30.06.2004

Niedawno w gazecie był artykuł o jednym znanym człowieku, który poznał swoją żonę w kościele. Po prostu widywał w kościele jakąś dziewczynę, która mu się spodobała – pewnego razu po Mszy zagadnął tą dziewczynę i spytał się nią czy by się z nim umówiła. Ona wyraziła zgodę, zaczęli się spotykać i się pobrali. I tak właśnie się złożyło, że chodzę do kościoła o tej samej porze i 2 ławki dalej siedzi jakaś dziewczyna. Chodzi na Mszę sama więc podejrzewam, że nie ma ani chłopaka, ani narzeczonego ani męża. I tak sobie pomyślałem, że może spróbowałbym ją zagadnąć. I chciałem się was poradzić czy to jest dobry pomysł bo: 1) mogę tu popełnić grzech 2) albo mogę się ośmieszyć bo nie wiem co ona o mnie sobie pomyśli. 3) nie znam jej imienia i nie wiem jak ją zagadnąć – bo mogę się jej nie spodobać. 

30.06.2004

jak walczyc ze złymi myslami jak ich niechce a one same sie nasówaja nawet w czasie modlitwy

30.06.2004

Czy mogę uznać za odpowiedź Boga coś, co znalazłem w Państwa serwisie, a co dotyczyło moich wątpliwości, jeżeli z tej odpowiedzi wynikało, że ludzie są omylni, nawet tacy eksperci w sprawach wiary, jak Wy? Z tej odpowiedzi wynikało pośrednio, że bardziej trzeba ufać Bogu i słuchać Boga, niż ludzi, którymi mogą powodować często ludzkie ambicje w przedstawianiu spraw. Nie mogłem uzyskać przekonującej odpowiedzi od Państwa na moje wątpliwości, a problem ten cały czas jest przedstawiany z dramatycznym błędem wewnętrznej sprzecznosci.

30.06.2004

Nie wiem co mam robic. Są wakacje i z ciekawości wszedłem na antyklerykalne strony... Ci ludzie są opętani! Skąd u nich taka nienawiść i taka chęć zemsty, zemsty bez powodu. Mam w klasie jednego takiego czlowieka i chcialbym mu pomóc, jednak on sam nie chce tej pomocy. Upiera się przy swoim i chyba tylko Bóg może mu pomóc. Proszę o radę.

30.06.2004

Proszę o szybką odpowiedż zależy mi na czasie może dziś lub jutro Błagam ! Moja siostrachodzi do świętokradzkiej komuni SW. upomniałam ją ale się nie zmieniła czy mam powiedzieć księdzu żeby nie dawał jej koomuni ? czy mam grzech ?Nie byłam w święto Piotra i pawła na mszy czy mam grzech jeżeli to święto nie jest obowiązkowe tzw. niebieskie ? Błagam o szybką pomoc na mój meil : wiola-pawlowska@wp.pl

1. Jak już chyba trzy razy Ci napisano, że swoje robiłaś. Upomniałaś ją. Resztę zostaw jej sumieniu. Nie masz grzechu nie donosząc na siostrę. Odpowiadający nie wie o co chodzi, ale może być też tak, że to Ty źle oceniasz sytuację. Wyraźnie masz bowiem tendencje do skrupułów... 2. Święto Piotra i Pawła nie jest świętem obowiązkowym (od tego roku) więc nie masz grzechu nie będąc tego dnia w kościele...

30.06.2004

Mam pytanie, właściewie nie wiem po co tu weszłam, ale jakoś tak sięstało. MOgę siędowiedzieć dlaczego niektórzy, a zresztą większość kościołów odmawia chrzeczenia dzieci bez jednego z rodziców. ZNam osobiście taki p[rzykład jak ksiądz powiedział, żę nie ochrzci tego dziecka, bo nie ma ojca. A ojciec opuścił Jego matkę i co teraz ?? łapówka ??!!

30.06.2004

Proszę o wyjaśnienie : dlaczego przed Komunią Św na "Baranku BożY"biliśmy sie wszyscy w piersi , dzisiaj zauwazyłem,że robią to nieliczni. Jak lub czym to tłumaczyć ? Z Bogiem.

30.06.2004

Czy nalogowe palenie papierosow przez 16 letnia dziewczyne jest grzechem ciezkim ?

30.06.2004

Kanon 848 KPK mówi o ofiarach okreslonych przez kompetentna władzę koscielną za udzielanie sakramentów- jakie to sa ofiary ,czy juz z góry ustalona ich wysokośc i czy mozna prosic o podanie wysokości .

30.06.2004

Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus. Prosze ksiedza, mam pytanie, ktore od dluzszego czasu mnie nurtuje a nie mam kogo sie poradzic. Kiedys wspolzylam zmoim chlopakiem, stosowalam prezerwatywy jako srodka antykoncepcyjnego. Wyspowiadalam sie z tego, a ksiadz udzilil mi rozgrzeszenia al musialam przyrzec, ze tego wiecej nie zrobie przed slubem. Tak tez uczynilam. Niedlugo po tym moj chlopak mi sie oswiadczyl. Za mniej wiecej rok czasu planujemy pobrac sie. Czasami jednak dochodzilo miedzy nami do pieszczot, nawet mocniejszych, choc w sumie nie wspolzylismy. Czy uwaza ksiadz, ze moja spowiedz(i dwie nastepne) nie byly wazne? I czy ksiadz moze wymagac podczas spowiedzi przyrzeczen jak mialo to miejsce w tym wypadku? Wiem, ze ksiadz chcial dobrze, tylko, ze czasami ciezko jest od razu wyzbyc sie grzechu, ale staram sie najlepiej jak potrafie by juz wiecej do niego nie doszlo. SERDECZNE DZIEKUJE ZA POMOC I ODPOWIEDZ NA MOJE PYTANIE. BOG ZAPLAC. (Przepraszam, za to, ze nie uzywam polskich znakow jak z z kropka ale pisze z USA, a tam ich nie uzywaja)

30.06.2004

Wiemy,ze Bog stworzyl swiat.Ale kto w takim razie stworzyl Boga???

Bóg jest wieczny. Nie ma początku ani końca. Choć nie mozna sobie tego wyobrazić, to posługujemy się podobnymi pojęciami na codzień. Choćby "prosta" czy "nieskończoność"... J.

30.06.2004

Bóg dał nam wolną wolę, co do tego faktu nie mam wątpliwości.Teraz decyzja należy do nas, jak my wykorzystamy tą wolną wole.Możemy powiedziec Bogu TAK lub NIE...czy decydując się na odpowiedź twierdzącą...jakby zrzekamy się części naszej wolnej woli na rzecz Boga?Wiem, że nadal mamy wolny wybór, ale mówiąc TAK, zgadzamy się na Jego wole, powierzamy Mu nasze życie(oczywiście różnie to nam się udaje), przyjmując to co On dla nas przygotował.Decydujemy się przyjmować Jego plan dla naszego życia, więc...tracimy w ten sposób cząstke naszej wolnej woli na rzecz Jego woli, Jego planu dla nas...czy nie?W ten sposób zdajemy się na Niego...

30.06.2004

Witam. Poznałem swoją drugą połowę, kocham ja bardzo mocno niedlugo sie zaręcze z mą wybranką. Pytanie jest nstępujące: Czy jest mozliwość wzięcia ślubu kościelnego mimo, iż się nie posiada sakramentu bieżmowania(zaniedbanie z mojej strony)? Jestem osobą wierzącą lecz w kościele bywam rzadko i stąd to zaniedbanie. 

29.06.2004

Jaka jest funkcja witraży? Bardzo dziękuję za poprzednie odpowiedzi. 

Witraż to forma pięknie zdobionego okna. Przy okazji ma swoją symbolikę. W dzień można go zobaczyć tylko wtedy, gdy się wejdzie do kościoła. Inaczej jest ciemną i nieciekawą plamą. Podobnie jest w sprawach woary: Boga, Chrystusa można zobaczyć w pełnym blasku dopiero będąc w Kościele (tym przez duże "K") J.

29.06.2004

Jade na kilka dni za granice (od czwartku do niedzieli) i nie bede miala w tym czasie zadnej mozliwosci pojscia do Kosciola i wziecia udzialu we Mszy w niedziele badz sobote - Jade jako opiekun grupy dzieci, ktore biora udzial w zawodach i beda mialy zorganizowany czas od wczesnego rana do poznego wieczora. Co zrobic w takiej sytuacji? Czy wczesniej ksiadz w konfesjonale moglby udzieli dyspensy? Czy w ogole jest to mozliwe? Nie chce swiadowmie popelniac grzechu jednoczesnie niemoglac nic zrobic by temu zapobiec

Osoba która rzeczywiście nie może uczestniczyć w Mszy niedzielnej nie ma grzechu, jeśli do Kościoła nie pójdzie... J.

29.06.2004

Bracie (siostro)? J. Że istnieje "Mszał Rzymski" w języku łacińskim - nie trzeba mnie przekonywać. Nie jestem katolikiem nominalnym ale rzeczywistym i np. społeczne nauczanie Kościoła znam może lepiej od odpowiadającego (wiem np. że księża nie lubią tego przedmiotu w seminarium). Dość dobrze orientuję się w nauczaniu Soboru Watykańskiego II, więc prośba, aby mnie nie traktować "per noga" Zresztą innych także tak traktować nie należy, a niestety odnoszę często wrażenie, że wielką łaskę wyświadczacie pytającym. Jeśli więc zachęcacie do stawiania pytań, to bądźcie tak dobrzy i nie bagaelizujcie pytających. Jeżeli więc wydaliście broszurę w tych czterech językach, dlaczego nie wydaliście po serbsku, chorwacku, słoweńsku, turecku, ukrainsku itd. Skoro do tych krajów Polacy także na wakacje wyjeżdżają. A ponadto w takich wydawnictwach należałoby unikać błędów. "Vater unser" pisze się bowiem osobno a nie razem - jak to zostało wydrukowane. Czy czytelników Gościa Niedzielnego nie należałoby przeprosić za błąd jeśli uszedł uwadze korektora?! Warto byłoby ten błąd skorygować na łąmach "GN". Dlaczego upominam się o łacinę? Ano dlatego, że dobrze by było aby - tak jak w Panewnikach - zwłaszcza w miejscowościach wczasowych jedna z niedzielnych mszy sprawowana była po łacinie. Myślę, że taki postulat należy przedstawić Stolicy Apostolskiej. I na koniec: Proszę ten tekst traktować w duchu nauczania Pana Jezusa [Mt 18,15-17]. Pax et bonum! tis.

Dlaczego części stałe Mszy św. nie wydano w języku łacinskim? Czyżby łacina była zabroniona? Hmmm... Kto nie wydał? Przecież Mszał Rzymski jest dostępny także w tym języku... Proszę wybaczyć, ale dokładnie tak brzmiało pytanie i dokładnie tak brzmiała odpowiedź. Zadano je 22 czerwca. Jeśli w pytaniu dokładnie nie powiedziano, że chodzi o dodatek do Gościa Niedzielnego, to skąd odpowiadający mial to wiedzieć? I dlaczego uważa Pan odpowiedź za lekceważącą? To Pan niedbale zadał swoje pytanie, każąc się odpowiadającemu domyślać. Przecież niekoniecznie musiał Pan być ze Śląska, ale np. z Olsztyna, gdzie Gość dociera w śladowych iościach... Skoro tak doskonale zna Pan nauczanie Soboru (i katolicką naukę społeczną), to dlaczego pyta Pan, czy łacina jest zabroniona? Odpowiedź jest prosta. To ironia. Złośliwy przytyk dla tych, którzy coś (teraz już odpowiadający wie co) wydali. Bo Panu się wydaje, że powinno być także po łacinie. Tyle, że po łacinie sprawuje się dziś Mszę bardzo rzadko. Sam Pan to zauważył. Oczywiście można wydawać obrzędy stałe Mszy we wszystkich językach świata. Tylko po co? Dla idei? Ta idea to bardzo konkretne pieniądze. Bo druk kosztuje. Tę swoją złośliwość skierował Pan do człowieka, który codziennie odpowiada na kilkanaście a nawet kilkadziesiąt różnorodnych pytań. Na wiele z nich trzeba odpowiadać po kilkanaście razy, bo niektórym użytkownikom tego działu nie chce się skorzystać z wyszukiwarki. Zdarza się, że nie potrafiąc znaleźć odpowiedzi pytają po raz drugi. Jednak bez skrupułów osądza Pan, że odpowiadajacy bagatelizuje pytających. Tylko dlatego, że nie zrozumiał pierwszej części pytania, a drugą - słusznie - uznał za złośliwość. Skąd więc pomysł, by uważać, że to odpowiadający zgrzeszył przeciwko Panu? Proszę odpowiedź potraktować w duchu nauczania Pana Jezusa Mt 7, 1-5. J.

29.06.2004

Jeden ksiadz byl w mojej parafii przez 5 lat, drugi 3 a jeszcze inny tylko 2 .Od czego to zalezy?

Czas przebywania wikarego na parafii zależy od biskupa. Jeśli uzna, że trzeba wikarego przenieść, to to robi... Obecnie często zwraca się uwagę, by neoprezbiterzy na pierwszej parafii byli cztery lata, a to w związku z przepisami szkolnymi dotyczącymi awansu zawodowego... J.

29.06.2004

Uprzejmie proszę o podanie namiarów na jakieś szkoły podstawowe ale katolickie posiadające internat. Bardzo proszę o szybką odpowiedź - bardzo pilne!

Na naszej stronie jest informator o szkołach katolickich w Polsce. Kliknij TUTAJ J.

29.06.2004

Czy można modlić się do Boga przy pomocy internetu siedząc wtedy przy komputerze (np. korzystając z różnych serwisów, różnych propozycji modlitw w internecie czy czytań na każdych dzień i itp.). Czy taka modlitwa może być z jednym z elementów codziennej modlitwy?

Jako jeden z elementów codziennej modlitwy, to chyba tak. Raczej jednak nie należy zapominać o modlitwie zwyczajnej, na stojąco czy klęcząco, sam na sam z Bogiem.... J.

29.06.2004

Mam dwa pytania. Pierwsze: czy modlitwy do świętych i błogosławionych nie są formą bałwochwalstwa? Drugie: czy czczenie relikwii i przedmiotów nie jest idolatorią? Z góry dziękuję...

Jeśli poprosisz kogoś o modlitwę, to jest to bałwochwalstwo? A gdy spotykasz kogoś, kto - Twoim zdaniem - dobrze postępuje i chcesz go naśladować w swej drodze do Boga, to odbierasz tym sposobem cześć należną Bogu? Przecież dokładnie to robimy w tzw. kulcie świętych. Tylko tyle, że oni nie żyją na ziemi, a przeszli już do wieczności. Prosimy ich, aby się wstawiali za nami i próbujemy naśladować ich cnoty. Zawsze jednak oddajemy cześć Bogu, który pozwolił im przezwyciężyć słabości i stać się świętymi. A przy okazji o "świętych obcowaniu" jest mowa w najstarszym Wyznanu wiary, Składzie Apostolskim. Tradycja przypisuje jego powstanie Apostołom. Na pewno trzeba też pamiętać, że Nowy Testament jest spisaną Tradycją Kościoła I wieku i że Pismo nie jest jedynym źródłem wiary... Podobnie jest z kultem relikwii, dziś zresztą mało popularnym. Więcej znajdziesz TUTAJ J. 

29.06.2004

CHCIALE SIE KSIDZA ZAPYTAC CO JA MAM ZE SOBA ZROBIC CZESTO MYSLE O SAMOBOJSTWIE POWODEM TEGO JEST RZECZ KTORA PRZYDARZYLE SIE MIJEJ DZIEWCZYNIE PO PEWNEJ SPOWIEDZI ZACZELA STAWAC WOBEC MNIE ANTYPATYCZNA OBECNIE NAWET SIE DO MNIE JUZ NIE CHCE ODCZYWAC NIE DA SIE NAWET POCALOWAC BO TWIERDZI ZE TO JEST GRZECH CZASAM NIE WIEM CZY ZAKONCZYC SWOJ ZYWOT

Zdaje się, że Twoja dziewczyna zrozumiała, że powinna się szanować. Jeśli nie chcesz jej stracić też powinieneś to zrozumieć. Nie możesz przecież jej traktować jako obiektu do całowania czy innych tego typu zachowań. Nie można wtedy mówić o miłości, ale egoistycznym zaspokajaniu swoich potrzeb... Jest człowiekiem, osobą, mająca swoje marzenia, plany. Spróbuj to zobaczyć... J.

28.06.2004

Lubie czytać książki i oglądać filmy. Jednak czasami zawierają one fragmenty i sceny prowokujące podnicenie seksualne,które wprawiają mnie w zakłopotanie. Nie wiem gdzie w jest granica pomiędzy przyzwoitością a nieprzyzwoitością.J estem młody i na pewnych rzeczach chcąc czy nie chcąc skupiam swoją uwagę.Czy mam poprzestać na czytaniu i oglądaniu tylko tego co dobre i nieszkodliwe? 

Jeśli czytanie takich treści wywołuje u Ciebie seksualne podniecenie czy niezdrowe pobudzenie (chodzi o powracające pote natrętne myśli), to nie powinieneś ich czytać. Jeśli nie są to jakieś obsceniczne sceny, to powinieneś chyba powoli uczyć się traktować je normalnie, w duchu szacunku dla człowieka - osoby... J.

28.06.2004

Dlaczego jako moment zbierania "na tacę" wybrano akurat najważniejszy moment Mszy Św. jakim jest przeistoczenie? Przecież wierni powinni wówczas skupić się, a nie słuchać brzęczenia monet? Czy ktoś kiedyś proponował, żeby wykonywać tę czynność w innej części Mszy?

Zbieranie "na tacę" zaczyna się podczas przygotowania darów. W niektórych parafiach nawet trochę wcześniej. Często, zwłaszcza w wielkich kościołach, nieco się przeciąga. Na pewno jednak nie powinno się zbierać pieniędzy podczas przeistoczenia. O tym w zdecydowanej większości parafii pomyślano już dawno... J.

28.06.2004

Dlaczego małżeństwo jest drogą naturalną, a życie konsekrowane drogą wyjątkową? (Ja tego nie czuję by kochanie się z chlopakiem mialo być zgodne z moją naturą [chyba raczej jest przeciwne mojej naturze], a pragnienie zycia konsekrowanego jest głęboko wpisane w moje serce).

Komuś kto tak się wyraził chodziło zapewne o to, że większość ludzi wybiera drogę małżeństwa. Dzięki niej mamy następne pokolenia. Droga życia zakonnego jest wyjątkowa w tym sensie, że tylko niewielu na nią wstępuje. Oczywiście wybrać możesz sama. J.

28.06.2004

Proszę o natychmiastową odpowiedż . Mianowicie kiedyś do Was pisałam ,ze przychodzą do mnie same blużniercze myśli na temat Boga . Czy mam mówić jakie to myśli czy powiedzieć ogółowo że przychodzą do mnie same takie myśli ? Napisaliście mi że nie mam grzechu bo one przychodża do mnie same pomimo rego że , ja tego nie chcę . Moja siostra chodzi do świętokradzkiej Komuni Świętej , upomniałam ją ale to nie podziałało co mam robić ? Czy mam grzech ? Wstydze się modlić w miejscach publicznych np. w szkole na ulicy mam wyrzuty ale co mam robić nie umie tego przezwyciężyć . Potrzebuje szybkiej odpowiedzi z góry dziękuje Wiolka .Prosż wysłać meila . ziękuje.

1. W sprawie bluźnierczych myśli... Wystarczy jeśli powiesz ogólnie. W razie czego ksiądz dopyta. Ale rzeczywiście, skoro się na nie nie zgadzasz, to grzechu nie masz. Więc nie musisz się z tego spowiadać. Jeśli powiesz, łacznie z tym, że się na nie nie zgadzasz, to kapłan będzie miał tylko pełniejszy obraz sytuacji... 2. W sprawie grzechu siostry... Już na to pytanie odpowiadałem: nie masz grzechu. Nie odpowiadasz za grzechu siostry. Mogłoby tak być, gdybyś jej nie upomniała. 3. Na to pytanie też Ci odpowiedziano i to ze dwa razy. Tak jak Ci mówili kapłani: nie jest to grzech ciężki. Ale nie mów, że nie umiesz tego przezwyciężyć. Raczej po prostu się wstydzisz... Pragnienie bycia lubianą stawiasz ponad takie proste wyznawanie wiary. Jak to ostatnio napisałem: przełam się. KOledzy na pewno za jakiś czas Twoją odwagę docenią i będą umieli uszanować... 4. Wiolka: najwyższy czas, żeby zacząć u spowiednika leczyć swoje sumienie, bo niebawem ono Cię zagryzie. Koniecznie, koniecznie, zdaj się na jego zdanie. nawet jeśli będzie Ci się wydawało, że się myli. On w takich sytuacjach zastępuje Pana Jezusa.... J. 

28.06.2004

Szczęść Boże! Jak nazywa się święta, którą przedstawia się z połamanym kołem? dziękuję

Zapewne chodzi o świętą Katarzynę Aleksandryjską... Zobacz TUTAJ J.

28.06.2004

Za rok po skończeniu studiów będę chciała podjąć decyzję o wstąpieniu do klasztoru. Co do życia zakonnego mam jednak wątpliwości: muszę funkcjonować w tym świecie czyli pracować, podnosić kwalifikacje zawodowe, z tego powodu być może lepszym rozwiązaniem byłaby świeckość konsekrowana. Jeśli "dziś" potrzebując wspólnoty i formacji nawiążę kontakt z jakimś instytutem świeckim to czy za jakiś czas (np połtora roku) będę mogła wybrać "prawdziwe" życie zakonne? A może lepiej byłoby od razu nawiązać kontakt z jakimś zakonem?

"Nawiązanie kontaktu" do niczego nie zobowiązuje. Na pewno będziesz mogła jeszcze zmieniać decyzje. Także podjęcie jakiejś wstępnej próby niczego nie rozstrzyga, dopóki ostatecznie się nie zdecydujesz... J.

28.06.2004

Od czasu do czasu zaglądam na strony internetowe z erotyką i oglądam zdjęcia pornograficzne. Kieruje mną ciekawość. Nie ma w tym uzależnienia czy chęci podniecania się. Niektóre zdjęcia budzą wręcz we mnie obrzydzenie, a mimo to "lubię" tam wracać. Równocześnie nie uważam tego za grzech ciężki i przyjmuję Komunię św. Czy tak można, czy robię źle????

Czy nie uważa Pani, iż jest niepokojącym sygnałem, że mimo wszystko Pani na owe strony wraca? J.

28.06.2004

Czy delikatne przytulanie, głaskanie jest grzechem? Jeśli tak, to co w ogóle można robić przed slubem?

Kliknij TUTAJ J.

28.06.2004

Wiem że jest mnóstwo argumentów za istnieniem Boga ale Odpowiaający sam przyznał że Jego istnienia udowodnić się nie da. To czemu Bóg skazuje ludzi na życie w takiej niepewności?

Zamysłów Bożych nie jesteśmy w stanie do końca prześwietlić. Najprawdopodobniej jednak chodzi onaszą wolność; by wykazać się dobrą wolą, a nie być do wiary przymuszonym... J.

28.06.2004

Czy człowiek który miał ślub kościelny i od którego odeszła żona , nie ma prawa byc szcześliwy i nie może związac sie z inna kobieta. ( jest orzeczony rozwód cywilny ).Czy szczęście jest zarezerwowane dla tych, którym sie powiodło w życiu

Odpowiadający takiego przypadku nie rozpatrywałby z punktu widzenia czyjegoś prawa do szczęścia lub jego braku, ale z perspektywy wierności przysiędze małżeńskiej. To nie szczęście powinno być wartością samą w sobie. Dążenie do niego nie może usprawiedliwiać zła. Miarą ludziego postępowania powinny być dobro, prawda, sprawiedliwość i inne tego rodzaju wartości. Udawanie że przeszłości nie ma prowadzi do nikąd. Zawierając małżeństwo pytający wiedział na co się decyduje. Trzeba umieć przyjmować w życiu konsekwencje swoich wyborów... Możesz też zobaczyć TUTAJ 
27.06.2004

Moje pytanie może wydać się dziwne, ale czy może zostać księdzem osoba, która ma alergię na kadzidło?

Tego rodzaju przypadek należałoby omówić z przełożonymi seminarium. Zakazu nie ma, ale w praktyce może to bardzo utrudnić wypełnianie obowiązków kapłańskich. J.

27.06.2004

Szczęść Boże. Moje pytanie jest następujące: czy ksiądz ma obowiązek odprawiania codziennie Mszy św. albo uczestnictwa w niej? Słyszałam kiedyś, że księża muszą codziennie odmawiać brewiarz, czy to prawda? Z góry dziękuję za odpowiedź i pozdrawiam.

Ksiądz rzeczywiście ma obowiązek codziennego odmawiania brewiarza. Nie musi jednak codziennie odprawiać czy uczestniczyć w Mszy. W tym względzie obowiązki ma takie same, jak każdy katolik. Jednak znając wartość Mszy księża zazwyczaj, nawet w czasie wakacji, codziennie Mszę sprawują lub w niej uczestniczą... J.

27.06.2004

Czy granie w gry komputerowe , w których wystepuje przemoc jest grzechem ?

Może być grzechem w takim stopniu, w jakim rzeczywiście świadomie i dobrowolnie prowadzi do akceptacji prawdziwego zła. W praktyce trudno więc uznać takie zabawy za grzech. Zwłaszcza, jeśli chodzi o osoby dojrzałe... J.

27.06.2004

Proszę o podanie tekstu przyczeczenia ministranckiego i lektorskiego. Czy ustanowionym ministrantem lub lektorem jest się juz do konca zycia i czy przysięga lektorska obowiazuje całe zycie. A co jesli ktoś jej nie wypełnia?

Przyrzeczenie ministranckie w różnych parafiach może różnie wyglądać. Przykładowe znajdziesz TUTAJ W żadnym przypadku nie jest to przysięga. Niedotrzymanie jej byłoby poważnym grzechem krzywoprzysięstwa. Raczej jest to przyrzeczenie, uroczyste złożenie obietnicy. Przyrzeczeń też powinno się dochowywać, ale ich złamanie zasadniczo nie jest grzechem. Ma ono mobilizować samego przyrzekającego do gorliwego spełniania obowiązków. Zobowiązuje zaś tak długo, jak ktoś spełnia swoje ministranckie czy lektorskie obowiązki. Co oczywiście nie zmienia faktu, że do końca życia warto być dobrym, uczynnym, gorliwym w wyznawaniu swojej wiary człowiekiem... J.

26.06.2004

Czy jeśli jestem meżatką to w sytuacji gdy w telewizji (gdzie aż sie roi od golizny) widze z mężem rozebrana kobiete ja moge patrzec kontrolując by mąz nie patrzył (bo on nie chce i nie powinien, jest w koncu katolikiem!) aż ona zniknie. Zakładajac że film poza scenami rozbieranymi jest ciekawy. Czyli czy ja jako żona-kobieta moge patrzec na kobiety a mąz-mężczyzna moze patrzec na mężczyzn nigdy na odwrot to czy nie mamy grzechu dalej tak postępując (jak mamy sie chronic ?cała telewizja bowiem naszpikowana jest pornografią) Ale ja naprawde nie chcę widziec tych "pań" choc jak gdyby jestem zmuszona patrzec na "te kobiety"a mąż na "takich mężczyzn". Co robić pomożcie

Zdaje się, że dokonale sobie już w tej kwestii radzicie... Może tylko dodajmy, że przecież na takie sceny oboje nie musicie patrzyć. Bez szkody dla całości filmu, spokojnie, bez lęku, że popełnicie grzech niezby szybko reagując, możecie oboje odwrócić wzrok. Całe zło patrzenia na tego typu sceny sprowadza się raczej do zaakceptowania pojawiającego się ewentualnie podniecenia seksualnego, do erotyzacji życia, więc nie jest znów tak ważne, czy oglądacie osoby tej samej czy przeciwnej płci... J.

26.06.2004

czy to że nie chce juz zyc jest darem od Boga? czy On kaze mi tak myslec?

Gdyby Bóg chciał zakończyć Twoje życie, to ma na to swoje sposoby. Na pewno więc nie każe Ci myśleć o samobójstwie. Co więcej, jeśli pamiętasz, że czyn ten jest grzechem, to planowanie go wydaje się raczej podszeptem szatańskim... J.

26.06.2004

Mam kłopot z masturbacją. Chce przestać to robić ale nie mogę. Wytrzymuję przez pewien czas ale potem zaczynam od nowa. Proszę o pomoc,co mam zrobic żeby z tym przestać. Bardzo chcę przestać się masturbować bo wiem że jest to grzech. Chcę to skończyć tym bardziej że poważnie myślę o kapłaństwie. 

Najlepiej zdać się w tej kwestii na rady stałego spowiednika. Dobrze by więc było, gdybyś stale spowiadał się u jednego kapłana. Możesz też przeczytać co napisaliśmy wcześniej TUTAJ i TUTAJ J. 

26.06.2004

Dlaczego w Boże Ciało ludzie obrywają całe młode drzewka a w Boze Narodzenie jest mnóstwo żywych choinek w kościele? Czy nie jest to niszczenie przyrody? Czy nie mają one prawa rosnąć spokojnie w lesie?

Dość często w kościołach są też choinki sztuczne... Odpowiadający nie zna się na gospodarce leśnej, ale mocno mu się wydaje, że od czasu do czasu część młodych drzewek trzeba wyciąć, by inne mogły lepiej rosnąć. Jeśli więc pozyskiwanie choinek nie jest związane z bezmyślnym dewastowaniem lasu, to trudno mówić o niszczeniu przyrody. Podobnie chyba można powiedzieć o strojeniu ołtarzy na Boże Ciało. To tylko cztery ołtarze. Używa się zaś do tego zazwyczaj brzózek. Proszę leśników zapytać co myślą o tym gatunku... J. 

26.06.2004

Modlę się codziennie o dobrą żonę i proszę Boga, aby została nią konkretna dziewczyna. Jednak teraz ma ona chłopaka. Czy taka modlitwa jest na miejscu?? 

Nie zawsze nasz pomysł na życie jest rzeczywiście najlepszy. Może się kiedyś okazać, że spotkasz inną dziewczynę i podziękujesz Bogu, że Twoich wcześniejszych próśb nie wysłuchał. Jednak dopóki ta dziewczyna jest osobą wolną (w sensie niezamężną) w Twojej modlitwie nie ma nic niestosownego... J.

26.06.2004

Dlaczego Kosciol zawsze rowna w dol? Z tego powodu, ze jacys tam ludzie nie potrafia sie powstrzymac od seksu, nie lacza wspolzycia z miloscia, ich zachowania prowadza do "seksu na zyczenie", a nawet wynaturzen w tej dziedzinie itd. itp. nie mozna np. stosowac w malzenstwie pettingu. Ja zarowno sie powstrzymuje od seksu, odchylen od normy tez nie stwierdzono w lozu malzenskim, ale ktos z gory zaklada, ze jak od czasu do czasu dojdzie do pettingu to stana sie straszne rzeczy. Pytam: dlaczego Kosciol rowna w dol?

To nie "równanie w dół" powoduje taką czy inną postawę Kościoła wobec współżycia seksualnego. Chodzi raczej o uświadomienie zła, które w pierwszej chwili jest niewidoczne. Ukazuje się w całej pełni, kiedy jest już za późno. Podobnie jak ktoś, kto używa narkotyku w pierwszej chwili nie widzi w tym niczegfo złego... (to nie porównanie, ale ukazanie analogii)... Jest to o tyle ważne, że sprawy te dotyczą (zazwyczaj) dwojga osób. Kiedy jedną sprawa zaczyna uwierać, druga dalej nie widzi w tym nic złego. Ostatnio zresztą było kilka pytań dotyczących takie właśnie sytuacji J.

26.06.2004

RE: Odpowiedz "J" na pytanie Renaty Krakow z dn.20.06.2004 o ksiazki P COELHO... Przeciez artykul, do ktorego daliscie link, to opinia tylko jednego ksiedza, ktoremu akurat sie jedna ksiazka nie podobala. Nie probuje tu bronic P. Coelho, tylko pisze pod wplywem przeczytania tej Waszej odpowiedzi. Osobiscie znam jednego zakonnika, ktory te ksiazki lubi i ceni. Wiec gdzie prawda? Moze zamiast stronniczej opinii nalezaloby podac stanowisko Kosciola, a jesli takiego nie ma, to pozostac obiektywnym?

Oczywiście Kościół nie wypowiada się na temat wartości powieści. Żadnej. Chodziło tylko o to, czy zalecenia podane w tek książce są zgodne z nauczaniem Kościoła. Odpowiedź chyba owe wątpliwości wyjaśniła. A przy okazji: to nie było pierwsze pytanie dotyczące książek tego autora. Mogą się podobać lub nie. Ale jeśli komuś zaczyna się wydawać, że są wykładnią nauki Kościoła, to chyba powinniśmy takie wątpliwości wyjaśniać. J.

26.06.2004

Panie katecheto J. Dlaczego jeżeli nie byłem na Mszy w niedzielę a poszedłem w tygodniu, żeby ją nadrobić miałem grzech ciężki. nie wiedziałem o tym. Nie rozumiem tego, jak można mnie porównywać do kogoś kto w ogóle nie chodzi do kościoła? PS. Dzięki za odpowiedź na poprzednie pytania. 

Przecież nikt niczego nie porównuje. Brak uczestnictwa w niedzielnej Mszy jest zasadniczo grzechem ciężkim. Taka jest nauka Kościoła. Jeśli ktoś poszedł za to na Mszę w tygodniu, to na pewno wykazał tym samym dobrą wolę. W konfesjonale na pewno więc potraktowany zostanie łagodniej... J.

26.06.2004

Czy jeżeli ktoś nie był u spowiedzi dłużej niż rok to czy jest wykluczony z Kościoła?

Jest to grzech, gdyż Kościół nakazuje spowiedź przynajmniej raz w roku. Można oczywiście pytać o jakość czyjegoś chrześcijaństwa, czyjeś wiary. Jednak nikogo za tego rodzaju przewinienie nie wyklucza się z Kościoła. J.

26.06.2004

Człowiek otrzymał od Boga pozwolenie na jedzienie mięsa ale zastanawiam się czy możliwość zabijania zwierząt nie jest nieporządkiem będącym skutkiem grzechu pierworodnego - tak jak zło, cierpienie, śmierć albo nieporządek w relacjach między mężczyzną a kobietą. Jakoś trudno mi uwierzyć w to żeby Bóg mógł spokojnie patrzeć na cierpienie swoich stworzeń. 

Tak właściwie patrzy na zabijanie zwierząt Biblia: jako na wyraz zdziczenia obyczajów. Znamiennym bowiem jest, że stwarzając człowieka Bóg dał mu za pokarm rośliny, a dopiero potrem zgodził się na zabijanie zwierząt. Nie ma tu jednak pełnej konsekwencji, gdyż napisano np., że już Abel był pasterzem trzód i składał ofiary Bogu z ich mięsa (Rdz 4, 1-4)... Trzeba jednak pamiętać, że pierwsze księgi Biblii to kompilacja czterech różnych tradycji: jahwistycznej, elohistycznej, kapłańskiej i deuteronomistycznej. Stąd owe drobne różnice teologiczne... J.

26.06.2004

Niedawno podczas spowiedzi powiedziałam,że ostatni raz spowiadałam się pół roku temu, a w rzeczywistości było to 2 lata temu i nie wiem czy dobrze zrobiłam kłamiąc, ale nie miałam wyjścia bo to był taki ksiądz dla którego nawet 3 miesiące bez spowiedzi to bardzo dużo i każdemu zwraca na to uwagę, a tu 2 lata...

Na pewno kłamiąc dobrze nie zrobiłaś. W spowiedzi zawsze należy mówić całą prawdę... Tu nie chodzi o spełnienie rytuału, ale szczere przyznanie się do win. Jedną z nich jest na pewno unikanie spowiedzi przez tak długi czas, wbrew kościelnemu przykazaniu... J.

26.06.2004

Czy można się spowiadać przez internet? Jeśli tak to gdzie i na jakiej stronie? Pozdrawiam

Nie ma takiej możliwości. Podobnie jak nie można się spowiadać przez telefon. Do ważności spowiedzi wymagany jest osobisty kontakt... J.

25.06.2004

Jak pomóc osobie która leży długo umiera (jest po kilku wylewach czyli wegetuje), jak pomóc jej duszy by w spokoju odeszła do Pana. A ciało nie cierpiało 

Co do cierpienia ciała poradzić powinien lekarz zajmujący się tą osobą. Jeśli Twoim zdaniem niezbyt dobrze wypełnia swoje obowiązki, zawsze możesz zwrócić się o poradę do innego... W drugiej kwestii... Skoro osoba ta jest nieprzytomna, to niewiele można zrobić. Może jednak modlitwa u jej boku dałaby jakąś ulgę. Nie wiemy bowiem na ile osoba ta jednak rozumie co się wokół niej dzieje. Zawsze warto też wezwać kapłana, aby udzielił sakramentu namaszczenia chorych... J.

25.06.2004

Czesto padaja pytania dotyczace sfery wspolzycia w malzenstwie i wiele odpowiedzi mowi, ze mezczyzna powinien sie powstrzymywac, nie robic tego czy tamtego, rozumiec kobiete itp. No oczywisice, zgadzamy sie z tym. Ale czy kobieta nie powinna tez isc czasem na kompromis i zrozumiec potrzeby meza? Konkretnie, czy kobieta moze powiedziec "nie" za kazdym razem kiedy tylko nie bedzie miala ochoty na wspolzycie z obojetnie jakiego powodu? I czy maz automatycznie musi na tym poprzestac bez dalszych prob rozochocenia jej? Czy moze jednak czasem powinna przynajmniej sprobowac sie postarac wzbudzic w sobie ochote, sprobowac zaczac sie kochac (czasem po "grze wstepnej" przychodzi ochota), zrozumiec meza i jego pragnienie? Zwlaszcza w sytuacji gdzie np. stosunku nie bylo juz przez dluzszy czas. I to pytanie w zasadzie dziala w obie strony, bo czasem to kobieta ma wieksze potrzeby niz mezczyzna. I nie mowie tu o robieniu tego na sile, bo wiadomo ze oboje tego musza chciec aby bylo dobrze. Ale czy moze byc tak, ze kobieta powie "nie, nie chce i juz" z byle powodu i nie mozna juz nalegac, probowac ja przekonac? Czy moze powinna czasem isc na kompromis i przynajmniej sprobowac zaczac, wykazac dobra wole, szczegolnie jesli powod jej niecheci jest stosunkowo niewielki (jakies male zmeczenie czy cos, czasem mozna sie szybko rozbudzic)? Z gory dziekuje.

Oczywiście kompromis nie znaczy, że ustępować ma tylko jedna strona. To co swoim pytaniem zasugerowałeś wydaje się więc jak najbardziej słuszne. J.

25.06.2004

Jakie nabożeństwa odbywają się w Kościele Katolickim ? 

Sporo tego jest. Najważniejszym oczywiście jest Eucharystia, którą kazał nam sprawować sam Jezus Chrystus. Mamy także (obrzędy) nabożeństwa związane z udzielaniem innych sakramentów, o ile oczywiście nie udziela się ich podczas Mszy (Eucharystii). Najczęściej stosuje się to wobec sakramentu chrztu, pokuty, namaszczenia chorych i małżeństwa oraz - co oczywiste - sakramentu pokuty. Istnieją także nabożeństwa związane z Liturgią Godzin. W parafiach zazwyczaj są to jedynie nieszpory, ale można tak odmawiać także pozostałe godziny kanoniczne, choćby jutrznię. Poza tym istnieje spora grupa nabożeństw związanych z sakramentaliami: poświęcenia, błogosławieństwa i egzorcyzmy. Oczywiście znamy też nabożeństwo związane z pogrzebem chrześcijańskim. Oprócz powyższych istnieje sporo innych nabożeństw, związanych z okresem roku liturgicznego albo jakimś konkretnym świętem. Tak na przykład mamy nabożeństwo Drogi Krzyżowej, Gorzkie Żale, Do Serca Pana Jezusa, nabożeństwo różańcowe, majowe i ku czci różnych świętych. Często nie mają one jakiejś ściśle określonej formy i ich sprawowanie zależy od miejscowych zwyczajów czy inwencji prowadzącego... J. 

25.06.2004

Czy istnieje możliwość wstąpienia do zgromadzenia zakonnego nie mam tu na myśli tzw. trzeciego zakonu dla świeckich, tylko zgromadzenie habitowe dla mężatki, jeśli mąż wyrazi na to zgodę, a dzieci osiągną dorosłość. Małżeństwo trwa do śmierci współmałżonka, ale jeśli wyraziłby zgodę na taką "separację", czy istnieje taka możliwość?

Prawo kościelne takiej możliwości nie przewiduje. J.

25.06.2004

Czy wolno w niedzielę i świeta kupowac lody lub inne drobne rzeczy? 

Tego rodzaju zakupy, podobnie jak pójście do kawiarni czy restauracji, tradycyjnie nie są uważane za grzech, a za umilanie dnia świętego. Sprzedający także zasadniczo nie popełniają wtedy grzechu, podobnie jak wszyscy, których praca w niedzielę jest rzeczywiście konieczna (lekarze, kierowcy autobusów itp). J.

25.06.2004

Czy w każdy piątek obowiązuje post?

Tylko w Wielki Piątek (i Środkę Popielcową) obowiązuje post w sensie ścisłym. W piątki obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych. Znosi ją każdy obchód liturgiczny, mający rangę uroczystości (np. Wszystkich Świętych czy Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny) J.

25.06.2004

Chciałam zapytać (wcześniej nie uzyskałam odpowiedzi) czy jeżeli komuś śniła się postać Jezusa lub inny święty czy to co on przemówł trzeba brać na poważnie...kierować się tymi słowami...proszę o odpowiedź........

Kliknij TUTAJ J.

25.06.2004

Dlaczego kiedys znaczy sie za czasow Abrahama moza bylo miec kilka zon a teraz nie mozna??

Z biegiem czasu zrozumiano, że pierwotnym zamysłem Bożym było małżeństwo monogamiczne. Przypomina to pośrednio także Pan Jezus w swojej mowie o nierozerwalności małżeństwa (Mk 10, 1-12).... J.

25.06.2004

Co to jest Chrystopsychologia?

Zobacz TUTAJ 
25.06.2004

Mam pytanie. Czy mozna wziasc slub koscielny 24 grudnia?

Można, ale raczej trudno tego dnia organizować przyjęcie weselne... Oczywiście jeśli znajdziecie księdza, który wasz związek tego dnia pobłogosławi. Tego dnia mają oni wiele innych obowiązków... J.

24.06.2004

Czy dopisywanie ocen do dziennika jest grzechem? Pozdrawiam.

Oczywiście jest to grzech, bo to oszustwo... J.

24.06.2004

1) Czy trony na których siedzą księżą, krzesła na których siedzą lektorzy i pufy na których siedzą ministranci podczas Mszy mają jakieś kościelne określenia? 2) RE do 16 czerwca: chodzi mi o to jak nazywa się element tekstu np. w Ewangelii św. Mateusza: „RODOWÓD JEZUSA”? Czy jest to jakiś śródtytuł? Czy też go wprowadził wydawca Pisma (tzn. w drukarni) aby tekst uczynić bardziej czytelnym? 3) Drugie RE do 16 czerwca: Chodzi mi o to, że skoro Jezus był Izraelczykiem to dlaczego na okładce Pisma mamy napisane „PALESTYNA za czasów Chrystusa” a nie „Izrael za czasów Chrystusa”. Nie rozumiem tego. Przepraszam za te niechlujnie zadane pytania, ale bardzo się spieszyłem i stąd doszło do nieporozumienia. 

1. Te krzesła określa się czasem słowem "sedilia" 2. To o czym mówisz to tytuł jakiejś części Ewangeli. Rzeczywiście, wprowadził go wydawca... 3. To rzeczywście dziwne... Ale tak się złożyło, że kraj ten przyjęło się nazywać nie od Izraelitów (Izraelczyków), ale ich najzacieklejszych wrogów - Filistynów - Palestyńczyków... J.

24.06.2004

Co się stanie jeżeli- nie daj Boże- nasz kochany Papież nagle umrze?

Może zabrzmi to cynicznie, ale trzeba chyba powiedzieć, że raczej nie będzie to żadna katastrofa. Pan Bóg wie co robi. Konklawe wybierze nowego papieża... J.

24.06.2004

Gdzie mogę znaleźć spis katolickich uczelni wyższych? Dziękuję.

Zajrzyj TUTAJ J.

24.06.2004

CZY MOZNA PRZYSTĄPIC DO KOMUNI ŚW.NIE BĘDĄC WCZEŚNIEJ U SPOWIEDZI, ALE ZA TO SAMEMU WYSPOWIADAĆ SIĘ ZE SWOICH GRZECHÓW PRZED BOGIEM, JEŚLI TAK POSTAPIŁAM TO ZN. ŻE POPEŁNIŁAM WIELKI GRZECH?

Po popełnieniu grzechu ciężkiego, a przed przyjęciem Komunii, należy przystąpić do sakramentu pokuty. Przyjęcie komunii w stanie grzechu cięzkiego to kolejny ciężki grzech świętokradztwa... J.

24.06.2004

Czy to grzech że zakochałam sięw księdzu ? Co mam robić ? Porozmawiać z nim o tym? mam wątpliwości czy ten pomysł jest dobry..

Odpowiadający też jest zdania, że rozmowa z owym księdzem na ten temat nie byłaby dobrym pomysłem. Może lepiej załatwić to z samą sobą... Na podobne pytanie już kilka razy w tym dziale odpowiadano. Najlepiej więc będzie, jeśli klikniesz TUTAJ J.

24.06.2004

Co to jest krucjata, gdzie się ją podpisuje czy w parafii u księdza gdzieś? Czy krucjata jest pewna formą szpanu publicznego aby głosić swoją "wiarę". Czy modląc się za wielu ludzi, ofiarując za nich swoje cierpienia, nigdzie niczego nie podpisując np. w domu w Kościele czy to też forma krucjaty? 

Krucjatami pierwotnie nazywano wyprawy krzyżowe. Dziś zwiemy tak sporo różnych inicjatyw. Nie ma więc jednoznacznej odpowiedzi na Twoje pytanie gdzie można się do niej wpisać. Różni ludzie w różnych prawach mogą coś takiego organizować. Możesz zobaczyć np. TUTAJ czy TUTAJ Odpowiadający jet zdania, że przystąpienie do krucjaty nie jest formą szpanowania. To podjęcie mozolnego, często niezauważanego wysiłku. Jeśli chcesz przystąpić do takiej prywatnej krucjaty w jakiejś intencji, to oczywiście możesz. J. 

24.06.2004

Czy człowiek kóry umarł w stanie grzechu ciężkiego, na zawsze będzie potępiony ?

Kościół katolicki w Katechizmie (1033) tak uczy: Nie możemy być zjednoczeni z Bogiem, jeśli nie wybieramy w sposób dobrowolny Jego miłości. Nie możemy jednak kochać Boga, jeśli grzeszymy ciężko przeciw Niemu, przeciw naszemu bliźniemu lub przeciw nam samym: "Kto... nie miłuje, trwa w śmierci. Każdy, kto nienawidzi swego brata, jest zabójcą, a wiecie, że żaden zabójca nie nosi w sobie życia wiecznego" (1 J 3, 14 c-15). Nasz Pan ostrzega nas, że zostaniemy od Niego oddzieleni, jeśli nie wyjdziemy naprzeciw ważnym potrzebom ubogich i maluczkich, którzy są Jego braćmi 585 . Umrzeć w grzechu śmiertelnym, nie żałując za niego i nie przyjmując miłosiernej miłości Boga, oznacza pozostać z wolnego wyboru na zawsze oddzielonym od Niego. Ten stan ostatecznego samowykluczenia z jedności z Bogiem i świętymi określa się słowem "piekło". Warto też zajrzeć do kolejnych punktów Katechizmu. Kliknij TUTAJ J. 

23.06.2004

Mam pytanie, bo o to tu właśnie chodzi. Ostatnio wpadłam do Kościoła, by odmówić Koronkę do Miłosierdzia Bożego. Chciałam też przy okazji przystąpić do Komunii Świętej, choć nie byłam na mszy świętej. Czy nie popełniłam grzechu idąc do Komunii nie będąc na jej mszy? Czy można przystępować do sakramentu tylko podczas mszy ? Prosze o szybką odpowiedź, chciałabym dostać odpowiedź do soboty, bo nie wiem, czy mogę teraz do Sakramentu przystąpić w niedziele ? Dziękuję i przepraszam za kłopot...

Można przyjmować Komunię nie będąc na Mszy. Należy się wtenczas do jej przyjęcia choćby krótko przygotować przez modlitwę. Pani odmawiała Koronkę do Miłosierdzia Bożego i to na pewno wystarczy. Nie popełniła Pani żadnego grzechu. Trzeba jednak pamiętać, że w niedzielę, o ile nie istnieje jakaś przyczyna usprawiedliwiająca nieobecność, trzeba zawsze być na Mszy... J.

23.06.2004

1) Czy Stary Testament który mam w ręku był już znany w tym samym kształcie gdy żył Jezus Chrystus? To znaczy jakie było zdanie Jezusa o ST ? 2) Dlaczego o Synu Bożym mówi się nie „Jezus” ale „PAN Jezus”? 

1. Praktycznie tak. Mniej więcej w tym czasie kanon Starego Testamentu ostatecznie się ukształtował. Tyle, że stało się to jednak nieco później. Według wielu w odpowiedzi na rozwój chrześcijaństwa (a więc po śmierci i zmartwychwstaniu Jezusa). Więcej na temat kaształtowania się kanonu Starego Testamentu znajdziesz TUTAJ Pan Jezus nie zostawił nam jakiegoś katalogu ksiąg Starego Testamentu. Tyle, że w swojej nauce na część z nich się powoływał... 2. Pan, podobnie, jak Chrystus, to tytuł. Powinniśmy mówić Jezus, który jest Panem, albo "nasz Pan, Jezus" (z przecinkiem między "Pan" a "Jezus") J.

23.06.2004

Czy kapłan, który złamał swoje śluby i ma kobietę na boku, gdy zrezygnuje z posługi Panu, będzie ukarany ekskomuniką??? Czy przy spowiedzi będzie mógł uzyskac rozgrzeszenie?

Wyjaśnia to kanon 1395 KOdeksu Prawa Kanonicznego: § 1. Duchowny konkubinariusz poza wypadkiem, o którym w kan. 1394, oraz duchowny trwający w innym grzechu zewnętrznym przeciwko szóstemu przykazaniu Dekalogu, wywołującym zgorszenie, winien być ukarany suspensą, do której, gdy mimo upomnienia trwa w przestępstwie, można stopniowo dodawać inne kary, aż do wydalenia ze stanu duchownego. Jak widać istnieją inne kary niż ekskomunika... Co do rozgrzeszenia.... Jak każdy, może je otrzymać, jeśli szczerze żałuje swojego grzechu. Jeśli chciałby ważnie zawrzeć związek małżeński musi uzyskać dyspensę Stolicy Apostolskiej... J.

23.06.2004

czy obowiązkiem żony jest posłuszeństwo mężczyźnie? CZy to prawda że kiedyś kobieta przysięgała na ślubie posłuszeństwo mężowi?

1. Mąż i żona ślubują sobie to samo: miłość, wierność i uczciwość małżeńską oraz że nie opuszczą partnera aż do śmierci. Możesz przeczytać też co na ten temat napisano pod adresem: http://www.mateusz.pl/pow/040107.htm 2. W kwestii ślubowania posłuszeństwa nie mamy pewności, dlatego wolelibyśmy najpierw informację sprawdzić. Wtedy dopiszemy ją w tym właśnie miejscu... J.

23.06.2004

CZemu ewangelie przeczą sobie nawzajem w sprawie tego kto był pierwszy u gobu Jezusa i co sie stalo potem? Wszystkie mówią zę pierwsze były niewiasty (albo jedna niewiasta) ale jedne mówią że potem nic nikomu nie powiedziały a inne że powiedziały Apostołom. Według jednych spotkały Aniołów (lub Anioła), a według jednej samego Chrystusa. 

1. W sprawie świadków pustego grobu. W relacjach Ewangelistów były to trzy, dwie lub jedna kobieta. Różnicę dość łatwo wyjaśnić. Wystarczy, że jedna z nich szła kawałek za pozostałymi. Także to, że Jan wspomina tylko Marię Magdalenę nie musi dziwić. Widocznie ona odegrała w sprawie najważniejszą rolę. Być może to ona właśnie przełamała strach i poszła powiedzieć o zmartwychwstaniu Apostołom. Pewnie dopiero potem przepytano też inne... Aniołowie występują we wszystkich relacjach (może być nazwany młodzieńcem w białych szatach), ale w jednych Jezus pokazuje sie niewiastom, w drugich nie... Ogólnie rzecz biorąc owe nieścisłości są jak najbardziej zrozumiałe. Po latach trudno odtworzyć jak minuta po minucie wydarzenie przebiegały. I chyba dobrze, że nikt tu się nie umówił na jedną wersję... J.

23.06.2004

CZytałam list paieża do kobiet, jest naprawdę bardzo piękny, ale nie rozumiem jednego zagadnienia. Papież pisze że kobiety powinny sie wyzwalkać spod męskiego panowania, że słowa skierowane do Ewy o jej poddaniu mężczyźnie ma wyrazić to jak zostala zachwiana pierwotna zamierzona przez Boga komunia i równość kobiety i mężczyzny. Paież pisze też że Chrystus zmienił niewłaściwe podesście do kobiety jako do kogoś podporządkowanego mężczyźnie. Ale 1. przecież nawet św. Paweł rozumie poddanie kobiety mężczyźnie jako nakaz (w jednym z listów mówi że kobieta ma być poddana jak jej to prawo nakazuje) więc czy papież nie sprzeciwia się słowom Pisma św? 2. Owszem ,Jezus bardzo zmienił podejście do kobiet, darzył je ogromnym szacunkiem. Ale przecież to niewłaściwe podejście do kobiety jako do kogoś gorszego wynikałao przede wszystkim z ttadycji RELIGIJNEJ wywodzącej się z BIBLII, która kobietę obwinia o caly grzech ludzkości i dlatego czyni ją poddaną. Wynikałoby z tego że Bóg (Chrystus) wyzwolił kobietę zod takiego traktowania jakie sam ustanowił ("ku mężowi swesmu będziesz kierowala swe pragnienia, on zaś będzie panował nad Tobą") Bardzo proszę o wyjaśnienie

1. To samo pytanie zadałaś dwa razy 22 czerwca. Zajrzyj do tamtych odpowiedzi. 2. Stosunek do kobiet w starożytności nie wynikał jedynie i nie przede wszystkim z tradycji biblijnej. Może warto poczytać jak były traktowane kobiety w innych kulturach tamtego okresu... J.

23.06.2004

jak sie gra w kregle na waszej stronie internetowej

Pewnie popełniasz ten sam błąd, co odpowiadający... W przycisk GO nie wystarczy kliknąć, a trzeba nieco przytrzymać ;)... J.

23.06.2004

BArdzo proszę aby Odpowiadający zrozumial że tym co piszę nie mam na celu ataku na Kościół, ale jako jego czlonek szukam o nim prawdy a poza tym próbuję zrozumieć jaka jest w nim moja rola jako kobiety. . Odpowiadający zarzucił mi że przytoczone przeze mnie wypoowiedzi na temat kobiet są wyrwane z kontekstu. Przytaczam więc dłuższą wypowiedź razem z kontekstem. ""...gdy dorosła wydano ją za mąż - mężowi jako panu. (...) Jego zdrady małżeńskie znosiła tak cierpliwie, że nigdy nie stały się przyczyną, nawet sprzeczki między nimi. (...) Był to człowiek o wspaniałomyślnych odruchach, a zarazem bardzo skory do gniewu. Ona jednak wiedziała, że gniewnemu mężowi nie należy się sprzeciwiać ani czynem, ani nawet słowem. Jeśli gniewał się niesłusznie, czekała, aż się wykrzyczy i uspokoi, i dopiero wtedy wyjaśniała mu swoje postępowanie. Wiele mężatek, których mężowie byli łagodniejszego niż on usposobienia, nieraz w gronie przyjaciółek skarżyło się na swoich mężczyzn... Moja matka wtedy, ganiąc ich uszczypliwość, jakby żartem, lecz w istocie poważnie im mówiła, że skoro wysłuchały niegdyś umowy małżeńskiej, powinny wiedzieć, iż stały się SŁUŻEBNICAMI swych mężów; niechże teraz, pamiętając o swej roli, nigdy się zuchwale im nie sprzeciwiają. św. Augustyn, Wyznania IX,9. CZyli kobieta wcale nie jst równą partnerką dla swego męża ale jego SŁUŻEBNICĄ. I powtórzę pytanie : jak mam akceptować siebie jako kobietę znając opinię Ojców Kościoła na ten temat?

Bardzo proszę, aby pytająca zrozumiała, że odpowiadający nie może kilka razy dziennie odpowiadać na to samo, tylko nieco inaczej sformułowane pytanie. Można jeszcze zapewne podac setki cytatów, w których poczujesz się jako kobieta poniżona. Drugie tyle znajdziesz takich, w których różni kościelni kaznodzieje "poniżają" cielesną naturę człowieka, akcentując jego duchowość. Odpowiadajacy do każdego ma się ustosunkować, najpierw odnajdując autora i dzieło, w którym to napisał? Czy nie wystarczą wskazania ogólne? J.

23.06.2004

Byłocoś takiego jak słynne papieskie przepraszanie. Za co papież Jan Paweł II przepraszał i kiedy?

Zobacz TUTAJ J.

23.06.2004

Prepraszam, ale chyba Odpowiadający mnie nie zrozumiał (albo ja nie zrozumiałam odpowiedzi). Rozumiem że to sam Jezus nakazał nam prawo ST rozumieć inaczej, wbrew tradycji judaistycznej. Ale w ST przy wielu takich prawach pojawia się stweirdzenie, że ten akazy mają obowiązywać zawsze. Nie rozumiem tego : Najpierw Bóg mówi, że jakiś nakaz (np.świętowanie szabatu) ma być wypełniany zawsze, a potem stweirdza, że ten nakaz już nie obowiązuje. jak to pogodzić z prawdą że Bóg jest niezmienny i wierny swoim obietnicom?

Z Jeremiasza (31, 31-33) "Oto nadchodzą dni - wyrocznia Pana - kiedy zawrę z domem Izraela i z domem judzkim nowe przymierze. Nie jak przymierze, które zawarłem z ich przodkami, kiedy ująłem ich za rękę, by wyprowadzić z ziemi egipskiej. To moje przymierze złamali, mimo że byłem ich Władcą - wyrocznia Pana. Lecz takie będzie przymierze, jakie zawrę z domem Izraela po tych dniach - wyrocznia Pana: Umieszczę swe prawo w głębi ich jestestwa i wypiszę na ich sercu. Będę im Bogiem, oni zaś będą Mi narodem". My żyjemy w Nowym Przymierzy i jego prawem się kierujemy. Zresztą Pan Jezus powiedział kiedyś, że to szabat został ustanowiony dla człowieka, a nie człowiek dla szabatu (Mk 2, 27). Jeśli przesunęliśmy dzień świętowania, to jego istota (dla człowieka) została zachowana... J. 

22.06.2004

Nurtuje mnie od dłuższego czasu pewne pytanie.... a trochę się krępuję zadac je katechecie... Mianowice jestem szczęśliwą posiadaczką kolczyka w języku... chciałam się do wiedzieć jakie zdanie na ten temat ma Kościól i czy mogłabym przyjąć Komunię Świętą z kolczykiem w języku?? 

Kościoł nie wypowiada się na temat noszenia kolczyków. Gdzie by nie były umieszczone. Nie ma też rozporządzenia zabraniającego udzielania Komunii osobom posiadającym taki kolczyk. J. 

22.06.2004

Dlaczego w sobotę godzinę 17 nazywa się godziną świętą?

Godzina święta to nabożeństwo. Widać w Twoim kościele odprawia się je w sobotę o 17... Zobacz TUTAJ albo TUTAJ J. 

22.06.2004

Mam jedno pytanie dlaczego osoba objęta karą ekskomuniki nie może wyspowiadać się u pierwszego lepszego księdza i jakiej pokuty może się ona spodziewać.Z góry dziękuję za odpowiedź.

1. Prawo kościelne przewiduje, że z kar może zwalniać tylko kompetentna władza. Gdyby mógł robćc to każdy ksiądz, to na czym niby polegałaby uciązliwość owej kary? 2. Pokuta zależy od tego, który ją nakłada. Odpowiadający nie wie jak zadecyduje ów spowiednik...

22.06.2004

Szczęść Boże 1)Co znaczy słowo IMPRIMATUR? 2)Jak to możliwe, że na początku Pisma Świętego wymienione jest nazwisko abp. Juliusza P. wyrzuconego ze struktur kościelnych za przestępstwa seksualne – tzn. jak Jezus mógł na to pozwolić (czemu np. nie zrobił tak, że ten człowiek się nie narodził)? 

1. Zobacz TUTAJ 2. Biskup J.P odszedł ze swego urzędu, ale nie z Kościoła. Poza tym w Kościele nie stosuje się kary wymazywania imienia z wszystkich dokumentów...Zresztą w przypadku imprimatur byłoby to niezwykle trudne ;) J.

22.06.2004

Czy jeśli pojadę do Anglii na praktykę na gospodarstwo rolne, a podczas pełnych żniw nie będzie czasu, żeby pójść na niedzielną mszę świętą, to jestem usprawiedliwiony? Czy mogę, znając dość dobrze angielski, iść w niedzielę na mszę w tym języku?

1. Hm... Co znaczy "nie będzie czasu"? To bardzo nieostre pojęcie. Prace polowe czasami czekac nie mogą, ale często jest tak, że nie ma potrzeby pracowania w niedzielę, i to od świtu do nocy. Może jednak być i tak, że obiektywnie rzecz biorąc praca w niedzielę jest niepotrzebna, a wymaga jej dmuchający na zimne pracodawca... Sprawę musisz chyba rozstrzygnąć w swoim sumieniu. Odpowiadający uważa jednak, że zasadniczo trzeba dołożyć wszelkich starań, by na Mszy być... 2. Możesz iść na Mszę w języku angielskim, nawet gdybyś tego języka nie znał... J.

22.06.2004

Dlaczego części stałe Mszy św. nie wydano w języku łacinskim? Czyżby łacina była zabroniona?

Hmmm... Kto nie wydał? Przecież Mszał Rzymski jest dostępny także w tym języku... J.

22.06.2004

czy uprawianie na czasie tzw. sexu wirtualnego (dla żartów) jest grzechem ciezkim? a jesli tak, to czy przy spowiedzi, jeśli ksiądz nie będzie wiedział co to takiego, mam mu to dokładnie wyjaśnić? czy może wystarczy np. powiedzieć, że mówiłem o rzeczach nieprzyzwoitych? z góry dzięki za odp.

Skoro są to rozmowy o rzeczach nieczystych, prowadzone zazwyczaj w ścisle określonym celu, to zasadniczo jest to grzech ciężki. W spowiedzi możesz powiedzieć, że prowadziłeś (aś) nieprzyzwoite rozmowy przez internet. Odpowiadający podejrzewa jednak, że księża w sprawie ludzkich grzechów są dobrze poinformowani... Ostatecznie internet istnieje już od wielu lat i od tego czasu niejeden człowiek już się spowiadał... J.

22.06.2004

Gdzie można przystąpić do spowiedzi generalnej i jak się do niej przygotować

Do spowiedzi generalnej można właściwie przystąpić u każdego spowiednika. Lepiej jednak wcześniej to z nim uzgodnić. Bywa, że ludzie chcą do takiej spowiedzi, a nie jest ona potrzebna, czy wręcz w ich przypadku szkodliwa. Proponujemy zapoznac się z tym co napisano TUTAJ oraz zajrzeć jeszcze do podanych tam linków... J.

22.06.2004

Czy kara ekskomuniki musi być udzielona jawnie przez Kościół, czy spływa ona na osobę dopuszczającą się złego czynu automatycznie? Czy karę ekskomuniki można znieść z danej osoby?

To zależy od przypadku. Za pewne czyny jest wymierzona, za inne (np. aborcję) popada się w nią moca samego prawa... J.

22.06.2004

Szczęść Boże! Od pewnegoczasutargają mną ciągle różne wątpliwości dotyczące wagi popełnianych przeze mnie grzechów. Kiedybyłem mały, to mama tłumaczyła mi, że grzech ciężki to grzech w ważnej sprawie, a lekki w mniejważnej. Mam 19 lat i dalsze postrzeganie grzechów według tego kryterium nie zadawala mnie. Coraz częściej nie wiem, czy popełniny czyn był grzechem ciężkim, czy nie. Tracę zaufanie do własnego sumienia, tymbardziej, że dowiaduję się, że niektóre grzechy, które postrzegałem jako lekkie są w rzeczywistości ciężkimi lub na odwrót. Znam trzy kryteria oceny grzechu (świadomość, dobrowolność, materia), ale problem tkwi w tym, że nie potrafię ocenić materii grzechu. Najchętniej, to chciałbym dostać się do spisu wszystkich grzechów, w którym by była ocena wagi każdego grzechu, ale pewnie takie coś nie istnieje... Czy jest jakaś rada na mój problem? Bardzo dziękuję za odpowiedź.

Nie pozostaje nic innego, jak sięgnąć do nauki Katechizmu Kościoła Katolickiego lub popytać księży. Bo czasami z oceną grzechów jest kłopot. Np. kiedy brak modlitwy staje się grzechem cieżkim... W Katechizmie, jeśli mamy do czynienia z grzechem ciężkim, pisze zazwyczaj o poważnej winie moralnej lub jakoś podobnie... J.

22.06.2004

Wiek już jaki jest dziś stosunek Kościoła do pracujących kobiet ale czy to prawda że kiedyś uważano że to grzech?

Kliknij TUTAJ J.

22.06.2004

Jeśli uważam seks oralny za coś mnie poniżającego a małżonek tego ode mnie żąda to czy mogę odmówić? CZy w ogóle mam obowiązek zgadzać się na współżycie zawsze jeśli druga strona tego chce?

Kliknij TUTAJ J.

22.06.2004

Dlaczego dawniej w Kościele obwiniano o całe zło świata kobietę? CZytam taki fragment kazania jezuity Antoine Viera : "Wszystkich niedoli, jakie nas gnębią, wszystkich cierpień ciała, przywar duszy, wszystkich nieszczęść doczesnych i w wieczności, wszystkich tych smutnych następstw grzechu pierworodnego - jaka jest piewrwsza przyczyna? Niewiasta, małżonka(...). Wszystkie cierpienia, choroby, klęski osobieste i publiczne, dźumy, głody, wojny, (...) gdzież mają swoje źródło jeśli nie w nieposłuszeństwie niewiasty". Przytaczam ten fragment ponieważ już dwa razy odpowiadający z podobnym problemem odesłal mnie do artykułu o.Jacka Salija, który zwyczajnie zaprzecza, aby w Kościele istniał mizoginizm. POdobno nikt nie próbuje rozumieć frahgmentu o stworzeniu dosłownie; to dalczego wszyscy uparli się, żeby na kobietę zrzucieć odpowiedzialność za grzech pierworodny, i to niee na tę jedną, ale na wszystkie kobiety świata?

Z tego samego powodu, dla którego ty z kazania jednego jezuity wyciągasz wniosek o całej nauce Kościoła... J.

21.06.2004

Wiem, że to jest dział do zadawania pytań, ale nie wiem gdzie mogłabym w tej sprawie napisać. Mam taka propozycję, aby założyc w waszym serwisie nowy dział, na który internauci mogliby wysyłać swoje świadectwa wiary. To w jaki sposób odkryli Boga, kim On jest teraz w ich życiu, w jaki sposób zmagają się na codzień ze swoimi słabościami itp. Myślę, że taki dział może pomóc innym zrozumieć, że nie tylko oni maja w życiu problemy i trudności, a ludzie wokół także zmagają się na codzień ze swoją grzesznością. Ja sama od pewnego czasu uzmysławiam sobie jak wielkim cudem jest całe moje życie, każda jego chwila, każde uderzenie serca. Wiem, że przede mną daleka droga, ale odkrycie Boga w swoim życiu jest przełomem dla każdego człowieka. Warto sie tym podzielić. Ja także jestem gotowa podzielić się moim świadectwem jeśli tylko powstanie taki dział. Cały serwis jest wspaniały, a ja szczególnie dziękuję panu katechecie J. za jego cierpliwość i wyrozumiałość. Bóg zapłać

Pomysł jest chyba dobry. Proponujemy założyć taki temat na forum... Propozycje wszelkich zmian można zgłaszać TUTAJ J.

21.06.2004

CZy kiedykolwiek Kościól nauczał że praca zwodowa kobiety jest grzechem?

Pius XI w encyklice Quadragesimo anno (71) napisał: Najpierw więc należy robotnikowi zapewnić taką płacę, ażeby wystarczyła na utrzymanie jego własne i jego rodziny. Zapewne, także i inni członkowie rodziny winni w miarę sił przyczyniać się do wspólnego wszystkich utrzymania, jak się to widzi w rodzinach rolników, wielu rzemieślników i drobniejszych kupców; jest jednak niegodziwością nadużywać słabości dziecka lub kobiety. Dla matki zaś dom rodzinny i jego otoczenie stanowić winny najważniejsze pole działania i troski. A jest straszliwym nadużyciem, które za wszelką cenę należy usunąć, jeśli matki z powodu szczupłości zarobku ojca muszą poza domem szukać pracy zarobkowej z zaniedbaniem właściwych swych prac i obowiązków, przede wszystkim wychowania dzieci. Dlatego ze wszystkich sił należy dążyć do tego, by ojcowie rodzin taką otrzymywali płacę, która by odpowiednio zaspokoiła przeciętne potrzeby życia rodzinnego. Jeżeli zaś w obecnym stanie rzeczy taka płaca nie zawsze jest możliwa, sprawiedliwość społeczna wymaga, ażeby bezzwłocznie przystąpiono do reform, które by każdemu dorosłemu pracownikowi zapewniły płacę odpowiadającą powyższemu warunkowi. Z tego względu trzeba wyrazić zasłużone uznanie tym wszystkim, którzy w swych mądrych i pożytecznych zamysłach badają i doświadczają różnych sposobów celem takiego przystosowania wynagrodzenia za pracę do potrzeb rodziny, aby w miarę ich wzrostu podnosiła się także płaca, co więcej, aby dało się zaradzić nawet nadzwyczajnym, jeśliby zaszły, potrzebom. Ten tekst przywołują zazwyczaj ci, którzy głoszą zacofanie Kościoła. Wyraźnie jednak napisano o złu, którym jest przymuszanie kobiet do pracy zawodowej przez zbyt niskie płace dla ich mężów. Przecież to zupełnie coś innego... J.

21.06.2004

Proszę o wyjaśnienie pewnej sprzeczności. Jan Paweł II pisze: "W stworzenie kobiety została więc wpisana od początku zasada pomocy: pomocy - należy to podkreślić - która nie ma być jednostronna, ale wzajemna. Kobieta jest dopełnieniem mężczyzny, tak jak mężczyzna jest dopełnieniem kobiety". Z kolei św. Paweł w jednym ze swoich listów pisze wyraźnie że kobieta została stworzona dla męzczyzny a nie mężczyzna dla kobiety. Przecież te dwie wypowiedzi są zupenie sprzeczne!

Są sprzeczne tylko dla tych, którzy wszystko widzą w kontekście władzy i posłuszeństwa. Być stworzonym dla kogoś nie znaczy być na czyjeś usługi. Przecież jak głebiej się zastanowić, to Jezus dla nas przyszedł na ziemię, dla nas stał się cżłowiekiem, służył nam, a przecież nikt nie myśli, że teraz powinniśmy go lekceważyć i wykorzystywać... J.

21.06.2004

Kupiłem Stary Testament bo nigdy go nie czytałem. Brat się spytał: „O czym jest ta książka” (biorąc do ręki PŚ). No właśnie o czym jest Stary Testament? 

Nie da się streścić całego Starego Testamentu. Tym bardziej, że oprócz tekstów tekstów historycznych mamy tam także poezję czy teksty mądrościowe. Najogólniej rzecz biorąc Stary Testament pokazuje Boga (wszechmocnego, świętego, dobrego i sprawiedliwego) oraz człowieka (dobrego ale i grzesznego zarazem) w ich wzajemnych relacjach. J.

21.06.2004

CZy w wieczerniku Duch św. zstąpił tylko na Apostółów czy również na przebywające z nimi kobiety? Jesli tylko na Apostołów to czy słusznie kobietom udziela się bierzmowania?

Dokonajmy zestawienia dwóch tekstów. Dz 1, 14: "Wszyscy oni trwali jednomyślnie na modlitwie razem z niewiastami, Maryją, Matką Jezusa, i braćmi Jego". Dz 2, 1-4 "Kiedy nadszedł wreszcie dzień Pięćdziesiątnicy, znajdowali się wszyscy razem na tym samym miejscu. Nagle dał się słyszeć z nieba szum, jakby uderzenie gwałtownego wiatru, i napełnił cały dom, w którym przebywali. Ukazały się im też języki jakby z ognia, które się rozdzieliły, i na każdym z nich spoczął jeden. I wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym, i zaczęli mówić obcymi językami, tak jak im Duch pozwalał mówić". W Wieczerniku były więc także kobiety. Choć Łukasz wyraźnie tego nie napisał wydaje się oczywistym, że Duch zstąpił także na kobiety. Na każdym ze zgromadzonych spoczął język jakby z ognia oraz wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym... J.

21.06.2004

Pytałam kiedyś o to jak interpretowany jest fragment z Księgi Rodzaju, w której Bóg mówi do niewiasty, że ma swe pragnienia kierować do mężczyzny i on ma nad nią PANOWAĆ. Odpowiadający napisał, że to nie nakaz, a stwierdzenie faktu. Ale przcież św. Paweł wyraźnie pisze że to nakaz. Bodajże w 1 Kor pisze że kobieta ma na zgromadzeniu milczeć i jako uzasadnienie podaje to, że ma być poddana tak jak jej NAKAZUJE prawo (czyli stwierdza że to nakaz). Proszę o wyjaśnienie tej sprzecznosci. I jeszcze jedno pytanie z tym związane. Jestem aniamtorką Ruchu Światło-Życie i co się z tym wiązę dość często na Mszach św. coś czytam (np.komentarze, a nawet czytanie) a przecież św.Paweł wyraźnie zabrania kobietom przemawiać... Wiem, czytałam że ten fragment powinien być interpretowany zgodnie z duchem czasów, w których został napisany, ale zastanawiam sie jak można tak powiedzieć o jakimkolwiek fragmencie Nowego Testamentu - przecież Chrystus to pełnia objawienia Boga, i nauka, którą zostaewił Apostołom, już nie może być zmieniana i udoskonalana - a przecież milczenie nakazuje kobiecie właśnie Apostoł. Jak Kościół może zmieniać postanowienie Apostoła, zwłaszcza że podaje on głębokie biblijne uzasadnienie (mam na myśli przywołany wcześniej nakaz poddnaia kobiety mężczyźnie). Czytałam gdzieś że obowiązują nas wszystkie te nakazy ST, o których wyraźnie Chrystus nie powiedziała, że już nie obowiązuja. Św. PAweł wyraźnie daje do zrozumienia że nakaz posłuszeństwa i poddania obowiązuje kobietę. Bardzo proszę o wyjaśnienie. 

1. Wszyscy dzisiejsi komentatorzy piszą, że nakaz ten był związany z tamtymi czasami. Proszę zresztą zauważyć: nie bardzo wiemy o jakie konkretnie miejsce w prawie Pawłowi chodzi. Jeśli o owo poddanie kobiety mężczyźnie Księgi Rodzaju, to trzeba raczej uznać, że jest ono zwyczajem. Dodajmy: złym zwyczajem. Na równi z cieżką pracą, śmiercią i cierpieniem... Jeśli Paweł odwołuje się tu do jakiegoś prawa, to raczej do kościelnego zwyczaju. Zresztą ów nakaz umieszcza w kontekście innych zarządzeń o charakterze porządkowym, wszystkie motywując nakazem Pańskim (14, 37). Ale celem tego wszystkiego jest, by wszystko "odbywało się godnie i w należytym porządku" (w. 40). Podobnie dziś prawem jest np. nakaz uczestnictwa w niedzielnej Mszy, choć Jezus o tym nie mówił, a nakazał, pod sankcją cięzkiego grzechu, Kościół... Zgodnie z prawem danym Kościołowi (Mt 16, 19) jest to rzeczywiście w tej chwili nakaz Pański... 2. Wydaje się, że przepisy o charakterze porządkowym, od początku tak w Kościele traktowane, nie moga być stawiane na równi z nakazami moralnymi. I nie chodzi tu o obowiązywalność, ale o zmienność pierwszych i niezmienność drugich... J.

21.06.2004

Czy możecie mi podać jakieś miejsce w internecie gdzie znajduje się charakterystyka postaci biblijnych (najlepiej wszystkich)

Odpowiadającemu nic nie wiadomo o takiej stronie internetowej... Jest za to książka: Słownik-konkordancja osób Nowego Testamentu"... J.

21.06.2004

Jak powstało pismo święte

Proponujemy zajrzeć do dowolnego wstępu do Pisma Świętego. Odpowiedź jest zbyt obszerna, by w ramach naszego działu sensownie jej udzielić... Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

21.06.2004

Szczęść Boże. Mam takie problem straciłam dziewictwo wieku 16 pod wplywem alkoholu wcale tego nie chciałam i żałuje I wiem ze to jest grzech ale musze go wyznac na spowiedzi ale sie boje nie wiem jak to zrobić.

W konfesjonale powiedz po prostu jak było. Tak jak zrobiłaś to teraz... J.

21.06.2004

Jestem wolontariuszką w świetlicy środowiskowej. Czy samo dawanie przykładu swim zachowaniem wystarczy?

Odpowiadający nie bardzo rozumie pytanie. Wystarczy, żeby te dzieci wciągnąć z różnego rodzaju patologii? A może czy wystarczy, by przekazać im swoją wiarę? Albo czy popełniasz grzech dając tylko przykład? O co byś nie pytała to trzeba powiedzieć, że dobry przykład jest podstawą sukcesu. Bez niego człowiek jest niewiarygodny. Wtedy u wychowanków przegrywa. Czasami warto też z nimi rozmawiać. Zwłaszcza, jeśli nadarza się okazja, sami tego chcą. Na pewno jednak nie jest grzechem, jeśli nie próbujesz na siłę każdego umoralniać... J.

21.06.2004

Mam pewna wątpliwość. Staram się chodzić do spowiedzi raz w miesiącu. Mimo, że raczej nie popełniam grzechów ciężkich to w ciągu miesiąca (przykładowo) "uzbiera" się tyle grzechów lekkich, że chcę się z nich wyspowiadać. Od pewnego czasu staram się spowiadac u jednego, tego samego księdza, gdyz pouczenie jakie moge od niego usłyszeć najbardziej do mnie przemawia i pomaga mi zmieniać moje życie. Gdy poczuję że chcę iść do spowiedzi (z grzechów lekkich) to robię sobie rachunek sumienia i ide do Kościoła z postanowieniem, że wyspowiadam się jeśli ten ksiądz będzie w konfesjonale (niestety księża w mojej parafii nie maja wyznaczonych konkretnych dni lub godzin spowiedzi). Jeśli okazuje się, że akurat ten ksiądz nie spowiada to przystępuję do Komunii Św. jako że nie mam grzechów lekkich. Sytuacja sie powtarza do momentu kiedy ten konkretny ksiądz akurat spowiada. Czy moje postepowanie jest złe? Wiem, że z każdego Sakramentu Pojednania niezależnie od spowiednika płynie taka sama łaska, ale spowiadałam się już u wielu księży i obserwując siebie zauważam bardzo pozytywny wpływ ostatnich spowiedzi (u tego księdza) na moje życie. Zdażyło mi sie dwa razy tego księdza poprosić o spowiedź osobiście (spowiedź generalna i kolejna) ale nie mam w sobie tyle odwagi by tak zawsze robić. Czy moje postepowanie to grzech? Jesli to możliwe proszę o szybka odpowiedź.

Nie ma wymogu spowiadania się co miesiąc. Skoro nie masz na sumieniu grzechów cieżkich, to spowiedź też nie jest tak zaraz konieczna. Nie popełniasz więc żadnego grzechu. Co więcej, chęć korzystania z porad "dobrego" spowiednika można uznać za dobrą decyzję... J.

21.06.2004

Kosciół interpretuje fr. Księgi Rodzaju tak, że stworznie Ewy z żebra Adama ma ukazać jedność ich natury i równość osób, a skierowane do Ewy słowa o jej poddaniu mężczyźnie należy rozumieć jak swtwierdznie faktu, a nie nakaz. Nie rozumiem jednak jednej rzeczy. Ten fragment napisał jakiś Izraelita (oczywiście pod natchnieniem) parę tysięcy lat temu. Jeśli rzeczywiście chciał on ukazać to, co napisalam na początku, to czemu Biblia odwołuje się do tego fragmentu jako do dowodu czegoś wręcz przeciwnego? Dla przykładu: "mężczyzna zaś nie powinien nakrywać głowy, bo jest obrazem i chwałą Boga, a kobieta jest chwałą mężczyzny. To nie mężczyzna powstał z kobiety, lecz kobieta z mężczyzny. Podobnie też mężczyzna nie został stworzony dla kobiety, lecz kobietwa dal mężczyzny. Oto dlaczego kobieta poinna mieć na głowie znak poddania"(1 Kor 11,7-9). Skoro Księga Rodaju mówi o równości kobiet i mężczyzny, a św. PAweł (i nie tylko, to jedynie przykład) rozumie go jako dowód, że kobieta jest kimś poddanym mężczyźnie, to (1) czy aby na pewno my ten fragment Rdz dobrze rozumiemy? Proszę wybaczyć ale naprawdę nie mogę zrozumieć tego, że skoro jeko osoba jestem równa mężczyźnie to dlaczego to JA mam mu być poddana. Owszem, żyję nie tylko dla siebie, ale dla Boga i innych ludzi, i chcę służyć innym ludziom, ale chcę, żeby to był mój dobrowolny wybór, dobrowolne poświęcenie. Stwierdzenie że jestem stworzona dla kogoś jet dla mnie po prostu upokarzające. Proszę mnie źle nie zrozumieć :nie byłoby takie gdyby Biblia mówiła że kobieta jest stworzona dal mężczyzny, a mężczyzna dla kobiety, takie wzajemne oddanie jest czymś naprawe pięknym. Ale Biblia mówi wyraźnie że mężczyzna nie jest stworzony dloa kobiety. Ja wiem że slużba bliźniemu jest czymś pieknym, ale uważam, zę do niego są powołani wszyscy chrześcijanie. Twierdzenie żę to ja mam służyć mężczyźnie, a on mi nie, jest dla mnie niezrozumiale. Poza tym, Paweł pisze, że to mężczyzna została stworzony na obraz Boga, a kobieta nie (chyba się nie mylę w interpretacji, bo analogiczną wypowiedź znalezłam kiedyś u św. Augustyna). Sądzę ze te słowa z Biblii utrudniają porozumienie między kobietą a mężczyzną, stawiają między nimi barierę (poddany-władca). Bardzo proszę o jakieś wyjaśnienie tej kwestii bo dręczy m,mnie ot od dawna i nie potrafię znaleźć rozwiązania. Jak to jest z tym poddaniem mężczyźnie?

Nakrywanie głowy i kwestia kto komu ma być poddany, to dwie różne sprawy. Jak napisał C.S. Keener w "Komentarzu historyczno-kulturowym do Nowego Testamentu" Paweł nawiązuje w Liście do Koryntian do ówczesnej kultury, w której brak nakrycia włosów przez kobietę uważano za prowokowanie mężczyzn (tak jak dzisiaj chodzenie w skąpym stroju). Jednocześnie dość często kobiety z wyższych sfer tego nie robiły, chcąc pochwalić się swoją fryzurą. Paweł stara się więc o to, by nie naruszono pewnych norm przyzwoitości. Natomiast w kwestii poddania... Przecież w tym tekście nie napisano, jakoby kobieta miała być poddana mężczyźnie. Wiersz 10 dosłownie można tłumaczyć: "Przez to powinna kobieta władzę mieć na głowie z powodu aniołów". Ten znak ma mieć więc ze względu na Aniołów którzy - jak to podaje większość egzegetów - gorszą się owym brakiem nakrycia głowy. Znak poddania, znak władzy, to po prostu znak bycia kobietą: stworzoną na pomoc dla mężyczny, ale przecież wcale przez to nie gorszą... Św. Paweł napisał potem, że mężczyzna jest chwałą Boga, a kobieta chwałą mężczyzny. I jeśli nie nosi nakrycia głowy, staje się znakiem hańby dla swego męża (powody wyłuszczono wyżej). Pisze też, że kobieta została stworzona dla meżczyzny a nie odwrotnie. Ale przecież w niczym nie narusza to godności kobiety. Przecież wiesz, że "bycie dla" nie czyni człowieka gorszym. W Starym Testamencie Bóg często jest ukazywany jako ten, który spieszy człowiekowi z pomocą... Żeby nikt nie myślał, że kobieta jest gorsza od mężczyzny św. Paweł zaraz dodał (1 Kor 11, 11-12): Zresztą u Pana ani mężczyzna nie jest bez kobiety, ani kobieta nie jest bez mężczyzny. Jak bowiem kobieta powstała z mężczyzny, tak mężczyzna rodzi się przez kobietę. Wszystko zaś pochodzi od Boga". Jeśli wcześniejszy tekst jest niejasny, to przyjmij jego wyjaśnienie, które podał sam św. Paweł, a nie czepiaj się słówek. Niektórych takie skrajne odczytywanie Listu do Rzymian doprowadziło do wiary w predestynację. Wbrew wyjaśnieniu, które w tym samym liście podał św. Paweł... J.

21.06.2004

Czy może ktoś z Was ma do sprzedania nuty J.S.Bach ”Pasja wg. Św.Mateusza” – mała partytura, Wydawnictwo Barenreiter? Są mi bardzo potrzebne. Jeśli nie na sprzedaż to może ktoś wie gdzie można je kupić? 

Nikt z nas takich nut nie posiada. Nie wiemy też, gdzie można by je kupić. Podejrzewamy, że pytający wie lepiej od nas gdzie ewentualnie pytać... Radzilibyśmy jednak zajrzeć TUTAJ J.

21.06.2004

Skoro w Starym Testamencir tak mnóstwo jest symboli, czyli rzeczy niedosłownych, to zaczyna mnie zastanawiać czy Bóg W OGÓLE objawił się ludziom w Starym Testamencie. Jeśli tak to co w ST jest prawdą a co mitem? Np. nakazy wymnordowania narodów Kanaanu należy rozumieć zgodnie z duchem epoki, z ich kodeksem wojennym, ale czy nie bardziej prawdopodobne że to sami Izraelici usta nowili takie prawo "podpisując" je pod Boga? Albo potop - czy to nie była po prostu wielka powódź? Jakoś nie sądzę żeby Bóg chciał wymordować za karę wszystkich ludzi i jeszcze potem tego żałował. Chyba raczej tak uzasadniali powódź Izraelici?

Na temat tego, czy Izraelici zmyślali trudno dziś sensownie duyskutować, bo nie jesteśmy w stanie niczego tu udowodnić. Biblia uczy jednoznacznie... Jeśli chodzi o potop, to odpowiadajacy niedawno na ten temat pisał. Kliknij TUTAJ J.

21.06.2004

Bardzo proszę o pomoc i radę co powinnam zrobić. Czuje że tracę wiarę. Od kilku lat próbuję sobie z tym poradzić , modlę się, czytam Biblie, chodzę do Kościoła, a mino to ciągle dręczą mnie wątpliwości i jest ich coraz więcej i więcej. Skąd mogę mieć pewność że rzeczywiśie Bóg istnieje (chociaż to pytanie raczej teoretyczne bo w to chyba nigdy nie stracę wiary, po prostu wiem, że wszystko to, co istnieje i co się dzieje nie byłoby możliwe bez CZYJEJŚ ingerencji). Ale skąd mam wiedzieć że Bóg jest rzeczywiście taki, jak uczy Kościół? Kościół swoją nauke opiera na Piśmie św - tym samym, na którym opierają sie muzułamanie i Żydzi. Różne religię zatem różnie interpretują te same teksty i skąd słaby, ułomny czlowiek ma mieć pewnośc że to ta, a nie inna interpretacja jest prawdziwa? Nie rozumiem czemu Chrystus nigdy nie powiedział wprost że jest Bogiem, wiem, że urzywał określeń które na to wskazują, ale czemu nigdy nie wprost? Widocznie wypowiedzi Jezusa świadczące o Jego Boskości wcale nie są tak jednoznaczne i oczywiste skoro muzułmanie posługujący się tym samym tekstem uważają Jezusa tylko zaz proroka. CZemu Bóg naraża ludzi na trwanie w błędzie, stawia ich przed takim trudym wyborem; to tak jakby sprawdzał, czy sobie poradzą i znajda prawdę. ALe przecież konsekwencja błędu jest potępienie... Jak mam sobie poradzić?

1. Istnienia Boga rzeczywiście nie potrafimy udowodnić. Możemy jednak podać bardzo poważne argumenty przemawiające za Jego istnieniem. Możesz o tym przeczytać np. TUTAJ Warto zajrzeć też na stronę do której tam podlinkowano... 2. Czy Bóg jest taki, jak uczy Kościół... Jest taki, jeśli Jezus był tym, za kogo się podawał. A On swoje nauczanie i czyny potwierdził największym z możliwych cudów: zmartwychwstaniem. Wierzymy, że tak było naprawdę, bo ci, którzy go widzieli, za tę prawdę oddali swoje życie... Co do żydów i muzułmanów i ich interpretacji Biblii... Żydzi po prostu nie uwierzyli, że Jezus był zapowiadanym Mesjaszem. Muzułmanie rzeczywiście zmieniaja jej znaczenie. Warto chyba w tym kontekście przypomniec co na temat zmiany sensu Ewangelii pisał św. Paweł (Ga 1, 8) "Ale gdybyśmy nawet my lub anioł z nieba głosił wam Ewangelię różną od tej, którą wam głosiliśmy - niech będzie przeklęty!"... Jezus powiedział o sobie, że jest Synem Bożym. W jednej z najważniejszych chwil swojego życia. Przed sądem Sanhedrynu. Przytoczmy ten tekst (Mk 14, 60-64) Wtedy najwyższy kapłan wystąpił na środek i zapytał Jezusa: Nic nie odpowiadasz na to, co oni zeznają przeciw Tobie? Lecz On milczał i nic nie odpowiedział. Najwyższy kapłan zapytał Go ponownie: Czy Ty jesteś Mesjasz, Syn Błogosławionego? Jezus odpowiedział: Ja jestem. Ujrzycie Syna Człowieczego, siedzącego po prawicy Wszechmocnego i nadchodzącego z obłokami niebieskimi. Wówczas najwyższy kapłan rozdarł swoje szaty i rzekł: Na cóż nam jeszcze potrzeba świadków? Słyszeliście bluźnierstwo. Cóż wam się zdaje? Oni zaś wszyscy wydali wyrok, że winien jest śmierci". Za co właściwie Jezus został skazany? Na czym polegało bluźnierstwo? Otóż po prawej ręce króla mógł zasiadać tylko syn - następca trodu. Świadkowie doskonale Jezusa zrozumieli... J.

21.06.2004

Dalczego kobiet na audiecjach u Ojca św. mają na głowach chusty? CZy ma to związek ze słowami św. Pawła o tym, że kobieta ma się modlić z zakrytą głową? Zawsze sądziłam, że ten fragment należy odnosić tylko do tamtych czasów, że św. Paweł chciał, żeby chrześcijanie dostosowali się do ówczesnych stosunków społecznych, w których kobieta miała być poddana mężczyźnie. CZemu więc chusta dzisiaj?

Tego rodzaju tradycję część kobiet zachowuje. Zwłaszcza dyplomaci, których obowiązują różnego rodzaju konwenanse. Nie ma jednak takiego wymogu. WAM.

21.06.2004

Kościół w czasach św. Augustyna uczył, że dzieci nie ochrzczone idą na potępienie, a potem zmieniono ten pogląd i mamy ufać, ze są zbawione. Chce zapytać jak to jest z nieomylnością Kościoła w ogóle (nie tylko w tej sprawie). Skoro Kościół naucza czegoś, a za jakiś czas jego nauka się zmienia, to jak mam ufać temu, czego uczy, skoro kilkaset lat później możę okazać się że to, w co wierzyłam, nie było słuszne?

Nieomylnym jest tylko to nauczanie Kościoła, które za takie Kościół podaje. A takiego nieomylnego stwierdzenia odnośnie do potępienia dzieci nieochrzczonych nigdy nie było. Proszę zapoznać się z bardzo ciekawym artykułem na ten temat autorstwa ks. Jana Kracika "Poza Kościołem nie ma zbawienia". Historia pojmowania formuły J.

21.06.2004

Gdzie w Biblii katolickiej jest fragment, który muzułmanie określaja V Ks. Mojż. 18:1 ? (Wzbudzę im proroka spośród ich braci, takiego jak ty, i włożę w jego usta Moje słowa, będzie im mówił wszystko co rozkażę) O kim mowa w tym fragmencie? (spośród "ich braci" - czy to oznacza że sposód potomków Ismaela?) 

Piatą Mojżeszową katolicy nazywają Księgą Powtórzonego Prawa. Tekst o który pytasz znajduje się rzeczywiście w 18 rozdzial tej księgi, ale w wierszu 15. Pwt 18, 15-22 "Pan, Bóg twój, wzbudzi ci proroka spośród braci twoich, podobnego do mnie. Jego będziesz słuchał. Właśnie o to prosiłeś Pana, Boga swego, na Horebie, w dniu zgromadzenia: Niech więcej nie słucham głosu Pana, Boga mojego, i niech już nie widzę tego wielkiego ognia, abym nie umarł. I odrzekł mi Pan: Dobrze powiedzieli. Wzbudzę im proroka spośród ich braci, takiego jak ty, i włożę w jego usta moje słowa, będzie im mówił wszystko, co rozkażę. Jeśli ktoś nie będzie słuchać moich słów, które on wypowie w moim imieniu, Ja od niego zażądam zdania sprawy. Lecz jeśli który prorok odważy się mówić w moim imieniu to, czego mu nie rozkazałem, albo wystąpi w imieniu bogów obcych - taki prorok musi ponieść śmierć. Jeśli pomyślisz w swym sercu: A w jaki sposób poznam słowo, którego Pan nie mówił? - gdy prorok przepowie coś w imieniu Pana, a słowo jego będzie bez skutku i nie spełni się, znaczy to, że tego Pan do niego nie mówił, lecz w swej pysze powiedział to sam prorok. Nie będziesz się go obawiał". Tekst dotyczy narodu Izraela, a nie potomków Ismaela. Prorocy - według tej zapowiedzi - mieli być spośród tego narodu... J.

21.06.2004

Co zrobić w takiej sytuacji, gdy wynajmujemy pokój pewnej osobie za opłatą. Nie płacimy od tego zysku podatku. Czy okradamy państwo w ten sposób? W jaki sposób zadośćuczynnić?

Odpowiadający nie robiłby z tego problemu. Wasz zysk zapewne i tak jest niewielki... Możecie zadośćuczynić składając regularnie niewielki datek (np. wielkości podatku, który byście odprowadzili) na jakiś dobry cel. Społeczeństwo na pewno w tym wypadku nie straci... J.

21.06.2004

Witam, chciałabym się czegoś dowiedzieć o Siostrach Magdalenkach i ich pralniach, dziękuję z góry za każdą informację 

Kliknij TUTAJ J.

20.06.2004

Ja chce byc dobrym czlowiekiem , Jezus mnie kocha, ale dlaczego ludzie tak źle mnie odbieraja ? 

Odpowiadający musi szczerze napisać, że na to pytanie nie zna odpowiedzi. Bo przecież Cię nie zna. Natomiast wydaje mu się, że do opinii innych ludzi należy przywiązywać wagę tylko w tym stopniu, w jakim wydaje nam się, że mają rację. Jeśli uważasz, że rzeczywiście mają sensowne powody ku temu, by Cię źle odbierać, to postaraj się swoje złe cechy zmienić. Jeśli Nie, to się ludzką opinią nie przejmuj. Czasami jest tak, że owe złe odbieranie nas przez innych, to wynik nieporozumienia. Wtedy trzeba poprawić wzajemne relacje troszcząć się o przekazywanie innym samych dobrych sygnałów... J.

20.06.2004

czy homoseksualista moze zostac ksiedzem?

Zobacz TUTAJ J.

20.06.2004

Cchałabym zapytać o ksiażki PAULO COELHO napisał: "PIELGRZY". "ALCHEMIT""USIADŁAM NA BRZEGU RZEKI I PŁAKAŁAM" itd. czy autor w/w nie za bardzo wolnościowo interpretuje wiare Boga czy kościół katolicki zaleca jego ksiąki a zwłaszcze ćwiczenia z ksiązki "Pielgrzym" czy nie jest to książka w stylu new age bardzo proszę o szczegółową i warygodną pdpowiedż gdyż jestem praktykującą katoliczką ale nadal w swoim życiu poszukuję Boga 

Zobacz TUTAJ J.

20.06.2004

Czy moglibyście mi podać jakieś strony, gdzie znajdę informacje o Światowych Dniach Młodzieży i spotkaniach wspólnoty z Taize?

Zobacz na stronie http://www.taize.fr/ J.

20.06.2004

Jakiś czas temu, ktoś opisywał swój problem życiowy ze swoją wybranką, która jest lekko upośledzona fizycznie od urodzenia. i ten ktoś boi się, że z ich potomstwem może być to samo albo i gorzej. Bardzo mnie zdziwiło to, że ta dziewczyna udziela się w dwóch kółkach religijnych i jeszcze próbwała zachęcić do tego swojego chłopaka. Nie rozumiem, jak Bóg mógł to zrobić tej dziewczynie, że skazał ją na cierpienie w sumie nie wiadomo za co, a ona nie dość że chodzi do kościoła, to jeszcze należy do grup parafialnych i jeszcze zachęca innych do tego .uczestnictwa. Po co ona to robi? Powinna właśnie nie chodzić na kościoła, za to co Bóg jej zrobił (bo na pewno musi być jej bardzo smutno gdy patrzy na inne szczęśliwe młode małżeństwa, które mają zdrowe potomstwo). A może jest z tego powodu jeszcze wyszydzana, wyśmiewana. Może budzi niezdrową sensację.?? Bardzo mi się zrobiło z tego powodu smutno. PS. RE do 12.06 - Jak to możliwe, że to pytanie z 20 maja nie było wyświetlone, myślałem że z powodu pytania o opłatę za Mszę. Bo chciałem zamówić, tylko mnie to krępowało żeby nie dać za mało. A teraz podaliście mi Link. 

Dziewczyna ta pewnie pamięta o życiu wiecznym. Wie, że jej cierpienie i wierność zostaną wynagrodzone. Można się z Bogiem kłócić, ale tylko głupcy na Niego się obrażają... Bo to trochę tak jakby obrażać się na dentystę, że wierci nam w zębie... J. 

20.06.2004

A ja znowu o modlitwie przed i po jedzeniu. Jestem tak okropnie w tym słaba. W szkole to żegnam się tak, by nikt nie widział, boję się wyśmiania. Wydaje mi się, że tak głupio to wygląda. Dobrze, że to nie jest grzech ciężki, bo wtedy to już całkiem bym się załamała. Chociaż mi się wydaje, że wstyd to grzech, nie można się wstydzić swojej wiary. Ale już kilku księży mówiło, że to grzech lekki, więc... Ale jak się w końcu przełamać?

Zawyczaj przełamujemy się podejmując odpowiednią decyzję... Musisz po prostu pamiętac, kto jest ważniejszy: Bóg czy koledzy. Jak już Ci to odpowiadający pisał, jeśli są mądrzy, to niebawem zaakceptują Twoją postawę i będą Cię szanowali za odwagę... J.

20.06.2004

Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi Św. , jak było...... no właśnie , ostatnio ksiądz na kazaniu powiedział że poprawnie jest "była" , ale ja przeczytałem dziś że jest "było" , więc kto ma racje???

"Być" w modlitwie Chwała Ojcu odnosi się do chwały, a to słowo rodzaju żeńskiego. Powinno więc być: "jak była"... J.

19.06.2004

Oglądałem dziś w telewizji transmisję pogrzebu pułkownika Kuklińskiego i jego syna. Nasunęły mi się wątpliwości związane z przebiegiem uroczystości. Po odegraniu przez orkiestrę wojskową hymnu RP, bez rozpoczęcia znakiem krzyża i żadnego powitania w imię Pana, bp Głódź przeczytał z "Obrzędu pogrzebu" wprowadzenie ("Wypełniając chrześcijański obowiązek pogrzebania ciała ludzkiego..."). Następnie inny ksiądz zaśpiewał kilka wezwań modlitwy powszechnej (z odpowiedziom ludu: „Wysłuchaj nas Panie”). Po tym śpiewie bp udzielił zebranym błogosławieństwa końcowego. Następnie pokropił urny wodą święconą i rzucił na nie grudkę ziemi. Po tym wszystkim bp przeczytał: „Złożymy ciało naszego brata w grobie…”. Na koniec były przemówienia polityków. Obrzędy pogrzebu trwały więc nie dłużej niż 5 minut, nie było „ostatniego pożegnania” ani żadnej pieśni lub psalmu, nie odmówiono Modlitwy Pańskiej, ani nic innego. Czy biskup ma prawo do tego stopnia ograniczać obrzędy zatwierdzone przez Kościół? Czy tę uroczystość można nazwać pogrzebem katolickim, czy też była to bliżej nieokreślona uroczystość patriotyczna z udziałem biskupa?

To nie była cały pogrzeb, tylko trzecia stacja na cmentarzu R.

19.06.2004

Kiedyś chyba kusiłam innych swoim strojem. Wydaje mi się, że chciałam się po prostu podobać i podobało mi się jak ktos na mnie patrzy. Jak się z tego spowiadałam to powiedziałam, że chyba to było trochę nieświadome, a teraz myslę, że to było świadome, tylko po prstu bałam się to wyznać na spowiedzi. Z drugiej strony nie zakładałam nigdy jakiś króciuteńksich spódniczek, tylko jedną mam bluzkę z takim głębokim dekoltem. I jeszce jedno pytanie - czy wogóle jako kobieta jestem odpowiedzialna za to, że ktoś może miec takie czy inne mysli patrząc na mnie jeśli mam tą ową bluzkę czy cos w tym stylu?

O pierwszej sprawie możesz już zapomnieć. Skoro już się z tego spowiadałaś, to owe drobne niuasne ("chyba trochę nieświadome" czy "zupełnie świadome") nie mają większego znaczenia. Tym bardziej, że podczas spowiedzi tak właśnie myślałaś. Każdy człowiek jest odpowiedzialny za to, by nie prowokować bliźnich do grzechu. Nie tylko w sprawie stroju. Kiedy np. specjalnie kogoś denerwuję, by ten ktoś się zezłościł, to moje postępowanie też nie jest godne pochwały. Oczywiście należy tu zachować roztropność i umiar. Ostatecznie głębokie dekolty czy mini spódniczki to przyjęty w naszej kulturze strój. Chodzi tylko o to, by unikać nadmiernego prowokowania. Zresztą nie tylko strojem, ale i zachowaniem. Nadmiernego, bo przecież samo to, że jesteś kobietą, jest w pewnym sensie prowokujące. Masz przecież kobiecy wygląd, głos, sposób bycia. Trudno, abyś musiała czuć się winna tego, że jesteś kobietą i jako taka możesz być dla mężczyzny prowokująca... Od tego mężczyźni mają rozum, by takim (mniejszym czy większym) prowokacjom nie ulegać, lub ulegać jedynie w sposób wykluczający zło... (odpowiadający ma tu na myśli zakochanie się ;) ) J. 

19.06.2004

Czy to nie źle, że odkładam modlitwę wieczorną. Jest tak, że najpierw rozmwaima z mamą, potem kładę się spać (moja mama chodzi wcześnie spać), a potem jak kładzie się tata to ja idę do swojego pokoju i dopiero wtedy się modlę, a to już jest godzina 12.00 w nocy. Czy to nie jest jakieś "nie tak"

W Twoim postępowaniu nie ma niczego złego. Odkładasz, ale przecież ostatecznie się modlisz. Tym bardziej, że wcześniej rozmawiasz z rodzicami. A to ważna rzecz.... J.

19.06.2004

Gdyby ludzie nie zostali stworzeni ,to nie doznawaliby cierpień,chorób itp.Nie musieliby starać się o to, by zasłużyć na niebo.Gdyby więc nas nie było, nie wiedzielibyśmy co tracimy, a co możemy zyskać. Po co więc Pan Bóg stworzył ludzi?

Kliknij TUTAJ J.

19.06.2004

A czy słuchanie muzyki po angielsku – gdzie wokalista pokazuje palcami tzw. znak szatana – a nie umie się angielskiego, a bardzo podoba mi się rytmika muzyki, że np. fajnie się tańczy jest grzechem ciężkim? A domyślam się że ten wokalista może bluźnić (ale nie wiem tego na pewno).

Podejrzewając jakie teksty wykrzykuje (trudno to nazwać śpiewem) nie powinieneś w tym uczestniczyć... Jest wiele innych tanecznych rytmów, nie trzeba akurat słuchać wykonawców obrażających Boga... J.

19.06.2004

Dlaczego aniołowie zbuntowali się przeciw Bogu? Czy ludziom zbawionym nie przyjdzie do głowy podobny pomysł?

Podejrzewamy, że chodziło o to, iż nie chcieli oni służyć. Odpowiadający jest zdania, że po ziemskich doświaczeniach ludziom taki pomysł do głowy już nie przyjdzie.... J.

19.06.2004

Czy to sprawiedliwe, że Pan Bóg pomagał narodowi wybranemu, gdy ten walczył ze swoimi wrogami?

Wszyscy jesteśmy zależni od Boga. Trudno uważać, żę coś nam się należy. Dlatego też trudno mieć pretensje do Niego, że wspierał ten, a nie inny naród. Przecież chodziło tylko o to, by pokazać, że naprawdę coś może, a nie jest podobny do bożków pogańskich...

19.06.2004

Czy po śmierci dowiemy się skąd się wziął Pan Bóg? Stwierdzenie , że zawsze był nie dociera do mnie.

Są pewne sprawy, których nie potrafimy sobie wyobrazić. Na pewno takimi są pojęcia dotyczące wieczności i nieskończoności... Może kiedyś po prostu się pogodzisz z faktem, że coś nie mieści Ci się w głowie. Odpowiadający już to zrobił ;) J.

19.06.2004

Po co Pan Bóg stworzył ludzi, skoro wiedział jaka będzie ich przyszłość? (cierpienia, choroby, posłanie Pana Jezusa do ludzi)

Pan Bóg stworzył człowieka bo wiedział, jaka będzie nasza przyszłość. Przecież chce nam dać wieczne szczęście... J.

19.06.2004

Mam pytanie, czy jeżeli przy modlitwie mi sie nie chciało klęczeć, a tak pół kleczałam, pół leżałam (opierałam się na łóżku) to czy to jest grzech ciężki? Czy mozna rozmaiwac o Bogu przez Internet z osobami. Na przykład kiedy pojawia się jakaś dyskusja i pisze, że myślę tak bo wierzę w Boga, albo kiedy pisze, że nic nie daje takiej radości jak Bóg? 

1. W żadnym wypadku modlitwa nie może być grzechem. To, że oparłaś się o łózko pewnie nie wynikało z lekceważenia Boga, ale zmęczenia. A tylko w tym pierwszym wypadku można by mówić o grzechu... Na pewno jednak nie ciężkim. Kto lekceważy Boga, ten wcale się nie modli... 2. Oczywiście nic nie stoi na przeszkodzie, by przez internet rozmawiać także o Bogu. J.

19.06.2004

Bardzo prosze o pomoc - potrzebuje skontaktowac sie z osobami badz osoba (ksiadz jak najbardziej) poslugujaca w Odnowie w Duchu Sw. Jestem przyjaciolka osoby, ktora potrzebuje opieki, przede wszystkim systematycznej modlitwy o uwolnienie. Jestesmy obecnie w Londynie, ale jesli trzeba bedzie pojedziemy do Polski, poniewaz osoba ta bardzo cierpi i natychmiastowo potrzebuje wsparcia. Tutejsze Odnowy (jedna polska) nie wiedza jak sie za to zabrac, dlatego pytam. Bardzo prosze o pomoc. Dziekuje.

Nie bardzo wiedząc o co chodzi proponujemy kontakt z którąś z grup Odnowy. Odpowiednie informacje znajdziesz TUTAJ albo np. TUTAJ J. 

19.06.2004

Jak to jest z tym poddaniem kobiety mężczyźnie? Rozummiem że zaczęło to mieć miejsce dopiero po grzechu, ale to Bóg sam wyznaczył taką karę. CZy poddanie kobiety mężczyźnie jest rzeczywistością chcianą przez Boga?

W raju ludzie byli dla siebie partnerami. Oboje byli od siebie zależni. Grzech to zniszczył, wykrzywiając tę relację. Podobnie zresztą przez grzech na świecie pojawił się trud pracy, choroby, cierpienie i śmierć oraz wszelka inna niesprawiedliwość. Są ona chciane przez Boga jedynie jako Jego dopust. Widać to np. w działalności Jezusa. Leczył on chorych, wskrzeszał umarłych, dawał ludziom bez pracy chleb (a ryby bez większego wysiłku). Także przeciwstawiał się niesprawiedliwemu traktowaniu kobiet (co widać np. w scenie z uzdrowieniem kobiety cierpiącej na krwotok). Możemy stąd wysnuć wniosek, że w niebie żadnego poddaństwa nie będzie... J.

18.06.2004

CZY JAK SIE POPELNI COS ZŁEGO PRZEZ SEN BEZ SWIADOMOSCI TO CZY JEST TO GRZECH???

Zło takiego czynu zależałoby od tego co ów ktoś zrobił i na ile był swiadomy. Jeśli ktoś zupełnie nie był świadom swojego postępowania, to grzechu nie ma. Uwaga: mówimy o śnie. Kiedy zła dopuszcza się osoba pijana lub po zażyciu narkotyku, to nie można mówić o braku winy, gdyż każdy chyba wie, że nie wolno się doprowadzać do stanu, w którym się traci kontrolę nad swoimi czynami... J.

18.06.2004

Kto jest autorem słów: „Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie” (coś takiego). I co one dokładnie znaczą. 

Powiedzial to Pan Jezus. Czytamy: Łk 12, 47-48 "Sługa, który zna wolę swego pana, a nic nie przygotował i nie uczynił zgodnie z jego wolą, otrzyma wielką chłostę. Ten zaś, który nie zna jego woli i uczynił coś godnego kary, otrzyma małą chłostę. Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele zlecono, tym więcej od niego żądać będą". Chodzi o to, że większa kara spotka tego, który znał wolę Bożą, a mimo to jej nie pełnił niż tego, który jej nie znał.... J. 

18.06.2004

CZemu Kościół pochwalał wojny religijne? Przecież przykazanie mówi "nie zabijaj", a mimo to walke z innowiercami uważano za dobry czyn.

Straszliwie sprawę upraszczasz. To tak, jakby powiedzieć, że Polacy wywołali II wojnę światową, bo zaczęli się bić... Na temat podejścia Kościoła do wojen możesz przeczytać TUTAJ J. 

18.06.2004

CZy to jest tak że w małżeństwie małżonkowie powinni być sobie wzajemnie poddani, a nie tylko żona mężowi? Tak chyba naucza Kośiół (znalazłam coś takiego w wypowiedzi Ojca świętego). Ale czy Kościół w ten sposób nie zmiania źródła wiary, jakim jest Pismo św? Przecież zarówno Księga Rodzaju jak i listy św. Pawła mówią wyraźnie o poddaniu żony mężowi.

Kliknij TUTAJ J.

18.06.2004

Dlaczego ryba nie jest uważana jako mięso?? i można ją jeść w piątek??

To nie kwestia uważania czegoś lub nie za mięso, ale tradycja dotycząca chrześcijańskiego postu. Otóż widać dawniej uznano, że ryby są daniem mniej wykwintnym niż dania mięsne i dlatego wyłączono je spośród pokarmów, których nie wolno w piątek przyjmować. J.

18.06.2004

Jakie znaczenie ma urywanie gałązek, którymi przybrane są ołtarze na procesji w Oktawę Bożego Ciała?

Pewnie istnieja na ten temat jakies tradycje czy zwyczaje, ale zdaniem odpowiadającego nie powinniśmy popierać przesądów... Nawet jeśli z pozoru są pobożne. J.

18.06.2004

Szczęść Boże! Mam pytanie dotyczące pettingu w okresie przedmałżeńskim i małżeńskim. Nie ukrywam, że nie rozumiem w tym zakresie nauki Kościoła, choć znam ją (wydawało mi się) dosyć dobrze. Najpierw może zadam pytanie, dotyczące pettingu w okresie przedmałżeńskim: Co jest złego w okazywaniu sobie miłości w takiej formie, skoro z góry wiadomo, że nie dojdzie do nieplanowanej ciąży, zatem nie będzie również problemu "niechcianego" dziecka, braku przygotowania do rodzicielstwa (materialnego, psychicznego) itd.? Chcę tu zwrócić uwagę na fakt, że miłość erotyczna nie do końca zależna jest od samej tylko woli człowieka - jest to w znacznej mierze sprawa fizjologii organizmu. Organizm (mężczyzny) przed abstynencją seksualną czasem się broni, pod postacią nocnych ejakulacji, ale czasem tego nie robi i mogą pojawić się wówczas problemy natury zdrowotnej. Czyż petting, który jest oznaką miłości, a jednocześnie sposobem w pełni "bezpiecznego" rozładowania napięcia seksualnego, nie jest rozwiązaniem dobrym. Kościół uczy, że nie - ja pytam: dlaczego? A druga sprawa dotyczy tego samego problemu, ale w odniesieniu do małżonków. O ile w przypadku osób nie mających ślubu można twierdzić, że nie są oni właściwie przygotowani do rodzicielstwa (i życia seksualnego?), o tyle w przypadku małżeństwa ten argument traci zupełnie rację bytu. Dlaczego małżonkowie nie mieliby realizować swojej seksualności w sposób wolny? (Dlaczego, notabene, Kościół boi się wolności człowieka - wolności w miłości! Czyżby nie ufał człowiekowi??) Dlaczego księża z takim gorliwym zaangażowaniem zaglądają do cudzej sypialni, a nie zostawiają jej małżonkom i Bogu? Nie rozumiem tego. Wiem, że seksualność człowieka ma na celu m.in. rozrodczość, ale nie tylko. Człowiek jest istotą seksualną, a miłość erotyczna jest miłością piękną. Wystarczy przeczytać "Miłość i odpowiedzialność" Karola Wojtyły, aby się przekonać, że tak jest i nie ma w miłości erotycznej niczego złego (zakładając poszanowanie godności drugiej osoby). Dlaczego więc, wbrew tej jakże pięknej etyce seksulanej Wojtyły, wprowadza się zamiast nauki o miłości osobowej zakazy? Zakazy niszczące de facto duchowość człowieka (jak to często z zakazami nie mającymi wyraźnego uzasadnienia bywa). Piszę o tym wszystkim, bo obawiam się jednej rzeczy: że jak się kiedyś ożenię, Kościół Katolicki, głoszący przecież dobrą nowinę o zbawieniu i to nowinę radosną, uczyni z mojego życia małżeńskiego udrękę, naznaczoną poczuciem winy i smutku, zamiast pogody i radości Bożej miłości. Dlaczego - powtarzam to pytanie - księża zaglądają do małżeńskich sypialni, nie zostawiając ich małżonkom i Bogu? Od razu zaznaczę, że proszę o rzeczową odpowiedź, a nie powoływanie się na sam tylko autorytet Ojca Świętego - Karola Wojtyły, który napisał przecież wspominaną przeze mnie książkę "Miłość i odpowiedzialność".

Niniejszy dział nie służy prowadzeniu dyskusji (od tego jest forum) dlatego odpowiadający nie ustosunkuje się do przedstawionych przez Ciebie argumentów. Wyjaśni jedynie powody, dla których Kościoł uważa seks przed ślubem oraz stosowanie technik antykoncepcyjnych po ślubie za grzech. Pan Jezus kiedyś powiedział: „Słyszeliście, że powiedziano: Nie cudzołóż! A Ja wam powiadam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa” (Mt 5, 27-28). Samo nieuporządkowane pożądanie jest więc grzechem... Na temat zła pettingu przed ślubem możesz zajrzeć TUTAJ . Napisano tam między innymi, że takie zachowanie często prowadzi do pełnego współżycia. Na ten temat możesz jeszcze zobaczyć TUTAJ Zło pettingu po ślubie sprowadza się do jego charakteru antykoncepcyjnego. Dlatego możesz zajrzeć TUTAJ Kościół (który mylisz z księżmi) nikomu do sypialni nie zagląda. Uczy tylko, jak powinny być uregulowane sprawy życia seksualnego. J.

18.06.2004

Wybieram się do Grecji. Czy w Salonikach, lub okolicy odnajdę czynny Kościół Katolicki w którym w niedzielę sa odprawiane Msze św.?

Adresy i numery telefonu znajdziesz TUTAJ J.

18.06.2004

CZemu Bóg nie daje mi pewności tego, że istnieje i że jest taki, jaki naucza Kościół, tylko karze w to wierzyć? To troche tak, jakby się bawił ze mną w chowanego. Czemu nie powie wprost tylko skazuje mnie na ciągłą niepewność i obawę?

Odpowiadający sądzi, że gdyby Bóg każdemu z nas objawiał się osobiście i tłumaczył, że istnieje, to pewnie znaleźliby się ludzie, którzy uznaliby to za zwidy. Po prostu jest tak, że jeśli ktoś chce wierzyć, to niepewność trochę mu doskwiera, ale potrafi z tym żyć. Kto nie chce wierzyć, tego nie przekonają żadne argumenty. Bóg kiedyś dał wielką szansę uwierzenia każdemu z nas. Posłał swojego Syna, który dokonał rzeczy niesłychanej: zmartwychwstał. Wielu ludzi Go widziało. Mimo to oskarża się dzisiaj tych ludzi, że kłamali. Choć można podać dość oczywiste dowody ich prawdomówności: wszyscy Apostołowie (prócz Jana) za tę prawdę oddali życie... Jest trochę tak, jak w przypowieści o bogaczu i Łazarzu (Łk 16, 19-31) Żył pewien człowiek bogaty, który ubierał się w purpurę i bisior i dzień w dzień świetnie się bawił. U bramy jego pałacu leżał żebrak okryty wrzodami, imieniem Łazarz. Pragnął on nasycić się odpadkami ze stołu bogacza; nadto i psy przychodziły i lizały jego wrzody. Umarł żebrak, i aniołowie zanieśli go na łono Abrahama. Umarł także bogacz i został pogrzebany. Gdy w Otchłani, pogrążony w mękach, podniósł oczy, ujrzał z daleka Abrahama i Łazarza na jego łonie. I zawołał: Ojcze Abrahamie, ulituj się nade mną i poślij Łazarza; niech koniec swego palca umoczy w wodzie i ochłodzi mój język, bo strasznie cierpię w tym płomieniu. Lecz Abraham odrzekł: Wspomnij, synu, że za życia otrzymałeś swoje dobra, a Łazarz przeciwnie, niedolę; teraz on tu doznaje pociechy, a ty męki cierpisz. A prócz tego między nami a wami zionie ogromna przepaść, tak że nikt, choćby chciał, stąd do was przejść nie może ani stamtąd do nas się przedostać. Tamten rzekł: Proszę cię więc, ojcze, poślij go do domu mojego ojca. Mam bowiem pięciu braci: niech ich przestrzeże, żeby i oni nie przyszli na to miejsce męki. Lecz Abraham odparł: Mają Mojżesza i Proroków, niechże ich słuchają.. Nie, ojcze Abrahamie - odrzekł tamten - lecz gdyby kto z umarłych poszedł do nich, to się nawrócą. Odpowiedział mu: Jeśli Mojżesza i Proroków nie słuchają, to choćby kto z umarłych powstał, nie uwierzą". Pozostaje dodać: "błogosławieni, ktrzy nie widzieli, a uwierzyli"... J.

17.06.2004

Ostatnio ktos zadal zle zformuowane pytanie na temat samobojcow, wydaje mi sie ze ten ktos chcial sie spytac jakie jest stosunke Kosciola do osob, ktore popelnily samobojstwo? czy nalezy to traktowac to jako zabojstwo? a moze jest to cos gorszego - w koncu sami odbieramy zycie, dane nam przez Boga, uznajac jednoczesnie ze widocznie jest nic nie warte? 

Zdanie Kościoła na temat samobójstwa wyrażono w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2280-2283. Zacytujmy: 2280 Każdy jest odpowiedzialny przed Bogiem za swoje życie, które od Niego otrzymał. Bóg pozostaje najwyższym Panem życia. Jesteśmy obowiązani przyjąć je z wdzięcznością i chronić je ze względu na Jego cześć i dla zbawienia naszych dusz. Jesteśmy zarządcami, a nie właścicielami życia, które Bóg nam powierzył. Nie rozporządzamy nim. 2281 Samobójstwo zaprzecza naturalnemu dążeniu istoty ludzkiej do zachowania i przedłużenia swojego życia. Pozostaje ono w głębokiej sprzeczności z należytą miłością siebie. Jest także zniewagą miłości bliźniego, ponieważ w sposób nieuzasadniony zrywa więzy solidarności ze społecznością rodzinną, narodową i ludzką, wobec których mamy zobowiązania. Samobójstwo sprzeciwia się miłości Boga żywego. 2282 Samobójstwo popełnione z zamiarem dania "przykładu", zwłaszcza ludziom młodym, nabiera dodatkowo ciężaru zgorszenia. Dobrowolne współdziałanie w samobójstwie jest sprzeczne z prawem moralnym. Ciężkie zaburzenia psychiczne, strach lub poważna obawa przed próbą, cierpieniem lub torturami mogą zmniejszyć odpowiedzialność samobójcy. 2283 Nie powinno się tracić nadziei dotyczącej wiecznego zbawienia osób, które odebrały sobie życie. Bóg, w sobie wiadomy sposób, może dać im możliwość zbawiennego żalu. Kościół modli się za ludzi, którzy odebrali sobie życie. Zobacz także TUTAJ J.

17.06.2004

mam takie oto pytanie: czy powinienem czytac w kazdym dniu tygodnia liturgie- czytania mszalne na kazdy dzien roku? Bo jeszcze sie tego nie podjalem, ale z kolei bardzo mi sie podobaja codzienne "refleksje z wiara.pl"- czy moge sobie wybrac miedzy jednym a drugim? a moze liturgia powinna byc obowiazkowa? 

Nie ma obowiązku czytania ani jednego ani drugiego. Możesz więc wybrać czy i co chcesz czytać... J.

17.06.2004

Co to jest synod? CZy jego postanowienia to oficjalna nauka Kośioła?

Definicję synodu znajdziesz TUTAJ Nauczanie synodu jest oficjalnym nauczaniem Kościoła, ale zasadniczo nie cieszy się ono przywilejem nieomylności. Podobnie zresztą jak całe zwyczajne nauczanie Kościoła, wyrażone np. w listach pasterskich poszczególnych biskupów, papieskich encyklikach itp... J.

17.06.2004

Czy jedno z małżonków ma prawo odmówić podjęcia działania seksualnego które uważa za uwłaczające jego godności? Np. jeśli uważam za takie stosunki pozagenitalne?

Komuś tak kiedyś na to podobne pytanie odpowiedzieliśmy: "W kwestii współżycia zawsze trzeba znaleźć jakiś sensowny kompromis. Zarówno jeśli chodzi o częstość, jak i formę. Odmowa współżycia niekoniecznie jest grzechem. W encyklice "Humanae vitae" tak to sformułowano: "Współżycie płciowe narzucone współmałżonkowi, bez liczenia się z jego stanem oraz jego uzasadnionymi życzeniami, nie jest prawdziwym aktem miłości i dlatego sprzeciwia sie temu, czego słusznie domaga się ład moralny we wzajemnej więzi między małżonkami". Nie jest uczciwym ani sytuacja, gdy jedna ze stron jest wykorzystywana, ani gdy druga jest zaniedbywana. W tej kwestii trzeba znaleźć kompromis. Ale gdy stosunek małżeński nie jest wyrazem miłości, gdy jest współmałżonkowi narzucany, jest nawet grzeszny. Małżonek nie ma obowiązku współżyć ze współmałżonkiem, jeśli on domaga się tego nie licząc sie np. ze zdrowiem, samopoczuciem czy sumieniem drugiej osoby... To ostatnie znaczy, że nie można nikomu narzucać form współżycia, które danej osobie nie odpowiadają. Na pewno małżonek nie powinien się zgadzać na perwersję. Trzeba też pamiętać, że formy pozagenitalne stosunku są dopuszczalne tylko jako jego element, bo stosunek nie może wykluczać możliwości poczęcia". Dodajmy: na pewno jednak oboje muszą takiego współżycia chcieć. W tych kwestiach przymus jest wykluczony. I dalej: "Teologia moralna szczegółowo wylicza przypadki, gdy małżonek nawet traci prawo do współżycia. Wymienia się tam: a) zdradę (możliwa nawet separacja prawna) b) gdy małżonek nie jest zdolny do aktu ludzkiego (np. jest pijany) c) gdy jego żądanie współżycia jest nieumiarkowane, wyczerpujące psychofizycznie współmałżonka d) gdy współżycie zagraża zdrowi czy życiu współmałżonka e) gdy jedna ze stron popadła w chorobę psychiczną o charakterze trwałym (wtedy też nie byłby to akt w pełni ludzki) f) gdy w małżeństwie jest wiele dzieci, a rodzice nie są w stanie wychować więcej na odpowiednim poziomie g) gdy współmałżonek nie troszczy się o dom, o dzieci, nie daje pieniędzy na utrzymanie, wcale nie pracuje choć może h) gdy jedna ze stron jest upakarzana, bita, a potem żąda się od niej stosunku i) w chorobach wenerycznych" J.

17.06.2004

Bardzo, bardzo przepraszam że jedno pytanie zadałem dwa razy (pytałem się czy ktoś widział Boga) No dobrze, ale do Jezusa zaczęto mówić Chrystus za czasów jego życia, czy po śmierci. I kto tak zaczął mówić o Jezusie czy był to może św. Piotr? 

Trudno dokładnie powiedzieć kto pierwszy wyznał, że Jezus jestmesjaszem. W Biblii mamy kilka takich tekstów. Najpierw zrobił to starzec Symeon (Łk 2, 25-32) "A żył w Jerozolimie człowiek, imieniem Symeon. Był to człowiek sprawiedliwy i pobożny, wyczekiwał pociechy Izraela, a Duch Święty spoczywał na nim. Jemu Duch Święty objawił, że nie ujrzy śmierci, aż zobaczy Mesjasza Pańskiego. Za natchnieniem więc Ducha przyszedł do świątyni. A gdy Rodzice wnosili Dzieciątko Jezus, aby postąpić z Nim według zwyczaju Prawa, on wziął Je w objęcia, błogosławił Boga i mówił: Teraz, o Władco, pozwól odejść słudze Twemu w pokoju, według Twojego słowa. Bo moje oczy ujrzały Twoje zbawienie, któreś przygotował wobec wszystkich narodów: światło na oświecenie pogan i chwałę ludu Twego, Izraela". Mamy też scenę, gdy wyznaje to św. Andrzej J 1, 40-41 "Jednym z dwóch, którzy to usłyszeli od Jana i poszli za Nim, był Andrzej, brat Szymona Piotra. Ten spotkał najpierw swego brata i rzekł do niego: Znaleźliśmy Mesjasza - to znaczy: Chrystusa. I przyprowadził go do Jezusa. W końcu uroczyście wyznał to Piotr Łk 9, 20 "Zapytał ich: A wy za kogo Mnie uważacie? Piotr odpowiedział: Za Mesjasza Bożego". Trzeba więc ogólnie powiedzieć, że chrześcijanie widzieli i widzą w Jezusie obiecanego Mesjasza (czyli Chrystusa) J. 

17.06.2004

czy palenie papierosów i picie alkoholu przez ksiezy jest grzechem? 

Zasady regulujące palenie papierosów i picie alkoholu są dla wszystkich dorosłych ludzi takie same. Czyli: a) Palenie papierosów jest grzechem w takim stpniu, w jakim człowiek szkodzi tym sobie i bliźnim b) Używanie alkoholu nie jest grzechem. Jest nim nadużywanie. Nadużywać można przez picie zbyt dużo albo zbyt często (prowadzi to do alkoholizmu). Grzechem jest także to zło, które człowiek pod wpływem alkoholu czyni.. J.

17.06.2004

chcialabym ponowic swoje pytanie dotyczace ludzi chcacych popelnic samobojstwo. Chodzilo mi raczej o to, co mowi nasza religia o duszy takiej osoby... ktora juz popelnila samobojstwo... co sie z nia dzieje? 

Zobacz TUTAJ J.

17.06.2004

czy jest może interpretacja LISTÓW ŚW JANA

W naszym serwisie nieczego takiego nie ma. Trzeba sięgnąć do komentarzy książkowych. Np. dobrym i przystępnym jest komentarz zawarty w Biblii Poznańskiej... J.

17.06.2004

Chciałbym bardzo aby ktoś powiedział mi na czym polega miłość duchowa, jak się objawia.

Odpowiadający proponuje przeczytać choćby końcówkę artykułu zamieszonego TUTAJ oraz zajrzeć jeszcze TUTAJ i TUTAJ J.

16.06.2004

Za niedługo idę do bierzmowania. Chciałąbym na trzecie imię wziąć Maję ale nie wiem czy jest taka święta.

Według naszego rozeznania nie było takiej świętej ani błogosławionej... J.

16.06.2004

Szczesc Boze! Czy to ze staram sie walczyc o oceny jest zle czy moze powinieniem z pokora przyjac ustalony stopien przez nauczyciela mimo ze sie nie zgadzam z jego decyzja.

Jak byś nie zrobił będzie dobrze. Byleś nie zatracił umiejętności patrzenia na siebie z pokorą... J.

16.06.2004

1) Dlaczego wiersze Pisma Św. są ponumerowane? (czy tak już było w najstarszych rękopisach)? 2) Po otwarciu NT mamy Ewangelię św. Mateusza –i następnie mamy napisane DZIECIĘCTWO JEZUSA – jak nazywa się te tytuły napisane dużymi literami? ) (czy również tak już było w najstarszych rękopisach)? 3) Następnie mamy napisane - jak nazywa się te przerwyniki tekstu? 4) Skoro Jezus Chrystus był Izraelczykiem, to dlaczego na okładce NT mamy napisane a nie albo ? 

1. W najstarszych rękopisach oczywiście wiersze nie były numerowane. Wprowadzono je, by ułatwić szukanie odpowiednich fragmentów tekstu. 2. Tytuł to tytuł. Może być śródtytuł, podtytuł... Owe tytuły nie są częścią tekstu oryginalnego. Nie są zresztą numerowane, jak właściwy tekst biblijny. Dodał je wydawca, by tekst biblijny uczynić bardziej czytelnym. 3-4. Tych pytań odpowiadający nie zrozumiał. Bardzo prosi o jaśniejsze ich postawienie... J.

16.06.2004

Czy możemy mieć pewność że zabijanie zwierząt (dla pokarmu) nie jest grzechem? Gdzie o tym mowa?

Raczej należałoby znaleźć tekst, w którym jest mowa, że zabijanie zwierząt dla pokarmu jest grzechem. Trudno bowiem, by Biblia podawała katalogi czynów, które nie są złem. Nie jest np. grzechem oddychanie, kichanie, drapanie się po głowie, podobnie jak golenie się, malowanie swojego płotu i kopanie studni. Jest jednak w Biblii wyraźne pozwolenie na spożywanie mięsa zwierząt. Znaleź je można w Rdz 9,1-3 "Po czym Bóg pobłogosławił Noego i jego synów, mówiąc do nich: Bądźcie płodni i mnóżcie się, abyście zaludnili ziemię. Wszelkie zaś zwierzę na ziemi i wszelkie ptactwo powietrzne niechaj się was boi i lęka. Wszystko, co się porusza na ziemi i wszystkie ryby morskie zostały oddane wam we władanie. Wszystko, co się porusza i żyje, jest przeznaczone dla was na pokarm, tak jak rośliny zielone, daję wam wszystko". J.

16.06.2004

Przy odmawianiu modlitwy Ojcze nasz..... czasie Mszy Świętej , wiele ludzi - ręce rozkładają (podobnie jak kapłan), po skończeniu modlitwy Ojcze nasz... ręce składają - dlaczego ??

Takie gesty modlitewne mają swoje znaczenie. Ich wyjaśnienie możesz znaleźć np. TUTAJ J.

16.06.2004

Czy matka Teresa z Kalkuty została już kanonizowana lub beatyfikowana? Jeśli tak to kiedy? dziękuję

Matka Teresa z Kalkuty została beatyfikowana 19 października 2003 roku. Więcej znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J.

16.06.2004

Jak Kościół odnosi się do sprzedawania odpustów, któer miało kiedyś miejsce? CZy to nie był po prostu grzech - handlowanie świętością? Jak to pogodzić z prawdą o prowadzeniu Kościoła przez Boga, który chroni go od błędów w nauczaniu o sprawach wiary?

Całą sprawa jest bardziej nieporozumieniem, niż rzeczywistym sprzedawaniem odpustów. Kościół przewiduje je bowiem za wiele różnych czynów pobożnych (sprawdź TUTAJ ). Szczególnie widać to było w Roku Jubileuszowym, kiedy na rok bardzo zwiększono możliwość ich uzyskania (zajrzyj TUTAJ ). Uderzające, że wśród tych możliwości brakuje pobożnych czynów polegających na ofiarowaniu na jakiś dobry cel pieniędzy. To właśnie efekt sytuacji o którą pytasz. Obdarowanie odpustem za przekazanie na dobry cel pieniędzy wyglądało na transakcję. Dlatego Kościół w tym względzie zmienił praktykę związaną z odpustami... J.

16.06.2004

Skoro słowa Boga skierowane w raju do Ewy o jej poddaniu mężczyźnie należy rozumieć jako stwierdzenie faktu, a nie nakaz, to obowiązkiem kobiety nie jest posłuszeństwo mężczyźnie - czy tak? Ale skoro tak to czemu Stary i Nowy Testament i Kościół mówi o poddaniu kobiety mężczyźnie jako o jej obowiązku? 

Sprawę tę odpowiadający wyjaśnił już w poprzednim Twoim pytaniu (w naszym serwisie ma numer o jeden wcześniejszy). Zadajesz ich bardzo dużo, a właściwie wszystkie dotyczą ciągle jednego zagadnienia. Odpowiadający ma wrażenie, że jest to ciągle to samo pytanie, tylko inaczej sformułowane. Dlatego uprzedza, że na niektóre Twoje późniejsze pytania już nie odpowie. Nie mam bowiem sensu wyjaśniać bez końca to samo. Dyskusje prowadzi się u nas na forum, na które serdecznie zapraszamy. Gdybyś podała swojego maila, to o każdym takim wyrzuceniu Twojego pytania zostaniesz poinformowana. J.

16.06.2004

Czy kobieta nosi w sobie mniejsze podobieństwo do Boga niż mężczyzna? Moje pytanie zrodziło się po przeczytaniu myśli kilku świętych, nie pamietam dokładnie, ale była wśród nich myśl brzmiąca mniej więcej tak: "kobieta powinna zasłaniać swe oblicze, ponieważ nie zostało ono stworzone na obraz Boga" Właściwie to tak można by odczytać pierwsze rozdziałay Księgi Rodzaju - w koncu to mężczyzna powstał na obraz Boga, a kobieta pośrednio przez niego. CZy nauka Kościoła w tej kwestii aż tak bardzo się zmieniła? Sadziłam że nauka Koscioła się nie zmienia...

Naukę Kościoła na temat relacji między kobietą a mężczyzną Pani zna. Opinie świętych niekoniecznie ją wyrażają. Odnośnie do tekstu biblijnego... W Księdze Rodzaju (rozdziały 2-3) mamy dwa teksty, w których mowa jest o stworzeniu człowieka. Nie należy ich mieszać w ten sposób, by wyciągać myśli niezgodne z zamysłem ich autorów. W Księdze Rodzaju (1, 27) napisano: "Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę". Autor natchniony pisząc o stworzeniu na obraz i podobieństwo Boże nie czyni różnicy między kobietą a mężczyzną. W drugim tekście autor natchniony mówi o ulepieniu mężczyzny z prochu ziemi. Jeśli stworzenie kobiety ukazał dopiero po stworzeniu zwierząt to dlatego, by pokazać, że żadna inna istota nie jest w stanie wypełnić ludzkiej pustki, jak tylko drugi człowiek. Proszę nie wyciągać z tego zabiegu literackiego wniosków, że autor natchniony uważał kobietę za gorszą od mężczyzny. Wyraźnie przeczy temu fakt stworzenia Ewy z żebra Adama. Przecież to jest stwierdzenie, że kobieta i mężczyzna mają jedną naturę; że mimo dzielącej ich różnicy płci w swoim najgłębszym jestestwie są tacy sami. Co do zmiany nauki Kościoła.... Przede wszystkim zauważmy raz jeszcze, że zdanie wypowiedziane przez kaznodzieję nie ma waloru oficjalnej nauki Kościoła. Nawet, jeśli osoba je wypowiadająca jest skądinąd mądrym i szanowanym człowiekiem. Po drugie przywołajmy tekst św. Pawła, w którym najwięcej o relacji między małżonkami powiedział, a którego opinię w tym względzie zdecydowanie uznać można za oficjalną naukę Kościoła (Ef 5, 22-32): „Żony niechaj będą poddane swym mężom, jak Panu, bo mąż jest głową żony, jak i Chrystus - Głową Kościoła: On - Zbawca Ciała. Lecz jak Kościół poddany jest Chrystusowi, tak i żony mężom - we wszystkim. Mężowie miłujcie żony, bo i Chrystus umiłował Kościół i wydał za niego samego siebie, aby go uświęcić, oczyściwszy obmyciem wodą, któremu towarzyszy słowo, aby osobiście stawić przed sobą Kościół jako chwalebny, nie mający skazy czy zmarszczki, czy czegoś podobnego, lecz aby był święty i nieskalany. Mężowie powinni miłować swoje żony, tak jak własne ciało. Kto miłuje swoją żonę, siebie samego miłuje. Przecież nigdy nikt nie odnosił się z nienawiścią do własnego ciała, lecz [każdy] je żywi i pielęgnuje, jak i Chrystus - Kościół, bo jesteśmy członkami Jego Ciała. Dlatego opuści człowiek ojca i matkę, a połączy się z żoną swoją, i będą dwoje jednym ciałem. Tajemnica to wielka, a ja mówię: w odniesieniu do Chrystusa i do Kościoła”. Dlaczego wielu widzi tylko pierwszą część tego tekstu? Przecież poddaństwu żony ma towarzyszyć miłość męża. Obojgu stawia św. Paweł wysokie wymagania. Żona powinna być poddana mężowi jak Kościół Chrystusowi. Mąż ma odnosić się do żony jak Chrystus do Kościoła. Przecież On za Kościół oddał swoje życie! Jak ktoś może mówić, że mężczyzna ma żonę „tylko” kochać. To wymaganie jest co najmniej równie wielkie jak wobec kobiety. Przecież w tym zawarte jest także posłuszeństwo: posłuszeństwo miłości gotowej oddać wszystko dla swojej żony... Cały problem tkwi chyba w dzisiejszych czasach, które mają alergię na punkcie wolności człowieka, stąd słowo „posłuszeństwo” wydaje się bezwolną i bezrozumną uległością wobec tyranii, synonimem zniewolenia, a z drugiej strony zupełnie nie rozumieją słowa „miłość”, myląc ją z skrajnym nieraz egoizmem... J.

16.06.2004

Co tak naprawdę wiemy o Bogu Starego Testamentu? Tak wiele tam symboli że trudno mi zrozumieć co tak naprawdę powiedział Bóg o sobie Izraelitom, a co jest jedynie ich wyobrażeniem o Bogu.

Aby dobrze zobaczyć obraz Boga w Starym Testamencie trzeba się weń dobrze wczytać. Na pewno nie wystarczą wyrwane z kontekstu zdania. W obrazie tym występują różne akcenty i odcienie, sprawiające wrażenie, że mamy do czynienia ze sprzecznościami. Ogólnie rzecz biorąc w Starym Testamencie Bóg pokazany jest przede wszystkim jako ten, który potrafi realnie wpływać na losy świata, a nie jest kimś dalekim, odległym, którego świat prawie nie obchodzi. Widać to przede wszystkim w ksiągach historycznych Starego Testamentu, gdzie dzieje Izraela interpretowane są jako wynik Bożych interwencji... Odnośnie do symboli... Nie jest ich znowu tak dużo. Najogólniej rzecz biorąc zazwyczaj potrafimy poprawnie odczytać intencje autora, gdy czytamy księgi w całości, nie tylko fragmenty. Człowiek najczęściej posiada bowiem umiejętność rozróżniania gatunków literackich i wie, kiedy ma do czynienia z ironią, kiedy z przesadą, a kiedy wypowiedź autora należy rozumieć dosłownie; kiedy z tekstem opowiadającym historię, a kiedy z baśnią. I jest chyba oczywiste, że kiedy autor natchniony mówi o Bogu tak, jakby miał ciało, to posługuje się jedynie analogią do ludzkiego życia... Im bardziej wczytujemy się w Stary Testament, tym bardziej widzimy, że Nowy jest jedynie (i aż) jego przysłowiową kropką nad "i"... J.

16.06.2004

Jak można zamieścić u Państwa ogłoszenie: szukam pracy. Dziekuje.

Kliknij TUTAJ , a następnie kliknij w napis dodaj (całkiem na dole). Potem musisz poczekać na ujawnienie ogłoszenia... J.

16.06.2004

Szukałam odpowiedzina moje pytanie ale nie mogłam znaleźć. Ilelat miała Maryja gdy zmarła? Mam jeszcze jedno pytanie- czy samobójca może liczyć na pójście do nieba? czy można umrzeć na skutek stygmatów (wykrwawienie itp.) 

1. Jak to już tłumaczylismy Kościół uczy, że Maryja po swoim ziemskim życiu została z ciałem i duszą wzięta do nieba. Nie wiemy ile wtedy miała lat. 2. Samobójca liczyć nie powinien. Jego bliscy mogą. Bo przypuszczamy, że samobójca nie działa w pełni świadomie czy dobrowolnie, dlatego niekoniecznie przez swój czyn popełnia grzech ciężki. Pełną prawdę zna tylko Bóg. Nam pozostaje się modlić... 3. Nie słyszeliśmy o takiej sytuacji... J.

16.06.2004

kto jest patronem lekarzy

Za patrona lekarzy uchodzi św. Łukasz. J.

15.06.2004

Mam teraz taki chwilowy okres (ktory jak widze powoli sie konczy), ze strasznie przeklinam. W niedziele bylem akurat z siostra w kosciele i byla oburzona, ze przyjalem komunie, a ja jej odpowiedzialem, ze wlasnie tutaj przeczytalem, ze uzywanie tzw. brzydkich wyrazow grzechem nie jest. Przeklinanie sprowadza sie do czynienia tego wzgledem drugiej osoby, a nie jako takie. Kazala mi sie upewnic, bo chyba cos zle zrozumialem. W takim razie chcialbym zapytac o te wulgarne slowa... grzech czy nie...

Nie napisaliśmy jakoby klnięcie nie było wcale grzechem, ale że nie jest grzechem ciężkim. Nie pozbawia więc grzeszącego możliwości przystępowania do Komunii. Na pewno jednak z tym złym nawykiem trzeba walczyć. J.

15.06.2004

Szczęść Boże! Gdzie mogę znaleźć jakieś materiały o księżach misyjnych z Kambodży bądź Tanzanii? Czy księża z Wyższego Seminarium Duchownego w Koszalinie też tam jeżdżą???

Nie znaleźliśmy jakichś całościowych danych na temat księży pracujących w Tanzanii. Jest za to artykuł na temat misji afrykańskich na stronach Komisji Misyjnej Episkopatu Polski (czyli TUTAJ ), tyle że trudno do niego dotrzeć. Zawiera także informacje o Tanzanii. Jego autorem jest ks. A Halemba, a zatytułowany jest "Afryka wczoraj i dziś". Proponujemy wejśc na tę stronę i wpisać w wyszukiwarce słowo szkic. Powinien pojawić się jako trzeci artykuł od góry. W różnych miejscach znależć można także mniej kompleksowe informacje, np. TUTAJ TUTAJ czy TUTAJ Na temat Kościoła katolickiego w Kambodży możesz przeczytać TUTAJ J.

15.06.2004

czy to prawda ze w Oktawie Bozego Ciala w piatek mozna jest mieso??

W piątek można jeść mięso, jeśli tego dnia przypada jakaś kościelna uroczystość. Oktawa Bożego Ciała została zniesiona. Piątek w tym czasie jest więc podobny do każdego innego piątku w ciągu roku... J. 

15.06.2004

Czy jak sie myśli o wstapieniu do zakonu to jest to już powołanie? czy może dziewczyna wstąpić do zakonu jeżeli wczesniej (jak miała 16, 17 ,18 lat) źle się prowadziła tzn bardzo czesto piła alkohol (prawie codziennie) a teraz pragnie pójśc za Chrystusem?

Pewnym swojego powołania można być dopiero wtedy, gdy się złoży śluby wieczyste. Wcześniej to czas namysłu i próby. W sytuacji, którą przedstawiasz, można pójść do zakonu. Przecież wielu grzeszników zostało w końcu świętymi. Na pewno jednak nie należy tego faktu ukrywać przed przełożonymi... Zresztą potrzebna będzie opinia proboczcza czy katechety... J.

15.06.2004

Slyszalem ze gdzies w jakims (wiem ze to brzmi jak kiepska plotka:) Kosciele zaprezentowana czy "przedstawiono" materialy nasmiewajace sie/krytykujace film "matrix":) jestem tego wlasciwie pewien - w jakiejs gazecie czytalem jakis czas temu. I pytanie jest takie- jaki to ma sens? czy w filmie S-F moze byc cos zlego lub groznego? jesli ktos mysli ze naprawde zyjemy w matrixie to chyba nic mu juz nie pomoze.. no moze w szpitalu mu pomoga;) wiec po co taka afera?:)

W filmie tym poruszono ważny z punktu widzenia filozoficznej teorii poznania problem: czy świat istnieje w takiej formie, w jakiej go sobie wyobrażamy. Odpowiadającemu nie wydaje się, aby stawianie tego typu mogło być groźne. Każdy ma jednak prawo do własnej opinii. I jeśli ktoś krytykuje tego typu pomysły, ma do tego pełne prawo. J.

15.06.2004

czym jest wiara ? 

Wierzyć znaczy odpowiedzieć "tak" objawiającemu się Bogu. Więcej znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 142-184. Kliknij TUTAJ J.

15.06.2004

Kiedyś pisaliście o katolickich modelkach, ale potem sprawa przycichła. Prosiłem kiedyś o podanie więcej informacji, ale zawsze kończyło się to obietnicą powstania wkrótce artukułu na ten temat niebawem. Czy moglibyście jednak podać mi chcociaż nazwy takich agencji? A najlepiej adresy www katolickich agencji.

Proszę wybaczyć, ale niczego takiego sobie nie przypominamy. Posłużyliśmy się wyszukiwarką i też nic ciekawego w tym względzie nie znaleźliśmy. Odpowiadający przypomina sobie, ża dawno temu (jeszcze na Hodze?) odpowiadał na pytanie o katolicką agencję modelek. Wtedy jednak padła nie obietnica napisania na ten temat artykułu, ale wyjaśnienie, że nic nam o sprawie nie wiadomo.... J.

15.06.2004

Czy antykoncepcja jest grzechem? Nawet jeśli jest stosowana ze względów zdrowotnych?

Stosowanie środków antykonepcyjnych zasadniczo jest grzechem cięzkim. Zasadniczo, gdyż bywa tak, iż ktoś stosuje środek, który potrzebny jest w terapii, a tylko jako skutek uboczny wywołuje on niepłodność. Wtedy nie ma grzechu... J.

15.06.2004

Czy sztuczne poronienie jest wybaczalne. Czy rozgrzeszenie w konfesjonale jest wybawieniem od tego grzechu? Czy do końca życia już trzeba z nim żyć ? Jak się od tego grzechu uwolnić?

Nie ma grzechu, którego kapłan nie mógłby w sakramencie pokuty w imieniu Boga odpuścić. Problem leży tylko po stronie penitenta: czy żałuje, że popełnił grzech. W przypadku aborcji dochodzi jeszcze konieczność zwolnienia z kary ekskomuniki, w którą się popada za taki czyn. Tego nie może zrobić każdy kapłan, a jedynie wyznaczeni przez biskupa. W każdej diecezji wygląda to nieco inaczej, więc trudno udzielać jakichś ściśle określonych rad. Najlepiej jednak udać się do spowiedzi do kapłana, który jest proboszczem. Jeśli nie będzie miał odpowiedniej władzy, wtedy udzieli stosownej informacji. Istnieje jeszcze jeden bardzo poważny problem. Otóż wiele kobiet przeżywa po tym grzechu wielkie wyrzuty sumienia, których żadna spowiedź nie potrafi uspokoić. Często zaczyna się to dziać dopiero po latach. Bóg grzech przebaczył, przebaczył także Kościół, ale kobieta sama sobie wybaczyć często nie potrafi. Proces uleczenia tej rany jest często długotrwały i nie zawsze skuteczny. Wymaga nieraz interwencji specjalisty-psychologa. W tej kwestii trudno radzić, ale nieraz dobre skutki przynosi podjęcie jakiejś trudnej, wymagającej pokuty... J.

15.06.2004

Mam chłopaka i kocham Go, planujemy ślub, jednak dopiero za ok. rok czasu. Czy możemy współżyc ze sobą? 

Skoro ślub może jeszcze rok poczekać, to współżycie też... Przecież plany zawarcia małżeństwa to nie to samo, co zawarcie małżeństwa. J.

15.06.2004

Niedługo będę bierzmowany. Czy mogę wziąć sobie na bierzmowaniu imię Salomon albo Saul lub Mojżesz?

Lepiej będzie, jeśli spytasz swojego katechetę. Nie znamy bowiem zwyczajów panujących w Twojej diecezji, a postacie Starego Testamentu jednak nie są świętymi. Salomon, Saul byli ludźmi, o których w Biblii napisano sporo gorzkich słów... J.

15.06.2004

Święty Paweł w jednym ze swoich listów pisze że kobieta bedzie zbawiona przez rodzenie dzieci. Ktoś dodał (w nawiasie kwadratowym) że zbawione mogą być wszystkie kobiety. Kto i kiedy dodał ten fragment i czy nie wypacza on myśli św.Pawła?

W Biblii Tysiąclecia teksty zawarte w nawiasach zostały dodane przez tłumacza, co zaznaczono we wstępie. Zrobiono to, by tekst był jaśniejszy. Oczywiście każdy czytający może tę sugestię opuścić. Przypatrzmy się interesującemu nas tekstowi (1Tm 2, 15) dodając dla jasności na początku słowo kobieta (co wynika z kontekstu): (Kobieta) "Zbawiona zaś zostanie przez rodzenie dzieci; [będą zbawione wszystkie], jeśli wytrwają w wierze i miłości, i uświęceniu - z umiarem. W zdaniu tym czytanym bez tekstu w nawiasie kwadratowym następuje przejście od liczby pojedynczej w pierwszej częsci zdania, do mnogiej w drugiej. Tekst dodany w nawiasie kwadratowym wyjaśnia, że kolejna część zdania (jeśli wytrwają w wierze i miłości...) dotyczy każdej kobiety. Gdyby owego dodatku nie było tekst sugerowałby, że druga część zdania dotyczy dzieci. Czyli zbawienie kobiety zależałoby od wytrwania w wierze, miłości i uświęceniu jej dzieci, co -zdaniem tłumacza - nie jest zgodne z myślą św. Pawła... J.

15.06.2004

W jakim sensie Duch świety działa w Kościele? Bo przecież nie uchronił go od wszystkich błędów, np. inkwizycja chyba nie była zgodna z wolą Boga

Duch Święty chroni Kościół przed błędem, nie grzechem J.

15.06.2004

jak stara jest tradycja związana z Apostolskim Kosciolem Ormiańskim

Zobacz TUTAJ TUTAJ i TUTAJ J.

14.06.2004

Chciałabym uzyskać informacje na temat generalnej spowiedzi św. 

Kliknij TUTAJ J.

14.06.2004

Szczęść Boże chciałbym wiedzieć który z Papieży ustanowił że komunię św. mogą przyjmować dzieci

Chodzi najprawdopodobniej o Piusa X, który wprowadził praktykę wczesnej Komunii świętej. Możesz zobaczyć TUTAJ J.

14.06.2004

a czy po przyjeciu Komunii Sw. moge po prostu porozmawiac z Bogiem? tak jak co wieczor?:) czy niezbedna jest jakas konkretna modlitwa? chodzi o to ze rozmowa z Bogiem jest objawem pelnej koncentracji i zrozumienia... i choc wiem ze tak samo powinno byc z modlitwa to jednak boje sie ze mogla by zostac ona choc w fragmencie czy linijce "odklepana" z pamieci. 

Chodzi o to, że powinniśmy Bogu za możliwość przyjęcia Ciała Jego Syna podziękować. Jakimi zrobimy to słowami jest mniej istotne. Warto jednak, przynajmiej od czasu do czasu, odmawiać ułożone przez innych modlitwy. Tym sposobem ubogacamy nasze rozumienie wiary, bo nie ograniczamy się jedynie do tego, co już nam wiadomo... J.

14.06.2004

Szczęśc Boże usłyszam ostatnio piosenkę pt "sutanna" bardzo mi się spodobała i mam problem bo nikt nie wie kto ją wykonuje możecie mi Ksiądz pomóc!?

Piosenkę tę wykonuje wielu mniej znanych wykonawców, bo jest ona dość powszechnie znana. Jej tekst znajdziesz np. TUTAJ J.

14.06.2004

dziesięć przekazań kościelnych 

Kościelnych przykazań jest pięć... Zobacz TUTAJ J.

14.06.2004

Nawiązując do pytanie z czwartego czerwca o myśli szatanistyczne to mam pewne pytanie. Jeśli naprzykład myśli te nachodzą osobę już od dłuższego czasu i osoba ta już zaczyna się obawiać, że sama je wywołuje, choć zaraz stara się je odgonić. Ja naprzykład boję się, że sama je wywołuje, bo nachodzą mnie zazwyczaj jak się nudzę lub nie mam co robić...Kiedy jestem zajęta myśli te są mniej intensywne...Jak mam odróżnić, czy przychodzą same, czy nie, skoro nie czytam żadnych takich czasopism ani też nie oglądam nic takiego w telewizji...Czy jest szansa, że kiedyś się już z nich uwolnię ??? 

Skoro tych myśli nie chcesz, a także ich nie prowokujesz, to znaczy, że przychodzą one same. Musisz je tylko - jak napisałaś - od siebie odsuwać. Z tego co piszesz wynika, że powinnaś unikać nudzenia się. Warto znaleźć sobie odpowiednie zajecie (choćby poczytać książki). Jednak samo to, że nie zawsze znajdujesz jakieś zajęcie, trudno uznać za przyzwolenie dla tych myśli czy prowokowanie ich powstawania... J.

14.06.2004

Mam pytanie które mnie troche dręczy. A mianowicie czy ściąganie piosenek z internetu jest czymś złym? Bo mne sie wydaje, ze nie. Bo w sumie kiedy ściągnei sie pare piosenek i zrobi własną płytkę, którą sie bedzie miało tylko na własny prywatny uzytek, to nikomu krzywdy sie nei uczyni. nei jest to tez według mnie łamanie praw autorskich poniewaz to tak samo jakbym słuuchała radia, tyle że tu słucham tej piosenki na która akurat mam ochote. Poza tym wydaje mi sie ze nie ma sensu zawsze kupowac oryginalnych płyt skoro np podoba mi sie tylko jedna piosenka danego wykonawcy. Wydaje mi sie ze także przegrywanie jakichś płyt od znajomych na własny użytek ( nie po to żeby ta płytą handlować i ja rozprowadzac) także nie jest niczym złym. bardzo proszę o odpowiedź. Pozdrawiam!

Tego typu postępowanie trudno uznać za cięzki grzech, choć zupełnie w porządku chyba nie jest... J.

14.06.2004

Jak dobry Bóg mógł spowodować potop - tak okrutną karę dla ludzi. W dodatku - jeśli dobrze zrozumiala ten tekst - później Bóg jakby żałuje tego, że to zrobił (postanawia, że więcej tego nie zrobi). Bóg - żałuje? Proszę o wyjaśnienie

Trzeba pamiętać, że autor natchniony pisze w sposób obrazowy ku naszemu pouczeniu, a niekoniecznie opisuje fakty ;) Wyjaśnijmy więc o jakie pouczenie chodzi. Autor natchniony chciał w opowiadaniu o potopie pokazać co najmniej dwie rzeczy: że Bóg nie zgadza się na zło czynione przez czlowieka i że naprawianie świata przez zabijanie złych ludzi niewiele zmieni. Te dwie prawdy pokazał najpierw przez decyzję o potopie, a następnie przez stwierdzenie, o którym w pytaniu piszesz. Dlatego tak a nie inaczej prowadził swoją narrację... Trzeba chyba jeszcze dodać jedną rzecz: Bóg jest Panem życia i śmierci człowieka. Czy umieramy "normalnie" czy wskutek katakizmów, właściwie nie ma znaczenia. Nie wolno też zapominać, że na nasze życie i śmierć Bóg patrzy z perspektywy wieczności. Z tego punktu widzenia potop jest jedynie bolesnym epizodem wiecznego życia... J.

14.06.2004

Kościól przesunął dzień święty z soboty na niedzielę. Rozumiem że dzień Zmartwychwstania Chrystusa jest z pewnoscią ważniejszy niż szabat, ale przecież w Starym Testamencie ustanawiając sobotę dniem świętym Bóg mówi że ma być tak traktowana zawsze, po wszystkie czasy. Takie stwierdzenie o niezmienności zasad ST znajduje się przy wielu innych nakazach. 

Prawo Sterego Testamentu obowiązywało tak długo, jak długo aktualne było Stare Przymierza. Już prorocy (np. Jeremiasz 31, 31) zapowiadali, że Bóg zawrze kiedyś z ludźmi przymierze nowe i wieczne. Stało się to, gdy Jezus umarł za nas mna krzyżu. Dzień przed swoją męką powiedział: "Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana" (Łk 22, 20). W Nowym Przymierzu obowiązuje Nowe Prawo, choć oczywiście w kwestiach moralnych najczęściej pokrywa się one z tym, co znamy już ze Starego Testamentu. Trzeba jednak przypomnieć, że Jezus w wielu kwestiach nakazał nam prawo rozumieć inaczej, wbrew tradycji judaistycznej, choćby w sprawie nieczystych pokarmów (Mk 7, 19) czy rozwodów (Mk 10, 1-9). Podobnie nie podchodził rygorystycznie do przestrzegania szabatu ("To szabat został ustanowiony dla człowieka, a nie człowiek dla szabatu" - Mk 2, 27). To ostatnie pokazuje nam, że sensem szabatu nie jest świętowanie tego konkretnego dnia, ale cotygodniowy odpoczynek. Zapewne tak rozumowali pierwsi chrześcijanie przesuwając dzień świąteczny na niedzielę. Na pewno tego by nie zrobili, gdyby uważali, że Jezus chciał inaczej... J.

14.06.2004

W jakich sprawach Kościół jest autorytetem, a w jakich moze się mylić? Czy to, co czytamy w Katechizmie Kościoła Katolickiego, Kościół wyznawał od początku? Czy w tych kwestiach, które są tam zawarte cokolwiek sie zmieniło w nauczaniu Kościoła? Jeśli tak to co?

Kościół jest autorytetem w sprawach wiary i moralności. Nauka Kościoła w ciągu wieków w tym względzie zasadniczo nie uległa zmianie. Jedynie pewne prawdy jaśniej wyartykułowano czy dobitniej potwierdzono, a w niektórych wypadkach wyciągnięto wnioski z wcześniejszego nauczania. W sprawach dotyczących życia moralnego trzeba też było dostosować nauczanie Kościoła do nowych czasów, bo w czasach Jezusa nie znano np. problemu klonowania, a np. zagadnienia związane z wojną miały zupełnie inny wymiar. Zrobiono to wyciągając wnioski z wcześniejszego nauczania... J. 

14.06.2004

Ktoś komuś opowiada pewien epizod z życia, prosi nie mów o tym nikomu. Wysłuchujący obiecuje, po czym powtarza to sowjej najbliższej osobie (bardzo dyskretnej-na niej konczy się dalszy przekaz). Czy osoba, ktora nie dotrzymała obietnicy zachowania tajemicy ma grzech?, a jak ma to jaki?

Sprawa obowiązku zachowania sekretu została wyjaśnione w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2489-1492 (Kliknij TUTAJ ) Ksiądz Olejnik w swojej "Teologii moralnej" pisze, że zarówno sekret obiecany jak i zlecony (tak jak w przypadku o którym piszesz) zobowiązują do niewyjawiania tajemnicy. Złamanie jednego i drugiego jest grzechem. W pierwszym przypadku jest to złamanie obietnicy, w drugiej umowy, a więc jest większy. Ciężar tego grzechu oczywiście będzie zależał od szkody, jaką wyjawienie sekretu przyniesie tej osobie... CHodzi nie tylko o szkodę materialna, ale także duchową... J. 

14.06.2004

Pytałam ostatnio o role kobiety w Kosciele i bardzo dziekuje za odpowiedzi. Wiele mi to wyjasniło. Czuję jednak że muszę wytłumaczyć skąd wzieło się we mnie tyle wątpliwości. Ja też do niedawna podobnie sądziłam: że kobieta i mężczyzna mają po prostu różne powołania, ale żadne z nich nie jest lepsze ani gorszem, po prostu tazy są chciani przez Boga. Ale przeczytałam co na ten temat mieli powiedzieć Ojcowie Kościoła i inni święci: (...)

Zamieszczone przez Ciebie cytaty odpowiadający usunął, aby przez publikowanie pomówień nie wypaczać obrazu rzeczywistości... Niedawno już podobne pytanie odpowiadano. Widać nie skorzystałaś z podanego wtenczas linku. Dlatego podajemy go raz jeszcze: http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr343/14-wdr.htm Odpowiadający chciałby jeszcze zauważyć, że wyrwanie zdania z kontekstu, tudzież staranne jego spreparowanie, mogą diametralnie wypaczyć sens czyjejś wypowiedzi. Tak postępując można np. udowodnić, że Biblia uczy, iż nie ma Boga. Np. Ps 10, 4 "W pysze swojej powiada występny: Nie pomści; nie ma Boga: oto jest całe jego myślenie". 1 Krn 17,20 "O Panie, nie ma podobnego Tobie i nie ma Boga oprócz Ciebie, według tego wszystkiego, co słyszeliśmy na własne uszy. Najlepiej więc nie przejmować się zamieszczonymi w internecie złośliwymi pomówieniami. Zawsze jednak można pójść do bibioteki i przeczytać w jakim kontekście zdanie padło. A przede wszystkim czy rzeczywiście intencją autora było kogokolwiek poniżać... J.

14.06.2004

Chcialam zapytac, czy ogladanie filmow nie erotycznych, nie pornograficznych, ale po prostu zwyklych filmow, w ktorych wystepuja sceny rozbierane (czyli w bardzo duzej ilosci filmow) jest grzechem ciezkim. Mam 18 lat. Bo byc moze prowadzi to do jakiegos podniecenia, czy czegos. czy powinnam zaprzestac ogladania takich filmow, albo gdy przychodzi taka scenka to po prostu odwracac glowe. dzieki za odpowiedz.

Twoje pytanie pokazuje, jak zdemoralizowane są nasze czasy, w których do "normalnych" filmów dołącza się tego typu sceny, jakby nie można było poprzestać, jak dawniej, na niedomówieniu... Odpowiadający jest zdania, że zależy to od rodzaju sceny. Jeśli uznasz, że nie powinnaś jej oglądać, to odwróć wzrok. Ostatecznie do treści filmu takie sceny niewiele wnoszą. Kryterium niech będzie Twój odbiór danej sceny: jeśli prowadzi do podniecenia albo potem wraca ona w różnych myślach czy marzeniach, to lepiej jej nie oglądać... J.

14.06.2004

Znalazłam taką myśl przypisywaną św.Ambrożemu: "Kobieta". Ta, która nie wierzy, jest kobieta, i zwracają się do niej określając jej płeć; kobieta natomiast, która wierzy - przekształaca się w istotę doskonałą, w mężczyzne". Być moze ktoś niesłusznie przypisał tę myśl temu świetemu, ale czy taki poglad był rozpowszechniony wśród chrześcijan? Czy oni rzeczywiście tak to pojmowali?

Kliknij TUTAJ J. 

14.06.2004

Czy po Bożym Ciele obchodzi się oktawę, czy została ona zniesiona? Czy przepisy liturgiczne zezwalają na przechodzenie procesji eucharystycznej obok wystawionego Najświętszego Sakramentu - czy idąc w takiej procesji za jedną monstrancją z Najświętszym Sakramentem trzeba w pewnym momencie uklęknąć w stronę drugiej monstrancji z Najświętszym Sakramentem, wystawionej na ołtarzu? 

1. Według "Ogólnych norm roku liturgicznego i kalendarza"(12) oktawa towarzyszy Bożemu Narodzeniu i Wielkiej Nocy. Zazwyczaj jednak zaleca się podtrzymywanie tradycyjnych nabożeństw eucharystycznych z procesjami teoforycznymi w dniach dawnej oktawy Bożego Ciała. 2. Proszę wybaczyć, ale problem jest czysto teoretyczny. Przecież nikt przy zdrowych zmysłach w jednym kościele nie będzie jednocześnie wystawiał Najświętszego Sakramentu i prowadził procesji teoforycznej... J.

13.06.2004

Ostatnio spotkałem się z zarzutem, że skoro papież jest biskupem Rzymu, to i On podlega prawu kościelnemu, które nakazuje biskupowi odejść na emeryturę po przekroczeniu 75 roku życia. Czyżby więc powyższy przepis nie dotyczył biskupa rzymskiego?

To papież stanowi prawo w Kościele, bo jest jego najwyższą władzą... W Kodeksie Prawa Kanonicznego w kanonie 331 tak to ujęto: (..) z racji swego urzędu, posiada on najwyższą, pełną, bezpośrednią i powszechną władzę zwyczajną w Kościele, którą może wykonywać zawsze w sposób nieskrępowany. J.

13.06.2004

Czy biskup będący kanonikiem kapituły metropolitarnej po przeniesieniu do innej diecezji nadal należy do tej kapituły? Bardzo proszę o odpowiedź

Każdy kapłan, także biskup, może być inkardynowany tylko do jednej diecezji. Trudno więc, aby pełnił funkcje w innej. J.

13.06.2004

"Przeświadczeni, że człowiek osiąga usprawiedliwienie nie przez wypełnianie Prawa za pomocą uczynków, lecz jedynie przez wiarę w Jezusa Chrystusa, my właśnie uwierzyliśmy w Chrystusa Jezusa, by osiągnąć usprawiedliwienie z wiary w Chrystusa, a nie przez wypełnianie Prawa za pomocą uczynków, jako że przez wypełnianie Prawa za pomocą uczynków nikt nie osiągnie usprawiedliwienia. Cytuje ten fragment z listu św.Pawła do Galatów (Ga 2,16.19-21 ) i prosze o jego wytłumaczenie.Czy należy przyjąć że ktoś kto nie wierzy w Jezusa Chrystusa a wypełnia uczynki miłosiedzia i wogóle wypełnia normy określone w dekalogu nie może liczyc na usprawiedliwienie? 

Kościół uczy, że także niewierzący czy inaczej wierzący, dzięki łasce Bożej, przez śmierć Jezusa Chrystusa, mogą osiągnąć zbawienie. Mogą, bo tylko Bóg wie, na ile ich odrzucenie chrześcijaństwa było rzeczywiście ich osobistą winą... Święty Paweł natomiast w przytoczonym fragmencie słusznie podkreśla, że żadne uczynki nie są w stanie człowieka zbawić, bo wszyscy jesteśmy grzesznikami. Zbawia Bóg, a nie nasze uczynki. Tyle, że Bóg może zbawić nawet tych, którzy w niego nie wierzą, poczytując im za powód obdarowania łaską zbawienia ich dobrą wolę. Jak to kiedyś ujął Pan Jezus (Łk 12, 47-48): "Sługa, który zna wolę swego pana, a nic nie przygotował i nie uczynił zgodnie z jego wolą, otrzyma wielką chłostę. Ten zaś, który nie zna jego woli i uczynił coś godnego kary, otrzyma małą chłostę. Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele zlecono, tym więcej od niego żądać będą". J.

13.06.2004

Czy do zakonu gdzie wymagane jest calkowite dziewictwo moze wstapic dziewczyna ktora padla ofiarą wykorzystania seksualnego (gwałt) ale sama nigdy nie zlamala Bozego przykazania?

Gdy ktoś ma tego rodzaju problem powinien go skonsultować z przełożonymi w tym zakonie... J.

13.06.2004

12 czerwca miałam mozliwość uczestniczyć w uroczystej Mszy Św. konsekrownia Bazyliki Licheńskiej. Na Bazylice umieszczone są słowa SALVATOR MUNDI NATUS EST co one oznaczają?

Słowa te mozna przetłumaczyć: "Zbawiciel Świata narodził się", czyli lepiej "Narodził się Zbawiciel świata" J.

13.06.2004

Jaka jest dokładnie różnica między: wspomnieniem dowolnym, wspomnieniem obowiązkowym, świętem i uroczystością?

Wyjaśnia to dokument zatutułowany "Ogólne normy roku liturgicznego i kalendarza" w punktach 8-15. Możesz go znaleźć TUTAJ A.

13.06.2004

Czy to pytanie również zostanie ocenzurowane, tzn. Serwis Wiara uda że nie dotarło, albo Pan katecheta znowu mi da taką odpowiedź która nie będzie żadną odpowiedzią: a mianowicie od pewnego czasu będąc w kościele czy to na Mszy czy na jakimś innym nabożeństwie stwierdzam: co ja tu robię, jaki to ma sens, ten człowiek ubrany w piękne szaty który jest księdzem coś mówi, organista gra i śpiewa, ludzie klękają, modlą się, przyjmują opłatek - komunię, ministranci – młodzi chłopcy dzwonią dzwonkami ................ Zaczynam się zastanawiać czy nie wyjść z kościoła.. Czy w takiej sytuacji może lepiej nie iść do kościoła – żeby nie mieć takich myśli? PS. Żeby Pan katecheta J. znowu sobie nie pomyślał że z niego żartuje. 

Odpowiadajacy zrobi wyjątek i to "pytanie" opublikuje. Ale właściwie o co pytasz? Czy chcesz być w Kościele? Zdaniem odpowiadającego warto w nim być... Na pewno też lepiej chodzić do Kościoła i mieć takie myśli niż lekceważyć zaproszenie Boga na niedzielną Eucharystię... J. 

13.06.2004

czy byla swieta Kaja ??

Nic nam nie wiadomo, aby istniała święta lub błogosławiona o tym imieniu... J.

13.06.2004

1.Jaki ma sens wiara, modlitwa skoro tu na Ziemi i tak Boga w wystarczający sposób nie poznam? Pismo Święte to dla mnie za mało, ja bym chciała wiedzieć co On o mnie myśli i wogóle jakoś bardziej Go poznać. 2.Od pewnego czasu wydaje mi się, że świat to jedna wielka gra i bzdura, że życie to jakiś beznadziejny teatr, w którym wszystko jest z góry przewidziane.jeśli tak nie jest to proszę mi podać konkretne dowody. 3.jeśli człowiek popełni jakieś zło np. zabije kogoś, to ma grzech. Ale w gruncie rzeczy co on jest temu winien, że taki się urodził, przecież on sam się takim nie wymyślił. wogóle ostatnio uważam, że nie jestem po prostu winna temu złu, co czynię, ponieważ taka jestem i nie potrafię tego zmienić, chociaż mocno kiedyś próbowałam. po prostu jestem człowiekiem o zszarpanych nerwach, jakiś tam osobistych zboczeniach i co z tego, przecież nie ja siebie taką wymyśliłam. I wcale nie mówiłam, że chcę istnieć. Dlaczego więc (tak przeczuwam) mam iść do piekła, skoro ani moje zło ani moje istnienie nie ,,ode mnie". 4.czy można coś zrobić, żeby po śmierci nie istnieć. Chodzi mi o niebranie udziału w jakimś tam życiu pozagrobowym. 5zobowiązałam się w pewnych intencjach modlić, ale po prostu już mi się nie chce, ponieważ pan Bóg i tak zrobi ci chcę i nie sądzę, że moja modlitwa miała tu coś zmienić, nie jestem żadną personą typu święta, papież itp. sprawa polega na tym, że wtych intencjach należy odmawiać 10 różańca, ja jak zwykle zobowiązałam się modlić zbyt dużo. czy mogę zamienić to np. na inną modlitwę (krótszą:D )? 6. jak się modlić, aby modlitwa była autentycznym spotkaniem z Bogiem?? ja już mam dość tych wszystkich klepanych regułek. różaniec też już mnie strasznie nudzi, bo ile można rozważać te same tajemnice, a do tego wcale nie mam pewności, że moje myślenie jest poprawne... z góry dziękuję za odp, jeśli to możliwe proszę odp na maila, bo nie chcę tymi pytaniami odciągnąć innych od wiary, jeśli jednak te pytania pojawią się na stronie, proszę nie podawać mojego maila

1. Może tak: Boga na ziemi możesz poznać w sposób wystarczający, ale Ciebie nie zadawalający. Niestety, lepiej poznamy Boga dopiero w wieczności. Jednak i tu na ziemi możliwe jest lepsze poznanie Boga, jeśli skupisz się na co najmniej dwóch rzeczach: czytaniu Pisma i modlitwie. To co przeczytasz musisz na modlitwie jakoś odnieść do swojego życia. Cegełka po cegiełce będziesz w ten sposób budowała prawdziwy obraz Boga. I będziesz wiedziała, co o Tobie myśli... Odpowiadający jest przekonany, że Bóg nie zajmuje się ciągłym ocenianiem nas. Będąc między nami przebywał z różnymi ludźmi, a słabymi i grzesznymi nie gardził. Najbardziej występował przeciwko ludzkiej pysze. Można więc żywić nadzieję, że nas, słabych, ciągle próbujących się nawrócić, akceptuje mimo naszych upadków. Podobnie jak my akceptujemy starych przyjaciół z wszystkimi ich wadami, choć chcielibyśmy, by ich nie mieli... 2. O konkretne dowody w kwestii Bożych planów i ludzkiej wolności dość trudno. Nie znamy ich bowiem dokładnie (wiemy tylko, że Bóg chce zbawienia wszystkich ludzi), dopóki się nie ziszczą. Wtedy jednak zawsze możemy powiedzieć, że to był przypadek. Bóg wie jak każdy z nas postąpi, choć w żaden sposób nas do takiego czy innego działania nie zmusza. W tym splocie Bożej wiedzy i naszej wolności płyną losy świata... Jeśli wydaje Ci się, że nic znienić nie możesz, to własnie próbuj to robić. Wtedy okaża się, że Boże zamiary jednak były inne, bo stało się tak, jak to my zrobiliśmy... 3. Już poprzedni punkt dotyczył ludzkiej wolności. Piszesz podobnie jak święty Paweł, który pokazywał w ten sposób skażenie ludzkiej natury. Owszem, nieraz nasze dobre chęci nie przynoszą spodziewanych rezultatów. Dlatego ciągle należy podkreślać, że nie same uczynki zbawiają człowieka, ale wiara. Wiara w Tego, który usprawiedliwia grzesznika. Nie należy jednak przy tym zapominać, że mimo wszystko wiele zależy od nas. Mój dobry czyn, mój grzech to właśnie coś takiego. Nie zmienię swojego otoczenia czy sytuacji życiowej. Ale moje czyny zależą ode mnie. Mam w tym środkowisku, z tym temperamentem, poczuciem własnej wartości lub jej brakiem, zdążać do Boga. Twoje przeczucia odnośnie piekła wydają się być szatańską pokusą. Czemu ktoś, kto odmawia różaniec, chce się lepiej modlić (bo o to dalej pytasz), ktoś, kto na pewno chce dobrze zyć, choć mu to nie wychodzi w stopniu go zadowalającym, miałby trafić do piekła? Kościół uczy, że trafią tam jedynie ci, którzy popełnili grzech ciężki i do końca życia odrzucali miłosiernie wyciągniętą rękę Boga. Odpowiadający nie zna Cię ani Twoich grzechów. Ale z tego co piszesz jasno wynika, że nie odtrącasz Boga... 4. Nie ma takiej możliwości. Dusza ludzka jest nieśmiertelna. Na dodatek wszyscy kiedyś zmartwychstaniemy. Do tego czasu zapewne nabierzesz ochoty do życia ;) 5. Jeśli to zobowiązanie nie było ślubem, przysięgą, to oczywiście możesz tak zrobić. Choć dobrze by było, gdybyś w swoim postanowieniu wytrwała. Jeśli jednak miałoby to budzić w Tobie jedynie złość, to możesz, choćby tylko na jakiś czas, zrezygnować... Może za jakiś czas wrócisz do tej praktyki. 6. Jeśli wydaje Ci się, że owe modlitewne regułki to za mało, to po prostu mów do Boga. Mów o wszystkim, co chcesz Mu powiedzieć. Z wielkim szacunkiem, ale jak do przyjaciela. Możesz tak zastanawiać się nad słowami Pisma Świętego, swoim życiem, postępowaniem itp. Nikt jednak nie może Ci obiecać, że zawsze będziesz odczuwała bliskość Boga. To zresztą nie jest aż tak istotne. Wielcy święci często jej nie odczuwali... Przykład takiej modlitwy możesz znaleźć np. TUTAJ . Tylko nie martw się, że Twoja nie będzie tak piękna ;) 7. Dzielenie się wątpliwościami czy zniechęceniem nie jest odciąganiem od wiary. Przeciwnie, wielu mobilizuje pokazując, że nie tylko oni przeżywają takie kłopoty. Wszystko więc, prócz Twego maila, ujawnimy... J.

13.06.2004

Witam. Czy obmowa jest zawsze grzechem ciężkim?

Obmowa jest grzechem ciezkim tylko wtedy, gdy powoduje niesprawiedliwie poważną krzywdę obmawianego. J.

12.06.2004

czy konieczne jest oddanie rzeczy ukradzionej w kazdym przypadku? nawet jezeli ta rzezc jest juz nie przydatna tej osobie? slyszalam ze niekonieczne jest przyznawanie do kradzierzy publicznie tak wiec jak oddac zeby sie nie przyznac?

Do kradzieży nie trzeba się przyznawać, ale zawsze należy starać się ową rzecz oddać. Na pewno należy tak zrobić, gdy sprawca wie, komu ukradł. Gdyby nie wiedział, to powinien równowartość przeznaczyć na jakiś dobry cel. Podobnie może postąpić w przypadku, gdy okradł społeczeństwo... W sytuacji, gdy oddanie okradzionemu jest niemożliwe powinien się jednak skonsultować ze spowiednikiem. J.

12.06.2004

Cześć! Moj problem jest zupełnie inny od tych wszystkich które tutaj czytałam. A mianowicie ja po prostu nie potrafie wierzyć w Boga staram sie modlić, uczeszczam na katecheze ale nie chodze do Kościola obiecuje sobie ze wyspowiadam sie ze wszystkich grzechów ale nigdy do tego nie dochodzi najcześciej zatajam połowe grzechów czasami mam myśli zeby umrzeć i gdybym poszła do nieba chciałbym zabić Jezusa za wszystkie krzywdy które mi wyrządzil może nie On... może to wszystko moja wina ze ja mam takiego pecha? ale ja chce wierzyć w Boga a nie potrafie.. Co mam robić ? Czesto jest tak ze odkrywam rzeczy przez która oddalam się od Boga.. :(

To dobrze, że starasz się modlić i uczęszczać na katechezę. Bardzo niepokojącym jest jednak, że nie chodzisz do Kościoła. A przede wszystkim martwią świętokradzkie spowiedzi. Jeśli cokolwiek chcesz w swym życiu zmienić, musisz zacząć od dobrej spowiedzi, w której wyznasz wszystkie grzechy, łącznie z tymi zatajonymi i przyznasz się do ich wcześniejszego zatajania. Nie ma na co czekać. Bez tego nie odzyskasz spokoju ducha. Dopiero potem możesz starać się odbudowywać swą relację z Bogiem. Bo człowiek żyjący w grzechu ucieka przed Nim. Zresztą może tak być, że przez owe spotykające Cię sytuacje rzeczywiście chce On zwrócić Ci uwagę na konieczność szczerego nawrócenia... Czasami też, niejako dla usprawiedliwienia się, człowiek skłonny jest oskarżać Boga o spotykające go niepowodzenia, mimo iż ich przyczyna tkwi gdzie indziej. Dlatego najpierw spowiedź. Może ją poprzedzić rozmowa o Twoich problemach, ale nie jest to konieczne. Równie dobrze możesz to zrobić później... Już dłużej nie zwlekaj. Gdybyś przypadkiem nie miała z kim o swoich problemach po spowiedzi porozmawiać, to odpowiadający proponuje Katolicki Telefon Zaufania (0-32-2530-500), gdzie nocą dość często dyżurują księża... J. 

12.06.2004

kręgi przynależnści do Kościoła

Kliknij TUTAJ i zajrzyj do punktu: Konieczność Kościoła do zbawienia. Przynależność do Kościoła. J.

12.06.2004

kiedy obchodzimy wspomnienie bł Augusta Czrtoryskiego?

Wspomnienie bł. Augusta Czartoryskiego obchodzić będziemy 2 sierpnia... WAM.

12.06.2004

Czy jest jakiś dział w Serwisie Wiara , gdzie przedstawione są „zestawy” modlitw i pieśnie na niedzielne nieszpory?

U nas czegoś takiego nie ma. Proponujemy zajrzeć do diecezjalnego modlitewnika, czyli Skarbca. J.

12.06.2004

Czy to że porządny chłopak chodzący w tygodniu do kościoła a nawet należący do jednej z grup parafialnych „spotyka” na swojej drodze młodą kobietę która bardzo grzeszy (w piątki chodzi na zabawy, lubi alkohol, nie chodzi do kościoła, ma na swoim koncie „przygody miłosne” itp.) a jednocześnie nie może na siebie zwrócić uwagi pewnej dziewczyny która również chodzi w tygodniu do kościoła i również należy do grupy religijnej (tyle że innej) oznacza że Bóg chce się posłużyć tych chłopakiem, aby ta młoda kobieta się opamiętała i przestała tak bardzo grzeszyć??????? 

Proszę wybaczyć, ale tego rodzaju znaki może odczytać tylko sam zainteresowany albo jego najbliższe otoczenie. Być może dziewczyna ta chce wrócić na dobrą drogę albo Bóg chce dać jej tę szansę. Równie dobrze jednak może to być działanie szatana, który owego chłopaka chce sprowadzić na złą drogę, a on nie dość gorąco powtarza słowa modliwty "i nie wódź nas na pokuszenie" ("nie daj byśmy byli kuszeni")... J.

12.06.2004

karą za aborcję jest ekskomunika, czy osoba, która jej dokonała dowiaduje się o tym przy spowiedzi i co to oznacza?

Stwierdzenie, że osoby powodujące przerwanie ciąży podlegają karze ekskomuniki wiążącej moca samego prawa zawiera Prawo Kanoniczne (kanon 1398). Osoby zainteresowane niekoniecznie więc dowiadują się o tym przy okazji spowiedzi. Zgodnie z prawem "ekskomunikowanemu zabrania się: 1 jakiegokolwiek udziału posługiwania w sprawowaniu Ofiary eucharystycznej lub w jakichkolwiek innych obrzędach kultu; 2° sprawować sakramenty i sakramentalia oraz przyjmować sakramenty; 3° sprawować kościelne urzędy lub posługi albo jakiekolwiek inne zadania, bądź wykonywać akty rządzenia". (Kodeks Prawa Kanonicznego 1331) J. 

12.06.2004

Jeżeli miałam sen...w którym występował Jezus to co on do mnie mówił mam wziąć sobie do serca....??

Starsi ludzie mawiali: "sen mara Bóg wiara". Z zasady w sny nie powinniśmy wierzyć. Jeśli jednak skłaniają nas do czegoś dobrego, to oczywiście warto z tej rady skorzystać. Jeśli natomiast miałyby w życie wprowadzić zło, zamieszanie to na pewno nie powinniśmy ich traktować poważnie. Niech radą będą Boże przykazania... J.

12.06.2004

Dlaczego opowiadajacy radziłby podchodzić do zjawiska spoczynku w Duchu Swietym ostrożnie?

Tak chyba należy podchodzić do wszystkich nadzwyczajnych darów. Tu mamy jednak do czynienia ze zjawiskiem szczególnym. Ostatecznie nie wspomina go Nowy Testament. Także autorzy piszący o nim nie są pewni co do jego pochodzenia. Niektórzy radzą jak rozpoznać upadanie fałszywe od prawdziwego... Możesz zobaczyć np. TUTAJ J. 

12.06.2004

Jednego nie rozumiem. Dlaczego w konfesjonale się klęczy a ksiądz siedzi? Przecież równie dobrze można by było siedząc tak jak ksiądz. Przy spowiedzi widzę wyraźną twarz księdza i mam pytanie czy on też widzi wyraźnie twarz spowiadającego się?Wydaje mi się to trochę krępujące.Dlacze np. nie wymyślono jakiś zasłonek żeby nic nie było widać, wtedy wielu ludzi by się otworzyło?

Owo klęczenie w konfesjonale jest wyrazem skruchy... Zdarzają się jednak sytuacje, że podczas spowiedzi siedzi zarówno ksiądz jak i penitent. Jest tak w niektórych parafiach. Wielu ludzi nie potrafi się do tego przyzwyczaić... Co do owych zasłonek.... W wielu konfesjonałach kratę wypełnia jakiś nieprzezroczysty materiał. Wszystko zależy od miejscowych zwyczajów... J.

12.06.2004

Moja siostra chodzi do świętokradzkiej komuni świętej ja jej napisałam na kartce , że nie moze tak postępować ale ona mi powiedział , że to nie moja sprawa . Co mam teraz zrobić ? czy mam grzech jeśli więcej już w tej sprawie niczego nie robię a wiem co ona czyni ? Proszę jutro o dpowiedż. Czy ma też grzech jeśli wstydzę się modlić np. w szkole ? Bowiem boje się, że koledzy będą się ze mnie śmiać. Nie chcę wstydzić sie modlić bo tym samym wstydzę się Boga ale nie mogę się przełamać bo jestem nieśmiała Bardzo proszę o szybką odpowiedż z góry dziękuje i pozdrawiam -Wiolka

1. Skoro upomniałaś swoją siostrę, to Ty już grzechu nie popełniasz. 2. Właściwie dlaczego chcesz się w szkole modlić? Na lekcji religii? Tego się chyba nie wstydzisz. Przed jedzeniem? Nie ma czego się wstydzić. Odmaiacie na przerwie różaniec? Wcale nie musisz tego robić.... Na pewno jednak mimo nieśmiałości nie powinnaś się wstydzić swojej wiary. Jeśli trzeba powinnaś dać o niej świadectwo... A koledzy pewnie niebawem przestaną się z Ciebie śmiac, a będą szanowali Twoją odwagę... J.

12.06.2004

Mam całkiem inne pytanie :) a mianowicie potrzebne mi wiadomości o księdzu filozofie Tischuerze. Pani od polskiego chciała abym zrobiła referat o nim a ja nie mogę znaleźć żadnych informacji. Może ktoś z was mi pomoże.

Strasznie tego dużo. Możesz zajrzeć np. TUTAJ albo TUTAJ /a>. Zawsze też możesz użyć wyszukiwarki, by znaleźć coć więcej. Choćby googli zamieszczonych na naszej stronie... J.
12.06.2004

Zmarło mi dziecko w 6 miesiącu ciąży. Co dzieje się z duszą takiego dziecka?

Proszę zajrzeć TUTAJ J.

12.06.2004

Cytat z Tygodnika Katolickiego NIEDZIELA Artykuł: Między niebem a piekłem Redaktorka L. D. pyta: „Po przeczytaniu Twojej książki pt. „Spotkania z egzorcystami”, w której podajesz wiele przykładów działania złego ducha, każdy powinien zadać sobie pytanie: dlaczego dzisiaj tak wielu ludzi nie wierzy w istnienie i działalność szatana? Tym bardziej więc w kościołach powinno się mówić o istnieniu szatana. Dlaczego jednak się milczy?” Mam w związku z tym pytanie: czy to jest w porządku ubolewać, że „dlaczego dzisiaj tak wielu ludzi nie wierzy w istnienie i działalność szatana”, a nie ubolewa się, że być może dzisiaj tak wielu ludzi nie wierzy w Boga w Trójcy Świętej? Czy wiara w „istnienie i działalność szatana” jest niezbędna do zbawienia? Czy jeśli nie będę wierzył w istnienie szatana, bo się go wyrzekłem przed chrztem (za pośrednictwem rodziców i chrzestnych – czy wyrzekacie się szatana i wszelkich spraw jego –wyrzekamy się), a będę wierzył w Boga to pójdę do piekła? Czy nasze Credo lub Ojcze Nasz nakazują to? O co tu chodzi? 

Cały problem to chyba kwestia terminologii. Chrześcijanin nie tyle bowiem wierzy w szatana, co wierzy w jego klęskę. Masz więc rację: wyrzekłeś się szatana i nie powinieneś mieć z nim nic wspólnego. Jednak należy pamiętać, że jako realnego przeciwnika człowieka przedstawia nam go Pan Jezus i autorzy biblijni.... J.

12.06.2004

1) Co to znaczy 12 pokoleń Izraela (że stąd wzięło się 12 Apostołów)? 2) Czy znajdę w Waszym Serwisie dział na temat Mszy św. prymicyjnych. W sumie w życiu byłem tylko dwa razy na takich prymicjach ...... Ale bardzo mnie to zainteresowało ........... I chciałbym sobie coś na ten temat poczytać. Np. co to za czerwoną księgę niesiono w procesji, jak się nazywa ksiądz który w takich dziwnych szatach asystował młodemu księdzu. itp..... 

Odpowiedź na pytanie z dnia 12 maja znajdziesz pod adresem: http://www.wiara.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1085078571 J.

12.06.2004

Gdzie moze zwrocic sie osoba majaca problem z masturbacja? moze sa jakies grupy wsparcia przez net?

Zdaniem odpowiadającego, jeśli jest katolikiem, może szukać przede wszystkim pomocy w sakramencie pokuty... J.

11.06.2004

Proszę o odpowiedź na następującą kwestię. Idąc co niedzielę do kościoła zabieram kilka złotych z myślą, że przeznaczę je na ofiarę, tzw. tacę. Pod kościołem spotykam często ludzi żebrzących o pieniądze, z puszkami. Która postawa jest moralna, z katolickiego punktu widzenia: 1. Przeznaczam to co zamierzałem, lub to czym dysponuję w danej chwili, lub tyle na ile mnie stać, na ofiarę w kościele, wierząc, że jest to ofiara uświęcona. Czy moje sumienie jest czyste? Czy powinienem mieć wyrzuty sumienia jeśli przy wyjściu z kościoła nie wspomagam żebrzącego? 2. Zatrzymuję część pieniędzy przeznaczonych na ofiarę i wrzucam do puszki żebrzącemu pod kościołem, tak jak wiele innych osób wychodzących z kościoła, mimo że mógłbym je przecież położyć na tacę w kościele. Czy jest to postawa godna naśladowania? Czy tak powinni robić wszyscy? Proszę o odpowiedź na gruncie nauki kościoła w sprawie ofiary, ponieważ doszło do pewnego sporu. (Nie mam nic przeciwko wspomaganiu biednych przy innych okazjach, poza czasem mszy św. w kościele). 

Kościół uczy, że należy wspomagać potrzebujących. Jak byś tego nie robił, czy dając na tacę, czy obdarowując żebraka, robisz dobrze. Odpowiadający jednak chciałby zwrócić uwagę, że żebrzący dość często wcale nie są w sytuacji jakiejś skrajnej potrzeby. Nieraz sporo na swoim procederze zarabiają. Informowały o tym swego czasu mass media. Często jest to więcej, niż zarabia uliczny sprzedawca gazet czy nawet robotnik... J.

11.06.2004

potrzebuje pomocy , wtargnąłem w wir pornografi i z tym związane , trudno mi teraz cokolwiek robić , pragnę powrócic do BOGA!!! Bóg jest moim Panem a ja Go tak obrazilem , zlamalem obietnice mu daną !! proszę o pomoc niech ktoś pomoże mi z tego wybrnąć !! :(((((

Najlepiej zrobisz idąc do spowiedzi i zdając się na kierownictwo spowiednika... J.

11.06.2004

Czy słuchanie muzyki z blużnierstwami jest grzechem?

Jeśli słuchasz nieznanej Ci muzyki i pojawi się w niej bluźnierstwo, to grzechu nie ma. Jeśli wiesz co to za utwór i mimo to go słuchasz, to jakbyś zgadzał się na bluźnierstwa, które wykonawca wypowiada; aprobujesz, że ktoś może takie rzeczy wygadywać, bo go słuchasz. Jako chrześcijanin powinieneś przeciwko tego rodzaju praktykom zaprotestować. Przynajmniej przez niesłuchanie tych utworów. Na pewno bowiem nie akceptowałbyś piosenek z tekstami obrażającymi Twoich bliskich. Trzeba też powiedzieć, że tak się dziwnie składa, iż bluźnierstwa wyjątkowo mocno zapadają w naszą psychikę. Potem okazuje się, że jednak przyczyniają się do destrukcji naszego życia religijnego... J.

11.06.2004

Jesteście Kochani dziękuje za tak szybką odpowiedż ale mam jesczcze pytanko czy musze księdzu mówić jakie to były myśli skoro same do mnie przychodziły i przychodzą ale ja tego nie chcę i modlę się wtekj intencji le to nie działa . Wczoraj byłam na czacie z księdzem ale on okazał się nie zalogowanym oszustem co mam robić wtakim razie jaką mam pewność że na waszym portalu są prawdziwi księża ? Prosze o natychmiastową odpowiedż i serdecznie dziękuje za wsparcie Nawet nie wiecie jak mi pomogliście Dziękuję !!

Przy wchodzeniu na czat zazwyczaj pojawia się link do strony, gdzie podano kto na naszym czacie na pewno jest księdzem. możesz też zajrzeć TUTAJ J.

11.06.2004

mam pytanie na temat grzechu pt. "zazdrosc":) Czym jest zazdrosc? rozumiem ze grzesze gdy mysle "ahh jak bardzo chcialbym miec takie fajne spodnie jak on";) tym bardziej gdy ta zazdrosc budzi dodatkowo we mnie niesluszne osady, ale czy np. zazdrosc o bliska mi osobe (np. zone) tez jest grzechem? a jesli tak... to jak sobie radzic z zazdroscia?:) 

Samo uczucie zazdrości grzechem nie jest. Staje się nim, gdy skłania nas do złego postępowania: np. kradzieży, morderstwa, oszczerstwa, obmowy itp. Jeśli skłania nas do uczciwej pracy, troski o żonę itp. to grzechem nie jest... J.

11.06.2004

Szczęść Boże! Dlaczego Izraelici po wyjściu z Egiptu tak długo wędrowali?

Pokazuje o Księga Liczb 13-14: Izraelici zwątpili, że mogą posiąść z Bożą pomocą ziemię Kanaan, wystraszyli się ludów tej ziemi. Pobyt na pustyni stał się swoistą karą: musiało wymrzeć to bojaźliwe pokolenie. Dopiero ich dzieci weszły do Ziemi Obiecanej. Przytoczmy tylko jedne wiersz z podanych rozdziałów (Lb 14, 34): "Poznaliście kraj w przeciągu czterdziestu dni; każdy dzień teraz zamieni się w rok i przez czterdzieści lat pokutować będziecie za winy i poznacie, co to znaczy, gdy Ja się oddalę". J.

11.06.2004

Probuje wyobrazic sobie wielkosc Swiatyni w Jerozolimie za czasow Chrystusa. Czy rozmiarowo mozna by ja porownac z ktoryms z popularniejszych kosciolow? Jesli tak, to prosze o porownanie dla zobrazowania. 

Sprawa nie jest tak prosta, bowiem to, co nazywamy świątynią jerozolimską było w gruncie rzeczy całym kompleksem budynków otoczonych murami. Znajdowało się tam kilka dziedzińców (np. za murami był Dziedziniec Pogan, z którego już tylko Izraelitom można było wejść dalej, na dziedziniec wewnętrzny składający się z trzech części: Dziedzińca Kobiet, Dziedzińca Izraelitów i Dziedzińca Kałanów). Mur w kształcie trapezoidalnym okalający teren świątynny miał 1380 metrów: od zachodu ok 480, od wschodu 300 metrów. Sam teren dziedzińca wznosił się wysoko ponad podłoże skalne (świątynia była przecież zbudowana na górze). Południowo-wschodni narożnik świątyni miał 60 metrów; południowo-zachodni 50. Sam budynek świątynny składał się z trzech części: portyku, miejsca świętego i miejsca najświętszego. Portyk miał szerokość i wysokość 50 metrów i miał wspaniałe drzwi, 10 m szerokie i 20 wysokie. następne pomieszczenie, miejsce święte (długość 20 metrów, szerokość 10, wysokość 20). W końcu miejsce najświęsze miało kształt kwadratu 10X10 metrów.... Wszystko to bez rysunków dość trudno sobie wyobrazić, dlatego radzimy zajrzeć do odpowiednich książęk. Na przykład Przewodnika po Biblii pod red. A. i P. Alexander (Vocatio 1997) albo innych. Podane informacje odpowiadający zaczerpnął z pierwszego tomu Archeologii biblijnek S. Gądeckiego. J.

11.06.2004

Bardzo proszę o pomoc terminologiczną. Tłumaczę tekst z ukraińskiego. Pojawia się w nim nazwa święta prawosławnego "POKROWA", które odprawiane jest 1 października wg kalendarza juliańskiego, czyli gdzieś w połowie września wg kalendarza gregoriańskiego. Jaki może być tego odpowiednik w Kościele katolickim, albo jak to święto może nazywać się po polsku? Dziękuję bardzo za pomoc.

Pokrowa znaczy opieka. Zobacz TUTAJ TUTAJH i TUTAJ J.

10.06.2004

jakie jest znaczenie imienia ''Nataniel" i czy ma jakieś konotacje religijne

W Ewangelii Jana spotykamy człowieka o imieniu Natanael (Bóg dał). Można o nim przeczytać w J 1, 45-51 oraz J 21, 1-2. J. 

10.06.2004

Czy oktawa Bożego Ciała znosi post w piątek?

Kliknij TUTAJ 
10.06.2004

czy obowiązkiem chrzescijanina jest post jakosciawy w piatek ?

Jeśli ów chrześcijanin jest katolikiem mieszkającym w Polsce to tak... Wynika to z czwartego przykazania kościelnego: "Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach". J. 

10.06.2004

Chciałabym uczestniczyć w spotkaniach wspólnoty chrześćijańskiej, ale nie wiem jak do nich dołączyć. Mieszkam w Łodzi, prosze pomóżcie mi

Może zobacz TUTAJ J.

10.06.2004

Błagam najpokorniej o pomoc. Raz pewien prawdziwy Ksiądz dał mi rozgrzeszenie bez wyznania win. Uklękłam w konfesjonale nic długo nie mówiłam bo nie mogłam nic z siebie wykrztusić . Na to Ksiądz powiedział o nic nie pytając, powiedział zebym odmówiła pod twą obrone i dał rozgrzeszenie. Poszłam tak do komuni świętej i na drugi dzień do bierzmowania. Zadoścuczyniłam bliżnim dopiero w 2 tygodnie po spowiedzi bo wtedy się odważyłam. Poza tym mam złe myśli na temat Boga ale ja tak nie uważam co myślę bo te myśli przychodzą do mnie same bez mojego zezwolenia wiem że to trudne do zrozumienia ale pomóżcie Mi bo jesteści moją ostatnią deską ratunku Prosze Czy Bierzmowanie było ważne a jęsli nie czy mam ekskomunike pomocy odpiszcie jutroo na adres:(...) błagam i z góry dzięki pozdrawwiam Was Ps. czy odpowiadają na pytania osoby kompetentne czy to są księża ? Odpiszcie jutro prosze najpokorniej jak potrafie nie zawiedżcie mnie błagam Was - Wiolka

Odpowiadający myślał, że problem już rozwiązał ktoś inny, bo tak ponaglałaś, a czas dawno już minął... Trochę dziwnie ów ksiądz postąpił. Powinien bowiem cokolwiek od Ciebie usłyszeć i być pewnym żalu. Jednak podstawą odpuszczenia grzechów jest zawsze żal... Odpowiadający na Twoim miejscu poszedłby z tymi grzechami do spowiedzi jeszcze raz i przy okazji powiedział jak to z poprzednią było i co się potem wydarzyło... Przyjęcie Komunii i bierzmowania w stanie grzechu ciężkiego byłoby świętokradztwem. Twój przypadek jest nieco inny, bo nie byłaś winna tej sytuacji; chciałaś pójść do spowiedzi a jakoś tak wyszło. Nie rozstrzygając jednoznacznie o winie trzeba Cię jednak uspokoić: sakrament bierzmowania, nawet przyjęty w grzechu, zachowuje swą ważność i nie trzeba go powtarzać. W takich wypadkach wystarczy (szczera, dobra) spowiedź. Mówimy wtedy, że łaska tego sakramentu "odżywa". Na pewno też nie popadłaś w karę ekskomuniki, bo za tego rodzaju czyn nie jest ona przewidziana. To że zadośćuczyniłaś dopiero dwa tygodnie po spowiedzi nie ma większego znaczenia. Ważne, że to zrobiłaś. Tym bardziej, że chyba przyszło Ci to z trudem. Natomiast złe myśli, które Cię nachodzą wcale nie są grzechem. Oczywiście o ile sią na nie nie zgadzasz i ich nie akceptujesz. To wbrew pozorom dość często się zdarza. Zwłaszcza tym, którzy szczerze próbują iść za Bogiem. Jakby diabeł chciał im przez to pokazać, że nie powinni się wysilać, bo już i tak wszystko stracone. Możesz sobie przeczytać artukuł poświęcony temu problemowi, umieszczony na stronie http://www.pk.poznan.pl/1999/25/F_08.htm . Odpowiadajacy nie jest księdzem, ale tego typu odpowiedzi z księdzem konsultuje. I ma dla Ciebie jedną radę. Uszy do góry! Z Twojej pokornej prośby przebija taki żal, że aż serce ściska. Na pewno nie musisz popadać w rozpacz. Ufaj dobremu Bogu i staraj się żyć jak przystało noszącemu zaszczytne imię chrześcijanina (czyli należącego no Chrystusa). Nawet jednak zdarzy Ci się upadek pamiętaj, że On skruszonemu grzesznikowi chętnie winy odpuszcza... J.

10.06.2004

Mam zamiar się wybrać na pielgrzymkę do Częstochowy....i będzie to moja pierwsza pielgrzymka...więc nie mam pojęcia co mam wziąść ze sobą itd. , czy znajdę gdzieś jakiś poradnik??? Z góry dziękuje :))

Każda pielgrzymka może wyglądać nieco inaczej, dlatego warto o takie sprawy spytać ogranizatorów albo kogoś, kto już na tej konkretnej pielgrzymce (w sensie: z tej miejscowości) był wcześniej. Ale możesz zajrzeć np. TUTAJ i TUTAJ J.

10.06.2004

Czy odpust parafialny to święto obowiązkowe?

Odpust parafialny nie jest świętem obowiązkowym. Tyle że obchodzi się go zazwyczaj w niedzielę, więc i tak jest się w kościele... J.

10.06.2004

CZy to prawda że święty Augustyn napisał : Kobieta jest istotą poślednią, która nie została stworzona na obraz i podobieństwo Boga. To naturalny porządek rzeczy, że kobieta ma służyć mężczyźnie. Znalazłam jeszcze kilka podobnych gragmentów np autorstwa św. Tomasza (o tym że kobieta to "pośledniejszy" mężczyzna). No i jestem naprawdę przerażona... 

Kliknij TUTAJ J.

10.06.2004

Czy katolicki ksiądz może zrezygnować z posługi Panu i wziąć ślub kościelny z rozwiedzioną kobietą?????? 

Bez zgody Stolicy Apostolskiej księdzu po zrezygnowaniu z kapłaństwa nie wolno się żenić. Na pewno jednak nikt z punktu widzenia nauki Kościoła nie może zawrzeć ważnego małżeństwa z osobą rozwiedzioną. Oczywiście o ile współmałzonek tej osoby w międzyczasie nie umarł... J.

10.06.2004

Udało mi się znaleźć tylko taki fragment pieśni "Boże coś Polskę..." w oryginalnym tekście Alojzego Felińskiego z 1816 r. Czy znają może Ojcowie Czcigodni cały oryginalny tekst tej pieśni. Bardzo mi na tym zależy. Boże coś Polskę przez tak liczne wieki Otaczał blaskiem potęgi, chwały i tarczą swojej zasłonił opieki Od nieszczęść, które przywalić ją miały, Przed twe ołtarze zanosim błaganie, Naszego króla zachowaj nam Panie! 

Nie znamy oryginalnego tekstu tej pieśni. Był on zresztą wielokrotnie zmieniany i dostosowywane do nowych warunków. Bibliografię na temat tej pieśni można znaleźć w Encyklopedii Katolickiej... J.

10.06.2004

CZemu Biblia ukazuje że to kobieta pierwsza zgrzeszyła? Czytałam odnoszący się do tego opisu fragment kazania jakiegoś jezuity, który zwraca się do kobiet jako do nieprzyjaciółek człowieka, ponieważ to one kuszą go do grzechu. Jezuita też pisze o tym że z tego samego względu lepiej pozostać bezżennym... Czy tak odczytuje Kościół ten fragmnent Księgi Rodzaju? Czy ja dobrze zrozumiałam, że według Bożego zamysłu miał być stworzony mężczyzna, a kobieta powstała dlatego, żeby mu nie było smutno samemu? WIęc ma być tylko jego pomocą, towarzystwem?

1. Co do tekstu owego kaznodziei odpowiadający nie może się wypowiedzieć, bo go nie zna. 2. Piszesz, że kobiety to nieprzyjaciółki człowieka? Czyżbyś uważała, że kobieta nie jest człowiekiem? Czyż Księga Rodzaju nie ukazuje jedności mężczyzny i kobiety przez stworzenie jej z żebra Adama? 3. Mężczyzna miał dosyć tylko „towarzystwa” i „pomocy”. Przecież żadne ze zwierząt pustki jego życia wypełnić nie mogło. Dopiero ktoś mu równy, podobny, kość z jego kości, ciało z jego ciała, tę pustkę wypełniło... Bycie pomocą wcale nie świadczy, że jest się gorszym... 4. W sprawie tego kto pierwszy zgrzeszył... Autor jakoś to musiał ukazać. Równie dobrze mężczyźni mogliby być oburzeni, że kobieta została zwiedziona przez przebiegłego węża, a mężczyzna uległ namowie kobiety... Ta kolejność grzechu posłużyła raczej autorowi natchnionemu do ukazania w wyroku na ludzi powodu, dla którego kobiety poddane są mężom: w tym czym zgrzeszyła, tym została ukarana (ponad mężczyznę – poddana mężczyźnie) J.

10.06.2004

Jak powinna wyglądać miłość fizyczna w małżeństwie, czego nie wolno robić, czy istnieją w tej kwestii jakieś zakazy także w małżeństwie? jeżeli petting jest grzechem także w małżeństwie, to znaczy że wykluczone są pieszczoty? Kobieta nie może od razu współżyć, tak została zbudowana, a przecież współżycie jest dozwolone 

Zobacz TUTAJ TUTAJ i TUTAJ J.

10.06.2004

Dalczego masturbacja jest grzechem? i do czego moze prowadzic?

Kliknij TUTAJ J.

10.06.2004

Wiem że to kłopotliwe o co proszę ale bardzo mnie zaniepokoiły słowa wypowiedziane na fowum, zwłaszcza to, że nikt prawie nie odpowiedział na zarzuty stawiane Kościołowi. Bardzo, BARDZO proszę, aby Odpowiadający napisał, co śadzi na temat tego, co napisał Kallikrades na stronie http://forum.wiara.pl/viewtopic.php?t=586 (mam nadzieję że dobrze podałam) CZy to prawda to co tam napisano o Kościele? 

Odpowiadający wcale się nie dziwi, że nikt specjalnie nie kwapi się do dyskusji z tak spreparowanym tekstem. To konglomerat kłamstw, półprawd, przeinaczeń, złośliwości z domieszką prawdy. Tę ostatnią dodano tylko po to, by uprawdopodobnić resztę. Cytując nie podano źródeł, co ewentualnym polemistom niezwykle utrudnia pracę. Jak bowiem udowodnić, ze w bogatej spuściźnie literackiej zostawionej przez różnych chrześcijan nie ma jakiegoś zdania? Przyzwoitość nakazywałaby podanie źródła owych twierdzeń. Autor tych złośliwości ich nie zna i tylko udaje erudytę... Ale po kolei. 120 r. - Pierwsze wzmianki o używaniu wody święconej do "wypędzania duchów" nieczystych Co znaczy informacja umieszczona pod datą 120? To zarzut, że zaczęto używać wody święconej, czy ze wypędzano złe duchy? Bo jeśli to drugie, to trzeba przypomnieć, że już Jezus i Apostołowie wypędzali złe duchy... Jeśli rzeczywiście istnieje taka pierwsza wzmianka o wodzie święconej, to trzeba zauważyć, że jest bardzo wczesna. Po pierwsze bowiem „pierwsza wzmianka” nie oznacza, że dopiero wtedy zaczęto wody święconej używać. Po drugie to czasy bardzo bliskie Apostołom... Ostatni z nich, św. Jan zmarł przecież niewiele wcześniej... 157 r. - Po raz pierwszy zastosowano formy pokuty Druga wzmianka. Cóż autor ma na myśli? Że pierwsi chrześcijanie nie znali sakramentu pokuty? Przecież już w Ewangelii Jana jest mowa o odpuszczaniu grzechów przez Apostołów (J 20, 2-23)... O co więc chodzi? Chyba tylko o podstępne zasugerowanie czytelnikowi, że sakrament pokuty wmyślono w 157 roku... A to wierutna bzdura. Proszę zajrzeć choćby do artykułu zamieszczonego na stronie http://www.mateusz.pl/ksiazki/pdzsims/przewodnik_01_p2.htm I wiek - Święty Klemens z Aleksandrii pisał, "Każda kobieta powinna być przepełniona wstydem przez samo tylko myślenie, ze jest kobieta". Nie podano źródła. Może chociaż tytuł dzieła? Rzymski filozof Celsus poświadcza fałszowanie pism chrześcijańskich, mówiąc o rewizjonistach: "przerabiali Pisma Święte z ich pierwotnej postaci i usunęli wszystko, co pozwalało im na odparcie skierowanych przeciwko nim zarzutów." Odpowiadający ma w tym wypadku ochotę zapytać w jakim swoim dziele Celsus tak napisał. Prosiłby o podanie miejsca i roku wydania, a także strony. Wie bowiem, że „Słowo prawdy” Celsusa nie zachowało się do naszych czasów i jest znane jedynie z „Przeciw Celsusowi” Orygenesa. Owszem, jak wynika ze słów Orygenesa, Celsus taki zarzut postawił (jak zresztą wiele innych). Tyle, że Orygenes już się do niego odniósł. Słowa Celsusa nie są żadnym poświadczeniem fałszowania Pisma Świętego, ale złośliwym zarzutem wobec chrześcijan. Jak zresztą całe jego dzieło. Widzimy więc, jak autor naszego paszkwilu przez zabawę słowami próbuje wypaczyć sens tego, co zrobił Celsus. „Rzymski filozof Celsus poświadcza” brzmi bardzo poważnie i wiarygodnie. Tymczasem to co zrobił Celsus, to jedynie postawienie niczym nie popartego zarzutu. Oddajmy głos samemu Orygenesowi (Contra Celsus, księga II, rozdział 27): Powiada dalej, że „niektórzy chrześcijanie, niczym ludzie, którzy po pijanemu działają na własną zgubę, zmienili trzy, cztery razy oryginalny tekst Ewangelii i sfałszowali go, aby mieć odpowiedź na stawiane zarzuty”. Nie znam innych ludzi, którzy zmieniali oryginalny tekst Ewangelii, poza zwolennikami Marcjona, Walentyna i może Lukana (to tacy starozytni heretycy – przyp. red). A zatem zarzut Celsusa nie stanowi oskarżenia nauki, lecz oskarżenie tych, którzy się odważyli sfałszować Ewangelię. Jak nie stanowią powodu oskarżenia filozofii sofiści, epikurejczycy, perypatetycy i ci wszyscy, którzy tkwią w błędzie, tak nie mogą być przyczyną atakowania prawdziwej religii chrześcijańskiej ludzie, którzy zmieniają teksty Ewangelii i tworzą herezje obce nauce Jezusa. Pomimo zakazania przez Kościół prowadzenia jakichkolwiek dalszych badań dotyczących pochodzenia Ewangelii, uczeni wykazali, ze wszystkie cztery uznane przez Kościół Ewangelie zostały przerobione i poprawione To zarzut podobny do Celsusowego: kto i kiedy takie badania przeprowadził; gdzie można o nich przeczytać? Oczywiście chodzi o pisma starożytnych, a nie „prawdy” spłodzone bujną wyobraźnią dzisiejszych autorów... Na kolejne dwa zarzuty odpowiedział już na forum Saxon. Dlatego przejdźmy dalej. 220 r. - Przyjęto dogmat o konieczności pewnych czynności kościelnych, niezbędnych do zbawienia. O jakie pewne czynności kościelne chodzi? O jaki dogmat? Autor chyba celowo tak to sformułował, by nikt nie mógł się domyślić o co chodzi.... 250 r. - Wprowadzono naukę o wiecznych mękach Odpowiadający domyśla się, że chodzi o męki piekielne... Znów nie podano kto gdzie i kiedy coś takiego napisał, ale jest to tutaj mniej istotne. Otóż w Ewangelii Mateusza (25, 41) czytamy: „Wtedy odezwie się i do tych po lewej stronie: Idźcie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wieczny, przygotowany diabłu i jego aniołom!” Ewangelia Mateusza powstała znacznie wcześniej. Oczywiście można twierdzić, że została sfałszowana. Tylko brakuje na to dowodów... 312 - Bitwa pod mostem mulwijskim - Chrześcijaństwo staje się jedna z religii państwowych pogańskiego Rzymu. Powstanie Instytucji Kościoła Katolickiego. Początek prześladowania i mordowania niechrześcijan. Mamy tu informację prawdziwą, nieprawdziwą i półprawdę. Chrześcijaństwo za Konstantyna rzeczywiście staje się religią państwową. Nie jest jednak prawdą, aby wtedy powstał Kościół katolicki. Oprócz relacji z państwem nic się wtedy praktycznie nie zmieniło. Na pewno twierdzenie to ubodłoby także prawosławnych. Dlaczego katolicki, a nie prawosławny? Co do mordowania niechrześcijan. Odpowiadający nie para się na co dzień historią, więc nie zna mających poświadczyć tę tezę faktów. Szkoda, że autor owego „pracowania” nie podał konkretów. Chciałby jednak zwrócić uwagę, że informacja ta ma w sobie mniej więcej tyle prawdy, ile miałoby stwierdzenie: „W czasie i po drugiej wojnie światowej Polacy zamordowali wielu Niemców”. Czegoś istotnego w obu informacjach brakuje. Mianowicie pokazania różnicy między planową eksterminacją proewadzoną przez władze, a wybrykami motłochu... 321 r. - Cesarz Konstantyn nakazuje święcić niedziele zamiast dotychczasowej soboty. (na pamiątkę zmartwychwstałego rzymskiego boga Mitry) Po pierwsze Mitra nie był bogiem rzymskim, a perskim (zobacz TUTAJ . W Rzymie jedynie pojawił się jego kult, ale widocznie autor paszkwilu niewiele na ten temat wie. Po drugie chrześcijanie świętowali w niedzielę już w czasach Nowego Testamentu. Zob. np. Dz 20, 77 „W pierwszym dniu po szabacie, kiedy zebraliśmy się na łamanie chleba, Paweł, który nazajutrz zamierzał odjechać, przemawiał do nich i przedłużył mowę aż do północy”. Wyraźnie napisano, że na łamaniu chleba spotykano się po szabacie, czyli w niedzielę. Chrześcijanie świętowali nie ku czci mitycznego zmartwychwstania Mitry, ale Jezusa Chrystusa, o czym zaświadczyli świadkowie tamtych wydarzeń. Więcej na ten temat znajdziesz TUTAJ 325 r. Cesarz Konstantyn na soborze nicejskim ustanawia kanon pisma "świętego" i "dwojcę świętą" awansując Jezusa do miana Boga. Jezus z Betlejem ma zastąpić dotychczas czczonego Mitrę. To zdanie jest kwintesencją tego, co uprawia autor naszego „dzieła”. Rzeczywiście, w 325 roku odbył się Sobór w Nicei. Nie jest jednak prawdą, jakoby zajmował się on kanonem ksiąg świętych. Tak wcześnie jednolity kanon nie został ustalony. Zajmował się za to sprawą bóstwa Chrystusa. Tyle, że nikogo na Boga nie „awansował”, a jedynie potwierdził prawdę, którą chrześcijanie wyznawali już dawniej. Dobitnym tego dowodem jest pierwsze zdanie Ewangelii Jana: „Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga i Bogiem było Słowo” oraz wiele innych tekstów biblijnych. Znów jakieś fałszerstwo Biblii? Więcej na temat świadectw Pisma świętego dotyczących tego, że Jezus jest Bogiem znajdziesz TUTAJ 330 r. - Wprowadzenie czczenia zmarłych "świętych" i ich relikwii Znów bzdura, bo męczennikom i ich relikwiom oddawano cześć już dawniej. Zobacz np. TUTAJ 360 r. - Wprowadzenie zwyczaju czczenia aniołów Trudno się do takiej informacji ustosunkować, bo nie wiemy do jakiego dokumentu autor nawiązuje. Ciekawe jednak dlaczego tutaj, podobnie jak wcześniej przy męczennikach, jest mowa o czci. Kościół widzi bowiem w Aniołach i świętych raczej pośredników, tych, którzy mogą wstawiać się za nami do Boga. Chyba tylko po to, by zasugerować, że chrześcijanie zaczęli czcić wielu bogów obok Boga prawdziwego... 381r. - Do obowiązującej dotychczas konstantynskiej "Dwójcy Świętej" cesarz Teodozjusz dołączył trzecią osobę tzw." Ducha Świętego". Działo się to na soborze w Konstantynopolu Znów bzdury. Przecież o Trójcy Świętej jest mowa w przedostatnim zdaniu Ewangelii Mateusza: „Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego”. O Duchu Świętym jest także mowa np. w Ewangelii Jana: „Gdy jednak przyjdzie Pocieszyciel, którego Ja wam poślę od Ojca, Duch Prawdy, który od Ojca pochodzi, On będzie świadczył o Mnie”. (J 15, 26) „Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej prawdy. Bo nie będzie mówił od siebie, ale powie wszystko, cokolwiek usłyszy, i oznajmi wam rzeczy przyszłe” (J 16, 13). 391 r.- W Aleksandrii Chrześcijanie spalili największą na świecie bibliotekę, w której przechowywano około 700 000 starożytnych zwojów. Zamknięto starożytne akademie, skończyło się nauczanie kogokolwiek poza murami kościołów. Zobacz co na temat biblioteki aleksandryjskiej i jej zniszczenia napisano w encyklopedii. Znów mamy tu do czynienia z poważną manipulacją... http://wiem.onet.pl/wiem/008337.html Odpowiadającemu nie chce się już pisać dalej, bo wobec takich zarzutów ręce opadają... Skoro ich autor, jak wykazano, dopuścił się na początku tylu nadużyć, to naprawdę nie warto się nimi przejmować... J.

10.06.2004

II wiek - Święty Klemens z Aleksandrii pisał, "Każda kobieta powinna być przepełniona wstydem przez samo tylko myślenie, ze jest kobieta". Przeczytałam to zdania na forum i jestm po prostu przerażona... Tak uczył MÓJ Kościół? 

Kiedyś kwestię tę wyjaśniał o. Jacek Salij. Proszę przeczytać jego artykuł. Kliknij TUTAJ . Możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ J.

10.06.2004

1.CZy nauka soboru to oficjalna nauka Kościoła, a którą wierzący zobowiązany jest wierzyć? To samo pytanie o listy apostolskie papieża. 2.CZy przed ostatnim Soborem Kościół nauczał, że powołanie do kapłaństwa lub zakonu jest lepsze od innych? Jakie zmiany wprowadził sobór (nie pytam o zmiany w liturgii ale w innych dziedzinach)

1. Nauka soboru jest oficjalną nauka Kościoła. Katolik natomiast jest zobowiązany wierzyć w to, co Kościół jako konieczne do wierzenia podaje... Nauka soboru nie ma waloru ściśle obowiązującego, choć - jak to ujmuje Katechizm "nauczaniu zwyczajnemu wierni powinni okazać religijną uległość ich ducha, która różni się od uległości wiary (ta dotyczy dogmtów), a jednak jest jej przedłużeniem". (KKK 892). Najlepiej będzie jeśli przeczytasz 888-892... Kliknij TUTAJ 2. Skoro powołanie jest powołaniem, to nie może być gorsze ani lepsze. Zależy bowiem od Powołującego, a nie powołanego. Jeśli ktoś w Kościele kiedyś wynosił powołanie do kapłaństwa czy życia zakonnego ponad małżeństwo, to pewnie dlatego, że kapłaństwo jest takim wyraźnym i widocznym poświęceniem się na służbę Bogu. Na pewno jednak tego typu nauczanie nie miało waloru nieomylności... Sobór Watykański II właściwie niczego w Kościele nie zmieniał. Jego rola polegała głównie na otwarciu Kościoła na świat. To należy uznać za największą zmianę, którą wprowadził... J.

10.06.2004

Jak mam wierzyć w to, że Kościół prowadzi Bóg, skoro popełnił on tyle poważnych błędów! Wspomnę chociażby o tak potwornej rzeczy jak inkwizycja. Albo zakazy czytania Pisma świętego - daru Boga dla człowieka. Najpierw zabraniano czytania a teraz zachęca się wiernych... Nie potrafię tego zrozumieć. Przepraszam za krytyczne słowa, sama jeszcze do niedawna bezgranicznie ufałam Kościołowi ale tereaz już chyba po prostu nie potrafie. Jak sobie z tym poradzić?

Przede wszystkim powinnaś więcej się dowiedzieć na temat spraw, o których mówisz. Prawdziwe winy Kościoła trzeba bowiem zobaczyć w prawdziwych proporcjach, a nie oczami jego wrogów. W sprawie zakazu czytania Pisma Świętego zajrzyj TUTAJ W sprawie inkwizycji zajrzyj najpierw TUTAJ . Potem zajrzyj jeszcze TUTAJ Na koniec o prowadzeniu Kościoła przez Ducha Świętego: mozemy powiedzieć, że chroni On Kościół przed błędem, ale nie przed grzechem... J. 

10.06.2004

witam. podobno nie modlenie się jest grzechem.. a jesli nie mam ochoty się modlić.. lub nie potrzebuje sie modlić.. nie mam takiej potrzeby czy to grzech ? chyba lepiej modlić się sercem.. a nie wyklepać jakies regułki bo " trzeba sie modlic" wiec jak to jest z ta modlitwą ? proszę o odpowiedź... Z Bogiem

Dziwne to podejście do spotkania z Bogiem: "nie mam takiej ochoty", "nie potrzebuję". Jeśli wiesz kim jest Bóg, a kim jesteś ty, to słowa te brzmią jak puste przechwałki małego dziecka deklarującego, że rodzice nie są mu do niczego potrzebni... Potrzebujesz Boga. Bez Jego łaskawości nie mielibyśmy niczego. Tylko Jego dobroci wszystko zawdzięczamy. Skoro On każdego dnia tak wiele nam daje, to wypada Mu choć podziękować... Swoim pytaniem pokazujesz jeszcze jedno: swój niewłaściwy stosunek do Boga. On nie jest kimś na kształt legendarnego ducha z lampy Alladyna: kiedy potrzebujemy prosimy, a On wysłuchuje. Jest naszym Bogiem Ojcem i Przyjacielem. Tak powinniśmy Go traktować... Pewnie już rozumiesz, dlaczego przedstawiona przez Ciebie postawa wobec modlitwy jest grzechem. Co innego, gdyby brak modlitwy nie niósł za sobą braku szacunku wobec Boga, a wynikał ze zmęczenia, zapomnienia czy nawet lenistwa... J.

10.06.2004

Czy Kościół przyznaje, że kobiety były w nim dyskryminowane? Pytam po lekturze takiego fragmentu: "Sądzę jednak (...) Jak Odpowiadający odnosi się do tego?

To jest dział zapytań a nie forum dyskusyjne. Dlatego odpowiadający do tekstu się nie odniesie. Jeśli chodzi o odpowiedź na pytanie, to wydaje się, że wszystko zależy od tego, jak ktoś rozumie dyskryminację: to znaczy co jego zdaniem jest czyimś niezbywalnym prawem. Odpowiadającemu nie wydaje się, by jakakolwiek funkcja w Kościele komuś się "należała". Dlatego takie a nie inne obyczaje dotyczące pełnienia przez kobiety funkcji w liturgii trudno uznać za dyskryminację. To po prostu zwyczajny podział ról... Zobacz jeszcze TUTAJ J.

10.06.2004

1) szczęść Boże. ksiądz podczas kazania mówił, że Boga nikt nigdy nie widział. Ale czy widział Go Jezus Chrystus? Czy mógł Go widzieć twarzą w twarz? 2) Przyznam się bez bicia. Przez 9-10 lat nie chodziłem do kościoła ani niczym się nie interesowałem. Katechezę szkolną praktycznie skończyłem gdzieś 12 lat temu i nie mogę sobie przypomnieć kto dał Jezusowi nazwisko Chrystus. W PŚ znalazłem tylko fragment gdzie Anioł mówi Maryi, żeby synowi Bożemu dała imię Jezus. Ale skąd się wzięło to nazwisko???? 

1. Na pierwsze Twoje pytanie dwa dni temu odpowiedzieliśmy. Proszę zajrzeć do pytania zadanego przez Ciebie 7 czerwca... 2. Chrystus to nie nazwisko, a tytuł. Po hebrajsku mówimy Mesjasz, po polsku Pomazaniec (w sensie namaszczenia, wybrania). Mówiąc Jezus Chrystus mówimy: Jezus który jest Chrystusem, Mesjaszem, Bożym Pomazańcem; tym, który spełnia zapowiedzi proroków... J. 

09.06.2004

Jak sobie poradzic z masturbowaniem. Bardzo to lbie i czasami sie zastanawiam co jest gorze iscie do lozka czy samogwalt prosze o pomoc

Podręczniki podają następujące drogi odnośnie do wychodzenia z tego zniewolenia: a) budzenie szacunku dla siebie i własnego ciała b) odkrycie i usunięcie przyczyn masturbacji (np. czynników erotyzujących psychikę człowieka lub inne ewentualne powody, jak poczucie osamotnienia, brak akceptacji wśród rówieśników, tłumienie w ten sposób negatywnych uczuć czy inne) c) wyjście z przesadnego zajmowania się sobą i otwarcie się na innych Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

09.06.2004

Jakie jest bezposrednie zlo w kontaktach seksualnych przed malzenstwem (nie chodzi mi o seks, ale o np. bardzo namietne calowanie)? Wszedzie pisze, ze jest to pozostawanie w stanie czystosci, itp. Ale wszystkie grzechy maja zazwyczaj jakies widoczne skutki uboczne, przyczyniaja sie do jakiegos zla (np. bicie innych wyrzadza im krzywde, kradziez pzobawia rzeczy materialnych, itp.) A jakie jest zlo np. w pieszczotach (utrzymywanych w pewnych granicach) z druga osoba gdy oboje tego chca, kochaja sie mocna, sa ze soba dlugo i mysla o swoim zwiazku powaznie. Przeciez takie zachowanie jest naprawde wspaniala forma wyrazu milosci, pasji, uczucia...a nie tylko seksualnego porzadania i to naprawde czuc i jest to piekne. Staram sie dostrzec jakies konkretne uszczerbki na czlowieku, ktory dopuscil sie takich czynow i zrozumiec ich konkretne zlo. Mnostwo prac naukowych potwierdza, ze kontakty seksualne, nawet zwykle calowanie ma wlasciwie same pozytywne skutki. A jesli chodzi o umiejetnosc kontroli nad soba, ktora czesto podawana jest jako glowny powod do cwiczenia "wstrzemiezliwosci"... Co jesli ktos jest w zupelnej kontroli nad soba, potrafi sobie odmowic, powstrzymac sie i powiedziec "nie", ale jednak czasem chce, potrzebuje, pragnie jakiegos kontaktu fizucznego z ukochana osoba, czuje z nia niesamowita bliskosc? Po prostu nie musi, moze sie powstrzymac, przestac, ale nie widzi w tym kontakcie za duzo zlego i chce tego (oboje tego chca). Chce okazac swa milosc i czulosc w jakis inny sposob niz ciagle "kocham cie" i "cmok", czy prezenciki...wiecie o co chodzi. Dodatkowo potrafi sobie odmawiac mnostwa innych przyjemnosci gdy trzeba i ma silna wole, jest czlowiekiem potrafiacym sie kontrolowac. Sprawa skomplikowana, wiem. Moze na koniec powtorze moje glowne pytanie: jakie zlo jest wyrzadzone poprzez kontakt seksualny z druga osoba (nie seks, ale np. namietne calowanie polaczone z obejmowaniem sie, dotykaniem)? Tylko interesuje mnie bezposrednie zlo wyrzadzone czlowiekowi (fizyczne lub psychiczne), ktore faktycznie ma jakies skutki, a nie wciaz powtarzany "uszczerbek na czystosci dusz", ktory nie oszukujmy sie, tak wlasciwie trudno dostrzec i zdiagnozowac jego rzeczywistosc. Pozdrawiam, Bog zaplac za wszelka odpowiedz.

Zdaniem odpowiadającego strasznie teoretyzujesz. Mówisz, że ktoś jednocześnie potrafi się powstrzymać od kontaktów fizycznych, a jednocześnie nie potrafi, bo jednak bardzo ich chce. Może wyobrazić sobie taką sytuację można, ale skoro w praktyce ktoś ulega się swojemu pragnieniu, to znaczy, że jednak nie potrafi się powstrzymać. Tym bardziej, że sytuacja dotyczy nie jednej, ale dwóch osób. Także praktyka wskazuje, że rozpoczęcie intymnych spotkań powoduje, iż szybko zmierza się ku ich pełni. Najwyżej mamy do czynienia z sytuacją onanizmu we dwoje... Co do zła takich czynów... Trzeba najpierw zauważyć, że przykazania nie zawsze chronią nas przed złem, które łatwo i szybko można zobaczyć. Np. dziewiąte i dziesiąte przykazanie mówią: "Nie pożądaj". Złe skutki nieopanowania samego siebie wychodzą czasami po dłuższym czasie: zdrada małżeńska, morderstwo, oszczerstwo, oszustwo itp... Podobnie np. z przykazaniem trzecim. Trudno powiedzieć co złego jest w jednorazowej niedzielnej pracy. Zły efekt staje się widoczny po pewnym czacie: gdy człowiek jest przemęczony i utracił radość życia, gdy nie ma czasu dla Boga, rodziny i siebie... Po drugie odpowiadający chciałby zauważyć, że także odnośnie do przykazania "Nie zabijaj" czy "Nie kradnij" zło nie jest tak ewidentne. Skoro bowiem nie wolno zabijać, to proszę powiedzieć na czym polega wartość życia? Skoro nie wolno kraść to proszę powiedzieć na czym polega wartość posiadania własności. To tylko z pozoru proste pytania. Uczniowie odpowiadającego zawsze mają z nimi najwięcej kłopotów... Odpowiedź na swoje konkretne pytanie znajdziesz klikając TUTAJ . Sam tekst możesz sobie podarować, bo napisano tam głównie o "normalnym" współżyciu. Koniecznie jednak zapoznaj się z artykułami, do których odpowiadający wówczas podlinkował... J.

09.06.2004

Czy Odpowiadajacy wie moze gdzie mozna kupic koszulki z tematyka religijna, ale nie w internecie a na terenie Warszawy lub Poznania??? chce pominac koszty wysylki:) bylbym bardzo wdzieczny:)

Odpowiadający nie zna takiego sklepu ani w Warszawie, ani w Poznaniu. Może ktoś z czytelników pomoże? J. 

09.06.2004

po co powtarzać 10 razy zrowaś mario albo bądz miłości... czy to niejest troche przynudnawe chciłbym to zrozumieć o co chodzi modle się tak od roku

Różaniec to tylko z pozoru klepanie Zdrowasiek... Należy odmawiać „Zdrowaś Maryjo” rozważając daną tajemnicę. Nie jest to wcale tak trudne. Pozdrowienie Anielskie koncentruje się bowiem wokół osoby Jezusa. On jest „błogosławionym owocem żywota Maryi”. Mówiąc do Matki myślimy o tym, co robił, co dał nam Syn: narodzony w Betlejem, ukrzyżowany, zmartwychwstały... Jakby razem z Nią wchodzimy w tajemnice życia Jezusa... 

09.06.2004

Chciałam dowiedzieć się czegoś więcej o tzw. Mszach Św. Gregoriańskich. Skąd wiadomo że po ich odprawieniu dusza zmarłego jest zbawiona? czy nie trzeba potem już modlić sie za tę duszę? 

Kliknij TUTAJ . W sprawach zbawienia na pewno nie ma automatyzmu. Nic więc nie stoi na przeszkodzie, by nadal modlić się za zmarłego, za którego odprawiano msze gregoriańskie... J. 

09.06.2004

Gdzie mogę znaleźć informacje na temat Światowych Dni Młodzieży? Potrzebuję te informacje do napisania referatu na religię. Pomóżcie!

Kliknij TUTAJ J.

09.06.2004

poprosiłbym orozmowę z jakiśm dobrym księdzem

Proszę zwrócić się do któregoś z księży prowadzących czat . Księża rozmowy indywidualne prowadzą po godzinie 22... J.

09.06.2004

Witam, czy w piątek w oktawie Bożego Ciała obowiązuje post ?

Oktawa Bożego Ciała nie ma rangi uroczystości, więc piątkowa wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych obowiązuje... J.

09.06.2004

Czy po wyspowiadaniu się z grzechu jakim są wspólne pieszczoty z chłopakiem mogę przystępować do komunii?

Jeśli spowiedź była ważna (był żal i żadnego grzechu nie zataiłaś), to oczywiście tak... J. 

09.06.2004

Nie rozumiem słów modlitwy koronki do MIłosierdzia Bożego: "Ojcze przedwieczny, ofiaruję Ci ciało i Krew Syna Twojego..." Jak ja mogę ofiarować ciało Pana Jezusa Jego Ojcu? Nie mam do tego prawa. To On sam się ofiarował. 

W tej modlitwie ofiarujemy Bogu Ojcu "Ciało i Krew, Duszę i Bóstwo" Jezusa Chrystusa, łączymy się z Jego ofiarą złożoną na Krzyżu dla zbawienia świata. Ofiarując Bogu Ojcu Jego "najmilszego Syna", odwołujemy się do najsilniejszego argumentu, by być wysłuchanym. Prosimy o "miłosierdzie dla nas i całego świata". Słowo "nas" oznacza odmawiającego koronkę i tych, za których pragnielub jest zobowiązany się modlić. Natomiast "cały świat" - to wszyscy ludzie żyjący na ziemi i dusze w czyśćcu cierpiące. Modląc się słowami tej koronki, spełniamy akt miłości bliźniego, który - obok ufności - jest nieodzownym warunkiem otrzymania łask. Przez odmawianie tej koronki - obiecał Pan Jezus - podoba Mi się dać wszystko, o co Mnie prosić będą dodał: jeżeli to (...) będzie zgodne z Moją wolą. red.

09.06.2004

Meczy mnie pewnia kwestia- przestrzegania Dekalogu powinno byc dla kazdego czyms swietym, oczywistym! a ja mam chyba problem z "nie bedziesz wymawiac imienia Pana Boga swego na daremno"... bo jakos nie wiadomo czemu nie tylko w Polsce ale w wielu krajach jak sie cos stanie mowi sie " o Boze" albo "o Jezu" lub "o Boziu::) i jest to tak popularne, ze chyba troszke tego jednak naduzywamy- ale czy rzeczywiscie lamiemy tym jakby nie bylo przykazanie DEKALOGU? a moze to nie takie zle ze w takich momentach wymawiamy imie Pana Boga? no i wlasnie-czy powinienem sie z tego spowiadac?:) BOG zaplac! 

O Grzegorz! ... Gdybyś na każdym kroku słyszał takie wołanie, pewno byś pomyślał, że ktoś Cię lekceważy. Zwłaszcza, jeśli byłbyś jedynym człowiekiem o tym imieniu na świecie. Wezwanie "O Boże" ma sens, kiedy jest modlitwą. Np. gdy ktoś uległ wypadkowi i żadna inna modlitwa nie przychodzi mu do głowy. Albo gdy jest to wezwanie Boga w momencie, gdy dowiadujemy się o czyjejś śmierci. Na pewno jednak takie wołanie spowodowane zysto jezykowego przyzwyczajeniem, często do spraw błahych lub wręcz złych, jest lekceważeniem Boga... Tego typu zachowania to jedynie wierzchołek góry lodowej, jaką jest treść drugiego przykazania. Chodzi w nim o obronę dobrego imienia Boga i szacunek wobec Niego. Jeśli takiej postawy w nas zabraknie, to niewierzący albo słabo wierzący pomyślą, że Bogiem nie trzeba się przejmować. Skoro nawet Jego wyznawcy Go lekceważą... Zasłanianie się autorytetem Pana Boga dla załatwienia swoich brudnych spraw (np. krzywoprzysięstwo) lub bluźnierstwa wobec Niego budują w bliźnim falszywy obraz Boga. A każdy z nas wierzy w takiego Boga, jakiego sobie wyobraża i każdy z nas odrzuca takiego Boga, jakiego sobie wyobraża. Łamanie drugiego przykazania może więc prowadzić do niewiary spowodowanej wypaczonym obrazem Boga. Zarówno tego, który grzeszy, jak i tego, który jest świadkiem grzechu... Warto zapoznać się z tym, co na temat drugiego przykazania napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2142-2145. Kliknij TUTAJ J. 

09.06.2004

Słyszałem o starszym małżeństwie - oboje żyją i mają usamodzielnione dzieci - za obopólną zgodą pisemną złożoną przed władzami kościelnymi, on wstąpił do zakonu ona do zgromadzenia zakonnego. Na pewno jeden współmałżonek musi umrzeć ???

Odpowiadający też słyszał o takim przypadku. Ciekawe czy prawdziwym. To jednak sytuacja zupełnie wyjątkowa. Odpowiedź dotyczyła sytuacji zwyczajnych... J. 

09.06.2004

Czy biblia jest zaciągnięta od mitologi greckiej?

Nie. Lektura Biblii i znajomość mitologii greckiej dobitnie to pokazują... Tym bardziej, że w dużej części w Bibli napisano o historii, a nie mitach... J.

09.06.2004

Pytanie. Dawniej kiedy byłam przed spowiedzią to sobie mówiłam, że mogę nagrzeszyć. Nie wiedziałam, że to grzechy przeciwko Duchowi Świętemu. A teraz przed spowiedzią nie mgołam się modlić. Mianowcie chodzi o to, że wogóle miałam taki okres modlitwy, taki jakby oschły. I kiedy wydawało mi się, że popełniłam grzech ciężki i postanowiłam iść do spoweidzi (doperio uczę się formowania sumienia) to już mi się całkiem całkiem nie chciaąło, i moja modlitwa była byle jaka. Czy w takim wyapdku popełniłąm gzrech przeciwko Duchowi Świętemu?

Byle jaka modlitwa na pewno nie jest grzechem ciężkim. Na pewno też trudno traktować twoją postawę jako grzech przeciwko Duchowi Świętemu... J.

08.06.2004

szczęść Boże! mam pytanie czy ma ksiądz coś o blogosławionej lub świętej Michalinie?potrzebne mi to jest jak najszybciej!z góry dziekuje! Karolina gg (...) jak ksiądz może to na gg! dobranoc z Bogiem 

Błogosławiona Michalina z Pesaro (w pobliżu Ankony) urodziła się w pierwszych latach XIV stulecia. W bardzo młodym wieku wydano ją za mąż. Podobno weszła wówczas do książęcego rodu Malatestów, panujących w Rimini. Bardzo wcześnie owdowiała. Gdy straciła ponadto jedyne dziecko, rozdała majętność i w zupełnym niemal ogołoceniu poświęciła się na służbę bliźnich. Odbyła wówczas także pielgrzymkę do Ziemi Świętej, gdzie na górze Kalwarii została obdarzona ekstazą. Należała do trzeciego zakonu św. Franciszka. Zmarła 19 czerwca 1356 roku. Na podstawie książki "Twoje imię" H. Frosa i F. Sowy J.

08.06.2004

Szczesc Boze. Pare pytan jesli chodzi o Ewangelie: 1 czemu Jezus na krzyzu wymawia slowa "Boze moj, moj Boze czemus mnie opuscil"??? 2 Jezus zapowiada swoje ukrzyzowanie apostolom, jest to także zawarte w przepowiedniach prorokow, a jednak Jezus w Ogrojcu modli sie "jesli to mozliwe niech mnie ominie ten kielich"- co to oznacza? czy Jezus wierzyl, ze jednak ludzie sie nawroca- ze zrozumieja-ze uwierza?

1. Zobacz TUTAJ i TUTAJ 2. Słowa Jezusa znaczą, że Jezus bardzo boi się mających nadejść wydarzeń. Dlatego wolałby, aby - jeśli to możliwe - zbawić człowieka jakoś inaczej. Ale - jak dodaje - zdaje się na wolę Ojca... J.

08.06.2004

Dlaczego księża narzucili sobie celibat? Przecierz to jest wbrew naturze człowieka. Czy działając wbrew naturze robią dobrze? Przecierz Bóg stworzył kobietę i mężczyznę i dał im ziemię w posiadanie aby się na niej rozmnażali. Czy obcowanie z kobietą jest złem? Czy niebyło by lepiej aby księża mieli żony? Pewnie uzyskam odpowiedz,że niewystarczająco poświęcali by się Bogu? Moim zdaniem byłaby to dla nich jeszcze większa odpowiedzialność. Nie opieraliby się jedynie na teorii, ale także na praktyce.

Hmm... Twoje pytania są raczej czysto retoryczne. Nie szukasz odpowiedzi, ale dyskusji... A to jest dział zapytań. Od dyskusji mamy forum... W ramach wyjątku: Nikt nie twierdzi że małżeństwo jest złem (no, może tylko nieszczęśliwi małżonkowie ;)). Celibat służy temu, by człowiek mógł niepodzielnym sercem służyć Bogu i Kościołowi. Przy okazji celibatariusze są znakiem przyszłych czasów, w których ludzie "nie będą się żenić ani za mąż wydawać". Zdaniem piszącego te słowa wbrew pozorom księżą nieżonaci stosunkowo dobrze znają życie rodzinne. Wszyscy bowiem w "normalnych" rodzinach się wychowali. Gdyby nie było celibatu, pewnie nieraz "profesję" księdza dziedziczono by z ojca na syna... Taki kapłan lepiej zna życie zwyczajnych ludzi? Do celibatu zachęcał sam Jezus i św. Paweł. Sami też na pewno nie mieli żon. "Rzekli Mu uczniowie: Jeśli tak ma się sprawa człowieka z żoną, to nie warto się żenić. Lecz On im odpowiedział: Nie wszyscy to pojmują, lecz tylko ci, którym to jest dane. Bo są niezdatni do małżeństwa, którzy z łona matki takimi się urodzili; i są niezdatni do małżeństwa, których ludzie takimi uczynili; a są i tacy bezżenni, którzy dla królestwa niebieskiego sami zostali bezżenni. Kto może pojąć, niech pojmuje! (Mt 19, 10-12) Chciałbym, żebyście byli wolni od utrapień. Człowiek bezżenny troszczy się o sprawy Pana, o to, jak by się przypodobać Panu. Ten zaś, kto wstąpił w związek małżeński, zabiega o sprawy świata, o to, jak by się przypodobać żonie. I doznaje rozterki. Podobnie i kobieta: niezamężna i dziewica troszczy się o sprawy Pana, o to, by była święta i ciałem i duchem. Ta zaś, która wyszła za mąż, zabiega o sprawy świata, o to, jak by się przypodobać mężowi. Mówię to dla waszego pożytku, nie zaś, by zastawiać na was pułapkę; po to, byście godnie i z upodobaniem trwali przy Panu. Jeżeli ktoś jednak uważa, że nieuczciwość popełnia wobec swej dziewicy, jako że przeszły już jej lata i jest przekonany, że tak powinien postąpić, niech czyni, co chce: nie grzeszy; niech się pobiorą. Lecz jeśli ktoś, bez jakiegokolwiek przymusu, w pełni panując nad swoją wolą, postanowił sobie mocno w sercu zachować nietkniętą swoją dziewicę, dobrze czyni. Tak więc dobrze czyni, kto poślubia swoją dziewicę, a jeszcze lepiej ten, kto jej nie poślubia. Żona związana jest tak długo, jak długo żyje jej mąż. Jeżeli mąż umrze, może poślubić kogo chce, byleby w Panu. Szczęśliwszą jednak będzie, jeżeli pozostanie tak, jak jest, zgodnie z moją radą. A wydaje mi się, że ja też mam Ducha Bożego". (1 Kor 7, 32-40) Można mieć inne zdanie na temat kapłańskiego celibatu, ale nie można go potępiać jako niebiblijny... J.

08.06.2004

Jak pomóc osobie która poddaje sie masturbacji

Podręczniki podają następujące drogi odnośnie do wychodzenia z tego zniewolenia: a) budzenie szacunku dla siebie i własnego ciała b) odkrycie i usunięcie przyczyn masturbacji (np. czynników erotyzujących psychikę człowieka lub inne ewentualne powody, jak poczucie osamotnienia, brak akceptacji wśród rówieśników, tłumienie w ten sposób negatywnych uczuć czy inne) c) wyjście z przesadnego zajmowania się sobą i otwarcie się na innych Możesz też zajrzeć TUTAJ J. 

08.06.2004

Szczęsc Boże czy moge posic o pomoc w wyszukaniu jakiś materjałów o śwadetwach ludzi wstepujących do zakonu (chodzi mi tu konkretnie o zakonnice) Z góry dziękuje Z Panem Bogiem

Zobacz np. TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ J.

08.06.2004

Przeczytałam właśnie artykuł "NIEZMIENNOŚĆ EWANGELII I ZMIENNOŚĆ PRAW KOŚCIELNYCH " (Jacek Salij OP) i zrozumiałam z niego, że prawa i zasady, które ustanowili Apostołowie, są prawami Kościelnymi i jako takie mogą się zmianiać. A dziś w odpowiedzi na moje pytanie przeczytałam: "Moglibyśmy mieć wątpliwości jak rozumieć słowa Jezusa gdyby nie to, że wiemy jak zrozumieli je Apostołowie: do posługi kapłańskiej dopuszczali jedynie mężczyzn, a Ciało Chrystusa pozwalali przyjmować także kobietom. " Przepraszam jeśli coś źle zrozumiała, ale czy z tego wynika że to też może ulec zmianie? 

Odpowiadający nie zna przyszłości. Święcenie tylko mężczyzn jest jednak stałą tradycją Kościoła. Raczej trudno przypuszczać, by kiedyś to się zmieniło... J.

08.06.2004

CZy Noe to postać prawdziwa? Czy potop, plagi egipskie, przejście przez Morze Czerwone naprawdę miały miejsce czy też to tylko symbole? Jeśłi to symbole to skąd mam wiedzieć co w Starym Testamencie jest prawdą? Może to wszystko tylko symbole? Na ile tak naprawdę objawił się Bóg Izraelitom, co powiedział im o sobie, a ile oni sami "dołożyli" swoich wyobrażeń??

Opowiadanie o Noem zawarte jest w 11 pierwszych rozdziałach Księgi Rodzaju. Należy więc do tzw. prehistorii biblijnej. Nie mamy możlliwości zweryfikowania tego przekazu. Być może całą historię powinniśmy rozumieć jako pewne mądrościowe pouczenie, nie historyczne fakty. Choć akurat odnośnie do potopu naukowcy wiedzą, że kiedyś taka wielka powódź (raczej cała ziemia nie była zalana) miała miejsce (i to nie raz). Co do wyjścia Z Egiptu... Na tym wydarzeniu Izraelici budowali całą swoją wiarę. Na pewno więc trzon tej historii jest prawdziwy. Na ile autentyczne są szczegóły trudno powiedzieć. Gdyby odpowiadający potrafił udzielić w tym względzie konkretnej odpowiedzi, pewnie bibliści z całego świata byliby mu bardzo wdzięczni. Jesteśmy jednak zdani na domysły. Czytając opracowania dotyczące tego tematu trudno oprzeć się wrażeniu, że autorzy negujący autentyczność biblijnego przekazu jako jedyny argument przytaczają fakt, że pewne wydarzenia nie mieszczą się im w głowie. Zwolennicy prawdziwości tych wydarzeń starają się wykazać, że są one prawdopodobne. Na przykład w kwestii przepiórek, którymi Bóg nakarmił Izraelitów. Wiemy, że w okolicy przebiega szlak wędrówekk ptaków. Wystarczy, że gorący wiatr silniej powiał i rzeczywiście, zmęczone przepiórki mogły spaść na obóz Izraelitów... J.

08.06.2004

CZy te wszystkie nakazy Starego Testamentu dał swemu ludowi Bóg? CZy też może po prostu wymyślili je ludzie (mówi się "prawo Mojżeszowe")? Bo trudno mi np. uwierzyć, że Bóg wydałby taki zakaz :"Nie wejdzie syn nieprawego łoża do zgromadzenia Pana, nawet w dziesiątym pokoleniu nie wejdzie do zgromadzenia Pana" (Pwt 23,3) albo że to on jest autorem tych wszystkich praw dotyczących traktowania niewolników (przecież niewolnictwo sprzeciwia się równości ludzi). Jeśli to Mojżesz ustanowił te prawa, to chyba nie przekazują nam one żadnej prawdy o Bogu...

Czytając Stary Testament musimy pamiętać, że dla chrześcijan jest on tylko (i aż) wychowawcą, mającym podprowadzić pod naukę Jezusa. Dopiero w Nowym Testamencie wola Boża objawia się w całej pełni. Przez naukę Jego Jednorodzonego Syna. Prawo Starego Testamentu często było ustępstwem na rzecz ludzkiej słabości; często było wybraniem mniejszego zła. Widać to np. w Jezusowym nauczaniu o nierozerwalności małżeństwa (Mt 19, 3-12): Wtedy przystąpili do Niego faryzeusze, chcąc Go wystawić na próbę, i zadali Mu pytanie: Czy wolno oddalić swoją żonę z jakiegokolwiek powodu? On odpowiedział: Czy nie czytaliście, że Stwórca od początku stworzył ich jako mężczyznę i kobietę? I rzekł: Dlatego opuści człowiek ojca i matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało. Co więc Bóg złączył, niech człowiek nie rozdziela. Odparli Mu: Czemu więc Mojżesz polecił dać jej list rozwodowy i odprawić ją? Odpowiedział im: Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych pozwolił wam Mojżesz oddalać wasze żony, lecz od początku tak nie było. A powiadam wam: Kto oddala swoją żonę - chyba w wypadku nierządu - a bierze inną, popełnia cudzołóstwo. I kto oddaloną bierze za żonę, popełnia cudzołóstwo. Rzekli Mu uczniowie: Jeśli tak ma się sprawa człowieka z żoną, to nie warto się żenić. Lecz On im odpowiedział: Nie wszyscy to pojmują, lecz tylko ci, którym to jest dane. Bo są niezdatni do małżeństwa, którzy z łona matki takimi się urodzili; i są niezdatni do małżeństwa, których ludzie takimi uczynili; a są i tacy bezżenni, którzy dla królestwa niebieskiego sami zostali bezżenni. Kto może pojąć, niech pojmuje! Proszę zwrócić uwagę na zdanie: "Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych pozwolił wam Mojżesz oddalać wasze żony, lecz od początku tak nie było". Jezus często jest w Nowym Testamencie przedstawiany jako ten, który przynosi nowy ład... Dokładniej: jako Drugi Adam, przywracający idealne prawo czasu Edenu... J.

08.06.2004

Czy to prawda, że znacząca część oryginału Nowego testamentu uległa zniszczeniu i stąd biorą się te wszystkie niejasności w NT – przez co niektórzy poddają w wątpliwość prawdę zawartą w NT? 

Zdaje się, że już na to Twoje pytanie odpowiadaliśmy... Jeszcze raz: do naszych czasów nie zachowały się rękopisy ksiąg biblijnych. Mamy tylko (i aż) ich odpisy. Można oczywiście twierdzić, że coś zostało w nich zmienione, tylko a) nie ma na to żadnych dowodów b) pierwsi chrześcijanie naprawdę szanowali naukę Apostołów, a nie knuli spiski jak ludzi oszukać... Oryginalny tekst łatwo dziś ustalić przez porównanie ze sobą różnych rękopisów. Jeśli naukowcy mają dziś wątpliwości, to dotyczy to znikomego procenta tekstu i praktycznie żadnego mającego poważny wpływ na sprawy doktrynalne... Tzw. wydania krytyczne Nowego Testamentu to wynik pracy wielu naukowców różnych wyznań. W każdym znajduje się jednak tzw. aparat krytyczny, w którym różne warianty tekstu zostały zaznaczone i tłumacz może wybrać wersję jego zdaniem najlepszą... Zazwczaj jednak trzyma się opini specjalistów... J.

08.06.2004

Skoro Bóg jest Duchem, w którym nie ma podziału na płcie, to czemu Chrystus nazywał Go akurat Ojcem (a nie Matką)? Boga czasem przedstawia się na obrazach jako starca z brodą... Czemu jako mężczyznę? Chrystus urodził się właśnie jako mężczyzna. Według biblijnego przekazu jako pierwszy stworzony został Adam, a kobieta dopiero "pośrednio" przez Adama. Czyżby mężczyzna nosił w sobie większe podobieństwo do Boga?

I mężczyzna i kobieta są przede wszystkim ludźmi. Jeśli będziesz nas sobie przeciwstawiała, zawsze będziesz miała tego rodzaju wątpliwości. Zamiast na rywalizaję, postaw na współpracę.... Św. Paweł tak to kiedyś wyjasnił: Zresztą u Pana ani mężczyzna nie jest bez kobiety, ani kobieta nie jest bez mężczyzny. Jak bowiem kobieta powstała z mężczyzny, tak mężczyzna rodzi się przez kobietę. Wszystko zaś pochodzi od Boga. (1 Kor 11, 11-12). J.

08.06.2004

chcialam sie dowiedziec czy zwiazek z kuzynem jest kazirodzctwem >? dziekuje z gory :)

Prawo kościelne zakazuje związku małżeńskiego z najbliższym kuzynem (czwarty stopień lini bocznej, czyli wspólni dziadkowie). Jest jednak możliwe uzyskanie w takim wypadku dyspensy. Więcej znajdziesz w podręczniku prawa małżeńskiego zamieszczonym na stronie http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/pr_malzenskie_04.html . Zobacz w punkcie dziewiatym, zatytułowanym "Przeszkoda pokrewieństwa"... J.

08.06.2004

Witam! Mam 14 lat i słucham metalu. Chciałem zapytać jakie stanowiesko odnośnie tego typu muzyki ma KK.

Kościoł nie zajmuje stanowiska wobec wszystkich możliwych zjawisk na świecie. Ocena moralna tego rodzaju muzyki zależeć będzie od treści, jaką niesie ona ze sobą. A to chyba potrafisz zrobić sam, bo chyba znasz przykazania... J.

08.06.2004

Co oznaczała nieczystość dla Izraelitów? W Starym Testamencie mowa o nieczystości spowodowanej np. trądem, dotknięciem zmarłego albo wszelkimi sprawami związanymi z życiem seksualnym. Nie rozumiem zwłaszcza czemu to statnie miałoby powodować nieczystość....

Przepisy dotyczące czystości są dla nas, wychowanych na Nowym Testamencie, niezrozumiałe. Żydzi mieli (i mają) cały system przepisów dotyczących tego, co jest czyste, a co nieczyste. Nie ma to wiele wspólnego z naszym pojęciem czystości moralnej. Nieczystym były pewne rzeczy osoby, rzeczy, czynności czy stany. Kontakt z nimi (lub wykonanie owej czynności) wiązał się z nieczystością rytualną, która uniemożliwiała spełnianie praktyk religijnych. Z tego powodu Żydzi unikali wszystkiego co nieczyste, o czym często wspomina Nowy Testament (np. arcykapłani podczas procesu Jezusa nie wchodzą do pretorium, bo to spowodowałoby ich zanieczyszczenia). Pan Jezus jednak zlikwidował te przepisy. Chrześcijan one już nie obowiązują... Zobaczmy na przykład Mk 7, 14 - 23: Potem przywołał znowu tłum do siebie i rzekł do niego: Słuchajcie Mnie, wszyscy, i zrozumiejcie! Nic nie wchodzi z zewnątrz w człowieka, co mogłoby uczynić go nieczystym; lecz co wychodzi z człowieka, to czyni człowieka nieczystym. Kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha!. Gdy się oddalił od tłumu i wszedł do domu, uczniowie pytali Go o to przysłowie. Odpowiedział im: I wy tak niepojętni jesteście? Nie rozumiecie, że nic z tego, co z zewnątrz wchodzi do człowieka, nie może uczynić go nieczystym; bo nie wchodzi do jego serca, lecz do żołądka i na zewnątrz się wydala. Tak uznał wszystkie potrawy za czyste. I mówił dalej: Co wychodzi z człowieka, to czyni go nieczystym. Z wnętrza bowiem, z serca ludzkiego pochodzą złe myśli, nierząd, kradzieże, zabójstwa, cudzołóstwa, chciwość, przewrotność, podstęp, wyuzdanie, zazdrość, obelgi, pycha, głupota. Całe to zło z wnętrza pochodzi i czyni człowieka nieczystym. Dość często czytający Stary Testament zapominają, że dla chrześcijan najważniejsza jest nauka Chrystusa, a nie przepisy Prawa Mojżeszowego. One są ważne jedynie wtedy, gdy inaczej nie uczył nas nasz Zbawiciel... J.

08.06.2004

CZytam Stary Testament i zastanawiam się czy my na pewno wierzymy w tego samego Boga który objawił się Izraelitom w Starym Testamencie. Wierzymy, żę Bóg jest dobry, a jednak za róźne przewinienia kazał zabijać ludzi... I to czasem całe rody za winę jednego człowieka. 

Kiedy zapominasz o istnieniu życia wiecznego, to Bóg jawi się jako ktoś niesprawiedliwy, a wiara jako coś zupełnie zbędnego. Już św. Paweł powiedział (1 Kor 15, 14): "Jeśli Chrystus nie zmartwychwstał, daremne jest nasze nauczanie, próżna jest także wasza wiara". Kiedy jednak pamiętasz, że Bóg sądzi żywych i umarłych, wtedy żadna śmierć nie jest niesprawiedliwa. Jest tylko wezwaniem na sąd. Dla wielu zaś początkiem życia w domu Ojca... Nie ma sensu obrażać się na Boga za to, że nie żyjemy wiecznie na tym padole łez. Jakie by bowiem straszne nie było umieranie, zawsze jest początkiem nowego życia.... Trzeba też pamiętać, że Stary Testament nie jest pełnią objawienia o Bogu. Tę pełnię przyniósł nam dopiero Jezus Chrystus... J. 

08.06.2004

"Moglibyśmy mieć wątpliwości jak rozumieć słowa Jezusa gdyby nie to, że wiemy jak zrozumieli je Apostołowie: do posługi kapłańskiej dopuszczali jedynie mężczyzn, a Ciało Chrystusa pozwalali przyjmować także kobietom. " A jeśli Apostłowie się pomylili? Może Chrystus nie chciał aby kobiety przyjmowały Jego Ciało? Gdyby chciał to przecież mógł zaprosić na Wieczerzę kobiety? No właśnie... czemu w tej pierwszej Mszy świetej uczestniczyli tylko mężczyźni? 

Jak już zostało to powiedziane w poprzedniej odpowiedzi dotyczącej tej problematyki, Pan Jezus do Wieczernika zaprosił jedynie swoich Apostołów. Zapewne chciał, by w tej ostatniej (i pierwszej) uczcie, uczestniczyli tylko ci, którym przekazał władzę sprawowania Eucharystii... Czy Apostołowie mogli się pomylić odnośnie do udzielania Komunii kobietom? Zapewne dostali w tym wzgledzie w miarę jasne pouczenie od Jezusa, ale widać nie uznali za istotne wspominać o nim w Ewangeliach. W tamtych czasach kwestie równouprawnienia kobiet i mężczyzn naprawdę nie zaprzątały tak ludzkich umysłów. Jednak jeśli nawet takiego pouczenia nie otrzymali, to działali zgodnie z tym, co polecił im Duch Święty. Wierzysz w Jego realne działanie w Kościele? Bo jeśli nie, to podważasz to, co w tym względzie powiedział Pan Jezus... Tak robiąc równie dobrze możesz zakwestionować całą naukę Jezusa... J.

08.06.2004

A czemu Chrystus nie powołał wśród Apostołów żadnej kobiety?

Pan Jezus nie podał nam żadnego wyjasnienia swojej w tym względzie postawy. Widac uznał, że tak będzie lepiej... J.

08.06.2004

Czemu Bóg się przed nami ukrywa? Chcę w Niego wierzyć, ale wciąż mam jakieś wątpliwości, i od wielu lat nie potrafię się ich pozbyć, chociaż naprawdę się staram. Tylko proszę mi nie pisać że powinnam zacząć czytać Pismo Świętem chodzić do kościoła itp. bo ja to wszystko robię. Czemu to wszystko jest takie trudne?

Wątpliwości w wierze mogą być czymś pozytywnym, bo wyzwalają w nas pragnienie ich rozwiązania, a więc zmuszają do poszukiwania odpowiedzi. a znaleziona odpowiedź zawsze pogłębia naszą wiarę. Odpowiadający radzi więc trzy rzeczy: a) sprecyzować swoje wątpliwości i poszukać ich rozwiązania b) przedstawiać (ciągle) swoje problemy Bogu w modlitwie i prosić Go o ich rozwiązanie (o tym nie wspomniałaś, a to bardzo pomaga ;) c) nauczyć się żyć z odrobiną niepewności. Pewność zyskamy bowiem dopiero po śmierci, gdy ujrzymy Boga twarzą w twarz. Póki co zostaje nam wiara. Na pocieszenie można dodać, że nie możesz mieć stuprocentowej pewności nawet co do tego, czy otaczający Cię świat jest taki, jakim go widzisz, czy to tylko złudzenie... jak w Matrixie... J.

08.06.2004

Chciałem się dowiedzieć, czy posiadacie może jakieś materiały dotyczące Bożego Ciała? Potrzebowałbym takie materiały na gazetkę ministrancką! Pozdrawiam z Lublińca! ministrant-lektor - Daniel Droździok

Możesz zajrzeć TUTAJ, ale najlepiej będzie, jeśli w wyszukiwarce przeszukującej nasz serwis wpiszesz Boże Ciało. Znajduje się ona (wyszukiwarka) po prawej stronie, gdzieś w środku długości... J.

08.06.2004

Co to znaczy że człowiek "spoczywa w Duchu Swietym"?

Zobacz TUTAJ J.

08.06.2004

Jaka jest nauka kościoła na temat hipnozy?

Kościół naprawdę nie zajmuje stanowiska wobec wszystkich możliwych zjawisk tego świata. W ocenie hipnozy ważne będzie kto i po co tę technike stosuje... J.

08.06.2004

Chciałabym się dowiedzieć jaki jest cel zmiany imienia podczas bierzmowanie. Czy święty,którego imię wybraliśmy staje się naszym patronem. Dlaczego wybieramy sobie kolejne imię???

To nie jest zmiana imienia, ale wybranie sobie (dodatkowego) patrona... J.

08.06.2004

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus Mam malutką prośbę. A mainowicie: chodzi mi o tekst a również jeśli jest to tylko możliwe i nuty piosenki śpiewanej przez górali pod Wielką Krokwią w Zakopanem Ojcu Świętemu Janowi Pawłowi II. Z góry serdeczne Bóg zapłać 

Zobacz TUTAJ J.

08.06.2004

W nawiazaniu do pytania z dni 01.06.2004 odnosnie antykoncepcji chcialbym byscie Panstwo, w miare mozliwisci, zajeli stanowisku, co w przypadku, gdy to zona stosuje srodki antykoncepcyjne, bez zgody moralnej meza. Swoja droga cytat z podrecznika teologii moralnej, w moim mniemaniu, niewiele wyjasnia, a zawarte w nim wskazowki nie nadaja sie do zastosowania w zyciu (nie bardzo rozmumiem: " ma moralne prawo poddać się biernie mężowi wiedząc, (...) nie może jednak (...) akceptować zadowolenia). To po prostu nie ma sensu i lepiej wogole zrezygnowac ze wspolzycia, bo w powyzsym przypadku zona jest traktowana przez meza wybitnie podmiotowo i nie wiele ma to wspolnego z miloscia. wybaczcie prosze, ale albo cos jest biale albo czarne. Choc z drugie strony wiem (z autopsji), iz dlugotrwale unikanie wspolzacia przez wsplmalzonka odbija sie niekorzystnie na zyciu rodzinnym i w effekcie moze doprawdzic do zdrady i rozpadu malzenstwa, czego skutki niestety odczuwaja najbardziej dzieci. Pozdrawiam!

Co do cytatu z podręcznika teologii moralnej... A mąż żądając współżycia z użyciem środków antykoncpecyjnych nie tak właśnie do swojej małżonki podchodzi? Przecież wcale nie liczy się z jej sumieniem... W przypadku gdy żona bez zgody męża używa środków antykoncepcyjnych ten nie powinien się na współżycie zgadzać. Na pewno jednak powinien zatroszczyć się o to, by kobieta mogła stosować metody naturalne, a nie wymagać współżycia bez oglądania się na konsekwencje... Odpowiadający doda jeszcze tylko: jeśli małżonkowie nawzajem się nie szanują, a tylko wymagają ustępstw drugiej strony, to ich małżeństwo też zmierza do rozpadu... J.

08.06.2004

Czy osoba ktora miała np. dwoch małżonkow spotka się z nimi po śmierci? Może przecież za życia cenić ktoregoś z nich bardziej.

Problem ten wyjaśnił kiedyś sam Pan Jezus. Zobacz Mt 22, 23-33.... J.

08.06.2004

Szczęść Boże! Chciałbym zapytać co to jest spowiedz generalna czy mogę prosić o więcej informacji na ten temat 

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

07.06.2004

Czy katolicki ksiądz może zrezygnować z posługi Panu i normalnie wziąć ślub kościelny z kobietą? 

Gdy jakiś ksiądz chce zrezygnować ze swojej posługi i ożenić się, to aby móc przyjąć sakrament małżeństwa musi uzyskać stosowną dyspensę Stolicy Apostolskiej... J.

07.06.2004

Ksiądz w kościele mówił, że Boga nikt nie widział. Czy napewno ? A inne postacie biblijne ST – a Jezus Chrystus Czy Go widzieli?

Ksiądz zapewne nawiązywał do tekstu J 1, 18: "Boga nikt nigdy nie widział, Ten Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca, (o Nim) pouczył". Na pewno chodziło mu o ludzi, nie o Jezusa Chrystusa, który jest Bożym Synem. Chyba jedyną postacią oprócz Jezusa, o której Biblia mówi, że widziała Boga, to Mojżesz (Wj 33, 11: A Pan rozmawiał z Mojżeszem twarzą w twarz, jak się rozmawia z przyjacielem. (...)). W jaki sposób, w jakim sensie widział on Boga, trudno nam powiedzieć. Wiemy natomiast że święty Jan używa słowa "widzieć" w znaczeniu "poznać". Rzeczywiście, tylko Jezus Chrystus w pełni zna Ojca.... J.

07.06.2004

Gdzie mogę znależćcośo Św wyniesionych nie dawno na ołtarze PROSZE pilne

Zobacz na stronie: http://andrzej.kai.pl/ekai/serwis/?MID=7425 J.

07.06.2004

życiorys Karola Chodkiewczia

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

07.06.2004

Wybieram się na pielgrzymkę poznańską na JAsną Górę. Chciałabym wyruszyć od połowy drogi. Czy jest taka możliwość i czy w takim razie mam sie zapisać w mojej poznańskiej parafii czy w tej, która jest w miejscowości, z której chciałabym wyruszyć?Proszę o odpowedzź! Szczęść Boże!

Takie sprawy trzeba uzgadniać z organizatorami pielgrzymki. Najprościej będzie, jeśli ustalisz to z przyjmującymi zapisy w Twojej parafii... J. 

07.06.2004

dlaczego słowo przeżegnać się oznacza zrobienie znaku krzyża. czy nie pochodzi to od żegnania się, a tu pozdrawiamy Boga,skąd się wzięła taka etymologia?

Według "Słownika etymologicznego języka polskiego" A. Brücknera wyrazy "żegnać się", "przeżegnać się" oraz "pożegnanie" są zapożyczeniem z niemieckiego "segnen", które z kolei pochodzi od łacińskiego "signare", od "signum" - 'znak' (krzyża świętego).

07.06.2004

Jak należy modlić się po przyjęciu Komunii św.? W jakiej intencji można ją przyjąć? Czy można np. w intencji ukochanej osoby; siebie; zmarłego; o zdanie egzaminu; o to, żeby zostać pokochanym przez osobę, w której się zakochało?

Odpowiadający radziłby przede wszystkim dziękczynienie za możliwość przyjęcia Ciała Chrystusa. W książeczkach do nabożeństwa można znaleźć tego typu modlitwy. Kiedy jesteśmy tak blisko Boga wtedy nasza modlitwa w intencjach dla nas istotnych wydaje się szczególnie skuteczna. Dlatego wszystkie nasze prośby możemy wtedy Panu Bogu przedstawiać... I jeszcze jedno: dopóki trwa śpiew wspaniałym dziękczynieniem jest uczestniczenie w nim. Z modlitwę indywidualną lepiej poczekać do chwili ciszy albo zostać parę minut po Mszy... J.

07.06.2004

rozmawiałam ostatnio z pewnym profesorem teologii i dowiedziałam się że niedawno kazał sięjakiś nowy dokument dotyczący możliwości stosowania antykoncepcji. mówił coś o tym ze jest możliwe stosowanie srodków antykoncepcyjnych na czas określony jeśli np. z przyczyn zdrowotnych kobieta nie jest w stanie zsbadać swojego cylku biologicznego co jest konieczne do stosowania npr i w tym przypadku stosując środki antykoncepcyjne może uzyskać rozgrzeszenie.czy spotkał siępan z takim dokumentem i czy jest to prawda? jeszcze jedno czy odpisuje pan na wszystkie pytania bo ostatnio nie otrzymałam odpowiedzi,dziękuje i pozdraiwam

O żadnym takim dokumencie nic nam nie wiadomo, a byłby on zapewne głośno komentowany. Profesor teologii powinien być poważny i podać tytuł takiego dokumentu... W kwestii odpowiedzi: jak widać po datach ujawnianych pytań na odpowiedź trzeba ok. tygodnia poczekać. J.

07.06.2004

Na wakacje mam wyjechać do pracy do Anglii na 2 miesiące i nie wiem czy będe miała możliwość uczestniczenia we mszy świętej? Czy bedzie to grzech??

Jeśli nie będziesz miała takiej możliwości z powodu braku w pobliżu katolickiej parafii, to grzechu nie będzie. Jeśli jednak spowodowane to będzie niepotrzebną pracą w niedzielę, to tak... J.

07.06.2004

Witam! Za jakiś czas wyjeżdżam do Genewy. Czy ktoś wie, jak zdobyć informacje o Mszach Świętych w tym mieście? Pozdrawiam, z Bogiem!

Proszę zobaczyć np. na stronie http://www.sainte-therese-ge.ch/horairedesmesses.htm Więc zapewne znajdziesz cierpliwie szukając na stronie: http://www.catt.ch/ J.

07.06.2004

Jakie jest stanowisko koscioła katolickiego wobec Theresy Neumann-Resl (byla obdarzona łaską stygmatów)?

O ile nam wiadomo Kościół nie zajął wobec niej oficjalnego stanowiska... W każdym bądź razie nie uznał jej stygmatów za fałszerstwo... Możesz zajrzeć na stronę: http://www.nasza-arka.pl/2002/rozdzial.php?numer=6&rozdzial=22 oraz http://opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/stygmatycy_zywei.html J. 

06.06.2004

O ludziach, którzy oddają swe życie za życie innych, mówi się, że są bohaterami. Jednak słyszałem kiedyś, iż nauka kościoła głosi, że nie wolno poświęcać życia za życie. Z takim stanowiskiem spotkałem się przy temacie transplantacji narządów. Ale jeśli jest sytuacja, w której życie człowieka jest zagrozone w inny sposób, na przykład ktoś zasłania kogoś przed strzałem z pistoletu w sposób świadomy i dobrowolny (podałem może dość ekstremalny przypadek), to czy taką postawę również należy potępiać? Mam jeszcze wątpliwość w trochę innej kwestii, ale spokrewnionej z tematem: Jeśli zaistenie taka sytuacja, że kobieta będąca w ciąży jest poważnie chora i do jej życia niezbędne jest przyjmowanie leków, które spowodują poważny uszczerbek zdrowia lub nawt utratę życia płodu. Czy ta kobieta może wtedy przyjmować te leki ratując swoje życie, ale niejako kosztem życia swego nienarodzonego dziecka? Dziękuję za odpowiedź.

Pan Jezus kiedyś powiedział: "Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich" (J 15, 13). Transplantacja to przypadekzupełnie wyjątkowy. Przede wszystkim chodzi o to, że czyjeś poświęcenie życia może okazać się daremne, bo przeszczep wcale nie musi się przyjąć... Jednak jeśli ktoś oddaje to życie zasłaniając drugiego przed kulą, gdy ginie przy udzielaniu komuś pomocy lub gdy zostaje na pewną śmierć by osłaniać czyjś odwrót w czasie wojny, to na pewno czyn taki jest godzien pochwały. Jeśli kobieta w ciąży poważnie zachoruje i musi przyjmować leki, które na pewno zaszkodzą dziecku, to przyjmując je nie popełnia grzechu. Jeśli jednak zdecyduje się ich nie przyjmować, a za cenę własnego życia uratować życie dziecka, to oczywiście może tak zrobić. Nie tak dawno kobieta, która właśnie tak zrobiła, Gianna Beretta Molla została kanonizaowana... Zobacz TUTAJ J.

06.06.2004

W Krakowie jest kościół pod wezwaniem Świętego Idziego. Jak brzmi imę tego świętego w mianowniku liczby pojedynczej?

W mianowniku liczby pojedynczej imię to brzmi Idzi. Zobacz np. TUTAJ J.

06.06.2004

Mam pytanie dot. grzechów. 1.Czy jest jakies FAQ w necie gdzie jest wypisane co jest grzechem a co nie ? 2. Konkretne pytanie: Sex jestt grzechem wg. koscioła. Pytanie : od kiedy jest to liczone za grzech? (...) Jak to jest ? od kiedy zalicza sie to do grzechu ? i na podstawie czego jest to zaliczane.... gdzie to jest zapisane moge poprosic o udokumentowanei tego ? Dzięki

Odpowiedź na oba Twoje pytania jest niezwykle prosta: grzechem są wszelkie przejawy aktywności seksualnej poza małżeństwem. W małżeństwie natomiast współżycie musi być otwarte na zycie (i wolne od dewiacji, ale to chyba oczywiste; dodajmy: rózne pozycje nie są uważane za dewiacje). Jak widać nie trzeba więc odwoływać się do jakiegos szczegółowego katalogu. Jeśli pytasz o udokumentowanie takiego podejścia Kościoła to trzeba przytoczyć przede wszystkim słowa Pana Jezusa z Kazania na górze (Mt 5, 27-28) Słyszeliście, że powiedziano: Nie cudzołóż! A Ja wam powiadam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa". 

06.06.2004

Bardzo bliska mi osoba chodzi na grupy baptystyczne i mówi, ze księża katoliccy to idioci i nie umieją właściwie przekazac wiedzy o Bogu i takie tam. Mówi ze szatan to pierwszy Syn Boży i cos tam jeszcze. a ja chciałabym z nim jakos porozmawiac, ale w ogole nie wiem jak zacząc, prosze o rade! i z góry dziekuje!

Hm... baptyści głoszą, że szatan to pierwszy syn Boży? Chyba ktoś tu nie potrafi właściwie przekazać wiedzy o Bogu... Nie ma gotowego szablonu na takie sytuacje. Trzeba chyba: a) modlitwy b) przykładu własnego życia c) cierpliwego tłumaczenia. Często bowiem akatolicy dyskutują nie z prawdziwą nauką Kościola katolickiego, ale swoimi o niej wyobrażeniami... Aby zrealizować ów trzeci punkt musisz rozeznać sie najpierw co, jak i dlaczego w bliskim Ci człowieku sprzeciwia się nauce Kościoła.... J.

06.06.2004

Dlaczego 10 przykazań zawartych w katechiźmie różnią się od 10 przykazań Bożych zawartych w Biblii. Czy prawo dane od SAMEGO BOGA można zmieniać z jakiego kolwiek powodu? I czy słowa, Pana Jezusa że ani jedna jota nie przeminie z zakonu nie oznacza, tego że złem jest zmieniać choćby na jote? Bo jeśli te 10 przykazań z katechizumu nazwać Bożymi to wychodzi na to, że ktoś poprawia Boga ?

W którym katechizmie? Bo w polskim książkowym wydaniu Katechizmu Kościoła Katolickiego na stronie 470-471 podano wszystkie trzy (!) wersje. Podobnie jest w naszym serwisie (kliknij TUTAJ ). Sens wszystkich trzech wersji przykazań jest ten sam, a przecież trudno byłoby się dzieku nauczyć pełnego tekstu z Księgi Wyjścia. W czym więc problem? Trzeba też pamiętąć, że Boże nakazy w Starym Testamencie nie były zawarte jedynie w dekalogu. Sporo z tych przepisów (przede wszystkim o charakterze kulltycznym) straciło swoja aktualność. Na przykład dziś nawet Żydzi nie składają krwawych ofiar Bogu. Chrześcijanie natomiast kierują się Nowym Prawem, Prawem Ewangelii. Dziesięć przykazań to tylko (i aż) schemat, związła synteza, na której się opieramy. O relacjach miedzy Starym i Nowym Prawem oraz o Prawie Ewangelii przeczytasz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1961-1974. Kliknij TUTAJ . J.

06.06.2004

czy każda dziewczyna która chce zostać siostrą Miłosierdzia musi być dziewicą??????

Podpis wskazuje, że jesteś chłopakiem, a więc pytasz raczej abstrakcyjnie. Chodzi Ci konkretnie o Siostry Miłosierdzia (czyli szarytki) czy o dowolny inny zakon? Bo sprawa różnie wygląda w różnych zakonach. Do wielu są przecież przyjmowane wdowy... J.

06.06.2004

Skąd się bierze miłość? Co mam zrobić jeśli ta druga osoba nie odwzajemnia mojego uczucia a ja nie potrafię przestać o niej myśleć? Zaznaczam, ze nie jest to zauroczenie. Ten stan trwa juz bardzo długo.

Najpierw trzeba chyba przypomnieć, że nie należy mylić miłości z zakochaniem. Miłość można zdefiniować jako pragnienie dobra i szczęścia odsoby kochanej, jako dobrowolną służbę drugiemu człowiekowi. Zakochanie... Coż, to - jak mawiał pewnien człowiek - psychosomatyczne samooszustwo... Często zamienia się w pradziwą miłośc, ale bywa też, że pozostaje egoistycznym szukaniem samego siebie... W Twoim wypadku prawie na pewno mamy do czynienia z zauroczeniem, bo inaczej nie musiałbyś ciągle o swojej ukochanej myśleć. Nie pozostaje Ci jednak nic innego jak mieć nadzieję, że kiedyś Twoje uczucie odwzajemni. Albo że Ty pewnego dnia spotkasz kogoś, kogo polubisz jeszcze bardziej... A może po prostu pewnego dnia Ci przejdzie. Tak to bywa... J.

06.06.2004

Czy seks jest grzechem czy darem Bożym? Proszę o radę i wskazówkę, bo mimo,że mam już 24 lata, ni epotrafię uporządkować sobie spraw związanych z moją seksualnością.Chcę żyć w zgodzie z Bożym zamysłem i dlatego nie podjęłam do tej pory współżycia seksualnego, uważając, iż jest to zarezerwowane wyłącznie dla małżonków. Ale jednoczesnie pozostaję zamknięta wobec mężczyzn i nie potrafię stworzyć pozytywnych relacji nawet na płaszczyźnie duchowej. Nie wiem gdzie leży granica między radością bycia z drugim człowiekiem a grzechem. do tej pory myślałam, że moje dziewictwo ma sens. ale teraz już nie wiem czy jest ono wynikiem mojej religijności i jest czymś dobrym, czy też jest dowodem moich zahamowań i powinnam się leczyć. Gorąco proszę o radę

Współżycie seksualne jest zgodne z wolą Bożą, gdyż takimi Bóg nas stworzył. Powinno być jednak - podobnie jak inne naturalne potrzeby, jak jedzenie czy picie - poddane pewnym rygorom. Wyznaczaje Boże prawo. Dlatego w małżeństwie dozwolone jest praktycznie wszystko, byle małżonkowie nie podejmowali działań uniemożliwiających poczęcie (techniki czy środki). Jednak jakiekolwiek działania o charakterze seksualnym przed ślubem są zabronione. Granicą jest w zasadzie podniecenie seksualne. Jeśli jest celowo wywoływane, jest grzechem. Podobnie, jeśli ktoś akceptuje podniecenie pojawiające się mimo woli. Jeśli pojawia się ono wbrew woli człowieka, na skutek okoliczności w których się znalazł, to należy jakoś z sytuacji się wycofać, ale grzechu nie ma. Trzeba przypomnieć, iż w sprawie narażania się na pewno okoliczności mogące prowadzić do grzechu należy zachować roztropność. Jest oczywistym, że w sytuacji narzeczeństwa czy choćby "chodzenia ze sobą" czymś naturalnym jest spotykanie się rozmawianie, czy nawet przytulanie. To okoliczność usprawiedliwiająca narażania sie na grzech nieczystości (ale nie sam grzech). Nie byłoby nią już jednak np. oglądanie filmu pornograficznego... Mężczyzna jako taki nie jest siedliskiem grzechu. Czasami są takimi konkretni mężczyźni, którzy nie potrafią się stosownie zachować. Jeśli jednak będziesz się trzymała podanych wcześniej wskazań, to możesz spokojnie cieszyć sie ze spotkania z kolegami czy w przyszłości z narzeczonym. Nie ma w tym nic złego. Jest przecież przygotowaniem do założenia rodziny i pięknej miłości... J.

06.06.2004

Mam wrażenie że moje pytania mogą zabrzmieć troszkę głupio, ale potrafię samodzielnie odnależx odpowiedzi dlatego proszę o pomoc. Od pewnego czaasu bardzo interesuje mnie zagadnienie roli kobiety w Kościele i właśnie w związku z tym mam pytania 1.W Starym Testamencie nie udało mi się odnaleźć żadnego opisu sytuacji, w której Bóg nawiązałby kontakt z kobietą. Mojżesz, Noe, Abraham... Tylko z nimi Bóg rozmawiał. To wygląda tak jakby kobiety nie były tego godne... CZemu tak było? 2.Mogę jeszcze zrozumieć (chociaż... nie do końca) czemu kapłanami w Kościele są mężczyźni (głównym argumentem jest dla mnie to, że Chrystus był mężczyzną) ale czemu w Starym Testamencie kapłanami Bóg również ustanawiał mężczyzn? 3.CZy to prawda że kobiet w czasach opisanych w Starym Testamencie musiały zwracać się do swoich mężów "panie mój". Jeśli tak to... czemu? 4.I chyba najważniejsze dla mnie pytanie. CZemu Chrystus przyjął ciało mężczyzny? Przecież skoro meżczyzna i kobieta są sobie równi to Bóg mógł równie dobrze stać się kobietą. Czytałam w artykule, którego autorem jest bodajże ks.Jacek Salij, że w ten sposób wywyższona została raczej płeć kobieca bo cały Kościół stał się jakby Oblubienicą Chrystusa, ale nie mogę się zgodzić z tym argumentem, bo bycie Bogiem to przeciez coś nieporównywalnie większego niż bycie Jego Oblubienicą. CZy odpowiadający potrafi wyobrazić sobie sytuację że Bóg przyjał ciało kobiety? 5. Czy w Biblii są jakiekolwiek opisy udzielania sakramentów kobietom? No bo tak: Na ostatniej wieczerzy obecni byli Apostólowie (sakrament Eucharystii), w Wieczerniku Duch Święty zstąpił tylko na Apostołów, chociaż prawdopodobne były z nimi niewiasty (sakrament bierzmowania) (CZEMU?????). Chyba tylko Magdalena której Chrystus odpuścił grzechy (sakrament pokuty). I znowu odczytuje to tak jakby kobiety nie były godne sakramentów... Wszystkie przytoczone przeze mnie zagadnienia w moim rozumieniu wskazują na to że kobieta jest jednak czymś gorszym od mężczyzny... BArdzo porszę o wyjaśnienia. Od dłuższego czasu dręczy mnie wątpliwość czy jednak jako kobieta nie jestem dla Boga kimś gorszym. Ile razy udaje mi się pozbyć tej myśl, znajduję jakiś kolejny argument biblijny że jednak moje wątpliwości są słuszne... Przepraszam za tę lawinę pytań, będę naprawdę bardzo wdzięczna za odpowiedzi. 

Odpowiedzi na Twoje pytania zaprowadzą do nikąd. Prawdą jest bowiem, że w Biblii kobiety są jakby na drugim planie. Choć gdyby ją przeczytać można znaleźć zarówno w Starym jak i Nowym Testamencie wiele wielkich i ważnych kobiet. Miriam, siostra Mojżesza, Judyta, Estera no i Matka Boga – Maryja to tylko te ważniejsze... Tylko raczej chodzi o Twój sposób myślenia. Widzisz wielkość w tym, że coś się o kimś mówi, coś się wokół kogoś dzieje. Nie dostrzegasz jej w zwyczajnej służbie. Tak patrząc zawsze będziesz się czuła gorsza. Tymczasem wy, kobiety, zostałyście obdarowane stokroć bardziej niż mężczyźni. Możecie w swoim łonie nosić dziecko, możecie je karmić swoim mlekiem. To o was, matkach, piszą wiersze, wam składają życzenia i zawsze płaczą na waszych grobach. Ojcowie siłą rzeczy żyją bardziej na uboczu i łatwiej odchodzą w zapomnienie... Dlaczego z mężczyznami rywalizować, zamiast robić to, w czym żaden mężczyzna się zbyt dobrze nie sprawdza? Dlaczego stawiać na konfrontację zamiast na współpracę? Dlaczego – wbrew słowom Jezusa – wielkości upatrywać w sławie, nie w służbie? A On powiedział tak: „A Jezus przywołał ich do siebie i rzekł do nich: Wiecie, że ci, którzy uchodzą za władców narodów, uciskają je, a ich wielcy dają im odczuć swą władzę. Nie tak będzie między wami. Lecz kto by między wami chciał się stać wielkim, niech będzie sługą waszym. A kto by chciał być pierwszym między wami, niech będzie niewolnikiem wszystkich. Bo i Syn Człowieczy nie przyszedł, aby Mu służono, lecz żeby służyć i dać swoje życie na okup za wielu” (Mk 10, 42-45). Jeśli o tym tekście będziesz pamiętała, to zapewne nigdy nie będziesz się czuła gorsza... teraz parę słów wyjaśnień... 1. Odpowiadający nie wie, dlaczego Bóg w swoich planach często posługiwał się mężczyznami. Być może chodziło o względy kulturowe, być może uważał, że konkretny mężczyzna lepiej się do danej funkcji nadawał niż kobieta. Być może jest to jakieś nawiązanie do sytuacji w raju: kobieta już raz, z wiadomym skutkiem, przejęła inicjatywę w swoje ręce... Jak jednak już powiedziano, Stary Testament zna wiele wielkich kobiet. Nie mówiąc już o tym, że największa święta, jedyna obdarowana przez Boga łaską niepokalanego poczęcia, też był kobietą... O jednej z mądrych kobiet Starego Testamentu przeczytasz TUTAJ . 2. Głównym argumentem za święceniem na kapłanów tylko mężczyzn jest to, że tak zrobił Pan Jezus, a nie to, że On sam był mężczyzną... Dlaczego w Starym Testamencie też tak było? Znów trzeba powiedzieć: widocznie Bóg tak chciał. Widocznie uznał, że tak będzie lepiej. 3. Życie pokazuje, że kobiety nie zawsze się tak do swoich mężów zwracały. Wymownym przykładem jest tutaj przytoczony wyżej artykuł... Kobiety mają dziwny dar rzeczywistego wpływania na mężczyzn. Bez względu na to co mówią... 4. Naprawdę czujesz się gorsza dlatego, że Chrystus przyjął ciało mężczyzny? A pomyślałaś jak by się czuli mężczyźni, gdyby było inaczej? Nie dość, że Bóg był kobietą, to jeszcze narodził się z kobiety... Co wtedy by pisali do tego działu mężczyźni? 5. Wszyscy oni trwali jednomyślnie na modlitwie razem z niewiastami, Maryją, Matką Jezusa, i braćmi Jego. (Dz 1, 14). Jak z tego wynika w Wieczerniku w Dniu Zielonych Świąt były także kobiety... Albo Dz 16,14-15: Przysłuchiwała się nam też pewna "bojąca się Boga" kobieta z miasta Tiatyry imieniem Lidia, która sprzedawała purpurę. Pan otworzył jej serce, tak że uważnie słuchała słów Pawła. Kiedy została ochrzczona razem ze swym domem, poprosiła nas: Jeżeli uważacie mnie za wierną Panu - powiedziała - to przyjdźcie do mego domu i zamieszkajcie w nim! I wymogła to na nas”. Kobiety więc przyjmowały sakramenty... Kobieta nie jest więc gorszym gatunkiem człowieka. Jest po prostu inna niż mężczyzna. Skoda jednak, że zamiast na współpracę niektóre kobiety stawiają na rywalizację i porównywanie się z mężczyznami... J.
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Witam, Od dłuższego czasu próbuję znaleźć jakieś info/wyszukiwarkę terminów mszy świętych w danej lokalizacji. Konkretenie w Warszawie. Wielka prośba -podeślijcie kontakt/link. BTW - warto taką wyszukiwarkę czy wiadomośc wyeksponować na portalu. To równie ważne jak filozoficzne rozważania na forum (te znalazłem, natomiast czy pójdę o 21:00 na mszę i gdzie - tego nie znalazłem). Pozdrawiam serdecznie. 

Kliknij TUTAJ ... J.

06.06.2004

czy osoba rozwiedziona do konca zycia nie moze przyjac Komunii Sw?

Wyróżniamy dwa "rodzaje" osób rozwiedzionych: tych, którzy żyją samotnie i tych, którzy założyli nowe rodziny. Tylko tym drugim nie wolno przystępować do sakramentów, gdyż trwają w grzechu ciężkim. Mogą przystąpić do Komunii, jeśli zezwoli im na to spowiednik. A on zezwoli, jeśli spełnią kilka warunków, wśród których najważniejszym jest złożenie roztropnej obiecy, że będą żyli ze sobą jak brat z siostrą. Siłą rzeczy możliwość ta dotyczy raczej osób starszych... J.

06.06.2004

czy jezeli opuscilo sie Msze Swieta to nastepnej niedzieli nie mozna juz przyjac Komunii? 

Opuszczenie z własnej winy niedzielnej Mszy jest grzechem ciężkim. Nie wolno więc bez spowiedzi przystępować do Komunii... J.

06.06.2004

Jak mowi Biblia, w Raju byly zwierzeta... nasza Religia natomiast mowi, iz zwierzeta duszy NIE posiadaja... czy w taki razie jest szansa ze spotkamy je w niebie? 

Najprawdopodobniej zwierzęta nie mają nieśmiertelnej duszy, więc bezpowrotnie giną... red.

06.06.2004

jaki jest stosunek kosciola do ludzi pozbawionych sensu zycia i pragnacych popelnic samobojstwo? 

A jaki właściwie ma być? Oczywiście osobie takiej należy współczuć i starać się jej jakoś pomóc. Może np. skorzystać z pomocy kapłana czy świeckiego psychologa np. pracującegow poradni prowadzonej przez Kościół, choć oczywiście nie tylko; może szukać wsparcia u swoich wierzących współbraci. Może też zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania; 0-prefix-32-2530-500. J.

06.06.2004

Szczęść Boże Mam straszny zyciowy problem. Moja dzieewczyna jest od urodzenia lekko upośledzona fizycznie. W sumie nie jest to nic strasznego. W sumie żyje normalnie. Kończy studia, tylko nie chodziła na zajęcia w wychowania fizycznego. I chodzi mi o to, że gdybym zdecydował się na ślub z nią (takie mam plany) to czy te ułomności tej dziewczyny (żony) mogą przejść na nasze dzieci. No bo moja rodzina nie jest zachwycona z tego powodu moją wybranką. No bo jak dzieci dziedziczą po rodzicach wzrost, kolor włosu itd. to czy też mogą urodzić się nie do końca zdrowe. Co tu robić??????? Tak poza tym jest cudowna, udziela się w dwóch grupach religijnych i to bardzo, nawet mnie próbowała do tego zachęcić – nic z tego jednak nie wyszło. bo nie byłem tym zainteresowany. Dlatego czy moglibyście poratowac mnie jakąś dobrą radą??? Tylko mnie wysyłajcie na żadna badania lekarskie bo jest to dla mnie bardzo krępujące. O niej nie wspominając. Mam ją zostawić?????? Mogę na odpowiedź poczekać....... 

Tylko lekarz może orzec, czy owo lekkie upośledzenie fizyczne Twojej ukochanej może miec jakieś skutki dla waszego przyszłago potomstwa. My nie wiemy jakiego rodzaju jest to defekt, jak powstał itp. Możesz ewentualnie zadzwonić to Katolickiego Telefonu Zaufania i tam zasięgnąć rady lekarza. Dyżuruje zazwyczaj w poniedziałkowe popołudnia, ale lepiej po prostu zapytaj... Telefon: 0-prefix-32-2530-500. J.

05.06.2004

Jakie przykazania koscielne obowiazuja w usa?

Na stronie http://www.catholic.org/ znajduje się Katechizm Kościoła Katolickiego. Zawiera on także przykazania kościelne. Kliknij TUTAJ i zobacz punkty 2041-2043. Możesz także zajrzeć na stronę: http://www.usccb.org/catechism/text/pt3sect1chpt3art3.htm albo http://www.angelfire.com/hi3/catholichomeschool/pre.html http://mywebpages.comcast.net/enpeters/precepts_noaudio.htm J.
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mam pytanie. jak to jest ze świadzceniem o wierze? Bo ostatnio byłam na wycieczce klasowej. No chodzi o modlitwę. tak się staram codziennie modlić. A na wycieczce stwierdziłam, że nie mgoę z tego zrezygnować. Ale rano wyszła głupia sytuacja bo nikt się nie modlił, a moje wspólokatorki w pokoju są chrześcjankami, i to naparwdę dobrymi, a nie pseudo jak to się mówi. I wstydziłams ię rano, ale nie mogłam, nie mogłm się nie pomodlić, więc powiedziałam, ze musze się przywitać z "Siłą Wyższą" i spytałam czy jak się pomodlę nie będzie to przeszkadzac nikomu. Oczywiście nikomu nie przeszkadzało. Ukleknęłam więc, w pokoju oczywiście zrobiło się cicho. Tylko, że ja nie mogłam się wtedy modlić. Czułam sie głupi z jednej strony, że to przeze mnie zapadła ta cisza. Nie chcę jakoś stać się ostentaycyjną wyznawczynią wiary. Modlitwa jest po prostu czymś ważnym dla mnie. Czy nie wystarczyła by wtedy modlitwa taka w myślach na łóżku? Czy to nie przesada, że żeganm się przed jedzeniem, także w szkole. A co dziwne, nikt tego nie widzi. A na wycieczcce koelżanka spytała mi się dlaczego się żegnam. To powiedziałm, że jak u siótr jestem chrześcijanka (na skupienaich i tam się żegnam) to tym bardziej wszędzie jestem chrześcijanką. Ale czy z drugiej strony nie jest ważnijesza od tego miłość? Bo jeżeli o to chodzi to kocham siebie im często gęsto jestem egoistką... Staram się z tym walcazyć, ale róznie to bywa. Dziękuję, że jesteście bo bardzo dużo mi pomagacie. 

Odpowiadającemu wydaje się, że pięknie zrobiłaś klękając przy wszystkich do modlitwy. Na pewno dałaś tym sposobem koleżankom wiele do myślenia. Nie musisz jednak zawsze robić w ten sposób, Wystarczy, że rzeczywiście się pomodlisz: czy to klękając czy siadając czy idąc na spacer. Zapewne i tak koleżanki zauważą, że się modlisz... Co do modlitwy przezd jedzeniem... Nigdy nie jest ona przesadą. Zawsze winniśmy Bogu dziękować za to, że nie musimy chodzić głodni. Jeśli kiedyś przed jedzeniem się nie przeżegnasz, to nic się nie stanie. Odpowiadajacy jednak gorąco Cię do modlitwy przed jedzeniem zachęca. To piękne świadectwo naszej wiary, które jednocześnie nie krępuje tych, z którymi jesteśmy (nie muszą przerywać rozmów)... Co do Twojego rzekomego czy prawdziwego egoizmu... Chyba nie powinnaś rezygnować z dawania świadectwa swojej wierze tylko z tego powodu, że nie jesteś idealna. Inaczej wszyscy musielibyśmy o Chrystusie milczeć. To dobrze, że mimo świadomości własnych niedoskonałości jednak przyznajesz się do Jezusa. Bo tak naprawdę chrześcijanin nie tyle musi być idealny, ile szczerze powinien do doskonałości zmierzać. Inaczej w Kościele byliby chyba tylko obłudnicy. I tylko tej postawy powinnaś się strzec: nie krytykować innych, gdy sama niedomagasz. Co nie znaczy, że nie możesz powiedzieć: "to jest złe, choć i mnie zdarza się tak czynić"... J.
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pytałam kiedys akle nie uzyskalam odpowiedzi.bardzo mi zależy: dlaczego po smierci na grobie kwiaty zostawia sie na 6 tygodni.prosze o odpowiedz.

Rzeczywiście, odpowiadający na to pytanie niedawno udzielał odpowiedzi. Być może zadano to pytanie po raz drugi zanim odpowiedź się ukazała. A więc jeszcze raz: nie ma żadnego przepisu regulującego czas pozostawiania kwiatów na grobie zmarłego. Być może jest z tym związany jakiś przesąd, ale tymi na pewno nie powinniśmy się kierować... J.
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Mam pytanie czy Jezus cierpił na rozdwojenie jaźni tzn. raz dochodziła do Niego (do świadomości) natura ludzka a innym razem Boska? i czy Jego ludzka natura także potrzebowała zbawienia.

Wierzymy, że mimo dwóch natur Jezus był jedną osobą. Dlatego trudno mówić o jakiejś walce natur, rozdwojeniu jaźni czy rozmawianiu z samym sobą... Jest o tym mowa w 475 punkcie Katechizmu Kościoła Katolickiego: "W podobny sposób Kościół wyznał na szóstym soborze powszechnym, że Chrystus posiada dwie wole i dwa działania naturalne, Boskie i ludzkie, nie przeciwstawne, ale współdziałające. Słowo, które stało się ciałem, chciało więc po ludzku - w posłuszeństwie swemu Ojcu - tego wszystkiego, co w sposób Boski razem z Ojcem i Duchem Świętym zdecydowało dla naszego zbawienia. Ludzka wola Chrystusa "idzie za Jego wolą Bożą, nie sprzeciwiając się jej ani nie opierając, ale raczej podporządkowując się tej Boskiej i wszechmocnej woli" W drugiej kwestii należy przypomnieć zdanie autora listu do Hebrajczyków, który napisał (pod natchnieniem Ducha), że Jezus był doświadczony we wszystkim na nasze podobieństwo, z wyjątkiem grzechu (Hbr 4, 15). W tym kontekście należałoby chyba stwierdzić, że to nie ludzka natura potrzebuje odkupienia, ale człowiek. Ludzka natura o tyle, o ile jest w konkretnym człowieku... Więcej na temat zjenoczenia w Chrystusie Bóstwa i człowieczeństwa znajdziesz w KKK 456-483. Kliknij TUTAJ J. 

05.06.2004

Czy Państwo znacie Sz.P. Dr Wandę Półtawską autorke ksiązek "Rodzina Bogiem Sina" "samo Życie" itd. Czy można od was sie dowiedzieć gdzie można skorzystawć z jej porad osbiście gdzie jest je poradnia to bardzo ważne dla moje i nie tylko rodziny

Poradzono nam, aby skontaktować się z Wydziałem Duszpasterstwa Rodzin kurii krakowskiej. Podajemy adres: Wydział Duszpasterstwa Rodzin ul. Franciszkańska 3 31-004 Kraków tel. (12) 429-41-13 tel. (12) 62-88-149, 62-88-150 www: Informacje Wydziału Rodzin (link na stronie Archidiecezji Krakowskiej, przy informacji o Wydziale Rodzin) e-mail: Wydz.Rodzin@diecezja.krakow.pl Dyrektor: Ks. mgr lic. Stanisław Mika, R.M. tel. (12) 62-88-148 Diecezjalny Doradca Życia Rodzinnego: mgr Irena Kornelak tel. (12) 62-88-149 Warto także zajrzeć do życiorysu dr Wandy Pótawskiej: http://www.kmt.pl/promocja/poltawska/ J.

05.06.2004

Co mówi religia o diable jego początku i końcu ?

Stosowne wyjaśnienie znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 391-395. Kliknij TUTAJ . J.

05.06.2004

1. Mam problem. Otóż chodzi ze mną do klasy dziewczyna, która mi się podoba. Często (...) Czy mam ciężki grzech ? Co mam zrobić w takich sytuacjach??? 2. Czy jeżeli nachodzą mnie myśli, które najpierw przyjmuje, ale po pewnym czasie wydają mi się nieczyste i wtedy je odrzucam to mam grzech?

Przy zadawaniu tak intymnych pytań lepiej żebyś podał maila. Nie byłoby problemu z ujawnianiem go. Z tego względu odpowiadający pozwolił sobie nieco Twoje pytanie skrócić... 1. Twoje reakcje mogą być grzechem tylko wtedy, jeśli są świadomie wywoływane lub jeśli są akceptowane. Z tego co piszesz wynika, że tych reakcji nie chcesz i starsz się nad sobą panować. Nie popełniasz więc żadnego grzechu... 2. "Po pewnym czasie" to bardzo niedokładne określenie. Nadto piszesz, że owe myśli "po pewnym czasie wydają Ci się nieczyste". Czyli wcześniej się takimi nie wydawały? Najlepiej, żebyś porozmawiał na ten temat ze spowiednikiem. Można jednak chyba przyjąć, że nieskromna myśl staje się grzechem, gdy zostaje zaakceptowana. Świadomie i dorowolnie. Jeśli wcześniej myśl nie wydawała Ci się nieczysta, dopiero potem do takiego wniosku doszedłeś i wtedy natychmiast ją odrzuciłeś, to grzechu, zwłaszcza ciężkiego, nie ma... J.

05.06.2004

Chcialam sie zapytac, czy jest to grzechem ciezkim. Kiedys ktos zdobyl pytania na sprawdzian jaki mielismy pisac, po prostu od innej klasy, ktora juz to pisala. Nie oddali nauczycielce tej kartki tylko ją po prostu zabrali. I dostala sie do naszej klasy. Wszyscy wiedzieli z czego bedzie, ale nie mielismy pewnosci ze beda takie same pytania. Chyba nie mam grzechu ze tez z tych pytan skorzystalam. Ale niektorzy robili gotowce. czy to bylo w porzadku.

Niedawno na podobne pytanie odpowiedziano: "Uczniowie czy studenci zawsze starają się dowiedzieć co czeka ich na sprawdzianie. Pytanie o to innych kolegów na pewno grzechem nie jest. Skoro sami wykładający nie zadbali, by testy zmienić, to trudno mieć do kogokolwiek pretensje... W robieniu sprawdzianu czy testu nie chodzi zresztą o to, by kogoś zagiąć, ale by ten ktoś się nauczył. Skoro cel został osiągnięty... " Rzeczywiście, surowiej chyba należy oceniać zrobienie gotowca. Nie wymaga ono bowiem nauczenia się czegokolwiek...

05.06.2004

czy zyd moze wziasc slub z katoliczka w kosciele katolickim? moi znajomi odeszli z niczym z katedry w Kielcach i za 2 miesiace wezma slub w kosciele zjednoczonym (united) w Kanadzie. chcialabym to uratowac.

Taki ślub oczywiście jest możliwy. Kościół stawia jednak pewne warunki. Bez ich spełnienia nie można się nań zgodzić. Szczegółowo o całej sprawie przeczytasz TUTAJ O sposobie postępowania w takiej sytuacji wie każdy kapłan. Jeśli Twoi znajomi niczego nie załatwili, to zapewne zaistniała jeszcze jakaś inna przyczyna... J.

05.06.2004

Czy wątpliwości w Trójce Świętą jest ciężkim grzechem? 

Zobacz TUTAJ J.

05.06.2004

Moj maz nie chce zgodzic sie na nieuzywanie srodkow antykoncepcyjnych.Omawialismy ten temat wiele razy.Za kazdym razem konczylo sie klotniami i grozbami o rozstaniu.Czy popelniam grzech zgadzajac sie na taki uklad?Czy seks oralny w pozyciu malzenskim jest grzechem?

Zobacz TUTAJ Trzeba tylko dodac, że formy współżycia wykluczające poczęcie nie są przez Kościół akceptowane... J.

04.06.2004

Czasami nachodzą mnie myśli szatanistyczne wbrew mojej woli, choć czasami mam wrażenie, że to z mojej winy. Nie czytam żadnych pism takiego rodzaju, ani nie ogladam nic takiego w telewizji, co by mogło je u mnie powodować. Kiedyś zwątpiłam w Boga i tak się to wszystko zaczęło niestety... Cały czas z tym walczyłam, chodziłam do spowiedzi, korzystałam z Komunii Świętej. Ale mam pewna wątpliwość, zawsze przy spowiedzi mówiłam, że mam takie myśli dokładnie je nazywałam: myśli szatanistyczne. Czy jednak jest to konieczne? Czy nie mogłabym mówić po prostu, że miewam złe myśli ? W tem sposób przeżywałabym mniejsze zdenerwowanie podczas rozmowy ze spowiednikiem...i nie czułabym sie jak najgorszy człowiek na świecie. I tak jest mi wystarczająco ciężko, gdy mnie nachodzą i strasznie męczą... Chciałabym by odeszły raz na zawsze, a nie wracały ciągle do mojego życia, to okropne...Czasami boję się, że niestarczy mi sił do kolejnej walki, że zło mnie tym razem pokona... Oddałabym wszystko by mieć spokojną duszę i silną wiarę. Kiedyś taką miałam i dopiero teraz wiem, jak wielkie szczęście posiadałam wtedy... Teraz tylko się męczę i boję się, że przy następnym starciu przegram...Czy kiedyś się od tego uwolnię ???

Sytuacja taka zdarza się częściej niż przypuszczasz. Często przydarza się ludziom zbliżającym się do Boga, bo wtedy szatan szczególnie się wysila... To, że nachodzą Cię takie myśli nie jest grzechem. Byłoby nim, gdybyś je sama wywoływała lub akceptowała. Nie masz więc czego się wstydzić. Wcale nie musisz się czuć jak najgorszy człowiek na świecie. Dalej korzystaj obficie z sakramentów i proś Boga, aby oddalił od Ciebie te myśli... Jeśli nie powiesz spowiednikowi całej prawdy, to nie będzie Ci mógł pomóc. Dlatego mów szczerze co się dzieje. Skoro walczysz, to nie masz się czego wstydzić. Nawet gdybyś upadła to nazywaj w konfesjonale rzecz po imieniu... Artukuł poruszający ten problem wraz ze wskazaniem co w takich sytuacjach robić znajdziesz TUTAJ J.

04.06.2004

Dlaczego antykoncepcja naturalna nie jest grzechem , a inna jej postać jest wykroczeniem przeciwko życiu???

Naturalne metody planowania rodziny są zgodne ze stworzonym przez Boga prawem natury. Wymagają przy tym odrobiny wstrzemięźliwości i opanowania samego siebie. Nie uczą więc tzw. „seksu na życzenie”. Antykoncepcja natomiast: a) sprzeciwia się ustanowionym przez Boga prawom natury; nie jest przy tym metodą na czynienie sobie ziemi poddana, ale wręcz odwrotnie, okaleczeniem samego siebie... b) stawia małżonków w roli właścicieli a nie sług źródeł życia c) niszczy międzyosobową więź między małżonkami Stosowanie metod i środków antykoncepcyjnych zasadniczo nie jest grzechem przeciwko życiu. Przynajmniej nie w sensie łamania piątego przykazania. Jest nim natomiast stosowanie środków o charakterze wczesnoporonnym.... Możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ J.

04.06.2004

Mam pytanie, chodzi o nadchodzące święta Bożego Ciała...Moje pytanie brzmi, czy udział w Procesji jest obowiązkowy ? Jeśli z pczyczyn osobistych nie chce brać w niej udziału, to czy popełniam grzech ?

Udział w procesji Bożego Ciała nie jest obowiązkowy. Nie uczestnicząc w niej nie popełniasz grzechu... J.

04.06.2004

chcę się dowiedzieć jaka jest różnica między celibaten a ślubami czystości-księża/zakonnicy i jak dokladnie tlumaczy się celibat/śluby

W praktyce jedno i drugie sprowadzają się do tego samego: rezygnacji z małżeństwa. Może tylko w ślubie czystości mocniej zaakcentowany jest pozytywny wymiar takiego stanu. Najbardziej syntetyczne ujęcie sensu kapłańskiego celibatu znajdziesz na stronie: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-6.htm#4 Możesz jeszcze zajrzeć na strony: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/D/DZ/calkowicie_dla.html http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/celibat_apd_00.html http://www.seminarium.diecezja.torun.pl/sluga/31/celi.html http://www.powolania.dominikanie.pl/?f=pytania&f1=8 http://www.episkopat.pl/?a=dokumentyKEP&doc=list_20040202 
04.06.2004

Będąc na wystawie mebli zrobiłam ryskę na nodze kanapy (2mmx0,5mm). Tak normalnie nie rzuca się w oczy jednak jak się wpatzrę to ją widać. Było to niechcący. Jak mam to naprawić? Meble były naprawdę drogie. A może to nic. Może Producent da sobie z tym radę. Moim zdaniem wystarczy troszeczkę brązowego lakieru i po kłopocie. Co mam zrobić? 

Proszę się niczym nie przejmować. Wystawiający meble na pewno liczą się z tym, że mogą one ulec takim drobnym uszkodzeniom. Na pewno dla producenta nie jest to żaden problem... J.

04.06.2004

mam pytanie, nie bylam na przed ostatniej komunii sw. w pierwszy piatek miesiaca,to bylby juz osmy raz,niestety zapomnialo mi sie. CZy jesli pojde do komunii za miesiac, to czy dalej moge liczyc na blogoslawienstwo we wszelkich przedsiewzieciach?( wiem o takiej mozliwosci z objawien s.Faustyny)

W sprawach związanych z Bożą łaską trudno o jednoznaczną odpowiedź. Najlepiej jednak strzec się magicznego podejścia do tego typu praktyk... J.

04.06.2004

Co się znajduje w kościele protestanckim i ewangelickim?

Małe wyjaśnienie: ewangelicy to jeden z odłamów protestantyzmu... Zasadniczo wnętrze kościołów ewangelickich od katolickich różni się brakiem tabernakulum. W centrum znajduje się najczęściej krzyż, mniej jest obrazów. Zdjęcia wnętrz kosciołów luterańskich (ewangelicko-augsburskich) możesz obejrzeć np. na stronie http://www.luteranie.pl/chorzow/ . Na tej stronie możesz poszukac jeszcze innych takich zdjęć... WAM.

04.06.2004

Jak uzdrowić jakieś zranienia niechęci i agresji wobec małżeństwa (ktore utrudniają mi codzienną egzystencję, wypelnianie obowiązków, nawiązywanie kontaktów międzyludzkich, rozeznanie powolania), przy poszanowaniu tego, ze mogę pojsć własną drogą życia?

Nie wiedząc co jest przyczyna tego zranienia trudno cokolwiek radzić. Proszę wybaczyć, ale chyba najlepiej porozmawiać na ten temat z kimś porozmawiać, np. psychologiem. Proponujemy np. zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-prefix-32-2530-500). Można spytać o dyżur psychologa... J.

04.06.2004

Czy dla dziewczyny, ktora nie chce drogi malzenstwa (ze wzgledu na seks), istnieje inna forma zycia wspolnotowego oprócz powołania zakonnego?

Możesz wstąpić do jakiegoś świeckiego instytutu życia konsekrowanego... A.

04.06.2004

Czuje sie niekochana i czueja za to nienawisc do siebie, ze nikt mnie nie kocha. Jak moge nauczyc sie kochac siebie i byc dla siewbie dobra. Moim najwiekszym wrogiem jestem ja sama, jak to zmienic?

Proszę wybaczyć, ale w tak prosty sposób jak odpowiedź w dziale Zapytań nie da się rozwiązać nieraz poważnych problemów. Może trzeba z kimś porozmawiać: z kapłanem, może psychologiem... Wiele zależy bowiem od tego co jest przyczyną takiego a nie innego podejścia do siebie samej... Może być tak, że brak akceptacji wynika ze zbyt wielkich oczekiwań wobec siebie. Wtedy trzeba pogodzić się ze swoimi niedoskonałościami i spokojnie pracować nad sobą. Kompleksy nie są tu potrzebne. Zresztą jak się człowiek uczciwie sobie przyjrzy, to zazwyczaj okazuje się, że ma sporo dobrych cech... Pomocni w ich dostrzeżeniu bywają dobrzy przyjaciele: tacy, którzy akceptują nas dla nas samych, a nie dlatego, że spełniamy ich czekiwania... J. Myślę, ze my wszyscy często odgradzamy się od otoczenia, nie dowierzając nawet bliskim i wypatrując zewsząd zagrożenia. Zawieszając w umyśle zasłonę niedowierzania, niechęci i obawy, tracimy kontakt z naszym wewnętrznym, autentycznym "ja", a to uniemożliwia nawiązanie z kimkolwiek otwartego kontaktu. Trudno też wtedy o życzliwe zrozumienie otoczenia, ponieważ utarte formułki i fałszywe przeświadczenia tworzą w naszej głowie nieprawdziwą mapę rzeczywistości, podsuwając zniekształcony obraz cudzych zachowań, dążeń, czy działań. Funkcjonujemy wtedy na zasadzie zaprogramowanego automatu i tylko wtedy ujawniamy jakieś żywsze uczucia, jeśli uznamy, że będzie to opłacalne. W takich stosunkach z innymi brakuje autentycznej życzliwości, ciepła i spontaniczności. Skoro nie mamy takich uczuć wobec siebie, skąd mamy czerpać je dla innych? Nie kochając, nie doceniając, a nawet nie lubiąc siebie i nie żywiąc do siebie szacunku - będziesz oceniała wszystkich według siebie. I - podobnie, jak w sobie - nie widzisz w nich nic dobrego. Tak więc sens kochania i sprawiedliwego doceniania siebie pozwala zaprowadzić w sobie wewnętrzny ład, i poczuć się ze sobą dobrze. Dopiero z tej perspektywy można prawdziwie otworzyć się na innych, pogłębiając wzajemne więzi. A jak to zrobić? Jest na to sposób.Bardzo prosty ale na początek najlepszy... Trzeba stanąc przed lustrem, popatrzeć na obicie i powiedzieć na głos że akceptujesz osobę którą widzisz, pogłaskac 'ją' po policzku i powiedzieć że ją kochasz i wiele innych miłych rzeczy, które będa przychodzic Ci do głowy. To naprawde pomaga! Spróbuj również, codziennie wieczorem wypisywać na kartce pozytywne strony swojej osobowości, oraz wszystko to co zrobiłaś dobrze w ciagu minionego dnia, z czego jesteś zadowolona. Musisz skupic się na tym co dobre. Ćwiczenie należy wykonywać tak długo jak będzie to potrzebne. Nie ma innego wyjścia, jak uważnie przyjrzeć sie sobie, swoim uczuciom i emocjom. Akceptacja siebie to pierwszy krok do zmiany. D.

04.06.2004

poświęcenie bazyliki licheńskiej

Hmm... Odbędzie się 12 czerwca tego roku... J.

04.06.2004

Co oznacza słowo nieinkardynacja???

Odpowiadający nie zna takiego słowa i nie znalazł go w słowniku. O inkardynacji możesz przeczytać w Kodeksie Prawie Kanonicznego (kliknij TUTAJ ). J.

04.06.2004

Dlaczego wolno modlić się o śmierć ale nie wolno jej sobie zadać, to tak jakby modlić się o wiarę ale nie móc być wierzącym = NIELOGIKA :)

Bóg jest Panem życia i śmierci człowieka. Nam dał przykazanie, byśmy nie zabijali. Modląc się o śmierć decyzję zostawiasz Jemu. Zabijając się zmuszasz Go do przyjęcia Twojej woli... J. 

04.06.2004

1. Jak znaleźć sobie dowód w życiu na to, że Bóg przyświeca każdemu a nie tylko niektórym ludziom (ja tego na podstawie mojego życia nie widze) 2. Jak przeżyć w świecie w którym otaczają cię ludzie nieżyczliwi, nie ma się prawdziwych przyjaciół, a ludzie nieżyczliwi w stosunku do nas zdają się być obdarzani przez Boga tym czego nam nie życzą :) 3. Dlaczego większość ludzi twierdzi, że Bóg wszystkich kocha (wg mnie to nieprawda) 4. Dlaczego ktoś ma żyć na świecie jak już mu się nie chce. 5. Jeżeli Bóg zna przyszłość to dlaczego rzuca ludźmi na ten marny ziemski świat a nie przesegreguje ich od razu na niebo i piekło. Coś mi się wydaje że to jeden wielki show, a Bóg się bawi swoimi laleczkami.

W takich sprawach nieznajomej osobie bardzo trudno sensownie radzić... 1-2. Zapewne odpowiedź ta nie spodoba Ci się, ale najlepiej po prostu spróbuj zobaczyć także jasne strony Twojego życia. To może być trudne, ale nie zniechęcaj się. Najczęściej szczęście czy jego brak rodzi się w naszym sercu, a nie wokół nas. Warunki są tylko warunkami. Często też kiedy sami okazujemy innym życzliwość, oni odpowiadają tym samym... Tylko zbytnio nie licz, że zaraz znajdziesz prawdziwych przyjaciół... 3. Większość ludzi twierdzi, że Bóg kocha każdego, bo to prawda. Jego miłość jest jednak czasami wymagająca. My raczej spodziewamy się czegoś innego. Stąd nie zawsze potrafimy ją (Bożą miłość) dostrzec. 4. W Modliwie Pańskiej mówimy: "bądź wola Twoja". Nie chodzi tu tylko o zgadzanie się z Bożym prawem, ale także przyjmowanie tego, co na nas przychodzi. Jasne, że powinniśmy rozrózniać między tym, "co udziałem naszym jest a co zależy od nas". Jeśli jednak nie ma innego, zgodnego z prawem moralnym wyjścia, to musimy się z losem (wolą Bożą) zgodzić... Skoro Bóg zdecydował, że żyjesz, to widocznie Twoje życie ma jakiś sens. Jeśli nie dziś, to za jakis czas na pewno go zobaczysz... 5. Bóg zna przyszłość, ale byłoby nieco dziwne, gdybyśmy byli sądzeni za coś, czego nie zrobiliśmy ;) Poza tym odpowiadający jest zdania, że życie na ziemi jest często dorastaniem do nieba. Bez tej współpracy z Bożą łaską pewnie bylibyśmy ciągle dziećmi w wierze (w złym znaczeniu słowa "dziecko")... Jeśli wydaje Ci się, że Bóg się Tobą bawi, to najwyższy czas spróbować dostrzec sens tego, co się wokół Ciebie dzieje... Może to wszystko jest wezwaniem, by zamiast oczekiwać od innych samej próbować obdarowywać tyhc, którzy są wokół Ciebie? J.

04.06.2004

Proszę o poradę w sprawie moich przyjaciół. Jeżeli lekarz stwierdził, że kobieta jest niepłodna, to jakie wynikaja z tego faktu konsekwencje w świetle moralnych zasad obowiązujących w KK. Po pierwsze, czy może zawrzeć ważny sakramentalnie związek małżeński czy też później może to być powodem do unieważnienia slubu, jeśli np. mąż uzna po latach, że jednak chce mieć dzieci, a z tą żoną jest to niemożliwe. Po drugie, czy para taka może poprzestać na ślubie cywilnym, skoro już teraz mimo wzajemnej miłości i wspólnych planów na przyszłość pojawiają się watpliwości, czy za jakiś czas niemożność posiadania własnych dzieci nie stanie się powodem rozpadu małżeństwa. Kobieta ta, po poprzednich doświadczeniach i rozpadzie poprzedniego cywilnego związku, nie chce unieszczęśliwiać obecnego narzeczonego i zmuszać go teraz do ślubu kościelnego, bo choć teraz deklaruje on, że brak własnych dzieci nie będzie dla niego problemem, to jednak obawia się, czy wytrwa w tym przekonaniu i kiedyś nie będzie chciał założyć normalnej sakramentalnej rodziny z inną, pełnowartościową kobietą. Zaznaczam, że chodzi o ludzi w wieku ok. 35 lat, którzy mieli już różne życiowe i seksualne doświadczenia. Oboje należą do KK i chcieliby żyć zgodnie z zasadami wiary, więc przeżywają duże dylematy moralne. Szczególnie ta kobieta ma wielkie wyrzuty sumienia z powodu swego zdrowotnego defektu, bo z jednej strony nie chce spędzć reszty życia w samotności, ale też i nie chce złamać życia swemu obecnemu narzeczonemu, bo doskonale wie, że z upływem lat bledną słowa o wielkiej miłości i wierności. Adopcja nie wchodzi w rachubę, bo mężczyzna ten z góry zapowiada, że cudzych dzieci nie będzie wychowywał, bo mogą mieć po naturalnych rodzicach psychiczne problemy (jego zdaniem normalni i przyzwoci ludzie nie porzucają dzieci) . Czy więc małżeństwo cywilne i kontakty seksualne między tą kobietą i tym mężczyzną też byłyby grzechem ciężkim, jak w przypadku normalnej, zdrowej pary? Może te moje pytania są naiwne i wynikają z nieznajomości zasad obowiązujących w KK, ale widzę, jak para ta dręczy się swoją sytuacją i chciałabym im jakoś pomóc. Proszę o przesłanie odpowiedzi mailem na mój adres: (...)

1. Niepłodność nie powoduje nieważności małżeństwa. Oczywiście nie można ją przed przyszłym mężem zataić, gdyż to rzeczywiście umożliwiałoby w przyszłości wniesienie sprawy o stwierdzenie nieważności małżeństwa. 2. Kościół uważa, że dla katolików albo jest ślub kościelny albo nie ma go wcale. Katolicy nie powinni więc żyć ze sobą bez przyjęcia sakramentu małżeństwa... 3. Małżeństwo mogą zawrzeć tylko dorośli. A od nich należy wymagać, by swoje decyzje podejmowali odpowiedzialnie. Jeśli dziś dorosły człowiek decyduje się na ślub z kimś, o kim wie, że nie może mieć dzieci, to trzeba jego decyzję traktować poważnie, a nie zastanawiać się, czy za jakiś czas nie zmieni zdania... Tym bardziej, że ma 35 lat... 4. Z powodu braku zdrowia nikt nie powinien mieć wyrzutów sumienia. Choroba nie jest grzechem. A chory na pewno nie jest gorszym człowiekiem. Może nawet w pewnym sensie jest lepszym, bo bardziej doświadczonym przez życie... J.

04.06.2004

co to jest bierzmowanie

Bierzmowanie to jeden z sakramentów. Więcej na ten temat przeczytasz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1285-1321. J.

04.06.2004

Czy kumpel ksiadz, moze odmowic pomocy, rozmowy kolezance, ktora cierpi po stracie meza, motywujac to zbyt kumplowskimi ukladami miedzy nimi. 

Skoro ów ksiądz tak uważa, to widać ma ku temu bardzo ważne powody. Trzeba jego decyzję uszanować... J.

03.06.2004

Czy uprawianie pettingu z jedną tylko osobą ( oczywiscie jestem z tą osobą juz dłuższy czas i jestem jej wierny, lecz nie jestesmy małżeństwem ) jest grzechem??? Jesteśmy sobie wierni i nie mielismy stosunków przedmałżeńskich, lecz uprawiamy petting , czy to grzech?

Wszelkie zachowania seksualne poza małżeństwem są grzechem. Petting jest grzechem także w małżeństwie, gdyż jest to technika wykluczająca możliwość poczęcia... Więcej znajdziesz TUTAJ J. 

03.06.2004

Ojcowie Czcigodni, Zauważyłem, ze jeden z moich ulubionych duchownych Augustyn kard. Rivarola był kardynałem od 1.10.1817 r. a ksiedzem od 5.10.1823 r. Czy i dzisiaj mozna być (oczywiście nie tak zwyczajnie, ale po spełnieniu np. szeregu warunków i za specjalną zgodą Biskupa Rzymskiego) kardynałem nie będąc jednocześnie duchownym? Słyszałem, że i dziś jest to możliwe a sprawa jest intrygująca. Z góry dziekuję za odpowiedź.

Nie można. Natychmiast po nominacji kardynalskiej trzeba przyjąć święcenia biskupie... red. 

03.06.2004

Czy treści głoszone przez Radio Maryja są zgodne z nauką Kościoła i dlaczego to radio jest tak popularne ( można go słuchać na całym świecie) ? 

Nie zajmujemy się cenzurowaniem innych mediów katolickich. Przypuszczamy jednak, że tak. Radio to jest tak popularne, bo widocznie trafia w potrzeby części naszego społeczeństwa... J.

03.06.2004

Szczęś Boże! Jaki jest adres strony internetowej Kościoła Katolickiego w Niemczech?

Zajrzyj na stronę http://www.kath.de/ J.

03.06.2004

Miriam czy to inaczej Maryja??????

Tak, to to samo imię... J.

03.06.2004

Czy zwierzęta po śmierci tak jak ludzie idą do nieba?

Najprawdopodobniej zwierzęta nie mają nieśmiertelnej duszy, więc bezpowrotnie giną... J.

03.06.2004

Re do 25 maja 1) No Dobrze skoro Pismo było przepisywane to jak FIZYCZNIE dotrwało do czasów gdy pojawił się druk – bardzo mnie to ciekawi. Przecież Pismo mogło ulec zniszczeniu na samym początku powstania Kościoła – gdy jeszcze nie było druku? 2) Acha – a skąd wiadomo że oryginał Psima uległ zniszczeniu? 

Pismo Święte było po prostu przepisywane. Dziś dysponujemy sporą liczbą różnych rękopisów... Przypuszczamy, że oryginały poszczególnych ksiąg uległy zniszczeniu, gdyż nic nie wiemy, jakoby zachowały się do dziś... J.

03.06.2004

Nie umiem założyć konta na Waszym portalu a chcaiałbym baaaaaardzo. 

Póki co nadal jest to niemożliwe... red.

03.06.2004

szukam jakiejs ksiazki zawierajacej informacje o wszystkich religiach 

Z tym to chyba będzie kłopot, bo istnieje wiele małych, mało znanych wierzeń... Możesz chyba zajrzeć TUTAJ J.

03.06.2004

Czy można ponownie wystapić o unieważnienie małżeństwa, klilanaście lat temu wydano niekorzystny wyrok

Zawsze można spróbować, zwłaszcza że od każdego wyroku sądu można się odwołać do trybunału drugiej instancji... Możesz zobaczyć np. TUTAJ red. 

03.06.2004

Gdzie w Krakowie można usyskać pomoc jaką "świadczy" w Lublinie Stowarzyszenie "Odwaga"?

Nic nam nie wiadomo o istnieniu w Krakowie takich instytucjonalnych form pomocy. Chyba najlepiej będzie skontaktować sie z Odwagą w Lublinie i tam zapytać... Kliknij TUTAJ Możesz też zapytać w poradni znajdującej się przy Bazylice Mariackiej w Krakowie. Zobacz TUTAJ J.

03.06.2004

chcialem tylko spytac czego skrotem jest IHTIS

To pierwsze greckie litery greckich słów: Jezus Chrystus, Boży Syn, Zbawiciel. J.

03.06.2004

Jakie żeńskie zgromadzenia zakonne sa obecne w Polsce i gdzie sie znajdują?

Kliknij TUTAJ J.

03.06.2004

Gromadzę materiały do napisania pracy magisterskiej o temacie: Problemy nauki w Castel Gandolfo. Proszę o e-mail oraz podpowiedzenie mi gdzie na jakich stonach mam szukać. Serdeczne Bóg Zapłać

Zajrzyj na przykład TUTAJ . Na stronie jest kilka ciekawych linków. Na pewno przydałby się kontakt z autorem tego referatu, który - jak się wydaje - jest w problematyce dobrze zorientowany (na głónej stronie jest jego adres mailowy). Może wie czy i w jakiej formie materiały z tych dyskusji były publikowane... J.

03.06.2004

Jakie warunki musi spełnić osoba, która zawarła związek małżeński i ma swoje dzieci, aby wstąpić do seminarium duchownego lub złożyć śluby zakonne?

Osoba która zawarła związek małżeński i ma dzieci może wstąpić do zakonu (lub mężczyzna zostać kapłanem), jeśli współmałżonek umrze a dzieci się usamodzielnią. J. 

03.06.2004

Jakie i jak kapłani mogą zdobywac tytuły od magistra?

Po magisterium można uzyskać licencjat z teologii (to w teologii tytuł wyższy od magistra) kończąc odpowiednie studia i broniąc pracę. Następnym stopniem, na podobnych zasadach, jest doktorat. Potem można uzyskać tytuł doktora habilitowanego pisząc pracę habilitacyjną. Tytuł profesora otrzymuje się w uznaniu całokształtu dorobku naukowego... J. 

03.06.2004

Kto może wykładać w seminarium duchownym lub uniwersytecie teologi katolickiej

Sprawę reguluje kan. 810 § 1 i 812 Kodeksu Prawa Kanonicznego: Władza kompetentna, zgodnie z postanowieniami statutów, ma obowiązek zatroszczyć się o to, ażeby nauczycielami uniwersytetów katolickich mianować osoby, które obok odpowiednich kwalifikacji naukowych i pedagogicznych, odznaczają się również nieskazitelnością doktryny i dobrymi obyczajami. Gdy zaś braknie tych wymogów, powinni być usunięci ze stanowiska, z zachowaniem sposobu określonego w statutach. We wszystkich wyższych instytutach nauczyciele przedmiotów teologicznych muszą mieć zlecenie kompetentnej władzy kościelnej. J.

03.06.2004

Polskie Radio podało informacje, że w tym portalu można dokonać zakupu przez internet albumu CD z naukami Papieża wygłoszonymi w Kraju 25 lat temu. Ile kosztuje?

"Musicie być mocni" kosztuje 265 zł + koszty wysyłki (ok. 9, 50). Ze szczegółami możesz zapoznać się wchodząc do naszego sklepiku: http://sklep.wiara.pl/catalog/product_info.php?products_id=527 J. 

02.06.2004

Gdy chłopak z dziewczyną (w wieku ok. 16 lat) całują sie na ulicy lub obejmują się i okazuja sobie uczucie, czy to jest grzechem? Nie mówie tutaj o wspólzyciu i seksie.

Miejsce całowania i wiek nie mają tu wielkiego znaczenia. Choć oczywiście w wypadku szesnastolatków trudno mówić o poważnym traktowaniu partnera. Raczej jednak ważne jest czy rzeczywiście powinni się całować. Kliknij TUTAJ J.

02.06.2004

1 Zaciekawila mnie kwestia spisania i przetrwania Pisma Swietego. Czy wiec jedynym oryginalem, ktory przetrwal do dzis jest tzw "Piata Ewangelia"? czy to tez nie jest oryginal (zostala przepisana)? Gdzie ona sie znajduje? i czy my jako Katolicy powinnismy sie z nia zaznajomic? slyszalem, ze cel autora nie pokrywa sie zbytnio z celem Chrystusa- tzn ta Ewangielia jest skierowana do indywidualnych, "wybranych" osob-czy tak jest? 2 skad moglbym sie dowiedziec co sie stalo z kazdym (lub z tymi o ktorych jest jakas informacje) Apostalem po Wniebowstapieniu? (oprocz Judasza :) czy kazdy poszedl w inna strone swiata by nauczac? itd itd:)

Ewangelia Tomasza powstała najprawdopodobniej w II wieku. Na pewno nie pochodzi więc od naocznych świadków. Znamy ją w języku koptyjskim, a najprawdopodobniej oryginał był w jakimś innym języku (jednym z semickich albo greckim). Nie ma więc mowy, by była tekstem "oryginalnym". Nie ma potrzeby, by katolik z tym pismem się zaznajamiał. Zwłaszcza jeśli nie przeczytał Ewangelii kanonicznych. Jest to jednak bardzo łatwe, bo Ewangelia Tomasza ma tylko 114 wersetów... Nieco więcej na jej temat razem z linkiem do jej tłumaczenia znajdziesz TUTAJ Odpowiadający doda jeszcze tylko jedno: katolicy nie uważają, jakoby Pismo Święte było jedynym źródłem wiary. Za takowe uznają jeszcze Tradycję. Trzeba jeszcze raz wyraźnie powiedzieć: Dobra Nowina, zanim została spisana, przez kilka dziesięcioleci była przekazywana ustnie. Spisano ją, gdy zaczęło ubywać naocznych świadków tamtych wydarzeń. Obawa, że ktoś coś w Ewangeliach zniekszałcił jest wyrazem braku zaufania do pierwszych chrześcijan i także do Ducha Świętego, którego obiecał Jezus, a który przecież - zgodnie z zapowiedzią Jezusa (J 14, 26) - miał Apostołów wszystkiego nauczyć i przypomnieć im naukę Jezusa... 2. Najprościej będzie, jeśli sięgniesz do odpowiedniej literetury. Na przykład książki H. Frosa F. Sowy "Twoje imię" lub "Słownika-konkordancji osób Nowego Testamentu" (red. C. Bosak). Możesz też użyć internetowej wyszukiwarki i wpisywać po kolei imiona Apostołów... J.

02.06.2004

jak znalesc ojca duchownego i czym sie kierowac

Nie ma jakiejś metody poszukiwania kierownika duchowego. Rozejrzyj się wśród znajomych księży i zastanów się, który by się ewentualnie nadawał. Jeśli uznasz że żaden, to może spróbuj wśród księży dyżurujących w tzw. stałych konfesjonałach. Wykaz takich miejsc znajdziesz TUTAJ J.

02.06.2004

Jaka jest cena sutanny?

Przykładową cenę znajdziesz TUTAJ 
02.06.2004

Po co wierzyc? ja chyba juz stracilam wiare! 

Wiara ukazuje wieczną trwałość tworzonego przez nas dobra. Nadaje sens naszym wysikom, cierpieniu i śmierci... J.

02.06.2004

Mam kilka pytań do jakiegoś księdza: 1) Jak to jest, że niektórzy wierni po spowiedzi dają księdzu jakąś karteczkę na której ksiądz im coś wpisuje? 2) Mam jeszcze wstydliwy problem – a mianowicie strasznie fałszuję gdy śpiewam, w szkole podstawowej doszło do tego że byłem już zwolniony ze śpiewu, musiałem tylko wyrecytować piosenkę. I gnębi mnie to, że jeżeli strasznie fałszuję to czy mam śpiewać podczas Mszy św. – bo taką potrzebę bardzo odczuwam – czy też nie. Bo bardzo mnie krępuje gdy ktoś koło mnie stoi. Co tu robić PS. Dziękuję Panu katechecie J., że poświęcił swój czas i odpowiedział mi na poprzednie pytania 

1. Zapewne owi wierni przystępowali do spowiedzi przed przyjęciem sakramentu małżeństwa. Potrzebne im było poświadczenie, że u spowiedzi byli... 2. Jeśli uważasz, że fałszujesz, to śpiewaj trochę ciszej... J.

02.06.2004

moją patronką jest Maria Magdalena gdzie mogę znaleźć informacje o Niej a także ilustracje z Jej wizerunkiem (np podczas mycia nóg Jezusa) ??? 

Kliknij TUTAJ i TUTAJ J.

02.06.2004

jakie wrażenia mają uczestnicy lednickich spotkań ?

Zobacz na stronie http://www.lednica2000.pl/ J.

02.06.2004

Czy oglądanie zdjęć pornograficznych jest grzechem ciężkim?

Jeśli nie jest to powodowane koniecznością zapoznania się z jakimś materiałem (np. przez prokuratora) to tak... J.

01.06.2004

Czy odpust parafialny jest kanonicznie i liturgicznie świętem obowiązkowym tak jak np. Objawienie Pańskie? 

Odpust parafialny nie jest świętem obowiązkowym. Tyle że obchodzi się go zazwyczaj w niedzielę, więc i tak jest się w kościele... J.

01.06.2004

Dlaczego wiele osób chorych psychicznie wybiera życie pustelnicze? Osoby takie stronią od ludzi - jeżeli (podobno) ktoś jest taki to jest chory. Czy ja jestem nienormalny jeżeli rzeczywiście jestem zamknięty, być może jestem nie śmiały, mam problemy ze skrupulanctwem, wolę samotność, ale z drugiej strony też trudno byłoby mi bez spotykania się koleżeństwem w szkole, potrzebne mi są też towarzyskie rozmowy. Jednak nie potrafię jak to robią inni być zawsze w towarzystwie kogoś, dyskoteki, ... To mnie męczy

Twierdzenie że osoby chore psychicznie wybierają życie pustelnicze jest - delikatnie mówiąc - niczym nie popartą tezą. To, że ktoś jest trochę zamknięty o niczym nie świadczy. Nie każdy lubi ciągłe towarzystwo, dyskoteki itp. Samotnośc jest też człowiekowi potrzebna, bo wtedy ma czas na modlitwę, przemyślenie życia, naukę itd... Więc się nie martw: jeśli to jest jedyny objaw Twojej rzekomo chorej psychiki, to jesteś zupełnie normalny :) J.

01.06.2004

czy człowiek jeżdżący na wózku inwalidzkim może zostać przyjęty do seminarium duchownego?czy jest jakiś przepis zakazujący tego?

Nie ma ogólnokościelnego przepisu w tej sprawie. O przyjęciach decydują władze seminaryjne... red.

01.06.2004

chciałabym sie dowiedziec o weekendowe kursy przedmałżeńskie w warszawie

Zobacz TUTAJ J.

01.06.2004

Witam! Chcialbym wiedziec, jakie jest stanowisko KK w nastepujacej sprawie:Jeden z malzonkow nie widzi nieczego zlego w stosowaniu srodkow antykoncepcyjnych (dla jasnosci: nie wczesnoporonnych, typu tabletka RU486, czy spirala) i nie wyobraza sobie, ze mozna stosowac metody naturalne. Czy druga osoba powninna calkowiece odmowic w tym wypadku wspolzycia, czy tez godzic sie na nie, grzeszac tym samym? Opisany problem moze jest banalny, ale moze w efekcie doprowadzic do rozpadu malzenstwa. Z gory dziekuje za odpowiedz. P.S Zazdroscze wam cierpliwosci i taktu :) Pozdrowienia!!!

W podręczniku teologii moralnej ks. A Kokoszki napisano: "Na to żądanie (współżycia wykluczającego poczęcie przez stosowanie antykoncepcji, żona) nie może przystać, ale ma moralne prawo poddać się biernie mężowi wiedząc, że używa on środków antykoncepcyjnych; nie może jednak aprobować jego postępowania ani akceptować zadowolenia, jakie może odczuwać w czasie stosunku"... J.

01.06.2004

Czy w bibli występuje Śmierć w czarnych łachmanach i kosą w ręku, czy to tylko wymysł do świąt Bożego narodzenia? Procze o odpowiedz.

Odpowiadający nie przypomina sobie, by w Biblii występował taki obraz śmierci. Sprawdził zwłaszcza w Apokalipsie, gdzie można tego typu obrazów oczekiwać... J.

01.06.2004

Powoli moja wiara się zatraca. Modltwa i pobyt w kościele nie pokazują mi obecności Boga. Modle się 2 razy dziennie, wyjeżdżam na kolonie z formacją duchową, ale nadal nie moge odnalećś Boga. CO ROBIĆ?

Trwaj w tym co robisz. I módl się o mocną wiarę. Na pewno przyniesie to błogosławione skutki... J.

01.06.2004

Biblijny wąż jest uznawany jak symbol. Czy można tak traktować Adama i Ewe.

J. St. Synowiec, w swojej książce "Na początku" pisze o kategorii "osobowości zbiorowej". "Dla semity słowo to (Adam) oznacza równocześnie Adama i ludzkość, (...) jednostkę i zbiorowość rodzaju ludzkiego" (Tamże, s. 193). Obrazując to pojęcie podaje przykłady innych tego rodzaju jednostek: los Kaina - tułacza jest jednocześnie losem Kenitów, wędrowny tryb życia Izmaela jest jednocześnie losem Izmaelitów itp... J.

01.06.2004

Dlaczego zakonnica nie może być chrzestną? I tak chrzestni nic nie robią oprócz modlitwy a bez prezentów dziecko sią obejdzie.

Wbrew pozorom bycie rodzicem chrzestnym to poważny obowiązek. Trzeba zadbać o chrześcijańskie wychowanie chrześniaka, gdy rodzice to zaniedbują. Inna rzecz, czy wszyscy ludzie powaznie to to traktują... J.

01.06.2004

Szczesc Boze! Mam takie pytanie: co sie ma stac (co sie stanie) wg nauki Kosciola z osoby innej wiary? tzn. co czeka ludzi, ktorzu nie wierza w naszego Boga ? czy czeka ich potepienie? czy mozliwe aby nie tylko caly swiat ale takze jego religie zostaly spisane jedna reka??? 

Kliknij TUTAJ i przeczytaj cały punkt 4 ;) J.

01.06.2004

Dzien dobry staram sie o przyjecie na Uniwersytet Stefana Wyszyńskiego w Warszawie na wydzial Teologii . Jako egzamin wstepny mam test z religii czy moge prosic o nakierowanie mnie na jakies konkretne pozycje lub przeslanie konkretnych informacji . 

Strona internetowa Uniwersytetu podaje tezy do tego egzaminu (Zobacz TUTAJ , a konkretnie TUTAJ ) Odpowiadający poleca pracę zbiorową (red. M. Rusecki) zatytułowaną "Być chrześcijaninem dziś. Teologia dla szkół średnich"... J.

01.06.2004

Kosciol katolicki naucza, ze antykoncepcja jest grzechem m.in z tego powodu, ze ona sprzeciwia sie ustanowionym przez Boga prawom natury. Bardzo chcialbym zrozumiec to uzasadnienie, ale nie moge. Czy, myslac w ten sposob, nie sprzeciwiamy sie prawom natury np. gaszac pozar lasu czy podajac choremu leki ? Dawno temu przeciez w ten sposob ludzie mysleli, a dzisiaj to sie zmienilo i tamten sposob myslenia okazal sie bledem. Jestem katolikiem i bardzo chcialbym zrozumiec ten fragment nauki Koscioła.

Kiedy człowiek czyni sobie ziemię poddaną ujarzmiając przyrodę zasadniczo nie robi niczego złego. Zasadniczo, gdyż wszyscy znamy skutki uboczne tego działania. Obezpłodnienie samego siebie jest jednak formą samookaleczenia. Trudno obie sprawy porównywać... W dodatku robi się to bez wystarczającej racji: by móc korzystać z przyjemności jaką daje współżycie z pominięciem jego celu (ewentualnego poczęcia) i bez chęci korzystania z metod, które jednak wymagają ofiary w postaci okresowej wstrzemięźliwości... Argumenty teologiczne przemawiające przeciwko stosowaniu środków antykoncepcyjnych znajdziesz TUTAJ . Możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.

01.06.2004

Pytanie o celibat księży. Ostatnio na religii padło takie pytanie i ksiądz powiedział, że to nie jest nakaz pochodzący od Jezusa. Nic już nie rozumiem bo tutaj kiedyś pisało, że ustanowił to nasz Pan, Jezus i były nawet fragmenty z Pisma Świętego. Więc jak to w końcu jest? 2) Pytanie o całun turyński. Dlaczego nie jest on uznawany w Kościele za relikwię skoro jest "świadkiem zmartwcychwstania". I pytanie czy wogóle jest owym świadkiem. Ksiądz na religii powiedział, że to ktoś namalował bo miał wizję. A przecież to jest trójwymiarowe i gdzieś czytałam, że naukowcy nie są w stanie powiedzieć w jaki sposób to powstało. I kiedyś słyszałam, że jeste jeden całun turyński, a ktoś mi powiedział, że jest więcej, że jest bardzo bardzo dużo. Czy mogę prosić o wyjaśnienie sprawy? 3) Ostatnio jak tak czytałam tutaj odpowiedzi to nie wiem dlaczego, ale jakoś rażą mnie słowa: Kościół Katolicki uważa że, albo nie stwaia takiego wymagania, itp. Chodzi mi o to, dlaczego n ie pisze się Jezus uważał. Czy to nie jest niebezpieczeństwo dla Kościoła, że swoje zdanie przedkłada nad Boga? No, a z drugiej strony wcale tak nie jest, bo przecież Kościół nie działa w swoim imieniu tylko w imieniu Boga i choćby nawet Msza Święta rozpoczyna się przeżegnaniem, czyli nie w imię ludzi, ale Boga. 4) Kwestia obrony wiary. Nie bronienie wiary jest grzechem ciężkim? Bo ostatnio byłam w takiej sytuacji. szłam sobie, nagle wyszedł ktoś z innej uliczki z przekleństwami na ustch skierowanymi w stronę chrześcijan. Szczerze mówiąc byłam zdziwiona, potem ów ktoś podszedł do mnie i przedstawił się, ja za bardzo niew eiedizałam co robić, i bałam się, ale ów ktoś powiedział, że nic mi nie zrobi. Po drodze był dom sióstr, a ja tam zanosiłam klucz. Kiedy ów ktoś zobaczył jak tam dzwonię do siótr to zaczął je wyzywać, przeklinać. Miałam powiedzieć - nie wyzywaj ich, ale nie powiedziałam nic. A potem jak wracałam znowu się na niego natchnęłam i wtedy powiedziałam mu, że jestem chrześcijanką, popytał się o parę rzeczy, a potem mnie też zwyzywał. Czy popełniłam grzech nie broniąc sióstr? 5) Znalazłam już stałego spowiednika. A Wam bardzo dziękuję za odpowiedzi i cierpliwość. Ale przez to, że zrobiłam się troche skrupulatna księża jakoś nie zauważyli mojego wcześniejszego zła. Doperio teraz zdaje sobie sprawę, że cxzęsto przyjmowałam Komunię świętokradzką, a gdy to wyznałam na spowiedzi generalnej to ksiądz nic na to nie powiedział, nie zwrócił na to uwagi. Albo jeżeli grzeszyłam myślac, że za dwa dni spoweidź to mogę sobie zgrzeszyć, na przykłąd nie pomodlić się, czy nie powalczyć ze swoim egoizmem, czy zdenerwować mamę, bo od spowiedzi zacznę nową pracę nad sobą, to przecież grszeyłam przeciwko Duchowi Świętemu. Za grzechy żałowałam więc bać się muszę bo Bóg je usłyszał, Bóg wybaczył. Tylko trochę mnie dziwi, że tak wielkie grzechy tak gładko przeszły - że tak napiszę slangiem młodzieżowym. 6) Jak to jest jeżeli mówimy sobie - to jest grzech lekki, więc mogę go popełnić? Czy to nie złe i czy to nie zwiększa wagi grzechu? Przyznam, że sama ostatnio jak leżały ciastka na stole, zostało dla taty kilka to sobie wziłeam (tak, że zostało jeszcze mniej) i pomyślałam, a tam taki grzech. Jak się z tego spowaidałam to nie mówiłam, że tak pomyślałam. 

1. Odpowiadający nigdy tak nie napisał, bo tak nie uważa. Chodzi tylko o to, że celibat nie był w Nowym Testamencie zakazany i co więcej, część znanych nowotestamentalnych postaci na pewno go zachowywała... 2. Na pierwszą część swojego pytania odpowiadasz w drugiej: nie ma pewności, że całun turyński to na pewno płótno, w którym po swojej śmierci był zawinięty Chrystus, choć wiele na to wskazuje. Dlatego Kościół nie zajął w tej kwestii jednoznacznego i oficjalnego stanowiska... Odpowiadającemu nic nie wiadomo natomiast o istnieniu jakichś innych, tego typu całunów... 3. Już odpowiedziałaś sobie sama ;) 4. W żadnym wypadku nie popełniłaś grzechu. Przeciez to, że zadzwoniłaś do nich i że potem wyznałaś swoją wiarę było chyba najlepszym wystąpieniem w ich obronie... 5. Bóg (i Kosciół) zawsze przebacza skruszonym... 6. Sprawa z ciastkami to zupełny drobiazg. Tym bardziej więc nie musisz się spowiadać z tego, że z góry tak a nie inaczej pomyślałaś... J.

01.06.2004

Czy można - ze względu na szacunek do języka aramejskiego, którym przecież mówił Jezus Chrystus, odmawiać w nim pacierz ? Czy miałoby to jakis sens w przypadku, w którym języka tego się nie zna, a tylko tekst modlitwy. Tekst ten oraz prawidłową wymowę w wersji współczesnej (syriackiej) można znaleźć na stronie www.nestorian.org 

Nic nie stoi na przeszkodzie, byś odmawiał pacież w tym języku. Nawet jeśli rozumiesz w nim tylko modlitwę Ojcze nasz... J.

31.05.2004

gdzie w wojewodztwie pomorskim a dokladniej gdzies w trojmiescie mozna studiowac teologie?

Zobacz TUTAJ J.

31.05.2004

co sie dzieje z czlowiekiem ktory spoczywa w Duchu Swietym. co on czuje czy jest swiadomy ze upada?

Podobno zachowuje się wtedy pełnię świadomości. Odpowiadający radziłby jednak do tego zjawiska podchodzić ostrożnie... J.

31.05.2004

gdzie mozna znalezc greckie tlumaczenie slow Jezus Chrystus Syn Bozy Zbawiciel (ichtis) ?

Zajrzyj TUTAJ J.

31.05.2004

Czy Adam i Ewa są świętymi i mogą być patronami np. na bierzmowanie?

Skoro nie są świętymi, to nie. Byli jednak święci o tym imieniu: święty brat Albert naprawdę nazywał się Adam Chmielowski. Znana jest także św. Ewa z Leodium... J.

31.05.2004

Kto jest autorem sekwencji: "Przybądź Duchu Święty, ześlij z nieba wzięty ..." 

Śpiewnik Siedleckiego podaje, że jej autorem jest papież Innocenty III, a tłumaczenia dokonał ks. T. Karyłowski. J.

31.05.2004

dlaczego kobieta nie moze zostac ksiedzem. dyskryminacja? przeciez to nie bog ustalil a ludzie?

Kosciół jest wierny w tym względzie tradycji pochodzącej od samego Jezusa. To On do grona 12. Apostołów nie powolał żadnej kobiety... J.

31.05.2004

Czy małżonkowie spotkają się po śmierci w niebie?

Jeśli oboje trafią do nieba (zawsze należy mieć taką nadzieję) to tak. Przecież w niebie nie tracimy swojej tożsamości. Więcej, odnajdujemy ją tam głebiej. Przecież jest ono - jak głosi Katechizm - doskonałym życiem z Trójcą Świętą, komunią życia i miłości z Nią, z Dziewicą Maryją, aniołami i wszystkimi świętymi (KKK 1024 i 1025). A przecież Maryja i swięci to ludzie z krwi i kości., a nie ktoś, kto w niebie ich zastąpi... J.

31.05.2004

Pytanie a propos spowiedzi i warunków dobrej spowiedzi. Jeśli ktoś idąc do spowiedzi postanawia poprawę ale w głębi duszy czuje ze znowu popełni ten sam grzech, jest tego właściwie pewien że nie uda mu się wytrwać to czy ma prawo do rozgrzeszenia?odpowiedz bardzo proszę przesłać także na maila bo boję się ze mogę przegapić moją odpowiedz.dziękuje.

Ważne jest pragnienie unikania grzechu. Wiara we własne siły jest już mniej potrzebna... J.

30.05.2004

Czym sie kierować przy wyborze przewodnika duchowego? Jak go o to poprosić?

Wybierz sobie takiego kierownika duchowego, który - według Twojego uznania - będzie w stanie dobrze Cię poprowadzić. Jak go poprosić? Chyba nie ma innego wyjścia i trzeba mu to zaproponować... Na przykład podczas spowiedzi czy zwyczajnej rozmowy... Zobacz też TUTAJ J.

30.05.2004

GDZIE W EWANGELII JEST MOWA O TYM IZ JAKIS CZŁOWIEK CHCIAŁ POJSC ZA CHRYSTUSEM LECZ ON MU ODMOWIŁ. ZAZNACZAM ŻE NIE CHODZI MI O BOGATEGO MŁODZIENCA. MOJ KSIĄDZ MÓWIŁ ŻE JEST TAKA EWANGELIA PODCZAS GDY CHRYSTUS SAM DOBIERAŁ SOBIE PRZYJACIÓL I NIE ZGODZIŁ SIE ABY TAMTEN CZŁOWIEK POSZDŁ ZA NIM. JEDNAK NIE MOGĘ SIE TEGO DOSZUKAĆ. PROSZĘ O POMOC NA MOJEGO MAILA.

Przeczytaj Mk 5, 1-20, zwłaszcza wiersz 18. Możesz też zajrzeć do Łk 9, 57-62, choć chyba nie o takie sytuacje Ci chodziło... J.

30.05.2004

CZY MAM GRZECH JESLI KOCHAM KSIĘDZA??? ZAZNACZAM ŻE JEST TO DOJRZAŁE UCZUCIE A NIE PRZELOTNA MIŁOSTKA. KOCHAM GO. WALCZYŁAM JUŻ Z TYM ALE BEZSKUTECZNIE. NIEN POTRAFIĘ ZOBACZYC W NIM JEZUSA, WIDZĘ TYLKO FACETA. CO NIE ZNACZY ZE ZAMIERZAM ODCIĄGAC GO OD KAPŁANSTWA. JESTEM KATOLICZKĄ. MOCNO WIERZĄCĄ.

Uczucie zakochania grzechem nie jest. Trzeba jednak nad nim panować... Więcej znajdziesz zaglądając TUTAJ J.

30.05.2004

czy pójście w piątek na koncert muzyki jazzowej żeby sobie jej kulturalnie posłuchać jest grzechem?

Pójście na koncert grzechem raczej nie, ale w sumieniu rozstrzygnij, czy chcesz pielęgnować w sobie ducha umartwienia, czy tylko unikać grzechów... J.

30.05.2004

Na początku pragnę podziekować za wszystkie poprzednie odpowiedzi, jestem naprawdę bardzo wdzięczna za pomoc. A dziś mam kolejne pytanie. Rozmawiałam kiedyś z pewnym kapłanem o tym czemu tylko mężczyźni są kapłanami. Wytłumaczył mi to tak że w czasie ostatniej wieczerzy Chrystus to do mężczyzn skierował wezwanie "to czyńcie na moją pamiątkę", a kobiety wówczas stały z boku. Ale przecież słowa "bierzcie i jedzcie z tego wszyscy" także były skierowane tylko do mężczyzn - Apostołów. To są przecież dwa zdania tej samej wypowiedzi Chrystusa, wypowiedziane w tej samej sytuacji do tych samych ludzi. Skąd wiadomo że jedne słowa ("to czyńcie...") są adresowane tylko do mężczyzn, a drugie ("bierzcie i jedzcie...") do wszystkich ludzi? Bardzo proszę o rozwianie moich wątpliwości bo zastanawiam się skąd wiadomo że kobieta ma przystępować do Komunii św. skoro Chrystus wezwał do tego tylko mężczyzn. I jeszcze jedno pytanie: czy stawianie tego typu pytań jest grzechem? Bo przecież w pewnym sensie podważam naukę Kościoła, poddaje ja w wątpliwość.... 

Moglibyśmy mieć wątpliwości jak rozumieć słowa Jezusa gdyby nie to, że wiemy jak zrozumieli je Apostołowie: do posługi kapłańskiej dopuszczali jedynie mężczyzn, a Ciało Chrystusa pozwalali przyjmować także kobietom. Zadawanie tego rodzaju pytań nie jest grzechem, bo człowiek ma prawo mieć wątpliwości. Dzięki nim możesz pogłębić swoją wiarę, choćby prosząc o ich wyjaśnienie w naszym dziale zapytań. Gorzej, gdyby wątpliwości zamieniły się w zwątpienie... O różnicy między wątpliwościami a zwątpieniem przeczytasz TUTAJ J.

30.05.2004

Szczęść Boże! Tak sobie przeglądam forum i czytam, że "jedną z najważniejszych ludzkich cnót jest umiarkowanie i roztropność. Nie doprowadzaj życia moralnego do absurdu. Nie dopatruj się we wszystkim grzechu. Skarajności niczemu dobremu nie służą." 1.To jest dokładnie odpowiedź na moje problemy. Jest niedziela a ja mam jutro egzamin. Jednak nie chce mi się siedzieć samej w domu i tylko się uczyć, smutno mi. Jadę więc spędzić czas z rodziną, jadę do mojej siostry, w końcu jest niedziela. Jutro na zaliczeniu i tak wiem co będzie, bo wszystkie grupy mają ten sam test. Ale czy to moralne? Może lepiej nie dowiadywać się co było na teście do tej pory i korzystać tylko ze swojej wiedzy? Z drugiej strony to nie moja wina, że nauczycielce nie chce się układać dla każdej grupy innego testu. 2. Kupowanie i praca w niedzielę jest grzechem. Jednak bilet tramwajowy muszę kupic, a pani w kiosku pracuje. (Choć nie wiem czy to praca konieczna.) 3.Co zrobić gdy ma się wrażliwe sumienie i takie "nie przejmowanie się", wydaje się być jego zagłuszaniem? Co robić gdy w dość poważnej kwestii dwaj księża (z których zdaniem człowiek się liczy) mają odmienne zdanie??? Dziękuję za odpowiedź i pozdrawiam. P.S. Podoba mi się sposób w jaki odpowiadacie. Proszę o modlitwę.

1. Uczniowie czy studenci zawsze starają się dowiedzieć co czeka ich na sprawdzianie. Pytanie o to innych kolegów na pewno grzechem nie jest. Skoro sami wykładający nie zadbali, by testy zmienić, to trudno mieć do kogokolwiek pretensje... W robieniu sprawdzianu czy testu nie chodzi zresztą o to, by kogoś zagiąć, ale by ten ktoś się nauczył. Skoro cel został osiągnięty... 2. W niedzielę można wykonywać niezbędne prace. Sprzedawanie biletów może tak bardzo konieczne nie jest, ale z drugiej strony trudno uznać to za zupełnie niepotrzebne. Ty kupując bilet na pewno grzechu nie popełniasz... 3. W kształtowaniu sumienia warto zdać się na zdrowy rozsądek i opinię znawców problematyki. Jeśli dwóch księży rozstrzyga inaczej, to warto przemyśleć uzasadnienie ich odpowiedzi i wybrać bardziej przekonujące. Zawsze też można zapytać trzeciego lub czwartego... W sprawie grzechów lekkich chyba jednak trzeba przede wszystkim kierować się własnym sumieniem... 4. Dziękując za dobre słowo obiecujemy westchnąć do Boga... J.

30.05.2004

W zwiazku z niedziela: 1 czy czynny odpoczynek w niedziele jest dozwolony?:) tzn czy moge isc sobie pobiegac lub pograc w pilke? 2 czy nauka przez cala niedziele wylaczajac wyjscie na Masze Swieta, jedzenie i potrzeby natury fizjologicznej;) nie jest grzechem? bo bynajmniej nie odpoczywam, no ale chyba nie za bardzo mam wybor:) wiec? 3 skad Apostolowie znali historie narodzin Jezusa? czy zostalo to im objawione czy moze opowiedziane przez samego Jezusa? a moze przez Maryje? 4 na co my- dzisiejszy swiat- czekamy? czy czekamy na nadejscie Krolestwa Bozego? Przed Chrystusem czekano na prorokow, nastepnie czekana na Syna Bozego, a my znajac juz najlepiej w historii milosc i nauke Boga na co czekamy? czy w ogole ten stan mozna nazwac "czekaniem"? 

1. Kościół nie ma nic przeciwko takiemu czynnemu wypoczunkowi w niedzielę... 2. Człowiek musi tylko umrzeć, więc także w Twojej sytuacji wybór istnieje. Zwyczajowo nauki nie uważa się za niedozwoloną pracę. Tyle że warto pamiętać o wartości odpoczywania... 3. Trudno z całą pewnością powiedzieć ile Apostołowie wiedzieli o dzieciństwie Jezusa. Ostatecznie tylko Mateusz i Łukasz (nie był Apostołem!) uwzględnili je w swojej Ewangelii. Uważa się, że zwłaszcza ten ostatni mógł wiele wiedzieć od samej Maryi. Trzeba jednak pamiętac, że Maryja była znana Apostołom, gdyż uczestniczyła w życiu pierwotnego Kościoła. Zapewne niejedno mogła im opowiedzieć... 4. Odpowiadający przypuszcza, że nie wszyscy ludzie, ale pokładający nadzieję w Jezusie Chrystusie czekają na Jego powtórne przyjście... J.

30.05.2004

mam dosyć nietypowe pytanie.Słyszałam , ze kiedy umiera jakas osoba to kwiaty złożone na jej grobie powinny leżeć tam 6 tygodni i dopiero po upływie tego czasu można je posprzątac.czy to prawda??jeśli tak to dlaczego tak jest???

W tym wzgledzie nie ma żadnych reguł. Trudno kierować się jakimiś przesądami... J.

30.05.2004

Witam. Mam wielką prośbę. Otóż mam przyjąć bierzmowanie i należy wybrać sobie imię świętego. Czy był święty lub błogosławiony Syriusz? Za odpowiedz byłbym głęboko wdzięczny. Pozdrawiam.

Nic nam nie wiadomo, jakoby istniał święty o takim imieniu... To raczej nazwa gwiazdy ;) J.

29.05.2004

dlaczego mamy sie spowiadac? i to jeszcze u ksiezy ktorzy czesto zyja gorzej niz my...

"A Jezus znowu rzekł do nich: Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam. Po tych słowach tchnął na nich i powiedział im: Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane" (J 20, 21-23). To Pan Jezus przekazał Apotołom władzę odpuszczania grzechów. Ci zaś tę władzę przekazali swoim następcom. Chrześcijanin powinien uszanować wolę swojego Mistrza... Co do owego złego życia księży... Odpowiadający nie jest księdzem, ale strasznie nie lubi, gdy ktoś posługuje się tego typu sloganem. Żeby bowiem rzetelnie coś takiego powiedzieć musiałabyś znać sporo księzy i to dobrze. Tak zapewne nie jest. Dlaczego więc wydajesz osąd bez rozeznania sprawy? Twoim zdaniem tak jest w porządku? Wybacz, ale jesteś podobna do dorosłych, którzy widząc roześmianą grupkę młodzieży zaraz są skłonni przypisywać im najgorsze czyny. Oni też mają swoje "racje", bo widzieli w telewizji, bo przeczytali w gazecie i nasłuchali się plotek... ... Źle by było, gdyby skuteczność sakramentu zależała od świętości sprawującego go człowieka. Bylibyśmy bowiem za bardzo zależni od ludzi. Tymczasem w całej sprawie widać, że w sakramencie działa Bóg, a nie człowiek. Człowiek jest tylko Jego narzędziem, którym On się posługuje. I potrafi się posłużyć mimo jego braku osobistej świętości. Czyż nie świadczy to o wielkości Boga? J.

29.05.2004

Jeszzce raz w związku ze sprawą dziewictwa Maryi. Przeczytałam artykuł, do którego mnie Odpowiadający odesłał i jestem troszkę zaniepokojona. Być może źle coś zrozumiałam, ale wywnioskowałam z niego, że Maryja miała do wyboru dziewictwo, czyli poświęcenie w całości Bogu, bycie Jesgo własnością = stan lepszy lub życie z mężem (Józefem), czyli bycie "własnościa" mężczyzny" = stan gorszy. CZy małżeństwo jest rzeczywiście stanem gorszym, jakby niegodnym Bożej Rodzicielki? CZy Maryja żyjąc z Józefem naprawdę byłaby mniej oddana Bogu? Bo z tego by wynikało że każda zamężna kobieta jest mniej oddana Chrystusowi niż np. siostra zakonna. 

Odpowiadający proponuje, by na tego typu kwestie nie patrzyć z perspektywy gorszy - lepszy, ale po prostu inny. Czy bycie stewardesą jest czymś bardziej ważnym od szycia spodni? Czy kucharz jest gorszy od posła? Gdyby spojrzeć na sprawę uczciwie, to (prawie) każda praca jest społeczeństwu potrzebna. Podobnie zarówno powołanie kapłańskie, zakonne jak i powołanie do życia w rodzinie, są potrzebne Kościołowi. Nie patrzmy na to, czy jedno jest ważniejsze od drugiego, bo powołanie nie zależy od człowieka, ale od powołującego, czyli Boga. Nie ma się więc czym chełpić. Każdy zaś otrzymuje sobie właściwe powołanie, by służyć. Jedni tak, drudzy inaczej. Na sądzie nie będziemy rozliczani z teggo, jakie powołanie realizowaliśmy, ale z naszej miłości, z tego, czy potrafilismy służyć, ile dobra uczynilismy. Czy to w kapłaństwie, życiu zakonnym, samotnym, czy w małżeństwie... Zauważmy, że mimo wszystko Maryja była żoną Józefa. Jednak będąc żoną swojego męża, jednocześnie była całkowicie oddana Bogu. Odpowiadający przypuszcza, że gdyby Maryja miała także inne dzieci, przeciwnicy życia bezżennnego na pewno wykorzystaliby ten argument przeciwko tym, którzy wybrali drogę celibatu. Tymczasem w Maryi obie te sprawy się przeplatają. Widać w Niej, że oba powołania są potrzebne... Sens dziewictwa Maryi pomoże Ci odkryć artykuł zamieszczony na stronie: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_10.htm J.

29.05.2004

Przeczytałam to, co Odpowiadający napisał w sprawie dziewictwa Maryi ale nie znalazłam w odpowiedzi wyjaśnienia tego, skąd Kościół wie, że pozostała ona dziewicą. Na stronie, do któej mnie Odpowiadający odesłał jest tylko napisane że "Kościół w to wierzy", ja szukam własnie odpowiedzi na pytanie jakie są podstawy tej wiary. Przecież w Piśmie świetym nie ma mowy ani o tym, że po narodzinach Jezusa Maryja pozostała dziewicą, ani że nie pozostała, po prostu o tym nie wspomina. Jakie są więc podstawy tej wiary? Rozumiem że fakt zachowania dziewictwa przez Maryję oznaczałby, że oddała się na własność wyłącznie Bogu, ale skąd wiadomo, czy tak właśnie postąpiła? Chyba nikt tego tak po prostu nie wymyślił i nie podał do wierzenia, muszą być jakieś podstawy?

Gdyby pytająca dokładnie zapoznała się z odpowiedzią zauważyłaby, że kwestia dziewictwa Maryi łączy się z zagadnieniem posiadania przez Nią później potomstwa. Otóż możemy na podstawie tego co napisano w Ewangelii z całą pewnością stwierdzić, ża Maryja nie miała więcej dzieci. Dlatego właśnie Kościół wierzy w jej stałe dziewictwo. Zresztą wiara ta w pierwotnym Kościele była mocno rozpowszechniona, czego dowodem jest choćby powstała w II-III wieku apokryficzna "Protoewangelia Jakuba"... J.

29.05.2004

1 czy nie za malo jest portali taki jak ten???:) po liczbie pytan wydaje mi sie, ze sa jak najbardziej potrzebne:) hmmm... ale w sumie mam nadzieje, ze wirtualnej Mszy Sw. sie nie doczekamy;) no wlasnie a co na to odpowiadajacy? przypuscmy takie mszy molgby byc dla osob przewlekle chorych a moze kalekich? 2 czy palenie tytoniu to grzech? bo niby "wszystko" jest dla ludzi(z zachowaniem umiaru) ale skracanie sobie samemu zycia, na sile, ktore otrzymalo sie od Boga wyglada troszke na samookaleczanie.. wiec? 

1. Co znaczy wirtualna Msza? Na pewno jednak w internecie może pojawić się transmisja z Mszy... 2. Palenie papierosów przez dorosłych jest zasadniczo lekkim grzechem. Może stać się ciężkim, gdyby człowiek palił mimo grożących mu z tego powodu poważnych komplikacji zdrowotnych... J.

29.05.2004

Mam pytanie a rczej problem.... kompletnie nie umiem znaleźć się w swoim własnym domu. Nie umiem kochać nikogo.... nie radzę sobie w szkole, nie mam z kim pogadać. Zaczynam robić bardzo głupie rzeczy. Proszę aby ktoś doradził mi co mam robić...

Najlepiej chyba będzie, jeśli pójdziesz sobie do kościoła na dłuższą modlitwę. Wybierz czas, gdy nie będzie żadnego nabożeństwa. Niech nie ogranicza Cię czas. Powiedz Bogu o wszystkim, co Cię boli. Pamiętaj, że Bóg słucha nawet wtedy, gdy nam się wydaje, że jest inaczej... Nie streszczaj się. Powiedz wszystko. A jeśli następnego dnia znów będzie Ci trudno, zrób jeszcze raz to samo... Kiedy odkryjesz, że Bóg Cię słucha, będzie Ci lżej. A wtedy łatwiej będzie Ci się pozbierać, łatwiej innych rozumieć i obdarzać ich miłością... J.

29.05.2004

Czy cenzura powinna byc ??

Instytucjonalna cenzura na pewno nie. Problem w tym, że wolność słowa nie może oznaczać wolności w rozpowszechnianiu oszczerstw, obelg itp. Dlatego tak ważna jest autocenzura. Jeśli jednak ktoś nie potrafi tego zrobić sam, to powinni mu pomóc ci, którzy za publikatory odpowiadają: redaktorzy, wydawcy, odpowiedzialni za serwisy internetowe... J. 

29.05.2004

Bardzo bym prosiła o podanie mi informacji na temat policealnego studium Katechetycznego na terenie Polski. Chodzi mi o edukację w kierunku nauczania religii.Prosiłabym o nr telefonu oraz adres i dodatkowe informacje. Proszę o odpisanie na e-mail. Z góry dziękuję za odpowiedź. 

Zgodnie z Kartą Nauczyciela do 2006 roku wszyscy katecheci muszą mieć pełne kwalifikacje zawodowe. Trudno przypuszczać, aby gdziekolwiek w Polsce takie studium jeszcze funkcjonowało... J.

29.05.2004

Mam pytanie dotyczące postu eucharystycznego. Czy dotyczy on tylko pokarmów i napojów? Nie sądzę również, by np. 40 min. przed przyjęciem Komunii mozna było palić papierosa albo żuć gumę. A co, jeśli jeśli ma się na ustach pomadkę i jeszcze kilkanaście minut przed przyjęciem Komunii czuje się jej smak? Dziękuję. (Ja chyba trochę przesadzam.) Pozdrawiam.

Sprawę reguluje Kanon 919 Kodeksu Prawa Kanonicznego: § 1. Przystępujący do Najświętszej Eucharystii powinien przynajmniej na godzinę przed przyjęciem Komunii świętej powstrzymać się od jakiegokolwiek pokarmu i napoju, z wyjątkiem tylko wody i lekarstwa. § 2. Kapłan, który tego samego dnia sprawuje dwa lub trzy razy Najświętszą Eucharystię, może przed drugim lub trzecim sprawowaniem coś spożyć, chociażby nie zachodziła przerwa jednej godziny. § 3. Osoby w podeszłym wieku lub złożone jakąś chorobą, jak również ci, którzy się nimi opiekują, mogą przyjąć Najświętszą Eucharystię, chociażby coś spożyli w ciągu godziny poprzedzającej. W prawie wyraźnie napisano więc o pokarmie. O ile można jeszcze mieć wątpliwości co do stosowności żucia gumy przed Mszą (choć wielu robi to dla odświeżenia oddechu), o tyle palenie papierosów i malowanie ust na pewno nie jest przyjmowaniem pokarmu... J. 

29.05.2004

Czy partia Ruch Katolicko-Narodowy Macierewicza ma prawo się tak nazywać? Przecież na użycie przymiotnika "katolicki" w swojej nazwie konieczne jest chyba zezwolenie władz koscielnych. Poza tym Kościół oficjalnie nie popiera żadnej partii.

Widać partia ta używa w nazwie słowa "katolicki" bezprawnie... J.

29.05.2004

Ostatnio media pokazywały ślub w katedrze hiszpańskiego następcy tronu z dziennikarką. Zdziwiło mnie, gdy usłyszałem, że wybranka serca jest rozwiedziona. Zaraz pomyślałem, że pewnie była wcześniej tylko w związku cywilnym, bo przecież ślub cywilny nie jest traktowany w prawie kościelnym jako małżeństwo. Ale zastanawia mnie, czy to na pewno jest w porządku udzielać ślubu takim osobom. Małżeństwa kanonicznego ta kobieta nie miała, ale zawierając ślub cywilny też przysięgała wierność, uczciwość małżeńską aż do śmierci. Zwierając nowy zwiazek złamała przysięgę. 

Tak to bywa, że czasami media podają informacje, które tylko wprowadzają dezinformacje. Nie wiemy co i gdzie przysięgała. Kościół - co chyba jasne - broni przede wszystkim sakramentalnego związku małżeńskiego... red.

29.05.2004

Mam pytanie do prowadzącego redaktora portalu "Wiara" Na jakich zasadach prowadzony był nabor na moderatrów forum, i opków na czacie? czy sa to osoby znane, czy ich zaangażowanie w Kościół jest udoumentowane? czy mozna zaproponować współprac ę albo jako opik na czacie albo moderator na forum? Jeśli tak to do kogo zgłosić??

Moderatorami i opikami zostali ci, którzy byli zaangażowani w życie portalu i o których można było powiedzieć z dużą dozą prawdopodobieństwa, że będą potrafili dobrze wypełniać wynikające z tej pracy obowiązki... red.

29.05.2004

Jak powinna wyglądać modlitwa wstawiennicza i gdzie można znaleźć przykłady takiej modlitwy?

Hmm... Modlitwa wstawiennicza polega na tym, że modlimy się za innych. Czy trzeba tu jakiegoś rytuału? Możesz zajrzeć TUTAJ J.

28.05.2004

Skad wiemy, że Bóg jst w 3 osobach? gdzie jest to zapisane?-dogmat Trójcy swiętej-na jakiej podstawie??

Tak po prostu uczy Pismo Święte. O tym, że Jezus jest Bogiem napisano między innymi w następujących tekstach: 1. Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, i Bogiem było Słowo (J 1,1). 2. Boga nikt nigdy nie widział, Ten Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca, (o Nim) pouczył. (J 1,18). 3. On, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi (Flp 2, 6-7). Warto może jeszcze tylko dodać, że za bluźnierstwo, iż będąc - rzekomo - człowiekiem uczynił siebie Bogiem został Jezus ukrzyżowany (Mt 26, 63-65). (Więcej znajdziesz jeszcze TUTAJ oraz TUTAJ ) W kontekście Bóstwa Ducha Świętego warto przytoczyć przede wszystkim polecenie Jezusa, by udzielać chrztu w imię Ojca, Syna i Ducha. Trudno zrozumieć dlaczego chrztu miano by udzielać w imię dwóch Osób Bożych i czegoś nieokreślonego... Możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.

28.05.2004

Bedac natretnym pare ostatnich pytan;) : 1 jaki jest stosunek Kosciola go calunu turynskiego? 2 czy Katarzyna Emmerlich (jesli dobrze pisze) zostala uznana za swieta? i czy poleca Odpowiadajacy:) ksiazke napisana na podstawie jej widzen w celu blizszego zapoznania sie z meka Chrystusa? 3 Pytanie moze wydac sie smieszne ale... - czemu Zydzi nie uwierzyli Jezusowi? Czy mieli tak "zatwardziale serca"? jak mozna nie uwierzyc widzac na wlasne oczy cuda czynione przez Niego i w dodatku malo tego-slyszac Jego nauke, z kotrej plynie czysty ideal i dobro??? Czy byli tak przepelnieni zlem??? przeciez Jego uczniowi- prosci, zwyczajni ludzi -uwierzyli mu natychmiast, natomiast Ci, ktoryc mieli go wypatrywac stali sie Jego oprawcami- jak to jest mozliwe???? 4 za kogo Zydzi w swej religii uwarzaja Jezusa? bo moze wstyd sie przyznac , ale ja nie wiem:) czy za kolejnego proroka? czy moze od 2000 lat nic sie nie zmienilo w Ich mysleniu? Przepraszam za tyle pytan i z gory ogromne Bog zaplac :)

1. Kościół sprawę autentyczności całunu pozostawia naukowcom. Zasadniczo jednak wierzący przyjmują, że jest to rzeczywiście relikwia po zmarłym i zmartwychwstałym Panu. 2. Katarzyna Emmerich nie została beatyfikowana. Nie można oczywiście wykluczyć, że stanie się tak w przyszłości. Odpowiadający jej książki nie czytał, więc nie ma na jej temat wyrobionego zdania. 3. To dość trudne pytanie... Zapewne motywy każdego z odrzucających Jezusa były nieco inne. Wierzący tamtych czasów jako powód niewiary części Żydów w Jezusa widzieli przede wszystkim zatwardziałośc serca (Zobacz np. Mk 3, 5 Rz 11, 5) 4. Najogólniej rzecz biorąc żydzi (w sensie wiary, nie narodowości, bo wtedy piszemy "Żydzi") do dziś uważają Jezusa za falszywego proroka... J.

28.05.2004

Czy dokonujac rachunku sumienia przed spowiedzia, a nastepnie przystepujac do niej poiwnienem sie spowiadac z rzeczy, ktorych sam nie uznalem za grzech mimo ze nauka kosciola mowi inaczej??? oczywiscie nie chce tu powiedziec ze moje sumienie jest bardziej sprawiedliwe niz prawa ustanowione przez cialo-instytucje, ktora dla wszytskich powinna byc alfa i omega w sprawach moralnosci i etyki (takze dla niewierzacych). Po prostu niektorych rzeczy nie da sie wyjasnic komus przez piec minut... a nawet przez wiele lat- bo mozliwe ze nie zrozumie. Wiec:) ?

Skoro wiesz, że coś jest przez Kościół uważane za grzech, to powinieneś to wyznać także w spowiedzi. Największy problem w tym, że aby uzyskać Boże przebaczenie, to trzeba za grzechy żałować. W Twoim wypadku może być z tym problem. Raczej trudno żałować za coś, co nie wydaje się złe. Dlatego warto porozmawiać na ten temat np. z jakimś księdzem albo sięgnąć do odpowiedniej literatury...

28.05.2004

Co do "scenariuszy pisanych przez Boga"- mam takie pytanie (moze bez odpowiedzi) - czy nie moze byc tak ze choc Bog wie co nas czeka, i wie jakie sytuacje nam sie przydarza to od nas zalezy jaka w tych sytuacjach podejmiemy decyzje? np. co do tego czlowieka umierajacego z pytania z 19.05- sytucja sie wydarzyla- nie mamy na to wplywu- ale mozemy wybrac... moze nawet dokladnie miedzy dobrem a zlem. Bo patrzac na zycie swoje i innych tak to troszke wygalada... nic sie nie dzieje przypadkowo i tak tez chyba jest z naszymi decyzjami...:) Bog zaplac!

Odpowiadającemu wydaje się, że właśnie tak jest... J.

28.05.2004

czy była św. Iwona?

Nic nam nie wiadomo, jakoby istniała święta o tym imieniu. Był za to św. Iwon. Możesz przeczytać o nim TUTAJ J.

28.05.2004

Papież w swojej najnowszej książce pisze, że biskupom krakowskim tak jak tylko kilku biskupom na świecie przysługuje prawo używania racjonału. Proszę o szersze informacje na temat racjoinału. Szczególnie proszę o trochę informacji na temat genezy racjonału.

Proszę zajrzeć na stronę http://www.pascha.org.pl/slownik/paliusz.php J.

28.05.2004

Czy grzechem jest, gdy nie chcemy sie spowiadać u jakiegoś konkretnego księdza(który nas zna), gdyż nie chcemy aby on sie dowiedział o naszych grzechach? I czy gdy wyspowiadamy się u jakiegoś obecego duchownego, taka spowiedź jest ważna?

Nie ma najmniejszego obowiązku spowiadać się przed jakimś konkretnym księdzem. Możesz wybierać sobie za spowiednika dowolnego kapłana. J.

28.05.2004

Czy jest możliwe naśladować Jezusa?A jak jest to dlaczego nikt tego nie robi?Chodzi mi głównie o osoby duchowne tzn księży. Przecież w Bibli jest dokładnie napisane jak trzeba żyć zgodnie z wiarą. Rozglądam się i nie widzę aby księża szli tą drogą , którą im Pan wyznaczył.

Naśladować Chrystusa to sprawa wcale nie tak łatwa. Nie jest też oczywiste jak robić to w konkretnych realiach własnego życia. Nie żyjemy przecież 2000 lat temu w Palestynie, nie mamy mądrości Jezusa a i cudów czynić nie potrafimy. Owe dokładne wskazania Ewangelii mimo wszystko można realizować na różne sposoby. Problem jednak chyba przede wszystkim w tym, co chce się wokół siebie zobaczyć. Są tacy, którzy widzą tylko zło. Tymczasem wokół nas dzieje się bardzo wiele dobrych rzeczy. Tyle że dobro zazwyczaj traktujemy jako coś zupełnie normalnego... Piszący te słowa zna naprawdę wielu księży. O żadnym nie miałby odwagi powiedzieć, że nie jest to człowiek dobrej woli. Jasne, jak wszyscy także i księża miewają wady. Tylko czy to powód, by rzucać tak poważne oskarżenie? I jeszcze jedno: nie tylko księżom Pan wyznaczył drogę świętości. Małżonkom, ludziom żyjącym w samotności, starcom i dzieciom także. Niestety, najłatwiej bić się w cudze piersi... J.

28.05.2004

czy nie zna ktoś jakiegoś linku albo strony gdzie znajde coś na temat : ,,Papież o Unii Europejskiej"

Możesz zajrzeć np. TUTAJ albo TUTAJ J.

28.05.2004

Czy jeśli uczestniczy się we mszy św. ślubnej w sobotę (zazwyczaj są to msze po południu) to ma się obowiązek uczestniczenia we mszy św. w niedzielę. Często zdarza się że w niedzielę idzie się na poprawiny, a rano odsypia wesele?

Po południu to dość szerokie pojęcie. Trzeba jednak zauważyć, że za niedzielną można uznać jedynie Mszę wieczorną... Na pewno nie powinniśmy zabawy stawiać ponad spotkanie z Chrystusem. I na pewno nie możemy jej traktować jak świętość: święta zabawa, święte odsypianie zabawy i święte poprawiny ;) J.

28.05.2004

czy korzystając z pirackich windowsów i edytora do pisania w domowym komputerze narusza się przykazanie VII ?; wym. programy maja zbyt wysoka cene by kupic oryginalne

Sprawa tzw. praw autorskich jest dość skomplikowana i nie doczekała się jeszcze jednoznacznego stanowiska ze strony Kościoła. Można na pewno powiedzieć, że używanie nielegalnych programów jest naruszeniem VII przykazania. Jednak korzystanie z tych programów trudno uznać za grzech ciężki, gdyż rzeczywista szkoda, jaką się wyrządza twórcy nie jest zbyt wielka. Co innego, gdyby ktoś je kopiował i za odpowiednią opłatą rozprowadzał... Kiedyś napisaliśmy już na ten temat znacznie więcej. Proponujemy kliknąć TUTAJ i skorzystać z podanych linków... J.

28.05.2004

W filmie Pulp Fiction ukazuje sie cytat rzekomo z Biblii i przez wielu jest wpisywany jako Ez 25:17 (bo tak podaje film). Ja jednak nie znalazlem go w tym miejscu. Dlatego chcialbym zapytac gdzie (jesli w ogole) mozna go znalezc. Brzmi on tak: "Ścieżka sprawiedliwości wiedzie przez nieprawości samolubnych i tyranię złych ludzi. Błogosławiony ten, co w imię miłosierdzia i dobrej woli prowadzi słabych doliną ciemności. Bo on jest stróżem brata twego i znalazcą zagubionych dzieci. I dokonam na tobie srogiej pomsty w apalczywym gniewie i na tych, którzy chcą zatruć i zniszczyć moich braci. I poznasz, że ja jestem Pan, kiedy wywrę na tobie swoją pomstę."

Rzeczywiście, tekst Ez 25, 17 brzmi zupełnie inaczej. Nie jest więc to nawet kwestia skorzystania z innego tłumaczenia. Odpowiadający wpisał parę zwrotów i słów w programie przeszukującym cały tekst biblijny i niczego nie znalazł. Najprawdopodobniej nie mamy do czynienia z tekstem biblijnym... J.

28.05.2004

Jak pomóc młodej osobie, która straciła wiarę? Pochodzi z rodziny katolickiej, przyjęła ona sakrament bierzmowania, a po szkole średniej przestała uczęszczać na Mszę św, korzystać z sakramentów św. 

Potrzebne pewnie są: a) modlitwa b) przykład własnego życia c) rozmowa. W tej ostatniej nie chodzi o przekonanie, że ktoś powinien chodzić do Kościoła, ale raczej odkrycie powodów, dla których przestał to robić. Bardzo często przyczyną odejścia od wiary jest prawdziwy czy urojony grzech. Jeśli się sprawę rozpozna, to wtedy nie traci się czasu na jałowe moralizowanie. Bardzo często jednak taki człowiek po prostu nie chce porzucić swojego grzechu, swojego nowego stylu życia itp., bo jawią mu się jako pewna wartość. Wtedy podane wcześniej punkty są bardzo potrzebne... Żadnej gwarancji, że metoda taka okaże się skuteczna, dać nie można. Zwłaszcza jeśli chodzi o osiągnięcie szybkich efektów... J.

28.05.2004

Kościół i każdy chrześcijanin z osobna uznaje w Maryi swoją Matkę. Ale skąd wiadomo, że Chrystus powierzając Maryi Jana (J 19,25-27) miał też na myśli wszystkich innych ludzi? Przecież Pismo św wyraźnie mówi że Jezus wskazał wtedy tylko na Jana.

Zagadnienie jest znacznie szersze niż tylko interpretacja sceny pod krzyżem. Ona sama nie miałaby większego znaczenia, gdyby nie pewne inne sprawy. Przede wszystkim trzeba wrócić uwagę, że Kościół już w czasach apostolskich widział w Jezusie Nowego Adama: jak przez owego pierwszego Adama na świecie pojawiło się zło, tak przez Nowego Adama - Jezusa Chrystusa - w świecie rozlała się Boża łaska. Analogicznie w Maryi widział Nową Ewę. Pierwsza Ewa, będąc matką wszystkich żyjących, przekazała też ludziom swój udział w grzechu. Maryja, rodząc Zbawiciela, dała światu zbawienie i łaskę; jest niejako Matką ludzkości w porządku łaski. Jeśli dodać do tego, że jest Matką Głowy Kościoła (Chrystusa) oraz że jej przykład wychowuje nas do pusłuszeństwa w wierze, to chyba powody nazywania Maryi Matką Kościoła i każdego z nas są aż nadto widoczne... W tej kwestii warto zapoznać się także z encyklika Jana Pawłą II Redemtoris Mater. Kliknij TUTAJ J.

28.05.2004

Zwierzęta wolno zabijać dla zdobycia pokarmu. A jakie jest zdanie Kościoła np. w sprawie polowań (nie zawsze ich celem jest zdobycie pożywienia, często to tylko forma "rozrywki") albo zabijania małych psów i kotów (często tak się postępuje ze zwierzętami którymi nikt nie chce się zająć)?

Odpowiadający nie przypomina sobie, aby Kościół zajmował w tej kwestii oficjalne stanowisko. Trzeba chyba jednak powiedzieć tak: 1. Jeśli upolowane zwierzęta człowiek później zjada, to nie ma w tym nic zdrożnego. Z perspektywy zdobywania pokarmu nie ma bowiem znaczenia czy zabija się zwierzęta dziko żyjące czy hodowlane. 2. Człowiek zabija czasem zwierzęta które mu uprzykrzają życie: muchy, komary itp. Podobnie robi się z myszami czy szczurami. Jeśli w ten sposób postępuje się także z uprzykrzającymi życie innymi zwierzętami, to trudno mówić o jakimś grzechu. Oczywiście zawsze warto przemyśleć, czy nie da się załatwić tego jakoś inaczej... 3. Jeśli zabijanie zwierząt jest dla kogoś tylko i wyłącznie rozrywką albo gdy zadaje zwierzętom niepotrzebne cierpienie, na pewno dopuszcza się zła... J.

28.05.2004

Mam oczy więc widze, mam uszy więc słysze, mam rozum, więc myśle. Czasami myśle, że Kościół ignoruje, albo nie próbuje nic zrobić z katechezą na lekcjach w szkołach ponadgimnazjalnych i gimnazjalnych. Przecież to co się dzieje tam to parodia i śmiech na sali. Prosze mi tylko nie mówić, że nie mam racji, bo każdy młody człowiek pytany o lekcje religii wybucha śmiechem, może nie każdy ale duża większoć. Pytam się dziś księdza dlaczego czy jest program nauczania dla szkół średnich - mówi mi że jest, a ja na to czemu ksiądz nie prowadzi normalnych katechez,a on powiedział CYTUJE "Nie martw się za rok będziesz miał lekcje z kim innym". Skąd my czyli młodzież mamy czerpać wiedze !!! Później przeglądam portal wiara.pl a tu pytania typu " Czy jeżeli załatwiam coś bez wiedzy rodziców (chodzi o dobry czyn) i robię coś nawet jeżeli oni się an to do końca nie zgadzają to mam grzech, mimo, że to dobry czyn. Mianowicie chodzi o to, że zaoferowałam się komuś pomagać, a rodzice się boją, że w ogóle już nie będę się wyrabiać z czasem, że za dużo na siebie wzięłam. A ja pragnę uczynić to dobro. Ale jeżeli rzeczywiście chodzę niewyspana to czy nie mam grzechu, że nie dabam o swe zdrowie? " Przecież ręce opadają, ale są lepsze o onanizowaniu to przecież brak słów. Brak jakiejkolwiek wiedzy na temat wiary. Pytam się kolegów o cokolwiek np. Jakie Jezus nam dał przykazanie (najważniejsze) ... Nie wiedział nikt... Ludzi przecież w tym wieku najważniejsza jest szkoła dla nas, a jak w szkole religie trkatuje sięjak lekcje odpoczynku, które sa nieważne, to później nie dziwie się, że Kościół traktuje się tak samo. No i po co ta katecheza hmmm.. żeby lekcje na niej odrobić... Czy istnieje możliwość zmiany tego stanu rzeczy ? Z kim się skontaktować, tylko nie mówcie mi o proboszczu, bo on mnie olewa... PS. Przepraszam za styl ale jednocześnie mate odrabiałem :P 

Odpowiadającemu wydaje się, że na swoje pytania odpowiedziałeś sobie sam i nie ma potrzeby dodawania czegokolwiek. Wystarczy jeśli jeszcze raz przeczytasz co napisałeś w dopisku PS. To kwintesencja problemów religii w szkole... J.

27.05.2004

czy podniecenie seksualne jest równoznaczne z erekcją? czy może wystąpic podniecenie seksualne, gdy nie ma erekcji?? czy może wystąpic erekcja i nie być podniecenia seksualnego??? proszę o konkretne odpowiedzi ! Bóg zapłać 

Najbardziej konkretnie, jak tylko można ;-) 1. Nie 2. Tak 3. Tak J.

27.05.2004

Świadkowie Jehowy mówią : "jak Jezus mogl obiecać łotrowi na krzyżu ,że bedzie dzisiaj z nim w raju, skoro katolicyzm naucza ,że Jezus zstąpil do piekieł i dopiero trzeciego dnia zmartchwywstał " , no wlasnie, co na to odpowiedziec? Dziękuję za odpowiedz

Kliknij TUTAJ J.

27.05.2004

Bardzi dziękuję za odpowiedź odnośnie Litanii Loretańskiej. 1) Ażeby zostać księdzem trzeba się uczyć w Wyższym seminarium Duchownym chyba 6 lat. A ile lat trzeba studiować ażeby zostać zakonnikiem / zakonnicą? 2) Do zakonników którzy pracują w Radio Maryja wierni zwracają się proszę ojca, proszę księdza. Czy to oznacza, że ci zakonnicy skończyli dwa kierunki studiów?? 

1. Aby zostać zakonnikiem (ale nie księdzem w zakonie) albo zakonnicą nie trzeba skończyć żadnych studiów. 2. Do księdza który nie jest zakonnikiem zwracamy się najczęściej "proszę księdza". Do księdza będącego zakonnikiem najczęściej mówimy "ojcze". J.

27.05.2004

co odbywa się 13 czerwca, w NDZ na Jasnej Górze? Są tam jakieś spotkania( lub inne) dla oaz?????

W tych dniach odbywa się Jubileuszowa pielgrzymka Ruchu Światło - Życie Proszę zajrzeć na stronę: http://www.oaza.pl/dokument.php?id=790 Szczegółowe informacje znajdziesz też w najnowszym numerze Gościa Niedzielnego (6 czerwca) WAM.

27.05.2004

mam problem nie mialam 1 komuni swietej i chcialabym teraz przystapic a w swojej parafi nie chce z powodow osobistych

Proszę zgłosić się do dowolnej innej parafii i porozmawiać z tamtejszymi księżmi... J.

27.05.2004

Ewangeliści podają np. słowa, którymi modlił się Jezus w ogrodzie oliwnym albo opisują, jak wyglądało kuszenie Jezusa, ale przecież Jezus był wtedy sam i nikt nie mógł tego słyszeć? Skąd więc w Ewangelii te słowa?

Nie ma innego wyjścia jak uznanie, że widać Jezus coś im na ten temat powiedział. W Ogrójcu nie był zresztą bardzo daleko... J.

27.05.2004

Księża często zaczynają wygłaszanie kazania od zwrotu "Bracia i Siostry", natomiast św. Paweł swoje listy rozpoczynała od zwrotu "Bracia". Czy to znaczy, że są one adresowane tylko do mężczyzn? 

To znaczy, że w dawniejszych czasach nie przywiązywano tak wielkiej uwagi do podkreślania na każdym kroku istnienia dwóch płci. J.

27.05.2004

Skąd bierze się wiara Kościoła w ukoronowanie Maryi na Królową nieba i ziemi (5 tajemnica chwalebna różańca). W Piśmie świętym chyba nie ma o tym mowy? Skąd któś może wiedzieć co się stało z Maryją w niebie?

Teza ta nie jest prawdą wiary, w którą ktokolwiek zobowiązany jest wierzyć. Nie wzięłą się ona jednak z powietrza. Wynika z odczytania niektórych tekstów biblijnych... Więcej dowies się wchodząc na stronę: http://www.rozaniec.sandomierz.opoka.org.pl/bzrs35.html J. 

27.05.2004

mam pytanie jesli po zdaniu maturki, poszłam ją "oblać" byłam poprostu na sam koniec kompletnie pijana, lecz tak naprawde nic się nie stało po prostu się dobrze bawiłam zaznacze że bardzo rzadko pije, czy mam grzech ciężki? Zrobiłam to świadomie ale raczej żeby "puściła moja nieśmiałość niż żebym się taczała lub że mi to smakuje,,,bo tak nie jest..

Upicie się zawsze jest grzechem. Niełatwo jednak jednoznacznie wyznaczyć granicę od kiedy w jednorazowym akcie upicia się można widzieć grzech ciężki. Nigdyś dla teologów moralnych taką granicą była utrata przytomności. Jednak wydaje się, że nie sama utrata przytomności jest najbardziej niebezpieczna, ale działanie pod wpływem alkoholu. Jak pisze ks. Olejnik w szóstym tomie swojej "Teologii moralnej": "Utrata przytomności przy nadużywaniu alkoholu jest dobitnym wyrazem nietrzeźwości. Zło jednak samego nadużycia należy upatrywać w przekraczaniu subiektywnej miary dopuszczalnego spożycia alkoholu, po której człowiek traci władzę nad sobą. W pewnych sytuacjach, kiedy pijący uświadamia sobie, że przekroczenie miary może spowodować w nim skutki groźne dla niego samego (np. choroba) lub dla innych (np. spowodowanie katastrofy samochodowej), jego picie należy ocenić jako ciężko grzeszne". Odpowiadający nie potrafi za Ciebie odpowiedzieć, czy Twój stan mógł spowodować dla Ciebie jakieś groźne skutki. Widzi jednak, że masz tendencje do bagatelizowania tego grzechu, umniejszania swojej winy. Dlatego jego zdaniem powinnaś wyznać go w spowiedzi... J.

27.05.2004

Czy homoseksualista może wziąc ślub ukrywając swoją prawdziwą naturę przed dziewczyną, tzn. czy popełnia w ten sposób grzech?

Czym innym jest ukrywanie swojego grzechu, czym innym oszukiwanie. To drugie zawsze jest czymś złym. Problem jeszcze w tym, że istnieją poważne wątpliwości, czy takie małżeństwo rzeczywiście byłoby ważnie zawarte. Na przykład Kan 1097 §2 stanowi: "Błąd co do przymiotu osoby, chociażby był przyczyną zawarcia małżeństwa, nie powoduje nieważności małżeństwa, chyba że przymiot ten był bezpośrednio i zasadniczo zamierzony". Wydaje się, że kobieta nie chciałaby się związać z homoseksualistą. Ukrycie tego faktu mogłoby więc być powodem unieważnienia małżeństwa... J.

27.05.2004

Moi rodzice są nadopiekuńczy. Jestem już dorosła i chcę o wielu rzeczach decydować sama, a oni nie zawsze mi na to pozwalają. Często się z tego powodu kłócimy. Mama nie wyobraża sobie, że kiedyś opuszczę dom i będę mieszkać sama. Czuję się winna, a z drugiej strony chcę mieć własne życie. Doradźcie, jak postępować?

Szkoda że więcej o sobie nie napisałaś. Na przykład ile masz lat, co robisz. Inaczej bowiem sprawa wygląda, gdy chodzisz do drugiej klasy szkoły ponadgimnazjalnej (możesz mieć wtedy skończone 18 lat i teoretycznie jesteś dorosła) a inaczej, gdybyś mając lat 24 już pracowała, tylko jeszcze mieszkała z rodzicami. Trzeba jednak pamiętać, że dopóki mieszka się w domu rodziców trzeba liczyć się z ich zdaniem. Zwłaszcza, gdy jest się jeszcze zupełnie od nich zależnym (finansowo). To ciągle jest ich dom, nie Twój. To oni go stworzyli i mają prawo o wielu rzeczach decydować. Oczywiście można próbować z nimi rozmawiać i w ten sposób powiększać swoje pole "wolności"... J.

27.05.2004

Czym różnią się od siebie Księgi Starego Testamentu? Czy istnieje między nimi jakiś związek?

Pytający żartuje? Na to pytanie można odpowiedzieć tylko w bardzo ogólnym zarysie... Księgi Starego Testamentu należą do różnego typu literatury: są to zarówno utwory o charakterze historycznym, prorockim jak i dydaktycznym (księgi mądrościowe). Powstały w różnych czasach, dotyczą róznych czasów i przedstawiają różny poziom rozwoju myśli teologicznej (choćby w kwestii wiary w życie pozagrobowe). Łączy je to, że wszystkie dotyczą Izraela i jego wiary w Boga... J.

27.05.2004

Czytałem gdzieś, że wszelkie wykroczenia przeciw czystości są jedynie symptomem czegoś głębszego. Zastanawiam się, czego? Bo trochę to z jednej strony trąci freudyzmem ;-) a z drugiej strony to oczywiste, że każdy grzech świadczy na pierwszym miejscu o osłasbieniu relacji z Bogiem... Czy to o to chodzi?

Pytanie trzeba raczej skierować do tego człowieka, który tak a nie inaczej napisał. Mógł mieć na przykład na myśli, że grzechy te mogą być przejawem braku dojrzałej osobowości albo że mogą wynikać z poczucia samotności itp. J.

27.05.2004

Chciałbym dowiedzieć się podstaw i szczegółów na temat liturgiki Kościoła Katolickiego. Czy mogę prosić o informacje na ten temat?

Proszę przeglądnąć stronę: http://www.pascha.org.pl/ . Jeśli to za mało, to proszę zajrzeć do książek polecanych w tym serwisie... J.

27.05.2004

Czy jeżeli Mszę świętą odprawia biskup i ubiera się w prezbiterium to konieczne jest okadzenie ołtarza podczas pieśni na wejście, czy można je pominąć?

Używanie kadzidła nigdy nie jest konieczne... J.

27.05.2004

Czy kapłan może sprawować Eucharystie w formie przedsoborowej (tyłem do wiernych, w przedsoborowych szatach, itp.)?

Może, ale tylko za zgodą biskupa. J.

26.05.2004

nie moge znalezc dokladnej odpowiedzi na temat "Evangelical free"-nie wiem jak to nazwac po polsku . Wiem ze to jest rodzaj chrzescijanstwa, wiem ze nie uznaja Matki Bozej za swieta, ale chcialabym dowiedziec sie czegos o nich wiecej . sama naleze do kosciola rzymsko katolickiego ale interesuje mnie to poniewaz poznalam chlopaka ktory nalezy do evangelikal free. 

Chodzi zapewne o tzw. Wolnych chrześcijan. Informacje znajdiesz TUTAJ J.

26.05.2004

Czy w nauce kosciola sa wyjatki od reguly?:) tzn. czy np mozna odejsc od pewnego nakazu czy tez zakazu?Chodzi mi tu o te naukci kosciola dosc trudne do rozstrzygniecia- typu czy kaleki mezczyna moze poslubic zdrowa kobiete- jesli nie beda mogli skonsumowac swego zwiazku przez jego kalectwo? i moze sa inne watpliwe sytuacje,ktore normalnie mozna uznac ze grzech, ale w tym przypadku to.. wyjatek:) 

Takie wyjątki się zdarzają. Np. wyjątkiem od przykazania "Nie zabijaj" jest sytuacja, gdy ktoś broniąc się przed niesprawiedlwią agresją musi zadać napastnikowi śmiertelny cios. Podobnie jest w sytuacji, gdy człowiek musi nie wyjawić prawdy, gdy ktoś chce tę prawdę wykorzystać w celu wyrządzenia komuś wielkiej krzywdy (np. w czasie ostatniej wojny gestapo poszukujące Żydów). Przykłady można mnożyć. Trzeba tylko pamiętać, że w chrześcijaństwie wszystkie zasady są podporządkowane przykazaniu miłości Boga i bliźniego. Podobnie jest w prawie małżeńskim. Od wielu przeszkód istnieją dyspensy. Jeśli odpowiednia władza kościelna uzna, że lepiej będzie w danym przypadku takiej dyspensy udzielić, to jej udziela... J.

26.05.2004

Szczesc Boze! PytaniePewnie juz zadane: czemu nauka Kosciola zabrania jest przeciwna antykoncpecji? bo patrzac z medycznego punktu widzenia w pelni rozumiem to jesli chodzi o metody, ktore maja usunac juz zaplodniona komorke jajowa-typu spirala czy postinor. Ale czyli antykoncpecja hormonalna czy mechaniczna, ktore do tego nie prowadza sa rzeczywiscie zle? czy wg Kosciola kazde zblizenie miedzy mezczyzna i kobieta powinno prowadzic do.. zaplodnienia? Z gory dziekuje za odpowiedz.

Kościół nie twierdzi jakoby każde zbliżenie między małżonkami miało prowadzić do zapłodnienia. Sprzeciwia się jednak niezgodnym z naturą praktykom w tym względzie, dopuszczając metody naturalne. O powodzie tego sprzeciwu więcej przeczytasz klikając TUTAJ . J.

26.05.2004

gdzie leży Gładalupa i Lasolet oraz kiedy ogłoszono dagmat o tym ze Maryja jest Matka Boga oraz kto i kiedy ogłosil dagmat o Niepokalanym Poczęciu Najświętszej Maryji Panny 

Guadelupe leży w Meksyku, La Salette zaś we Francji. Dogmat o tym, ż Maryję możemy nazywć Matką Boga ogłoszono na Soborze w Efezie w 431 roku. Dogmat o Niepokalanym Poczęciu ogłosił po konsultacjach z biskupami papież Pius IX w 1854 roku. J.

26.05.2004

ja chca zapytać gdzie leży gładalupa

Guadelupe leży w Meksyku. Możesz zobaczyć TUTAJ J.

26.05.2004

Czy w każdym człowieku drzemie dziecko ?? 

Kliknij TUTAJ J.

26.05.2004

Szczesc Boze. za niecale 3 tygodnie wychodze za maz i potrzebuje jakis ladny tekst na blogoslawienstwo w kosciele. razem z moim przyszlym mezem sami wybralismy czytania z Pisma Świetego oraz piesni i dlatego chcielibysmy wybrac rowniez modlitwe na blogoslawienstwo.

Wszystkie takie teksty znaleźć można w książce "Obrzędy sakramentu małżeństwa". Czy jednak wszystko musi być ta dokładnie zaplanowane? Czy nie lepiej zdać się na celebransa? Może będzie wam miło, gdy coś was zaskoczy... J.

26.05.2004

Co znaczą słowa: Misericordias Domini in aeternum cantabo

Zdanie to można przetłumaczyć: Miłosierdzie Pana na wieki będę wyśpiewywał... J.

26.05.2004

nie chce aby moje pytanie ukazało sie w archiwu jest to zbyt osobiste czy mogłabym liczyć na zadanie pytania i dreczących mnie myśli bardzo prosze o odpowoiedź

Jeśli zaznaczysz, by odpowiedzieć tylko na maila, to pytanie i odpowiedź nie tylko nie ukaże się na forum, ale zostanie też usuniete z archium.

26.05.2004

Czy łakomstwo jest grzechem ciężkim? 

Łakomstwo może być grzechem ciężkim jedynie wtedy, gdy prowadzi do poważnego zła. Na przykład poważnego szkodzenia sobie na zdrowiu. Odpowiadającemu trudno jednak sobie wyobrazić, że ktoś mógłby popełnić taki czyn w pełni świadomie i dobrowolnie... J.

26.05.2004

Jeszcze raz zwolnienie. Kiedys tu pisałam, że miałam wypisane przez lekarza, chodzi o to, że miałam je wypisane bez żadnych badań, to lekarz prywatny, który mnie leczy od 11 lat więc wypisał mi je bo chciałam. 

Na pewno prośba o zwolnienie z zajęć wf, gdy nie ma ku temu podstaw, nie jest wzorem cnotliwego postępowania. Proszę jednak nie robić z tego wielkiego problemu. Tym bardziej, że chodziło Ci - o ile odpowiadający pamięta - jedynie o część ćwiczeń... J.

26.05.2004

Czy jeżeli odprawił człowiek spowiedź generalną, ale i tak nie wyznał wszystkich grzechów (zapomniał) to czy gdy je sobie przypomni ma obowiązek do nich wracać? Czy już nie? W moim przypadku jest właśnie tak. Chodzi o to, że kiedyś przytulałam się i odzczuwałam przyjemność, czy to grzech ciężki? Miałam na spowiedzi wyznawać te grzechy, ale ksiądz powiedział, żeby nie patrzeć ciągle w przeszłość, że jak już była spoweidź generalna to już wystarczy. Albo jeżeli nie pamiętam, bo myslałam kiedyś o niueczystych rzeczach, i niue pamięrtam już czy też myślałam tak o jakimś księdzu. To jest mozliwe, ale nie pamiętam? Czy już na pewno nie muszę wracać, nawet jeżeli się przypomina grzech ciężki niewyspowiadany???

Skoro spowiednik tak Ci powiedział, to nie podważaj jego decyzji. Rzeczywiście, nie można ciągle wracać do grzechów dawno minionych. Skoro odprawiłaś spowiedź generalną, a wtedy Ci się jakiś grzech nie przypomniał, to zostaw to już Panu Bogu. On na pewno nie jest drobiazgowy... J.

25.05.2004

Szukam historii powstania Gorzkich Zali. Bede wdzieczny za informacje e-mail, lub umieszczenie linku do strony internetowej. Serdeczne "Bog Zaplac". 

Historię nabożeństwa Gorzkich Żalów zamieściliśmy kiedyś na naszej stronie pod adresem: http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1047563312 J.

25.05.2004

Chciałbym się dowiedzieć czy w internecie znajduje się tekst Redemptionis sacramentum? 

Po polsku tego dokumentu jeszcze nie znaleźliśmy... J.

25.05.2004

Kiedyś napisałam pytanie, czekam już długo na odpowiedź i nic... Jeszcze raz spróbuję... Na ile Pan Bóg pozwala w kontaktach między kobietą (dziewczyną) a mężczyzną (chłopakiem)? Kiedy jest granica grzechu?(...) Czy Pan Bóg nie pozawala na żadną przyjemność cielesną poza małżeństwem?? Z góry wielkie dzięki!!

Przed ślubem wszelkie formy aktywności seksualnej są przez Kościół zabronione. Po ślubie natomiast są dozwolone jedynie w małżeństwie (oczywiście jeśli małżonkowie nie wykluczają możliwości poczęcia), nigdy poza nim. Granicą grzechu przed ślubem jest podniecenie seksualne. Jego celowe wywoływanie lub akceptowanie pojawiajacego się mimo woli jest grzechem. Odpowiadający pozwolił sobie na wycięcie jednego zdania z Twojego pytania, aby nie gorszyć innych użytkowników naszego portalu. Z tego samego powodu poprzednio wysłał odpowiedź na podanego przez Ciebie maila. Chyba jednak w adresie był jakiś błąd... 

25.05.2004

Szczęść Boże Zastanawiałem się ostatnio jak Pismo Święte dotrwało do naszych czasów. Od momentu gdy kilka wieków temu pojawił się druk to raczej nie było z tym problemu. Jeszcze lepiej jest teraz: nowoczesne drukarnie, skanery, internet ......... napewno Pismo będzie znane w przyszłości gdyż nie ma zakątka na ziemi, gdzie by nie można mieć dostępu do Pisma. Jakoś na pewno przetrwa dla potomnych – jest tak bardzo rozpowszechnione. Ale jak to się stało, że ok. 1900 lat temu spisano życie i czyny Jezusa w jednym zakątku na ziemi, a teraz znane jest na całym świecie. Gdzieś było przechowywane. PS. Bardzo dziękuję za poświęcenie czasu i odpowiedzenie na moje poprzednie pytania. 

W czasach gdy nie znano druku Pismo Święte było przepisywane. Oryginalne teksty, rękopisy autorów biblijnych, do naszych czasów się nie zachowały. J.

25.05.2004

czy macie skrzynkę gości? 

Nie. J.

25.05.2004

czy ksiądz może dać rozgrzeszenie w przypadku aborcji?

Każdy grzech może być przez Boga odpuszczony. Dlatego każdy kapłan może udzielić skruszonemu grzesznikowi rozgrzeszenia. Aborcja i współdziałanie w jej przeprowadzeniu są jednak także obłożone dodatkową karą ekskomuniki (wyłączenia ze wspólnoty Kościoła). Z tej kary może zwolnić tylko biskup i wyznaczeni przez niego kapłani... J.

25.05.2004

jak mozna wrocic do codziennej modlitwy, jezeli przezywa sie taki okres kiedy trudno sie modlic

Odpowiedź może wyda się nieco oschła, ale po prostu trzeba się przemóc i zacząć się modlić. Jeśli natomiast przeszkodą w modlitwie jest grzech, to powinno się też szukać pojednania z Bogiem. Często bowiem osoby trwające w grzechu uciekają przed Bogiem...

25.05.2004

Szczęść Boże! Mam kilka pytań o przyjmowanie Komunii Świętej: 1. Dlaczego przez godzinę przed Komunią Świętą nie wolno nic jeść ani pić? Czy niedotrzymanie tego zakazu jest grzechem ciężkim? 2. Co najmniej jak długi powinien być odstęp czasowy pomiędzy dwoma mszami świętymi, aby na obu można było przyjąć Ciało Chrystusa? 3. Czy można przyjąć Ciało Chrystusa więcej niż dwa razy dzinnie? Słyszałem, że w pewnych okolicznościach, tak. 

1. Chodzi o szacunek dla Jezusa obecnego pod postacią Chleba. Niezachowanie tego postu nie jest grzechem ciężkim, ale na pewno nakazu nie powinno się lekceważyć. 2. W tej kwestii nie ma wyznaczonego żadnego czasu. 3. Jednego dnia Komunię można przyjąć tylko dwa razy. Za drugim razem trzeba być obecnym na całej Eucharystii... Jedynie kapłan, będąc zmuszony przez okoliczności do odprawienia większych ilości Mszy na każdej może przyjąć Komunię... J. 

25.05.2004

Przeczytłąm odpowiedź z 16.05 ale wciąz nie rozumiem jednej rzeczy: Jak mam rozumieć że śmierć weszła na świat na skutek grzechu pierworodnego? Przecież nieśmiertelną duszę człowiek miał zarówno przed, jak i po grzechu, więc chyba w tej kwestii nic się nie zmieniło... CZy może ciało człowieka też pierwotnie nie podlegałao śmierci, a dopiero po grzechu stało się śmiertelne? Skoro z Bogiem możemy w pełni żyć dopiero po śmierci, to czy pierwsi ludzie byli tej możliwości pozbawieni (skoro nie umierali...). A może mogli oglądać Boga twarzą w twarz na ziemi? Proszę o wyjaśnienie

Rzeczywiście, człowiek w zamyśle Bożym miał być nieśmiertelny. Dopiero grzech sprawił, że do życia wiecznego musimy przejść przez bramy śmierci; śmierci naszego ciała. Kiedy czytamy Księgę Rodzaju to rzuca się w oczy, że pierwsi rodzice, mimo iż byli istotami cielesnymi, mogli przebywać blisko Boga. O tej pierwotnej zażyłości między Bogiem i ludźmi wspomina np. Rdz 3, 8. Dopiero grzech zniszczył tę przyjaźń... J. 

25.05.2004

Czy całowanie jest grzechem?

Zobacz TUTAJ J.

25.05.2004

Dziękuję za odpowiedź zz 16 maja dotyczące fragmentu Syr 9,2, zaprzedawanie duszy to oczywiście coś inego niz miłośc, ale autor biblijny tego fragmentu chyba nie miał na celu bezintertesownego ostrzeżenia mężczyzn przed miłością ślepą, nawoływania do miłości rozumnej. Mężczyzna ma nie zaprzedawać duszy kobiecie by się nie "wyniosła nad jego władzę". CZyli celem takiego postępowania ma być utrzymanie władzy mężczyzny nad kobietą. CZy to nie jest sprzeczne: z jednej strony Kościól uczy, że mężczyzna i kobieta są sobie równi, mają jednakową godnośc, a z drugiej strony mężczyzna ma panować nad kobietą jakby była kimś gorszym... 

W poprzedniej odpowiedzi umieszczono linki, które chyba dość dobrze tę kwestię wyjaśniały. Trzeba chyba tylko dodać, że niektóre wskazania Pisma Świętego, zwłaszcza Starego Testamentu, nie mają mocy zobowiązującej, a należy je traktować jako rady. W tym wypadku jest to rada dotycząca przede wszystkim tamtych czasów i tamtego kręgu kulturowego. Nie ma więc mocy prawa czy oficjalnej nauki Kościoła. Tak zupełnie na marginesie.... Warto czasami przejrzeć także inne teksty biblijne, w których jest mowa o władzy. Np. Syr 34, 20: "Ani synowi, ani żonie, ani bratu, ani przyjacielowi nie dawaj władzy nad sobą za życia, nie oddawaj też twoich dostatków komu innemu, abyś pożałowawszy tego, nie musiał o nie prosić". Zwróć uwagę, że przecież nad przyjacielem nie ma się praktycznie żadnej władzy. Coż więc autor tej księgi chciał powiedzieć? Chodziło mu chyba o to, by człowiek nie wyzbywał się swojej samodzielności, władzy nad samym sobą. Podobnie chyba jest w sytuacji żony: nie jest powiedziane jaki charakter ma mieć władza męża nad żoną. Chodzi jednak o to, by nie stać się ubezwłasnowolnionym i niesamodzielnym... Tak jak to napisał autor jednego z poleconych Ci wcześniej artykułów... J.

25.05.2004

Chciałabym sie dowiedzieć, jak to w końcu jest z uroczystością Wniebowstąpienia. Podobno została przeniesiona na niedzielę, a u mnie w parafii była jak dawniej w czwartek. w niedziele ks. proboszcz powiedział tylko, ze Słowo Boże nawiązuje jeszcze do uroczystości Wniebowstapienia, którą obchodzilismy w czwartek. Jestem zdezorientowana i lekko zirytowana, kiedy w koncu należy swiętować Wniebowstapienie? I czy uczestniczenie w czwartek we Mszy św. było obowiązkowe?

Decyzją Stolicy Apostolskiej (konkretnie Kongregacji do spraw Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów) uroczystość ta została w Polsce przeniesiona na siódmą niedzielę wielkanocną. Podobnie zresztą bywa i w innych krajach. W czwartek jej się już nie obchodzi, a więc nie ma też obowiązku uczestniczenia w ten dzień we Mszy. Tekst stosownego dokmentu Stolicy Apostolskiej znajdziesz TUTAJ 
25.05.2004

Co to jest repozycja Najświętszego Sakramentu?

Repozycja Najświętszego Sakramentu to inaczej schowanie Go (do tabernakulum) A.

24.05.2004

Chcę wierzyć i kochać Boga ale Kościół mnie do siebie zraża... Czy jest na to rada????

Trzeba chyba po prostu pamiętać, że święty w pełni jest tylko Bóg. Chrystusowy Kościół zaś jest święty i zarazem grzeszny, jednak stale zmierzający dzięki łasce Bożej do uświęcania. Warto do tej świętości Kościoła dołożyć swoją cegiełkę... J.

24.05.2004

Podobno Bóg daje człokiekowi znaki. Czym różni się odczytywanie takich znaków od wróżbiarstwa?

Problem chyba w tym, że nie rozumiesz na czym owe znaki dawane człowiekowi przez Boga polegają. Gdybyś wiedział, to pewnie nie pomyliłbyś ich z wiarą we wróżby. Znakiem Boga jest np. stworzony przez Niego świat. Patrząc nań możemy powiedzieć coś na temat jego Stwórcy. Na przykład że jest mądry, łaskawy i wszechmocny; że zna się na pięknie i ma poczucie humoru (np. bawiące się zwierzęta). Znakiem danym przez Boga może być dla mnie spotkany człowiek czy przeczytana książka. Mogą mnie skłonić do przemyślenia życia i podjęcia jakiejś ważnej decyzji. Może też takim znakiem być dotykająca mnie choroba, która powoduje, że zaczynam myśleć o życiu wiecznym. W każdym z tych znaków w jakiś sposób może przemówić do mnie Bóg. Żeby je jednak odczytać muszę używać swojego rozumu, a nie zdawać się na z góry określoną interpretację. Zawsze też zdaję sobie sprawę, że owe znaki są apelem do mojej wolności, ale nigdy nie wymuszają na mnie takiej czy innej postawy. Poza tym kierują mnie ku dobru, czego nie można powiedzieć o wierze we wróżby czy zabobony. Dla ilustracji owej różnicy między znakami od Boga a wróżbami: wyobraź sobie, że śniło Ci się, że umarła Twoja mama. Rano, gdy z ulgą się obudzisz, możesz zrobić dwie rzeczy: pójść powiedzieć jej, że bardzo się cieszysz, że ją masz i (lub) pomodlić się za nią, albo możesz nic nie zrobić, tylko przez parę najbliższych tygodni chodzić niespokojny, że mamie coś się stanie. W tej pierwszej sytuacji można Twój sen potraktować jako znak od Boga. W drugim wypadku to niepotrzebna wiara w zabobony... J.

24.05.2004

wiara bez uczynków jest martwa??? 

Twoje pytanie jest nawiązaniem do Listu św. Jakuba. Niech więc autor sam odpowie na Twoje pytanie (Jk 2, 14-26) Jaki z tego pożytek, bracia moi, skoro ktoś będzie utrzymywał, że wierzy, a nie będzie spełniał uczynków? Czy /sama/ wiara zdoła go zbawić? Jeśli na przykład brat lub siostra nie mają odzienia lub brak im codziennego chleba, a ktoś z was powie im: Idźcie w pokoju, ogrzejcie się i najedzcie do syta! - a nie dacie im tego, czego koniecznie potrzebują dla ciała - to na co się to przyda? Tak też i wiara, jeśli nie byłaby połączona z uczynkami, martwa jest sama w sobie. Ale może ktoś powiedzieć: Ty masz wiarę, a ja spełniam uczynki. Pokaż mi wiarę swoją bez uczynków, to ja ci pokażę wiarę ze swoich uczynków. Wierzysz, że jest jeden Bóg? Słusznie czynisz - lecz także i złe duchy wierzą i drżą. Chcesz zaś zrozumieć, nierozumny człowieku, że wiara bez uczynków jest bezowocna? Czy Abraham, ojciec nasz, nie z powodu uczynków został usprawiedliwiony, kiedy złożył syna Izaaka na ołtarzu ofiarnym? Widzisz, że wiara współdziała z jego uczynkami i przez uczynki stała się doskonała. I tak wypełniło się Pismo, które mówi: Uwierzył przeto Abraham Bogu i poczytano mu to za sprawiedliwość, i został nazwany przyjacielem Boga. Widzicie, że człowiek dostępuje usprawiedliwienia na podstawie uczynków, a nie samej tylko wiary. Podobnie też nierządnica Rachab, która przyjęła wysłanników i inną drogą odprawiła ich, czy nie dostąpiła usprawiedliwienia za swoje uczynki? Tak jak ciało bez ducha jest martwe, tak też jest martwa wiara bez uczynków. J. 

24.05.2004

pragne pojechać na misje do RPA jako osoba świecka po ukończeniu studiów medycznych ale również chcę wyjść za mąż ,pragne z mężem wyjechać na misje .czy to możliwe? gdzie i do kogo mam się zwrócić? 

Wszystkich informacji w tym względzie udziela Centrum Formacji Misyjnej. Adres znajdziesz na stronie: http://www.misje.pl/ J.

24.05.2004

Czym się różni dar rozumu od daru mądrości, co to jest dar umiejętności i czy Maryja była świadoma, że poczęła Boga?

1. Na temat poszczególnych darów Ducha Świętego przeczytasz TUTAJ i TUTAJ Zasadniczo mądrość i rozum to dwie nazwy tej samej rzeczywistości, a znalezienie jakiejś różnicy to raczej dzielenie włosa na czworo. Zgodnie z poetyką hebrajską Izajasz (z jego księgi pochodzi wymieniający dary Ducha tekst) nazywa to samo różnymi pojęciami. Trzeba też pamiętać, że owych siedem Darów Ducha Świętego to jedynie dary przykładowe. 2. Maryja o poczętym przez siebie dziecku wiedziała zapewne tyle, ile powiedział Jej Archanioł Gabriel podczas zwiastowania... Najlepiej więc zajrzeć do pierwszego rozdziału Ewangelii Łukasza. J.

24.05.2004

Ciągle zadaję te pytanie i nie umiem znaleźć na nie odpowiedzi. Powiem szczerze: zakosztowałam trochę życia doskonalszego i moje odczucia są takie, że jest to zycie blizej Boga, w czystosci serca, bez grzechu, w harmonii miedzy modlitwą i pracą ukierunkowaną na Boga; w świecie nie ma takich możliwości by prowadzic takie zycie duchowe. Dlaczego jest to stan życia zarezerwowany dla dusz wybranych, dlaczego łaska powołania udzielana jest tylko niektórym? czy "stan czystości serca, w ktorym mieszka Jezus" jest tylko dla dzieci Maryji, młodziezy oazowej, dziewcząt z dni skupienia u sióstr i sióstr zakonnych? Dlaczego normalne warunki życia większości ludzi zyjących w świecie są takie, że ludzie przygniecieni są przez życie, troski doczesne, obowiązki zawodowe i rodzinne przez co zapominają o Bogu i przez uwarunkowania zyciowe żyją w grzechach cieżkich? Dlaczego tak jest?

Życie człowieka po grzechu pierworodnym stało się bardzo trudne. Adamowi Bóg zapowiedział, że będzie musiał w pocie czoła zdobywać pożywienie. To jedna z konsekwencji grzechu. Jest tak zapewne dlatego, żebyśmy tęsknili za niebem; byśmy z nadzieją oczekiwali innego, lepszego świata, w którym nie będzie żadnego zła. Chyba jednak nie należy popadać w przesadę. Ludziom w Polsce wcale nie żyje się tak źle. A w starej harcerskiej piosenka jest mowa o tym, że "warunki są tylko warunkami". Człowiek może starać się w codzienne życie wnosić ład i harmonię czasu rekolekcji. Po to one są. Na pewno też nie jest tak, że człowiek przez okoliczności jest zmuszony do popełniania grzechów ciężkich. Gdyby rzeczywiście istniał jakiś przymus, to wtedy nie można by mówić o grzechu ciężkim, bo przecież do jego popełnienia potrzebna jest świadomość i dobrowolność . J.

24.05.2004

Jak jest z ciężkością grzechu masturbacji nałogowej, tzn. czy jeżeli często masturbuję się i chcę przystępować do Komunii Świętej, muszę spowiadać się co dzień czy dwa? (Przepraszam za to samo pytanie, ale mój poprzedni adres e-mail zainfekował wirus i musiałem zmienić skrzynkę)

Masturbacja jest zasadniczo grzechem ciężkim. Jedynie spowiednik w sakramencie pokuty może uznać, że w Twoim konkretnym przypadku, z powodu braku pełnej świadomności czy dobrowolności czynu, mamy do czynienia "tylko" z grzechem lekkim... Zobacz zresztą także TUTAJ J.

24.05.2004

Nakaz świętowania dnia siódmego wywodzi się z Księgi Rodzaju, według której Bóg po 6 dniach pracy odpoczął. ALe przecież Bóg się nie może się męczyć, to tylko autor biblijny tak sobie to wyobrażał.... Skąd więc ten obowiązek?

Nakaz odpoczynku w szabat (chrześcijanie przesunęli go na niedzielę) wynika z 3 przykazania: "Pamiętaj, abyś dzień święty święcił". Człowiekowi odpoczynek jest bardzo potrzebny. Przemęczony, znużony pracą traci zapał i chęć do życia; zaniedbuje rodzinę, przyjaciół, nie ma czasu i sił dla Boga. To dlatego Bóg dał człowiekowi to przykazanie: by człowiek mógł cieszyć się życiem. Przykazanie chroni nas przed nadmierną eksploatacją ze strony pracodawcy, ale i przed popadnięciem z własnej woli w pracoholizm. Nikt nie twierdzi, że Bóg się pracą męczy. Jeśli jednak autor natchniony pokazał, że siódmego dnia Bóg odpoczywał, to dlatego, że chciał umotywować nakaz święcenia dnia świętego (trzecie przykazanie). Jest więc odwrotnie niż myślisz: człowiek powinien odpoczywać nie dlatego, że odpoczywał także Bóg, ale dla swojego dobra. Bóg odpoczął (autor natchniony tak napisał) tylko po to, by dać nam przykład... J. 

24.05.2004

CZY POCAŁUNEK TO GRZECH CIĘŻKI??? 

Zobacz TUTAJ J.

24.05.2004

wpływ pracocholizmu na funkcjonowanie rodziny...-proszę oświadectwo i konkretne wskazówki

Proszę zajrzeć TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ J. 

24.05.2004

Czy można gdzieś w sieci znaleźć nagranie audio kazania kardynała Stanisława Nagy'ieg z tych uroczystości na Skałace z tego roku. 

Nigdzie się z takim nagraniem nie spotkaliśmy... red.

23.05.2004

Pragnę ukończyć studia położnicze i wyjechać z mężem na misje do RPA. Chciałabym się dowiedzieć czy małżeństwa mają szanse na wyjazd gdzie powinnam się zwrócić i jakie warunki powinny być spełnione? 

Wszystkich informacji w tym względzie udziela Centrum Formacji Misyjnej. Adres znajdziesz na stronie: http://www.misje.pl/ J.

23.05.2004

Czemu kobiety przez wiele wieków nie mogły służyć jako ministranci?

Uważano, że służba przy ołtarzu to zajęcie raczej dla chłopców. Bo to oni w dorosłym życiu zostają kapłanami, a ministrantura była jakby pierwszym etapem formacji (po której oczywiście nikt księdzem zostawać nie musiał). J.

23.05.2004

zadałęm 13,05 pytanie na temat falgii UE i jej maryjnym pochodzeniu i nie otrzymalem odpowiedzi... :-/

Kliknij TUTAJ J.

23.05.2004

dlaczego tak kościół krytykuje Nietzschego. przeciez jego myślenie nie podważa istnienie Boga

Odpowiadający nie przypomina sobie, by w ciągu ostatnich kilkunastu lat Kościół w jakiś sposób ustosunkowywał się do filozofii Nietzschego. Jego filozofia już dawno przebrzmiała, więc pisanie o tej krytyce w czasie teraźniejszym to gruba przesada. Wystarczy jednak chociaż pobieżnie zapoznać się z tą filozofią by zrozumieć, dlaczego wywoływała sprzeciw chrześcijan. Mówiąc dosadnie: diabeł też nie podważa istnienia Boga, ale Mu się sprzeciwia... Możesz zajrzeć TUTAJ J. 

23.05.2004

Czy "palenie trawy" ( w małych ilościach; tylko tak dla towarzystwa; przez osobę pełnoletnią ) jest grzechem? Jeśli TAK, to czy jest grzechem ciężkim?

Zażywanie narkotyków jest zasadniczo grzechem ciężkim. I nie chodzi tu tylko o szkodzenie sobie na zdrowiu, ale chyba przede wszystkim o takie zaciemnienie swojego umysłu, że człowiek nie potrafi właściwie rozeznawać w otaczających go wydarzeniach... J.

23.05.2004

Na jednej z internetowych stron katolickich przeczytałam następujący fragment dotyczacy oceny moralnej zabijania zwierząt : "pozwolenie na jedzenie mięsa otrzymał człowiek dopiero po grzechu pierworodnym (Rdz 9,2n). Jak to pięknie formułuje polska Encyklopedia kościelna sprzed stu lat, "według porządku, pierwotnie danego przez Stwórcę, zarówno świat zwierzęcy, jak i człowiek miał się żywić rzeczami roślinnymi. Zwierzęta miały się żywić trawami, człowiek owocami drzew i krzewów (Rdz 1,29n). Stworzenie miało na celu mnożenie i doskonalenie życia, a nie jego niszczenie. Zabijanie istot żyjących przez inne istoty żyjące celem pożywania z nich mięsa sprzeciwiało się przeznaczeniu stworzenia w jego stanie pierwotnym, i w ogóle nie zgadzało się z pokojem i harmonią, jaka obejmowała i uszczęśliwiała wszystkie istoty przed upadkiem pierwszych ludzi. Dopiero po upadku grzechowym, a zwłaszcza po potopie, człowiek otrzymuje pozwolenie używania także pokarmów mięsnych obok roślinnych" (t. 20, s. 161)." CZy to miałoby znaczyć że wszystkie zwierzęta były pierwotnie roślinożerne? Ale przecież każdy oraganizm ma układ pokarmowy odpowiednio przystosowany do rodzaju pokarmu i zwierzęta mięsożerne po prostu nie są przystosowane do zdobywania pokarmu roślinego (inne uzębienie, krótszy przwód pokarmowy, brak flory jelitowej umożliwiającej trawienie celulozy...) Czy nauka Kościoła w tej kwestii nie jest zwyczajnie sprzeczna z nauką? 

Jak to już wielokrotnie pisaliśmy 11 pierwszych rozdziałów Księgi Rodzaju to nie kronika świata i ludzkości. Raczej znajdujemy tam wyjaśnienia dotyczące kwestii skąd wziął się świat i człowiek, jak to się stało, że na świecie pojawiło się zło itd. Chronologia wydarzeń wydaje się tu mniej istotna. Prawdą natomiast jest, że autor natchniony w pozwoleniu na spożywanie przez człowieka widzi coś, co nie było zgodne z pierwotnym zamysłem Bożym, a co jest jedynie ustępstwem na rzecz złego usposobienia człowieka; co jest kolejnym wyrazem dysharmonii powstałej między człowiekiem a światem przyrody. Trzeba jednak dodać, że według autora natchnionego już Abel zajmował się hodowlą trzód i składał z niej Bogu ofiary. Jest to pewna niekonsekwencja. Wynika ona najprawdopodobniej stąd, że autora natchnionego kwestia spożywania mięsa zwierząt niespecjalnie interesowała i w opowiadaniu o potopie posłużyła mu jedynie za ilustrację wyżej wspomnianej prawdy o nieporządku między człowiekiem a światem przyrody.... J.

23.05.2004

Mam pytanie. Czy mogli byscie mi podac adress do najwyzszych władz koscielnych w Polsce. Jakas kuria czy warszawszki oddział czy cos

Problem w tym, że coś takiego jak najwyższe władze kościelne w Polsce praktycznie nie istnieje, bo - według prawa kanonicznego - na terenie danej diecezji władzę sprawuje biskup ordynariusz. J.

23.05.2004

mam prośbe, nie moge znależć strony internetowej z czytaniami mszalnymi na większy okres czasu, gdyż przewaznie są tylko na jeden tydzień. prosze o podanie takiej strony. z góry dziękuje 

O ile nam wiadomo póki co nie zamieszcza się na stronach tekstów czytań z większym wyprzedzeniem. Jeśli jednak wystarczy Ci sama informacja o czytaniach, to możesz zajrzeć TUTAJ J.

22.05.2004

czy kobieta która ma byc moją żoną musi byc dziewicą? jesli nie jest to co mam zrobic?? 

To zależy od Ciebie. Kościół nie stawia takiego wymagania... J.

22.05.2004

Szczęść Boże! Mam pytanie. Poproszono mnie, bym była matką chrzestną urodzonej kilka dni temu mojej bratanicy. W ciągu najbliższego roku mam zamiar jednak wstąpić do zakonu. Mówiłam o tym rodzicom dziecka i zgodzili się, że moją pomoc dziecku będzie przede wszystkim duchowa. Czy będzie to jednak uczciwe wobec Kościoła i przyszłego mojego zakonu, jeśli teraz zostanę matką chrzestną? Wiem, że w zakonie już nią raczej zostać nie można. Z góry dziękuję za odpowiedź. Marta 

Prawo tego nie zabrania, ale naszym zdaniem w Twoim przypadku lepiej nie brać na siebie tego obowiązku... red.

22.05.2004

czy dalej w przykazaniach koscielnych jest ze w piatki nie wolno jesc miesa czy zostało to zniesione.

Zasada ta nadal obowiązuje. Pełny tekst nowych przykazań kościelnych możesz znaleźć np. TUTAJ J.

22.05.2004

Czy jest jakas strona internetowa dotycząca poznańskiej letniej pielgrzymki pieszej na Jasną Górę?

Istnieje jedna strona oficjalna i wiele poszczególnych grup. Jednak póki co nie ma na nich wiadomości o tegorocznej pielgrzymce. Możesz zajrzeć pod adresy: http://www.pielgrzymka-poznan.osw.pl/ http://www.bassus.ghost.pl/pielgrzymka/ http://www.grupa7.cil.pl/7-demka.php (tu jest mowa o zapisach na rok 2004) http://republika.pl/poznanska_dwojeczka/ http://opalenica10.w.interia.pl/ J. 

22.05.2004

powiedz mi prosze...jak ja moge smienic sie na lepsze?tak bardzo bym chciala i tak bardzo sie staram ale chyba mi to zabardzo nie wychodzi:(...

Człowiek najczęściej zmienia się na lepsze nie dlatego, że udaje mu się stłamsić samego siebie, ale wtedy, gdy odkryje wartość dobra, ku któremu dąży, wartość takiej czy innej postawy czy cnoty. To bardzo ogólna rada, ale też nie powiedziałaś o sobie nic konkretnego. Musisz więc zastanowić się co chciałabyś sobą w życiu prezentować, jakie pozytywne cechy chciałabyś mieć. I po prostu próbuj taką właśnie być. Jeśli np. jesteś niepunktualna, to od dziś staraj się bardzo tej sprawy pilnować. Jeśli łatwo wpadasz w złość, to spróbuj na sytuację spojrzeć z innej strony. Choćby obserwując śmieszność swojego zachowania. Jeśli zaś pragniesz być człowiekiem uczynnym, to staraj się każdego dnia coś dobrego zrobić. Warto przypomnieć sobie uczynki miłosierdzia względem ciała i duszy.... J.

22.05.2004

Szczęść Boże 1) Co znaczy zwrot /Te Deum/ ? 2) W czasie takiej Mszy śpiewamy pieśń - jaka jest geneza tej pieśni 2.1) Czy jest to jedyna pieśń w czasie której ministranci cały czas biją dzwonkami? 3) Czy to że Msza jest w intencji X /Te Deum/ to oznacza że zamawiający Mszę uiścił wyższą opłatę w kancelarii parafialnej? 

Te Deum znaczy "Ciebie Boże". To pierwsze słowa pieśni o którą pytasz. Znane są dwie jej wersje: dłuższa, znana z brewiarza, to dzieło św. Ambrożego (Hymn "Ciebie Boga wysławiamy"). Autora drugiej (Ciebie Boże wielbimy) śpiewniki nie podają. Jest ona znana i śpiewana zasadniczo tylko na Śląsku. Odpowiadającemu nie jest znany zwyczaj bicia w dzwonki przy śpiewaniu innej pieśni. Nie wszędzie jest on też praktykowany. Napis /X /Te Deum/ oznacza, że zamiawiający Mszę zażyczył sobie zaśpiewania na dziękczynienie tej pieśni... J.

22.05.2004

Szczęść Boże! Jakie jest oficjalne stanowisko Kościoła Katolickiego wobec tzw.modlitwy na językach, praktykowanej w niektórych wspólnotach przykościelnych. Obserwując ludzi modlących się w ten sposób zastanawiałem się czy są oni przy zdrowych zmysłach. Proszę o wyjaśnienie tej kwestii.

Odpowiadający nie słyszał, jakoby Kościół dzisiejszy przyjmował wobec modlitwy w językach jakieś oficjalne stanowisko. Trzeba pamiętać, że ów dar Ducha Świętego był dobrze znany pierwotnemu Kościołowi. Już w dzień Zielonych Świąt Apostołowie mówili obcymi językami, co niektórych wprowadziło w zdumienie, a innych skłoniło do podejrzeń, że się upili (Dz 2, 12-13). Zaś święty Paweł wymienia ów dar wśród innych (np. 1 Kor 12, 10) wskazując jednak, że wobec miłości jest niczym (1 Kor 13, 1). Możesz też zajrzeć TUTAJ i pod hasłem "Glosolalia" TUTAJ J.

22.05.2004

Stosownie środków antykoncepcyjnych to grzech, ale dlaczego?I czy jest to grzech ciężki?

Kliknij TUTAJ 
22.05.2004

Przy narodzinach Jezusa w Ewangelii jest fragment o Herodzie. Rozkazuje on isc medrcom i odnalezc dziecie- czyli malego Jezusa. Jednak w dopiskach pod tekstem jest zaznaczone, iz Herod zyl w latach od 30 do 4 roku przed narodzinami Chrystusa. No i wlasnie stad pytanie- skad te 4 lata roznicy? ? ?

Możesz zobaczyć TUTAJ albo TUTAJ J.

22.05.2004

CZy Kościół naucza że głową rodziny jest mężczyzna/ Jeśli tak to czemu?

Kiedyś święty Paweł napisał na ten temat tak (Ef 5, 21-33): "Bądźcie sobie wzajemnie poddani w bojaźni Chrystusowej! Żony niechaj będą poddane swym mężom, jak Panu, bo mąż jest głową żony, jak i Chrystus - Głową Kościoła: On - Zbawca Ciała. Lecz jak Kościół poddany jest Chrystusowi, tak i żony mężom - we wszystkim. Mężowie miłujcie żony, bo i Chrystus umiłował Kościół i wydał za niego samego siebie, aby go uświęcić, oczyściwszy obmyciem wodą, któremu towarzyszy słowo, aby osobiście stawić przed sobą Kościół jako chwalebny, nie mający skazy czy zmarszczki, czy czegoś podobnego, lecz aby był święty i nieskalany. Mężowie powinni miłować swoje żony, tak jak własne ciało. Kto miłuje swoją żonę, siebie samego miłuje. Przecież nigdy nikt nie odnosił się z nienawiścią do własnego ciała, lecz [każdy] je żywi i pielęgnuje, jak i Chrystus - Kościół, bo jesteśmy członkami Jego Ciała. Dlatego opuści człowiek ojca i matkę, a połączy się z żoną swoją, i będą dwoje jednym ciałem. Tajemnica to wielka, a ja mówię: w odniesieniu do Chrystusa i do Kościoła. W końcu więc niechaj także każdy z was tak miłuje swą żonę jak siebie samego! A żona niechaj się odnosi ze czcią do swojego męża!" Wielu w tym tekście upatruje powodów, dla którego mężczyzna powinien być głową rodziny. W tekście tym raczej chodzi jednak nie o to kto ma kim rządzić, ale że mąż i żona powinni się nawzajem kochać. Jeśli bowiem mężczyźnie za wzór zostaje dany Chrystus, który za Kościół oddał swoje życie, to nie ma mowy o bezmyślnej dominacji. Pamiętajmy, że Chrystus przyszedł, aby służyć i dać swoje życie na okup za wielu (Mt 20, 28)... Gdy przyjrzysz się nauce Katechizmu Kościoła Katolickiego (kliknij TUTAJ ) zauważysz, że temat ten został właciwie pominięty milczeniem. Tylko w punkcie 2203 przeczytasz: "Stwarzając mężczyznę i kobietę, Bóg ustanowił ludzką rodzinę i nadał jej podstawową strukturę. Jej członkami są osoby równe w godności. Dla dobra wspólnego swoich członków i społeczności rodzina zakłada różne formy odpowiedzialności, praw i obowiązków". Nie są one dalej sprecyzowane i raczej chodzi w tym wszystkim o fakt istnienia jakiegoś podziału obowiązków, niż o jakieś konkretne ustalenia w tym względzie. Najczęściej wyznacza go samo życie oraz predyspozycje małżonków... Możesz zobaczyć także TUTAJ Odpowiadający szczególnie poleca jednak myśl zawartą TUTAJ J.

22.05.2004

W Ewangeliach Jezus zwraca się do swojej Matki :"Niewiasto", nie używa określenia "Matko". CZy to nie jest wyraz braku szacunku?

Zobacz TUTAJ J.

22.05.2004

Jak Kociol katolicki odnosi sie do Islamu? - poczatku religii, wiary, wyznawcow, itp.

W Deklaracji o stosunku Kościoła do religi niechrześcijańskich (DRN) ostatniego Soboru czytamy: Kościół spogląda z szacunkiem również na mahometan, oddających cześć jedynemu Bogu, żywemu i samoistnemu, miłosiernemu i wszechmocnemu, Stwórcy nieba i ziemi, Temu, który przemówił do ludzi; Jego nawet zakrytym postanowieniom całym sercem usiłują się podporządkować, tak jak podporządkował się Bogu Abraham, do którego wiara islamu chętnie nawiązuje. Jezusowi, którego nie uznają wprawdzie za Boga, oddają cześć jako prorokowi i czczą dziewiczą Jego Matkę Maryję, a nieraz pobożnie Ją nawet wzywają. Ponadto oczekują dnia sądu, w którym Bóg będzie wymierzał sprawiedliwość wszystkim ludziom wskrzeszonym z martwych. Z tego powodu cenią życie moralne i oddają Bogu cześć głównie przez modlitwę, jałmużny i post. Jeżeli więc w ciągu wieków wiele powstawało sporów i wrogości między chrześcijanami i mahometanami, święty Sobór wzywa wszystkich, aby wymazując z pamięci przeszłość szczerze pracowali nad zrozumieniem wzajemnym i w interesie całej ludzkości wspólnie strzegli i rozwijali sprawiedliwość społeczną, dobra moralne oraz pokój i wolność (DRN 3). J.

22.05.2004

Czy posiadanie do Boga bólu i pretensji za to ze stworzył sferę życia seksualnego jest grzechem?

Odpowiadajacy nie jest pewien, czy owe pretensje wynikają z poszukiwania zrozumienia, czy z wyniosłej pychy. W tym pierwszym przypadku raczej nie ma grzechu, w drugim tak. To trochę tak jak różnica między wątpliwościami a zwątpieniem, o której możesz przeczytać na stronie: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pn/js-pn_03.htm J.

22.05.2004

Jak się nazywa jedyny święty w Luxemburgu

Chodzi zapewne o świętego Willibrorda, biskupa. Informacje o nim znajdziesz na stronie: www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/swieci/11-07.php3 
22.05.2004

Chciałabym się dowiedzieć o powstaniu państwa Izrael, albo przynajmniej na jakich stronkach znajde to.prosze o opd.

Zobacz np. na stronie http://www.jewish.org.pl/polskie/materialy/ israel-site/hist/do48.htm albo http://israel6.webpark.pl/historia.html J.

22.05.2004

czy Stary Testament jest źródłem historycznym? Bardzo proszę o odpowiedz na to pytanie.

Stary Testament to wiele różnych ksiąg. Część z nich oczywiście może być traktowana jako źródło historyczne, choć oczywiście trudno do wszystkich przekazów podchodzić zupełnie bezkrytycznie. Chodzi zwłaszcza o sprawy, które miały miejsce na długo przed spisaniem danej księgi. Wtedy mogą być one świadectwem panujących w tym czasie przekonań, niekoniecznie odzwierciedlać fakty. Zresztą z tym kłopoty mają nawet współczesne podręczniki historii... Na pewno natomiast jako relacji historycznej nie można traktować 11 pierwszych rodzajów Księgi Rodzaju. Dotyczą one prehistorii i w tym języku o niej opowiadają... J.

22.05.2004

Świętować Dzień Panski coś na ten temat. Trzy lata temu ukazała sie pozycja Ojca Świętego jaka i gdzie ją można znaleźć????

Zobacz np. na stronie http://www.mateusz.pl/dokumenty/dd/ J.

22.05.2004

Czy jeżeli bardzo często masturbuję się nałogowo. a często chcę przyjmować Komunię Świętą, to muszę co dzień lub co dwa chodzić do spowiedzi?

Masturbacja jest zasadniczo grzechem ciężkim. Jedynie spowiednik w sakramencie pokuty może uznać, że w Twoim konkretnym przypadku, z powodu braku pełnej świadomności czy dobrowolności czynu, mamy do czynienia "tylko" z grzechem lekkim... Zobacz zresztą także TUTAJ J. 

22.05.2004

pokój i dobro !!! :) chciałabym się dowiedzieć jakie są adresy internetowe stron gdzie mozna zamówić koszulki, naszywki i inne gadżety chrześcijańskie :kubki długopisy śpiewiki plakaty itd itp :)

Zobacz np. TUTAJ J.

22.05.2004

Chcialam zapytac czy ucieczka z lekcji, a konkretniej bylo to z lekcji religii jest grzechem ciezkim. czy mam sie z tego spowiadac. dziekuje za odpowiedz.

Takie jednorazowe zaniedbanie swojej religijnej formacji jest raczej grzechem lekkim... J.

21.05.2004

Szczęść Boże! Czy posiadacie jakieś informacje n.t. wspólnoty modlitewnej założonej przez dyrektora Gimnazjum nr 3 w Raciborzu Norberta Mikę. Jestem wdzięczny za wszelkie informacje.

Pisał o niej między innymi Gość Niedzielny, choć wtedy nie podano nazwy miejscowości... Zobacz TUTAJ J.

21.05.2004

Moje pytanie brzmi tak: Otoz slyszalam cos o niejakim nibusie czy cos takiego, ze niby ci co tam byli to byli tacy ludzie ktorzy opelnili grzech bez swiadomosci ze popelniaja a takze trafialy tam nie ochcrzczone dzieci. Podobno mowil o tym tomasz. o co w tym tak naprawde chodzi, prosze o odpowiedz?

Chodzi zapewne o limbus. Kliknij TUTAJ J.

21.05.2004

Napisane jest, :gdzie jeszcze bardziej wzmógł się grzech, tam jeszcze bardziej została wylana łaska:...jako polacy zostalismy obdarzeni wieloma łaskami od poczatku istnienia naszego panstwa,jakby nie patrzec jestesmy narodem w jakis sosob wybranym,spojrzmy na ostatnie 50 lat, papiez,siostra Faustyna i ta iskra o której mowil Jezus,czy tak naprawde moze byc tak ze pomimo tego Polacy w jakis sposob grzesza wiecej niz inni?...moze tak naprawde nie zdajemy sobie sprawy z tego jak wiele Uczynił nam Pan i dlatego gdzies w srodku moze wiekszosc nas po prostu wątpi?...nie wiem czy wyrazilem to o co chcialem zapytac,ale ....cóz.....

Prawdę na ten temat zna zapewne tylko Bóg. Trzeba tylko pamiętac, że nie zawsze jest tak, że obdarowanie przez Boga wieloma łaskami świadczy o wielkiej grzeszności...

21.05.2004

Chodzi o książkę. Czytałam książkę o narkomanach i czytając ją poczułam wyrzuty sumienia. Chodzi o to, że w tej książce było dużo przekleństw (omijałam) i różnych tzw.scen rodzajowych (omijałam). Czy to grzech czytać taką książkę. Jako chrześcijanka powinnam sięgać po to, czego chciałby Pan Jezus. Ale może przeytać taką skiążkę nie jest źle, bo przecież taki jest śwait narkomanów. Może to dobzre wiedzieć. Jak przezcytałam pewną książkę też o narkomanach (tyle, że autentyczną) to byłam zszokwana ich życiem. Miałam się spytać księdza, ale nie pamiętam, po prostu nie pamiętam czy sobie pomyslałam - a tam, o książkę się będę pytac, czy po prostu zapomniałam. 2) i co zrobić kiedyu się ciagle czuje wyrzuty sumienia? 3) I czy mógłby Pan podać konkretne przykłady, kiedy pycha jest grzechem ciężkim?

1-2. Skoro teksty, które wydawały Ci się nieodpowiednie omijałaś, to na pewno nie popełniłaś grzechu. Niepotrzebne wyrzuty sumienia najlepiej powierzyć Bogu: powiedzieć Mu o swoich odczuciach i uwierzyć, że jest tak, jak nam mówi rozum, a nie uczucia. Bóg nie jest w ocenie naszych czynów irracjonalny... Pamiętaj, że w świętości wcale nie chodzi o to, by się nie "pobrudzić" ludzkim złem. Nieraz trzeba poznać ludzką nędzę, by potem móc tych ludzi pokochać i im pomóc. Jezus przecież też jadał z celnikami i grzesznikami. Raczej chodzi o to, byśmy sami zła nie czynili... 3. Pycha jest grzechem cięzkim, gdy prowadzi do konkretnych złych czynów, np. świadomego i dobrowolnego złorzeczenia Bogu albo zamordowania kogoś... J. 

20.05.2004

Chcę się dowiedzieć jak najwięcej na temat motywów arabskich w Biblii (imiona, nazwy plemion, nazwy geograficzne itp.). Czy możecie polecić mi jakieś dobre źródło - książkę lub str. internetową?

To pytanie o dość szczegółową wiedzę. Najprawdopodobniej trzeba przejrzeć katalog jakiejś dobrej biblioteki... J.

20.05.2004

NIech będzie Pochwalony Jezus Chrystus! MAm takie pytanie, a właściwie problem. Chodzę do 3 klasy gimnazjum i na koniec roku będziemy mieli coś w rodzaju balu na zakończenie gimnazjum. Niestety ten dzień wypada w piątek. NIe wiem czy powinienem brać w nim udział, ale zadeklarowałem się już wcześniej, zanim wiedziałem kiedy to będzie.

Odpowiadający jako katecheta podpowie: może najlepiej będzie, jeśli wszyscy poprosicie proboszcza miejsca, w którym odbywa się zabawa, o stosowną dyspensę... Oczywiście sprawę załatwi delegacja... J.

20.05.2004

Nauka Kościoła głosi, że uczynienie stosunku płciowego niepłodnym (stosując środki antykoncepcyjne), jest grzechem. A czy nie jest grzechem również to, jeśli ktoś podejmuje współżycie świadomie i celowo w dni niepłodne po to, by nie dopuścić do poczęcia (mowa oczywiście o współżyciu w małżeństwie)? Czy jest to uczynienie stosunku niepłodnym?

W takim wypadku sama stworzona przez Boga natura sprawia niepłodność takiego stosunku... J.

20.05.2004

Jakie są podstawy wiary Kościóla w to, że Maryja pozostała Dziewicą? Skąd ktoś może o tym wiedzieć? Jakie to w ogóle ma znaczenie dla naszej wiary?

W pierwszych dwóch sprawach zajrzyj do wyjaśnień ks. Michała Kaszowskiego (czyli TUTAJ ). Sens przypominania o tej prawdzie wiary przybliży artykuł znajdujący się TUTAJ J.

20.05.2004

Dziękuję za odpowiedź w sprawie Unii ("Dla chrześcijan idea wspólnoty narodów powinna być szczególnie bliska sercu"). Ale chyba człowiek ma prawo sam zdecydować czy jest za czy przeciw? Chyba Kościół nie narzuca że bycie przeciw jest niemoralne, prawda?

Oczywiście, w takich sprawach każdy chrześcijanin decyduje sam... J.

20.05.2004

czy jest swieta Olga? czy jesli jestem katoliczka to moge takie imie sobie wziac na bierzmowanie? i prosze mi przedstawic ta swieta!

Kliknij TUTAJ J.

20.05.2004

Niedługo mam bierzmowanie i wszędzie szukałam świętej Olgi i chciałam się spytać czego jest patronką bo wiem, że jest taka święta. Czekam na odpowiedz

Kliknij TUTAJ J.

20.05.2004

Mam pytanie, ktore przyszlo mi do glowy gdy zobaczylem w TV relacje z Mszy Swietej za ofiary Mote Cassino. Ksiadz mowil tam o olbrzymim poswieceniu zolnierzy polskich w tej bitwie itd itd. Oczywiscie na pewno wszyscy sie z tym zgadzamy, ale pytanie dotyczy czegos innego-mianowicie tego, ze wojna to jakby zrodlo samego zla- zolnierze Ci przeciez zabijali wielu ludzi-wtedy swoich "wrogow". Czy grzech zabojstwa jest w tej sytuacji usprawiedliwiony ze wzgledu na to ze to byla walka o wolnosc? czy w ogole moze byc usprawiedliwiony? czy kare za to poniosa osoby odpowiedzialne za wojne? 

Sprawa moralności prowadzenia wojny oraz konkretnego podczas niej zachowania to kwestia dość skomplikowana. Dlatego najlepiej zajrzeć co na ten temat napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2307-2314 (kliknij TUTAJ W nauce Kościoła widać, że prowadzenie wojny jest dopuszone jedynie jako szczegółny wypadek obrony koniecznej. W tej sytuacji zwyczajne działania wojenne są dopuszczalne. Odpowiedzialność za podjęcie takiej decyzji spoczywa przede wszystkim na rządzących. Jak jednak napisano w punkcie 2312 zawsze trzeba pamiętać, że także podczas wojny obowiązuje prawo moralne. Należy humanitarnie traktować ludność cywilną, jeńców i rannych żołnierzy przeciwnika... J. 

20.05.2004

Proszę o jakieś informacje o Matce Boskiej Gidelskiej. Kiedy figura Matki Boskiej Gidelskiej jest oblewana winem ?

Informacje te znajdziesz pod adresem: http://www.dominikanie.pl/zakon/legendy26.html i TUTAJ J.

20.05.2004

Jestem katoliczką, jednak nie modlę się do Maryi i do żadnych świętych, bo uważam że Biblia mówi wyraźnie że tylko Bogu należy się cześć. Czy kościół ma coś przeciwko takiemu zachowaniu? 

Jeśli ktoś nie modli się za pośrednictwem świętych to nie ma w tym nic złego. Problem w tym, że Pani sprzeciwia się nauce Kościoła. Odpowiadającemu wydaje się jednak, że nie zna Pani dokładnie katolickiej nauki o świętych i stąd wynika owo nieporozumienie. Otóż Kościół wcale nie twierdzi, że świętym należy się część na równi z Bogiem. Raczej widzi w nich wzory godne naśladowania, a czcząc ich chwali w gruncie rzeczy Boga, który dzięki swej łasce pozwolił im wznieść się na wyżyny świętości. Podobnie modląc się do nich wcale nie prosimy, by sami z siebie coś dla nas zrobili, ale by wypraszali nam stosowne łaski u Boga. Warto zwrócić uwagę, że litanie do matki Bożej i świętych zawsze kończą się prośbą: "Módl się za nami"... Chyba nie ma Pani nic przeciwko temu, by pewne osoby traktować jako wzory godne naśladowania i by swoich braci i siostry w wierze prosić o wstawiennictwo u Boga... Naszą wiarę w pośrednictwo świętych pięknie wyraża odmawiany na początku Mszy akt pokutny: (...) Przeto błagam Najświętszą Maryję, zawsze Dziewicę, wszystkich aniołów i świętych i was bracia i siostry o modlitwę za mnie, do Pana, Boga naszego... Może Pani jeszcze zobaczyć TTAJ i TUTAJ J. 

20.05.2004

1) Co to znaczy 12 pokoleń Izraela (że stąd wzięło się 12 Apostołów)? 2) Ile kosztuje Msza św. w województwie śląskim – w niedzielę; w tygodniu – rano / wieczorem? 3) Czy znajdę w Waszym Serwisie dział na temat Mszy św. prymicyjnych. W sumie w życiu byłem tylko dwa razy na takich prymicjach ...... Ale bardzo mnie to zainteresowało ........... I chciałbym sobie coś na ten temat poczytać. Np. co to za czerwoną księgę niesiono w procesji, jak się nazywa ksiądz który w takich dziwnych szatach asystował młodemu księdzu. itp..... 

1. Praojcem narodu izraelskiego był Abraham. Miał syna Izaaka, a ten Jakuba. Ów Jakub miał 12 synów, którzy dali początek 12 pokoleniom (rodom) tego narodu... Możesz to sprawdzić w Księdze Rodzaju 35, 23-26. 2. Za Mszę zawsze składa się dobrowolną ofiarę... 3. W procesji najprawdopodobniej niesiono lekcjonarz albo ewangeliarz. Ksiądz asystujący prymicjantowi to zapewne diakon ubrany w dalmatykę... J.

20.05.2004

Mam pytanie dotyczace "nieczystych mysli", bo juz wiem z tej strony , ze moga to byc grzechy lekkie lub ciezkie, ale zastanwiam sie czy jesli mam takie wlasnie mysli tylko i wylacznie o mojej kobiecie, czy tez sa grzechem? 

Jeśli "Twoja kobieta" jest Twoją żoną, to nie. W innym wypadku mamy do czynienia z grzechem... J.

20.05.2004

Szczęść Boże! Mam problem. Mam do przygotowania referat na temat sfery powołaniowej, w celu czego muszę przeprowadzić kilka wywiadów ze studentami pobliskiego WSD, chciałbym aby pytania nie były banalne i monotonne, jednak nie potrafię szczerze mówiąc wymyślić nic konstruktywnego. Proszę bardzo o pomoc. Jest to referat zaliczeniowy w 2kl. LO. Z góry dziękuję! 

Nie bardzo możemy Ci pomóc, bo przecież to Ty piszesz swój referat. Ale pytać możesz o wszystko, co Ci serce i rozum dyktują. Czasami warto pozwolić mówić tym, z którymi wywiad przeprowadzasz. Sami powiedzą to, co dla nich istotne... red.

20.05.2004

Niedawno zadałam pytanie o Adrzeju Boboli. Przeczytałam opis męczenstwa na stronie, kóra mi ksiądz podał. Ten opis zgadza sie z tym co czytałam nam katechetka Napisał tez ksiądz, że to nie Bóg skazał A.Bobole na męczeństwo ale przeciez Bóg jest PAnem Świata, wszytskim kieruje, mógł go uchronić od tego. Mógł prawda? A więc czeu skazał swojego wiernego sługe na takie męki?

Bóg jest Panem wszechświata, ale szanuje ludzką wolność. Z tego powodu w pewnym sensie nawet pozwala człowiekowi grzeszyć. Jednak wyboru grzechu dokonujemy my sami, a nie Bóg, który przed nim ostrzega. Tak więc także oprawcy Andrzeja Boboli są za swój grzech odpowiedzialni. Nie Bóg. Dlaczego pozwolił, by oprawcy nad świętym Andrzejem się znęcali? Chyba z tego samego powodu, z jakiego zgodził się na bolesną śmierć swojego Syna na krzyżu. Patrząc z perspektywy wieczności wie, że cierpienie jest tylko krótkim epizodem w oceanie życia wiecznego. Pozwala cierpieć, by w jakiś tajemniczy sposób ludzie mogli swoje cierpienie połączyć z męką Chrystusa i ofiarować za innych. Czasami też czyjeś cierpienie może nas czegoś nauczyć. Np. męczeństwo Andrzeja Boboli pokazuje jak bardzo powinniśmy starać się być wierni Bogu... J.

20.05.2004

Jestem molestowana moralnie przez studentkę teologii sama też uczęszczam na te studia, nie zgłosiłam tego nigdzie bo ma ona podobno w rodzinie prawników więc domyślam się że nie mam szans do obrony nie zgłosiłam więc tego władzom uczeni, a trwa to już 4-ty m-c co powinnam zrobić?

Nie bardzo rozumiemy co rozumiesz przez owo "moralne molestowanie"... Może wystarczy unikać kontaktu z tą osobą? J.

20.05.2004

Chciałbym się zapytać kim są Trapiści i wszytko na ich temat!!! Bardzo prosze o jak najszybsze udzielenie mi na moje pytanie odpowiedzi, poniewaz jest to moja praca domowa z religi !!!!!

Zobacz TUTAJ i TUTAJ . Pamiętaj, że ze źródeł wolno korzystać, ale nie powinno się z nich tylko odpisywać... J.

20.05.2004

Moja kuzynka (katoliczka) bierze ślub cywilny z mężczyzną, który jest ojcem jej 3 letniego dziecka. Nie mogą wziąć ślubu kościelnego, ponieważ on jest rozwiedziony. Mam teraz dylemat, bo zostałam zaproszona na przyjęcie z tej okazji i nie wiem, czy powinnam pójsc? Co powinnam zrobić?

Zdaniem odpowiadających można w takim przypadku udać się na przyjęcie. Zawsze można dellikatniej wyrazić swoją dezaprobatę... red.

20.05.2004

Mam pracować i studiować i jednocześnie mogę spotykać Jezusa (np. na rekolekcjach w domach zakonnych, w duszpasterstwie akademickim, w grupach parafialnych czy indywidualnej modlitwie i czytaniu P.Św). Lecz czym w takim razie jest w moim wieku pragnienie życia konsekrowanego? Czy stanowić ma ono tylko ubogacenie religijności i codzienności? Czy też - skoro trwa tak długo - może być rzeczywiście powołaniem?

Trzeba chyba dodać, że Jezusa możesz także spotykać na uczelni i w pracy. W jakiś sposób jest przecież w każdym człowieku... Skoro pragniesz życia konsekrowanego, to rzeczywiście może to być Twoje powołanie. Musisz rozeznać, czy takie życie rzeczywiście by Ci odpowiadało. Najlepiej najpierw skończyć studia, a potem ewentualnie spróbować. Furta klasztorna za nikim nie zamyka się od razu... J.

20.05.2004

Co to są Didaskalia syryjskie?

Chodzi najprawdopodobniej o tzw. Didaskalia apostolskie, zachowane w całości w języku syryjskim... Jest to zbiór rozporządzeń wzorowany na Didache (Nauka 12 Apostołów) napisany w I połowie III wieku dla chrześcijan w północnej Syrii, nawróconych z pogaństwa. Anonimowy autor cytuje w nich obficie teksty Pisma Świętego, Didache, Pasterza Hermasa, Ireneusza, apokryficznej Ewangelii Piotra i apokryficznych Dziejów Pawła. Dzieło rozpoczyna się od pouczenia małżonków, dalej następują przepisy dotyczące wyboru i konsekracji biskupów, święceń kapłańskich i diakonatu oraz kształcenia katechumenów. Następnie autor omawia prawa i obowiązki biskupów, zaleca łagodność wobec pokutujących grzeszników ostrzegając przed rygoryzmem, nakazuje opiekę nad ubogimi, daje wskazówki na temat organizowania zgromadzeń liturgicznych, pisze o instytucji wdów, diakonów i diakonis, miłości chrześcijańskiej, pomocy należnej wyznawcom, o zmartwychwstaniu ciał, postach, wychowaniu dzieci i młodzieży, o herezjach, a następnie wyjaśnia nieaktualność żydowskiego prawa obrzędowego. Na podstawie Encyklopedii Katolickiej J.

20.05.2004

Czy Msza święta podczas której kapłan przez pomyłkę zmieni jakąś formułę jest nie ważna? Jak jest z sakramentem małżeństwa podczas ceremoni ślubnej?

1. Pierwsze pytanie jest bardzo nieprecyzyjne. O jakie konkretnie słowa chodzi? 2. Sakramentu małżeństwa udzielają sobie nawzajem małżonkowie. Jeśli przejęzyczenie, pomyłka, nie zmienia sensu ich wypowiedzi (z tak na nie), to małeństwo jest zawarte ważnie... J.

19.05.2004

Czy mogłabym otrzymać tekst ślubów Jasnogórskich ??????

Kliknij TUTAJ J.

19.05.2004

Dzien dobry.Ostatnio na metodyce Pan zadal nam pytanie :"co oznacza slowo katolik i czy mozemy sie uwazac za katolikow?" przeszukujac internet znalazlam wyjasnienie "powszechny",ale to za malo bym wiedziala,co tak naprawde znaczy i czy mam prawo nazywac sie katolikiem.Z gory dziekuje.

Katolik to członek Kościoła katolckiego. O przynależności do tegoż Kościoła tak napisano w Kodeksie Prawa Kanonicznego: Kanon 204 §1. Wiernymi są ci, którzy przez chrzest wszczepieni w Chrystusa, zostali ukonstytuowani Ludem Bożym i stawszy się z tej racji na swój sposób uczestnikami kapłańskiego, prorockiego i królewskiego posłannictwa Chrystusa, zgodnie z własną każdego pozycją, są powołani do wypełniania misji, jaką Bóg powierzył pełnić Kościołowi w świecie. § 2. Ten Kościół, ukonstytuowany i uporządkowany na tym świecie jako społeczność, trwa w Kościele katolickim, kierowanym przez następcę Piotra i biskupów we wspólnocie z nim. Kanon 205 - W pełnej wspólnocie Kościoła katolickiego pozostają tutaj na ziemi ci ochrzczeni, którzy w jego widzialnym organizmie łączą się z Chrystusem więzami wyznawania wiary, sakramentów i zwierzchnictwa kościelnego. Kanon 206 § 1. Z Kościołem w specjalny sposób są złączeni katechumeni, ci mianowicie, którzy pod natchnieniem Ducha Świętego wyraźną wolą proszą o włączenie do niego i dlatego tym samym pragnieniem jak i życiem wiary, nadziei i miłości, które praktykują, łączą się z Kościołem, który ich wspiera już jako swoich. § 2. Kościół otacza katechumenów szczególną troską, zachęcając ich do prowadzenia życia zgodnego z Ewangelią i wprowadzając do udziału w świętych obrzędach, przyznaje im już różne prerogatywy, które są właściwe chrześcijanom. J. 

19.05.2004

Szczesc Boze! Czesto przyjezdzam do Niemiec i chodze tutaj na niemieckie Msze, oczywiscie do katolickiego Kosciola. Zastanawialo mnie, ze tu niemal 100% osob bedacych na Liturgii przystepuje do Komunii. Ostatnio bylam z kolega, Niemcem, ktory mieszka od 10 lat ze swoja dziewczyna bez slubu, a do Kosciola, tez wybral sie na moja prosbe. I ku mojemu wielkiemu zdziwieniu przyjal Komunie. Na moje pytanie o Spowiedz odpowiedzial, ze tu mozna i korzysta sie z niej przed sakramentem malzenstwa, ale tak wystarcza spowiedz powszechna. Czy to prawda, czy Niemcy popelniaja grzech swietokradztwa, czy maja inne zasady. A jesli tak, to chcialam zapytac, kto je ustala, czy Episkopat danego kraju czy Ojciec Sw. Slyszalam tez, ze Niemcy sa zobligowani do placenia podatku na Kosciol, czy to zmienia ich prawa i obowiazki w Kosciele, czy moze te roznice wynikaja z roznic kulturowych.Dziekuje za pomoc. Pozdrawiam

W tym względzie zasady dla całego Kościoła są te same, a jeśli dzieje się inaczej, to jest to nadużycie. Przypomniał o tym ostatnio Jan Paweł II w liście Miserocordia Dei . Przytoczona przez Ciebie sytuacja bardzo jasno pokazuje jakie niebezpieczeństwo rodzi się przez lekceważenie sakramentu pokuty. Twój kolega trwa w grzechu ciężkim i nie zamierza się z niego poprawić. To sprawia, że nie może otrzymać rozgrzeszenia. Gdyby przyszedł do spowiedzi ksiądz by mu to powiedział. Niestety, uważa, że spowiedź powszechna wystarczy i dlatego trwa w grzechu cięzkim popełniając jeszcze świętokradzto... J.

19.05.2004

Czy jeżeli załatwiam coś bez wiedzy rodziców (chodzi o dobry czyn) i robię coś nawet jeżeli oni się an to do końca nie zgadzają to mam grzech, mimo, że to dobry czyn. Mianowicie chodzi o to, że zaoferowałam się komuś pomagać, a rodzice się boją, że w ogóle już nie będę się wyrabiać z czasem, że za dużo na siebie wzięłam. A ja pragnę uczynić to dobro. Ale jeżeli rzeczywiście chodzę niewyspana to czy nie mam grzechu, że nie dabam o swe zdrowie? 

Odpowiadający bardzo prosi, byś przestała się we wszystkim dopatrywać grzechu. Czy Twoim zdaniem Bóg jest potworem, który chce nam uniemożliwić normalne życie? Nie jest w żadnym wypadku grzechem to, że chcesz komuś pomagać. Oczywiście rodzice mają prawo się bać się o Twoje zdrowie i czas. Musisz po prostu dojść z nimi w tej kwestii do porozumienia. Jeśli pokażesz, ze potrafisz godzić swoje obowiązki, to na pewno nie będą robili problemu. Poza tym trzeba pamiętać, że posłuszeństwo wobec rodziców nie obowiązuje, gdyby namawiali do złego. A zaniechanie udzielenia pomocy można w tych kategoriach potraktować... Nie jest też grzechem, że pomagając komuś chodzimy niewyspani. Jeśli np. rodzice opiekują się małym dzieckiem i w nocy je karmnią to mieliby mieć grzech? Albo pielęgniarka pracująca na nocnym dyżurze. To co powiedzieć o policjancie czy kierowcy, którzy codziennie narażają swoje życie? Jedną z najważnieszych ludzkich cnót jest roztropność i umiarkowanie. Nie doprowadzaj życia moralnego do absurdu. Nie dopatruj się we wszystkim grzechu. Skrajności niczemu dobremu nie służą... J.

19.05.2004

kiedy jest wspomnienie św. Sankcji Szymkowskiej???????

Po pierwsze nie świętej, a błogosławionej. Po drugie nie Sankcji a Sancji. I po trzecie nie Szymkowskiej a Szymkowiak. Jej wspomnienie obchodzimy 18 sierpnia ;-) J.

19.05.2004

Kościół określa to jako kontrakt cywilny- istnieje przeszkoda, która uniemożliwaia mi przyjecie sakramentu małżeństwa. Niestety nie da się tego zmienić. Ale bardzo dziwi mnie fakt dlaczego nasza religia dzieli ludzi na lepszych i gorszych. Ja żyjąc w zwiazku - k.c. nie mogę korzystać z sakramentu pokuty i przyjmować komunii. ( dla kościoła - jestem panną ). Dlaczego ludzie zyjacy na tzw. kocią łapę bez ślubu czy kontraktu mogą swobodnie korzystac ze wszystkich skaramentów. W naszej wierze istnieje dyskryminacja, a chyba nie o to chodzi. Bardzo proszę o wyjasnienie tego zagadnienia, dla mnie jest to barzo ważne

Szkoda, że pytająca nie napisała o jakiego rodzaju przeszkodę chodzi. Zapewne o to, że któreś z was już raz zawarło małżeństwo. W takim wypadku nie jest Pani traktowana przez Kościół jak panna, a raczej jak ktoś, kto dopuszcza się cudzołóstwa. Trwanie w tym grzechu uniemożliwia uzyskanie rozgrzeszenia. Chrystus wyraźnie bowiem uczył, że małżeństwo jest związkiem nierozerwalnym (Mk 10, 1-12). I nie jest prawdą, jakoby ktokolwiek Panią dyskryminował, gdyż sama, świadomi i dobrowolnie, dokonała Pani wyboru... Nie jest prawdą, jakoby ludzie żyjący ze sobą bez ślubu byli traktowani inaczej niż ludzie po ślubie cywilnym. Tak samo bowiem trwają w grzechu. Jeśli tylko wyznają w konfesjonale prawdę, to też rozgrzeszenia nie otrzymają. Jeśli okłamią, spowiedź i tak jest nieważna... O tym problemie wielokrotnie już pisaliśmy. Można więc jeszcze zobaczyć TUTAJ, TUTAJ, TUTAJ, TUTAJ oraz TUTAJ J.

19.05.2004

Mam pytanie. Bóg ma już ułożony "scenariusz" dla każdego z nas. W takim razie wie. kim będziemy w przysżłosci np. kwiaciarka, dziennikarz, lekarz itd. To po co mamy się strarać np chcemy być dzinnikarzem a Bóg zaplanował że będę lekarze, to po co mam te marzenia i starania się zostawnia kimś, czym chcieliśmy być! Chodzi tez mi np o śmierć to co ratować człowieka jak on ma już wyznaczoną datę śmierci i Bóg wie czy umrze czy nie. 

Czasami prosisz kogoś o przysługę. Jesteś jednak przekonana, że ów ktoś zapomni i wtedy prosisz kogoś innego. To klasyczny przykład sytuacji, gdy w swoje plany wkalkulowujesz ludzką wolność, której swoim postępowaniem nijak nie niszczysz... Pan Bóg nie ma ułożonego żadnego scenariusza, który by przekreślał ludzką wolność. Będąc wszechwiedzący wie co zrobimy i dlatego wszystkie nasze wolne decyzje w swoje plany może wkalkulować. W żadnym wypadku nie jest jednak tak, że nie możemy realiować swoich godziwych planów i marzeń. (Niegodziwe teoretycznie też możemy realizować, ale nie powiniśmy). Konkretnie: gdy spotykasz umierającego człowieka, powinnaś mu pomóc. Bóg oczywiście wie czy to zrobisz czy nie, ale pomagając owemu człowiekowi na pewno nie przekreślasz żadnych Bożych planów. Byłoby tak raczej wtedy, gdybyś nie pomogła, bo przecież Bóg nakazał miłować bliźniego jak siebie samego. mamy bowiem cztery możliwości: 1. Jeśli Bóg chce, by ten człowiek przeżył, posłuży się Tobą. 2. Jeśli tego nie zrobisz, znajdzie "wyjście awaryjne" (np. drugiego człowieka). 3. Jeśli wyznaczył już człowiekowi kres, to sprawi, byś go nie spotkała 4. albo spotkasz go tylko wtedy, gdy Bóg wie, że i tak mu nie pomożesz. Tak więc zawsze, w miarę swoich możliwości, powinnaś takim ludziom pomagać. Bo gdyby Bóg chciał aby nie przeżył, to byś go (tego człowieka) nie spotkała... J.

19.05.2004

Czy baptysci to sekta ?? oni nie uznawają Maryji :( ani papieża :( Czy to może być sekta ?? prosze o odpowiedź... 

Baptyści nie są sektą. To jedno z wyznań chrześcijańskich. Więcej informacji znajdziesz TUTAJ J.

19.05.2004

Na początek pozdrawiam i podziwiam Odpowiadajacego za cierpliwość i kompetencje. Ja mam taki problem (zresztą przewijający sie tu dość często) czyli o wspoółżyciu seksualnym. Jestem po amputacji piersi (rak złośliwy) i po chemioterapii, miesiączki mam teraz bardzo nieregularne, raz 18 dni to znowu 60 , 42, itd. Jak w takim przypadku mówić o naturalnej antykoncepcji? Jestem jescze młoda kobietą i teraz bardziej niż przed tą operacja potrzeba mi bliskosci męża, (na szczeście zaakceptawał moją innośc) Po tym wszystkim mam zrujnowany organizm, ze nie ma mowy o tym że ewentualnie jak zajdę w ciążę to najwyzej urodzę. Ja muszę mieć 100procentową pewnośc że nie zajdę w ciążę. A wiara?, a spowiedź? to jeszcze pół biedy ale ja nawet nie mam zamiaru poprawić się z tego grzechu. Co odpowiadający na to ?

Dziękując za miłe słowa odpowiadający proponuje odwiedzić stronę http://free.med.pl/wrochna/ i kliknąć w napis (w dziale Planowanie rodziny) "Sytuacje szczególne", gdzie można znaleźć akapit zatytułowany: "Reguły postępowania dla kobiet ciężko chorych" J.

19.05.2004

Czy odpisywanie jest grzechem ciężkim? Ja odkąd pamiętam coś odpisywałam, nie, nie ściągałam, bo zawsze się uczyłam, raz, albo dwa przyszłam ze ściągą, ale na sprawdzianie, kiedy pisałam i na przykład nie wiedziałam jednego podpunktu, czy dwóch to pytałam koleżanki i mi podpowiadała. Zadań domowych też czasami nie robiłam i je odpisywałam. Czy w takim razie grzeszyłam ciężko? I teraz czy nie powinnam podpowiadać innym? Bo to także grzech ciężki?

Kliknij TUTAJ i TUTAJ J.

19.05.2004

czy masturbacja to grzech? 

Kliknij TUTAJ J.

18.05.2004

Proszę o podanie placówki w której można zasięgnąć porady psychologa katolickiego ewentualnie strony na której mogłabym znaleźć wykaz takich placówek. Jestem z Gdańska . Bóg zapłać.

O ile nam wiadomo w Gdańsku nie ma żadnej tego typu placówki... red.

18.05.2004

Czy to prawda, że Jezus miał siostry i braci w linii prostej. Czy Jezus miał swoje dzieci, czy żył w celibacie?

Na początek małe sprostowanie: braci i sióstr nie można mieć w linii prostej. Krewni w linii prostej to wnuk, syn, ojciec, dziadek. Rodzeni bracia to krewni w linii bocznej (drugim stopniu linni bocznej). 1. Pan Jezus nie miał braci. Pismo Święte nazywa tak czasami Jego kuzynów. Nie podając imienia ojca podaje w ich przypadku inne imię matki. Poza tym gdyby Jezus miał rodzeństwo nie powierzałby pod krzyżem opieki nad Swoją Matką Janowi (J 19, 25-27) 2. Nowy Testament nigdzie nie wspomina, jakoby Jezus miał żonę i dzieci. Jeśli ktoś to sugeruje, to po prostu zmyśla... J. 

18.05.2004

Gdzie można znależć objaśnienia wezwań z Litanii do Serca P. Jezusa?

Można zajrzeć do książki ks. Zygmunta Podlejskiego, "Litania do Najświętszego Serca Jezusowego. Rozważania" lub innej, Ks. Teodora Szarwarka, "Rozważania czerwcowe - litania do Serca Jezusa". J. 

18.05.2004

Czy kiedy dziewczyna przytula się do chłopaka i go całuje, jest to grzech ?

Zobacz TUTAJ J.

18.05.2004

Jakie obecnie wyróżniamy konflikty religijne na świecie?

Konflikty to pojęcie dość szerokie. Można powiedzieć o np. o prześladowaniu chrześcijan. Więcej na ten temat znajdziesz w 17 numerze Gościa Niedzielnego (kliknij TUTAJ . Można też mówić o niesnaskach między hinduistami a muzułmanami na pograniczu indyjsko-pakistańskim. Najczęściej jednak to, co niektórzy skłonni są nazywać wojną religijną tak naprawdę jest konfliktem między skłóconymi narodami albo walką o gospodarcze interesy. Religia bywa w tych konfliktach najwyżej pretekstem... J.

18.05.2004

1) Czy inne religie też mają swoje Pismo Święte? 2) A czy te urywki ze ST zostały wplecione do NT ok. 2000 lat temu, czy zrobiono to później? Bóg zapłać za poprzednie odpowiedzi. 

1. Inne religie także mają swoje święte księgi, np. islam ma Koran. Więcej informacji o wielkich religiach i ich księgach znajdziesz klikając TUTAJ 2. Cytaty ze Starego Testamentu znajdujące się w Nowym umieścili tam sami autorzy ksiąg. J.

18.05.2004

W księdze Wyjścia (nie pamiętam dokładnego rozdziału) jest powiedziane że nie wolno gotować koźlęcia w mleku jego matki. Dlaczego Bóg wydał ten zakaz?

Bóg pozwolił, by człowiek zabijał i jadł zwierzęta. Nie chciał jednak, by w tym swoim działaniu człowiek był nieczuły, bezwzględny i cyniczny. Jest coś wielce niestosownego w gotowaniu zwierzęcia w mleku jego matki. Mleko przeznaczone do wykarmienia koźlęcia stałoby się jego grobem. To trochę tak, jakby pożyczyć nóż od matki, by zabić jej dziecko... J.

18.05.2004

czy bycie homoseksualita jest grzechem? bo jesli dobrze pamietam w jakims fragemencie Pisma Swietego stosunki typu homoseksualnych zostalo ukazane jako kara dla pewnego narodu - stad pytanie.

Samo bycie homoseksualistą grzechem nie jest. Są nim natomiast konkretne, homoseksualne czyny. Odpowiadający przypuszcza, że chodzi o tekst Rz 1, 26-27. Najlepiej jeszcze raz proszę dokładnie przeczytać cały pierwszy rozdział. Myśl świętego Pawła jest tutaj następująca: poganie mogli poznać Boga za pomocą swojego rozumu. Skoro Go jednak nie poznali, Bóg nie uchronił ich przed dalszym zdeprawowaniem tegoż rozumu; wydał ich na pastwę ich rozumu tak, że "podając się za mądrych stali się głupimi" (wiersz 22). J.

18.05.2004

a jesli dwie osoby dlugo przed slubem sa PEWNE tego ze beda razem juz na wieki wiekow, ze sa sobie przeznaczone, i ze tak naprawde nawet ich smierc nie rozlaczy... to jak wyglada sprawa milosci przedmalzenskiej? 

Odpowiadający nie bardzo rozumie pytanie.... Miłość przedmałżeńska? To chyba oczywiste, że narzeczeni się kochają... Chyba że chodzi o współżycie. Takie okazywanie sobie miłości przed ślubem nie jest dozwolone. Czyjaś pewność nie gra tu żadnej roli, gdyż przykłady "pewnych", którzy niebawem się rozstali można mnożyć. Jak to kiedyś napisał Stachura o miłości: "skończyło się, miało wiecznie trwać". Dopiero pewność poparta małżeńską przysięgą daje prawo do współżycia... J.

18.05.2004

Z mężem ma już po 60-dziesiatce, czy pożycie fizyczne, kiedy nie można mieć dzieci grzechem

Podjęcie stosunku z natury swej niepłodnego nie jest grzechem. Tak jest w wypadku współżycia w okresie niepłodnym czy w wieku, w którym kobieta już nie może mieć dzieci. Grzechem natomiast jest uczynienie stosunku niepłodnym, czyli stosowanie technik czy środków antykoncepcyjnych. J. 

18.05.2004

Skąd się wzięło, że Św. Antoni jest od rzeczy zagubionych i inni święci od innych rzeczy? Gdzie można znaleźć, kto jest od czego? Bóg zapłać.

Ustanawianie poszczególnych świętych patronami różnych spraw bierze się z przeświadczenia ludzi, że ten akurat święty może być w danej sprawie skutecznym orędownikiem u Boga. Często jest to związane z tym, kim ów święty był za życia lub w jaki sposób umarł. Np. święty Piotr ze zrozumiałych względów jest uchodzi za patrona rybaków, a św. Barbara (ścięta) za patronkę w nagłej śmierci. Jeśli chodzi o znalezienie patrona w jakiejś sprawie, to nie tak dawno wydano książkę R. Cammilieri, Wielka księga patronów. Każdy jednak może mieć swojego "ulubionego" świętego, którego prosi o pomoc w różnych sytuacjach. Może to być choćby święty, którego imię nosimy... J.

18.05.2004

Czy posłuszeństwo wobec rodziców wymaga by ich słuchać bezwzględnie we wszystkim? Więc jeżeli mama mówi by ubrać się w to, a ja ubieram coś innego, jeżeli mama nie chce bym gdzieś szła czy jechała, a ja idę to czy grzeszę - to pytanie już zadawałam, ale nie mogę go wogóle znaleźć, dlatego pytam jeszcze raz.

Kliknij TUTAJ J.

18.05.2004

Pytanie choć głupie to kiedyś, kiedy dużo się uczyłam, naprawdę nie starczało mi czasu i ... myłam się tylko co tydzień (kąpałam). A niedbanie o siebie też jest grzechem, prawda? 2) Czy można wogóle zataić grzech lekki, skro go mówić nie trzeba? 3) Moja mama studiuje Biblię ze świadkami Jehowy. Boję się o nią, bo ostatnio powiedziała, że transfuzja krwi jest grzechem, po prostu mama mówi to, co oni. Staram się to jakoś przetłumaczyć mamie, ale czy mogę, nie mogę przecież też myśleć, że ja wszystko wiem o naszej religii. Mówię mamie, że to nie jest grzech ciężki, ale co zrobić by mama się dlaej w to nie zagłebiała? 4) a co z wojną? Bo świadkowie Jehowy nie idą wa;czyć, a wnaszej religi mozna walczyć w obronie. Chdzo oczywiście o dgromne zagrożenie, jak było w przypadku II wojny światowej. Powiedziałam mamie, że to grzechem ciężkim wtedy chyba nie jest, czy dobzre zrobiłam? Bo przecież rzezcywiście tu mama ma rację, mamy się kierować miłością do człowieka przez to, że kochamy Boga, nawet jeżeli on nie jest nam przyjazny. A Bóg jest ponad wszystkim, ponad ojczyzn a także, więc rzeczywiście czy nie powiino się nie zabiajć?

1. W ocenie wszystkich czynów trzeba zachować roztropność. Sytuację którą opisujesz trudno uznać za jakikolwiek grzech... 2. Skoro w spowiedzi nie trzeba spowiadać się z grzechów lekkich (choć jest to wskazane) to nie ma mowy o zatajeniu... 3. W sprawie dopuszczalnośc transuzji najlepiej zajrzyj TUTAJ 4. Problem pacyfizmu poruszono w artykule zamieszczonym TUTAJ Zdaje się, że przyda Ci się książka W. Bednarskiego, w ktrórej autor rozprawia się z nauką wiadkó Jehowy. Możesz ją znaleźć TUTAJ J.

18.05.2004

Jak daleko może posunąć się w kontaktach intymnych ze swoją dziewczyną 20-letni chrześcijanin, aby nie obrazić Boga? 

Zobacz np. TUTAJ J.

17.05.2004

chciałam sie zapytac o czystosc przedmałzeńską, czy mozna ja złamac tylko poprzez stosunek czy również w jakiejś innej formie? czy na przykład zbyt długie całowanie się tez jest złe?

Hmmm... Zaprzeczeniem cnoty czystości jest nieczystość. Może ona przyjmować bardzo różne postacie. Całowanie się też może być jej wyrazem. O cnocie czystości i czynach jej przeciwnych możesz przeczytać w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2337 - 2356 (kliknij TUTAJ O tym czy i dlaczego pocałunek może być grzeszny przeczytasz TUTAJ J. 

17.05.2004

Chciałbym podziękować za udzielenie mi odpowiedzi w sprawie pytania o nazireat z dnia 05.05.2004. Chciałbym również zapytać , skoro nikt w dzisiejszych czasach nie składa takich ślubów to czy istnieja jakieś inne śluby w kościele katolickim które byłyby podobne do tamtych i mozna byłoby je złożyć.

W Kościele niektórzy składają trzy śluby: czystości, posłuszeństwa i ubóstwa. Inni z kolei ślubują "miłość, wierność i uczciwość małżeńską" oraz że nie opuszczą partnera aż do śmierci. Nie ma jakiegoś powszechnego zwyczaju składania innych ślubów... J.

17.05.2004

Chciałbym sie dowiedzieć kto w XV w. znióśł zwyczaj komunii świętej w dwóch postaciach dla ludzi świeckich? Przed tym okresem wszyscy wierni przyjmowali komunie pod dwiema postaciami: Ciała i Krwi Chrystusa. Dlaczego to sie zmieniło? Pismo Święte mówi dokładnie o Św. Komunii (Mt. 26,26-28) Szczerze dziękuje za odpowiedź i pozdrawiam 

Zwyczaj udzielania Komunii pod jedną postacią jest o kilka wieków wcześniejszy. Kliknij TUTAJ J.

17.05.2004

Szczęść Boże. Ksiądz jako pokutę zadał mi uczestnictwo jeden raz w Nabożeństwie Majowym. W czasie którego śpiewamy Litanie Loretańską. I mam w związku z tym pytania. 1) Jaka jest geneza Litanii Loretańskiej? 2) Kiedy zmienił się tekst ww. Litanii bo ten w Skarbczyku z 1983 r. jest trochę inny? 3) Czy to, że raz Litanie śpiewamy a „Pod Twoją obronę” mówimy a innym razem mówimy Litanię a „Pod Twoją obronę” wyśpiewujemy zależy od decyzji proboszcza / księdza czy też jest tak w całej Polsce? 4) W czasie nabożeństw Majowych odśpiewuje się jakąś modlitwę gdzie wierni odpowiadają: „Matko Boska za nami wstawiaj się” oraz „Hołd Ci oddaje wierny Twój lud”. Bardzo mi się ta modlitwa podoba. Jest piękna.... Jaka to jest modlitwa i gdzie ją znajdę? 

1. Informację o historii Litanii Loretańskiej znajdziesz TUTAJ . Jeśli nie dysponujesz przeglądarką pdf - ów to kliknij TUTAJ 2. W artykule wyjaśniono, że z biegiem czasu, za zezwoleniem Stolicy Apostolskiej, dodaje się różne wezwania odpowiadające duchowi czasów. 3. Czy modlitwy są śpiewane czy recytowane rzeczywiście zależy od prowadzącego. 4. Modlitwę tę znajdziesz TUTAJ J.

17.05.2004

Mam 2 pytania: 1.Czy pójście do Komunii Św.pod lekkim wpływem alkoholu to grzech? 2.Czy trzeba się spowiadać z tego,że się ukradło rzecz, która jest wartości zaledwie 15 zl ?

1. Jeśli chodzi o osobę dorosłą to nie. Grzechem jest bowiem dopiero upicie się. 2. Zdaniem odpowiadającego 15 zł to wcale nie tak mało i na pewno należy tę rzecz oddać. Jednak teologia moralna granicę ciężkiej materii lokuje w granicy mniej więcej wartości jednego dnia pracy raczej ubogiego człowieka... J.

17.05.2004

Kiedy jest wspomnienie bł. Sancji Szymkowiak?

Kościół obchodzi wspomnienie bł. Sancji Szymkowiak 18 sierpnia. J.

17.05.2004

kogo zabił Dawid z procy

Dawid zabił Goliata. Historię te znajdziesz w 1 Księdze Samuela, rozdział 17. J.

17.05.2004

Jeżeli kleryk albo diakon nie jest naszym znajomym to jak się powinno zwracać do kleryka albo diakona???

Do diakona najlepiej się zwracać proszę księdza. Do kleryka - kleryku lub księże kleryku. red.

17.05.2004

Który rok jest teraz wg. islamu

Według kalendarza islamskiego mamy rok 1425. Zobacz TUTAJ A.

17.05.2004

W dzisiejszym materiale o Medjugorie wyczytałem, że objawienia są kontynuacją fałszywych objawień z Garabandal. Mam pytanie: gdzie mogę znaleźć oficjalny dokument Kościoła stwierdzający, że objawienia w Garabandal były fałszywe?

Informację o nim znajdziesz TUTAJ . Stolica Apostolska uznała orzeczenie biskupa miejsca za wystarczające. J

17.05.2004

Czy w historii Kościoła i chrześcijaństwa zapisała się może jakaś ROKSANA lub ROXANA? Jakie imię dziewczyny najczęściej biorą sobie od bierzmowania?

1. Nic nam nie wiadomo, aby istniała święta o tym imieniu. 2. Nie prowadziliśmy badań na temat imion najczęściej wybieranych przez dziewczęta do bierzmowania. Nic nam też nie wiadomo, by ktokolwiek inny je prowadził ;-) J. 

17.05.2004

Ile lat miała Maryja, kiedy zmarła?

Kościół wierzy że Maryja nie umarła, ale z duszą i Ciałem została wzięta do nieba. Ile miała wtedy lat nie wiadomo. Dokładnie nauka Kościoła na ten temat brzmi (KKK 966): "Na koniec Niepokalana Dziewica, zachowana wolną od wszelkiej skazy winy pierworodnej, dopełniwszy biegu życia ziemskiego z ciałem i duszą wzięta została do chwały niebieskiej i wywyższona przez Pana jako Królowa wszystkiego, aby bardziej upodobniła się do Syna swego, Pana panujących oraz Zwycięzcy grzechu i śmierci". Wniebowzięcie Maryi jest szczególnym uczestniczeniem w Zmartwychwstaniu Jej Syna i uprzedzeniem zmartwychwstania innych chrześcijan: W narodzeniu Syna zachowałaś dziewictwo, w zaśnięciu nie opuściłaś świata, o Matko Boża: połączyłaś się ze źródłem życia, Ty, która poczęłaś Boga Żywego, a przez swoje modlitwy uwalniasz nas od śmierci" J.

17.05.2004

Mam ogromną prośbę. Potrzebuję bardzo szybko czegoś na temat "liberalizm a Kościół". Z góry dziękuję!

Proszę zobaczyć TUTAJ J.

17.05.2004

Moi rodzice robią zakupy w niedzielę, czy to grzech ciężki? Mówiłam im, że nie powinno się tego robić, ale oni zawsze gdy wracają z kościoła wstępują do sklepu. Co zrobić by przestali chodzić?

Takie zakupy (bo zapewne idąc z kościoła nie kupuje się nie wiadomo czego) trudno uznać za grzech ciężki. Na pewno jednak sprzyja to naruszaniu świętości niedzieli i to zarówno przez nich samych, jak i przez sprzedawców... Jedyne co możesz zrobić to przekonanie ich. Możesz np. podjąć się zrobienia zakupów dzień wcześniej... J.

17.05.2004

Kiedyś spotkałam sie z informacją, że ksiądz, który mial problemy ze skrupulatnym sumieniem - po latach zmagań się z tym problemem, na podstawie własnych dośwaidczeń napisał książkę o tym. Czy byłoby możliwe by Pan podał tytuł i autora tej książki???; pozdrawiam :)

Nic nam o takiej książce nie wiadomo. Może pomoże ktoś z czytelników? No i oodpowiedź nadeszła. Przysłała ją Puszukująca: Na spowiedzi otrzymałąm informację od księdza, że taka książka nazywa się "Skrupulantom na ratunek" napisał ją ks. Emanuel Działa. Ja ją chyba zamawiałam na portalu "Mateusz". Jeszcze nie zdążyłam do końca przeczytać, ale to chyba o tą ksiażkę chodzi. :) red.

16.05.2004

Mam problem, dla mnie jest to bardzo ważna sprawa i muszę przyznać, że dość pilna!! Otóż chodzi mi o studia , dokładniej o studiowanie w trybie zaocznym. Czy wybierając taki rodzaj studiów, gdy z uwagi na plan wykładów nie ma możliwości uczestnictwa w niedzielnej Eucharystii, (ani w sobotę wieczorem) popełniam grzech ciężki? Zaznaczam, że studiów takich nie wybieram "z konieczności" tzn nie pracuję i praktycznie mogłabym studiować dziennie tylko na innym kierunku.Z tym problemem szamocę się od dłuższego czasu, takie wątpliwości doprowadziły nawet do tego, że już raz zrezygnowałam z tego typu studiów. Nie chcę ranić Pana Boga i boję się że jeśli nie będę uczęszczała na Eucharystię w niedzielę znacznie osłabnie moja wiara, która nie jest przecież i tak zbyt silna. Zaznaczę też, że gdy próbuję podjąć decyzję przypomina mi się bardzo dużo słów z Ewangelii przemawiających za tym, aby jednak nie decydować się na taki tryb. Z drugiej strony ten kierunek mnie interesuje a studia zaoczne są jedyną możliwością dla mnie aby wiedzę z tej dziedziny zdobywać. Jestem w kropce ( na dziennych studiowałabym inny kierunek, nie mówię, że nie ciekawy:)) Wiem, że moja relacja może być troszkę chaotyczna, ale proszę pomóżcie mi co mam zrobić, z kim porozmawiać? Błagam o szybką odpowiedż!!!

Teoretycznie trudno byłoby w takim wypadku mówić o grzechu ciężkim, choć oczywiście należałoby się obawiać osłabienia wiary; w takich wypadkach powinno się więc szczególną uwagę zwrócić na modlitwę i lekturę Pisma. Odpowiadającemu jednak nie chce się wierzyć, by w miejscowości z wyższą uczelnią zabrakło kościoła, w którym można na Eucharystię pójść wcześnie rano lub późnym wieczorem. Czyżby wykłady trwały od szóstej do dwudziestej? Nawet jeśli tak, to warto zrobić sobie w nich krótką przerwę, gdyż w takim maratonie nikt nie jest w stanie sensownie uczestniczyć. A opuszczony wykład każdy student może nadrobić czytając odpowiednią lekturę. Jeśli nie chcesz opuszczać zawsze tego samego wykładu, to pamiętaj, że Msze bywają o różnych porach... J. 

16.05.2004

poszukuję książki o życiu św. Małgorzaty z Cortony. Będę wdzięczna za informacje o możliwości zakupienia lub pożyczenia.

Nic nam nie wiadomo o książce na temat tej świętej. Nieco krótszą informację znaleźć możesz na przykład TUTAJ J. 

16.05.2004

CZy moglbym znalezc jakies inf. o Mario Antonelli i Roberto Vignolo autorow ksiazki "Gdy w sercu poranek zmartwychwstania". Sa to rekolekcje welkopostne ktore pokazuja nam droge i sen cierpienia. Z gory dzikuje za odpowiedz.

Niestety, nic o autorach tej książki nam nie wiadomo. J.

16.05.2004

W jaki sposób zdobywanie wiedzy ekonomicznej może być w harmonii z życiem religijnym?

Wystarczy, jeśli poznający wiedzę ekonomiczną będzie pamiętał o Bożych przykazaniach. Zwłaszcza siódmym i dziesiątym...

16.05.2004

Dlaczego mówimy, że Pan Jezus po swoim Zmartwychwstaniu objawił się uczniom trzy razy? Kiedy każdy z ewangelistów spotkanie Zmartwychwstałego Chrystusa z uczniami przedstawia inaczej?

Proszę wybaczyć, ale odpowiadajacy nie słyszał, by mówiono, że Jezus po zmartwychwstaniu ukazywał się uczniom tylko trzy razy. Zrobił to tyle razy, ile relacjonują Ewangelie. Co do owych różnic... Niektóre szczegóły różni świadkowie mogli różnie zapamiętać. Np. ilość kobiet przy pustym grobie: dwie czy trzy? Wstarczyło, że jedna z nich przyszła 2 minuty później i już różnice w relacji stają się zrozumiałe. Szczerze mówiąć świadczą one raczej o autentyczności przekazu Ewangelii. Gdyby to były zmyślenia, to by "zeznania" ujednolicono... J.

16.05.2004

witam interesuja mnie roznice miedzy obrzadkiem rzymskokatolickim a grekokatolickim (w wyniku schizmy wschodniej w 1054 roku) prosze o szybka odpowiedz

Mocno namieszałeś.... Grekokatolicy (Unici) to Kościół powstały z próby zjednoczenia Kościołów katolickiego i prawosławnego. Takich unii było więcej. Dla Polaków najważniejsza jest Unia Brzeska z 1596 roku. Upraszczając, prawosławni z ziem polskich zachowali swój obrządek i zwyczaje, ale uznali zwierzchność papieża. Niestety, nie wszyscy unię przyjęli, a często nawet Ci, którzy pierwotnie za nią się opowiadali, w końcu od niej odstąpili. Tak więc do pełnego zjednoczenia nie doszło. Do podziału na Kościół katolicki i prawosławny doszło natomiast rzeczywiście w 1054 roku. Tyle że liturgia wschodu i zachodu już dawno się różniły. Nie należy jednak z tego robić problemu, gdyż nikt nie twierdzi, że liturgię można sprawować tylko w jeden sposób. Zresztą w Kościele katolickim mamy także inne liturgie niż rzymska (np. ryt ambrozjański czy mozarabski). Natomiast na wschodzie znane są zasadniczo cztery liturgie: św. Jakuba, św. Bazylego, św. Jana Chryzostoma i liturgia uprzednio poświęconych Darów. Prawosławni (i unici) najczęściej sprawują liturgię Jana Chryzostoma... Ad rem: obrzędy Mszy katolickiej znajdziesz TUTAJ Obrzędy liturgii Jana Chryzostoma znajdziesz TUTAJ . Porównania możesz dokonać sam. Proponujemy jeszcze odwiedzić inne ciekawe miejsca poruszające tematykę liturgii. Na przykłąd kliknij TUTAJ i TUTAJ J.

16.05.2004

Co sądzisz o Pasji Mela Gibsona?

Ktoś zadając Ci to pytanie chciał, abyś to Ty na nie odpowiedziała. Na pewno nie chcesz, aby ktoś za Ciebie wyrażał taką opinię... J.

16.05.2004

kiedy powstała wiara Mojżesza 

Najczęściej przyjmuje się, że Mojżesz żył w XIII wieku przed Chrystusem. J.

16.05.2004

Ile jest Katolików w Polsce?

Zobacz TUTAJ J.

16.05.2004

Interesuje mnie kwestia pisownii Kościoła gre(c)kokatolickiego. Spotkałem się z zapisami o Kościele grekokatolickim, greckokatolickim, grekokatolikach i greckokatolikach. Spytałem się znajomego Księdza i potwierdził moje przeświadczenie, iż poprawną jest forma grekokatolicki/grekokatolik, gdyż pochodzi od greki jako protoplasty języka starocerkiewno-słowiańskiego, a nie Grecji jako kraju. Zdziwiłem się jednak znajdując hasło w encyklopedii o Kościele greckokatolickim, którego wyznawcy są grekokatolikami. Jak w takim razie powinna wyglądać poprawna pisownia?

Obie formy są poprawne. Można też używać nazwy "Unici"... WAM. 

16.05.2004

Słyszałam,że są gdzieś spisy wszystkich parafii rzymsko-katolickich jakie są na świecie.Wyjeżdżam do Niemiec(Willingen) i boję się,że tam nie znajdę kościoła.Serfowałam po internecie ale jedyne co wyszukałam to kościół właśnie w Willingen ale przemienony na jakąś knajpę.Jestem przygnębiona.

Nie ma jednej strony, na której można znaleźć spis wszystkich parafii na świecie. Zazwyczaj spisy parafii znajdują się na stronach diecezji. Może też być tak, że siedziba parafii może być w sąsiedniej miejscowości... Proponujemy odwiedzić stronę: http://www.kath.de/bistum/index.htm J.

16.05.2004

Jakie fragmenty Pisma Świętego (prosze podać księgi i rozdziały) mogły by mi pomóc w zaniechaniu lenistwa.Powiem szczerze że ostatnio mam z tym spory problem i wiem że jeśli przeczytam coś w Bibli na ten temat na pewno wpłynie mi to na ambicje. Proszę o jak najwięcej informacjii , bo sam sobie nie radze.

Zobacz np. Księga Przysłów 12, 27; 19, 15 czy Księga Koheleta 10, 18... J.

16.05.2004

Jeszcze raz o grzech przeciwko Duchowi Świętemu: Jeśli ktoś odkłada pokutę do śmierci, ale w pewnym momencie życia uświadamia sobie swój błąd i chce to zmienić to Bóg mu przebaczy?

Kliknij TUTAJ J.

16.05.2004

Od dziecka uczono mnie szacunku dla Pisma św., trego, że można się nim kierować w życiu, że nim powinno się żyć. Tylko że niedawno zaczęłam odkrywać że są tam fragmenty, których za srosowanie w życiu wcale nie byłoby dobre. Przykład: "Nie zaprzedawaj kobiecie swej duszy, by się nie wyniosła nad twoją władzę" (Syr.9,2) (czyli mężczyzna ma władać kobietą i jej nie ufać?) Kolejny przykład: "Nie ma bowiem władzy, która by nie pochodziła od Boga, a te, które są, zostały ustanowione przez Boga. Kto więc przeciwstawia się władzy- przeciwstawia się porządkowi Bożemu" (Rz.13,1-2) (CZyli np. Ci, którdzy sprzeciwiali się władzy Stalina, "ściągnęli na siebie wyrok potępienia"(Rz.13.2). Skoro natchnienie chroni Biblię od błedu, to skąda tam takie fragmenty? Skąd mogę wiedzieć czym się kierować skoro nawet Pismo św. ma wersety, których nie można zastosować w życiu?

Odpowiadajacy radzi, by zawsze w tego typu przypadkach odwołać się do kontekstu. To bardzo pomaga w zrozumieniu myśli autora natchnionego. W przypadku Syr 9, 2 może chodzić o kobietę inną niż żona, bo o takiej kobiecie mowa w wierszach następnych. Chyba byś nie chciała, by kiedyś Twój mąż zaprzedał duszę innej. Jeśli nawet odnosi sie do żony, to trzeba pamiętać, że zaprzedanie komuś duszy to cos zupełnie innego niż kochanie. To miłość ślepa, pozbawiona rozumu. Czy nawoływanie do miłości rozumnej należy uznać za niegodne Biblii? W kwestii stosunku chrześcijan do władzy bardzo dobry artykuł znajdziesz na stronie: . Odpowiadający ma nadzieję, że takie wyjasnienia wystarczą... J.
16.05.2004

Jeśli cierpienie i śmierć weszły na świat w skutek grzechu, to czy ludzie byli wcześniej nieśmiertelni? Jeśli Kościół nie sprzeciwia się teorii ewolucji to ta nauka jest z nią chyba sprzeczna, no bo kiedy w historii człowieka miałby być ten okres nieśmiertelności? Gdzie tkwi błąd w moim rozumowaniu?

Nauka nie potrafi dokładnie odpowiedzieć na pytanie, kiedy istota przedludzka stała się człowiekiem. Czy było to gdy stanął na dwóch nogach, zaczął używać narzędzi albo gdy pierwszy raz namalował coś na ścianie swojej jaskini. My wierzymy, że stało się to, gdy Bóg dał jej niesmiertelną duszę. Dopiero wtedy człowiek został obdarzony nieśmiertelnością. Problem w tym, że szybko ów dar utracił... J.

16.05.2004

Wiem o tym że ktoś zamierza przyjąć sarament bierzmowania będąc w tanie grzechu ciężkiego. Mówiłam tej osobie co o tym myślę (ba, nie tylko mówiłam, kilka godzin rozmawialiśmy) ale nie udało mi się go przekonac. Jak mam postąpić aby mieć czyste sumienie?

Aby mieć czyste sumienie już nic więcej zrobić nie musisz. Skoro starałaś się wytłumaczyć tej osobie, że postępuje źle, to nie odpowiadasz za jej czyny... J.

16.05.2004

Najpierw opiszę moją sytuację, a potem zadam pytanie. Mam bardzo wrażliwe sumienie, a co za tym idzie bardzo silną świadomość grzechu. Czasem ludzie dziwią się mojej odwadze, np. temu że np. nigdy nie sięgnęłam po alkochol albo papierosy, chociaż często przebywam w środowisku, gdzie jako jedyna tego nie robię (a można mi wierzyć żę jak się ma 18-19 lat to naprawdę nie jest proste się wyłamać). Tylko że to raczej nie dzięki odwadze a przez...STRACH. Zawsze przy każdym grzechu czuję ogromny strach przed potępieniem. Samo to nie jest problemem, wiem o tym, być może to nawet łaska, która chroni mnie od grzechu. Problem w tym że jestem w końcu tylko człowiekiem, słabym człowiekiem który nie zawsze zwycięża pokusę. Nie zawsze uda mi się stawić opór grzechowi, a wtedy nachodzi mnie myśl, że przecież będę mogła iść do spowiedzi i to wyznać. CZęsto tę myśł zwalczam bardziej niż samą pokusę, a to dlatego, że boję się grzechu przeciwko Duchowi Świętemu. No bo właściwie to grzeszę licząc na Boże miłowsierdzie, na to, że będę mogła się wyspowiadać. I, chociaż wcale nie chcę myśłeć w ten sposób, to czasem wydaje mi się , że gdyby nie ta myśl (o możliwości spowiedzi) to być może uniknęłabym wielu grzechów. CZy popełniam grzech przeciwko Duchowi Świętemu (jeden Ksiądz powiedział mi kiedyś żę to razej słabość niż zuchwała ufność, ale chyba do końca mnie nie zrozumiał)? Czy jestem potępiona? Błagam o pomoc

Zosiu... Szczere nawrócenie może zgładzić każdy grzech. Miłosierdziu Bożemu nie można stawiać granic. Ale masz rację pisząc, że nie powinno się zuchwale na nie liczyć... Trzeba jednak przyznać rację owemu księdzu: właściwie każdy chrześcijanin popełniając grzech liczy, że Bóg mu kiedyś odpuści. Trudno jednak uznać to za lekceważenie Boga, gdyż najczęściej rzeczywiście związane jest z ludzką słabością. Ojciec Jacek Salij tak o tym napisał: "Proponuję tu następujące rozróżnienie. Grzechu przeciw Duchowi Świętemu należy się szczerze obawiać wówczas, kiedy człowiekowi przychodzi ochota do złego czynu lub kiedy trwa w grzechu. Należy sobie również od czasu do czasu stawiać z niepokojem pytanie, czy ja przypadkiem nie trwam w grzechu, a tak już do tego przywykłem, że już nawet nie zdaję sobie z tego sprawy. Biada bowiem człowiekowi, który naigrawa się z Bożego miłosierdzia i zapomina o tym, że zbawienie winniśmy sprawować z bojaźnią i drżeniem. Jeśli jednak grzech już mi się zdarzył -- choćby wielki i choćby nawet miał jakieś zewnętrzne znamiona grzechu przeciw Duchowi Świętemu -- ale ja pragnę się z niego wyzwolić i tęsknię za pojednaniem z Bogiem, należy po prostu z Bogiem się pojednać, odrzucić niepotrzebne niepokoje i cieszyć się otrzymaną od Boga radością, bo świat takiej dać nam nie może". J.

16.05.2004

Przyuszam w niedzilę do kościoła dużo przed Mszą św., jak jeszcze trwała poprzednia Msza. Czy powinnam była przystąpić na niej do Komunii św., a potem jeszcze raz za godzinę, czy opczekać na "swoją" Mszę?

Powinna Pani przystąpić do Komunii na tej Mszy, na której była Pani w całości. J.

16.05.2004

Kilka lat temu w Telewizji mówili że papież otorzył jakomś skrzynke i tam kilka lat tamu (kilkanaście)i jakiaś święta doznała objawienie kiedy będzie koniec świata i zapisała to. I właśnie kilka lat temu papiez odczytał to. Podobno to była siostra Faustyna. I się jestem ciekawa czy to prawda. A jeśli tak to, czy tylko papież zna tą date czy inni kapłani też?

Daty końca świata nikt nie zna, tylko Bóg. Jeśli w telewizji ktoś przekazywał takie informacje, to znaczy, że kłamał. J. 

16.05.2004

Jestem po rozwodzie , załorzyłem nową rodzinę czy w związku z tym jestem kimś gorszym ? Nie mogę wpełni uczestniczyć we mszy , nie mogę dostać rozgrzeszenia. Czy to oznacza , że gdybym zabił swoją żaonę zamiast spokojnie się z nią rozstać byłbym bliżej Boga ?

Na temat podejścia Koscioła do rozwodów wielokrotnie już w tym dziale pisano. Może dodamy tylko, że zabicie małżonka dla uzyskania możliwości powtórnego zawarcia małżeństwa jest przeszkodą do jego zawarcia. Odpowiedzi na nurtujący Cię problem możesz znaleźć TUTAJ TUTAJ oraz TUTAJ J.

16.05.2004

Moje pytanie wiąże sie z Informatorem Archidiecezji Krakowskiej. Tam mianowicie po nazwiskach kapłanów widnieją litery Ec, albo R.M. chciałbym sie dowiedzieć co one oznaczają.

Skróty te oznaczają: Ec - Expositorium Canonicale R.M. - Rochetto et Manoleto (rokieta i mantolet to części stroju chórowego zarówno kanoników katedralnych lub kapitulnych, jak i prałatów) A.

16.05.2004

Prxeczytałam odpowiedzi dotyczące grzechu przeciwko Duchowi Świętemu mam jeszcze takie pytanie: Jeśli ktoś popełni ten grzech a potem żałuje? I prosi Boga o wybaczenie?

Odpowiadającemu wydawało się, że w artykule Jacka Salija było to doś wyraźnie napisane. Przytoczmy odpowiedni fragment tego artykułu: "Proponuję tu następujące rozróżnienie. Grzechu przeciw Duchowi Świętemu należy się szczerze obawiać wówczas, kiedy człowiekowi przychodzi ochota do złego czynu lub kiedy trwa w grzechu. Należy sobie również od czasu do czasu stawiać z niepokojem pytanie, czy ja przypadkiem nie trwam w grzechu, a tak już do tego przywykłem, że już nawet nie zdaję sobie z tego sprawy. Biada bowiem człowiekowi, który naigrawa się z Bożego miłosierdzia i zapomina o tym, że zbawienie winniśmy sprawować z bojaźnią i drżeniem. Jeśli jednak grzech już mi się zdarzył -- choćby wielki i choćby nawet miał jakieś zewnętrzne znamiona grzechu przeciw Duchowi Świętemu -- ale ja pragnę się z niego wyzwolić i tęsknię za pojednaniem z Bogiem, należy po prostu z Bogiem się pojednać, odrzucić niepotrzebne niepokoje i cieszyć się otrzymaną od Boga radością, bo świat takiej dać nam nie może". J.

16.05.2004

Jakby chciałam śmierci babci. To dziwne, bo przecież jej tego nie życzyzłam, a z drugiej strony chciałam pojechać w to miejsce pojechać tak żeby nikogo nie odwiedzać, jakby perfidnie chcialam wyeliminować babcię, ale zawsze byłam dla niej miła. I teraz się cieszę, że mogę już tam jeździć. Nie rozumiem siebie bo przecież w gruncie rzeczy tej śmierci nie zyczyłam, ale nie spowiadałm się z tego bo to były tylko mysli i to dziwne dla mnie(chociaż czułam radość). Kolejne pytanie: czy jeżeli spowiadałm sie z grzechów, ale wydaje mi się, że nie dodałam czegos ważnego wg mnie, to czy mam się jeszcze raz z tego wyspowiadać. Jestem trochę skrupulatna a na ostaniej spowiedzi miałam zamiar wyznać grzechy, z których się z tego co pamiętam nie spowiadałam, ale ksiądz mi powiedział bym nie była skrupulatna, więc nie chciałam mu już przerywać i zaczynać wymienaić grzechy, z których się nie spowiadałam. 

1. Skoro nijak nikomu śmierci nie życzyłaś, to nie masz się z czego spowiadać. To, że było Ci to w jakiś sposób nie na rękę, to nie grzech. 2. Skoro ksiądz w spowiedzi powiedział Ci, byś do tych starych grzechów nie wracała, to widać wiedzial co mówi. Zaufaj mu. J. 

16.05.2004

Dlaczego święto Wniebowstąpienia przesunięto z czwartku na Niedziele?? 

Czwartek nie jest w Polsce dniem wolnym od pracy. Aby nie powodować konfliktów sumienia i aby umożliwośc wiernym głębsze przeżycie tej uroczystości biskupi poprosili Stolicę Apostolska, by przeniesiono je na niedzielę. Tak też się stało... J.

16.05.2004

Zgodnie z radą z 05.05.2004 kolejny raz przeczytałem Dz i pozostałą część NT i dalej nie rozumiem dlaczego miałbym popierać i cieszyć się z przystąpienie do organizacji, która np. poprzez swój parlament apeluje o wprowadzenie dopuszczalności przerywania ciąży we wszystkich krajach członkowskich?

Unia będzie taka, jaką utworzą tworzące ja kraje, czyli także ludzi je zamieszkujący. Nie ma co się obrażać na świat. Mamy go ewangelizowac, a nie przed nim uciekać czy zamykać się w getcie J.

16.05.2004

Chodze do liceum. I mam pytanie. Czy ściaganie jest grzechem? osobiście ściagam rzadko i to najczesciej tylko z tych przedmiotów, które wiem ze nie będa mi potrzebne w przyszłoasci, z których nie będe zdawac matury. Z tych, które chce umiec nie. Bo wydaje mi sie troche bez sensu np. uczyc sie historii (której uczyałm sie juz i w podstawówce i w gimnazjum) ponownie kiedy moge ten czs przeznaczyc na nauke geografii która uwielbiam i chce umiec bo wiaze z nia moja przyszłosc, moje studia. W zyciu tez nie planuje sciagac na maturze albo na studiach na sesjach. Ale teraz? Z przedmiotów, które naprawde sa mi potrzebne tylko po to aby miec dobre oceny na świadectwie. Mam tez drugi problem. Mainowicie czy to jak podpowiadam komus na sprawdzianie czy jak odpowiada to tez jest zło? jesli tak, to ja naprawde nie moge tego zrozumiec. Jak moze byc czyms zlym jesli np ktos prosi mnie o pomoc, bo na przykład mu dany przedmiot nie jest potrzebny na mature i tez uczy sie go tylko dla ocen. Poza tym gdybym odmówiła tej podpowiedzi to czułabym sie źle. Jak moge odmówic czegos mojej najlepszej koelzance na przykład. Przecież nie powiem jej :"wiem, ale przykro mi nie moge Ci powiedzieć. Mogłas sie nauczyć". Według mnie to by nie było w porządku. Tez np czesto jest tez tak zesprawdzian z historii piszemy razem, jedna wie to, druga to. Z innych przedmiotów tez. A nauczycielka na te małe podpowiedzi czy tez zwykłe konsultacje nie zwraca uwagi, nie zauwaza. Poza tym ściagajac w cale nie oszukuje siebie sama, bo ja wiem ze tego nie umiem, ale potrzebna jest mi dobra ocena tylko po to aby później dostac sie na wymarzone studia. Prosze o rozwianie tych wszystkich moich wątpliwosci. bo czuje sie z tym wszystkim troche żle. Kocham Boga z całego serca, wuem, ze Jest, wierze w Niego, chce postepowac według tego co On mówi, ale tego problemu po prostu nie rozumiem. I czy sciaganie moze byc grzechem ciezkim jesli wie sie ze jest to złe a nadal sie czasami ściaga. Prosze o barzdo szybka odpowiedz i dziekuje. Pozdrawiam! 

Cel, jakim jest osiągniecie dobrej oceny, a potem dostanie się na wymarzone studia, nie uświęca środków. Ściąganie jest po prostu nieuczciwe. Odpowiadającego dziwi, że ktoś może tego nie widzieć. Szkoła jest jaka jest. Można nad sensem uczenia się takich czy innych przedmiotów dyskutować. Ale nie można tylko udawać, że spełnia się stawiane wymaganie; nie można tylko udawać, że osiągnęło się wymagany poziom wiedzy. To życie w fikcji... Doskonale wiesz jak bardzo denerwuje Cię niekompetentny urzędnik, lekarz, ksiądz czy sprzedawca w sklepie. Chcesz być do nich podobna? Chcesz w takiej grze pozorów uczestniczyć? Odpowiadający pracuje w szkole i boli go w sprawie jeszcze jedna rzecz: często lepsze oceny są dla uczniów powodem wywyższania się nad innych. Gdy się wie, że ktoś osiągnął je niezupełnie uczciwymi metodami, to naprawdę ręce opadają. Bo to tak, jakby w rywalizacji sportowców ktoś używał środków dopingujących... Tak zupełnie na marginesie... Ściągający często nie próbują nawet użyć swojego rozumu. Stojąc przy odpowiedzi nie zastanawiają się co naprawdę wiedzą, ale co kto podpowie. Trzeba czasem kilku minut, by taki delikwent przestał słuchać podpowiedzi, a zaczął grzebać we własnej mózgownicy. Wtedy - przynajmniej na religii - okazuje się, że w sumie sporo wie. Chyba po prostu trzeba raz na zawsze sobie powiedzieć, że oceny w szkole tylko mniej więcej oddają czyjś poziom wiedzy z danego przedmiotu, a już na pewno nie są żadnym miernikiem wartości człowieka. O korzystającym ze ściąg można z całą pewnością powiedzieć tylko jedno: uczy się cwaniactwa i unikania trudnych wyzwań... Wyraźną granicę między grzechem cieżkim a lekkim czasem trudno ustalić. Zasadniczo ściąganie grzechem ciężkim raczej nie jest. Staje się nim, gdy powoduje czyjąś poważną krzywdę. Problem w tym, że żadnego zła nie powinniśmy traktować z przymrużeniem oka... I jeszcze jedno: prosiłaś o bardzo szybką odpowiedź. Niestety, udzielono Ci jej ze sporym opóźnieniem. Powód jest niezwykle prosty: pytań jest bardzo dużo. Są wśród nich takie, które rzeczywiście wymagają rzetelnej wiedzy. Ale są i takie, na które wielokrotnie już w tym dziale odpowiadano. Wystarczyłoby użyć znajdującej się na stronie wyszukiwarki, ale dla niektórych pytających to zbyt trudne. Kiedy indziej wystarczyłoby, aby zajrzeć do słownika i już wszystko byłoby jasne. Czasami zdarza się, że ktoś chce, by za niego zrobić zadanie domowe. Wszyscy ci pytajacy, zamiast zmierzyć się z problemem wolą, aby ktoś pracę wykonał za nich. Może nie uwierzyli we własne siły, a może po prostu im się nie chce. Ciekawe jak radzili (radzą) sobie w szkole. Może zamiast troszczyć się o zdobycie rzetelnej wiedzy, kombinowali jak ściągnąć? J.

16.05.2004

Do jakiego kontynentu należy państwo Izrael

Hmm... Nie spodziewaliśmy się pytań z geografii. Ale jak rzucić okiem na mapę, to widać, że w Azji ;-) J.

15.05.2004

Czy malibu jest alkoholem? Czy wypicie jednego, dwóch kieliszków alkoholu (np. malibu - jeśli nim jest) przed 18 rokiem życia jest grzechem? Słyszłam, ze nie jest grzechem jeśli ktoś wypije trochę i też gdy się nie upije. Pozdrawiam!

O ile odpowiadającemu wiadomo malibu to napój alkoholowy. Młodzież nie powinna go więc pić. Zasada o której piszesz dotyczy dorosłych... J. 

15.05.2004

Skoro Jezus mógł być przybity do krzyża w nadgarstki to dlaczego stygmatycy jak chocby o.Pio mieli rany na dłoniach? (odnoszę się do pytania z 10.05.2004)

Widać Bóg potrafi się dostosować do ludzkich wyobrażeń... red.

15.05.2004

Co oznacza termin spotykany kiedyś np w książeczkach do nabożeństwa "pokrewieństwo duchowe" jako przeszkoda zawarcia zwiazku małżenskiego?

Pokrewieństwo duchowe to przeszkoda, która była wyliczana jako 12-ta wśród przeszkód zrywających w starym prawie, czyli w Kodeksie z 1917 r. (k.1079). Polegała ona na tym, iż nieważnie zawierała małżeństwo osoba ochrzczona z osobą, która jej chrztu udzieliła lub która pełniła przy chrzcie obowiązki ojca lub matki chrzestnej. W nowym prawie, czyli w Kodeksie z 1983 r. w miejsce tej przeszkody została wprowadzona przeszkoda pokrewieństwa prawnego wynikająca z adopcji (k. 1094) - w starym prawie ta przeszkoda była wśród przeszkód tamujących, których obecne prawo już nie wymienia. M.G. 

15.05.2004

Szczęść Boże Właśnie skończyłem czytać poraz pierwszy w życiu Nowy Testament i naszły mnie takie myśli, dlaczego Kościół posiłkując się Pismem Świętym mówi że Jezus Chrystus powiedział to a to. Przecież Nowy Testament spisano kilkadziesiąt lat po śmierci Jezusa Chrystusa, a ludzie po wyjściu z kościoła nie pamiętają co mówi ksiądz podczas kazania. 

Kościół wierzy, że uczniowie Jezusa słowa Mistrza zapamiętali. Przez owych kilkadziesiąt lat zajmowali się przecież ustnym przekazywaniem Dobrej Nowiny. Poza tym należy pamiętać, że Jezus obiecał Apostołom pomoc Ducha Świętego. Czytamy: "Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej prawdy. Bo nie będzie mówił od siebie, ale powie wszystko, cokolwiek usłyszy, i oznajmi wam rzeczy przyszłe" (J 16, 13). J.

15.05.2004

Jakie jest znaczenie moralności w kształtowaniu ludzkiej osobowości

Hmmm... Może zaglądnij TUTAJ i TUTAJ J.

15.05.2004

Niedawno napisałam pytanie i nie otrzymałam odpowiedzi. Nie podałam swojego e-mail. Czy dlatego? Czy muszę podać swój adres?

Proszę sprawdzić kiedy to pytanie zostało wysłane i zobaczyć z którego dnia odpowiedzi już ujawniono. Po prostu pytań jest bardzo dużo i trzeba trochę poczekać. Podanie maila bardzo się przydaje, kiedy pytanie jest na tyle skomplikowane, że wymaga dłuższych poszukiwań. Odpowiedź pojawia się póxniej i rzeczywiście łatwo wtedy ją przeoczyć. Taka odpowiedź jest wysyłana na podany adres... red.

15.05.2004

Czy to prawda ze protestanci a konkretniej luteranie uważają, że tylko wiara bez dobrych uczynków wystarczy do zbawienia? A może oni pojmują wiarę szerzej bez dpowoadania o uczynkach bo to jest dla nich oczywiste? Proszę o dopowiedź

Najlepiej sprawdzić, co sami luteranie na ten temat mówią. Kliknij TUTAJ Nie tak dawno katolicy i protetanci podpisali wspólna deklarację o usprawiediwieniu (dotyczy problemu o który pytasz) , gdzie (przynajmniej mniej więcej) stanowiska zostały uzgodnione. Jej tekst możesz znaleźć np. TUTAJ . Okazało się, że w tej kwestii obie strony skłonne są posługiwać się fałszywymi stereotypami: katolicy zarzucając protestantom odrzucenie znaczenia dobrych uczynków, protestanci przypisując katolikom twierdzenie, że dobre czyny mają możliwość same w sobie dać człowiekowi zbawienie. Deklaracja pokazuje, że powinniśmy odrzucić takie spłycanie tematu. Oczywiście do dziś spotkać można wielu takich, którzy istnienia tego dokumentu jeszcze nie przyjęli do wiadomości. Warto też przeczytać sobie książkę o. prof S.C. Napiórkowskiego pt Bóg łaskawy. Znajdziesz ją TUTAJ J.

15.05.2004

witam.. bardzo podoba mi się język hebrajski czy aramejski.. niestety w internecie nigdy nie moge znaleśc www słowników lub cos innego.. najbardziej interesują mnie słowa w tych językach jak " Jezus, Maria, Matka, Miłość, nienawiść, Ojciec, Duch św.. itp." wszystkie związane z religią.. wiem że po aramejsku Jezus to Jeszua.. ale nie wiem jak sie pisze :( to są cudowne języki...prosze.. o jakieś adresy www lub nawet książki.. może uda mi sie je zdobyć... Czekam z wielką niecierpliwością na pomoc w tej sprawie :) Pozdrawiam z Panem Bogiem

Kliknij TUTAJ J.

15.05.2004

Dlaczego Duch Święty zakazał głosić Ewangelię w Azji ?

Chodzi o Dzieje Apostolskie 16, 6? Z kontekstu wynika, że chodziło o to, by jak najszybciej zaczęli głosić Słowo Boże w Europie, w Macedonii... Zobacz Dz 16, 9-10. J.

15.05.2004

czy chodzenie na gielde w niedziele i kupowanie tam jakis rzeczy jest grzechem ciezkim. dzieki.

W Katechizmie (2148) tak napisano: "Jak Bóg "odpoczął dnia siódmego po całym swym trudzie, jaki podjął" (Rdz 2, 2), tak również życie ludzkie składa się z pracy i odpoczynku. Ustanowienie dnia Pańskiego przyczynia się do tego, by wszyscy korzystali z wystarczającego odpoczynku i czasu wolnego, który mogliby poświęcić życiu rodzinnemu, kulturalnemu, społecznemu i religijnemu" Chodząc na giełdę uczestniczysz w deprecjonowaniu wartości świętego dnia, pozbawieniu go wyjątkowości. Trudno jednoznacznie wyznaczyć granicę, gdzie w tej kwestii zaczyna się grzech ciężki. Wydaje się jednak, że w tym przypadku go nie ma... Warto jednak pamiętać, że także grzechy lekkie są złem. Człowiek jest słaby, ale w żadnym wypadku nie należy ich lekceważyć... J.

15.05.2004

pragne zadac nastepujace pytanie. kiedys mialam pojsc kwestowac na pewna sprawe. szczytny cel. byly zapisy i tak dalej. i zapisalam sie. czy jezeli mozna powiedziec ze z wlasnej winy tam nie poszlam, to mam grzech ciezki. najpierw sie zapisuje a potem nie ide. czy mam sie z tego spowiadac.

Na pewno powinniśmy postępować tak, by inni mogli na nas polegać. Zapewne jednak Twoja nieobecność nie spowodowała jakiejś większej szkody. Na pewno więc grzechem ciężkim nie jest... J.

14.05.2004

Szęść Boże! Rozumiem, że Pan Jezus zbawił wszystkich ludzi, też tych, którzy żyli zanim przyszedł na świat. Moje pytanie jest jednak tego rodzaju, czy ludzie żyjący przed Chrystusem po swojej śmierci "czekali" w Czyśćcu na zmartwychwstanie Jezusa by wejść do nieba, czy też według Bożej kalkulacji mogli osiągnąć niebo już wcześniej? 

Wyznanie wiarymówi o zstąpieniu Jezusa do piekieł (nie piekła) czyli szeolu, otchłani. Tak teologia nazywa ów stan, w którym sprawiedliwi zmarli oczekiwali zwycięstwa Jezusa nad grzechem, śmiercią i szatanem. Możesz kliknąć TUTAJ i TUTAJ J.

14.05.2004

Jakie są akty strzeliste? Jeżeli moja modlitwa jest ciągle taka sama to czy mgoę coś zmienić czy po prostu dalej się modlić tak jak się modliłam?

1. Różne akty strzeliste znaleźć możesz TUTAJ . Możesz takie krótkie modlitwy tworzyć samodzielnie, spontanicznie. 2. Modlitwa jest spotkaniem z Bogiem. Jeśli modląc się rzeczywiście otwierasz się na Niego, to forma modlitwy jest mniej istotna. Oczywiście możesz ją - po ludzku - ubogacić, ale chyba nie można z tego czynić miernika wartości naszej modlitwy. Odpowiadający proponuje zrobić tak: 1. Zwrócić uwagę, że nie tylko my mamy mówić do Boga, ale że i my powinniśmy posłuchać, co ma do powiedzenia. Dlatego: a) warto sięgać na modlitwie po Pismo Święte; czytaj je powoli, zatrzymując się dla rozważenia tego, co przeczytałaś; czytaj po kolei, zaczynając od Ewangelii. Stary Testament zacznij czytać, gdy już poznasz Nowy. b) nie bój się na modlitwie ciszy. Nieraz w niej Bóg zaczyna do nas mówić przez dobre natchnienia, jakie wtedy nas nawiedzają c) poza wyznaczonym czasem modlitwy bądź gotowa odczytać Bożą wolę w tym, co Cię na codzień spotyka: ludziach, kazaniach, ksiązkach czy wydarzeniach 2. Staraj się myśleć co mówisz do Boga. Jest to szczególnie ważne, gdy odmawiamy modlitwę bardzo znaną (np. Ojcze nasz). Może ze zdumieniem odkryjesz ile w nim kryje się treści. Od czasu do czasu sięgaj też po mało znane gotowe modlitwy. One często ubogacają naszą wiarę. 3. Nie bój się mówić do Boga własnymi słowami. Mów do niego z wielką pokorą, ale jak do przyjaciela. Mów o swoim zyciu, planach, radościach i niepowodzeniach... J. 

14.05.2004

Gdzie w Biblii jest cos o sakramencie bierzmowania? Czy to ma zwiazek z zeslaniem Ducha Swietego? CZy MAryja byla z Apostolami w wieczerniku w tym dniu?

Bierzmowanie daje Ducha Świętego, więc ma związek z tym wydarzeniem. Jednak o samym sakramencie jest mowa w innych miejscach, np. Dz 8, 14-17; 19, 5-6 czy Hbr 6, 2. Wprawdzie nie występuje tu słowo bierzmowanie, ale jest mowa o udzielaniu Ducha Świętego przez włożenie rąk, a o to przecież w tym sakramencie chodzi... Maryja była z Apostołami w wieczerniku. wynika to z porównania wierszy 1, 14 i 2, 1. J.

14.05.2004

Jak to było z grzechem pierworodnym? Przecież historia o Adamie i Ewie nie może być rozumiana dosłownie, a według Biblii to właśnie oni byli winni tego grzechu... No to kto popełnił ten grzech? Czy to naprawdę było tak że kiedyś ludzie żyli w doskonałej łączności z Bogiem (w "raju"), a potem popełnili grzech i zerwał tę wspólnotę? W takim razie kiedy to było w historii? Czy to sprawiedliwe że człowiek rodzi się z grzechem pierworodnym, za który nie zawinił? 

1. Jeśli nie rozumiemy tekstu o Adamie i Ewie dosłownie to musimy stwierdzić ogólnie, że grzech pierworodny popełnili ludzie. Autor natchniony napisał o grzechu pierwszej pary ludzkiej najprawdopodobniej po to, żeby pokazać, że cała ludzkość jest tym grzechem skażona; że każdy człowiek już się z nim rodzi. Widać tak mu łatwiej było pokazać powszechność tego grzechu niż wchodzić w jakieś zawiłe rozważania na temat jak grzech jednych ludzi przeszedł na innych. Bo w całym opowiadaniu o upadku pierwszych rodziców, Kainie i Ablu, Lameku, potopie i wieży Babel chodzi o ukazanie powszechności skażenia ludzkiej natury... 2. Z oczywistych przyczyn nie znamy ani czasu ani miejsca popełnienia przez ludzkość pierworodnego grzechu. 3. Kwestię winy grzechu pierworodnego wyjasnia najlepiej Katechizm Kościoł Katolickiego 404-405: "W jaki sposób grzech Adama stał się grzechem wszystkich jego potomków? Cały rodzaj ludzki jest w Adamie sicut unum corpus unius hominis - "jak jedno ciało jednego człowieka". Przez tę "jedność rodzaju ludzkiego" wszyscy ludzie są uwikłani w grzech Adama, jak wszyscy są objęci sprawiedliwością Chrystusa. Przekazywanie grzechu pierworodnego jest jednak tajemnicą, której nie możemy w pełni zrozumieć. Wiemy z Objawienia, że Adam otrzymał świętość i sprawiedliwość pierwotną nie dla siebie samego, ale dla całej natury ludzkiej; ulegając kusicielowi, Adam i Ewa popełnili grzech osobisty, ale ten grzech dotyka natury ludzkiej, którą będą przekazywać w stanie upadku. Grzech będzie przekazywany całej ludzkości przez zrodzenie, to znaczy przez przekazywanie natury ludzkiej pozbawionej pierwotnej świętości i sprawiedliwości. Dlatego grzech pierworodny jest nazywany "grzechem" w sposób analogiczny; jest grzechem "zaciągniętym", a nie "popełnionym", jest stanem, a nie aktem. Chociaż grzech pierworodny jest grzechem własnym każdego, to jednak w żadnym potomku nie ma on charakteru winy osobistej. Jest pozbawieniem pierwotnej świętości i sprawiedliwości, ale natura ludzka nie jest całkowicie zepsuta: jest zraniona w swoich siłach naturalnych, poddana niewiedzy, cierpieniu i władzy śmierci oraz skłonna do grzechu (ta skłonność do zła jest nazywana "pożądliwością"). Chrzest, dając życie łaski Chrystusa, gładzi grzech pierworodny i na nowo kieruje człowieka do Boga, ale konsekwencje tego grzechu dla osłabionej i skłonnej do zła natury pozostają w człowieku i wzywają go do walki duchowej. J.

14.05.2004

z czego robi się kadzidło i gdzie w internecie można znależć opis szat i przedmiotów liturgicznych? Bardzo proszę o pomoc !!!

Kadzidło robi się z żywicy i wonnych ziół. Informacje na temat szat i przedmiotów używanych w liturgii znajdziesz np. na stronach: http://www.kuria.gliwice.pl/lso/go.php?numer=1&art=0036 http://www.pascha.org.pl/slownik/wyswietl.php?litera=b oraz http://www.komkultubozego.episkopat.pl/anamnesis/13/7.htm J.

14.05.2004

Czy czysciec istnieje i jesli tak to skad wiadomo? Czy ofiara zlozona przez Chrystusa na krzyzu byla niewystarczajaca?

Katolicką naukę o czyśćcu znajdziesz w Katechizmie 1030-1032. Kliknij TUTAJ J.

14.05.2004

Czy myśli o pocałunkach i patrzeniu sobie w oczy to grzech ciężki? CZy dopiero, gdy się wyobraża całość takich sytuacji?

Proszę wybaczyć, ale możemy podać tylko zasadę ogólną, a Ty w swoim sumieniu musisz rzecz rozstrzygnąć. Zobacz TUTAJ . Zwłaszcza w punkcie pierwszym... J.

14.05.2004

Chciałbym się dowiedzieć gdzie na terenie Warszawy organizowane są kursy przedmałżeńskie tzw. weekendowe (w dwa dni wszystkie spotkania); wiem że takie są organizowane na terenie Lublina; czy ktoś mógłby mi podać adres/y w Warszawie?

Zobacz TUTAJ J.

13.05.2004

Chciałam dodać ogłoszenie w sprawie pracy, wpisałam je i system wyświetlił komunikat, że zostało przyjęte. Ale się nie ukazało. Dlaczego?

Trzeba poczekać aż zajmujący się tym działem je ujawni. J.

13.05.2004

mam do napisania pracę nie zbyt długą na temat "w każdym dorosłym drzemie dziecko" nie mam żadnych materiałów :( skąd mam je wziąć??

Hmm... To chyba oczywiste, że po "materiały" powinno się chodzić do biblioteki. Trzeba cierpliwie przejrzeć katalog. Cała trudność w zdobywaniu wiedzy polega właśnie na umiejętności znajdowania odpowiedzi na nurtujące nas pytania... Można też spróbować inaczej: najpierw trzeba się zastanowić jakie cechy posiada dziecko. Potem trzeba odpowiedzieć sobie na pytanie które z tych cech miewa młodzież i dorośli... J.

13.05.2004

chciałem spytac co znaczy wierzyc

Zobacz TUTAJ J.

13.05.2004

Mialbym takie pytanie jak ocenic co jest prawdziwym powolaniem do zycia kaplanskiego a co tylko przelotna moda, chcialbym sie tez dowiedziec jak poznac prawdziwe powolanie gdyz jestem wewnetrznie rozdarty... prosze o pomoc

Prawdzie powołanie zawsze poznaje się po tym, że ktoś... przyjął sakrament kapłaństwa. Wtedy można być go w 100% pewnym. Przedtem takiej pewności mieć nie można. Oczywiście zanim ktoś przyjmie sakrament kapłaństwa też w jakiś sposób o słuszności wyboru życiowej drogi musi być przekonany. Takim kryterium jest, że ktoś chce kapłaństwa i jest w stanie podołać wynikającym z tego obowiązkom. Problem w tym, że rozeznanie trwa latami. Odpowiadającemu wydaje się, że póki co nie jesteś jeszcze w seminarium. Dlatego rodzi, abyś po prostu spróbował. Jeśli dojdziesz do wniosku, że to droga nie dla Ciebie, to po prostu zrezygnujesz. Decyzja o pójściu do seminarium niczego przecież definitywnie nie rozstrzyga. Możesz też podjąć inne studia, a do sprawy wyboru kapłaństwa wrócić po kilku latach. Tak czy inaczej podejdź do sprawy bez niepotrzebnej nerwowości. J. 

13.05.2004

witam i pytam :) jakie texty czytane będą 28 Maja na Mszy Św? z góry Bóg zapłać p.s świetna stronka!

28 maja będą czytane: Dz 25, 13-21 i J 21, 15-19. 

13.05.2004

Co symbolizuje w liturgii paschał? Bardzo proszę oszybką odpowiedź 

Paschał symbolizuje zmartwychwstałego Chrystusa, który zwyciężając śmierć rozświetla mroki grzechu i śmierci... J.

13.05.2004

Czy moralne jest zabijanie zwierząt? Przecież one też otrzymały życie od Boga. One też odczuwają ból, cierpią. 

Jeśli zabijamy zwierzęta dla zdobycia pokarmu, a nie zabawy, to nie robimy nic złego. Bóg pozwolił człowiekowi w ten sposób zdobywać pokarm. Oczywiście jeśli ktoś nie chce tak robić, to jego rzecz i trzeba ten pogląd uszanować. J.

13.05.2004

CZemu Kościół nie przestrzega starotestamentalnego przykazania, które zakazuje wykonywania obrazów itp. które miałyby przedstawiać Boga ("nie będziesz czynił żadnego wizerunku..." - tak to mniej więcej brzmi). Czy to znaczy że Boże przykazanie może się zdezaktualizować?

Zobacz TUTAJ J.

13.05.2004

Do pytania Mariana z 05.05.2004 - nie bardzo rozumiem odpowiadającego, jaki związek ma Nowy Testament z przystąpieniem Polski do UE? Mogę prosić o wyjaśnienie?

Chodzi o to, że Jezus polecił głosić Ewangelię wszystkim ludziom, co też Apostołowie czynili, a nie zamykać się w ramach jednego narodu. Dla chrześcijan idea wspólnoty narodów powinna być szczególnie bliska sercu... J.

13.05.2004

jaka jest strona internetowa spotkania dla młodzieży nad Lednicą??

http://www.lednica2000.pl/ J.

13.05.2004

Czy z tej strony odpowiedzi na pytania zadawane przez innych można ściągnąć na dyskietkę?

Nic nie stoi na przeszkodzie, by tak zrobić. Zapraszamy do naszego archiwum, skąd można ściągnąć wszystkie dotąd ujawnione odpowiedzi (do 31 marca tego roku). Linki z pytaniami "ponumerowanymi" zawierają odpowiedzi z czasów, gdy nasz serwis był na Hodze. Kliknij TUTAJ J.

13.05.2004

W piśmie świętym pierwsi ludzie to Adam i Ewa, później wspomniani są ich trzej synowie. Jak zrodzili się inni ludzie bo chyba nie tylko z Ewy? Czy jest poprawna myśl, że Pan Bóg stworzył wiele par ludzi, a autor natchniony wspomina tylką Adama i Ewę bo wystarczyło mu to do zapoczątkowania przekazu o Historii Zbawienia?

Taką teorię nazywamy poligenizmem... W świetle dzisiejszej nauki i refleksji teologicznej wydaje się ona możliwa do przyjęcia, choć teologia podchodzi do niej ostrożnie (zobacz TUTAJ ). J.

13.05.2004

Co to znaczy Mistyczne Ciało? Nie chodzi mi jednak o to co to jest Mistyczne Ciało Jezusa Chrystusa, a czym przecież jest z nim Kościół, ale raczej o to jakie ma znaczenie zwrot Mistyczne Ciało. Bóg zapłać za poprzednie odpowiedzi.

Mówiąc "Ciało Chrystusa" mamy najczęściej na myśli chleb, który podczas Eucharystii stał się Ciałem naszego Pana. Dla odróżnienia Kościół zwykło się nazywać Mistycznym Ciałem Chrystusa. Kościół jest Ciałem Jezusa nie dosłownie, ale w przenośni. To nawiązanie do Rz 12, 4-5, a przede wszystkim 1 Kor 12, 12-31. Poniżej zamieszczamy tekst z listu do Rzymian... "Jak bowiem w jednym ciele mamy wiele członków, a nie wszystkie członki spełniają tę samą czynność podobnie wszyscy razem tworzymy jedno ciało w Chrystusie, a każdy z osobna jesteśmy nawzajem dla siebie członkami". J. 

13.05.2004

Czym różni się prałat od kanonika?

Kliknij TUTAJ J.

13.05.2004

Jakie sa glowne postulaty wiary grecko-katolickiej?

Proszę wybaczyć, ale chyba nie zrozumieliśmy pytania. Grekokatolicy podzielają wiarę katolików (rzymskokatolików). Różnią się od nich jedynie liturgią i kościelonymi zwyczajami. Dodajmy też, że Kościoły te zachowują pełną jedność, są ze sobą w unii. Stąd wcześniej nazywano ich po prostu unitami... Unici w Polsce pojawili się w związku z Unią Brzeską. Miała ona na celu połączenie prawosławnych i katolików w Rzeczpospolitej w jeden Kościół, a tym samym zlikwidowanie skutków rozbicia chrześcijaństwa... J.

12.05.2004

W ewangelii Mateusza czytamy: "I nie poznał jej [Józef], aż porodziła syna swego pierworodnego" (1,25). Mysle że z tego wersetu wynika ze Maryja po urodzeniu Jezusa wraz z Józefem podjęli normalne pozycie małżeńskie z czego wynika że nie byłą dziewicą. Czy dobrze mysle??

W przytoczonym przez Ciebie tekście chodzi o ukazanie, że Jezus nie był dzieckiem Józefa, a nie, że później Maryja i Józef współżyli ze sobą. Oczywiście nikt nie jest tego w stanie udowodnić. Natomiast prawdą jest, że nie mieli już więcej dzieci. Argumenty za tą tezą przedstawił o. Jacek Salij w artykule zawartym na stronie: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_46.htm J.

12.05.2004

Kiedy czytasz mitologie, albo studiujesz religie dawnych cywilizacji to pewnie nie uznajesz ich za prawde, tylko za bajeczki, ktorymi swojego czasu sie dawne spoloczenstwa poslugiwaly by nadac lad zyciu. To powiedz mi, czym tamte ksiegi i madrosci, ktore kazdy katolik uznaje wlasnie za "bajeckzi" i "opowiadania" roznia sie od nauk chrzescijanskich? Czemu mam jedna wiare uwazac za zabieg o podlozu socjologicznym a druga za prawde? Szczegolnie gdy biore pod uwage ze jedna opiera sie na drugim? Takie pytanie zadał mi pewien człowiek, a ja teraz zadaje je wam. Czy Pismo Święte rzeczywiście nie jest tylko "bajeczką" ? 

Chrześcijanie wierzą nie w kogoś zmyślonego, ale Jezusa Chrystusa, który naprawdę istniał. Wzmianki o nim znaleźć można u kilku starożytnych pisarzy. Trzeba też zwrócić uwagę, że ci, którzy Jezusa znali, nie kwestionowali nadzwyczajności jego działania, cudów. Uważali jedynie, że działa mocą szatańską, że jest zwodzicielem. Tak np. o Jezusie napisano w Talmudzie. Problem leży więc nie w tym, czy Jezus istniał i czy działał jakieś cuda, ale czy był tym, za kogo się uważał. Można oczywiście arbitralnie nie uznawać roszczeń Jezusa. Tylko że On swoją naukę potwierdził zmartwychwstaniem. Ci, którzy zobaczyli pusty grób, a potem widzieli Go zmartwychwstałego, za tę prawdę oddali swoje życie. A przecież nikt nie umiera się za wymyślone przez siebie historie... Wiara ma więc mocne podstawy. Oczywiście jeśli ktoś nie chce uwierzyć, to nie da się go przekonać. Zresztą jak się ktoś uprze, to nie przekona się go nawet do najoczywistszej prawdy... J.

12.05.2004

Dlaczego nikt z rodziny nie zatroszczył sie o pochowanie Jezusa tylko zrobił to obcy człowiek?

Śmierć Jezusa była nagła. Poza tym miała miejsce z dala od Jego rodzinnych stron. Dlatego bliscy zapewne chętnie przystali na ofertę Józefa z Arymatei. Trzeba jednak pamiętać, że nie był to ktoś zupełnie obcy. W Ewangeli Jana (19, 38) znajdujemy wzmiankę, że był on uczniem Jezusa, ale się z tym krył. Zapewne więc znał Apostołów i innych uczniów Jezusa, w tym Jego rodzinę... J.

12.05.2004

Według ewangelii św. Łukasza Jan Chrzciciel nie mógł ochrzcic Jezusa bo był więziony przez Heroda. Kto więc Go ochrzcił??

Jezusa ochrzcił Jan Chrzciciel. W wierszach 3, 19-20 jest mowa o czymś, co stało się po chrzcie Jezusa; Łukasz, zanim przeszedł do postaci Jezusa, chciał powiedzieć, co stało się później z Janem, wyprzedził bieg wydarzeń, aby już nie wracać później do uwięzienia Jana... J.

12.05.2004

Szczęść Boże. Czy potraficie dać mi odpowiedź na któreś z poniższych pytań – odnośnie wystroju wnętrza kościoła w Okresie Wielkanocnym. 1) Co symbolizuje figurka Chrystusa z czerwoną „flagą - sztandarem”? 1.1) czy ustawienie tej figurki po prawej stronie Ołtarza jest przypadkowe? 2)Również po prawej stronie Ołtarza jest dodatkowy krzyż z Jezusem i czerwoną stułą – co ona symbolizuje? 2.1) Ten krzyż stoi na takim „czymś” – zrobionym z dwóch jakby dech – pod kątem prostym – jak się ten podest - stojak nazywa? 3) Za ołtarzem na takiej białej kolumnie stoi kosz z kwiatami – czy wiecie jak nazywa się ta biała kolumna? PS. Jeżeli mam się spytać o to proboszcza to przy każdej odpowiedzi dajcie „-„ „kreskę” żeby Pan katecheta nie tracił czasu.... 

Figurka Chrystusa z czerwonym sztandarem, krzyż ze stułą oraz paschał, to symbole zmartwychwstałego Chrystusa. Krzyż ze stułą przypomina, że zbawcza śmierć Jezusa jest uobecniona w każdej Mszy (stuła to symbol kapłaństwa). Chorągiewka przypomina, że do chwały zmartwychwstania Chrystus doszedł przez krzyż. Ustawienie figurki po prawej czy lewej stronie nie ma żadnego znaczenia. Stojak zapewne nie ma żadnej spcjalnej nazwy, podobnie owa kolumna... J.

12.05.2004

Czy ma ktosik może jakieś cliparty przedstawiające Ducha Świętego??? Pilnie mi są potrzebne .... :-) Na zaproszenia... na bierzmowanie.... Pomóżcie... :-)

Proszę zajrzeć do naszej galerii clipartów... Na przykład TUTAJ J.

12.05.2004

WYJAŚNIJCIE MI PROSZĘ NA CZYM POLEGA OBŁUDA? CZY NALEŻY JĄ ROZPATRYWAĆ W FORMIE GRZECHU I JAKIEJ WAGI,LEKKIEGO CZY CIĘŻKIEGO?

Słownik języka polskiego podaje: "nieszczere, dwulicowe zachwanie, działanie; fałsz, hipokryzja, udawanie". To takie kłamstwo czynem, postęowaniem... Ciężar grzechu - analogicznie jak w przypadku kłamstwa - zależy od wielkości zła, które się obłudą wyrządza. O kłamstwie tak napisano w KKK 2484: "Ciężar kłamstwa mierzy się naturą prawdy, którą ono zniekształca, zależnie od okoliczności, intencji jego autora, krzywd doznanych przez tych, którzy są jego ofiarami. Kłamstwo samo w sobie stanowi jedynie grzech powszedni; staje się ono jednak grzechem śmiertelnym, gdy poważnie narusza cnotę sprawiedliwości i miłości". J.

12.05.2004

dlaczego osoby, ktore sie rozwiodly nie maja prawa do tego by ulozyc sobie zycie z kims innym? dlaczgo kosciol zabrania im prawa do szczescia u bolu innej osoby (tzn ludzie ci sa dyskryminowani bo nie moga przystrepowac do komunii)

Przeczytajmy pewien ewangeliczny tekst: "Wybrał się stamtąd i przyszedł w granice Judei i Zajordania. Tłumy znowu ściągały do Niego znowu je nauczał, jak miał zwyczaj. Przystąpili do Niego faryzeusze i chcąc Go wystawić na próbę, pytali Go, czy wolno mężowi oddalić żonę.Odpowiadając zapytał ich: Co wam nakazał Mojżesz? Oni rzekli: Mojżesz pozwolił napisać list rozwodowy i oddalić. Wówczas Jezus rzekł do nich: Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych napisał wam to przykazanie. Lecz na początku stworzenia Bóg stworzył ich jako mężczyznę i kobietę: dlatego opuści człowiek ojca swego i matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało. Co więc Bóg złączył, tego człowiek niech nie rozdziela!. W domu uczniowie raz jeszcze pytali Go o to. Powiedział im: Kto oddala żonę swoją, a bierze inną, popełnia cudzołóstwo względem niej. I jeśli żona opuści swego męża, a wyjdzie za innego, popełnia cudzołóstwo" (Mk 10, 1-12). Widać tu wyraźnie powody, dla których Kościół uczy tak a nie inaczej. Po prostu tak uczył nasz Mistrz, Jezus Chrystus. Twoje pretensje do Kościoła (taki wydźwięk ma Twoje pytanie) są nieuzasadnione... Trzeba też powiedzieć jeszcze jedną rzecz: każdy z tych ludzi ma wybór. Najpierw w sposób wolny decyduje się na małżeństwo. Jako dorosły powinien wiedzieć z kim się żeni czy za kogo wychodzi. Potem postanawia to małżeństwo zakończyć (o winie nie rozstrzygajmy). Następnie decyduje się na powtórny związek z kimś innym. Tym samym zamyka sobie możliwość przystępowania do sakramentów. Wcale tego nie musi robić. To jego wolna decyzja. Nie ma więc powodu, by twierdzić, że komuś dzieje się krzywda... J.

12.05.2004

Co najlepiej podarować bierzmowanemu?

Zdaniem odpowiadającego najlepiej jakiś prezent, który pomoże mu pogłębić wiarę. Np. jakąś dobrą książkę religijną... J.

12.05.2004

Święto Maryji Królowej Polski

A o co dokładnie chodzi? J.

12.05.2004

Witam i mam dylemat ponieważ nie jestem katolikiem a Moja Narzeczona jest praktykującą katoliczką i chielibyśmy wziąć tylko ślub cywilny czy taka decyzja uniemożliwi Mojej Żonie przystępowanie do spowiedzi jak i komunii, i czy jest możliwość starania się o zgodę od Biskupa na przystępowanie do sakramentów pomimo braku ślubu kościelnego.

Można starać się o dyspensę od formy kanonicznej zawarcia małżeństwa. Ale czy rzeczywiście jest to potrzebne? Czy nie lepiej jest zdecydować się na ślub w kościele? Przecież może go zawrzeć z katolikiem także osoba niewierząca... J.

12.05.2004

chciałabym rozpatrzyć wszystkie drogi mojego powołania jestem właśnie po maturze potrzebuje informacji o wszystkich zakonach i wspólnotach żenskich w okolicy Tarnowa i ich charakteru,niestety nie mam znajomości w tych kwestiach więc zdaje się głównie na was, dziękuje z góry za odpowiedź tak strasznie się nieśpieszy:) ZBogiem

Może najlepiej zajrzyj na stronę: http://salwatorianie.pl/miba/ J.

12.05.2004

Szczesc Boze, mam takie pytanie: Jesli odmawiam koronke do Miłosierdzia Bozego w domu nie przed obrazem tylko małym obrazkiem i do tego rodzice krzataja sie po domu nieraz wchodza do pokoju, nie moge sie za bardzo skupic to czy ta modlitwa jest w jakims stopniu zaliczona, czy to jest grzech czy nie ma tej modliwty w ogole???

W żadnym wypadku Twoja modlitwa nie jest grzechem! Masz takie warunki do modlitwy, jakie masz i trudno abyś za nie odpowiadał. Panu Bogu na pewno Twoja modlitwa się podoba. Tym bardziej, że kosztuje Cię sporo wysiłku... J.

12.05.2004

Pytanie - prawo mówi, że jeżeli zarobki są większe niż szef podaje do wiadomości to należy powiadomić o tym odpowiednie organy. Jeżeli ktoś zarabia więcej niż podają (a podaja bardzo mało) to ma to zgłosić skoro doprowadziłoby to go pewno do zwolenienia, wtedy rodzina została by bez środków do życia. A więc co robić?

Hmm.... Prawo moralne i regulacje podatkowe nie zawsze są ze sobą tożsame. Bywa, że podatki bywają niesprawiedliwie wysokie. Wtedy unikanie płacenia ich nie jest grzechem. Oczywiście trudno podać w tym względzie jednoznaczne wskazania. Warto też pamiętać, że nikt nie jest dobrym sędzią we własnej sprawie. Prawdą jednak jest, że tak bywa... W sytuacji o której piszesz, zdaniem odpowiadającego, nie musisz nikomu niczego donosić. Rzeczywiście, jesteś w sytuacji przymusowej. Natomiast zastanowić powinien się Twój pracodawca. I to poważnie. Bo w całej sprawie jest przecież jeszcze jeden, poważny problem: Twoja przyszła emerytura... J. 

12.05.2004

Posłuszeństwo wobec rodziców ma być zawsze i w każdej kwestii, przynajmniej tak to zrozumiałam. czyli jeżeli mama mi mówi - nie jedź gdzieś tam, a ja proszę mamę by mi pozwoliła to, mam grzech? Jeżeli mama mówi ubierz to, a ja założę coś innego to czy to też jest grzechem? 

Zacznijmy od tego, że posłuszeństwo wobec rodziców obowiązuje do czasu usamodzielnienia się. Trudno, aby dorosły człowiek był posłuszny we wszystkim swoim rodzicom. Posłuszeństwo wobec nich nie obowiązuje także w kwestiach wyboru drogi życiowej czy partnera. No i oczywiście nie trzeba słuchać rodziców, gdy namawiają do złego... Na pewno nie jest grzechem, jeśli prosisz o coś mamę. Posłuszeństwo wobec rodziców nie znaczy, że nie możemy ich do naszych racji przekonywać. Źle by było, gdybyśmy także o takich sprawach, jak nasze pragnienia z rodzicami nie rozmawiali. Ślepe posłuszeństwo, bez prawa do sprzeciwu, szybciej czy później kończy się buntem... Trudno także uznać za poważny grzech, jeśli ubierzemy się inaczej niż mama chciała. W tej sytuacji zła materia owego czynu jest niewielka. Oczywiście w tej kwestii wiele też zależeć będzie od tego o jaki konkretnie strój chodzi. Na pewno mało istotne jest, czy ktoś założy taki czy inny sweterek... J.

12.05.2004

kto to jest diakon świecki?

Tak niektórzy nazywaja diakona, który przyjmuje te swięcenia na stałe, to znaczy bez chęci przyjęcia święceń prezbiteratu. Poprawna nazwa to diakon stały. Informację o stałym diakonacie możesz uzyskać np. pod adresem: http://www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/diakonat.html J.

12.05.2004

czy jest możliwość wyjścia ze stanu kapłańskiego? Czy ksiądz może przestać być księdzem?

Ksiądz może (choć nie powinien) zrezygnować z pełnienia swojej posługi. Powinien się wtedy postarać o stosowną dyspensę Stolicy Apostolskiej. Jednak sakrament kapłaństwa wyciska niezatarte znamię i księdzem pozostanie już na zawsze. J.

12.05.2004

Dlaczego modlimy się do Maryi i do ludzi których uznano za świętych skoro modlić się można tylko do Boga i tylko Jemu należy oddawać cześć. Sam Anioł powiedział choć jest o niebo lepszy i doskonalszy od człowieka - nie klękaj przede mną bo tylko Bogu należy się cześć.

Najlepiej zajrzyj TUTAJ J.

12.05.2004

Czy jeśli mąż nie chce współżyć z żoną i nie chce z nią mieć dzieci to czy żona może unieważnić takie małżeństwo w Kościele ?

Odpowiedzi na to pytanie może udzielić tylko sąd biskupi. Wiele zależy od tego, czy jest to postawa, którą mąż prezentował od początku małżeństwa. Problem stanie się jaśniejszy, gdy zapoznasz się z odpowiednią częścią podręcznika omawiajacego kościelne prawo małżeńskie. Wydaje się, że najbardziej zainteresuję Cię piąty rozdział, zwłaszcza zagadnienia omówione w punkcie drugim... (Podręcznik znajdziesz TUTAJ ) Jeśli uznasz, że masz szansę na uznanie małżeństwa za nieważne, to możesz złożyć odpowiednie pismo w sądzie biskupim Twojej diecezji. Najlepiej by jednak było, gdybyś porozmawiała o swoim problemie z jakimś księdzem pracującym w Twojej parafii, który by poradził już konkretniej w takich sprawach jak sformułowanie odpowiedniego pisma itp. J.

11.05.2004

Szczęść Boże. Właśnie po mału kończę czytanie Nowego Testamentu, ale nie mogę pojąć dlaczego w tekst NT są wplecione urywki Starego Testamentu. 

Najczęściej są cytowane po to, żeby czytelnik zobaczył, jak spełniły się zapowiedzi Starego Testamentu. J.

11.05.2004

Czy jeżeli zacznę współżyć przed ślubem, jeśli będę miała kilku partnerów to mam szansę osiągnąć niebo? Czy w sakramencie pojednania zostanie mi to odpuszczone? Czy sex przed ślubem jest czymś bardzo złym? Dlaczego???Proszę mi to wyjaśnić. /Dziękuję/.

Nie ma grzechu, którego Bóg nie mógłby wybaczyć, ale... Nie wydaje Ci się trochę dziwne, że ktoś planujesz popełnić zło i liczy na Boże miłosierdzie? To trochę tak, jakby ktoś zaplanował sobie, że mocno Cię pobije, a potem, znając Twoje dobre serce, będzie prosił o wybaczenie... Zobacz jeszcze TUTAJ J.

11.05.2004

Parę dni temu bylem na Jasnej Górze, tak się zlozylo, że przyszedlem na mszę świętą w j.łacińskim, po prostu bylem oczarowany niesamowite przeżycie! Mam pytanie: jesli w mojej miejscowosci nie sprawuje się okazjonalnie mszy św. w j.łacińskim to czy wolno katolikowi uczestniczyć w mszy św. trydenckiej sprawowanej przez Bractwo Kaplanskie św.Piusa X? Czy na mszach organizowanych przez to Bractwo mozna przyjmować sakramenty (spowiedz św., komunia) i czy są one wazne? Oczywiscie mam zamiar przestrzegac obowiązujacą naukę KK.

Członkowie Bractwa Kapłańskiego im. Piusa X nie należą do Kościoła katolickiego, gdyż przez schizmę sami się z niego wykluczyli. Przynależność do grupy schizmatyckiej pociąga bowiem za sobą karę ekskomuniki... Katolikowi nie wolno więc uczestniczyć w nabożeństwach sprawowanych przez kapłanów tego bractwa. Możesz to sprawdzić na stronie http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WE/kep/bractwo_piusa_x.html Msza sprawowana na Jasnej Górze to zwykła Msza (Pawła VI), tyle że sprawowana w języku łacińskim. J.

11.05.2004

NA religii katechetka czytała nam o mękach Świetego Boboli. Nie rozumiem tego dlaczego Bóg skazał go na takie męki, jakby stylko czekał kiedy sie załamie. A jeśli wiedział, że sie nie złamie, to po co go poddawał takie póbie? NAwet JEzusowi nie wywiercono otworu z tyłu głowy, przez który wyrywano język i nie ściagano mu paznokci! Więc czemu? Prosze o odpowiedź.

Przecież to nie Bóg kazał męczyć św. Andrzeja Bobolę. Zrobili to jego oprawcy... Odpowiadający nie jest jednak pewien, czy opisywane przez ciebie tortury tak właśnie wyglądały. Może lepiej zapoznać się z tym, co napisali jego współbracia na ten temat, na stronie http://www.jezuici.pl/bobola/zycie.html . J.

11.05.2004

Jakie jest stanowisko Kościoła w kwestii klonowania?

Kościół jest przeciwny klonowaniu ludzi. Jakikolwiek byśmy mieli ku temu powód. Stanowisko to zawarł w instrukcji Donum vitae, część I, punkt 6. Można ją znaleźć TUTAJ Proponujemy także zajrzeć TUTAJ J.

11.05.2004

Czy zwierzęta mają dusze? Co dzieje się z nimi po śmierci?

Kościół katolicki nie uczy, jakoby ją miały. Najprawdopodobniej zwierzęta bezpowrotnie giną... J.

11.05.2004

Czy mężczyzna będący wdowcem i posiadający odchowane dzieci, które rozpoczęły samodzielne dorosłe życie, może zostać kapłanem?

Może, oczywiście jeśli któryś biskup - po przejściu odpowiedniej formacji i ukończeniu studiów teologicznych - go wyświęci... J.

11.05.2004

Czy ksiądz, który porzucił kapłaństwo, może przystępować do Komunii Świętej?

Jeśli jest w stanie łaski uświęcającej (to znaczy nie ma na sumieniu grzechu ciężkiego) to tak. J. 

11.05.2004

Na czym polega kara ekskomuniki? O ekskomunice wiem tylko tyle, że polega ona na wykluczeniu z Kościoła Katolickiego. Jakie niesie ona szersze konsekwencje? Kiedy taką karę się nakłada? Czy karę tą można znieść z kogoś? Dziękuję za odpowiedź.

Wydaje się, że najlepiej będzie, jeśli zapoznasz się z VI księgą Kodeksu Prawa Kanonicznego, zatytułowaną "Sankcje w Kościele". Kliknij TUTAJ J.

11.05.2004

Skąd księża czerpią środki finansowe na utrzymanie? Pytam, ponieważ słyszałem różne, sprzeczne odpowiedzi. Jedni twierdzą, że księża otrzymują pensje od Państwa Polskiego, inni zaś, że księża utrzymują się z darowizn ludzi. Jaka jest prawda? Zaznaczam, że nie jest to pytanie złośliwe. Jestem po prostu ciekawy.

Od państwa w Polsce księża otrzymują pieniądze, o ile uczą w szkołach albo są np. szpitalnymi kapelanami. Poza tym utrzymują się z ofiar wiernych. Dokładniej: z ofiar składanych przy okazji zamawiania Mszy, przy chrztach, ślubach i pogrzebach... Pieniądze z tacy są przeznaczane na cele, na które były zbierane... J.

11.05.2004

Rozwój chrześcijaństwa pierwszych trzech wieków 

Kliknij TUTAJ J.

11.05.2004

Chcialabym wiedziec dokładnie kto to był Melchizedek,w Liturgii Wielkiego Czwartku wspomina sie, ze był to jeden z najdoskonalszych kapłanów (a przynajmniej tak udało mi sie to zapamiętać)

O Melchizedeku możesz przeczytać w Księdze Rodzaju 14, 18-20... Do tej postaci nawiązuje Psalm 110, 4, a także List do Hebrajczyków, w rozdziałach 5-7. Możesz też kliknąć TUTAJ J.

11.05.2004

Ostatnio kupiłem sobie cudowny medalik ale nie wiem czy jest poswięcony dlatego mam zapytanie czy można samemu to zrobic czy nalezy udać się do księdza?

Poświęcenia dokonuje kapłan. Proszę więc do niego się udać... J.

11.05.2004

Zauważyłem ze w 1000-latce w Apokalipsie Jana jest duzo przypisów mowiacych, ze cos jest przenosnia, symboliką. Chcialem wiedziec co z apokalipsy przez KK jest doslownie interpretowane, nie jako symbol. 

Apokalipsa to taki gatunek literacki, w którym właściwie wszystko ma jakieś znaczenie symboliczne. Przecież cała jest opisem widzenia, a nie historycznych wydarzeń... Na pewno jednak zdania w stylu "Ja, Jan, wasz brat i współuczestnik w ucisku i królestwie, i wytrwałości w Jezusie, byłem na wyspie, zwanej Patmos, z powodu słowa Bożego i świadectwa Jezusa" (Ap 1,9) należy rozumieć dosłownie... J.

11.05.2004

1.Nie tylko środki antykoncepcyjne, ale i metody naturalne zrobiły chyba postęp i stały się dużo skuteczniejsze, pojawiły się bowiem inne metody wyznaczania dni płodnych, np. metoda termiczna. Do czego zmierzam: czy jeśli w przyszłości metody naturalne staną się na tyle skuteczne, że będą dawały lepszą gwarancję skuteczności niż prezerwatywy i pigułki, to Kościół nadal będzie je akceptował, odrzucajac jednocześnie antykoncepcję? Załóżmy, że ich skuteczność sięgnie za kilka lat 99.999%. 2. Czy stosunki płciowe podejmowane w czasie ciąży żony są grzechem? Bo wtedy na 100% nie dojdzie do nowego zapłodnienia przecież. A jeśli nie, to czy można wtedy doprowadzać do orgazmu w formach innyc niż stosunek płciowy?

Na oba pytania istnieje jedna odpowiedź: nie jest grzechem podejmowanie stosunku z natury swej niepłodnego, grzechem jest uczynienie go niepłodnym. Gwoli ścisłości: skuteczność środków naturalnych jest zdecydowanie wyższa od skuteczności prezerwatyw. Nie ustępują także pigułkom. Można o tym przeczytać np. na stronie http://free.med.pl/wrochna/ . Trzeba kliknąć w napis "Wybór metody" (lewa strona, u góry).

11.05.2004

Mam pytania związane z jedną z przeszkód małżeńskich: impotencją. 1. Dlaczego jest to przeszkoda, skoro możliwe jest np. wyrzeczenie się później przez małżonków współżycia? Choć sam nie wobrażam sobie małżeństwa bez seksu i tego, że moja żona mogłaby później namawiać mnie do odejścia od współżycia. 2. Czy jednak nie jest sensowne sprawdzenie, czy ta przeszkoda istnieje jeszcze przed małżeństwem? Nie mówię o współżyciu przed ślubem, ale o dopuszczeniu możliwościu onanizmu (1 raz), jeśli istnieją poważne wątpliwości co do impotencji. To chyba mniejsze zło niż sprosić gości na wesele, wydać pieniądze i poświęcić czas, a potem po kilku dniach unieważnić małżeństwo?

1. "Małżeństwo ze swej natury jest skierowane do dobra małżonków oraz do zrodzenia i wychowania potomstwa (kan. 1055 § 1). Dlatego nupturienci powinni być zdolni do podjęcia aktów zmierzających do wzbudzenia nowego życia". Tak wytłumaczono tę kwestię w podręczniku prawa kanonicznego. 2. Proszę wybaczyć, ale trudno niepotrzebne wydanie pieniędzy na zorganizowanie wesela uznać za jakiekolwiek zło. Ostatecznie nikt do tego nie jest zmuszany i młodzi mają prawo takiej imprezy nie organizować :-) W kwestii stwierdzenia impotencji proszę zajrzeć TUTAJ J.

11.05.2004

Mam problem za skupieniem się na Mszy Św. Owszem, odpowiadam na wezwania kapłana, śpiewam z wiernymi, ale często jest to mechaniczne, nie myślę o tym, co mówię, moje myśli są gdzieś w szkole, na dworze. Spowiadam się z tego, ale z drugiej strony wiem, że nie robię tego świadomie- myśli same wędruja gdzieś indziej. Jak sobie poradzić? Dopiero po paru minutach zazwyczaj uświadamiam sobie, że przecież jestem w kościele i nie myślę o tym, o czym powinienem. Co zrobić? Pozostaje tylko się starać i modlić o poprawę?

W tym względzie warto przeczytać artukuł zamieszczony na stronach "Katechety". Kliknij TUTAJ . Możesz też zobaczyć TUTAJ J.

11.05.2004

Co oznaczają terminy "mason" i "żydomasoneria", często stosowane przez media takie jak Radio Maryja, "Nasz dziennik" czy "Niedzielę"?

Mason to członek oganizacji masońskiej. Żydomasoneria to określenie Żydów związanych z organizacjami masońskimi.

11.05.2004

Kiedyś słyszałam,że zabójca bierze grzechy ofiary. Jeśli ktoś specjalnie kogoś zamorduje wtedy weźnie grzechy na siebie. A gdy się spytałam nauczycielki od religi powiedziała, że to pierwsza raz słyszy. Czy to prawda, że jest takie coś?

Też pierwszy raz coś takiego słyszymy. Może chodzi o to, że ktoś zabijając drugiego człowieka uniemożliwia mu - po ludzku rzecz biorąc - ewentualne nawrócenie... J.

11.05.2004

Pytanie dotyczy blogoslawienstw (sakramentale, sakramentalium-te okreslenia sa chyba synonimami ?). Wiem czym sie roznia od sakramentow ale nie wiem: -kiedy moze ich uzywac osoba swiecka, (slyszalem, ze moge np. sam poswiecic sobie tzw. swieconke ale czy jako katolik moge tez poswiecic wode-zeby stala sie swiecona, czyli, jak rozumiem, poswiecona Bogu; - czy moge swiecic przedmioty np. medaliki. Jezeli nie to dlaczego? Podreczniki ktore mam nie daja pelnej i jednoznacznej odp. (T. Sinka, M. Kunzler, B. Testa). Gdzie znajde wyczerpujaca odp? -G. Amorth pisze, ze jest teoretyczna mozliwosc odprawienia waznego egzorcyzmu (nie modl. o uwolnienie) przez osoby swieckie-na razie nie ma zgody ( jakie przepisy o tym decyduja, gdzie je znalezc) - jakie ksiegi zawieraja formuly blogoslawienstw, czy to np. benedykcjonarz, ale slyszalem ze sa tez inne. Gdzie sa zawarte zasady korzystania z sakramentaliow; co to jest blogoslawienstwo sakramentalne czym sie rozni od innego (o takim bl. sakram. pisze Kunzler, ze jest po nabozenstwie majowym ale nie wyjasnia jego istoty). Prosze sie nie spieszyc z odpowiedzia, ja po prostu szukam i nie znajduje, jest bardzo duzo niejasnosci. Bardzo dziekuje.Bog zaplac. Mariusz z Gdyni 

1. Instrukcję na temat błogosławieństw znajdziesz na stronie: http://www.kkbids.episkopat.pl/dokumentydlep/sakramentalia2.htm . Ciebie szczególnie będzie interesował punkt 8. 2. Przepisy dotyczące egzorcyzmów znajdziesz TUTAJ Wyraźnie stwierdzono w nich, że posługę sprawowania egzorcyzmów nad opętanymi może sprawoać tylko kapłan, któremu zlecił to ordynariusz (zob. pkt. 13). Polecamy także wywiad z ks. Grefkowiczem: TUTAJ . Możesz też zajrzeć TUTAJ i TUTAJ 3. Księga zawierająca błogosławieństwa nazywa się "Obrzędy błogosławieństw". Tam znajdują się wszystkie szczegółowe wskazania. 4. W sprawie sakramentaliów najlepiej zajrzeć do < a href=http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/rkkkII-2-4.htm> KATECHIZMU KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO i KODEKSU PRAWA KANONICZNEGO 5. Błogosławieństwo sakramentalne to błogosławieństwo Najwiętszym Sakramentem... J.

11.05.2004

jacy święci patronuja poszczególnym krajom unii europejskiej?

Austria - św. Florian Belgia - św. Józef Cypr - św. Barnaba, apostoł Czechy - św. Wacław Dania - św. Knut, król Danii Estonia - św. Tomasz Finlandia św. Henryk z Uppsali, biskup Francja - św. Joanna d`Arc Grecja - św. Andrzej apostoł Hiszpania - św. Jakub apostoł Holandia - św. Willibrord, biskup Irlandia - św. Patryk, biskup Wilno - św. Kazimierz, królewicz Luksemburg - św. Willibrord Łotwa - św. Minhard, biskup Malta - św. Jerzy Niemcy - św. Bonifacy Portugalia - św. Elżbieta Portugalska Słowacja - Matka Boża Bolesna Słowenia - św. Wirgiliusz, biskup Szwecja - św. Brygida Szwedzka Węgry - św. Stefan Wielka Brytania - św. Jerzy Włochy - św. Antoni Padewski No i Polska - św. Wojciech J.

11.05.2004

Mama mówiła bym pomodliła się za brata by zdał maturę, ale ja się nie pomodliłam, bo on miał ściągi, czy to miało by jakkikolwiek sens? Co jeżeli przypominają się grzechy, z których kiedyś była spowiedź, tylko teraz ma się większą świadomość tego, co się robiło i wie się, że to było większe zło niż się uważało? Czy spowiadać się po raz drugi?

1. Modlitwa za każdego ma sens. Może należało się pomodlić, by jednak ruszyło go sumienie i z nich nie korzystał... 2. Jeśli z tych grzechów ktoś już raz się spowiedał, to nie ma potrzeby spowiadać się po raz drugi. J.

11.05.2004

Problem który mnie trapi jest następujący: czy małżonek podczas oczywiście naturalnego pożycia małżeńskiego może najpierw zaspokoić swoją żonę, zanim nastąpi właściwy wytrysk nasienia. Czy to jest moralnie dobre? Nadmienię, iż jako żona nie odczuwam przyjemności podczas podejmowanego aktu. SZCZĘŚĆ BOŻĘ!

Podręcznik teologii moralnej tak to formułuje: "Gdyby w akcie kobieta nie przeżywała orgazmu, może powolić, aby mąż zaspokoił ją po akcie w jakikolwiek sposób - nie popełnia wówczas żadnego grzechu. (...) Gdyby nastąpił nawet przed samym stosunkiem, w bezpośredniej z nim łaczności, także nie ma grzechu. Gdyby mąż w ogóle żony nie zaspokoił, wówczas żona może sama doprowadzić się do orgazmu w moralnej łącznościu z aktem małżeńskim. Grzechu nie będzie". (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego...,. s. 137) J.

10.05.2004

Jaka jest zatwierdzona w Polsce forma zwrotu Regina familiae w Litanii Loretańskiej. Większość krajów tłumaczy jako Królowa rodziny, u nas najczęściej występuje :Królowa rodzin"

Proszę zobaczyć na stronę http://www.kkbids.episkopat.pl/anamnesis/10/11.htm J.

10.05.2004

chciałem zapytac czy przykazania Kościelne są takie same w Europie jak i w Polsce

W różnych krajach europejskich bywa różnie. Różnice dotyczą tylko spraw postów i zabaw. J.

10.05.2004

co to jest i czym zajmuje się wOgnisko Bożego Miłosierdzia. jakie ma założenia

Możesz to sprawdzić na stronie: http://www.pallotyni.poznan.pl/news.php?catID=60 albo http://www.ecclesia.org.pl/zarz/zjednocz.htm J. 

10.05.2004

Dlaczego nei uaktualniacie działu "Usmiechnij się" ???? JUżchyba z rok nie ma tam nic nowego, a kiedy co rusz było coś nowego i fajnego.....

Już zaktualizowaliśmy... red.

10.05.2004

jak wygląda wizja końca świata w religii katolickiej?

Małe sprostowanie: mówiąc o katolicyzmie mówimy o jednym z wyznań chrześcijańskich, a nie religii. Religią jest chrześcijaństwo... Na temat powtórnego przyjścia Pana Jezusa Kościół katolicki nie snuje jakichś wielkich wizji. Mówi, że Pan Jezus przyjdzie, będzie sądził żywych i umarłych i nastąpi wtedy pełnia Bożego królestwa i odnowienie wszechświata. Więcej na ten temat znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1038-1050. Kliknij TUTAJ J.

10.05.2004

Kochani! Mam dużo pytań odnośnie CZUWANIA FATIMSKIEGO, bo ksiądz zapraszał ludzi żeby przyszli na to nabożeństwo. 1) Jaka jest geneza tego nabożeństwa? 2) Dlaczego Czuwanie Fatimskie jest w każdy 13 dzień miesiąca od maja do października? 3) Czy teksty na to nabożeństwo księża wybierają według uznania, czy też może znajdę je u Was? Bardzo bym prosił o odpowiedź do środy, bo mnie w czwartek cały dzień nie będzie. 

1. Nabożeństwo jest odpowiedzią daną Maryi na jej prośbę z objawień w Fatimie. Stosowną informację o tym objawieniu znajdziesz TUTAJ 2. Czuwania odbywają się w dni, w których trójka dzieci z Fatimy miała owe objawienia. A trwały one właśnie od maja do października. 3. Nabożeństwo fatimskie zasadniczo polega na odmawianiu różańca. Na koniec odbywa się procesja z figurą Matki Bożej fatimskiej... Zobacz np. TUTAJ i TUTAJ J.

10.05.2004

Czy istnieje jasna definicja, co znaczy "patrzeć pożądliwie"? Jedni mówią, że to pragnienie stosunku z kobietą, inni że jakiekolwiek patrzenie wywołujące podniecenie, mówiąc: "grzech jest wtedy, gdy przyjemność kończy się w oku, a zaczyna w kroku". Ale to chyba nie jest dobre rozgraniczenie, bo znaczyłoby, że 50-letni mężczyna może nawet oglądać zdjęcia nagich kobiet w "Playbou", a nastolatek, którego ciało jest wrażliwe na bodźce płciowe w okresie dojrzewania, nie może nawet popatrzeć na zgrabne nogi koleżanki, bo to wywołuje u niego erekcję.

Omawiający to zagadnienie autor podręcznika teologii moralnej (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego..., s. 118-119) dzieli grzechy nieczyste popełniane myślą na trzy grupy: 1. Myśli - są grzechem, jeśli są dobrowolnie podtrzymywane; ciężkim, jeśli istnieje duże prawdopodobieństwoo podniecenia, lekkim, gdy małe. Gdy myśl powstaje mimo woli, człowiek nawet na moment się nad nią zatrzyma, to grzechu nie ma. 2. Marzenia - to świadome i dobrowolne zatrzymywanie się z upodobaniem na wyobrażeniach nieczystych rzeczy (obrazów, czynów), bez chęci czynienia ich. Jest to grzech ciężki. 3. Pragnienia - to chęć, pożądanie popełnienia nieczystości. Także jest grzechem ciężkim, a jego złość zależy od tego, czego się pragnie. J.

10.05.2004

Mam pytanie dotyczące Cudownego Medalika. CZy nie stał się on czymś w rodzaju talizmanu? To samo dotyczy szkaplerza. CZy to prawda że Maryja obiecała tym, którzy go noszą, że pójdą do nieba w pierwszą sobotę po śmierci? CZy to nie jest trochę tak jakby to przedmiot miał ich zbawic? I jeszcze o pierwszych piątkach... Pan Jezus obiecał że kto odprawi pierwsze piątki miesiąca nie umrze w stanie grzechu ciężkiego? CZy to nie jest takie magiczne traktowanie religii, takie targowanie się z Bogiem: jak odprawię pierwsze piątki albo jak założę szkaplerz to za "cenę" tego zostanę zbawiona/ zbawiony. CZy to nie jest tak że do Boga trzeba się zwracać z pokorą, a nie z pewnością że jak zrobię to czy tamto to będę na pewno wysłuchany? Mam podobny problem dotyczący Koronki do Bożego Miłosierdzia. Wiąże się z nią (chyba) obietnica, że kto raz ją odmówi, Jezus da mu wszystko jeśli będzie to zgodne z Jego wolą? Naprawdę nie potrafię tego zrozumieć a to dla mnie bardzo ważne dlatego proszę o odpowiedź.

Pan Jezus zawsze wysłuchuje próśb zgodnych z Jego wolą... Kwestię "magicznego" podejścia do pewnych praktyk religijnych dobrze wytłumaczył kiedyś o. Jacek Salij. Wydaje się, że najlepiej będzie, jak przeczytasz jego artykuł dotyczący pierwszych piątków miesiąca: kliknij TUTAJ J.

10.05.2004

Co zrobic by godnie przyjmować Pana Jezusa do serca? Oczywiście trzeba być bez grzechu ciężkiego, ale czasami jest tak, że nawet nie wie się jakie to jesty ważne, czasami ja sama nie zdaję sobie sprawy z tego, że przyjmuje Ciało, prawdziwe Ciało Jezusa tego, który chodził kiedyś po ziemi i był i jest Bogiem. Czasami w ogóle wydajwe mi się, że źle pojmuje Boga. 2) Ogólnie się słyszy, ze w wątpliwości nie można działać, a mi się nasuneło takie pytanie - co ze skrupulantami, z osobami, które nie mogą rozróżnic za bardzo co dobre, a co złe? 3) Miałam kiedyś modlitwę, która zawierała takie słowa, że kto to ma to jego dom będzie ochroniony od burzy, że on nie umrze w grzechu ciężkim. Po przeczytaniu tutaj w archiwum o nowennie do Tomasza Judy stwierdziłam, że to aż takiego charakteru magicznego nie miało, czy wiara w takie modlitwy jest zła? 

1. Zdaje się, że odpowiedź na to pytanie nie jest Ci potrzebna. Jeśli zachowasz serce od ciężkiego grzechu, nadto będziesz starała sie przyjmować Ciało Pańskie świadomie, to na pewno Bóg - Człowiek, ukryty pod postacią chleba znajdzie w Tobie godne mieszkanie. Oczywiście możesz starać się przygotować jeszcze lepiej: przez modliwę, post i uczynki miłosierdzia... 2. Skrupulant w ocenie dobra i zła oraz wagi grzechu powinien kierować się wskazaniami spowiednika. Jeśli on powie takiemu człowiekowi, że mając wątpliwości może przyjmować Komunię, to należy go słuchać... W sprawie rozróżniania grzechów ciężkich i lekkich możesz też zajrzeć TUTAJ 3. Oczywiście żadna modlitwa nie ma charakteru zaklęcia. Jej wysłuchanie zawsze zależy od Boga. Uważamy jednak, że w pewnych sprawach niektórzy święci są szczególnie skutecznymi orędownikami. Wiara w moc ich orędownictwa nie jest zła. Gdyby ktoś rzeczywiście podchodził do modlitwy magicznie, byłoby to oczywiście złe. J.

10.05.2004

Do pytania Pawła z 28.04.2004. Kiedy zakończono pisanie Starego Testamentu? ZAwsze sądziłam że I-II wiek, a tu czytam coś o dopisanych później fragmentach...

Tworzenie ostatnich ksiag Starego Testamentu zakończono jeszcze przed Chrystusem. Oczywiście trudno stwierdzić, czy w trakcie przepisywania nie wprowadzono nieco później jakiejś drobnej zmiany. Nowy Testament powstał właściwie w I wieku, ewentualnie na początku drugiego. Trzeba jednak pamiętać, że nie mamy autografów pism biblijnych (to znaczy tekstów, które wyszły spod ręki autora). Skazani jesteśmy na ich odpisy. Poza tym autorstwo w starożytności rozumiano nieco inaczej niż dziś. Częściej mamy do czynienia nie z jednym autorem, ale z grupą autorów, szkołą tworzącą daną księgę. Wielu przyjmuje, że tak własnie powstała Ewangelia Jana. Zaznaczmy jednak raz jeszcze: perykopa o cudzołożnej niewieście jednak była niektórym autorom znana wcześniej. Nie jest tak bardzo istotne czy dany tekst rzeczywiście można przypisać temu a nie innemu autorowi. Ważniejsze, że za kanoniczny, a przez to natchniony przez Boga uznał dany tekst Kościół. „Katolicki komentarz biblijny” wymienia trzy kryteria kanoniczności: a) apostolskie pochodzenie pisma (rzeczywiste czy domniemane) b) powaga Kościołów lokalnych, które dane pismo przechowały c) zgodność z zasadami wiary (przekazywanymi przez Tradycję ustną). W praktyce o kanoniczności decydowało często publiczne czytanie danej księgi w Kościele, a o odrzuceniu posługiwanie się nią przez heretyków, którzy na jej podstawie uzasadniali swoje tezy... J.

10.05.2004

Czy jeżeli przyjęło się Komunię Świętą wcześniej niż godzinę po przyjęciu pokarmu to czy ma się grzech? Bo ja raz zadecydowałam, ze idę na majówkę 15 minut przed wyjściem, a jabłko zjadłam jakieś 45 minut przed Komunią (oczywiście dokładnie nie pamiętam, ale godziny na pewno nie było)

Jest to jakieś uchybienie. Ale w takim przypadku trudno raczej mówić o poważnym grzechu. Staraj się na przyszłość pamiętać o tym poście... J.

10.05.2004

Szczęść Boże! Mam pytanie w kwestii spowiedzi. Sprawa dotyczy spowiedzi wyłacznie z grzechów lekkich. Wiadome jest, że grzechy lekkie odpuszczane są w czasie maszy świętej w akcie pokutnym przy spełnieniu warunku żalu za nie. Jeśli ktoś nie popełnił żadnego grzechu od ostatniej mszy świętej i spowiada się tylko z grzechów lekkich (które zostały odpuszczone na mszy świętej), to co dzieje się z rozgrzeszeniem, które otrzymuje, skoro człowiek taki w zasadzie w tym momencie nie ma grzechu na sumieniu? Nie twierdzę, że nie należy się spowiadać z grzechów lekkich, gdyż nie czynienie tego może doprowadzić do ich zbagatelizowania i zaniedbania pracy nad sobą, a poza tym wskazówki i nauki kapłana na spowiedzi są bardzo pożyteczne. Co jednak dzieje się z rozgrzeszeniem w tej sytuacji i jaki jest jego teologiczny sens w tym momencie?...bo przecież te same grzechy nie są chyba odpuszczane dwa razy. Bardzo proszę o odpowiedź na moje ptanie.

Człowiekowi odpuszczone zostają wtedy jeszczze te grzechy, które do tej pory odpuszczone nie były... Poza tym zawsze należy pamiętac, że sakrament pokuty daje nie tylko odpuszczenie grzechów, ale także łaski do dobrego i świętego życia... J.

10.05.2004

Mam pewien problem i nie wiem co powinienem zrobić. Jakiś czas temu kupiłem pewne urządzenie od kolegi ze szkoły. Po pewnym czasie ów kolega powiedział mi, że urządzenie, którą mi sprzedał, kiedyś się zepsuło i do naprawienia jego użył zamiennej części. Część tą ukradł z identycznego urządzenia w szkole. Nie wiem jak powinienem się zachować w tej sytuacji. Obawiam się, że rozmaowa z tym kolegą raczej nic nie da i nie skłoni go do naprawienia swego czynu. Mógłbym też donieść o tym w szkole, ale są dwie rzeczy, dla których nie chcę tego robić: 1) boję się, że kolega może się wszystkiego wyprzeć, 2) nie chcę robić koledze kłopotów. Warto tez powiedzieć, że skradziona część nie ma zbyt dużej wartości (ok. 10 zł). Kiedyś w zdenerwowaniu całą tą sprawą pomyślałem sobie: "Przecież to on ukradł, nie ja. Gdybym wiedział, że kupuję kradziną rzecz, napewno do transakcji by nie doszło. Nie zrobiłem tego świadomie. A to on ukradł więc cała wina powinna być po jego stronie". Sumienie mi jednak podpowiada, że nie jest to właściwy tok rozumowania. Nie wiem, co mam z tym zrobić. Jak powinienem się zachować jako chrześcijanin? Proszę o pomoc!

Rzeczywiście, to on ukradł, a Ty odkupiłeś od niego w dobrej wierze. Nie możesz odpowiadać za jego czyny. Trudno też powiedzieć, aby to był współudział w jego kradzieży. Urządzenie zapewne nie było tańsze. Skoro nic na kradzieży kolegi nie zyskałeś, to trudno uznać, abyś był winny. Sprawą nie musisz się przejmować, tym bardziej, że 10 zł to niewiele... J.

10.05.2004

Słyszałem, że ilość guzików na sutannie jest równa liczbie lat przeżytych przez Chrystusa (33). Czy to prawda?

Dość często się tak mówi, ale to nieprawda. Ilość guzików zależy przede wszystkim od wielkości sutanny (czyli od wzrostu jej właściciela). J.

10.05.2004

Ja nie zgadzam się z odpowiedzią do pytania o żalu za grzechy lekkie z dn 3.05.br Sądzę, że nie należy trwać w ogóle w sprzeciwie z Bogiem.

Toż tak tam napisano... J.

10.05.2004

Czy gdy papież dowiedział się kiedy będzie koniec świata, bo czy inni kapłani np biskupi nie chcieli się dowiedzieć i czy się dowiedzieli? Papież jest jedynym człowiekiem który wie kiedy nadejdzie KONIEC?

Daty końca świata nie zna nikt, nawet papież, tylko sam Bóg. J.

10.05.2004

Szczęść Boże ! Chciałam podać ogłoszenie w dziale podejmę pracę, ponieważ bardzo bym chciała podjąc pracę biurową w instytucji katolickiej i chcialam dać ogłoszeie ,ale nie wiem jak mam to uczynić proszę mi pomóc

Kliknij TUTAJ . U dołu ekranu jest przycisk DODAJ. Kliknij weń, napisz ogłoszenie i wyślij. Uwaga, ogłoszenie pojawi się po ujawnieniu go przez operatora. Nie chcemy, by ktoś robił sobie żarty. J.

10.05.2004

Jak nazywał się i ile miał lat najstarszy człowiek wg. Pisma Świętego ?

Nazywa się ga Matuzalemem, ale w nowszych tłumaczeniach Biblii jest imię Metuszelach. Miał podobno 969 lat (zob Rdz 5, 27) J.

10.05.2004

Dlaczego w dzisiejszych czasach heretycy nie są potępiani, przecież coraz częściej pojawiają się w mediach, głosząc HEREZJE !!??

Kanon 1364 § 1 Kodeksu Prawa Kanonicznego stanowi: "Odstępca od wiary, heretyk lub schizmatyk podlega ekskomunice wiążącej mocą samego prawa, przy zachowaniu przepisu kan. 194, § 1, n. 2; duchowny może być ponadto ukarany karami, o których w kan. 1336, § 1, n. 1,2 i 3. Nie ma potrzeby uroczystego ogłaszania takich ekskomunik. Trzeba jednak pamiętać, że ludzie czasami błądzą z niewiedzy, miewają wątpliwości itp. Trudno zaraz wszystkich uznawać za heretyków... J.

10.05.2004

Czy wszelkie przesądy o duchach, przychodzeniu nieboszczyków we śnie są prawdą?

Nie można wykluczyć, że dusza w czyśćcu cierpiąca może w jakiś sposób chcieć prosić nas o modlitwę. Nie można wykluczyć działania sił demonicznych itp. Najprawdopodobniej jednak zdecydowana większość takich opowieści to ludzkie zmyślenia. Sama nazywasz je przesądami... J.

10.05.2004

Czy Kościół potępia seks? Czy potępia antykoncepcję?

1. Kościół uważa, że zachowania seksualne są dobre jedynie między małżonkami. Służą wtedy cementowaniu miłości małżonków i powoływaniu nowego życia. 2. Kościół jest przeciwny antykoncepcji. Niedawno problem ten w tym dziale szerzej wyjaśniano, dlatego kliknij TUTAJ Możesz także zajrzeć na stronę http://free.med.pl/wrochna/ i kliknąć w link "Co jest złego w antykoncepcji" (po lewej, u dołu strony). J.

10.05.2004

Czy to możliwe aby ateista miał stygmaty? Jak Kościół wyraża się o stygmatach? Kto może być tak szczególnie odznaczony?

Kościół do wszystkich nadzwyczajnych zjawisk podchodzi ostrożnie. Możliwe jest bowiem przecież oszustwo albo nawet jakieś działanie szatańskie. Stygmaty same w sobie nie są potwierdzeniem świętości życia osoby, która je posiada. Raczej jest odwrotnie: żeby uznać je jako dary dane przez Boga trzeba stwierdzenia, że mamy do czynienia z osobą rzeczywiście świętą. Pytanie zostało zapewne zadane po obejrzeniu filmu "Stygmaty", dlatego warto zapoznać się z recenzją zamiesczoną TUTAJ J. 

10.05.2004

A. Proszę o wyjaśnienie czy wyobrażenie lub myśl nieczysta (odrzucana natychmiast), powodowana nie wywoływanym podnieceniem seksualnym - jest grzechem, jezeli tak, to jakim??? B. Do pytania i udzielonej odpowiedzi Łucji - przecież grzech ciężki lub lekki - nie jest ciężkim lub lekkim dlatego ze my go uwazamy za taki, tylko daltego,że (w przypadku cięzkiego) zrywamy trale więź z Bogiem - więc b.prosze o doprecyzowanie odpowiedzi, że nie nasze myślenie czy przeświadczenie decyduje o materii grzechu - czy tak?? zlir

1. Odrzucane nieczyste myśli nie są żadnym grzechem. To raczej pokusa do grzechu... 2. Jeśli ktoś, przekonany że chodzi o grzech ciężki, robi coś, co grzechem ciężkim faktycznie nie jest, to popełnia grzech ciężki. Na grzech cięzki bowiem się zdecydował. Wyjątek stanowią osoby o skrupulatnym sumieniu, którym spowiednik nakazał uznawać za grzech ciężki tylko to, co sam za takowy uzna. Ale to sytuacja wyjątkowa, gdyż chodzi o osoby z chorym sumieniem... J. 

10.05.2004

Czytałem, że podobno miało zostać wydane ogólne zezwolenie dla kazdego duchownego do sprawowania liturgii wg. rytu trydenckiego, bez konieczności uzyskiwania zezwolenia od ordynariusza miejsca. Czy doszło do wydania tego zezwolenia pez Watykan? 

O ile nam wiadomo niczego takiego nie wydano. red.

10.05.2004

Czy jeżeli patrzyłam na program, w którym był wywiad z osobą, a ta była niekompletnie ubrana i gadała głupoty to ma się grzech? Co prawda niepodobało mi się to, co mówiła, ale mogłam nie patrzeć. W dodatku potem naszły mnie troche nieskromne mysli (zaraz je odrzuciłam)/

Oglądanie takich programów trudno uznać za grzech. Przecież żeby stwierdzić, że ktoś gada głupoty, trzeba program obejrzeć. Niekompletne ubranie trzeba raczej w tym wypadku uznać za prowokacje tamtej osoby, a nie grzech oglądającego. Chyba że ktoś ową prowokację wykorzystuje dla wzbudzenia w sobie nieczystych myśli. Jeśli jednak Ty je odrzuciłaś, to nie masz żadnego grzechu. J.

10.05.2004

Czy nauka sztuk walki i noszenie przy sobie broni dozwolonych prawnie np. gazów paralizujących, w celu samoobrony w razie napadu jest dozwolone przez Kosciól katolicki?

Każdy ma prawo do koniecznej obrony. Tak więc noszenie odpowiednich akcesoriów, nauka samoobrony, nie są przez Kościół katolicki uważane za zachowanie niewłaściwe, grzeszne... Tak o uprawnionejobronie napisano w Katechizmie (2263-2264): Uprawniona obrona osób i społeczności nie jest wyjątkiem od zakazu zabijania niewinnego człowieka, czyli dobrowolnego zabójstwa. "Z samoobrony... może wyniknąć dwojaki skutek: zachowanie własnego życia oraz zabójstwo napastnika... Pierwszy zamierzony, a drugi nie zamierzony. Miłość samego siebie pozostaje podstawową zasadą moralności. Jest zatem uprawnione domaganie się przestrzegania własnego prawa do życia. Kto broni swojego życia, nie jest winny zabójstwa, nawet jeśli jest zmuszony zadać swemu napastnikowi śmiertelny cios: Jeśli ktoś w obronie własnego życia używa większej siły, niż potrzeba, będzie to niegodziwe. Dozwolona jest natomiast samoobrona, w której ktoś w sposób umiarkowany odpiera przemoc... Nie jest natomiast konieczne do zbawienia, by ktoś celem uniknięcia śmierci napastnika zaniechał czynności potrzebnej do należnej samoobrony, gdyż człowiek powinien bardziej troszczyć się o własne życie niż o życie cudze. J.

10.05.2004

Czy Jezus został przybity do krzyża w dłonie ? Czy też w nadgarstki? (Czy został popełniony błąd w ikonografi?)

Najprawdopodobniej Jezus miał przebite nadgarstki. Tak przynajmniej wynika z całunu turyńskiego... Ikonografia niekoniecznie kieruje się faktami. Często w obrazach czy rzeźbach dokonuje się teologicznej interpretacji danego wydarzenia. Np. w kościele piszącego te słowa jest krzyż, na którym przedstawiony jest Chrystus triumfujący; nie wisi na krzyżu, ale jakby stoi, z rozwartymi ramionami i królewską (nie cierniową) koroną na głowie. To przecież zgodne z teologią śmierci Jezusa: ona jest przejściem do życia, zwycięstwem nad grzechem śmiercią i szatanem. Podobnie w średniowieczu był rozpowszechniony wizerunek krzyża jako drzewa życia.... J. 

10.05.2004

Dlaczego w Polsce komunia jest tylko pod jedną postacią? Ze względu na wymowę znaku Komunia święta nabiera pełniejszego wyrazu, gdy jest przyjmowana pod obiema postaciami. (KKK 1390) 

Najlepiej zajrzeć do artykułu o. Jacka Salija, który - póki co - można jeszcze znaleźć UTTAJ Obecnie dąży się do rozszerzenia możliwości przyjmowania Komunii pod dwiema postaciami. Artykuł wspominający to zagadnienie znajdzeisz TUTAJ J.

09.05.2004

czy gdzies w internecie mozna znaleźdź liturgię Mszy Świętej w Kościele Polskokatolickim?

Odpowiadający nigdzie się z tym nie zetknął. Także na stronach Kościoła polskokatolickiego: http://www.polskokatolicki.pl/index2.htm J.

09.05.2004

Co to jest odpust zupełny i jak go otrzymać?

Zobacz TUTAJ J.

09.05.2004

Jak mam żyć żeby Bogu sie podobało moje zycie ??? Zalezy mi na tym aby On był zadowolony , cieszył sie z tego .. 

Bogu Twoje życie na pewno będzie się podobało, jeśli będziesz się starała żyć w zgodzie z Jego nauką. Przede wszystkim pamiętaj o najważniejszym przykazaniu: miłości Boga i bliźniego... J.

09.05.2004

Witam serdecznie. Nazywam sie Magda i jestem studentka Turystyki, właśnie piszę pracę o chrzcie w religiach Dwunastu Współczesnych Krajów Biblijnych, ponieważ bardzo interesuje mnie forma tego obrzędu na tle innych wierzeń lub ryty zblizone do niego. Chcialabym sie dowiedziec czy w judaizmie istnieje w ogole obrzęd przypominający chrzest, czy jest nim np obrzezanie dziecka przy narodzinach na znak Przymierza z Bogiem? Czy inicjacja ma charakter ablucji lub jakis inny?Jak wygląda obrzęd wtajemniczenia noworodka i czym sie on rozni od rytu, kiedy to dorosly czlowiek przechodzi na judaizm? Gdyby Państwo mogliby mnie pokierować w tym temacie i wskazac mi jakies adresy stron czy literature, bylabym ogromnie zobowiązana. z poważaniem Magda.

Obrzezanie jako ryt w żaden sposób chrztu nie przypomina. Jego sens też jest inny, bo judaizm nie zna sakramentów. Obrzezanie jest znakiem przymierza zawartego z Bogiem. Więcej na temat tego obrzędu znajdziesz TUTAJ . Możesz też zajrzeć na strony informujące o judaizmie, np. TUTAJ (Kliknij np. c napis: Cykl życia. Warto też przejrzeć proponowane linki) Na temat chrztu rzetelną informację uzyskasz zaglądając do III tomu Encyklopedii Katolickiej. Znajdziesz tam też interesujące informacje pod hasłami "chrzest Janowy" "chrzest Pański". Różnego rodzaju obmycia - chrzty - były bowiem znane w judaizmie czasów Chrystusa. Nie miały one jednak znaczenia sakramentalnego. Raczej - jak chrzest Janowy - były znakiem pokuty... Ale to już chyba nie temat Twojej pracy... J.

09.05.2004

Czy istnieje jeszcze u Was dział "Wszystko o objawieniach prywatnych? " Jeśli tak - jak go można odnaleźć?

Kliknij TUTAJ J.

09.05.2004

Chciclabym zapytac o pewna wstydliwa kwestie, o ktorej glosno sie raczej nie mowi. A mianowicie: gdzie lezy granica (...)

Kościół uczy, że przed ślubem grzeszne są takie zachowania, które prowadzą do seksualnego podniecenia. J.

09.05.2004

Jakie są grzechy przeciwko Duchowi Świętemu ?

Zobacz TUTAJ J.

09.05.2004

Szczęść Boże, chcialbym sie dowiedziec jak wyglada i jak mozna popelnic grzech (bluznierstwo) przeciwko Duchowi Świętemu?? I czy przez popelnienie takiego grzechu sie jest skazanym na wieczne potępienie ? 

Zobacz TUTAJ oraz TUTAJ J.

09.05.2004

Czy jeśli popełniłam świętokradztwo. Z ciężkim grzechem którego wcześniej zataiłam z powodu strachu i poszłam do Komunii, to muszę wyznać w spowiedzi ten grzech, którego nie wyznałam wcześniej czy tylko powiedzieć że przyjęłam Komunię z ciężkim grzechem?

Należy wyznać oba grzechy: i ten, który się zataiło i ten, że poszło się w tym stanie do Komunii... J.

09.05.2004

czy ściąganie na maturze jest grzechem?

Ściąganie zawsze jest grzechem, choć trudno jednoznacznie podać jego wagę. Inaczej gdy ktoś odpisuje z wcześniej zrobionych notatek, inaczej, gdy korzysta z gotowych opracowań. W drugim przypadku jest to po prostu oszustwo. Po drugie odpisywanie uczy lenistwa. Odpowiadający chciałby, aby np. lekarz, który zdawał w ten sposób egzaminy mial to wyraźnie na drzwiach swojego gabinetu napisane. Ogólnie trzeba więc powiedzieć, że im mniejszą samodzielnością ktoś się wykazał, tym grzech jest poważniejszy. J.

09.05.2004

Czy istnieje rosyjski przekład Koronki do Miłosierdzia Bożego? Czy mogłabym go otrzymać? 

Niestety, nawet na stronie z modlitwami po rosyjsku znajduje się polski tekst. Zobacz TUTAJ J.

09.05.2004

Czy to prawda, że flaga Uni Europejskiej powstała ku czci Maryii?? Swiadcza o tym głownie gwiazki (12) oraz kolor flagii-maryjny. A gwiazdy to zostały zaczerpnięte z Pisma Sw. ("Obleczone w wieniec z gwiazd dwunastu") ? Czy dobrze mówię? Proszę o wyjasnienia. PILNE

Zobacz TUTAJ J.

09.05.2004

Skoro Jezus umarł za nasze grzechy dlaczego cierpimy i nie żyjemy w raju?

Jezus odniósł już zwycistwo nad złem, ale w pełni objawi się ono przy końcu czasów. Pięknie tłumaczy to ewangeliczna przypowieść o zasiewie, którą tu przytoczymy (Mt 13, 24-30) Królestwo niebieskie podobne jest do człowieka, który posiał dobre nasienie na swej roli. Lecz gdy ludzie spali, przyszedł jego nieprzyjaciel, nasiał chwastu między pszenicę i odszedł. A gdy zboże wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy pojawił się i chwast. Słudzy gospodarza przyszli i zapytali go: Panie, czy nie posiałeś dobrego nasienia na swej roli? Skąd więc wziął się na niej chwast? Odpowiedział im: Nieprzyjazny człowiek to sprawił. Rzekli mu słudzy: Chcesz więc, żebyśmy poszli i zebrali go? A on im odrzekł: Nie, byście zbierając chwast nie wyrwali razem z nim i pszenicy. Pozwólcie obojgu róść aż do żniwa; a w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast i powiążcie go w snopki na spalenie; pszenicę zaś zwieźcie do mego spichlerza. J.

09.05.2004

Czy mozliwe jest ze osoba nie popelnia grzechow nieczystosci i nie odczuwa pociagu do zadnej z plci, bo poprostu ją to nie interesuje, lecz zyje normalnie w swiecie ale w glebszym zyciu modlitewnym zjednoczenia z Jezusem i interesują ją inne rzeczy i jest tak szczęśliwa?O czym to moze swiadczyc?

Oczywiście jest to możliwe. Nikt nikomu sprawami płci nie każe się interesować. Może to świadczyć o braku powołania do małżeństwa... J.

09.05.2004

Czy praca w swieto pracy 1 maja jest grzechem, bo jest to przeciez swieto panstwowe. Czyli jezeli pracowalam bez potrzeby to czy mam grzech.

Kościół nie nakazuje 1 maja powstrzymywać się od pracy. Jeśli ktoś tego dnia pracuje nie popełnia żadnego grzechu. J.

09.05.2004

Chciałem się dowiedzieć czym jest miasto Jeruzalem?? Gdzie lezy i w ogóle co to takiego??

Jeruzalem to po prostu Jerozolima, miasto w którym ukrzyżowano Jezusa Chrystusa... Leży w Izraelu. Obecnie toczy się o nie spór między Izraelczykami a Palestyńczykami. J.

09.05.2004

Czy to prawda że jakiś prorok przewidział narodzenie Syna Bożego?

W Starym Testamencie jest sporo proroctw dotyczących przyszłego Mesjasza. Część z nich zacytowano w Nowym. Przypisy podają z jakiej księgi Starego Testamentu pochodzi dany tekst... Np. w Ewangelii Mateusza: "A stało się to wszystko, aby się wypełniło słowo Pańskie powiedziane przez Proroka: Oto Dziewica pocznie i porodzi Syna, któremu nadadzą imię Emmanuel, to znaczy: Bóg z nami". (Mt 1, 22-23) To nawiązanie do Iz 7,14... J. 

08.05.2004

Moje pytanie dotyczy osoby Judasza. Jak to się właściwie stało, że on jako człowiek i właśnie on czyli właśnie Judasz apostoł, czyli wybrany przez Chrystusa wcześniej, wydał Mesjasza? Czytając Pismo Św. czasem odnodzę wrażenie, że stało się tak ponieważ szatan zawsze był w Judaszu. potem czytam, że podczas ostatniej wieczerzy wstąpił w Judasza diabeł, kiedy skosztował chleba umoczonego i podenego mu przez Jezusa, lecz czasem wydaje mi się, że to niesprawiedliwe, że akurat człowiek, który jest słaby, grzeszny musiał wydać Jezusa, bo tak miało być... Zresztą sama już nie wiem jak to było . Nie wiem też, czy jasno jest powiedziane, że Judasz został potępiony? Proszę o odp. Z góry dziękuję :) 

Pismo Święte nie stwierdza wyraźnie, jakoby Judasz na pewno został potępiony. Napisano tak: "Wprawdzie Syn Człowieczy odchodzi, jak o Nim jest napisane, lecz biada temu człowiekowi, przez którego Syn Człowieczy będzie wydany. Byłoby lepiej dla tego człowieka, gdyby się nie narodził" (Mt 26, 24). Owo "lepiej, aby się nie narodził" można różnie rozumieć. Skłonni jesteśmy widzieć w tym wyrok potepienia, ale przecież równie dobrze może oznaczać hańbę, jaką będzie nosił. Trzeba jednak wyraźnie powiedzieć, że Judasz wcale nie musiał Jezusa wydać. Cały czas miał wolną wolę. Bóg zna przyszłość, ale to wcale nie znaczy, że w jakikolwiek sposób zmusza kogoś do czynienia zła. Po prostu zna także nasze wolne decyzje. Zresztą także my wiemy czasami jak ktoś postąpi, chociaż go do takiego czy innego postępowania nie zmuszamy. Tyle że my jesteśmy prawie pewni, a Bóg wie na 100%... J.

08.05.2004

Sprawa zdrowia i pioątego przykazania. Grzechem są czynności, które doprowadzają nas do choroby na przykład, ale co jest grzechem, a co nie odnośnie tego przykazania i odnośnie swego życia?

Odpowiadający nie bardzo rozumie pytanie. Skoro wiesz, że grzechem jest szkodzenie sobie na zdrowiu, to jakiej odpowiedzi oczekujesz? Żeby wymienić wszystkie możliwe czyny w tym względzie? To raczej niewykonalne. Do ogólnej zasady musisz po prostu odnieść konkretne przypadki. Jeśli natomiast masz wątpiwości, czy dany czyn jest grzechem (np. czy jest nim jedzenie ciężkostrawnych potraw) to musisz kierować się umiarkowaniem i roztropnością. Bo rzeczywiście, musielibyśmy wtedy unikać wszelkiej aktywności, ale i to byłoby grzechem, gdyż brak ruchu szkodzi. Zasadniczo więc należy unikać narkotyków, nadużywania alkoholu i papierosów. W pozostałych wypadkach do sprawy należy podejść indywidualnie... J.

08.05.2004

CZemu Bóg powołał do kapłaństwa wyłącznie mężczyzn? CZy to znaczy że dla Niego kobiety są gorsze? I czemu św.PAweł w jednym z listów apostolskich nakazuje kobietom milczeć na zgromadzeniach chrześcijan? A jeśli chcą się czegoś nauczyć to mają zapytać w domu swoich mężów? Zaczynam się zastanawiać czy wg. chrześcijaństwa nie jestem - jako kobieta - czymś w stylu "gorszej wersji" człowieka. 

Powołania do kapłaństwa nie można odczytywać w kategoriach gorszy - lepszy, bo przecież zależy od woli Boga. Równie dobrze mężczyźni mogliby się oburzać, że zostali pozbawieni przez naturę możliwości rodzenia dzieci. To też można przecież odczytywać jako Bożą niesprawiedliwość. Wyroki Boże są niezbadane. Ale wydaje się, że trochę racji miała pewna wielka kobieta, która zapytana o tę sprawę miała powiedzieć, iż tylko jedna kobieta mogła powiedzieć "to jest Ciało Moje". W przypadku mężczyzn przenośny sens tych słów jest oczywisty... A jeśli chodzi o milczenie kobiet w zgromadzeniu, to jest to - ja tłumaczą egzegeci - sprawa tamtej epoki, dziś właściwie już przebrzmiała... J.

08.05.2004

Kiedyś pożyczyłem od kolegów 2 dyskietki, ale nie oddałem je im. Niemniej nie z powodu korzyści płynących z posiadania dyskietek, lecz przez zaniedbanie (zwlekałem z ich oddaniem i w końu zapomniałem o tym). Czy to grzech ciężki?? 

Najlepiej jak najprędzej oddaj te dyskietki... Najprawdopodobniej nie mamy do czynienia z grzechem ciężkim. Po pierwsze dlatego, że dwie dyskietki to stosunkowo mała wartość materialna. Nie wiadomo jednak czy jakiejś większej wartości nie przedstawiało to, co było na nich nagrane. Niekoniecznie materialnej. Po drugie mówisz, że zapomniałeś oddać. Grzech ciężki można popełnić tylko świadomie. Jeśli więc nadal chcesz je oddać, to wcale nie ma grzechu... Po prostu zrób to jak najszybciej... J.

07.05.2004

Ktoś się mnie spytał – chodzisz do kościoła więc mi powiedz po co Bóg posłał swojego Syna? Dlaczego Syn Boży musiał się narodzić i umrzeć? No i nie umiałem dać konkretnej odpowiedzi. Może Serwis Wiara ją zna? Bardzo bym prosił o odpowiedź na to pytanie. Ps. Dziękuję Panu katechecie J. za odpowiedź odnośnie „Pasji” 

Odpowiedź na to pytanie znajdujemy w Wyznaniu wiary: "On to dla nas ludzi i dla naszego zbawienia zstąpił z nieba i za sprawą Ducha Świętego przyjął ciało z Maryi Dziewicy i stał się człowiekiem" oraz "Ukrzyżowany również za nas (...)" Jezus stał się człowiekiem, umarł i zmartwychwstał, aby nas zbawić. Aby być pierwszym człowiekiem posłusznym aż do śmierci Ojcu i przez to otworzyć nam zamknięte bramy nieba... J.

07.05.2004

Prosze o kilka słów nt naturalnych metod planowania rodziny

Zobacz na stronach: http://www.npr.pl/npr/index.html oraz http://free.med.pl/wrochna/ J.

07.05.2004

Dzień dobry. Szczęść Boże! Dlaczego Jezus Chrystus zginął podczas święta Paschy? Ps. Skąd osoba o nazwisku J. wiedziała, że będę chciał zadać pytanie dlaczego Jezus Chrystus nie urodził się np. w 2000 r.? 

Niebadane są wyroki Boże. Ale tak się dziwnie złożyło, że Jezus w swojej śmierci był podobny do baranka paschalnego. Dla przypomnienia: kiedy Izraelici mieli wychodzić z Egiptu faraon nie chciał ich wypuścić. Dziesiąta plaga, która zmusiła go do ustępstwa polegała na śmierci pierworodnych. Nie było jej tam, gdzie drzwi były zaznaczone krwią baranka... Jezus jest "barankiem Bożym, który gładzi grzechy świata". Jego krew uratowała nas od śmierci wiecznej. A podczas nowej paschalnej uczty - Eucharystii - karmimy się Jego Ciałem, jak Żydzi barankiem paschalnym... Prawdę tę zrozumiał stojący pod krzyżem św. Jan, gdy zobaczył, jak żołnierze połamali nogi złoczyńcom, ale dali spokój zmarłemu już Jezusowi. Barankowi paschalnemu też nie wolno było przy przyrządzaniu połamać kości... J.

07.05.2004

Podobno gdy człowiek umrze bez otrzymania chrztu to nie może iść do nieba? ale małe dziecko albo przedstawiciel innej religi nic na to nie poradzi! Jesli ktoś urodził się np. muzułmanem to myśli tak jak chrześcijanie że on myśli prawdziwie o Bogu,że to jego Bóg jest prawdziwy. I jeśli nasz Bóg isteje (a wierzę w to) to co się stanie z innymi religiami np. z muzułmanami, żydami? Pójda do nieba? A inne pytanie to: po co jest sad ostateczny jeśli po śmierci i tak wiadomo czy ma człowiek przed sobom niebo lub piekło! A podobno, ma być 111 papieży a teraz jest 110, to oznacza że po następnym papiezu będzie tylko 1 i będzie koniec świata?!

1. Pierwszą kwestię wielokrotnie w naszym dziale omawiano. Dlatego najlepiej po prostu kliknij TUTAJ 2. Tę kwestię także ostatnio wyjaśniano Kliknij TUTAJ 3. Daty końca świata nikt nie zna. Wszelkie dywagacje na ten temat to tylko domysły. I to na dodatek tchnące przesądami. J.

07.05.2004

Szczęść Boże! Proszę o poradę księdza. "Chodzę" z dziewczyną (jesteśmy w średnim wieku), z którą jestem głęboko związany emocjonalnie. Od pewnego czasu dochodzi u nas do bliskich kontaktów cielesnych jak pieszczoty i "szczytowanie" przez wzajemne pobudzanie lecz nie dochodzi do stosunku. Czy to grzech? Pozdrawiam i proszę o odpowiedź na mój adres. Szczęść Boże!

Przed ślubem Kościół nie dopuszcza żadnych form aktywności seksualnej... J.

07.05.2004

Ostatnio z koleżankami zastanawiałyśmy się nad różnymi takimi sprawami np. Jak to jest, czy jak ktoś nie jest ochrzczony bo np. jest w innej religii lub dziecko umrze bez chrztu, to czy te osoby mogą pójśc potem do nieba? No bo to nie ich wina, że nie są ochrzczone. I jeszcze czy to prawda, że zabójca bierze na siebie wszytskie grzechy swojej ofiary? Prosze o odpowiedź

1. Proponujemy zapoznać się z wyjaśnieniem ks. Michała Kaszowskiego zawartym na stronie: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-1b.htm#2 oraz tekstem o. Jacka Salija, wyjaśniającym starą formułę "Poza Kościołem nie ma zbawienia", zamieszczonym pod adresem: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_12.htm Możesz też zapoznać sięz tekstem znajdującym się pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/poza_kosciolem.html 2. Odpowiadający pierwszy raz coś takiego słyszy. Może chodzi o to, że ktoś zabijając drugiego człowieka uniemożliwia mu - po ludzku rzecz biorąc - ewentualne nawrócenie... J.
07.05.2004

Czy w księdze Kronik jest jakaś funkcja aniołów???M:)

Księgi Kronik wspominają o aniołach. Trzeba je po prostu przeczytać. Aby znaleźć odpowiednie fragmenty wystarczy skorzystać z konkordancji. Łatwiej jest skorzystać z możliwości, jakie daje komputer. Można np. wyedytować tekst Księgi Kronik (trzeba go najpierw mieć) i przeszukać go obecną w programach funkcją "znajdź" lub podobnie nazwaną. Można też skorzystać z programów zawierających tekst Biblii. Jeden z nich znajdziesz TUTAJ J.

07.05.2004

Jaka jest różnica między Synagogami a Świątynią Jerozolimską?

Pomijając sprawy architektoniczne najistotniejszą różnica między świątynią jerozolimską a synagogą polaga na tym, że w świątyni kapłani składali Bogu ofiary. W synagogach nie ma ofiar, a spotkania koncentrują się wokół modlitwy i nauczania... Świątynia była miejscem, w którym - jak wierzono - rzeczywiście mieszka Bóg. Synagoga to miejsce spotkań... J.

07.05.2004

Jezeli grzeszymy myśla, mową, uczynkiemi zaniedbaniem to jeśli ktoś mysli o samobójstwie ma grzech???

Tego rodzaju myśli należy uznać raczej za pokusę, a nie grzech. Oczywiście nie należy jej ulegać. Wtedy nie ma żadnej winy... J.

07.05.2004

Opiekuję się czasem dzickiem kuzynki, która jest Świadkiem Jehowy.Mały Kamilek - tym samym - nie jest ochrzczony i wszystko wskazuje na to, że nigdy nie będzie.Czasem nachodzi mnie myśl, żeby ochrzcić go własnoręcznie, ale nie wiem czy taki chrzest jest ważny i czy mam do tego prawo? Proszę o radę. Joanna

Nie powinno się chzcić nikogo wbrew jego woli, a małego dziecka wbrew woli jego rodziców. Sprawę reguluje Prawo Kanoniczne: Kanon 868 § 1. Do godziwego ochrzczenia dziecka wymaga się: 1° aby zgodzili się rodzice lub przynajmniej jedno z nich, lub ci, którzy prawnie ich zastępują; 2° aby istniała uzasadniona nadzieja, że dziecko będzie wychowane po katolicku; jeśli jej zupełnie nie ma, chrzest należy odłożyć zgodnie z postanowieniami prawa partykularnego, powiadamiając rodziców o przyczynie. § 2. Dziecko rodziców katolickich, a nawet i niekatolickich, znajdujące się w niebezpieczeństwie śmierci, jest godziwie chrzczone, nawet wbrew woli rodziców. Proszę raczej za to dziecko się modlić. Za jego rodziców też... J.

07.05.2004

Poszukuje modlitwy o beatyfikacje R.Schumana lub, za Jego wstawiennictwem, do Boga Ojca, Chrystusa lub Matki Bozej. Prosze o pomoc !

Nie udało nam się znaleźć modlitwy o beatyfikację R. Schumana. Przepraszamy... red. 

07.05.2004

Jeśli czytam Ewangelie, by poznać i umiłować Jezusa i wiele fragmentów jest tak znanych ze umyslowi i woli "nie chce" sie juz tego czytac, bo iles razy juz to slyszalam to jak sobie z czyms takim radzic?

Najlepiej spróbować znaleźć w tekście coś, czego dotąd się nie zauważyło. Może jednak przyszedł czas, by czytać także inne księgo zarówno Nowego jak i Starego Testamentu. J.

06.05.2004

Czy czytanie książki "Seks po chrześcijańsku" jest grzechem, jeśli wywołuje we mnie podniecenie czytanie niektórych fragmentów?

Oczywiście samo sięgnięcie do takiej lektury grzechem nie jest. Czytający powinien jednak pracować nad sobą, aby lektura tego rodzaju książek nie stawała się dla niego okazją do grzechu. Jeśli podczas czytania taka reakcja niechcący się pojawia, to można na jakiś czas przestać... J.

06.05.2004

Dlaczego Nowego Testamentu nie spisano za życia Pana Jezusa? Chodzi mi o to, dlaczego Jezus Chrystus zanim nie zaczął publicznej działalności nie spisał swoich nauk - myśli sam i nie przekazał ludziom. Albo gdy już nauczał Mógł „dyktować” swoje myśli Apostołom aby je DOKŁADNIE spisali. PS. I czy nie jest to podejrzane, że nauk Jezusa Chrystusa nie spisano od razu po zmartwychwstaniu ale kilkadziesiąt lat później. Trochę mnie to niepokoi i od dłuższego czasu o tym myślę. 

Pan Jezus kazał swoim uczniom głosić Ewangelię. Spisano ją, gdy istniała obawa, że zabraknie naocznych świadków jego dzieła. Widać Bóg uznał, że tak wystarczy... J.

06.05.2004

prosze jak najszybciej odpowiedziec mi na te pytani Co to jest wolnośc odpowiedz prosiłbym najwcześniej do dzisiaj na poźniej to do piątku z gory dziękuje szczęść boże 

Zobacz np. na stronie http://www.mateusz.pl/rodzina/mw-tpw.htm J.

06.05.2004

Jak obchodzić tzw. pierwsze piątki?

Zasadniczo chodzi o to, by przez dziewieć pierwszych piątków miesiąca przyjmować Komunie Świętą. Więcej znajdziesz TUTAJ J.

06.05.2004

Chciałbym się dowiedzieć czy nadal działa krucjata modlitw o pokój. Zapisałem się kiedyś do niej i nadal odmawiam codziennie dziesiątkę różańca w tej intencji. Nie umie znaleźć informacji na ten temat na Waszej stronie. 

Nowych zapisów nie przyjmujemy, ale oczywiście każdy o pokój może się nadal modlić... J.

06.05.2004

W jakiej księdze znajduje się Tora Ofiar? Jakie są stopnie świętości przestrzennej? Gdzie mogę znaleźć odpowiedzi na te pytania?

1. W pierwszym przypadku najprawdopodoniej chodzi o prawo Starego Testamentu dotyczące ofiar. Można je znaleźć w Księdze Kapłańskiej (Kpł 1, 1-7, 38) 2. W drugim przypadku odpowiadajacy nie mamy pojęcia o co chodzi. J. 

06.05.2004

Co należy rozumieć pod pojęciem bluźnierstwo?

O bluźnierstwie tak napisano w Katechizmie (2148): "Bluźnierstwo sprzeciwia się bezpośrednio drugiemu przykazaniu. Polega ono na wypowiadaniu przeciw Bogu - wewnętrznie lub zewnętrznie - słów nienawiści, wyrzutów, wyzwań, na mówieniu źle o Bogu, na braku szacunku względem Niego w słowach, na nadużywaniu imienia Bożego. Św. Jakub piętnuje tych, którzy "bluźnią zaszczytnemu Imieniu (Jezusa), które wypowiedziano nad (nimi)" (Jk 2, 7). Zakaz bluźnierstwa rozciąga się także na słowa przeciw Kościołowi Chrystusa, świętym lub rzeczom świętym. Bluźniercze jest również nadużywanie imienia Bożego w celu zatajenia zbrodniczych praktyk, zniewalania narodów, torturowania lub wydawania na śmierć. Nadużywanie imienia Bożego w celu popełnienia zbrodni powoduje odrzucanie religii. Bluźnierstwo sprzeciwia się szacunkowi należnemu Bogu i Jego świętemu imieniu. Ze swej natury jest grzechem ciężkim". J.

06.05.2004

Od dziecka mam problemy z nadmiernym objadaniem się (gdy nie jestem głodna ale dla przyjemności). Jest to zarówno grzech i jak i choroba. Postanowienie wielkopostne udało mi sie zrealizować ale teraz znowu to wróciło. Gdzie w Katowicach (lub okolicy) są zakłady medyczne w miarę tanio leczące taką chorobę, lub skuteczne zioła lub preperaty medyczne nieszkodzące zdrowiu (niwelujące uczucie łaknienia)? Jakie są duchowe środki do walki z tym grzechem?

W takich wypadkach powinno się chyba przede wszystkim zwrócić o pomoc do lekarza pierwszego kontaktu. Jeśli jednak owo objadanie się ma podłoże chorobowe, to raczej nie ma grzechu... J.

06.05.2004

1. Przepraszam, że zadam jeszcze raz to pytanie ale nie wiem jak wyjść z tej sprzeczności. Nie chcę zajmować się "próżnościami świata" czyli romansami i flirtami z chłopakami, a jest do droga prowadząca do małżeństwa czyli podstawowej normy społecznej i naturalnej drogi ustanowionej przez Boga. Jak z tej sprzeczności wyjść? 2.chcę zyc w czystosci lecz motywem nie jest "czystość przedslubna" ani "czystosc ze wzgledu na krolestwo niebieskie" lecz realizm zyciowy, to ze chce uzupelniac wyksztalcenie i zdobyc prace i jak to pogodzić z "powołaniem kobiety do miłosci" (realizowanej w zyciu zakonnym, w malzenstwie lub samotności poświęconej dla innych). Co jest ważniejsze: czy "powołanie do miłości" czy "obowiązki stanu" (kontynuacja nauki, podjęcie pracy)? 3. Jeśli po swoich rekolekcjach zamkniętych pojawił się problem, ze nie umiem wrocić do codzienności i tylko tego pragnę to co mam robić?

Wszystkie Twoje pytania sprowadzają się właściwie do jednego: czy wolno Ci nie wychodzić za mąż, a realizować swoje plany dotyczące pracy zawodowej. Otóż tak. Nie jest żadnym grzechem, jeśli tak zrobisz. Masz prawo pójść taką drogą, jaką sobie wybierzesz. Byleś unikała zła, grzechu. Na ile droga, którą dziś chcesz pójść okaże się drogą miłości (samotności poświęconej w wiekszym czy mniejszym, stopniu innym) pokaże czas. Nie miej żadnych wyrzutów sumienia, że nie chcesz wychodzić za mąż czy podejmować pracy wychowawcy w domu dziecka. W sprawie natręctwa tych myśli... Chyba po prostu musisz sie trochę uspokoić i nabrać do sprawy dystansu. Zapewne coś, co jest może i dobrym zaleceniem traktujesz zbyt dosłownie i rygorystycznie... J.

06.05.2004

Czy antyseksualizm (nieakceptacja ludzkiej seksualności) wiążący się z niechęcią (być może i pogardą) do zycia w małżeństwie (preferowanie samotności) jest grzechem (jesli tak to jakim)?

Trudno takie zachowanie uznac za grzech, o ile nie prowadzi do jakiegoś konkretnego zła, np. okazywania pogardy małżonkom. Każdy ma prawo wybierać swoją życiową drogę... J.

06.05.2004

Kiedy pycha jest grzechem ciężkim, a kiedy lekkim? Same myśli nie są grzechem (jeżeli się z nimi walczy), ale ktoś uważa się za lepszego i w rozmowach wychodzi na to, że chciałby innym narzucić swoje zdanie, takich przykładów jest dużo. Czy to zalezy od czynu, do którego pycha nas popchnęła? Jak to rozróżnić?

Jest tak jak piszesz. Pycha jest grzechem ciężkim, gdy prowadzi do poważnego zła... J.

05.05.2004

Czasami się zastanawiam jak Bóg mógł dopuścić do powstania wolu innych religii. Ogólnie pojęci chrześcijanie to ok 2 mld ludzi, a kolejne 4 mld to ludzi, którzy nie wierzą w Boga !!! Niektórzy z nich nie mają pojęcia, że On istnieje, a inni nie chcą w Niego uwierzyć. Pytanie typu dlaczego tak jest mija się z celem, bo to wie tylko Bóg, ale napewno daje wiele do myślenia. I tu nasuwają się pytania, które nie dają mi spokoju: 1) Może nasza wiara jest błędna, nieprawdziwa, wymyślona przez ludzi. 2) Kiedy patrze na ludzi modlących się do innego boga, widze, że sprawia im to przyjemność, są szczęśliwi, potrafią panować nad swoim ciałem, dokonują niebywałych rzeczy przecież ich modlitwa jest owocna, więc może to ich bóg jest prawdziwy. 3) Skąd się wzieły inne religie, jakie są ich początki, wartości. PS. Z góry dziękuje za odpowiedź.. 

1. Swoją wiarę opieramy na objawieniu przyniesionym przez Jezusa Chrystusa, który potwierdził swoje posłannictwo licznymi znakami, z których największym było zmartwychwstanie. Oczywistym jednak jest, że nie wszystkich to przekonuje... 2. Na temat owocności modlitwy trudno cokolwiek pewnego powiedzieć. Jeśli bowiem mierzyć ją - jak piszesz - panowaniem nad ciałem, to wystarczy trening. Na pewno jednak w spotkaniu z Bogiem chodzi o coś więcej. W chrześcijaństwie było i jest wielu ludzi, którzy dokonywali dzięki sile duchowej otrzymanej od Boga naprawdę wielkich rzeczy. Tylko że to trudno zmierzyć... Na dodatek często porównuje się gorliwych wyznawców innych religii z letnimi chrześcijanami. A przecież takie porównanie nie odzwierciedla całej prawdy o skutkach modlitwy dla życia człowieka... 3. W naszym serwisie można znaleźć sporo materiałów na temat innych religii. Możesz zajrzeć TUTAJ J.

05.05.2004

Czy w dzisiejszych czasach możliwe jest złożenie ślubów nazieratu ? Jeśli tak to do kogo powinienem się zgłosić w tej sprawie

Nikt dziś oficjalnie takich ślubów nie składa. Przynajmniej w Kościele katolickim :) Ściśle bowiem łączy się on z religią mojżeszową... Zobacz np. TUTAJ J.

05.05.2004

Jaka jest historia nabożeństwa gorzkich żali.Kiedy powstały ,kto jest autroem.Proszę o jak najwięcej informacjii.

Kliknij TUTAJ J.

05.05.2004

Szczęść Boże, Czy Stary Testament jest powiązany z Nowym Testamentem? 

Oczywiście. Nowy Testament jest jakby kropką nad i Starego. Jest wypełnieniem tego, co zapowiadano w Starym... J.

05.05.2004

chcialabym dowiedziec się czegoś o ewangelizacji słowian w średniowieczu.

Trzeba zajrzeć do podręcznika historii powszechnej, a jeszcze lepiej do podręcznika historii Kościoła. Np. ks. Daniela Olszewskiego, Dzieje chrześcijaństwa w zarysie. Możesz też zajrzeć TUTAJ TUTAJ J.

05.05.2004

po czym poznać, patrząc np. na dziewczynę, że to "już" podniecenie seksualne??? 

Granica pewnie jest nieostra (podobnie jak z określeniem kto jest łysy), ale gdzieś istnieje. Ważniejsze, że samo podniecenie niekoniecznie jest grzechem, bo może powstać wbrew woli człowieka. Tylko chciane lub zaakceptowane podniecenie seksualne (poza małżeństwem) jest grzechem... J.

05.05.2004

kiedy myśli są nieczyste?? czy tylko wtedy gdy prowadzą do podniecenia seksualnego?

Mysli dotyczące seksualności są grzeszne (nieczyste, poza małżeństwem oczywiście) jeśli jest to świadome i dobrowolne zatrzymywanie się z upodobaniem na wyobrażeniach nieczystych rzeczy (obrazów, czynów). Mogą to być też nieczyste marzenia i pragnienia... J.

05.05.2004

Mam problem i nie wiem jak go rozwiązać. Jestem gorącym przeciwnikiem wejścia Polski do UE. Kościół poparł je całkowicie i teraz czuję małą niechęć do Kościoła, a nawet więcej: czuje, że trace z nim swego rodzaju kontakt emocjonalny. W ostatnią niedziele i 3 maja nie byłem w stanie się zmusić, aby iść do Msze. Szczególnie, że dowiedziałem się, że na kazaniach była oczywiście mowa o zaletach Unii. Nie wiem co teraz zrobię. Macie jakiś pomysł?

Powinieneś chyba siąść do Ewangelii. Potem przeczytaj Dzieje Apostolskie i pozostałą część Nowego Testamentu. Wtedy zobaczysz problem przystąpienia Polski do Unii w nieco innym świetle... J.

05.05.2004

Parafie, które obchodzą uroczyście swoje święto patronalne (odpust) często podczas tej mszy stosują specjalne prefacje o danym patronie. Spotkałem się już np. ze spascjalną prefacją o Wincentym Pallotim, Maryi Wspomożycielce Wiernych, itd... czy moglibyście pomóc mi znaleźć prefacje o innzch świętych? Potrzebuje o Michale Archaniele, św. Piusie X, bł. Szymonie z Lipnicy. Czy pefecje te są wydane w fgormie ksiązkowej albo w necie....??

Nie spotkaliśmy się z takimi prefacjami... Możesz sprawdzić TUTAJ red.

05.05.2004

Świątynia Opatrzności Bożej: dlaczego powstaje i czy jednym z powodów jest wstąpienie Polski do UE? Z czego mają pochodzić fundusze na ten cel?

Świątynia Opatrzności Bożej powstaje przede wszystkim jako wotum wdzięczności za dar wolności. Oczywiście wstąpienie do Unii jakoś w tę naszą wolność się wpisuje, ale źródła są nieco inne. Możesz o nich przeczytać TUTAJ Kościół jest budowany dzięki składkom wiernych i darom sponsorów. J.

05.05.2004

Czym naprawde jest powołanie i jak rozpoznac ,że to jest własciwa droga??

Zobacz TUTAJ TUTAJ i TUTAJ J.

05.05.2004

Jaka była historia Domu Bożego w Loretto?

Zobacz na stronie: http://www.kapucyni.ofm.pl/archiwum/loreto.htm#historia J.

05.05.2004

Jestem po rozwodzie i usłyszałem od znajomych ze mogę isc do spowiedzi i pożniej przystepować do komunii św. Warunkiem jest nie zawieranie drugiego małżeństwa. Czyli rozumiem ze żyjac w konkubinacie moge w pełni uczestniczyc we mszy sw natomiast po zawarciu związku małz nie bede już mógł. Czy mogę prosic o wyjasnienie tej sytuacji bo dla mnie jest to niezrozumiałe... 

To nieporozumienie. Możliwość przystępowania do spowiedzi i komunii mają ci rozwiedzeni, którzy nie wstępują w nowe związki. Jeśli natomiast wiążą się z kimś, to droga ta jest dla nich zamknięta. Niezależnie od tego, czy się ożenią czy będą żyli w konkubinacie. J.

05.05.2004

chcialam sie zapytac kto tutaj odpowiada na pytania. jakis zakonnik czy ksiadz.

Odpowiedzi przygotowywane są przez bardzo dobrego teologa, większość konsultowana jest z innymi teologami lub specjalistami z różnych dziedzin, jeśli pytanie dotyka kwestii pozateologicznych. To, czy osoby odpowiadające na konkretne pytania są księżmi czy zakonnikami z pewnością dla rzetelności odpowiedzi nie ma znaczenia. red.

05.05.2004

Chcialabym zadac pytanie odnosnie naszej seksualnosci. Osiągnelam juz pelnoletnosc, a tak się po prostu zlozylo, ze zupelnie sie nie moge rozeznac w tej dziedzinie. Tylko prosze nie pisac zeby porozmawiac z rodzicami. Chciałabym wiedziec jakie zachowania sa grzechem a jakie nie. Gdyz wlasnie czesto mi przychodza na mysl takie rozne mysli wydaje mi sie grzeszne, narzady plciowe i tak dalej kiedy zobacze jakiegos pana, oczywiscie nie zawsze. Przewaznie sie staram o tym nie myslec dalej. Ale czasami mi sie wydaje ze moglam ta granice prrzekroczyc. Tak samo mozliwe, ze to nie tylko w przypadku panow ale tez kobiet takie mysli przychodza. Nie mam chlopaka takze jakies zachowania nie wchodza w gre. Chyba sie nie masturbuje. A czy dotkniecie albo podrapanie sie w miejscu intymnym tez jest zakazane. I jeszcze jedno. Wlasnie zeby uniknac potem przejmowania się tym wszystkim, bo nie wiem czy zgrzeszylam ciezko czy nie, to mowie po prostu na spowiedzi ze myslalam o rzeczach nieskromnych, ale nie mowie nic czy byl ciezki grzech czy nie, po prostu tak ogolnie. Czy tak jest dobrze, bo ja sama nie wiem jak to nazwac. A jezeli już bede raczej wiedziec ze ta granica byla przekroczona to jak mam mowic. Tylko bardzo prosze mi nie mowic, zeby porozmawiac o tym z ksiedzem na spowiedzi, bo ja raczej jestem niesmiala i bede sie krepowac. Tylko zeby to jakos nazwac. 

Mysli dotyczące seksualności są grzeszne, jeśli (poza małżeństwem oczywiście) jeśli jest to świadome i dobrowolne zatrzymywanie się z upodobaniem na wyobrażeniach nieczystych rzeczy (obrazów, czynów). Takie czyn nazywamy nieskromnym marzeniem lub pragnieniem (w zależności od tego, czy ktoś chce taki czyn popełnić czy nie). Jeśli myśli przebiegają mimo woli, a człowiek jej nie akceptuje (odrzuca ją, nie ciągnie sprawy) to nie mamy do czynienia z grzechem. Dotykanie swoich narządów płciowych nie jest masturbacją. Jest nią dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej (a nie jakiegoklwiek dotykanie). Jeśli uważasz, że popełniłaś jakiś grzech, to w spowiedzi możesz mówić ogólnie o nieczystych myślach. Trzeba jednak powiedzieć mniej więcej ile razy się to zdarzyło... (oczywiście chodzi ote chciane, akceptowane myśli). J.

05.05.2004

Moje pytanie dotyczy grzechu które było przed poprzednią spowiedzią, ale ja nie uznałam tego za grzech ciężki i zdecydowałam się o tym nie mówić. Ale chciałam się zapytać, bo może to było grzechem ciężkim. A więc. Kiedyś na religii ksiądz zapytał, to już było dosyć dawno, kto się dzisiaj modlił. Później za jakieś kilka miesięcy, kto był dzisiaj w kościele. w obu przypadkach się do tego nie przyznałam, chociaż i się modliłam i byłam w kościele wtedy. Nie wiem dlaczego. Pewnie dlatego, że sie bałam ze klasa mnie uzna za osobę jakąś religijną, a ja tego raczej nie chcę. Nie uważam sie za osobę ktora zyje na codzien wiara, chociaż bardzo bym tego chciala, ale do tego mi daleko. Jestem osoba niesmiala i byc moze po prostu nie miałam odwagi się przyznać. Czy był w tym przypadku grzech ciężki?

Zdaniem piszącego te słowa nie było tu grzechu ciężkiego. Tylko że wiary naprawdę nie powinniśmy się wstydzić. Przecież właściwie nic strasznego nam za to nie grozi... J.

05.05.2004

Szczęść Boże. Już od dawna próbuję zmienić swoją spowiedź żeby nie była tylko bezmyślnym klepaniem grzechów i nie wiem jak tego dokonać, a mam już trochę lat (18). Chciałabym zamienić swoją spowiedź bardziej na rozmowę z księdzem. Jak właściwie mam taką rozmowę zacząć. Czy na spowiedzi można mówić nie tylko o grzechach, ale także o swoich problemach, tzn. jak rozwiązać, czy to nie będzie narzucaniem się. A gdy skończy się taka rozmowa to czy mam jakoś księdzu podziękować za to czy jak mam się zachować.

Zasadniczo w spowiedzi powinno się mówić o swoich grzechach. Nie należy jej zamieniać w rozmowę z "psychoterapeutą". Zawsze jednak możesz zapytać o rozwiązanie jakiegoś problemu. Najlepiej będzie, jeśli znajdziesz stałego spowiednika. Znając Cię będzie mógł lepiej Ci doradzić. No i chyba ważnym jest, by tego rodzaju spowiedź miała miejsce w jakimś bardziej dogodnym czasie niż podczas Mszy. J.

04.05.2004

Mam bardzo ważne dla mnie pytanie, nie masturbowałem się od 4 miesięcy, aż do dziś, tylko, że to było trochę dziwne. Sprowokowałem pokusę - czytałem na jakimś portalu młodzieżowym o tym i o doświadczeniach seksualnych młodych ludzi...:-(. I no niestety, zrobiłem to, ale tak jakby gdzieś moja wola i rozmum były od tego oddalone, przez chwilę miałem walkę w myślach a później... :((((. Czy ja muszę iść do spowiedzi, żeby móc przyjmować Komunię Św.??? (u spowidzi byłem 1 tydzień temu:((). POMOCY!

Świadoma i dobrowolna masturbacja jest grzechem ciężkim. Sugerujesz w pytaniu, że nie zrobiłeś tego do końca świadomie. Z całą pewnością nikt prócz Boga tego stwierdzić nie może, ale zdaniem odpowiadającego powinieneś udać się do spowiedzi. Jak zresztą każdy, kto taki grzech popełnił. Chyba że w konkretnym przypadku inaczej zadecyduje spowiednik J.

04.05.2004

jaki wpływ na zycie ma modlitwa?

Z zasady nie odpowiadamy na pytania, które wydają się być tematami prac domowych czy temu podobnych. Chodzi w nich właśnie o to, by samemu pomyśleć... J.

04.05.2004

Witam znów, mam świerzą porcję wątpliwości. 1. Za co dostaje się karę ekskomuniki? Czy Kościół ma prawo w ten sposób pozbawić kogoś zbawienia, jeśli przyjmiemy, że poza KK nie jest ono możliwe? 2. Czy Kościół przyjmuje, że uratowana przez Jezusa ladacznica to Maria Magdalena? Jeśli tak, to czemu? 3. Czy po życiu w cierpieniu czy chorobie (głuchota, ślepota i inni niepełnosprawni) daje dodatkowe szanse na zbawienie?

1. Sprawy te reguluje prawo kanoniczne. Czasami ekskomunika jest wymierzana mocą samego prawa, kiedy indziej musi być deklarowana. Najlepiej będzie, jeśli zapoznasz się z kanonami regulującymi kwestie kar w Kościele. Znajdziesz je w szóstej księdze Kodeksu Prawa Kanonicznego. Kliknij TUTAJ . MOżesz też zajrzeć TUTAJ Uzasadnienie słuszności stosowania takiej kary znajdziesz pod adresem: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_29.htm 2. Dlaczego Kościół miałby przyjmować jako prawdę coś, co nie ma podstaw w Ewangelii i nie znajduje uznania wśród znajacych tę problematykę? Owszem, w przeszłości niektórzy te postacie utożsamiali (czasem też utożsamiano jawnogrzesznicę z Maria z Betanii). Ale nie ma ku temu żadnych racjonalnych powodów. 3. Bóg jest sprawiedliwym sędzią. Jeśli tu na ziemi dopuścił na człowieka cierpienie, to zapewne jakoś to owemu czlowiekowi wynagrodzi w wieczności. Tę prawdę zdaje się potwierdzać przypowieść o bogaczu i Łazarzu (Łk 16, 19-31). J.

04.05.2004

Mam pytanie dotyczące sensu Sądu Szczegółowego i Sądu Ostatecznego. Czym się one różnią poza tym, że ten pierwszy odbywa się zaraz po śmierci, a drugi po Paruzji? Czy każdy jest w takim razie sądzony po dwa razy? Jeśli tak, to po co? A co dzieje się z duszą człowieka pomiędzy tymi dwoma sądami. Będę bardzo wdzięczny za odpowiedź. Pozdrawiam całą redakcję.

Najlepiej zapoznać się z tym, co na ten temat napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego (KKK 1021-1022 1038-1041) Kliknij TUTAJ Problem dwóch sądów to jedno z trudniejszych zagadnień eschatologii. Nie znajduje zadawalającego wszystkich wyjaśnienia. Pojawiają się głosy utożsamiające oba sądy albo uważające owe dwa sądy za dwa aspekty tego samego sądu (Zob. J. Finkenzeller, Eschatologia, Kraków 2000, s. 91). Można także spojrzeć na problem tak, jak proponuje autor odpowiedzi na podobne pytanie w serwisie Mateusz (zob. TUTAJ J.

04.05.2004

Szczęść Boże! Mam kilka pytań o znaczenie niektórych słów popularnych modlitw: 1. "Ojcze nasz" - nie rozumiem co kryje się pod słowami "przyjdź Królestwo Twoje". 2. W modlitwie "Zdrowaś Maryjo" niezbyt do końca rozumiem słowa "[...] Pan z Tobą" oraz "błogosławionaś Ty między niewiastami i błogosławiony Owoc żywota Twojego, Jezus", a konkretnienie wiem, co oznacza słowo "błogosławiony(a)". 3. Mam także wątpliwości co do rozumienia słów z modlitwy "Wierzę w Boga": "[...] stamtąd przyjdzie sądzić żywych i umarłych". Kim są ci żywi, a kim umarli? Z góry dziękuję za odpowiedź i pozdrawiam.

1. Prosząc "przyjdź królestwo Twoje" mamy na myśli właściwie dwie sprawy: a) aby już teraz na ziemi zapanowało Boże prawo; bo Bóg jest królem wszędzie tam, gdzie słucha się Jego prawa... b) aby Bóg jak najszybciej przyszedł powtórnie na ziemię, by osądzić nasze czyny i by wreszcie zapanowały sprawiedliwość, pokój i wieczne szczęście; czyli aby Jego królestwo nastało juz w pełni/ Warto jeszcze pogłębić rozumienie królestwa Bożego czytając artykuł zamieszczony TUTAJ . Także w Piśmie Świętym (Ewangelie) mamy mnóstwo nauk poświęconych temu tematowi. Warto przy tym zwrócić uwagę, że o rzeczywistości Bożego królestwa często mówi się w kategoriach "już i jeszcze nie", czyli jest już teraz obecne, ale w pełni objawi się przy końcu czasów. 2."Pan z Tobą" znaczy: "z Tobą, Maryjo, jest Bóg". Błogosławiony znaczy szczęśliwy. Błogosławiona jesteś między niewiastami znaczy: Maryja jest szczęśliwą kobietą (najszczęśliwszą kobietą). Bo poczęła Syna Bożego. Jezus jest błogosławiony w nieco innym sensie: to On jest szczęściem dla ludzi, których wyzwala z niewoli grzechu i śmierci. 3. Przytoczony przez Ciebie fragment wyznania wiary dotyczy powtórnego przyjścia Pana Jezusa na sąd. Jezus będzie sądzić zarówno tych, którzy tego czasu doczekają żywi, jak i tych, którzy już umarli. J. 

04.05.2004

1) Czy wiecie jak fachowo nazywają się proporce rozwieszone na ścianach kościoła (te czerwone)? 2) Czy woda święcona, którą się dolewa do kropielnicy przy wejściu do kościoła jest to ta sama, z Wielkiej Soboty, czy jak jej braknie to się organizuje uroczystość święcenia tej wody, czy księża to robią we własnym zakresie („po cichu” - bez nabożeństwa)? 

1. Nie mamy pojęcia o co Ci chodzi. Najlepiej zpytaj kapłana pracującego w Twojej parafii. 2. Woda święcona w kropielnicy jest często poświęcana przez księdza podczas króciutkiego nabożeństwa (a właściwie tylko obrzędu poświęcenia) w zakrystii. J.

04.05.2004

Potzrebne mi koniecznie takie dwie rzeczy, są to "postacie Judaizmu" oraz "jak nazywają się duchowni judaizmu" za wszelka pomoc bardzo dziękuje.

Judaizm współczesny właściwie nie zna funkcji kapłanów (a o to chyba chodzi pytającemu, gdy mówi o duchownych). Zna funkcję rabinów, czyli nauczycieli... Najlepiej zrobisz zaglądając TUTAJ . W drugiej sprawie możesz zajrzeć na stronę główną tego serwisu czyli TUTAJ Proponujemy też odwiedzić stronę http://www.pardes.pl/ J. 

04.05.2004

Czy w Rocio (Hiszpania) znajduje się słynny obraz Matki Boskiej z Rocio, czy też figurka Matki Boskiej z Rocio? - tłumacz

Zobacz na stronie: http://www.el-rocio.com/01.htm J.

04.05.2004

Jak znaleźć dyrektora diecezjalnego misji? To bardzo ważne by znaleźć tę osobę, czy możecie mi pomóc? Jestem z Dębicy, parafia świętej Jadwigi, diecezja tarnowska? Czy można uzyskać jakiś adres, na który można napisać, e-mail????? Bardzo proszę o odpowiedź. Z góry dziekuję.

WYDZIAŁ MISYJNY ul. Legionów 30, 33-100 Tarnów, tel. 63-17-370; fax 63-17-379; e-mail: ddm@diecezja.tarnow.pl Dyrektor Wydziału - Ks. dr Krzysztof Czermak, mian. 1991; tel. 63-17-371; e-mail: kczermak@wsd.tarnow.pl Sekretarka - S.M. mgr Kinga Kozdrój, Zgr. SS. Służebniczek NMP NP, mian. 1995 J. 

04.05.2004

nawrócenie jako radość z powrotu do Boga 

Nie piszemy prac domowych na zamówienie. J.

04.05.2004

Czy diakon świecki bedzie nosił w Polsce sutanne, tak samo jak diakoni duchowni(ci przed przyjeciem swieceń kapłańskich), czy raczej bedzie sie ubieral normalnie, albo czy bedzie go można czymś odróżnić od pozostałcyh osób na ulicy??

Rzecznik Episkopatu, ks. Józef Kloch stwierdził, że diakoni będą nosili strój duchowny: "Będzie nosił sutannę, a także ubierał się w albę i nosił stułę na boku, ubierał się w komżę czy dalmatykę (strój podobny do ornatu). Nie może występować na ambonie w podkoszulku, czy też koszuli. Diakon stały jest przedstawicielem Kościoła, który ma święcenia diakonatu i reprezentuje Kościół, a nie swoją osobę prywatną" J.

04.05.2004

Co ks.proboszcz wpisuje w świadectwie moralnści kandydatowi na kleryka? Czy proboszcz może go nie dopuścić do kandydowania do seminarium.?

Probosz nie podejmuje w tym względzie żadnej decyzji. On tylko wystawia opinię. J.

04.05.2004

Nie umiem się modlić od razu po przebudzeniu, najpierw muszę zjeść śniadanie ( może to nawyk ), ale mam odczucie, że siebie stawiam na pierwszy miejscu. Wieczorem ze zmęczenia lubię modlić się w łóżku w pozycji półleżącej ( wygoda ). Czy lepiej byłoby walczyć z tym porannym nawykiem i wieczorną wygodą ( sumienie mi mówi, że tak, ale cechuje mnie perfekcjonizm i nie wiem, czy nie przesadzam, ale też cechuje mnie lenistwo i nie wiem, czy rzeczywiście te moje zachowania nie są oziębłe i więcej w tym tego , co JA lubię, a nie Bóg) ?

W pierwszym przypadku odpowiadający nie widzi przeciwskazań. Jeśli odczuwanie głodu miałoby Ci przeszkadzać w modlitwie, to zjedz najpierw śniadanie. Wtedy Twoją pierwszą modlitwą w ciągu dnia będzie modlitwa przed jedzeniem. Co do modlitwy wieczornej... Może rzeczywiście będzie lepiej, jeśli chociaż zaczniesz ją klęcząc, stojąc lub siedząc. Bo pozycję półleżącą trudno uznać za postawę modlitewną... J.

04.05.2004

jaka jest historia podobno najstarszego ossarium w Polsce, które znajduje się w małej miejscowości Bystrze- między Malborkiem a Tczewem gmina Miłoradz? I czy służyło jako zwykła kostnica przycmentarna, czy też- zgodnie z etymologią słowa- jako krypta ciał spalonych na stosie?

Nie znaleźliśmy żadnej informacji na temat ossarium w miejscowości Bystrze. Być może można coś znaleźć w przewodnikach turystycznych po tamtym regionie. J. 

03.05.2004

w naszej parafii jest proboszcz ktory czasami nie wie co mowi i obraza innych , trener mojego klubu powiedzial zebysmy my ministranci cos z tym zrobili ale obawiamy sie ze mozemy zle czynic prosimy o podpowiedz??

Jeśli rzeczywiście tak jest, to takimi sprawami powinni zajmować sie dorośli. Byłoby niedobrze, gdybyście to wy w takiej sprawie występowali. J.

03.05.2004

Jestem na etapie rozpoznania swego powołania w życiu (zastanawiam sie nad zakonem). Nie wiem czym jest to spowodowane lecz od pewnego czasu czuję w sercu pustke i smutek. Wiem że mam kochającą rodzine i przyjaciół lecz to uczucie dalej jest. Modle sie by znikneło lub wyjaśniło sie z jakiego powodu je czuje. Czy może mi ktoś to wyjaśnić, czy to jest normalne na takim etapie życia.

Bardzo trudno na Twoje pytanie sensownie odpowiedzieć. Bo skoro Ty nie znasz przyczyny tego smutku, to tym bardziej nie może tego wiedzieć ktoś, kto Cię nie zna. Być może jest to jakieś duchowe doświadczenie, które ma wydoskonalić Cię w czynieniu dobra niezależnie od odczuwanej potem satysfakcji... J.

03.05.2004

Witam, chciałabym się dowiedzieć dlaczego akurat w takich momentach stoimi bądź siedzimy na Mszy ?

Aby to zrozumieć trzeba zastanowić się nad sensem takiej a nie innej postawy ciała; trzeba poznać jej wymowę. Dlatego najlepiej zrobisz, jeśli zajrzysz TUTAJ . Klikając w strzałeczki u góry znajdziesz informacje o innych postawach (stojąca i klęcząca wymaga klikania w prawą strzałkę). J.

03.05.2004

Czy żal za grzechy musi być za wszystkie grzechy (nawet lekkie) ? Co się dzieje kiedy człowiek żałuje tylko za ciężkie? Czy można to w ogóle rozdzielać na konkretne grzechy, czy jest to ogólne uczucie pobudzające do nawrócenia?

Żal to "ból duszy i znienawidzenie popełnionego grzechu z postanowieniem niegrzeszenia w przyszłości". Niekoniecznie towarzyszy mu uczucie... Żałować powinno się wszystkich grzechów. Ale oczywiście najistotniejszy jest żal za grzechy ciężkie, bo to o nie najbardziej w sakramencie pokuty chodzi, one powodują utratę łaski uświęcającej. Tolerowanie w sobie mniejszych grzechów oczywiście nie jest dobre, ale nie zrywa naszej przyjaźni z Bogiem. Tyle że przygotowuje grunt pod poważniejsze grzechy... Trochę to jednak dziwne, gdyby człowiek nie żałował za grzechy lekkie. Tak jakby kalkulował co może zrobić, by Bóg jeszcze się na niego nie obraził, a co już nie. Przecież grzechy lekkie to także zło, tyle że mniejsze. J.

03.05.2004

Gdzie była dusza Łazarza po jego śmierci przed wskrzeszeniem?

Najprawdopodobniej w piekłach (nie piekle!) szeolu; przeżywała stan wspólny wszystkim zmarłym przed śmiercią i zmartwychwstaniem Jezusa. Bowiem dopiero On otworzył nam możliwośc osiągnięcia nieba... J.

03.05.2004

Jeśli MAryja pozostała Dziewicą po narodzeniu Jezusa, to czy to się nie kłoci z jednym z obowiązków małżeństwa jakim jest współżycie?

Za obopólną zgodą małżonkowie mogą zrezygnować ze współżycia. Trudno w takiej sytuacji kogokolwiek do niego zmuszać... J.

03.05.2004

W Starym Testamencie jest mnóstwo opisów okrutnych walk, znęcania się nad wrogami (chodzi przede wszystkim o wymordowanie narodów KAnaanu) i wielu innych niemoralnych zachowań. Rozumiem że wtedy była inna mentalność, ale czemu ukazane jest to jako wypełnianie nakazów Boga? Dziękuję z góry za odpowiedź.

Kliknij TUTAJ J.

03.05.2004

W jakim sensie to Bóg dał Mojżeszowi dekalog? Czy to było objawienie? CZy dosłownie je podyktował? CZemu w 9 przykazaniu jest mowa tylko o pożądaniu żony, a nie o pożądaniu męża? Jeśli jest to spowodowane mentalnością czy uwarunkowaniami kulturowymi Izraelitów, to znaczyłoby to chyba że te przykazania pochodzą od człowieka, bo przecież prawo Boże jest ponadczasowe, a Bóg nie podlega czemuś takiemu jak uwarunkowania kulturowe.

1. Spotkanie z Bogiem jest zapewne czymś, co trudno wyrazić naszym językiem. Jeśli ktoś Go spotyka to chyba nie ma specjalnie sensu wnikać w naturę tego spotkania. Dla nas najważnieszym w całej sprawie jest, że przykazania dał człowiekowi sam Bóg. Choć jak się nad tym głębniej zastanowić, to prawo dane Mojżeszowi na górze Synaj jest przecież także wypisane w naszych sumieniach. Bóg "tylko" nam to przypomniał... 2. Bóg nie ulega kulturowym uwarunkowaniom, ale my im ulegamy. A Bóg potrafi się dostosować do ludzkich wyobrażeń i mentalności. J.

03.05.2004

Czy według oficjalnego nauczania Kościoła kobieta jest zależna od mężczyzny? Jeśli nie to w jaki sposób interpretowany jest fragment z Księgi Rodzaju, w której Bóg mówi do niewiasty, że ma swe pragnienia kierować do mężczyzny i on ma nad nią PANOWAĆ? Będę bardzo wdzięczna za odpowiedź.

Małe sprostowanie: nie napisano, że ma pragnienia kierować ku mężczyśnie, ale że będzie je kierowała. To nie nakaz, a stwierdzenie faktu... Według Kościoła owo panowanie mężczyzny nad kobietą nie jest zgodne z zamysłem Bożym, ale jest skutkiem grzechu. Pięknie wyrażono to w 1606 i 1607 punkcie Katechizmu Kościoła katolickiego: "Każdy człowiek doświadcza zła wokół siebie i w sobie. Doświadczenie to dotyczy również relacji między mężczyzną i kobietą. Od najdawniejszych czasów ich związek był zagrożony niezgodą, duchem panowania, niewiernością, zazdrością i konfliktami, które mogą prowadzić aż do nienawiści i zerwania go. Ten nieporządek może ujawniać się z mniejszą lub większą ostrością, może też być bardziej lub mniej przezwyciężany, zależnie od kultury, epoki i konkretnych osób; wydaje się jednak, że ma on charakter powszechny. W świetle wiary należy powiedzieć, że ten nieporządek, którego boleśnie doświadczamy, nie wynika z natury mężczyzny i kobiety ani z natury ich relacji, ale z grzechu. Pierwszym skutkiem zerwania z Bogiem, czyli pierwszego grzechu, było zerwanie pierwotnej komunii mężczyzny i kobiety. Ich wzajemna relacja została wypaczona przez ich wzajemne oskarżenia; ich pociąg ku sobie, będący darem Stwórcy, zamienił się w relację panowania i pożądliwości; wzniosłe powołanie mężczyzny i kobiety, by byli płodni, rozmnażali się i czynili sobie ziemię poddaną, zostało obciążone bólem rodzenia dzieci i trudem zdobywania pożywienia". Wspomniany przez Ciebie tekst rozumie się więc jako ukazanie skutków grzechu, a nie jako przedstawienie czego zgodnego z zamysłem Bożym... J.

03.05.2004

Czy dzisiejsze Świeto koscielne NMP Królowej Polski jest świetem obowiązkowym?

Uroczystość ta nie jest wymieniana w spisie świąt nakazanych. Możesz go znaleźć TUTAJ 
03.05.2004

Cxzy walka (nie wręcz) o dziewczynę jest grzechem?

Jeśli jest to szlachetna rywalizacja to nie ma mowy o grzechu. Jeśli posuwasz się do jakichś złych czynów to oczywiście jest to grzech. J.

03.05.2004

Jeżeli ktoś coś uważa za grzech ciężki, a to grzechem ciężkim nie jest to i tak jest to grzech ciężki, a jeżeli ktoś myślał, że coś jest grzechem ciężkim, ale się dowiedział, że nim nie jest i przestał to uważać za grzech ciężki? Podobnie jest przecież jeżeli ktoś myślał, że coś było grzechem lekkim a było ciężkim, to po dowiedzeniu się co jest czym już musi uważać ten czyn za ciężki. Ja myślałam, że wstyd przed modlitwą przed i po jedzeniu jest grzechem ciężkim i tak się z tego spowiadałam, raz ksiądz powiedział, że jeżeli tak sądzę... Ale powiedział też, że to aż taki grzech nie jest, no ale skoro tak uważam. Pytałam się o to jednego księdza - czy to grzch ciężki - powiedział, że nie. Tak że jeżeli etraz będę to traktować jak gzrech lekki to nic się nie dzieje? Oczywiście wiem trzeba z tym walczyć i nie można nic w tej sprawie nie robić, ale uzgodnienie czy to jest grzech ciężki czy nie jest naprawdę sprawą ważną. Proszę więc o jednoznaczną odpowiedź.

Skoro dziś już wiesz, że coś grzechem ciężkim nie jest, to czyniąc tak nie popełniasz grzechu ciężkiego. J

03.05.2004

Szczęść Boże Czy ten potop zesłany przez Boga, w czasie którego uratował się tylko Noe z rodziną oznacza, ten sam potop w wyniku którego został zniszczony kontynent Atlantyda? 

Zbyt mało wiemy o zniszczeniu mitycznej Atlantydy i o biblijnym potopie, by te wydarzenia utożsamiać. J.

02.05.2004

Kiedy są Swiatowe dni młodzieży w Koloni?????? 

Zobacz TUTAJ J.

02.05.2004

Kto to jest Prałat?? Czym sie zajmuje??

Prałat do dziś najczęściej tytuł honorowy nadawany przez Ojca Świętego zasłużonym kapłanom. Wiąże się z tym prawo noszenia oznak prałackich. Wśród prałatów honorowych rozróżniamy: protonotariuszy apostolskich, zwanych tż infułatami, prałatów Ojca świętego i kapelanów Ojca świętego. Prałatami we właściwym rozumieniu są ordynariusze prałatury personalnej lub terytorialnej (Z Ilustrowanej encyklopedii dla młodzieży Bóg. Człowiek. Świat) 

02.05.2004

czy jest święta Bożena?????

Nic nam nie wiadomo jakoby była taka święta... J.

02.05.2004

Jeśli "wziąłem"sobie ze sklepu kilka rzeczy to jak wyznam to w spowiedzi to jakiej reakcji księdza mam się spodziewać ? Czy da mi rozgrzeszenie , czy każe odejść ? I nie wiem za bardzo jak mam to powiedzieć. Brakuje mi odwagi. Czy może w ogóle mam się z tego nie spowiadać .Acha i jeszcze jedno.To było jakieś 3 lata temu. I czy przyjmując Komunię na Wielkanoc popełniłem świętokradztwo?

Kradzież jest (prawie) zawsze grzechem. Wyjątek stanowiłaby jedynie sytuacja, w której ktoś ukradł, by przeżyć. Jeśli więc zabrałeś ze sklepu kilka rzeczy, to zapewne popełniłeś grzech ciężki. Zapewne, gdyż wiele zależy od wartości ukradzionego towaru. Przyjmuje się, że ciężka materia grzechu zaczyna się mniej więcej od wartości jednego dnia pracy człowieka (dodajmy: nie bogacza, ale raczej ubogiego). Przyjmowanie Komunii w stanie grzechu ciężkiego jest świętokradztwem, a więc kolejnym ciężkim grzechem. Jeśli żałujesz popełnionego czynu ksiądz w spowiedzi da Ci rozgrzeszenie. Kradzież jest jednak grzechem, który domaga się naprawienia wyrządzonej krzywdy przez oddanie rzeczy ukradzionej właścicielowi. To może dziś być trudne. Dlatego być może kapłan zaleci Ci przekazać stosowną kwotę na jakiś społeczny cel. W takich wypadkach musisz jednak z nim ustalić formę zadośćuczynienia... J.

02.05.2004

Co to jest bilokacja? Czy jeżeli namówiłam koleżankę, żebyśmy poszły na piechotę, a nie jechaly autobusem, bo wstydziłam się uczynić znak krzyża przed podróżą (koleżanka wie, że jestem chrześcijanką) to czy mam grzech? Czy jeżeli nie modlę się o zdrowie, o dobrego męża, o powodzenie w życiu, czy własnie ot o, żeby podróz była szczęśliwa (nigdy nie modliłam się przed i po podróżą bo nie czułam potrzeby - to czy dojade gdzieś czy nie zależy od Boga), jeżeli pozostawiam to Bogu, to czy to nie jest wyrazem mojej pychy? Co jest przeciwko piatemu przykazaniu? To znaczy chodzi mi tutaj o wykroczenie przeciwko swojemu zdrowiu? Co już jest uważane za grzech, a co nie?

1. Bilokacją nazywamy umiejętność bycia w dwóch różnych miejscach jednocześnie. To sprawa zupełnie wyjątkowa i nie bardzo wiadomo jak doniesienia o takich sytuacjach traktować. Pewne jest tylko to, że Bóg potrafi być jednocześnie wszędzie... 2. Najwyższy chyba czas, abyś na serio potraktowała naszą radę współpracy ze spowiednikiem w kwestii wyleczenia skrupulatnego sumienia. Inaczej jeszcze setki razy będziesz pytania o podobne sprawy zadawała. Wyjaśnijmy: nie ma obowiązku robić znak krzyża przed podróżą. Niczego więc nie musisz się wstydzić. Inna rzecz, że zapewne wcale wstydzić się nie musisz. Co to za koleżanka, przed którą trzeba udawać... Skoro nie ma obowiązku modlitwy przed podróżą, to nie jest wyrazem Twojej pychy to, że się nie modlisz. Tym bardziej, że – jak mówisz – pozostawiasz tę sprawę Bogu. W żadnym wypadku nie jest to też narażanie własnego życia czy zdrowia, a więc grzech przeciwko piątemu przykazaniu. Z grzechem mamy do czynienia, kiedy czyni się zło myślą, mową uczynkiem albo zaniedbaniem, a nie wtedy nie spełnia się jakiejś – nawet pobożnej – praktyki. Czy myślisz, że dobry Bóg traktuje jako zło takie drobiazgi? Przecież gdyby tak było to nasze życie byłoby jednym wielkim koszmarem spełniania rytualnych praktyk. A przecież Jezus tak mocno przeciwko takiej formie religijności występował... Może weź do ręki Biblię i przeczytaj sobie np. Ewangelię Marka. Zobaczysz w realnym świetle Boże wymagania... J.

02.05.2004

Mam dwa pytania: Czy wiara.pl planuje umozliwic w niedalekiej (do 6 miesiecy) przyszlosci udostepnienie na jej serwerze, prywatnym osobom, przestrzeni dyskowej na strony www zwiazane z religia? Oraz druga kwestia z tym zwiazana: jakie serwery chrzescijanskie juz to umozliwiaja?

Planujemy świadczenie takich usług. Mamy nadzieję, że nastąpi to w ciągu następnego pół roku... W tej kwestii można też spytać na Opoce... red.

02.05.2004

Z tego co mi wiadomo przez pierwsze wieki chrześcijaństwa pierwsze rozdziały Księgi Rodzaju (opis stworzenia świata) traktowano dosłownie, a obecnie się to zmieniło. Skąd w takom razie wiadomo że za kilka wieków nie zmieni się interpretacja innych fragmentów Pisma Św. ? Z góry dziękuję za odpowiedź.

Hmm... Trochę to dziwne stwierdzenie (o dosłownym rozumieniu tekstu o stworzeniu). Odczytując teksty o stworzeniu świata dosłownie popadamy bowiem w sprzeczność. Np. w kwestii kolejności pojawiania się stworzeń: w pierwszym rozdziale Księgi Rodzaju jest ona inna niż w drugim. Niemożliwe by starożytni egzegeci tego nie dostrzegli... Odpowiadający nie może dziś ustalić o kogo chodziło, ale pamięta, iż jeden ze starożytnych teologów wyraził kiedyś bardzo ciekawą opinię. Mianowicie stwierdził, że jeśli jakiś tekst biblijny kłóci się z naszą wiedzą (przyrodniczą) to należy się zastanowić, czy danego tekstu nie powinniśmy rozumieć inaczej niż dosłownie, np. jako alegorię. Przez wieki w ten sposób podchodzono do Biblii pamiętając o różnych rodzajach sensu biblijnego. Nieszczęsny spór między teologami a przedstawicielami nauk przyrodniczych pojawił się dopiero w nowożytności, gdy wyniki pracy badaczy przyrody zaczęto wykorzystywać do kwestionowania sensu wiary w Boga chrześcijan. Chcąc ośmieszyć wiarę zaczęto polemizować z autorami biblijnymi, dosłownie odczytując ich przesłanie. Szkoda, że teologowie dali się w to wciągnąć... Ad rem: trudno powiedzieć, by interpretacja Biblii w ciągu wieków rzeczywiście mocno się zmieniła. Korzystając ze zdobyczy współczesnej wiedzy potrafimy coraz głębiej odczytywać jej sens. Nie znaczy to jednak, że inaczej. Zapewne więc także w przyszłości niewiele się pod tym względem zmieni. Rewolucyjnych zmian nie będzie... J.

02.05.2004

Dlaczego jest tyle zakazów ?? wychodzi na to, że wszystko jest złe.. zgadzam sie... alkohol, narkotyki, tyton.. to zlo. ale nawet nie mozna wypic troche od święta ? a piractwo ?? tez złe ?? nas nie stac na płyty wiec skąd mamy wziaśc muzyke !?? ściąganie tez złe ?? a jak tu nie ściągać jak sie ma duzl materiału a mało czasu !!! teraz w szkołach jest inaczej !! gdy chce sie miec dobre oceny to trzeba pracowac.. a ja jestem za młoda aby zakuwac wszystko.. do nocy.. a zalezy mi na ocenach... rozumiem jak ktos wszystko sciągnie a w domu nic nie robi.. to żle..ale gdy ktos sie uczyl.. a sciagnie tylko 2 rzeczy...telewizja zła.. , muzyka zła, joga zła( cwiczenia jogi), sztuki walki złe.. Z wielu rzeczy musiałam zrezygnować bo to złe.. nawet samo ich trenowanie !!TO BEZSENS !!! Męcza mnie te zakazy.. najlepiej nic nie robic i isc do zakonu.. zamknąć się i nic nie robic.. Dlaczego ? jest tyle zakazów.. tyle ich jest że nie można życ normalnie w dzisiejszych czasach...

Wszystkie zakazy można pominąć, kiedy człowiek pamięta o podstawowym przykazaniu miłości Boga i bliźniego. Niestety, tak ogólna norma wielu nie wystarcza. Stąd potrzeba bardziej szczegółowych wskazań. Na pewno jednak łatwiej będzie Ci żyć, kiedy zaczniesz szukać dobra, a nie tylko unikać zła... 1. Wypić trochę od święta można, kiedy się jest dorosłym. Młodym alkohol bardzo szkodzi. Trzeba z tym po prostu poczekać. 2. Na temat tak zwanego piractwa komputerowego i fonograficznego wiele razy już w tym dziale pisano. Tłumaczenie: „nie stać mnie na muzykę, więc ściągam” jest nieco pokrętne. Tak bowiem jest, że każdy dysponuje jakąś kwotą pieniędzy. Problem w tym jakie są jego priorytety; na co jest gotów je wydać. W Twoim stwierdzeniu jest jednak trochę racji. W wielu przypadkach tym sposobem ogranicza się dostęp ubogich do szeroko rozumianych dóbr kultury. A to już jest sprzeczne z naszą europejską tradycją, zgodnie z którą tego typu dobra należy jak najszerzej upowszechniać. Widać część twórców czy producentów nie uważa swoich kawałków za sztukę... W każdym bądź razie ocenia moralnej tzw. piractwa fonograficznego jest znacznie bardziej łagodna niż ocena prawna... 3. W szkole zawsze trzeba się było uczyć. Pod tym względem nic się nie zmieniło. Skoro jednak nie chcesz zakuwać do nocy, to zmień system uczenia się. Nie zakuwaj, tylko staraj się zrozumieć. To znacznie lepszy sposób. Chcesz mieć dobre oceny, ale nie chcesz na to poświęcać zbyt dużo czasu. Mówisz, że jesteś na to za młoda (?!?!?!). Chyba po prostu powinnaś sobie zadać dwa pytania: a) co chcesz zrobić ze swoim wolnym czasem; czy będzie to czas pożytecznie spędzony b) czy koniecznie musisz mieć dobre oceny; bo właściwie co to zmienia, czy ktoś ma piątki czy trójki? Czy dla Ciebie ocena z jakiegoś przedmiotu jest kryterium wartości człowieka? Może znacznie ważniejsze od ocen jest to, by dzięki wiedzy poszerzać horyzonty? A do tego, uwierz, zakuwanie nie jest potrzebne... 4. Kto Ci powiedział, że telewizja jest zła? To nieprawda. W programach telewizyjnych jest sporo zła. Ale kto umiejętnie z telewizji korzysta, może znaleźć wiele dobrego. Podobnie jest z muzyką. Zdecydowana większość muzyki niesie przecież ze sobą pozytywne przesłanie... 5. Joga i sztuki walki... W tej sprawie chodzi o to, by nie zatracić chrześcijańskiego widzenia świata. Joga i sztuki walki często niosą ze sobą niechrześcijańskie widzenie świata. Jeśli to widzisz i potrafisz się temu przeciwstawić, to samo ćwiczenie nie musi być groźne... 6. Jeszcze tylko o tych „dzisiejszych czasach”. Dawniej ludziom tak samo trudno było żyć po chrześcijańsku. A może nawet jeszcze bardziej... J. 

02.05.2004

Dziękuję księdzu J. za odpowiedzi na moje pytania. Szczególnie za tę Koronkę. A więc to, że Jezus Chrystus umarł w dzień przed Paschą, w Jerozolimie – pięć dni po tym jak witano go palmami to też był przypadek? 

Przypadek to splot nieznanych dla nas okoliczności. Jeśli pytający potrafi dostrzec w różnych przypadkach palec Bożej Opatrzności, to bardzo dobrze. Proszę jednak nie wymagać od odpowiadającego, by znał Boże zamysły i potrafił odpowiedzieć na pytania w rodzaju dlaczego Pan Jezus umarł w wieku 30 lat, a nie 25 lub 50 albo dlaczego przyszedł na świat akurat 2000 lat temu, a nie np 1921. Co innego, gdyby spytał dlaczego zginął podczas święta Paschy. Wtedy odpowiadający rozwinąłby wątek śmierci Jezusa jako Nowej Paschy... J. PS. Odpowiadający nie jest księdzem

01.05.2004

slyszalem o filmie mowiacym o chaosie; jaki nastapil podczas rzekomego odkrycia grobu JEZUSA a w nim cialo czlowieka z ranami odpowiadajacymi ranom JEZUSA. Prawdopodobny tytul to ;godziny ciemnosci; jednak nigdzie nie moge znalezsc takiego filmu, prosze o pomoc adam

Rzeczywiście ów film miał taki tytuł. Informację taką zamieściliśmy kiedyś w naszym serwisie. Kliknij TUTAJ . Nie jesteśmy jednak pewni jak brzmiał tytuł oryginału... J.

01.05.2004

Według uczonych forma imienia bozego Jehowa jest błędna , jednak w literaturze polskiej ( Mickiewicz,Slowacki,Sienkiewicz) oraz na epitafiach wielu bardzo starych kosciolow np. Kościol NMP w Gdansku mozna spotkac taką formę imienia Bozego, mam takie pytanie: czy katolikowi wolno uzywać imienia Jehowy na określenie Trójcy Swietej? Jesli ktoś uzywa tego imienia czy grzeszy? tak czy nie? Uprzejmie proszę o konkretną odpowiedz. Pozdrawiam!

Imię Boże Jahwe to raczej określenie Boga Starego Testamentu, czyli Boga Ojca, a nie całej Trójcy. Choć Jezus odwołuje się do tego imienia Bożego mówiąc o sobie samym (J 8, 24) "Powiedziałem wam, że pomrzecie w grzechach swoich. Tak, jeżeli nie uwierzycie, że Ja jestem, pomrzecie w grzechach swoich". Stosuje więc pośrednio to imię także do siebie... Chrześcijanin posługując się imieniem Jehowa nie grzeszy. Tyle że wiedząc iż jest to błędna forma nie powinien jej utrwalać... J.

01.05.2004

W II Samuela w 24 rozdziale jest mowa o spisie ludności, który przeprowadził Dawid. Została mu przedstawiona przez Boga kara za jego grzech do wyboru ale kara ta w postaci zarazy spadła na niewinny lud. Dlaczego przez grzech Dawida zginęło 70 000 ludzi???

Bóg jest Panem życia i śmierci człowieka. Pozwalając komuś umrzeć przenosi go do wieczności. Dla umierających opuszczenie tego padołu łez wcale nie musi więc być karą. Było dla króla, który pozbył się wielu poddanych i patrzył na skutki swojego czynu... To oczywiście tłumaczenie dla tych, którzy wierzą w życie wieczne... J.

01.05.2004

Bardzo proszę o piosenkę Magdy Anioł -"Święci" . ref: To dla mnie i dla Ciebie

Teksty piosenek Magdy Anioł znaleźć można na oficjalnej stronie tej artystki. Nie znaleźliśmy tam jednak takiego utworu. Zobacz TUTAJ . Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

01.05.2004

Czy krzyz może być talizmanem?

Kościół tak uczy (KKK 2117): "Wszystkie praktyki magii lub czarów, przez które dąży się do pozyskania tajemnych sił, by posługiwać się nimi i osiągać nadnaturalną władzę nad bliźnim - nawet w celu zapewnienia mu zdrowia - są w poważnej sprzeczności z cnotą religijności. Praktyki te należy potępić tym bardziej wtedy, gdy towarzyszy im intencja zaszkodzenia drugiemu człowiekowi lub uciekanie się do interwencji demonów. Jest również naganne noszenie amuletów . Spirytyzm często pociąga za sobą praktyki wróżbiarskie lub magiczne. Dlatego Kościół upomina wiernych, by wystrzegali się ich. Uciekanie się do tak zwanych tradycyjnych praktyk medycznych nie usprawiedliwia ani wzywania złych mocy, ani wykorzystywania łatwowierności drugiego człowieka. Chrześcijanin nie powinien używać żadnych talizmanów (amuletów). Jest to bowiem wyraz braku zaufania do Bożej Opatrzności. To Bóg rządzi światem, to my sami mamy wpływ na nasze życie, a nie jakieś przedmioty. Jeśli ktoś w ten sposób posługuje się krzyżem (zabobonnie, podchodzi do niego w sposób magiczny), to jest to godne ubolewania. Krzyż jest dla nas tylko (i aż) znakiem; przypomnieniem Bożej Opatrzności, przypomnieniem Bożej miłości ku nam. Posługującemu się nim powinna towarzyszyć wiara i zaufanie do Boga, który w każdej sytuacji nami się opiekuje, a nie zabobone przeświadczenie że przedmiot może zapewnić nam pomyślność... J.

01.05.2004

Szczęść Boże! Dlaczego kult Maryi w Polsce rozwinął się tak bardzo (i to już za czasów Średniowiecza)?

Cześć Najświętszej Maryi Panny nie jest specyfiką jedynie polskiej pobożności. Widać chrześcijanie różnych czasów i kultur dostrzegali w Maryi kogoś wyjątkowego. Kogoś, kto może być szczególnym wzorem wierności Bogu, ale także kogoś, kto szczególnie skutecznie może się za nami wstawiać do Boga... J.

01.05.2004

Czy uczestnicząc w nabożeństwie w kościele anglikańskim mam zaliczona mszę św. niedzielną w kościele katolickim?

Jeśli w rozsądnej odległości nie ma kościoła katolickiego, to nie masz obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Eucharystii. Dobrze będzie, jeśli tego dnia więcej czasu poświęcisz na indywidualną modlitwę. J.

01.05.2004

Znajomy uczestniczył w obrzędach pogrzebowych, w trakcie których podczas mszy świętej w kościele trumna ze zmarłym była przez cały czas otwarta. Czy normy liturgiczne zezwalają na to, by trumna była otwarta w trakcie obrzędów, a szczególnie podczas mszy świetej? Nie znalazłem nic na ten temat w sieci.

O ile nam wiadomo przepisy liturgiczne nic na ten temat nie mówią. Jest to raczej kwestia przepisów sanitarnych. Zobacz TUTAJ , paragraf szósty punkt drugi... red.

01.05.2004

Chciałem rozpocząć starania o unieważnienie mojego małżeństwa zawartego w kościele katolickim ponad 40 lat temu. Od czego muszę zacząć ??

Najlepiej od zapoznania się z prawem Kościoła dotyczącym tego tematu. Chodzi o to, czy są jakieś szanse na unieważnienie. Proszę zajrzeć do trzeciego, czwartego i piątego rozdziału książki zamieszczonej TUTAJ . Jeśli dojdzie Pan do wniosku, że może tak być, to trzeba wystosować odpowiednie pismo do sądu biskupiego (swojej diecezji), który sprawę rozpatrzy. J. 

01.05.2004

Szczęść Boże Dzięki za poprzednie odpowiedzi. Odnośnie „Pasji” 1) Czy film zaczął się od sceny w Ogrodzie Getsemani czy w Jerozolimie? 2) Czy jest możliwe aby Jezus Chrystus podczas kuszenia przez Szatana stracił przytomność? 3) Nie mogę pojąć co znaczyły słowa Szatana skierowane do Jezusa: „Kim jest Twój Ojciec”; „Kim Jesteś” (przecież Szatan wiedział Kogo kusi ........)? CDN :-) TYCH PYTAŃ PO OBEJRZENIU 2 RAZ „PASJI” UZBIERAŁO MI SIĘ BARDZO DUŻO, WIĘC GDYBYŚCIE MI NIE ODPOWIEDZIELI Z BRAKU CZASU TO SIĘ NIE OBRAŻĘ :-) PS. Z tą stroną o początkach Kościoła to bdb pomysł, nawet miałem zadać pytanie jak powstał Kościół katolicki.....

1. Film rozpoczyna się od widoku księżyca i sceny w Ogrójcu. Skoro jednak oglądałeś go dwa razy, to pewnie pamiętasz lepiej ;) 2. Na to pytanie trzeba chyba odpowiedzieć: jest to możliwe. Czy tak było istotnie nie wiadomo. Ostatecznie Ewangelie nie wspominają o kuszeniu Jezusa podczas modlitwy w Ogrójcu, a filmowa fabuła jest wysnuciem wniosków z innego ewangelicznego tekstu, o czym chyba już odpowiadający kiedyś pisał... 3. Tak to już z szatanem bywa, że zadaje pytania, na które dobrze zna odpowiedź. Podobnie było w raju, gdy zapytał (Rdz 3,1) "Czy rzeczywiście Bóg powiedział: Nie jedzcie owoców ze wszystkich drzew tego ogrodu?", choć dobrze wiedział, że Boży zakaz dotyczył tylko jednego drzewa. Tego rodzaju działanie to tzw. rzucanie fałszywych podejrzeń. Mają one zasiać wątpliwość w sercu kuszonego. J.

30.04.2004

Witam. Czy ksiadz może odprawić mszę św. tam gdzie uważa za stosowne np.na działce rekraacyjnej obok dużego miasta, w pobliżu wiejskiego koścoiła? Mnie się to wydaje trochę niestosowne. Proszę o odpowiedż jak najbardziej dokładną. Szczęść Boże

Odpowiadający nie chce wdawać się w ocenę sytuacji, gdyż jej nie zna. Dlatego odpowie tylko ogólnie. Otóż w Kodeksie Prawa Kanonicznego tak kwestię wyjaśniono: (kanon 932) § 1. Eucharystię należy sprawować w miejscu świętym, chyba że w poszczególnym wypadku czego innego domaga się konieczność; w takim wypadku Eucharystia winna być sprawowana w odpowiednim miejscu. § 2. Ofiarę eucharystyczną należy sprawować na ołtarzu poświęconym lub pobłogosławionym. Poza miejscem świętym można użyć odpowiedniego stołu, zawsze jednak z obrusem i korporałem. J.

30.04.2004

szukam tekstu piosenki i chwytów zaczynającej się od słów "Bogu wyśpiewam..." (Cisza)

Nie znaleźliśmy tej piosenki. Może ktoś z czytelników coś wie? J.

30.04.2004

gdzietu znajdują się jakieś opisy świętych? Idę w tym roku do bierzmowania i muszę coś napisać o świętym...Ale jeszcze nie wiem jakie imie sobie wybrać... Proszę o pomoc.

Proszę zajrzeć np. na stronę: http://biblia.linia.pl/ albo TUTAJ J.

30.04.2004

Mam pytanie. Już ponad rok temu podjelam postanowienie odmawiania rozanca codziennie. Tak powiedzialam kiedys Maryi, ze bede odmawiac codziennie przynajmniej jedna dziesiatke rozanca. Tyle ze juz od dawna przychodzi mi to z ogromnym trudem i wlasciwie sie do tego nie przykladam. Zastanawiam sie czy moge sie z tego wycofac na jakas moze inna forme modlitwy. No ale co z tym postanowienie. Wlasnie nie wiem. A tego rozanca zbyt poboznie nie odmawiam. Co radzicie?

W dobrych postanowieniach warto trwać. Jeśli jednak dochodzisz do wniosku, że lepiej będzie się z tego wycofać, to oczywiście możesz. Tego typu postanowienia nie obligują do nieodwołalnej realizacji... J.

30.04.2004

Chce wyjechać do Anglii do małej miejscowości by tam uczyć się angielskiego. Nie ma w pobliżu kościoła rzymsko-katolickiego. Wiem jednak, iż np. prawosławie jest jednym z odłamów tej religii i gdy idzie sie do kościoła na nabożeństwo w takim kościele msza św. niedzielna jest "zaliczona". Czy więc idąc do Kościoła Anglikańskiego jest taka sama sytuacja jak w prawosławnym? czy uczestniczenie we mszy św. w kościele anglikańskim jest też "zaliczeniem" mszy niedzielnej w naszym kościele? Proszę o szybką odpowiedź. 

Jeśli w rozsądnej odległości nie ma kościoła katolickiego, to nie masz obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Eucharystii. Dobrze będzie, jeśli tego dnia więcej czasu poświęcisz na indywidualną modlitwę. Warto przy tej okazji zwrócić uwagę, że jeśli w pobliżu jest kościół katolicki obecność na liturgii innego Kościoła lub nabożeństwie ekumenicznym nie zwalnia z obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Eucharystii. Nie można tego traktować zamiennie. Jeśli nie ma możliwości udania się na Mszę katolicką, wtedy można (ale nie trzeba) pójść na nabożeństwo do cerkwi, gdyż uznajemy ważność sprawowanej tam Eucharystii. Z Kościołem anglikańskim jest pewien problem. Właściwie Kościół katolicki nie uznaje ważności udzielanych tam święceń, więc i ważności sprawowanej Eucharystii... J.

30.04.2004

Jaki jest sens życia??

Z sensem życia trochę jak ze szczęściem. Każdy widzi to trochę inaczej. Dla piszącego te słowa sensem życia jest przyprowadzenie jak najwięcej ludzi do Chrystusa. Bo skoro umieramy, to liczy się tylko to, co może przetrwać śmierć... Może pomocne będą dla Ciebie słowa piosenki. Kliknij TUTAJ J.

30.04.2004

Czy człowiek który popełnił samobójstwo zostanie zbawiony??

Tego do końca nikt nie wie. Z jednej bowiem strony targnięcie się na swoje życie to poważne przekroczenie 5 przykazania. Z drugiej wydaje się, że samobójca nie działa do końca świadomie i dobrowolnie. Na dodatek nie wiemy jakie inne grzechy miał na sumieniu cżłowiek, który postanowił pozbawić się życia... Zajrzyj jeszcze TUTAJ i TUTAJ J.

30.04.2004

Czy to nie jest dziwne, że 2000 lat temu narodził się Syn Boży, który mówił że istnieje dobry Bóg; który nauczał, leczył ludzi, wskrzeszał zmarłych a następnie zmartwychwstał, który mówił że nasze ziemskie życie zostanie ocenione itd. i ...................... pozostało po nim „parę” pergaminów??????? I że gdyby ktoś jego nauki nie spisał i gdyby te pergaminy nie przetrwały, to byśmy nawet nie wiedzieli, że Jezus Chrystus istniał?????????? PROSZĘ O RZETELNĄ ODPOWIEDŹ BO NIE WIECIE JAK TAK ODPOWIEDŹ JEST DLA MNIE BARDZO WAŻNA!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

O wydarzeniach z przeszłości zawsze dowiadujemy się dzięki tym, którzy nam przekazali relacje z tamtych czasów. O Jezusie wiemy zaś nie tylko dzięki jakimś starożytnym pismom, ale przede wszystkim dzięki żywej wierze Kościoła, w którym z pokolenia na pokolenie przekazuje się Ewangelię, Dobrą Nowinę o Jezusie Chrystusie i naszym zbawieniu... J.

30.04.2004

czy dzisiaj jeżeli ktoś zrobi coś złego to za pokute może się wychłostaćć

Na tego typu praktyki trzeba by mieć zgodę spowiednika lub kierownika duchowego. R.

29.04.2004

Jaki wpływ na młodzież ma oglądanie telewizji, czy też telenowel?? Mam kolezanke, ktora twierdzi, ze nie jest uzalezniona od pewnych filmow, czy seriali lecz kiedy chce z nia na ten temat porozmawiac ona albo zmienia temat, albosie zlosci i mowi ze moze nie ogladac tych filmow, prawda jest natomiast taka ze nie potrafi opuscic ani jednego odcinka. Jak mogę jej pomóc, proszę o odpowiedz

Uzależnić można się od każdej przyjemności. Dla Twojej koleżanki taką przyjemnością stało się właśnie oglądanie telewizji. Aby pomóc jej oderwać się od ekranu telewizora, spróbuj zainteresować ją inną formą spędzania czasu, wyciągaj na spacer, idźcie do kina, na zakupy itp. Teraz pogoda będzie sprzyjała wycieczkom rowerowym, kąpielom w jeziorze i spędzaniu wolnego czasu na świeżym powietrzu. Musisz pokazać koleżance, że telewizja nie jest tak przyjemna jak wspólnie spędzony czas z przyjaciółmi. D.

29.04.2004

Jakie znacie skuteczne metody walki ze stresem?

Wszystko zależy od tego czym jest stres spowodowany, w jakiej jest fazie, jak przebiega cała sytuacja stresowa. Stres jest reakcja organizmu na różne sytuacje, np. zagrożenie, przeszkody w realizacji ważnych dla nas celów. W odpowiedniej ilości jest więc motorem naszych działań. Jest więc zjawiskiem korzystnym dopóty, dopóki nie przekroczy naszych możliwości. Kiedy staje się stanem o długotrwałym działaniu, może zagrażać naszemu zdrowiu. Należy go więc w odpowiedni sposób rozładowywać, pamiętając przy tym jednak, że nie da się go zupełnie wyeliminować z naszego życia. Dla rozładowania napięcia proponuję spacer, różne formy sportu, czytanie, słuchanie muzyki, taniec, śpiew i każda inną czynność która sprawia przyjemność i poprawia nastrój. Umiejętność zarządzania czasem jest skuteczną strategią antystresową. Należy odróżniać rzeczy ważne od mniej ważnych. Nie przeceniać swoich możliwości. Musimy pamiętać również o tym, ze śmiech jest najskuteczniejszą metodą zwalczającą napięcia. Zaobserwowanie jakie sytuacje powodują największe zestresowanie i ich unikanie oraz budowanie pozytywnych relacji interpersonalnych z innymi osobami jest również istotne. Teraz mamy wspaniałą pogodę, wszystko budzi się do życia, ludzie wychodzą z domu, aby zakosztować świeżego powietrza. To doskonały sposób na odsunięcie od siebie negatywnych emocji i zbudowania nowej radośniejszej rzeczywistości. D.

29.04.2004

prosze o zdjęcie wieży Babel prosze

Hm... Chyba zdjęcie obrazu. Bo w dawnych czasach fotografii nie znano ;) Zobacz np. TUTAJ J.

29.04.2004

Czy grzech masturbacji jest grzechem ciężkim i nie mozna isc do Komunii? A moze wystarczy sam akt pokutny na poczatku Mszy św, czy trzeba isc do spowiedzi?

Świadoma i dobrowolna mastrurbacja jest grzechem ciężkim. Jeśli się go popełniło, trzeba najpierw z tego grzechu się wyspowiadać. Więcej znajdziesz TUTAJ J.

29.04.2004

Czy osoba biseksualna może zostać zakonnikiem??

Kliknij TUTAJ J.

29.04.2004

Czy przyjęty sakrament bieżmowania z grzechem ciężkim jest ważny? Czy Duch Święty tak samo udziela się w nim osobie nię będącej w łasce uświęcającej?

Przystępujący do sakramentu bierzmowania w stanie grzechu ciężkiego przyjmuje go ważnie, ale niegodziwie, to znaczy popełnia kolejny ciężki grzech. Duch Święty na pewno działa w każdym człowieku, zwłaszcza bierzmowanym. Na pewno jednak trwanie w grzechu ciężkim (śmiertelnym) utrudnia to działanie. Jeśli ktoś taki szczerze się wyspowiada, to łaska sakramentu w nim odżywa... J.

29.04.2004

Jak kościól katolicki ustosukowuje sie do koncepcjo kreacjonistow jako przeciwnikow teorii ewolucji.

Można przyjąć, że spór między kreacjonistami a ewolucjonistami dla treści wiary jest - wbrew pozorom - mało istotny. Bóg stworzył bowiem świat razem z prawami przyrody. Także tymi odpowiedzialnymi za ewolucję... J.

29.04.2004

Dopiero co urodziłam córeczke. Przed ciążą stosowałam metody naturalne i teraz nie mogę się do nich przekonać a nie wyobrażam sobie na razie kolejnej ciąży ze względów społecznych a także psychicznych. Co jako praktykująca katoliczka powinnam zrobić? Współżycie to dla mnie tylko stres i niepokój a przecież jest to wyraz miłości i powiina wiązać się z tym radość.

Kościół katolicki dopuszcza jedynie stosownie naturalnych metod planowania rodziny. Najprawdopodobniej trzeba się z nimi trochę lepiej zapoznać, choćby uczestnicząc w odpowiednim kursie. Proszę odwiedzić strony: http://www.npr.pl/ http://free.med.pl/wrochna/ J. 

29.04.2004

jak rozwiazac problem dzieci w malzenstwie chrzescijanki z muzulmaninem czy to jest mozliwe. jaki jest mozliwy kompromis ze strony chrzescijanki czy mozliwe jest posiadanie dzieci w malzenstwie miedzy chrzescijanka a muzulmaninem. jak rozwiazac kwestie chrztu jak jest mozliwy kompromis ze strony chrzescijanki 

Małżeństwa mieszane zawsze mają kłopoty z religijnym wychowaniem dziecka. Chyba że któraś ze stron nie traktuje poważnie wojej wiary. Dlatego Kościół prosi, by wszyscy podejmujący decyzję o zawarciu takiego małżeństwa dobrze się zastanowili... Mażeństwo katolika z osobą innej religii jest nieważne, o ile nie otrzyma się odpowiedniej dyspensy. Tę dla słusznej przyczyny można otrzymać po spełnieniu trzech warunków (Kodeks Prawa Kanonicznego, kanon 1125): 1° strona katolicka winna oświadczyć, że jest gotowa odsunąć od siebie niebezpieczeństwo utraty wiary, jak również złożyć szczere przyrzeczenie, że uczyni wszystko, co w jej mocy, aby wszystkie dzieci zostały ochrzczone i wychowane w Kościele katolickim; 2° druga strona winna być powiadomiona w odpowiednim czasie o składanych przyrzeczeniach strony katolickiej, tak aby rzeczywiście była świadoma treści przyrzeczenia i obowiązku strony katolickiej; 3° obydwie strony powinny być pouczone o celach oraz istotnych przymiotach małżeństwa, których nie może wykluczać żadna ze stron Oczywiście chrześcijanka i muzułmanin mogą mieć dzieci. Strona katolicka ma obowiązek dołożyć wszelkich starań, by dziecko zostało wychowane po chrześcijańsku. Druga strona musi przyjąć to do wiadomości (inaczej nie można otrzymać dyspensy na tego rodzaju ślub). Czy jednak mąż będzie respektował prawa żony do wychowywania dziecka to już inna sprawa. Trzeba po prostu szczerej rozmowy z (przyszłym) mężem i wyjaśnienia tej kwestii... J.

29.04.2004

Czy istnieją w Polsce ośrodki zdrowia, udzielajace informacji na temat naturalnych metod planowania rodziny. A jeśli tak to gdzie??

Zasadniczo o naturalnych metodach planowania rodziny można się dowiedzieć z książek czy stron internetowych. Są też organizowane odpowiednie kursy. Na ile metody te są znane i promowane przez lekarzy trudno odpowiadającemu powiedzieć, gdyż wiele zależy od konkretnego lekarza. Proponujemy najpierw kliknąć TUTAJ i TUTAJ Warto także przejrzeć całą stronę http://www.npr.pl/index.html oraz http://free.med.pl/wrochna/ 
29.04.2004

W drugim i trzecim przykazaniu Kościelnym czytamy "Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym, przyjąć Komunię Świętą, Przynajmniej raz w roku spowiadać się". Czy to znaczy, że wystarczy przystąpić do sakramentów pokuty i pojednania oraz Eucharystii tylko raz w roku?Czy może jednak są jakoś określone przypadki takich sytuacji?

Przykazania określają minimum wymagań w tym względzie. Do Komunii powinniśmy przystępować jak najczęściej. A do spowiedzi regularnie. Na pewno ja najszybciej po popełnieniu jakiegoś grzechu ciężkiego...

29.04.2004

Jan Paweł II naucza, że wszyscy jesteśmy dziećmi tego samego Boga. Czy jednak wyznawcy innych religi niż katolicka(politeistycznych i monoteistycznych) będą zbawieni?

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

29.04.2004

Czy patriarchowie pojawiający się w Starym Testamencie są świętymi Kościoła? Jeżeli nie to dlaczego? 

Zajrzyj do modlitwy nazywającej się Litanią do Wszystkich Świętych... Kliknij TUTAJ J. 

29.04.2004

Jak mam rozumieć, że NT nie jest jedynym źródłem wiary?? A są jeszcze jakieś inne – bo objawień (np. Św. Faustyny) nie traktuje się jako źródła wiary – chyba? 

Oprócz Pisma Świętego dla katolików (i prawosławnych) źródłem wiary jest Tradycja. Wyjaśnienie tej kwestii znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego, 74-83. Kliknij TUTAJ J.

28.04.2004

Czy można w piątki chodzić na imprezy? albo, czy np. do lokalu na piwo w większym gronie?

Przykazanie kościelne stanowi, że w piątek katolik ma się powstrzymywać od udziału w zabawach. Piwo w gronie kolegów raczej zabawą nie jest, choć może być wesoło... J.

28.04.2004

Jaki jest wpływ człowieka na religię a jaki religii na człowieka?

To temat niezwykle szeroki, który domaga się szerszego opracowania. Dlatego proponujemy zajrzeć do książki Zofii J. Zdybickiej, Człowiek i religia (Lublin 1984). Możesz też zajrzeć do artykułu ze strony: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_23.htm J.

28.04.2004

czemu w Kościele na kazaniach i lekcjach religii nie mówi sie prawie w ogóle o onanizmie?? ja uzalezniłam się od tego. Jezus mnie wyzwala. Bo nie wiedziałam, że to grzech. Czemu tak jest? Czemu Kościół to pomija w ewangelizacjii? No, z wyjąkiem ''Miłujcie się''. 

Wyrażona przez Ciebie opinia jest krzywdząca. Problem jest omawiany. Trudno jednak o tak wstydliwej sprawie mówić na kazaniach. Znacznie lepiej nadaje się do tego katecheza. Problem w tym, że nie zawsze młodzi chcą poważnie do sprawy podejść. Dlatego najczęściej sprawę wyjaśnia się w konfesjonale. Tyle że to prowadzi czasem do stawiania książom zarzutów o niewłaściwe zainteresowania... Zwróć jednak uwagę, że ten grzechy przeciwko czystości pojawiają się w różnego rodzaju rachunkach sumienia (np. nieczyste myśli). Trzeba tylko z nich korzystać...

28.04.2004

Dręczy mnie pewien problem. Mianowicie Bóg ma uczestniczyć w pełni w moim życiu. To znaczy nie może być dziedziny życia, do kótej Bóg nie miałby dostępu, nie może tak być jeśli chce być prawdziwą chrześcijanką. A jak z modlitwą przed i po jedzeniu? Staram się przeżeganć przed sniadaniem, obiadem i kolacją, ale na przykład w szkole? Czy w ogóle jak jem kromkę. Raz się pytałam o to księdza to powiedział, że potrzebny jest zdrowy rozsądek, z drugiej strony wiem, że w szkole bym się nie przeżegnała, pewnie zwyciężyłoby - co inni sobie pomyślą, wiem, ze ne pewno by to wzbudziło smiech, a na tyle mnie nie stać, to znaczy, że Boga nie ma wszędzie w moim życiu, bo w szkole jednak wybieram ludzi. pytanie czy to grzech ciężki? A z drugiej strony już nawet nie wazne jest to czy to jest grzechem, chodzi o to, że to jest no jakos nie tak, że w tej sytuacji do Boga sie nie przyznam, jeżeli naprawdę bym była chrześcijanką to by tak nie było. Chcę żyć blisko Boga, a takim postępowaniem oddzielam więzy łączące mnie z Bogiem, przecież nie ma niczego najważniejszego na świecie jak On. Źle mi z tym, bo z jednej strony chcę żyć z Bogiem,a z drugiej strony w szkole przy drugim sniadaniu..... Miłość wymaga CAłKOWITEGO oddania. Czy wystarczy podziękować za to, ze mogę jeść po cichu? Co prawda nie ma przykazania, ze trzeba się modlić przed i po jedzeniu, ale jest o wstydzie. Zresztą jeżeli chcemy iść z Bogiem to czy nie zawsze? Troche jest tu chaotyczne to, co piszę, za trudności przepraszam i proszę bardzo o wskazówkę. Czy w ogole mogę przystepować do Komunii? Proszę w miarę mozliwości o jak najszybszą odpowiedź na e-maila. Z góry dziękuje. 

Ksiądz, który Ci sprawę tłumaczył miał rację. We wszystkim potrzebny jest umiar. Oczywiście nie zawadzi, jeśli się przeżegnasz przed każdym posiłkiem, ale trudno to traktować jako obowiązek płynący z wiary. Masz rację jeśli chodzi o przyznawanie się do wiary. Wstydzić się modlitwy przed jedzeniem nie powinniśmy. Dlatego propozycja odpowiadającego jest taka: przeżegnaj się w szkole tylko przed jednym posiłkiem, tym najważniejszym (drugim śniadaniem ale niekoniecznie przed jedzeniem np. batonika). Bądź oryginalna. Kiedy zrobisz to pogodnie, bez strachu, wtedy raczej będą Cię podziwiali... J.

28.04.2004

skąd na twarzy Czarnej Madonny są blizny ? 

Zobacz TUTAJ J.

28.04.2004

Mam pytanie, na które odpowiedzi mimo poszukiwań nie odnalazłem. Przyszli artyści malują nieraz na akademii akty. Nawet katolickim malarzom nierzadko zdarza się malować nagość. Chodzi mi o to, czy oglądając obrazki lub zdjęcia przedstawiające nagość kobiet (przy czym nie mam na myśli jakże obrzydliwej rzeczy zwanej pornografią, ani zdjęć w kobiet w nierządnych pozach) nie w celu zaspokojenia pożądania czy popędu seksualnego, lecz w chęci poznawania piękna ludzkiego ciała, nauki rysunku ciała robi się źle? Czy można być zachwyconym (nie mówię o podnieceniu seksualnym) takimi rzeczami? Nie myślę tu o patrzeniu się na części intymne w celu podniecenia się i uzależnienia od takich rzeczy, mówię o pięknie ludzkiego ciała, jego zachwytem, nie popadając w uzależnienie, chęć masturbacji czy seksu. Nie mówię także o skupieniu się tylko i wyłącznie na tym, co cielesne, ale o nie zaniedbywaniu przy tym potrzeb duchowych. Bo przecież ciało ludzkie jest dziełem Boga, a w dziełach Jego powinno się dostrzegać piękno i zachwyt. Pewnego razu, gdy przy spowiedzi spowiadałem się z oglądania filmu, w którym narządy płciowe były ukazane (a był to film dokumentalny, w życiu nie tknąłbym pornografi!), ksiądz stwierdził, że nie mam grzechu, bo trzeba to poznawać.

W oglądaniu nagiego ludzkiego ciała zawsze będzie istniało niebezpieczeństwo "złego" patrzenia. Tyle że okoliczności często takie zachowanie usprawiedliwiają. Np. gdy chodzi o zbadanie chorego, operację czy inne, podobne sytuacje. Ów ksiądz miał rację. Jeśli ktoś ogląda film dokumentalny, to nie jest to oglądanie pornografii. Chyba że oglądający tak ów program potraktował... Jeśli artyście chodzi tylko o ukazanie ludzkiego ciała, to tworząc grzechu nie popełnia. Na pewno jednak musi być człowiekiem dojrzałym. Bez tego łatwo takie działania stają się pretekstem... J.

28.04.2004

do pytania z 23.IV "kiedyś słyszałem..." - gdzie o tym pisze?

To praktyczne zastosowanie zasady działania o podwójnym skutku. Należy wybierać mniejsze zło... O różnorodnych wskazaniach dotyczących spowiedzi małżonków przeczytać mozna na stronach: http://www.kdr.radom.opoka.org.pl/nr1-02/naukowa1-02-1.html http://www.isr.org.pl/wydaw/vadem.htm#ad47 red.

28.04.2004

czy puszczanie głośno muzy jest grzechem. u mnie jest tak, że sąsiedzi często hałasują czasami zamykam okna ale i tak ich słyszę to ja też czasami hałasuje żeby oni poczuli jak to fajnie ... czasami obserwuje ich ale nie z złośliwości po prostu wychodze na balkon i ich widze czy mam grzech ?

Być może Twoim sąsiadom wydaje się, że to Ty znacznie częściej głośno słuchasz muzyki i robią na złość Tobie. Tak tworzy się błędne koło. Ciekawe co na to pozostali sąsiedzi... Robienie ludziom na złość jest grzechem. Trudno ocenić całą sytuację, ale wydaje się, że w Twoim wypadku najwyżej niewielkim. Chodzi Ci bowiem o uświadomienie sąsiadom jak się w takiej sytuacji czujesz. Ale lepiej zachowaj w tej kwestii rozsądek... J.

28.04.2004

Zmartwywstanie przwda? czy fałsz? 

Kliknij TUTAJ J.

28.04.2004

Ukradłam mamie dużo pieniedzy ale je wydałam próbowałam jakoś je zdobyć próbowałam szczęścia w konkursach próbowałam sprzedać książki pożyczyć modliłam się do Boga abym miała tą kase ale nic jak mam zadośćuczynić ? Mówiłam o tym księdzu ale mi nie powiedział co robić ? czy jestem wyklęta przee miłosiernego Boga ? ja żałuje ele czasu nie da się cofnąć prosze o odpowiedz na adres (...)

Skoro kradzież dotyczy tak bliskiej rodziny, to nie ma ścisłego obowiązku naprawienia krzywdy. Wystarczy jeśli się przyznasz. Wspólnie znajdziecie jakieś wyjście z sytuacji. Być może mama po prostu Ci daruje... J.

28.04.2004

Chciałam poprosic o jakies informacje na temat wiary w III wieku i wogoóle na początku. bardzo mi to potrzebne. Prosiłabym o jakas stronke lub poprostu zeby mi ktos opowiedzial jak to wygladalo. z góry dziekuje =)

Na ten temat napisano sporo książek. Trudno tak streścić to w kilkunastu zdaniach. Zajrzyj do dowolnego podręcznika historii Kościoła. Odpowiadający bardzo lubi książkę. M. Simona, Cywilizacja wczesnego chrześcijaństwa... Możesz też zajrzeć TUTAJ J. J.

28.04.2004

Ile lat ma papież ?

Jan Paweł II urodził się 18 maja 1920 roku. J.

28.04.2004

Dlaczego ludzie niechcą chodzić do kościoła

Przyczyn jest zapewne więcej i pewnie nieraz się ze sobą przeplatają. Jedni z lenistwa, inni z powodu braku (albo słabej) wiary, jeszcze inni dlatego, że obrazili się na Kościoł, albo dlatego, że Ewangelię traktują wybiórczo... Podobnie jest z powodami niewiary. Wydaje się, że najlepiej przedstawia je przypowieść o siewcy (Mt 13,3-9)... J. 

28.04.2004

Czy jeżeli powiedziałam na wychowaniu fizycznym, że mam skoliozę, a tak naprawdę tego nie wiem to czy to jest grzech oszustwa? Miałam kiedyś skoliozę, ale teraz jest wykreślona z mojej karty zdrowia. Wszystkich ćwieczeń nie wolno robić tym, co mają skoliozę, a ja nie wiem czy ją mam, chyba nie, więc jeżeli nie ćwiczę na tych ćwieczeniach poszczególnych to czy grzeszę oszustwem?

Co tracisz nie wykonując tych ćwiczeń? Trochę fizycznej tężyzny. Co mogłabyś stracić, gdyby się okazało, że jednak masz skoliozę? Znacznie więcej. Najlepiej wiec dowiedz się jak jest naprawdę i wtedy porozmawiaj z nauczycielem wf. Jeśli jest tu jakieś oszustwo, to na pewno nie na tyle poważne, by uznać je a grzech ciężki... J.

28.04.2004

Acha RE z 24 kwietnia, chodziło mi o zbiornik z wodą święconą przy wejściu do kościoła PS. Jakie są te inne naczynia DZIĘKI ZA ODPOWIEDŹ

Naczynie przy wejściu do kościoła to kropielnica... J.

28.04.2004

1) Dlaczego Kościół (księża podczas homili, katecheci w szkołach) przemilczaja fakt, że fragment Ewangelii J 8, 1-11 pojawił się (został dopisany) dopiero w czwartym wieku. To by mogło oznaczać, że do Sakramentu Pokuty nie powinniśmy pochodzić z taką powagą, bo na pewno jest to oszustwo (to odpuszczanie grzechów)? 2) Jakie jeszcze fragmenty i kiedy zostały dopisane do NT, bo słyszałem że NT tak naprawdę się kończy na złożeniu ciała Jezusa w Grobie.........a dalej to co jest napisane też podobno ktoś dopisał (około szóstego wieku)? PS. Jeżeli jeszcze kiedyś ktoś jeszcze coś dopisał albo wykreślił z NT to mi napiszcie, ALE SZCZERZE!! 

1. Szczerze? Ten tekst (o cudzołożnej niewieście) z sakramentem pokuty ma wspólnego tyle, ile inne fragmenty Nowego Testamentu, w których jest mowa o odpuszczaniu przez Jezusa grzechów. Taką informację zawiera np. Mk 2,5 (uzdrowienie paralityka) Łk 7,47 (scena z namaszczeniem stóp Jezusa przez grzeszną kobietę) czy Łk 23,43 (dobry łotr). A o sakramencie pokuty jest raczej mowa w J 20,21-23: "A Jezus znowu rzekł do nich: Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam. Po tych słowach tchnął na nich i powiedział im: Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane". Szczerze? Dziwne, że stawiasz ten zarzut akurat Kościołowi katolickiemu. Ten bowiem, świadom, że Nowy Testament jest spisaną ustną tradycją apostolską zawsze bardzo wysoko cenił nie tylko to, co zapisano w Nowym Testamencie, ale także nauczanie pierwotnego Kościoła spisane w innych księgach, starożytne wyznania wiary, orzeczenia soborów itp. Szczerze? Tekst o którym mowa najprawdopodobniej rzeczywiście został dołączony do tekstu Ewangelii Jana później. Tyle, że wcale nie napisano go w IV wieku. Choć rzeczywiście brak tego tekstu w czołowych rękopisach greckich (najstarsze kompletne pochodzą właśnie z IV wieku), to znany był w Syrii już ok 250 roku, a Euzebiusz podaje, że znał ją już Papiasz z Hierapolis (ok 135 roku). Nie jest więc wymysłem z IV wieku, ale ma swoje źródło w nauczaniu znacznie starszym. Ewangeliści nie napisali wszystkiego o Jezusie. Jan tak kończy swoją Ewangelię (J 21, 24-25) "Ten właśnie uczeń daje świadectwo o tych sprawach i on je opisał. A wiemy, że świadectwo jego jest prawdziwe. Jest ponadto wiele innych rzeczy, których Jezus dokonał, a które, gdyby je szczegółowo opisać, to sądzę, że cały świat nie pomieściłby ksiąg, które by trzeba napisać". Zupełnie więc możliwe, że scena z jawnogrzesznicą była przed spisaniem zawarta w nauczaniu ustnym... Szczerze? Gdybyś poczytał trochę na temat Biblii wiedziałbyś, że wiele ksiąg nie powstało od razu, ale stopniowo. Tak było też z Ewangelią Jana. Prawda, że tekst o którym mowa dołączono znacznie później. Ale prawdą też jest, że stopniowo rozwijanie tekstu nie jest w Ewangeliach niczym nadzwyczajnym. Tak np. uważa się, że 21 rozdział Jana dopisano już po zakończeniu zasadniczej części (ale dość wcześnie), podobnie jak drugie zakończenie Ewangelii Marka (od 16,9) (później, bo znów nie znają go niektóre starożytne rekopisy). Kościół jednak wszystkie te teksty uznał za natchnione i traktuje je jak Pismo Święte. Szczerze? Wszystkie te informacje znaleźć możesz w wydaniach Pisma Świętego zawierających nieco bardziej rozbudowane przypisy (choćby Biblia Poznańska). Bardziej ogólne wzmianki znajdziesz nawet w Biblii Tysiąclecia, najbardziej popularnym wśród katolików w Polsce wydaniu Biblii. Nikt nie robi z tego tajemnicy. Ale trudno by na lekcjach religii czy kazaniach uczyć o zasadach krytyki literackiej tekstu biblijnego. To zadanie dla specjalistów. Zawsze możesz do odpowiednich wydań tekstu oryginalnego sięgnąć. W każdej bibliotece seminaryjnej, w wielu księgarniach religijnych (niekoniecznie katolickich) można znaleźć tzw. wydania krytyczne Nowego Testementu. Opracowali je specjaliści (nie tylko i nie przede wszystkim katolicy). Przyjęto w nich, na podstawie żmudnych badań, pewien podstawowy tekst , ale zaznaczono wszystkie znane z rękopisów warianty. Tego rodzaju opracowania są podstawą do tłumaczeń na współczesne języki... 2. Każda z Ewangelii kończy się opowiadaniem o zmartwychwstaniu. J.

27.04.2004

Potrzebuję coś o przypowieściach. Interpretacje przypowieści. Pozdrawiam! :)

Najlepiej zajrzeć do definicji encyklopedycznej, która wyjaśnia w prosty sposób zasady interpretacji przypowieści. Zobacz TUTAJ J.

27.04.2004

tu jeszcze raz ja .... pytalem sie juz 2 pytania wczesniej (24-go) i nie wiem czy zrozumialem prawidlowo...czy jezeli traktuje biblie jako przewodnik po zyciu i 10 przykazan bozych jako prawa i wskazowki , to i tak nie pojde prosto do nieba bo nie moglem pojac i uwierzyc ze Bog istnieje i istnial...i ze zeslal Syna ktory swoja smiercia zbawil swiat...? prosze niech mi ktos pomoze proboje byc dobrym czlowiekiem staram sie nie krzywdzic i te sprawy i wciaz nie pojde do nieba (jezeli oczywiscie istnieje)?

Gdyby ktoś powiedział Ci "zostaniesz zbawiony" popełniłby spore nadużycie. Bo Biblia uczy, że zostaliśmy zbawieni przez śmierć Jezusa, a życie wieczne ma ten, kto w Niego wierzy. Dobre uczynki same w sobie nie dają zbawienia. Owszem, powinny one być wyrazem naszej wiary, jej potwierdzeniem, ale jej nie zastępuja. Pewnym swojego zbawienia może być ten, kto wierzy w Jezusa i żyje według Ewangelii, a przynajmniej stara się to robić i ciągle podejmuje trud swego nawrócenia... Nie znaczy to, że ktoś, kto nie wierzy w Boga nie może być zbawiony. Wszystko zależy tu jednak od Boga. I choć mamy nadzieję, że taka droga do zbawienia także jest możliwa, to nie możemy być tego pewni. Nikt nie powinien dawać Ci w tej kwestii fałszywej nadziei... 

27.04.2004

Szczesc Boze. marek. dzis podeszly do mnie dwie dziewczyny i zapytaly sie czy chcialbym poddalbym sie kremacji zwlok odp. moja ze jest mi to obojetne....ale pozniej moja dziewczyna powiedziala mi ze z jednych wywiadow Ks. powiedzial, ze to zabija dusze. Co na to biblia? Pan Jezus powiedzial,ze mamy sie bac tych co duszy zaszkodzic moga a nie cialu wiec taka kremacja to cos zlego? moja dziewczyna by sie by sie na to zgodzila. ja sam nie wiem bo Jezus zostal pochowany, bo wtedy nie bylo krematorium a jak palono "czarownice" to przeciez Bog ich nie potepil tylko wzial ich do siebie bo jest milosierdziem tak wiec sam sie w tym gubie. z gory deziekuje za odp. POKUJ Z WAMI.

Skoro dusza nie jest materialna, to materialny ogień nie może jej zniszczyć. Kościół dziś nie ma nic przeciwko kremacji, o ile nie wynika z pobudek przeciwnych wierze. Na przykład gdyby ktoś poddał się kremacji chcąc w ten sposób zademonstrować swoją niewiarę w zmartwychwstanie albo twierdził, że ogień zabije jego nieśmiertelną duszę... J.

27.04.2004

Czy człowiek nie znający "naszego" Boga może się zbawić?

Zobacz TUTAJ J.

27.04.2004

Moja siostra chodzi do świętokradzkiej Komuni Świętej powiedziałam aby tego nie robiła bo może być potępiona ale ona to zlekceważyła gnebią mnie wyrzuty sumienia chce iśc do księdza by nie dawał jej komuni ele nie potrafie za bardzo się wstydze co robic ? czy mam grzech ? jak ją nawrócić ona myśli że jak pójdzie nie w niedziele a w dzien powszedni do kościoła to nie ma grzechu bo to to samo. bardzo proszę o porade kogoś dobrego jestem w rozpaczy

1. Nie odpowiadasz za czyny innych ludzi. Skoro upomniałeś siostrę, to na pewno nie masz grzechu. 2. Nie bardzo wiadomo co w takiej sytuacji powinieneś robić. Możesz oczywiście poprosić kogoś innego, by z nią porozmawiał. Ale niech to będzie ktoś, kto będzie dla niej jakimś autorytetem. Jeśli jednak problem polega tylko na tym, że woli na Mszę iść w tygodniu, to pewnie łatwo jej to będzie wytłumaczyć... Odpowiadający próbowałby iść w kierunku uświadomienia, że chrześcijanie od dawna spotykali się własnie w niedzielę, z niej uczynili najważniejsze święto, a człowiek szanujący Boga nie powinien gardzić wspólnota Kościoła... J.

27.04.2004

Chciałem się dowiedziećgdzie tu (na tej stronce)można znaleźć coś o świętych..Idę w tym roku do bierzmowania i muszę napisać coś o świętym...Proszę o pomoc...!!!

Proszę zajrzeć np. na stronę: http://biblia.linia.pl/ albo TUTAJ J.

27.04.2004

1. Co znaczy, że Jezus po śmierci a przed zmartwychwstaniem wstąpił do piekieł? 2. Czy ludzie Starego Testamentu po swojej śmierci czekali "tysiące lat" na zbawienie, aż Jezus nie umarł na krzyżu, czy też wcześniej mogli być przyjęci do nieba?

Najlepiej jeśli zapoznasz się z dwoma wcześniejszymi odpowiedziami dotyczącymi tego tematu... Kliknij TUTAJ i TUTAJ 
27.04.2004

Może to nieco dziwne, ale nie wiem jak zrozumieć słowa Chrystusa: "Jedzcie chleb, kóry jest Moim Ciałem i pijcie wino, które jest Moją Krwią" (tlumaczenie wlasne). Wiem, że Eucharystia to nie sybol, tylko rzeczywiście Chrystus, wiem, że Eucharystia daje wielką siłę i moc w Wierze, ale czemu taka formuła-jedzcie Ciało, pijcie Krew-a nie np. "przyjmujcie Eucharystię (Chleb), bo będzie ona przeze mnie uświęcona i da Wam moc i siłę" lub coś w tym stylu. No i co z winem, kóre przyjmuje zazwyczaj tylko kapłan.

Pan Jezus widać chciał nam powiedzieć, że rzeczywiście spożywamy jego Ciało i Krew... A o sensie spożywania Eucharystii wiele nam powiedział. Proszę zajrzeć do szóstego rozdziału Ewangelii Jana... W sprawie Komunii pod dwiema postaciami zajrzyj TUTAJ J.

27.04.2004

Czy osoby niepełnosprawne mają swojego patrona?

Za patronów oób niepełnosprawnych uchodzą: 1. Egidiusz (Idzi) opat (1 września) 2. Jan Boży (8 marca) 3. Kamil de Lellis (14 lipca) J. 

27.04.2004

Czy da się stwierdzić, że mam powołanie, jeśli pociągają mnie kobiety. Przecież mogę być stałym diakonem. Co zrobić? kleryk

Każdego zdrowego mężczyznę kobiety pociągają. Problem w tym, że ksiądz musi umieć nad tym panować. Podobnie zresztą jak każdy żonaty w stosunku do innych niż żona kobiet, i jak każdy mężczyzna nieżonaty. Decyzja co robić należy do Ciebie. Najlepiej skonsultuj ją ze spowiednikiem i ojcem duchownym... J.

27.04.2004

Mój mąż przed zawarciem naszego małżeństwa należał do Koscioła Narodowego. Zawierając ze mną związek małżeński stał się ze swojego wyboru katolikiem. Umarła mu babcia i na pogrzebie nie przystąpił w kościele Narodowym do komunii świętej, za co został przez rodziców i krewnych obmówiony i niezrozumiany. Mięło parę lat i stale mu to wypominają. Mamy dylemat - i ogromnie ważne pytanie. gdyby umarło któreś z rodziców jak ma się zachować mój mąż? Czy może w kościele Narodowym przystąpić do komunii św? Bo to już dużo poważniejsza sprawa tu chodzi o najbliższych, o rodziców. Jak się zachować? Ja wszystko rozumiem, ale nie rozumieją tego wszyscy z jego rodziny. 

Prawo kanoniczne stanowi (844§ 2) "Ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu, wolno wiernym, dla których fizycznie lub moralnie jest niemożliwe udanie się do szafarza katolickiego, przyjąć sakramenty pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych od szafarzy niekatolickich tego Kościoła, w którym są ważne wymienione sakramenty". W przypadku o którym piszesz nie jest spełniony warunek o niemożliwości udania się do szafarza katolickiego... Twój mąż postąpił słusznie i powinien w swojej postawie trwać. Choćby był niezrozumieny przez rodzinę...

27.04.2004

Powołanie - jak rozpoznac go w sobie. (kapłaństwo, zakon)

Zobacz TUTAJ i TUTAJ 
27.04.2004

1) Dlaczego dzwony biją 15 minut przed rozpoczęciem Mszy św. a nie np. 20 minut przed? 2) Dlaczego w tygodniu bije jeden dzwon i dlaczego środkowy (wszędzie tak jest)? 3) Czy każdy kościół ma 3 dzwony? 

1. Dzwony przypominają o rozpoczynającym się nabożeństwie. Nie ma więc sensu, by dzwoniły w momencie rozpoczęcia... 2. Wszystkie dzwony biją w dni świąteczne..Ale nie we wszystkich parafiach jest to jednen dzwon. W parafii piszącego te słowa w tygodniu biją dwa dzwony... 3. Kościół parafialny odpowiadającego ma 4 dzwony. A właściwie nawet pięć :) J.

27.04.2004

Czy świat powstał w wyniku telekinezy, czy też stworzył go Bóg?

Jakkolwiek świat by nie powstał, został stworzony przez Boga. Nawet bowiem jeśli zaistniał dzięki jakimś prawom przyrody, to stworzył je Bóg... J.

26.04.2004

Witam mam małe pytanie kto i kiedy dokonał kanonizacji Cyryla i Metodego

Święci Cyryl i Metody umarli w czasach, kiedy nie dokonywano jeszcze kanonizacji. Ich kult zaczął się rozwijać już w IX wieku. Wtedy zatwierdzał go miejscowy biskup (Cyryl zmarł w Rzymie), później (X wiek) zaczęto pytać o zgodę papieża... J.

26.04.2004

chciałbym się dowiedzieć czy zmartwychwstajemy po śmierci czy zmartwychwstaniemy na sądzie ostatecznym, a jeśli na sądzie ostatecznym to gdzie dusza znajduje się po śmierci

Katechizm tak to wyjaśnia (1001): "Kiedy? (zmartwychwstaniemy) W sposób definitywny "w dniu ostatecznym" (J 6, 39-40. 44. 54; 11, 24); "na końcu świata". Istotnie, zmartwychwstanie zmarłych jest wewnętrznie złączone z powtórnym Przyjściem (Paruzją) Chrystusa: Sam bowiem Pan zstąpi z nieba na hasło i na głos archanioła, i na dźwięk trąby Bożej, a zmarli w Chrystusie powstaną pierwsi (1 Tes 4, 16)". Do tego czasu będziemy żyli jako dusze: w niebie, czyśćcu albo piekle... J.

26.04.2004

Mam na imie Piotr. Chciałbym się dowiedzieć czy chcąc wstąpić do seminarium musze ścinać włosy? Czy księża mogą mieć długie włosy?

Ważniejsza jest dla Ciebie służba Bogu czy włosy? Jeśli przywiązujesz do tego tak wielką wagę, to chyba nie nadajesz się na księdza. Takie sprawy oczywiście musisz omówić z przełożonymi seminarium. Możesz sie jednak spodziewać podobnego stanowiska...

26.04.2004

Szczęść Boże! Mam pytanie: czy istenieje jakaś pieśń lub pisenka o przyjaźni? Jeśli tak to bardzo prosiłbym o tekst i ewentualnie o nutki. Z góry dziękuję serdecznie!

Proponujemy piosenkę "Kochany bracie, kochana siostro". Jej tekst znajdziesz np. TUTAJ . Z melodią możesz się zapoznać TUTAJ J. 

26.04.2004

CO WIADOMO O KOSCIELE KATOLICKIM W ŚREDNIOWIECZU?

Na ten temat napisano sporo książek. I to zarówno dotyczących ogólnie historii Kościoła, jak i bardziej szczegółowych zagadnień. Wiele można znaleźć także w każdym podręczniku historii, choćby podręcznikach szkolnych... Możesz np. zobaczyć: B. Kumor, Historia Kościoła, Cz.2: Wczesne średniowiecze chrześcijańskie Lublin 1973, Cz.3: Złoty okres średniowiecza chrześcijańskiego, Lublin 1976; D. Olszewski, Dzieje chrześcijaństwa w zarysie, Katowice 1982; P. Pierrard, Historia Kościoła Katolickiego, Warszawa 1981 i wiele innych... J. 

26.04.2004

Witam! Ja w sprawie "plagi narodowej", czyli "kochania się" w księżach. Czy jeżeli się dziewczę w przedstawicielu tego dziwnego gatunku juz zakochało, acz jest świadome, iż jeno zakochało i nic więcej, i nie ma zamiaru odciągać go od jego powołania, to czy moze ono spowiadać się u niego? Zakładając, że czyni to nie po to, by zyskać jego wzgledy (choc ponoć dziewczęce dusze i serca są skomplikowane i trudno w nich jasno cos zobaczyć), a jedynie dlatego, iz jest on dobrym spowiednikiem? Proszę o szybką odpowiedź, jeśli to mozliwe!

W tej sprawie powinien podpowiedzieć jej rozsądek. Aczkolwiek dobrze by było, gdyby pamiętała o swoim skomplikowaniu i w ocenie sytuacji unikała pokrętnych tłumaczeń. Przed sobą oczywiście... J.

26.04.2004

Czy te pytania są poufne? Tj. czy w żaden sposob nikt nie bedzie probowal dotrzec do tozsamosci pytajacych?

Nigdy tego nie robimy... red.

26.04.2004

Czy istnieją jakieś przeszkody by mój starszy o 16 lat, bierzmowany i praktykujący jako katolik Syn został Ojcem Chrzestnym mojej nowonarodzonej Pociechy. Proszę o odpowiedź z uwagi na sprzeczne odpowiedzi udzielane mi przez różnych Kapłanów w tej materii. Bardzo liczę na jednoznaczne i uzasadnione stanowisko w tej, w końcu prostej sprawie. 

Prawo Kanoniczne (kanon 874) stanowi: Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1) jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2) ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3) jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4) jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5) nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. Jak więc widać chrzestnymi według prawa nie mogą zostać rodzice dziecka; brata prawo nie wyklucza.... J.

26.04.2004

Witam! Muszę napisać pracę z filozofii i potrzebowałabym materiałów.. na temat dobra i zła wg. św.Tomasza z Akwinu za wszelką pomoc wielkie Bóg zapłać! Gdyby to było możliwe prosiłabym o w miarę szybką odpowiedź... Pozdrawiam!:-) Z Panem Bogiem!

Zobacz TUTAJ . Jeśli tekst się nie otworzy, to kliknij TUTAJ J.

26.04.2004

Chciałam bardzo podziękować za odpowiedź na moje pytanie. Mam jeszcze jedno proszę mi powiedzieć jak często w czasie Mszy św. muszę wykonać znak krzyża? 

Znak krzyża robimy na rozpoczęcie i zakończenie Mszy. Przed Ewangelią robimy inny znak krzyża: potrójny, kciukiem na czole, ustach i sercu... J.

26.04.2004

Gdzie mogę znaleźć życzenia o treści religijnej z okazji rocznicy ślubu. Bardzo proszę o pomoc.

Nie spotkaliśmy się z takimi gotowymi życzeniami. Najlepiej jednak ułożyć je samodzielnie. Na pewno są piękniejsze, jeśli płyną z głebi serca... J.

26.04.2004

Mam chłopaka. Za niedługi czas się zaręczymy. Dawid jest nosicielem wirusa HIV, jego matka miała AIDS i On urodził się zarażony. Czy Kościół udzieli nam ślubu? Z Dawidem zdecydowaliśmy się żyć w czystości do końca życia. On nie chce mnie zarazić... Czy możemy adoptować dzieci?? Jak kościół odnosi się do takich małżeństw???

Kościół nie wyklucza możliwości zawarcia małżeństwa z osobą będącą nosicielem wirusa HIV. Druga strona powinna być jednak o tym poinformowana. Twoje pytanie wskazuje, że Ty już jesteś... Co do adopcji dzieci... W tej kwestii Kościół nie stawia przeszkód. Oczywiście osoba zarażana musi zachować stosowną ostrożność. Trudno jednak powiedzieć, czy ośrodki adopcyjne, załatwiające formalności związane z adopcją, w takim przypadku na nią się zgodzą. J.

26.04.2004

I jeszcze jedno pytanie - dzisiaj mam grad pytań, a tak w ogóle to dziekuję za wszystkie odpowiedzi. Interesuje mnie jeszcze modlitwa. To znaczy mówi się, żeby nie powtarzać modlitw, żeby nie klepać, a lepiej to robić swoimi słowami, najlepiej sercem. Spotkałam się z takim zdaniem, żeby nie modlic się utartymi modlitwami, bo modlitwa jest rozmową, a jeżeli chcemy cos Bogu powiedzieć to tak jak mówimy, a nie wierszami innych osób. Ktos powiedział, że jak zwracam się do mamy to nie mówię regułki, tylko normalnie. I żeby tak samo było z modlitwą. Z drugiej strony jeżeli zrozumie się słowa, któe się wypowiada, to czy nie moga też być swoją modlitwą? raczej nie modlę się słowami utarych modlitw, czy to źle, czy też tak można? Dziekuje jeszcze raz za wszystkie odpowiedzi, sa bardzo pomocne.

Zazwyczaj ludzie zaczynają swoje życie modlitewne od "gotowych formuł". Potem odkrywają modlitwę własnymi słowami. Przychodzi jednak czas, że własne słowa wydają się małe. Wtedy często wracają do znanych, gotowych formuł... Masz rację. Najlepiej modlić się i tak i tak. Przecież modlitwy "Ojcza nasz" nauczył nas sam Jezus Chrystus. Na modlitwie trzeba też chyba pozwolić, by Bóg mógł mówić do nas: przez słowa Pisma Świętego, nasze sumienie, wydarzenia naszego życia... J.

26.04.2004

Kiedyś miałam na pokute odmówić Litanie do Najświętszego Serca Jezusowego, wtedy tego nie usłyszałam, (teraz wiem, że ksiądz bardzo czesto to daje nas pokutę). Usłyszałam tylko słowo - litania, a żebyłam podekscytowana i ksiądz syzbko mówił no to nie dopytałam. Odmówiłam Litanię do Matki Bożej. Teraz już nie pamiętam czy kiedys tego nie powiedziałam przy spowiedzi, chyba nie, chociaż niew iem, nie pamiętam też już czy kiedyś nie odmówiłam wszytskich litanii w ramach tego, że kiedyś odmówiłam nie ta co potzreba. po prostu juz nie pamiętam. Czy mam powiedziec o tym na spowiedzi????

Nie musisz, bo sprawa wyniknęła z nieporozumienia. Dla spokoju sumienia możesz Litanię do Najświetszego serca Jezusa jeszcze raz odmówić. Ale pamiętaj, że ciągłe wracanie do spraw dawno minionych nie jest dobre. Trzeba zamknąć stary rozdział i skoncentrować się na teraźniejszości. Bóg na pewno nie jest kimś, kto chciałby naszego udręczenia. Tym bardziej, że sprawa o którą pytasz to drobiazg... J.

26.04.2004

czy obawy przed kultem, modlitwą do świętych są grzechem? Bo ja się wczesniej obawiałam, to samo z obrazami. Teraz już mam to wytłumaczone i wiem, że to jest dobre.

Tego rodzaju wątpliwości trudno uważać za grzech. Twój sąd nie był bowiem ostateczny, szukałaś ich wyjaśnienia. I w końcu znalazłaś... Warto w tej kwestii przeczytać artykuł o. Jacka Salija Czy wiara dopuszcza wątpliwości J.

26.04.2004

Mam kilka pytań - mianowicie? Co mógł Jezus pisać palcem po ziemii, kiedy przyprowadzono Magdalenę - wtedy jeszcze grzesznicę? o co chodzi w tym fragmencie "Jeżeli ja zaś mocą Belzebuba wyganiam demony, to czyją mocą synwoie wasi wypędzają? Dlatego oni będą sędziami waszymi". I dalej ""Lecz gdy mocniejszy od niego nadejdzie i go zwycięży, zabiera mu zbroję jego, na której polegał, i rozdaje jego łupy" To fragment Ewangelii Świętego Łukasza (11, 19-20 i 22-23). To znaczy tak wyciagniętych fragmentów i tak chyba nie mozna interpretować, ale nie rozumiem tego. Czy jeżeli szło się do spowiedzi żeby wyznać swoje grzechy, a nie myślało się o miłości Boga to grzech? I jeszcze coś o pysze, ona jest ciagle we mnie. Do głowy mi przychodzi tysiące powodów żeby się samą chwalić. Naprawdę juz lepiej by było by mnie nikt nie chwalił, nie dlatego, ze chce się poniżać, ale dlatego, że to łatwo wzbudza pychę. Dopóki to odrzucam od siebie to nie jest grzech, ale jeżeli krzywo na kgos patrzę z powodu pychy, a jednocześnie mówię sobie, że to nie jest prawdą to wtedy też nie jest grzech? Ostatnio jak bylismy w grupie i rozważaliśmy Pismo Święte i rzeczywiście poczułam nową myśl to się cieszyłam. Kiedy jendak dwie osoby powiedziały, że nic nowego im do głowy nie przyszło to ja juz pomyslałam - Do nich Bóg nie przemawia, a do mnie. Zaraz się zreflektowałam i stwierdziłam, że na pewno przemawia. Mimo to czułam tę pychę. Z tego się chyba nie trzeba spowiadać, prawda? I mam jeszce jedno pytanie - czy na Internecie można gdzieś przeczytać Dzienniczek siostry Faustyny? 

1. Ewangelia nie podaje jej imienia... Odpowiadający nie ma pojęcia co Pan Jezus wtedy pisał. Niektórzy przypuszczają, że miało to jakiś związek z grzechami nieoszłych oprawców owej kobiety... 2. Jezus został oskarżony, że wyrzuca złe duchy mocą ich władcy (Łk 11,15). Zarzucono Mu, że sam jest demonem. Jezus ukazuje niedorzeczność takiego stwierdzenia. I zaczyna od wyjaśnienia, że jeśliby wypędzał złe duchy jako ich władca, wtedy oznaczałoby to, że królestwo demonów chyli się ku upadkowi, bo jest wewnętrznie skłócone. Dalej stwierdza (to pierwszy z interesujących Cię wierszy), że przecież i egzorcyści (synowie wasi) też wypędzają złe duchy (w. 19). Dlaczego więc Jezus miałby wyrzucać je inną mocą? Dalej (to drugi wiersz o który pytasz) Jezus mówi, że wypędza złe duchu jako mocniejszy od nich: "Lecz gdy mocniejszy od niego nadejdzie i pokona go, zabierze całą broń jego, na której polegał, i łupy jego rozda" (Łk 11,22, Biblia Tysiąclecia)... 3. Idąc do spowiedzi trzeba żałować za swoje grzechy. Żal wynika z miłości do Boga (doskonały) albo ze strachu przed karą (niedoskonały). Odpowiadający nie wie, czy w postawie "aby wyznać swoje grzechy" zawiera się żal. Dobry łotr właściwie niewiele więcej zrobił, tyle że poprosił o zmiłowanie. Znający ludzkie serca Jezus uznał, że jest to żal. Dlatego łotr otrzymał więcej niż się spodziewał... Uwaga: żal to niekoniecznie uczucie: to raczej postawa uznania swojej winy... 4. Odczucia nie są grzechem, jeśli nie powodują, że zaczynamy źle czynić. Twoje odczucia, kontrolowane przecież przez rozum, nie są grzechem... Więcej na temat moralności uczuć mozna przeczytać w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1762-1775 (Kliknij TUTAJ ) 5. O ile nam wiadomo Dzieniczek nigdzie oficjalnie nie został umieszczony....

26.04.2004

"Bez poszanowania małżeństwa nie może istnieć dziewictwo konsekrowane". Jeśli odczuwam niechęć do życia w małżeństwie (bo nie odpowiada mi miłość erotyczna między kobietą i meżczyzną) to nie mogę wejść na drogę życia konsekrowanego (w instytutach świeckich lub powołaniu zakonnym). Co mam więc robić?

Zdaniem piszącego te słowa doszło do nieporozumienia. Jeśli chcesz iść do zakonu, to możesz. Chodzi tylko o to, byś nie gardziła tymi, którzy poszli drogą małżeństwa; byś szanowała ich powołanie, ich trud... Oczywiście zawsze możesz wybrać trzecią drogę: pozostania niezamężną, ale żyjącą w świecie... J.

26.04.2004

Mam dwa pytania : 1)Czy zapadły już jakies decyzje w sprawie przygotowywania kandydatów do diakonatu stałego? 2)Chodzi mi o Wasz stosounek do art. ktory ukazal sie we Frondzie dotyczacego przezyc z pograncza smierci. zamieszczony byl on tez na Waszym portalu. ja chcialeem podzielic sie pewnym spostrzezeniem. oto autor zaklada, ze wizje bliskich krewnych sa dzielem demonow. Ze tylko nieliczni maja wizje Swietych. Mam wrazenie ze Autor pojecie swietego utozsamia z pojeciem kanonizowanego. Dlaczego to np. moja prababcia nie mialby byc Swieta? Przeciez swietym jest te kto jest zbawiony, a imion wszystkich swietych poprostu nie znamy? Czy znana jest Panstwu tresc tego artykulu i jaki jest Wasz stosunke do zaatych w nim tez? Czy Kosciol wogole wypowiadala sie na temat zjawisk z pogranicza smierci? 

1. Na ustanowienie w Polsce instytucji stałego diakonatu zgodziłą się niedawno Stolica Apostolska. To kolejny krok, ale do pierwszych święceń droga nie tak prędka. Więcej znajdziesz TUTAJ 2. Proszę wybaczyć, ale ten dział ma służyć odpowiadaniu na pytania, a nie komentowaniu artykułów. Dlatego tylko bardzo krótko: a) Tak naprawdę nie wiadomo co widzi umierający człowiek: czy to jakaś rzeczywistość (jaka?) czy omamy spowodowane niedotlenieniem mózgu. Kościół do tego typu rewelacji podchodzi ostrożnie i nie traktuje ich jako dowodu na potwierdzenie swojej wiary... b) Oczywiście nie wszyscy święci zostali kanonizowani. Śwęto wszystkich nieznanych obchodzimy 1 listoipada (za zmarłych przechodzących oczyszczenie modlimy się 2 listopada). J.

26.04.2004

PILNE !! PILNE!! PILNE!! PILNE!! Do mojej parafii przyszedł nowy ksiądz i zadał mi jako pokutę odmówić Koronkę do Bożego Miłosierdzia W książeczce jej nie ma więc chcę skorzystać z tej ze strony katolicka.alleluja.pl i tak: 1) Na początku trzeba odmówić Ojcze Nasz, Zdrowaś Maryjo, Wierzę w Boga – ALE ILE RAZY? 2) Później na dużych paciorkach Ojcze przedwieczny ofiaryję Ci Ciało i Krew .... – ALE ILE RAZY? 3) Później na małych paciorkach Do Jego bolesnej Męki .... – ALE ILE RAZY? 4) Jak mam rozumieć te dwa zakończenia, mam wybrać jedno? Bo różańca w domu nie mam........więc ile jest tych dużych paciorków a ile małych to nie wiem................ PS. Czemu ksiądz zadał mi taką pokutę, a gdybym nie miał dostępu do Internetu to co???

1. Skoro nie napisano ile razy, to znaczy, że tylko raz. 2. Na każdym dużym paciorku jeden raz (duży to ten, na którym w różańcu odmawiamy Ojcze nasz). Czyli w sumie pieć razy. 3. Na każdym paciorku jeden raz, podobnie jak "Zdrowaś" podczas różańca. Między jednym "Ojcze przedwieczny" a drugim dziesieć razy, czyli w sumie 50. Czyli tak: 1 raz Ojcze przedwieczny, 10 razy dla Jego bolesnej męki. Powtarzamy to 5 razy. 4. Najlepiej to pierwsze. Ale nic się nie stanie, jeśli odmówisz obie. 5. Skoro nie wiesz jak się odmawia koronkę, to mogłeś w spowiedzi powiedzieć... J. 

25.04.2004

Jak wielkim zagrozeniem dla swiata, Kosciola i pojedynczego chrzescijanina jest masoneria. Dlaczego Krk zabrania przynaleznosci do niej. Co JP2 powiedzial na ten temat (a podobno zabral glos w tej sprawie)?

Najlepiej będzie, jeśli zapoznasz się z ksiązka zamieszczoną: W TYM MIEJSCU J.

25.04.2004

Chciałem zapytać gdzie znajduje się jezuicki Ośrodek Konsultacji Psychologicznej, o którym dowiedziałem się z rozmowy z o. Jackiem Prusakiem. Proszę o jakikolwiek namiar, adres e-mail, telefon. 

Zobacz TUTAJ A.

25.04.2004

Jestem z paraii św.Brata Alberta. Szukam utworów muzycznych o bracie Albercie zwłaszcza liturgicznych ale nie tylko. Może za Waszym pośrednictwem uda mi się coś znaleźć. 

Zapewne najlepiej sięgnąć do pozycji: Praca zbiorowa, "Módlmy się ze świętym Bratem Albertem. Modlitwy i pieśni ku czci świętego Brata Alberta Chmielowskiego", Kraków, nakładem ss. Albertynek, 1990 r. J. 

25.04.2004

W jaki sposób przekonać osobę niewierzącą w istnienie Boga?

Przede wszystkim musisz się za nią modlić, bo wiara jest łaską. Bez niej nikogo nie udaje się przekonać. Możesz jednak pomóc przyjąć tę łaskę przez przytoczenie odpowiednich argumentów. Poznasz je zaglądając TUTAJ J.

25.04.2004

ile lat ma papież?

Jan Paweł II urodził się 18 maja 1920 roku. J.

25.04.2004

JEŚLI ktos srednio sie uczy to moze zostac zakonnikiem

Oczywiście. Jeśli jednak chce zostać kapłanem (także w zakonie) to musi sobie poradzić ze studiami filozoficzno-teologicznymi, które każdy ksiądz musi skończyć... J.

25.04.2004

Prosze o ocene mojego stopnia milości do Boga mam 22 lata, jakieś 2-3 razy w tygodniu jestem na mszy, raz na 2 miesiące u spowiedzi, nieraz częściej, ale moje grzechy są zawsze te same: mianowicie oddaje sie pokusom cielesnym (masturbacja, filmy erotyczne, sex z dziewczyną ...) Nie nałogowo, ale od czasu do czasu. Jak Państwo myślą? Jakim jestem katolikoem

Koniecznie oceniać? Jesteś chrześcijaninem rozdartym między dobrem a złem... J.

25.04.2004

Jeśli małżeństwo w czasie współzycia nie dopuszcza do zapłodnienia, nie używając jednak żadnych środków antykoncepcyjnych to popełnia grzech lekki czy ciężki?

Nie ma grzechu, jeśli małżeństwo stosuje naturalne metody planowania rodziny. Jeśli są to inne działania mające uniemożliwić poczęcie (formy współżycia uniemożliwiające poczęcie), to jest to grzech ciężki. J.

25.04.2004

16 kwietnia opisywałem bardzo pobożną rodzinę – matkę z córką (ok. 25 lat) i z synem (ok. 20 lat), którzy jak niedawno zauważyłem nawet w tygodniu chodzą do kościoła na Mszę św. a nawet na kółka religijne. Jak pisałem, od roku chodzę o stałej porze do kościoła, i ta pani siedzi obok mnie. Nie wiem jak się nazywają i gdzie dokładnie mieszkają. I jest problem. Wczoraj ta pani szła niosąc pod pachą ciężkie pudło, a w drugiej ręce miała dwie wypchane torby. Wyglądało to tak, jakby te torby miały się jej rozerwać, a przez to pudło miała zaraz się wywrócić.... Ja w tym czasie szedłem do sklepu na zakupy. I nie pomogłem tej pani. Bo bałem się, że pomyśli sobie: - a co go to obchodzi co niosę i gdzie mieszkam, - może jest niebezpieczny i będzie mi chciał coś zrobić złego, - robi to, żeby przylizać się mojej córce – będzie chciał ją poderwać, a on mi się nie podoba, - a to cwaniak, robi to żeby skumplować się z moim synem i pożyczyć od niego np. płyty CD i DVD. A jeżeli sobie pomyślała: - co za cham, chodzi do kościoła i mi nie pomógł. Był na Nowennie, był poświęcić jajka, był w komunii .......... powinien się wstydzić, że mi ni pomógł. 1) CZY JA POPEŁNIŁEM GRZECH CIĘŻKI, a może się ośmieszyłem? 2) Co zrobić, gdyby taka sytuacja się powtórzyła? 3) Gdybym chciał się modlić za to rodzinę, to wystarczy „Ojcze nasz” i „Zdrowaś Maryjo”? 

1. NIe pomagając tej kobiecie na pewno nie popełniłeś grzechu ciężkiego. 2. Jeśli sytuacja się powtórzy to przełam się i pomóż tej kobiecie. Ostatecznie nie masz żadnych niecnych zamiarów. NIe musisz się obawiać co ktoś może pomyśleć... 3. Skoro chcesz się za kogoś modlić, to Ty decydujesz w jakis sposób będziesz się modlił... J.

25.04.2004

Dlaczego Jezus Chrystus nie został ukrzyżowany np. w wieku 50 lat (albo 20 lat)? Przypadek? 

Ojejku... A gdyby został ukrzyżowany mając 50 lat, to byś spytał dlaczego nie został ukrzyżowany mając mniej lat... Po prostu tak się to wszystko ułożyło... J.

24.04.2004

Co sądzicie o Racjonaliście . Czy ich argumenty brane są znikąd?

Możemy ustosunkować się do konkretnych treści, ale nie całego serwisu. Nie zajmujemy się bowiem wystawianiem cenzurek stronom internetowym, książkom czy piosenkom... J.

24.04.2004

Wierze w Boga, ale mam czasami watpliwości czy to wszystko istnieje Bóg, niebo, życie wieczne. Co mam zrobić by uwierzyc jeszcze bardziej, nie mieć takich watpliwosci. Modliłam sie ale wciaż mam wątpliwości, boje sie że zawsze będe je miała, co mam zrobić??

Spróbuj rozwiać swoje wątpliwości przez lekturę odpowiedniej literatury, która Twoje problemy wyjaśni. Wszystkie zapewne sprowadzają się do kwestii istnienia Boga i uzasadnienia, że Jezus prawdziwie nas o Nim pouczył. W pierwszej kwestii może zajrzeć TUTAJ . W drugiej możesz zajrzeć TUTAJ albo TUTAJ J. 

24.04.2004

Zachowania seksualne dozwolone są tylko w małżeństwie. Ja uświadamiam sobie, że tak naprawdę to wogóle tego nie chcę i nie szukam takiej miłości. Czy mam więc złożyć ślub czystości konsekrowanej?

Możesz zrobić co chcesz: złożyć śluby czystości w zakonie, pozostać niezamężna w świecie albo wyjść za mąż, jeśli któregoś dnia dojdziesz do wniosku, że tego chcesz... Nie możemy decydować za Ciebie. A pragnienia ludzi są zmienne. Dodajmy tego, że niechęć do współżycia seksualnego trudno traktować jako oznakę powołania do zakonu. Raczej musiałabyś chcieć tam pójść musiałoby Cię pociągać takie życie i praca... J.

24.04.2004

Czy jezeli chce sie spełnić 9 pierwszych piątków i 9 pierwszych sobót miesiąca pokoleli (tzn. jezeli sie spowiadam w pierwszy piatek i przystepuje do komuni sw. to czy musze sie na nastepny dzien spowiadac aby pierwsza sobota byla uznana?). pozdawiam 

Nie ma takiej potrzeby. Chodzi o to, by być w tych dniach w stanie łaski uświęcającej. Sakrament pokuty przyjmuje się, by uzyskać łaskę odpuszczenia grzechów. Spowiedź następnego dnia nie miałaby sensu... J.

24.04.2004

Czy uprawianie sportów ekstremalnych jest grzechem? zakladając, że dana osoba wcale nie zamierza się zabić??? 

Kościół nie sprzeciwia się uprawianiu sportów ekstremalnych. Ba, jeden z nich, alpinizm, uprawiał w młodości późniejszy papież Pius XI, a Jan Paweł II nazwał go (alpinizm) "najbardziej królewskim ze sportów". Najogólniej rzecz biorąc grzechem byłoby, gdyby ktoś podejmował ryzyko zbyt duże. Chyba jednak nikt przy zdrowych zmysłach tego nie robi. W ocenie niebezpieczeństwa trzeba wziąć pod uwagę doświadczenie tego, który ryzyko podejmuje oraz zdanie tych, którzy się na rzeczy znają. Trening, doświadczenie sprawiają, że coś, co dla nowicjusza byłoby bardzo niebezpieczne, dla człowieka obytego w danej dziedzinie sportu jest rzeczą zupełnie naturalną. Nie można tutaj kierować się irracjonalnym strachem ludzi nieznających się na rzeczy... J.

24.04.2004

Mam problem w zasadzie jednym z moich największych barier w drodze do Boga jest to, że (jak mi się wydaje) katolik powinien raczej przestrzegać zasady ubóstwa, a ja jestem troszkę materialistką. W ogóle kiedyś tak jakby wyrzekłam się tego świata, ale co z tego skoro ciągle czegoś pożądałam, zazdrościłam, to jest silniejsze ode mnie i jakoś wcale nie mam ochoty z tym walczyć.... 

Ubóstwo nie jest wcale najważniejszą dla chrześcijanina rzeczą. Wydaje się, że najlepiej przytoczyć słowa Jezusa skierowane niegdyś do człowieka, który zadał mu podobne pytanie (Mk 10, 17-31) "Gdy wybierał się w drogę, przybiegł pewien człowiek i upadłszy przed Nim na kolana, pytał Go: Nauczycielu dobry, co mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne?Jezus mu rzekł: Czemu nazywasz Mnie dobrym? Nikt nie jest dobry, tylko sam Bóg. Znasz przykazania: Nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, nie oszukuj, czcij swego ojca i matkę. On Mu rzekł: Nauczycielu, wszystkiego tego przestrzegałem od mojej młodości. Wtedy Jezus spojrzał z miłością na niego i rzekł mu: Jednego ci brakuje. Idź, sprzedaj wszystko, co masz, i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź i chodź za Mną. Lecz on spochmurniał na te słowa i odszedł zasmucony, miał bowiem wiele posiadłości. Wówczas Jezus spojrzał wokoło i rzekł do swoich uczniów: Jak trudno jest bogatym wejść do królestwa Bożego. Uczniowie zdumieli się na Jego słowa, lecz Jezus powtórnie rzekł im: Dzieci, jakże trudno wejść do królestwa Bożego [tym, którzy w dostatkach pokładają ufność]. Łatwiej jest wielbłądowi przejść przez ucho igielne, niż bogatemu wejść do królestwa Bożego. A oni tym bardziej się dziwili i mówili między sobą: Któż więc może się zbawić? Jezus spojrzał na nich i rzekł: U ludzi to niemożliwe, ale nie u Boga; bo u Boga wszystko jest możliwe. Wtedy Piotr zaczął mówić do Niego: Oto my opuściliśmy wszystko i poszliśmy za Tobą. Jezus odpowiedział: Zaprawdę, powiadam wam: Nikt nie opuszcza domu, braci, sióstr, matki, ojca, dzieci i pól z powodu Mnie i z powodu Ewangelii, żeby nie otrzymał stokroć więcej teraz, w tym czasie, domów, braci, sióstr, matek, dzieci i pól, wśród prześladowań, a życia wiecznego w czasie przyszłym. Lecz wielu pierwszych będzie ostatnimi, a ostatnich pierwszymi. Na pierwszym miejscu Jezus postawił zachowywanie przykazań. Dopiero potem wskazał na możliwość porzucenia wszystkiego dla Królestwa. Z postawy ubóstwa trudno więc robić rzecz najważniejszą... Wydaje się jednak, że gotowość oddania wszystkiego dla Ewangelii jest jedną z najpiękniejszych postaw, jakie człowiek może przyjąć. Przecież zostawiając tak naprawdę zyskujemy. I w tym życiu, ale przede wszystkim w życiu przyszłym... Podobno Jan Bernardonie zmierzając kiedyś na wojnę po stronie papiestwa usłyszał głos samego Boga, który zapytał Go, czy lepiej jest służyć słudze czy Panu. Zrozumiawszy wszystko wrócił do domu i zaczął służyć Królowi królów. Dziś znamy go pod imieniem św. Franciszka... Walka z chęcią posiadania zapewne da niewiele. Pewnie i tak swoich pragnień się nie wyrzekniesz. Zapewne jednak pewnego dnia - prędzej czy później - otworzą Ci się oczy i zrozumiesz, że dobra tego świata nie są warte więcej niż funt kłaków; że prawdziwe skarby zbieramy w niebie... J.

24.04.2004

Witam Jestem katoliczką, a mój chłopak jest prawosławny. Chcielibyśmy wziąść ślub w kościele katolickim. Jednak chciała bym się dowiedzieć czy zawierając taki ślub musimy wychowywać dzieci w wierze katolickiej. Czy to jest obowiązkiem czy może możemy tą decyzję podjąć sami? Serdecznie pozdrawiam i czekam z niecierpliwością na odpowiedź

Będziesz musiała dołożyć wszelkich starań, by dzieci wychować po katolicku. Twój mąż nie będzie jednak do tego zobowiązany.... Więcej o małżeństwach mieszanych znajdziesz w Kodeksie Prawa Kanonicznego 1124-1129 (Kliknij TUTAJ ) oraz na stronie: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htm J.

24.04.2004

Czy posiadacie w sprzedaży jakieś teksty na Nabożeństwa Majowe dla dzieci i młodzieży? Jeśli tak to proszę o pilną informację!!!

Informację znajdziesz na stronie: http://www.maly.goscniedzielny.pl/reklama.php?pom=1 red.

24.04.2004

Co znaczy "ciała zmartwychwstanie"?

Proszę zajrzeć do Katechizmu Kościoła Katolickiego 988-1004. Kliknij TUTAJ J.

24.04.2004

Czy jeżeli kiedyś miałam zwolnienie z wychowania fizycznego, ale... No własnie miałam zwolnienie z biegów, ale tak naprawdę tylko raz się po biegach źle czułam, a tak wogóle to się tego bałam. Lekarz wypisał mi zwolnienie, bo jak powiedziałam, ze się źle czułam.... ale to nie było chyba do końca w porządku. To zwolnienie było na miesiąc, czy dwa. Miałam jakieś wyrzuty sumeinia i się z tego wyspowiadałm, że raczej nie powinnam mieć tego zwolnienia, ale nic nie zrobiłam, nie poszłam i nie powiedziałam nauczyciclece... Czy więc moja spowiedź była nieważna? To było juz dawno. 

Skoro lekarz wypisał Ci zwolnienie, to nie masz powodu do wyrzutów sumienia w tej kwestii. On zdecydował za Ciebie. A co by było, gdybyś postąpiła wbrew jego decyzji i podczas takiego biegu zasłabła? Czy wtedy nie uznałabyś, że popełniłaś grzech nie słuchając lekarza? Niczym się więc nie martw, Twoja spowiedź była ważna. Nawet jeśli potem sprawy nie prostowałaś... Bo w sumie nie było czego. A ksiądz widać uznal problem za błahy i nie wymagający specjalnego pouczenia... J.

24.04.2004

Jeszcze odnośnie ściągania. Bo nie rozumiem, jedni mówią, ze to nie jest grzech, inni, że tak. Ale czy to grzech ciężki? Jeden ksiądz powiedział, ze ciężki nie, bo też jeżeli na sprawdzianie zaglądnę do zeszytu, a się uczyłam to jest to lekki grzech, co inngeo jeżeli wogóle bym się nie uczyła. Albo jak są zadania, których nie potrafię zrobić? To w ogóle nie mieć? 

Takie sprawy trudno jednoznacznie ocenić. Nikt nie jest w stanie ustanowić tu jakiejś wyraźnej granicy między grzechem ciężkim a lekkim. Warto jednak pamiętać, że grzech lekki także jest złem. Tyle że mniejszym. Nikt nie powinien go lekceważyć... W ściąganiu jest wiele róznych czynników, które należałoby w ocenie moralnej czynu uwzględnić. Najpierw kwestia lenistwa: czy przynosi ono ściągającemu i jego otoczeniu wielką krzywdę czy nie? Skoro ściągi przygotowuje się samodzielnie, to czegoś się człowiek nauczył. Gdy odpisał, nie nauczył się prawie niczego. Ale czy można jednoznacznie powiedzieć, że odpisanie zadania skutkuje jakimś wielkim złem? Potem zwróćmy uwagę na kwestię prawdy. Ktoś kto ściąga sam tworzy swoje "dzieło". Odpisujący przedstawia czyjąś pracę jako swoją. A to już jest oszustwo. Znów, czy to już poważna wina? Trudno ocenić. Co innego bowiem przepisać zadanie z matematyki, którego nie było czasu zrobić, kiedy pojęcie o sprawie się ma, a co innego zapłacić komuś za napisanie pracy magisterskiej, o której temacie (i przy okazji o metodzie pracy naukowej) ma się później mętne tylko pojęcie, a żyje się złudzeniami co do własnej mądrości... Co do zadań, których nie potrafisz rozwiązać... Odpisując żadnego problemu nie rozwiążesz. Trzeba tę przeszkodę pokonać. Ale czy grzeszysz ciężko nie rozwiązując tych zadań samodzielnie? Odpowiadający znów nie potrafi jednoznacznie na to pytanie odpowiedzieć... Wniosek jest taki: staraj się zawsze pisać wszystko samodzielnie. Odpisywanie jest brzydkim zwyczajem polskiej szkoły, który uczy bylejakości i nieuczciwości. Chyba nie chcesz byc taka... J.

24.04.2004

Codziennie odmawiam różaniec. I jeżeli kiedys gdzies o godzinie 22:30 przysnęłam na tym rozancu. Potem sie obudzilam z przerazeniem o 0:30 i dopiero odmowilam to czy to sie liczy jako odmowienie w tamtym dniu no bo to juz byl przeciez dzien nastepny. Czy wszystko jest dobrze.

Skoro dobrowolnie podjęłaś takie postanowienie, to nawet zrezygnowanie z niego nie byłoby czymś złym. Tym bardziej więc, jeśli mimo senności starasz się je realizować. Nawet gdyby było to odmawianiem zadanej pokuty, to nic by się nie stało... A Bóg na pewno nie jest drobiazgowy... J.

24.04.2004

Czy mozna modlic sie o zbawienie takich osób jak Hitler czy Robespierre?

Można. Jeden Bóg tylko wie, czy ta modlitwa jest im potrzebna... J.

24.04.2004

Jak się nazywa zbiornik z wodą święconą?

Najprawdopodobniej chodzi o chrzecielnicę. Tyle, że wodę święconą można przechowywac także w innych naczyniach... J.

24.04.2004

mam 2 pytania 1. wczoraj na matematyce zaczelismy gadac z nauczycielem o wierze, bogu, i biblii i moja matematyczka powiedziala ze wiara jest konieczna zeby dostac sie do nieba, bo tak jest napisane w biblii ( ja jestem katolikiem ale nie wiem czy powinienem wierzyc) 2. moj kolega z korei powiedzial mi ze nie wierzy w nic co jest w biblii bo ogladal w telewizjii program w ktorym udowadniano wiele niezgodnosci w biblii takie jak ziemia jest w centrum wszechswiata i slonce krazy wokol niej... 

1. Oczywiście, do zbawienia potrzebna jest wiara. Kościół katolicki akcentuje jednak, że wiara powinna się także wyrażać w postawie życia według jej zasad. Inaczej człowiek byłby (w skrajnym przypadku) podobny demonom, które wierzą (bo mają wiedzę) i nic z tego nie wynika. Trzeba jednak pamietać także o tym, że wiara jest łaską. Nie każdemu została dana (np. ludziom zmarłym przed przybyciem do ich kraju chrześcijańskich misjonarzy). Dlatego trzeba pamiętać, że nie zawsze człowiek ponosi winę za swój brak wiary. Bóg w takim wypadku nie będzie miał do niego pretensji. Ilustrują tę prawdę słowa Jezusa: "Sługa, który zna wolę swego pana, a nic nie przygotował i nie uczynił zgodnie z jego wolą, otrzyma wielką chłostę. Ten zaś, który nie zna jego woli i uczynił coś godnego kary, otrzyma małą chłostę. Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele zlecono, tym więcej od niego żądać będą" (Łk 12, 47-48)... Sąd w tej kwestii trzeba zostawić Bogu... 2. Biblia nie jest podręcznikiem wszelkiej ludzkiej wiedzy, ale tylko wiary. Mówi nam o Bogu i człowieku w ich wzajemnych relacjach, a nie o historii świata, astrofizyce, geologii, czy biochemii... Rozumie świat tak, jak go pojmowano w czasach, gdy poszczególne księgi biblijne powstawały... Tak na marginesie... Ciekawe co na temat naszej wiedzy o świecie powiedzą ludzie, którzy (jeśli) będą żyli 1000 lat po nas... Zapewne niejeden uśmieje się z naszej pewności siebie... J.

23.04.2004

Czy modlitwa osoby w stanie grzechu ciężkiego za siebie lub innych jest skuteczna? Chodzi mi tutaj o osobę, która postanowiła zerwać z grzechem, ale nie była jeszcze u spowiedzi.

Skuteczność każdej modlitwy zależy od Boga... J.

23.04.2004

moje pytanie pokrewne jest pytaniu z dnia 14.04.2004 autorstwa Marka. mam podobny problem.przeczytalam polecona strone na temat pettingu i.. dalej mam problem.otoz ja i moj "chlopak" (oboje lat 23) powstrzymujemy sie od pieszczot narzadow plciowch rozumiejac niepoprawnosc takiego postepowania natomiast pozwalamy sobie na inne pieszczoty. czy one rowniez sa zle skoro nie obejmuja narzadow plciowych? wg nauki kosciola raczej tak (tak przynajmniej uslyszlam kilkakrotnie na spowiedzi) czy nasza bliskoc fizyczna ktora jest przeciez odzwierciedleniem bliskosci emocjonalnej, przepelniona czuloscia i autentyczna radoscia dawania a nie BRANIA jest grzechem? dlaczego? strasznie trudno mi jest to zrozumiec. trudno tez ustalic granice gdzie zaczyna sie grzech. czytalam o tym duzo i wszedzie pojawia sie pojecie "uzycia", "brania", "wykorzystania"itp. tym trudniej jest mi uznac to co robimy za grzeszne skoro plynie to z serca, daje MI radosc i jest odwiercieldeniem bliskosci jaka nas laczy. zdaje sobie sprawe ze jest to trudny temat ale naprawde bardzo mi zalezy na jego wlasciwym zrozumieniu.pozdrawiam.

Skoro sporo na ten temat czytałaś i rozmawiałaś ze spowiednikiem, to jak biedny odpowiadający ma Ci to inaczej wyjaśnić? Bo rzeczywiście, granica jest tu nieostra... Wydaje się, że najlepiejp odać ogólną zasadę: niedozwolone są takie pieszczoty, które wywołują w Tobie lub partnerze podniecenie seksualne. Jeśli pojawi się ono wbrew woli, to nalezy przestać, a grzechu nie ma... Jeszcze zupełnie na marginesie, skoro w swoim pytaniu tak bardzo podkreśliłaś, co Ci (MI) daje ta bliskość. Otóż młody mężczyzna nieco inaczej przeżywa swoją płciowość. Może powinnaś nie tylko szukać zaspokojenia swojej potrzeby bliskości ukochanego, ale zwrócić uwagę, na jakie narażasz go trudności... J.

23.04.2004

A czym w ogóle jest liturgia, cnota i sakramenty święte dla współczesnych ludzi?

Nie znamy wyników badań socjologicznych na ten temat, więc trudno nam na Twoje pytanie odpowiedzieć. A tak na serio, to nie piszemy prac domowych na zamówienie... J.

23.04.2004

Czy chrześcijaninem jest sie tylko w Kościele?

Zdecydowani nie. Przecież wymagania jakie stawia nam wiara musimy realizować przede wszystkim poza budynkiem kościoła: w szkole, w pracy, wśród znajomych... J.

23.04.2004

Co znaczy kochać Boga ? 

Pan Jezus powiedział: "Jeżeli Mnie miłujecie, będziecie zachowywać moje przykazania" (J 14,15). A święty Jan potem przypomniał: "Jeżeli miłujemy się wzajemnie, Bóg trwa w nas i miłość ku Niemu jest w nas doskonała" (1 J 4, 12). Bo rzeczywiście, przykazaniem Jezusa jest kochać bliźniego tak jak On nas umiłował: "To jest moje przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali, tak jak Ja was umiłowałem" (J 15, 12) On oddał za nas życie... J. 

23.04.2004

Kiedyś słyszałem, że Kościół dopuszcza środki antykoncepcyjne, jeśli żona może zostać zgwałcona przez pijanego męża. Czy to prawda? Gdzie o tym pisze?

Taka możliwość jest dopuszczalna tylko wtedy, gdy zezwoli na nią spowiednik, gdyż nikt nie jest dobrym sędzią we własnej sprawie. Zasadniczo rzecz biorąc mąż nie jest bowiem agresorem. Każdy przypadek musi więc być rozpatrzony oddzielnie. J.

23.04.2004

Skąd wiadomo, że Kościół jest w swoim nauczaniu nieomylny?

Pan Jezus obiecał, że pozostanie ze swoimi uczniami "aż do skończenia świata" (Mt 28, 20). Obiecał też pomoc Ducha Świętego (np. J 14 26). Jeśli wierzymy, że Jezus mówił prawdę, to nieomylność Kościoła jest czymś oczywistym... J.

23.04.2004

Dlaczego przyjmowanie środków antykoncepcyjnych jest grzechem? czy jest to grzech ciężki, czy lekki,? czy trzeba się z tego spowiadać?

Przyjmowanie środków antykoncepcyjnych jest zasadniczo grzechem ciężkim. Zasadniczo, gdyż nie jest wcale grzechem gdy ktoś przyjmuje środki o działaniu antykoncepcyjnym w terapii, a czasowa niepłodność jest tylko niechcianym skutkiem ubocznym. Kościół jest przeciwny antykoncepcji z kilku powodów. Przede wszystkim część środków nazywanych antykoncepcyjnymi ma w istocie działanie wczesnoporonne, czyli zabija dziecko w pierwszej fazie jego życia. Powód sprzeciwu wobec takich środków jest oczywisty: Kościół uczy, że zgodnie z przykazaniem "Nie zabijaj" każdy człowiek ma prawo do życia od chwili poczęcia do naturalnej śmierci. Jeśli chodzi o stosowanie środków rzeczywiście antykoncepcyjnych Kościół uczy, że ich stosowanie: a) sprzeciwia się ustanowionym przez Boga prawom natury b) stawia małżonków – rodziców w roli właścicieli, a nie sług życia c) niszczy międzyosobową więź między małżonkami To ostatnie wymaga chyba paru słów wyjaśnienia. Naturalne metody regulacji poczęć wymagają okresowej wstrzemięźliwości. To ogromny skarb, gdyż pomaga małżonkom nie ograniczać miłości tylko i wyłącznie do seksu. Stosowanie tych środków odbiera im tę możliwość. Gorzej, że uczy „seksu na życzenie”. Dla kogoś, kto nie potrafi sobie tej przyjemności od czasu do czasu odmówić seks łatwo może stać się wartością samą w sobie, w oderwaniu od miłości. W sytuacji, gdy któreś z małżonków nie będzie mogło z jakiegoś powodu współżyć, będzie to sprzyjało zdradzie. W dalszej konsekwencji może to doprowadzić także do innych wynaturzeń życia seksualnego... J.

23.04.2004

Czy Chrystus naprawdę zmartwychwstał. Prawda czy fałsz? 

Kliknij TUTAJ J.

23.04.2004

Mam takie pytanie, bo mnie to ciekawi. Mianowice jako chrześcijanka powinnam świadczyć o Jezusie soim życiem. Mam też nie zgadzać się na zło. Więc jeżeli ktoś obmawia to moge powiedzieć - ej wiecie co nie mówmy tak za plecami, czy jeżeli przeklina to moge mu powiedzieć zeby tego nie robił. Żeby nie wyszło tak, ze ja jestem super i nigdy nie greszę, bo wiadomo, że to nieprawda. Dawniej nie wiedziałam, że część różańca to cały różaniec, to znaczy, ze trzeba go odmówić całego, i jak odmawiałm wtedy dziesiątek, a to było na pokutę to co teraz uczynić?

1. W pierwszej sprawie: właśnie taką postawę wobec obmowy powinnaś przyjąć :) 2. W sprawie przeklinania: możesz zwrócić uwagę, ale często lepiej po prostu pokazać jakos inaczej, że nie akceptujesz takiego słownika... 3. Niezgadzanie się na zło nie znaczy, że jesteśmy bezgrzeszni. Jeśli ów sprzeciw wobec obmowy albo przeklinania będziesz wyrażała z pokorą, bez wyniosłości, to na pewno nie będzie to obłuda... Jeszcze jedno: nie chciałabyś, aby myślano o Tobie, że nie grzeszysz, czy tylko nie chcesz wprowadzać ludzi w błąd? 4. Powiedz o tym przy następnej spowiedzi, bo właściwie nikt poza spowiednikiem nie powinien w tej kwestii decydować. Ale możesz też zrobić coś więcej: na przykład przez dwa tygodnie odmawiaj codziennie część różańca, jako taką dodatkową pokutę. Wtedy na pewno spowiednik uzna sprawę za załatwioną... J.

23.04.2004

A ja mam pytanie, bo podobnie jak tu już było npisane odmówiłam pokutę w nocy, nastepnego dnia, ale jak to było w odpowiedzi, dla mnie to było "dzisiaj", ale wyspowaidałam się z tego mówiąć, ze to było nastepnego dnia, a nie wyjaśniałam, że po prostu szłam później spać, i że przeszło to na następny dzień. Co prawda ksiądz powiedział, że to nie ejst grzechem ciężkim, tylko zaniedbaniem niewielkim, ale zwiększyłam swoją winę, a wiaodmo, zę nie należy pzresdaać, ani z zatajaniem, a ni z powiekszaniem swych win. Czy teraz mam to wyjasniać jescze czy pozostawić w spokoju? Tak wogóle to miałam to wyjasnić i zapomniałam, ale przypomniałam sobie na kocu spowiedzi, ale już nie przerywałam księdzu.

Zdecydowanie nie powinnaś już do sprawy wracać... I jeszcze raz prośba: pamiętaj, że zyskujesz odpuszczenie dzieki Bogu, a nie doskonałemu wyznaniu grzechów. I że Bóg naprawdę nie jest kimś, kto czyha na nasze drobniuteńkie niedoskonałości... J.

23.04.2004

Gdzie znajdę coś o św. Wojciechu. Dlaczego dziś jest to święto?

Informację o św. Wojciechu znajdziesz np. TUTAJ Napisano tam między innymi, że 23 kwietnia św. Wojciech poniósł męczeńską śmierć... J.

22.04.2004

A jeśli to lenistwo trwa przez dłuższy okres ? (do pytania które zadałem 18.04. o lenistwu)

Lenistwo jest grzechem ciężkim tylko wtedy, jeśli prowadzi do poważnej szkody. Oczywiście musi do niej prowadzić świadomie... J.

22.04.2004

witam. stoje przed ogromnym życiowym dylematem,mam 25 lat i jesem właściwie w trakcie rozwodu tak samo jak osoba którą kocham. nasze małżeństwa nie były udane bez miłości nadzieji i wiary oraz zrozumienia.osoba z którą jestem znam się jakieś dziesięc lat on był na moim ślubie a ja na jego. byliśmy we czwórke dobrymi przyjaciółmi wyjazdy na wakacje wspólne przyjęcia imieniny.on 5 lat po ślubie ja 4 lata. nie byliśmy szczęśliwi dlatego jak to przyjaciele ze swoimi problemami dzwonilismy do siebie. po pewnym czsie naprawde się w sobie zakochaliśmy i tak jest do teraz.n aszym postepowaniem rozbiliśmy dwa małżeństwa, ale nie były one szczęśliwe. wiemy że razem będziemy mogli żyć w szczęściu, miłości do siebie i Boga. ale w ogromnym grzechu i nie potrafimy sobie z tym poradzić.r ozstawaliśmy się niejednokrotnie. ale ciągle do siebie wracamy bo kochamy się, ale przede wszystkim kochamy Boga. JESTEŚMY U KRESU SIŁ, BARDZO PROSIMY O POMOC !!! CO MAMY ROBIĆ?, JAK ŻYĆ??? CZY BÓG NAM TO WYBACZY? TO JEST DLA MNIE NAJWAŻNIEJSZA RZECZ NA ŚWIECIE DLATEGO Z CAŁGO SERCA PROSZE MI POMÓC.

Znasz odpowiedź na swoje pytanie. Kościół katolicki, wierny temu co powiedział Pan Jezus (np. Mk 10, 1-12) nie dopuszcza rozwodów. Życie w powtórnym związku jest bowiem cudzołóstwem względem żyjącego małżonka... Chyba zamiast rozwiązywać nawzajem swoje problemy mieliście rozmawiać ze swoimi współmałżonkami. Zapewne nie wszystko jest jeszcze stracone. Przecież oboje kochaliście swoich partnerów, więc powrót jest możliwy... J.

22.04.2004

czy Maria-Magdalena to ŚW.Grall?

Św. Grall to nazwa (w zależności od tradycji) legendarnej misy lub kielicha sakralnego, drogocennego naczynia (w kształcie stopni), drogocennego naczynia (czary lub cyborium i kielicha z Ostatniej Wieczerzy lub naczynia, w które Józef z Arymatei zebrał krew ukrzyżowanego Jezusa), wazy z zielonego szkła lub tajemniczego klejnotu. J. (za Encyklopedią Katolicką). 

22.04.2004

Mam kłopoty żeby dostać się na Chat. Jaka może być tego przyczyna. Serdeczne Dzięki za pomoc. 

Bardzo przepraszamy, ale to mogą być różne sprawy. Ostatnio sporo osób ma z tym kłopoty. A nasz czat umieszczony jest na Polchacie... J.

22.04.2004

"w jaki sposób ewangelista chciał przedstawić związki poszczególnych osób, o których opowiadał? łk.8,26-37 

Proszę wybaczyć, ale nie nie zajmujemy się pisaniem za kogoś prac... J.

22.04.2004

Czy ściąganie różnych pirackich programów i gier przez internet i używanie ich jest grzechem ?

Jest grzechem w takim stopniu, w jakim jest pozbawianiem twórców godziwego zarobku, czyli w praktyce zazwyczaj niewielkim. Więcej znajdziesz TUTAJ J.

22.04.2004

Mam ogromną prośbę. Potrzebuję wszelkich możliwych informacji odpustach. Z góry dziękuję!

Zobacz na stronie: http://www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/odpusty.html J.

22.04.2004

Czy gdy rozmawiam z Jezusem jak z przyjacielem.. czy to źle ?? gdy opowiadam mu co się działo w dniu.. jak z kolegą... co mnie zasmuciło.. itp. Czy raczej powinnam z nim rozmawiac jak z np: nauczycielem w mojej szkole... per Pan....??? 

Nic w tym złego, tylko pamiętaj, że Twój Przyjaciel jest Bogiem, a Ty Jego stworzeniem... J.

22.04.2004

Jeszcze w tym roku wychodzę za mąż /ślub konkordatowy/. Zawarcie sakramentu małżeństwa odbędzie się w parafii obcej zarówno dla mnie, jak i narzeczonego. Nie do końca jesteśmy pewni, co do formalności z tym związanych. Czy oboje musimy uzyskać w swoich parafiach licencję na ślub? Czy oboje zgłaszamy na zapowiedzi, itp. Gdzie składamy stosowne dokumenty? Proszę o wyjaśnienie, jaka jest "procedura" w takim przypadku? 

Najpierw należy się zgłosić do parafii jednego z was. Tam zostaniecie o wszystkich wymogach poinformowani. W kancelarii parafii, w której się zgłosicie, zostanie spisany protokół. Tam też zostanie wystawiona odpowiednia licencja dla księdza z parafii, w której zamierzacie zawrzeć ślub. Zapowiedzi trzeba będzie ogłosić w obu waszych parafiach... J. 

22.04.2004

jaka jest historia nabożeństwa wielkopostnego?

A którego nabożeństwa wielkopostnego? Możesz zajrzeć TUTAJ WAM.

21.04.2004

Witam serdecznie mam małe pytanko: czy w piątek 30.04 obowiązuje post? chodzi mi dokładnie o zabawę... ponieważ jest do dzień, kiedy organizowane są liczne imprezy z okazji wejścia Polski do UE... chciałoby się wziąć w nich udział... czy jest mozliwość dyspensy?? bardzo serdecznie prosze o odpowiedź...

Tego dnia post obowiązuje. Biskupi apelują nawet, by tego dnia szczególnie zwrócić nań uwagę... O dyspensę zawsze mozna prosić proboszcza miejsca, w którym odbywa się dana impreza... J.

21.04.2004

Zdarzyła mi się sytuacja, że przyszedł mi do głowy ni stąd ni zowąd wulgarny zwrot do Pana Boga. Wydaje mi się, że go powtórzyłam wolno w myślach, nawet nie wiem dlaczego. Czyli jednym słowem-zwróciłam się do Pana Boga takim wulgranym zwrotem. Nie pamiętam nawet czy jeden raz, wiem, że wcale mi się to nie spodobało. Nos na kwintę- w końcu przeproszenie Boga. I akt żalu przed Komunią. A teraz obawa-czy to nie była Komunia świętokradzka:( A jednak pewności nie mam, wiem, że się to zdarzyło, wiem, że było złe. ALe nie potrafię określić cięzaru grzechu. Raz wydaje mi się, że cięzki, raz że powszedni...Pomocy.

Takie sprawy najlepiej omawiać ze spowiednikiem. Skoro jednak - jak piszesz - nie wiesz dlaczego tak zrobiłaś, to pewno zabrakło świadomości lub dobrowolności czynu, więc raczej nie był to grzech ciężki. Wskazuje na to także szybkie przeproszenie Boga za to co się stało... Tego rodzaju sytuacje mogą być jakimś dręczeniem przez szatana... J.

21.04.2004

Pewna starsza osoba poszła w końcu po 20-kilku latach do spowiedzi, ale w rozmowie ze mną, ciesząc się tym szczęściem, wyszło, że nie wyspowiadała wszystkich grzechów ciężkich, choć ma tego świadomość, tylko te najcięższe, ale za wszystkie żałowała. Ma więc nie do końca jakby tę świadomość zupełną. Osoba ta poszła już do komunii. Wiem, że powinno się powiedzieć, żeby ta osoba poszła do spowiedzi i wyznała wszystkie grzechy ciężkie, bo to naprawdę ważne, ale boję się jej zniechęcenia, nie wiem, jak zacząć i czy sąsiadowi wypada zwrócić uwagę, ale to mój bliźni i znów pewnie pójdzie do komunii i popełni świętokradztwo, a to już zrani Jezusa, a może nie , bo nie miał świadomości zupełnej i żałował, a co jak mu to uświadomię, a on tego nie uzna, w końcu - pewnie nie można milczeć na zło, ale czy to zło. ? Jak widzicie nie wiem, co począć. Pomóżcie !!! Bóg zapłać.

Jeśli rzeczywiście zataił jakieś grzechy ciężkie powinien je wyznać. To może mu Pani w miarę delikatnie zasugerować... J.

21.04.2004

Szczęść Boze. Mam pytanie odnośnie pracy w niedzielę, moi rodzice prowadzą sklep, otwarty takze w ten dzień, ze względu na turystów, Chcą abym pomagala im sprzedając w niedzielę, zaznaczam ze czesto jest to dość męczący cały dzień od 9-20. Robilam tak jeszcze w tamtym roku pracowalam u nich 7 dni w tyg, teraz nie chce pracowac w niedzielę, czy mogę im odmówić.? Jakich argumentów użyć? Mam 24l przez pięć dni pracuję jako stazystka, wiec tez potrzebuję odpoczynku, czasu dla Boga, na modlitwe, mam wrazenie ze chcą poprostu zabrać mi ten czas, zajać go czymś innym. Tak samo ma byc w tyg. po mojej pracy, chcą zebym sprzedawala w sklepie (praktycznie drugiej pracy), zebym byla zbyt zmeczona na modlitwe, czas dla Boga. !!! Co mam robić?? argumentują tym ze w praktycznie mnie utrzymują , wiec powinnam myśleć o tym jak sie dorobić, a nie o Kosciele, modlitwie, Bogu. Czuje sie że maja rację z tym że mnie utrzymują , gdyby nie to moze nie byloby problemu. 

Trudno w takim wypadku jednoznacznie radzić. Jeśli jednak wydaje Ci się, że chodzi o Twoją pobożność... Chyba powinnaś im powiedzieć o swojej hierarchii wartości. Bóg jest ważniejszy niż dobry zarobek. Bez Niego każdy trud pozostaje daremny. A On może dać jeszcze więcej: życie wieczne... J.

21.04.2004

Czym jest lektorat a czym akoliat?

Możesz to sprawdzić TUTAJ i TUTAJ J. 

21.04.2004

Mam pytanie odnośnie klasyfikacji grzechów. Jak rozumiem onanizm jest grzechem ciężkim i przerywa stan łaski uświęcającej. (1) A jak jest z miłością francuską dla obu uczestniczących. Czy jest to grzech ciężki i można z niego dostać rozgrzeszenie, czy grzech śmiertelny? (2) Jak sprawa ma się w przypadku współżycia bez ślubu? Znajoma przyznawała się do spania z przyszłym mężem a widziałem podczas ślubu, że przyjmowała komunię, więc albo dostała rozgrzeszenie albo się z tego nie spowiadała. Bardzo proszę o wyczerpującą odpowiedź. Bóg zapłać

1. Najpierw małe sprostowanie: grzechy dzielimy na lekkie (powszednie) i ciężkie (śmiertelne). Pierwsze nie pozbawiają nas łaski uświęcającej (czyli wspólnoty życia z Bogiem), drugie tak. Kto popełnia grzech ciężki czyli smiertelny powinien udać się do spowiedzi. Nie ma jednak takich grzechów, których dobry Bóg nie mógłby odpuścić. Za takie uważa się jedynie przeciwko Duchowi Świętemu. Ich "nieodpuszczalność" zasadza się jednak nie na wielkości tych grzechów, ale na wewnętrzbnej postawie grzeszącego. Wszystkie spowodowane są złą wolą. Przy takiej dyspozycji trudno o wybaczenie. Oczywiście dopóki się nie zmieni.... 2. Wszystkie czyny, które wymieniłeś sa grzechami ciężkimi (oczywiście jeśli są popełniane świadomie i dobrowolnie) J.

21.04.2004

mam male pytako wiem ze moze byc troche dziwne a przez wiekszosc uznawane za smieszne ale chciala bym wiedziec jakie sa koscioly i jakiego wyznania w moim miescie i jego okolicy pochodze z jeleniej góry bardzo bym prosila o pilna odpowiedz.."Mario pani niewiast prowadz mnie"

Kliknij TUTAJ J. 

21.04.2004

Czy leczenie trądziku hormonami jest w jakiś sposób nieetyczne?

To będzie zależało od tego, czy taka terapia jest konieczna. Chodzi o to, by w terapii używać środków proporcjonalnych do powagi sytuacji (np. trudno byle ból gardła leczyć antybiotykami). Nieetycznym byłoby także, gdyby leczenie trądziku było pretekstem do uzyskania innego celu, np. czasowej niepłodności (antykoncepcja)... J.

21.04.2004

Czym dokładnie jest "ekskomunika"? Kto ją nakłada? Jakie są jej konsekwencje? I jak się ją odwołuje?

Stosowne wyjaśnienia w tej kwestii znajdziesz w Kodeksie Prawa Kanonicznego, kanon 1331. Kliknij TUTAJ J. 

21.04.2004

Pytanie dosyć kłopotliwe, ale muszę je zadać. Mianowicie czy dotykanie swych narządów choc to niekonieczne, ale bez grzesznych mysli, ale bez powodu jest grzechem??? I jeśli ktoś myślał kiedyś że fanie byłoby być niepłodnym/niepłodną to ma grzech???

1. Dotykanie swoich narządów bez grzesznych myśli oczywiście grzechem nie jest. Mogłoby nim być, gdyby istniało poważne niebezpieczeństwo, że do takich myśli doprowadzi... 2. Myślenie o tym, że lepiej być bezpłodnym także nie jest grzechem. Oczywiście o ile człowiek pod wpływem tych myśli nie podejmuje jakichś działań, by takim siebie uczynić... J.

21.04.2004

Czy można lub powinno się, lub czy nie trzeba, lub czy nie powinno się oficjalnie zrezygnować z bycia matką chrzestną, gdy ojcu małego dziecka, żyjącemu w związku niesakramentalnym nagle się odmieniło i nie chce by jego dziecko wyrosło na katolika i żartując sobie uczy dziecko, że aniołki to beboki itp.? Matka raczej chce, by dziecko było katolikiem, ale zbytnio o to nie zabiega. Jak mam spełniać w takim wypadku rolę matki chrzestnej, oprócz modlitwy?

Skoro przyjęło się to zobowiązanie, to nie da się z niego zrezygnować. Najwyżej można zlekceważyć swoje obowiązki, co oczywiście nie jest postawą godną pochwały. Rodzice decydując się na chrzest zgodzili się, że będziesz im pomagała w chrześcijańskim wychowaniu dziecka, a w razie potrzeby ich zastąpisz. Teraz, wobec zachowania rodziców, Twoja rola jest szczególnie ważna. Odwiedzając rodzinę mów dziecku o Bogu, próbuj prowadzić je do Kościoła, może naucz (jeśli jest w odpowiednim wieku) modlitwy, wspomagaj jego wątpliwości wyjaśnieniami itp. A przede wszystkim bądź dla niego wzorem chrześcijańskiego życia. O modlitwie nie trzeba Ci przypominać... Spróbuj także wpłynąć na rodziców. Szczególnie na te z nich, które może da się jakoś przekonać, że wiara jest czymś ważnym... J.

21.04.2004

Gdzie w Biblii znajdę potwierdzenie tego że Chrystus jest Bogiem .Potrzebuję pomocy ponieważ ja w to wierzę i nie mam do tego wątpliwości ale chciałbym do tego również kogoś mi bliskiego przekonać. Nie znam Pisma świętego na tyle by móc to zrobić bez czyjejś pomocy. Dlatego proszę Was.Dziękuję 

Tekstów tych jest więcej. Wydaje się jednak, że najprościej będzie, jeśli powołasz się na teksty: J 1, 1: "Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, i Bogiem było Słowo". Dalsza część tego tekstu potwierdza, że Jezus (tu nazwany Słowem) jest Bogiem. Np. w w. 3 i 10, jest mowa, że stworzył świat... J 1, 18 "Boga nikt nigdy nie widział, Ten Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca, (o Nim) pouczył". Flp 2, 6-7 "On, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka (...) Warto też zwrócić uwagę, że Jezus został skazany własnie za to, że czyni siebie Bogiem. Przytoczmy opis odpowiedniej sceny za Ewangelią Mateusza (26, 63-66) "(...) Lecz Jezus milczał. A najwyższy kapłan rzekł do Niego: Poprzysięgam Cię na Boga żywego, powiedz nam: Czy Ty jesteś Mesjasz, Syn Boży? Jezus mu odpowiedział: Tak, Ja Nim jestem. Ale powiadam wam: Odtąd ujrzycie Syna Człowieczego, siedzącego po prawicy Wszechmocnego, i nadchodzącego na obłokach niebieskich. Wtedy najwyższy kapłan rozdarł swoje szaty i rzekł: Zbluźnił. Na cóż nam jeszcze potrzeba świadków? Oto teraz słyszeliście bluźnierstwo. Co wam się zdaje? Oni odpowiedzieli: Winien jest śmierci". Bluźnierstwem nie było to, że uznał siebie za Bożego Syna, bo i każdy pobożny Izraelita tak siebie mógł nazywać. Tkwiło ono - zdaniem przesłuchujących Jezusa - w drugim zdaniu: o tym, że Syn Człowieczy (tak Jezus mówił o sobie) będzie siedzieć po prawej ręce Boga. Otóż po prawej ręce króla zasiadał syn, następca tronu. Wszyscy zgromadzeni doskonale to zrozumieli i za to Jezusa skazali... Więcej znajdziesz TUTAJ J. 

21.04.2004

Chciałaby wiedzieć co mysli Kościół o samookaleczniu. Czy jest gdzieś napisane na ten temat w Piśmie Świetym?

Piate przykazanie mówi "Nie zabijaj". Zakazuje ono wszelkich (niesprawiedliwych) działań skierowanych przeciwko życiu i zdrowiu człowieka. Powinniśmy je także odnosić do samych siebie (patrz kwestia samobójstwa). W Księdze kapłańskiej czytamy (19, 28): "Nie będziecie nacinać ciała na znak żałoby po zmarłym. Nie będziecie się tatuować. Ja jestem Pan!" W tekście chodzi jednak nie tyle o zakaz samookaleczenia, ile o zakaz naśladowania zabobonów i praktyk bałwchwalczych ościennych narodów... J. 

21.04.2004

Czy jest moralnie dobre, by młodzi ludzie spodziewający się dziecka, niestety nie z miłości, ale przez tzw. brzydko mówiąć "wpadkę", nie wiedzący czy się kochają i czy chcą ślubu nie wzięli go, mimo że rodzina twierdzi, że przecież dziecko musi wyrastać w normalnej atmosferze? Czy w takich wypadkach trzeba brać ślub kościelny "dla dziecka" w myśl, że "skoro Bóg dopuścił, to znaczy, że macie być razem i się zakochacie kiedyś"?

Najlepiej by było, gdyby o dziecku pomyśleli zanim zdecydowali się na współżycie... Żeby ważnie zawrzeć związek małżeński trzeba dobrowolności. Bez tego małżeństwo jest nieważne. Młodzi muszą więc tego małżeństwa chcieć, a nie tylko kierować się pragnieniem dania dziecku rodzinnego ciepła. Zresztą szybko mogłoby się okazać, że nie będąc szczęśliwi ze sobą, nie potrafią zapewnić dziecku rodzinnego ciepła... J.

21.04.2004

Czym się różni odpust zupełny, który można zyskać co dzień od odpustu, który obiecał Jezus na Niedzielę Miłosierdzia? Co daje nam ten pierwszy, a co ten drugi?Na czym polega nowenna do Bożego Miłosierdzia? Na odmawianu o 15 koronki, a co jak człowiek o 15 zapomni albo przyjdą goście?

1. Odpust w Niedzielę Miłosierdzia niczym nie różni się od pozostałych odpustów. Jest tylko - co oczywiste - związany z innym czynem. O odpustach szerzej możesz dowiedzieć się klikając TUTAJ . Informacje dotyczące odpustów związanych z kultem Bożego miłosierdzia dowiesz się zaglądając TUTAJ . Bardzo ciekawe materiały na ten temat można także znaleźć TUTAJ 2. Informację o nowenie do Miłosierdzia Bożego znajdziesz TUTAJ albo TUTAJ . Nie pisze tam, jakby ważna była godzina jej odmawiania... J.

20.04.2004

Niedawno dowiedziałem się, że dwie z moich koleżanek z klasy, których bym o to nie podejrzewał, nie chodzą do kościoła, bo nie czują takiej potrzeby. Mówią nawet, że chciałyby ją mieć, ale ona nie przychodzi. Czy mogę im jakoś pomóc oprócz modlitwy w ich intencji? A przy okazji, to jak można przekazać wiarę niewierzącemu koledze? Czy tu również zostaje jedynie modlitwa? Aha, dodam, że wszystkie wymienione tu osoby (łącznie ze mną) uczęszczają do klasy 3 gimnazjum.

Wiara jest łaską. Można kogoś do niej podprowadzać, ale ostatecznie nie można jej człowiekowi dać. To może zrobić tylko Bóg. Tyle że chyba piszesz o osobach ochrzczonych. A ten sakrament daje taką łaskę. Na ile porzucenie wiary jest czyjąś winą zostawmy Bogu. Nie sposób jednak nie zauważyć, że wielu ludzi po prostu o nią nie dba. Nic dziwnego, że "troski doczesne i ułuda bogactwa" (zob. Mt 13,22) powodują, że ziarno Słowa Bożego pozostaje w nich bezowocne... Niewierzącemu koledze najlepiej przekażesz swoją wiarę, jeśli sam będziesz żył po chrześcijańsku. Pamiętaj przy ty, że - jak mawiał jeden ze świętych - chrześcijaninowi wolno wszystko oprócz grzechu. Wierzący wcale nie musi być nieudacznikiem... Co do owych koleżanek... To wyjątkowo paskudne tłumaczenie. Wynika z niego bowiem, że do Boga trzeba się tylko zwracać, jeśli się ma taką potrzebę. Kiedy nie, można Go ignorować. Dziś wielu przyjmuje podobną postawę. Bogiem dla takiego człowieka jest on sam, a Bóg prawdziwy jest po to, by zaspokajać potrzeby. Robi się z Niego kogoś na wzór ducha z lampy Alladyna. A przecież jesteśmy tylko pyłkiem na wietrze historii. Prędzej czy później przychodzi dzień, w którym to odkrywamy... Lepiej już gdziś, gdy zdrowie i szczęście dopisują, pamietać o pierwszym przykazaniu: "Nie będziesz miał bogóc cudzych przede Mną" i przychodzić do Tego, który co niedzielę zaprasza nas na swoją Ucztę... J.

20.04.2004

Czy można napisać e-maila do Ojca Świetego, a jak tak to proszę o adres.

Kliknij TUTAJ J.

20.04.2004

odmawiając "Wierzę w Boga" mówimy [o Chrystusie] "...zstąpił do piekieł, trzeciego dnia zmartwychwstał...". Co to dokładnie znaczy z tym zstąpieniem??? Dziękuję za odpowiedź!

Kliknij TUTAJ Możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J. 

20.04.2004

Acha jeszcze jedno RE 1 kwiecień 2004-04-10 pyt. 1 – kto i kiedy napisał modlitwę „Aniele stróżu mój”? PS. Pytam się trzeci raz, bo 10 kwietnia wysłałem tą dopytkę a nie ma jej na stronie , a jak się pytałem czy jakieś pytanie moje nie utknęło to pan katecheta napisał, że nie. WIęc próbuję 3 raz...... musiało nie dojść. 

Nie udało na się ustalić kto jest autorem tej modlitwy (Aniele Boży)... J.

20.04.2004

Mam pytanie odnosnie przyrzeczen, ale nie 'oficjalnych' w Kosciele przed ksiedzem i innymi ludzmi, tylko takich bardziej prywatnych o ktorych wiemy tylko my i Bog: otoz w wieku ~15-16 lat obiecalem cos Panu Bogu (nie wazne, co mozna sie domyslec) i mialem tego dotrzymac przez 10 lat, oczywiscie nie udalo mi sie, ale nie chcialem tak latwo odpuscic, a przynajmniej nie czulem sie na silach zeby sie zwolnic z obietnicy, wiec postanowilem ze bede to 10 lat liczyl od nowa.... no i tak zaczynam co kilka tygodnij, ostatnio od poczatku kwietnia ;-( Tak wyglada sytuacja, a pytanie mam nastepujace: na ile mnie ta obietnica obowiazuje rzeczywiscie, czy jesli ja w ktoryms momencie zlamalem czy mam robic jak robilem do tej pory (zaczynac liczyc od nowa)? czy moge uznac ze czas liczy sie od tej pory kiedy obiecalem pierwszy raz, tyle ze po drodze zdarzaly mi sie odstepstwa? Obietnice sformulowalem w myslach, nigdzie jej nie zapisywalem,w momencie skladania bylem przekonany ze uda mi sie ja dotrzymac, wiec nie zakladalem zadnych dodatkowych warunkow typu co zrobie jesli... A jakie ma znaczenie moj wiek wtedy? teraz mam 20 lat Z gory bardzo dziekuje

Nie wiadomo o co dokładnie chodzi, więc ogólnie. Podstawowym złem złamania takiej obietnicy jest przecenienie własnych sił. Ale trudno uznać to za grzech ciężki. Jeśli obietnica dotyczyła walki z jakimś grzechem, to zrealizowaniem jej będzie zerwaniem z nim. Jeśli dotyczyła innych spraw, to postaraj się jednak jakąś ją zrealizować. Choćby przez owych dziesieć lat wracając do sprawy albo licząc w sumie owych dziesieć lat... J. 

20.04.2004

To jedno z podstawowych pytań. Witam i mam pytanie nurtujące mnie od wielu lat… Skąd się wziął Bóg? Wszystko się bierze z czegoś, skoś przychodzi? Pytałem zakonnicy ona nie wie… A mnie to męczy, skąd??? Z niecierpliwością czekam na odpowiedź za co z góry dziękuje. Maciek

Bóg jest wieczny. Nie ma więc początku. Jeśli ta odpowiedź Cię nie zadawala, to niestety nic więcej nie poradzimy. Na "pocieszenie" możemy powiedzieć, że gdyby Bóg nie istniał, wtedy musielibyśmy przyjąć wieczność kosmosu... J.

20.04.2004

Szczęść Boże. Odmawiam w domu Różaniec oraz Koronkę do Miłosierdzia Bożego, dręczy mnie pytanie czy trzeba się modlić w postawie klęczącej (dotyczy to równierz modlitwy porannej i wieczornej). Zaznaczam , że jestem osobą młodą i zdrową.Proszę o odpowiedż e- mailem.Dziękuję.

Nie ma takiego wymogu. Równie dobrze można odmawiać te modlitwy w pozycji stojącej lub siedzącej. Wszystko zależy od Ciebie. Może jednak warto nie zapominać o postawie stojącej czy klęczącej... J.

20.04.2004

Szczęść Boże. Czemu nie mogę się zalogowć na swoim maila? Mail założony był kilka dni przed świętami.

Proszę sprawdzić, czy teraz przypadkiem nie jest już wszystko w porządku. Jeśli nie, to proszę napisać z innego konta list na adres: wiara@wiara.pl lub poczta@wiara.pl red.

20.04.2004

Ile kosztuje płyta zespołu kleryckiego z Tarnowa ,, BETHESDA ''_My wierzymy lub Jezus daje nam zbawienie lub Małemu Jezusowi kolędy! Licze na szybką odpowiedż! DZIĘKUJĘ

Proszę spytać tam, gdzi płyty są rozprowadzane. Albo samych twórców: http://www.wsd.diecezja.tarnow.pl/muzyka_bet.php red. 

19.04.2004

Mam pytanie dotyczące Komunii.Chrystus powiedział,aby spozywać Jego ciało i krew na (Jego) pamiątkę.Przyjmuje sie, że w czasie Komunii następuje transsubstancjacja co znaczy,że to nie tylko symbol lecz rzeczywistość.Więc co z Krwia,którą spożywa w czasie Komunii tylko ksiądz?Wiem ,że czasem przyjmuje sie pod dwiema postaciami.O co więc chodz?Skoro jest to rzeczywistość,a nie symbol to dlaczego wiernym nie podaje sie powszwchnie krwi Chrystusa tylko Jego ciało?Proszę o wyjaśnienie tej kwestii. 

Artykuł na ten temat znajdziesz TUTAJ Póki co link nie działa, dlatego zajrzyj lepiej do kopii tej strony ( TUTAJ Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

19.04.2004

Czy w małżeństwie można uprawiać np. miłość francuską lub różne inne seksualne "figle" ;). CZy np. Kościół nie zabrania uprawiania seksu oralnego między małżonkami, pettingu etc.??

Między małżonkami dozwolone jest w zasadzie wszystko (bez perwersji) byle stosunek w swoim przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia. Jak z tego wynika wymienione przez Ciebie zachowania mogą być elementem stosunku, ale nie mogą go zastępować... J. 

19.04.2004

na czym polega chrzest dzwonów i jaka jest rola chrzestnych

Dzwonów się nie chrzci, ale błogosławi. Szczegóły tego obrzędu przedstawiono w Księdze błogosławieństw (1032-1051). Może on się odbywać podczas Mszy (po homilii) albo osobnego nabożeństwa. Modlitwa błogosławieństwa brzmi: Błogosławimy Cię, Panie, Ojcze Święty. Ty posłałeś na świat swojego Syna, aby przez Krew przelaną na krzyżu zgromadził ludzi, rozproszonych z powodu rany grzechu, i aby jako jeden Pasterz prowadził i karmił wszystkie owce, zgromadzone w jednej owczarni. Prosimy Cię, Boże, niech Twoi wierni na głos dzwonu rado​śnie podążają do kościoła, trwają w nauce Apostołów, w bratniej zgodzie, w łamaniu chleba i w modlitwie. Niech się stają jednym sercem i jedną duszą na Twoją chwałę. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen. Albo: Boże, Ty od początku świata przemawiałeś do ludzi, wzywa​łeś do zjednoczenia z sobą, pouczałeś ich i udzielałeś im zba​wiennych napomnień. Ty swojemu słudze, Mojżeszowi, po​leciłeś, aby posługiwał się srebrnymi trąbami do zwoływania ludu. Ty pozwalasz swojemu Kościołowi odlewać spiżowe dzwony, by wzywały Twój lud na modlitwę. Pobłogosław ten nowy dzwon i spraw, niech wierni, któ​rzy słuchać będą jego głosu, wznoszą serca do Ciebie. Goto​wi do udziału w radościach i troskach braci, niech spieszą do kościoła, doświadczają w nim obecności Chrystusa, słuchają Twojego słowa i do Ciebie zanoszą swoje błagania. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen. Obrzęd ten nie przewiduje funkcji "chrzestnych"... A. J.

19.04.2004

Dlaczego kosciol wprowadza obrzedy o ktorych nie mowi Pismo Świete??? nigdzie nie jest napisane o eucharystii, o czczeniu swietych i Maryii, dlaczego Kosciol zwodzi ludzi?? Przeciez kazdy ma prawo byc zbawiony a jedyne zbawienie daje Jezus i zycie w sposob jego i myslenie w sposob Jego, Jezus nie kazal tego wszystkiego co znajdujemy w kosciele dzis, nie bylo mowy o czysccu, nie rozumiem dlaczego tak sie dzieje???

1. Pan Jezus ustanowił Eucharystię podczas Ostatniej Wieczerzy w Wieczerniku. Wyraźnie powiedział tam: "To czyńcie na Moją pamiątkę" (Łk 22,19). W Ewangelii Jana znajdujemy długą mowę Jezusa dotyczącą konieczności karmienia się Jego Ciałem i Krwią (J 6, 2 - 71). W innych pismach Nowego Testamentu czytamy, że chrześcijanie na takich obrzędach się gromadzili (Dz 2, 42, 1 Kor 10, 21 11, 25-28 itd.). 2. Jedno słowo "cześć" nie zawsze znaczy to samo. Cześć oddawana Bogu jest czymś zupełnie innym niż wielki szacunek, jaki żywimy do Maryi i świętych. Proszanie ich o wstawiennictwo i naśladowanie ich cnót doprawdy trudno uznać za odbieranie czci Bogu... A przy okazji o "świętych obcowaniu" jest mowa w najstarszym Wyznanu wiary, Składzie Apostolskim. Tradycja przypisuje jego powstanie Apostołom. Na pewno trzeba też pamiętać, że Nowy Testament jest spisaną Tradycją Kościoła I wieku i że Pismo nie jest jedynym źródłem wiary... 3. Odpowiadający nie bardzo rozumie z czyimi poglądami polemizujesz pisząc o zbawieniu przez Chrystusa. Kościół katolicki bowiem niczego innego nie uczy. Jezus jest jedynym Zbawicielem człowieka, a chrześcijanin powinien odpowiedzieć mu "tak" swoją wiarą i życiem według jej zasad... 4. W sprawie czyśćca najlepiej zajrzyj TUTAJ J.

19.04.2004

Czy mogą przyjmować sakrament chorych osoby przewlekle chore na choroby psychiczne bez względu na wiek i a) bez grożącego im niebezpieczeństwa śmierci , i b) w przypadku tendencji samobójczych?

W tej kwestii wiele zależeć będzie od roztropnej opinii duszpasterza. Człowiek ten bowiem albo musi być świadomy swoich czynów albo przynajmniej można o nim słusznie przypuszczać, że gdyby był zdrowy, to by o ten sakrament poprosił. W obu przypadkach o które pytasz można tego sakramentu udzielić (przy spełnieniu warunku o którym wyżej). W drugim wydaje się to wręcz mocno wskazane.... Ciekawy artykuł na temat posługi wśród osób znajdujących się w szpitalach psychiatrycznych można znaleźć na stronie: http://www.kuria.gliwice.pl/wtpmo/start.php?numer=6&art=8 J. 

19.04.2004

Na jakiej podstawie dni oktawy wielkanocnej traktowane są jak uroczystosci? (skoro nawet w liturgii nie ma Credo?

W "Ogólnych normach roku liturgicznego i kalendarza" napisano (24): "Osiem początkowych dni Okresu Wielkanocnego stanowią Oktawę Wielkanocy. Obchodzi się je jako uroczystości Pańskie". Całość dokumentu znajdzisz klikając TUTAJ J. 

19.04.2004

Czy ściaganie jest grzechem? 

Na pewno... Przede wszystkim jest to nieuczciwe. Po drugie powoduje, że człowiek ma lepsze oceny, niż by to wynikało z jego poziomu wiedzy. A to powoduje, że zywi się złudzeniami. Jeszcze gorzej, gdy ktoś odpisuje zadania domowe lub ściąga tzw. gotowce z internetu. W tym wypadku to oszustwo (przypisanie sobie autorstwa tekstu). A wszystko to powoduje, że człowiek zamiast poszerzać swoje horyzonty i zdobywać rzetelną wiedzę uczy się cwaniactwa. Na pewno nikt z nas nie chciałby leczyć się u lekarza, który zdał egzaminy tylko dzięki ściągom albo powierzyć założenie instalacji elektrycznej komuś, kto na zaliczeniach posługiwał się wykonanymi przez innych pracami... Wielkość winy będzie zależała od szkody, jaka takie czyny będą wyrządzały... J. 

19.04.2004

chciałabym sie dowiedzieć czy jest święta Bożena?? jak tak to prosiłabym o jakieś informacje o niej.

Nic nam nie wiadomo o świętej o tym imieniu. Prawie na pewno wiemy, że takiej nie było.... J.

19.04.2004

Chciałabym dotrzeć do szerszych informacji na temat unieważnienia małżeństwa. 

Podręcznik prawa kanonicznego dotyczący małżeństwa znajdziesz TUTAJ . Zwróć uwagę na rodziały III-V. J.

19.04.2004

w poniedziałek wielkanocny spózniliśmy się do kościoła i przyszliśmy już po ewangelii na modlitwę wiernych a później przystąpiliśmy do komunii czy mamy grzech?

Nie. Drugi dzień świąt wielkanocnych nie jest świętem obowiązkowym, a więc i nie ma obowiązku uczestnictwa w całej Mszy. Na przyszłość jednak proszę w sytuacji wątpliwości nie działać... J.

19.04.2004

Czy w niedzielę Bożego Miłosierdzia trzeba koniecznie iść do spowiedzi , gdy się było przed świętami i nie ma się grzechu ciężkiego, choć np. zaniedbania modlitewne, bo Jezus mówi : kto przystąpi W TYM DNIU do spowiedzi i komunii św., ten zyska darowanie win i kar ?

Kościół zawsze w takim przypadku uczy, że w tym dniu wystarczy Komunia, a spowiedź może być wcześniej. Przecież byłoby niedorzecznością uważać, że skoro było się u spowiedzi np. dwa dni wcześniej, to tego dnia też trzeba. Nie róbmy z sakramentów jakichś praktyk religijno-magicznych... J.

19.04.2004

Czy możliwa będzie praca osób świeckich w Kościele Katolickim posiadających rodzinę, dzieci i wypełniajacych niektóre funkcje księży? 

W Kościele katolickim ciągle potrzebni są zaangażowani świeccy. Wielu pracuje np. jako katecheci. Wydaje się jednak, że głównym zadaniem świeckich jest "zajmować sięsprawami świeckimi i kierować nimi po myśli Bożej". W tych dziedzinach mamy wiele do zrobienia... Ostatnio Stolica Apostolska zezwoliła polskim biskupom na wprowadzenie stałego diakonatu. Więcej na ten temat przeczytasz TUTAJ J.

19.04.2004

Czym różni się chrześcijanin od katolika, proszę mi jasno to wyjaśnić. Pozdrawiam

Chrześcijaństwo to religia. Katolicyzm jest jednym z wyznań w ramach chrześcijaństwa. Oprócz niego w ramach chrześcijaństwa są jeszcze takie wyznania jak prawosławie czy różne odłamy protestantyzmu... J.

19.04.2004

Czy to prawda, że tak naprawdę Pan Jezus nie dźwiał krzyża, tylko jedną belkę? Podobno, to że Jezus dźwigał cały krzyż wymyślili księża, aby mogli jakoś pocieszać ludzi w ciężkich chwilach. Jeżeli jest to prawda, a nie chcecie żeby się inni o tym dowiedzieli prześlijcie mi odpowiedź, i nie wyświetlajcie jej publicznie! 

Jezus najprawdopodobniej rzeczywiście dźwigał tylko jedną belkę. A druga była na stałe umieszczona na miejscu kaźni. Czemu jednak księża mieliby tu coś ukrywać? Belka to wystarczająco duży ciężar... W ikonografii chrześcijańskiej często pojawia się obraz Jezusa niosącego cały krzyż z przyczyn natury teologicznej. W ten sposób jasne stają się słowa Jezusa o konieczności noszenia krzyża (Mt 10,38): "Kto nie bierze swego krzyża, a idzie za Mną, nie jest Mnie godzien". J. 

18.04.2004

Czy postępuję dobrze prosząc Boga o oddalenie powołania zakonnego dla kogoś kogo kocham?

Na pewno nie ma w tym nic złego. Bo zwracasz się do Tego, od którego wszystko zależy. Dodawaj jednak na końcu swojej modlitwy: "ale bądź Twoja wola". Człowiek na tym zawsze dobrze wychodzi... J.

18.04.2004

Ostatnio wydaje mi się, że wiara nie ma sensu, bo przecież tak naprawdę nie wiem jaki jest Pan Bóg, jedynie z Pisma Świętego, które i tak można różnie interpretować, a poza tym nie wiem, co Pan Bóg o mnie myśli, ja na przykład mogę sobie wierzyć, że mnie kocha, ma we mnie upodobanie, a może być całkiem odwrotnie, może ma już mnie dość i się mną brzydzi. Więc jaki to ma wszystko sens?? I jaki sens ma modlitwa, którą wielu nazywa ,,rozmową z Bogiem"??Wogóle nie wiem skąd to hasełko, ze mną raczej Pan Bóg nie rozmawia....tylko ja coś Mu tam gadam a On przecież i tak mi nie odpowie na moje pytania:( 

Za autorytetem Pisma Świętego, zwłaszcza Nowego Testamentu, stoi autorytet samego Jezusa Chrystusa. Jeśli jest tym za kogo się podawał (a potwierdził to niesamowitym cudem - zmartwychwstaniem), to mamy bardzo wiarygodne źródło poznania Boga. Różna interpretacja Pisma możliwa jest tylko w szczegółach. Ale w sprawach najistotniejszych, zwłaszcza w obrazie Boga - praktycznie nie. Trzeba po prostu uwzględzić całość Pisma, większą jego część, a nie tylko jeden fragment... Co Pan Bóg o Tobie myśli? Pismo pokazuje, że kocha każdego człowieka. Zwłaszcza gdy był to człowiek przygnieciony brzemieniem choroby czy grzechu. W Nowym Testamencie widzimy, że praktycznie tylko jedna grupa ludzi była przez Niego ganiona: ci, którzy sami o sobie mniemali, że są lepsi od inych, a w gruncie rzeczy tkwili w zatwardziałości serca (niektórzy faryzeusze, saduceusze czy uczeni w Piśmie). Twoje pytanie raczej nie wskazuje, byś była człowiekiem pewnym siebie i nieskorym do przyjęcia Ewangelii... Na pewno jednak także i Ci mogli przyjść do Jezusa. Trzeba tylko było więcej pokory (Nikodem i paru innych)... Pan Bóg nie brzydzi się człowiekiem. Raczej jego grzechem. Skruszony grzesznik zawsze może liczyć na Jego miłosierdzie. Jak łotr na krzyżu. Jezus często nie potrzebował wyraźnej skruchy. Wystarczyła dobra wola - jak u Zacheusza czy cudzołożnej niewiasty. A czasami sam podźwigał znękanych, jak w przypadku opętanego Gerazeńczyka... Czy myślisz, że Ciebie potraktowałby inaczej? Modlitwa to rzeczywiście rozmowa z Bogiem. Trzeba tylko nadstawić uszu na Jego głos. Sięgnij do Pisma Świętego. Tam jest to, co chciał nam przekazać. Czytając je słuchasz samego Boga. Ostatecznie nazywamy Biblię Bożym Słowem. Oczywiście nie jest tak, że dowolnie wybrany fragment będzie odpowiedzia na Twój akutalny problem. Ale systematycznie je czytając będziesz znała wiele odpowiedzi, zanim zadasz kolejne pytanie.... Bóg mówi także do człowieka w głosie sumienia. Zwłaszcza, gdy sprawa dotyczy wyboru miedzy dobrem a złem. Nie zawsze odpowiedź jest natychmiastowa. Czasami przychodzi niespodziewanie, w środku zabawy czy pracy... Bóg przemawia do nas także przez szeroko rozumiane wydarzenia naszego życia: spotkanych ludzi, przeczytane książki, sytuacje, z którymi przyszło nam się zmierzyć itp. Odkrywamy wtedy zdumieni, że dane wydarzenie jest odpowiedzią na nasze dawne pytanie lub skierowaną do Boga prośbę. Trzeba tylko zawsze być gotowym do dialogu z Bogiem... Kiedy w ten sposób patrzymy na modlitwę, wtedy jasnymi stają się słowa Apostoła, który pouczał nas, że mamy się nieustannie modlić... J.

18.04.2004

Chcę spytać jak nazywa się ta wielka nowa bazylika pod krakowem.czy ktoś mi odpowie? Czy mogę ją znalezc na necie? Pozdrawiam wszystkich. 

Wejdź na stronę: http://www.milosierdzie.pl/wybor.html albo http://www.sanktuarium.krakow.pl/ J.

18.04.2004

Moją główną wadą jest lenistwo. Czy jeśli jemu ulegam - popełniam grzech ciężki ? (Konsekwencjami tego są złe oceny w szkole). Czy każda zła ocena spowodowana lenistwem jest grzechem ciężkim? Lenistwo to u mnie "nałóg". Nie udało mi się jeszcze z niego wydostać. Wielka Niedziela to Niedziela Palmowa, czy Niedziela Wielkanocna?

1. Lenistwo zasadniczo jest grzechem lekkim. Staje się ciężkim, gdy prowadzi do poważnych szkód. Złe oceny w szkole to raczej nie powód, by uznać lenistwo za grzech ciężki. Oczywiście staraj się z tym walczyć... Taka rada: niechęć do jakiegoś konkretnego działania bierze się chyba dość często z tego, że nie dostrzegamy jego sensu. W wypadku nauki w szkole dość często popełnia się błąd polegający na poszukiwaniu przydatności takiej czy innej wiedzy w dorosłym życiu. Tymczasem w nauce chodzi bardziej o poszerzenie horyzontów. To największy zysk, jaki przynosi szkolne edukacja. Jeśli tak spojrzysz na naukę, pewnie będzie Ci łatwij zwalczyć lenistwo.... 2. Wielką Niedzielą nazywa się czasami Niedzielę Wielkanocną J.

18.04.2004

poszukuje adresów placówek dla młodzieży gimnazjalnej tzw. trudnej, z możliwościom zamieszkania i kontynuowania nauki najlepiej prowadzonych przez zakony w woj. podkarpackim lub małopolskim.

O ile nam wiadomo nikt oficjalnie szkoły dla tzw. trudnej młodziezy nie prowadzi. Takie sprawy są rozpatrywane indywidualnie. Informacje o szkołach katolickich znaleźć można na stronach Rady Szkół Katolickich w Polsce: http://www.rsk.edu.pl/html/web/pol/1024index.html Chyba trzeba po prostu tu i tam podzwonić. Uwaga: trzeba kliknąć w napis "Szkoły katolickie w Polsce" i posłużyć się mapką, z podziałem na województwa. Strona jednak źle ładuje się w rozdzielczości mniejszej niż 1024/768. Jeśli ma więc Pani ustawioną niższą rozdzielczość monitora (i karty graficznej, np. 800/600) to trzeba będzie to zmienić. red. 

18.04.2004

Byłbym bardzo wdzieczny za wyjaśnienie wątpliwości dotyczącej pewnej watykańskiej tradycji: czy uroczystość podczas której papież puka do wrót Kaplicy Sykstyńskiej (czy też bazyliki św. Piotra, nie jestem pewien) ze łowami "Otwórzcie drzwi Odkupicielowi" należy do obchodów Wielkiego Tygodnia czy też Świąt Bożego Narodzenia? 

Owo pukanie do drzwi bazylik rzymskich (nie tylko Bazyliki św. Piotra) związane jest z początkiem Roku Jubileuszowego, a nie świętami Bożego Narodzenia czy Wielkiej Nocy. J.

18.04.2004

Witam. Byłem złym człowiekem mam sporo grzechów na sumieniu od ok 3 lat nie byłem u spowiedzi i nie chodziłem do koscioła. od stycznia tego roku chodze regularnie do koscioła, nie grzesze tyle wogóle sie zmieniłem na lepsze, jestem dużo lepszym człowiekiem. codzienie sie modle, prawie codziennie kiedy mam wolna chwile odmawiam litannie, rozaniec, albo droge krzyżową, poprostu otwieram ksiązeczke i po koleji czytam modlitwy, w swoich modlitwach prosłem Pana Boga o to by pozwolił mi być z pewna kobietą którą bardzo kocham, na poczatku powodziło mi sie nią, myslałem ze jest to spowodowane modlitwą, jednakl tak chyba nie było, dzisiaj ta dziewczyna powiedzaiła mi ze nigdy ze mna nie bedzie i zebym nie robił sobie nadzieji...gdzie sie podział pan Bóg ??? przecież prosiłem, gdzie jego miłosierdzie, dlaczego musdze tak cierpiec??? a moze Pan B?og dlatego tak zrobił bo ta dziewczyna nie jest dla mnie stworzona, może czeka na mnie inna ??? jak to jest??? jak sie nie modliłem było dobrze, zaczełęm sie modlić było bardzo dobrze, teraz gdy także sie modle codzienie jest źle:((( ona mówi mi po 3 latach starań o nią ze ze mna nie bedzie, gdzie tu sie podziała sprawiedliwość ????

Pan Bóg nie zawsze spełnia nasze prośby tak, jakbyśmy sobie tego życzyli. Na pewno jednak wszystko co nas spotyka, dzieje się za Jego wiedzą i przyzwoleniem (często trudno powiedzieć: zgodnie z Jego wolą). Często dopiero po latach dziękujemy Mu, że jakiejś naszej prośby nie spełnił... J.

18.04.2004

Co można napisać na temat; Moje podejście do wiary. Praktyka religijna

Trzeba chyba napisać o swoim podejściu do praktyk religijnych... J.

18.04.2004

Byłam raz nad rzeką i się modliłam i jeżeli wstydziłam się przeżegnać, bo ludzie obok przechodzili, a jednak to zrobiłam, ale chciałam zeby nikt nie widział to mam grzech ciężki? I jeszcze jedno pytanie - kiedyś wpadła mi do głowy taka myśl - Boże wymyslę Ci modlitwy, obiecuję. Jak to powiedziałam to stwierdziłam, ze obietnicy muszę dotrzymać.I dotrzymałam, ale wymyśliłam te modlitwy tylko dlatego, ze obiecałam, tak jakby z przymusu. Więc czy mam grezech za obiecywanie? Nie powinno się nic obiecywać. 

1. Trudno w takim przypadku mówić o grzechu. Wstydziłaś się, ale w końcu i tak przeżegnałaś. Zauważ jednak, że nawet gdybyś tego nie zrobiła trudno byłoby mówić o wstydzeniu się wiary. Raczej chciałaś uniknąć dziwacznej (przynajmniej dla Ciebie) sytuacji. O wstydzeniu się wiary możnaby mówić, gdybyś się nie przeżegnała np. przed kościołem czy krzyżem. A i tak trudno to uznać za grzech ciężki... Piszący te słowa parę razy powstrzymał się od uczynieniu na ulicy znaku krzyża lub nieco go opóźnił. Lubi bowiem modlić się chodząc. Trudno jednak czynić znak krzyża akurat w momencie mijania kogoś na ulicy. Ten ktoś może pomyśleć, że piszący te słowa zrobił to na jego widok ;) 2. A kto Ci powiedział, że nie powino się obiecywać? Nie powinno się lekkomyślnie składać przysięgi. Ale przyrzekać czy obiecywać można. Oczywiście powinniśmy się starać, by obietnic dotrzymać. I tak zrobiłaś. Twój motyw był bardzo szlachetny. Miałąś kłopot ze spełnieniem obietnicy, ale jej dotrzymałas. Nie tylko więc nie popelniłaś żadnego grzechu, ale jeszcze masz u Boga zasługę... Inna rzecz, czy Twoja obietnica była taka ważna... Zwróć też uwagę, że właściwie przy każdej spowiedzi obiecujemy Bogu poprawę. Popełnienie grzechu jest złamaniem tej obietnicy. Ale przecież Bóg wie, że nie zawsze, mimo dobrych chęci, potrafimy zapanowć nad czynionym przez nas złem... Obietnica jest ważna raczej dla nas samych. Ma pomóc nam zmobilizować się do walki ze złem... 3. Jeszcze jedno. Z tego co piszesz odpowiadający wnosi, że masz skrupulatne sumienie. Spowiednicy traktują to jak chorobę. Powinnaś znaleźć sobie w miarę stałego spowiednika i wiernie wypełniać wszystkie jego zalecenia. Tylko w ten sposób nauczysz się na nowo widzieć dobro i zło we właściwych proporcjach. A to pozwoli Ci odzyskać spokój ducha i pogodę życia... Pamiętaj też, że Bóg jest dobry. Nie czyha na każde nasze potknięcie. Zaufaj Jego miłosierdziu, a nie swojej doskonałości w wyznawaniu grzechów. Boga zapewne bardziej boli, że tak źle o nim myślisz (bo myślisz, że o wszystko ma do Ciebie pretensje) niż takie drobiazgi o których w swoim pytaniu napisałaś... J.

18.04.2004

Bardzo proszę, pomóżcie mi, obiecalem mojej dziewczynie, że znajdę jej coś na temat św, Anety lub błogosławionej, gdyz dostala na religii zadanie coś własnie na temat swojego imienia, czym się zajmowała za co została uznana sw.Aneta lub błogosławiona...szukalem ale nic nie znalazłem, z góry dziekuje za odpowiedz.

Nic nam nie wiadomo na temat istnienia takiej błogosławionej lub świętej... red. 

18.04.2004

W niedziele nie wolno robić zakupów. Moi rodzice co niedziele robią po kościele zakupy. A ja jeżeli jem to co kupili to popełniam grzech cudzy? 

Bez przesady. Jeść trzeba, ale rodzice (może razem z Tobą?) powinni robić te zakupy wcześniej... J.

18.04.2004

Zadośćuczynienie. Jak można oprócz wypełnienia pokuty zadośćuczynić. Bo przyznam, ze ja nigdy nie robiłam nic ponad to, co kazał ksiądz. Myslałam, że nie trzeba, a teraz nie weim co w ogóle można zrobić...

Dwa rodzaje grzechów wprost domagają się naprawienia wyrządzonej krzywdy: kradzież i oszczerstwo. W pierwszym wypadku trzeba ukradzione oddać, w drugim - kłamstwo sprostować. W przypadku pozostałych grzechów nie ma takiego obowiązku, gdyż trudno to zło wprost naprawić... Zadośćuczynienie różnie może wyglądać. Przede wszystkim powinno chyba polegać na czynieniu dobra: czy to odmówieniu jakiejś modlitwy (np. codziennie przez miesiąc), czy to zobowiązaniu do regularnego czytania Pisma, czy to podjęciu jakiegoś postu albo dzieła miłosierdzia. Można też podjąć pokutę za konkretne grzechy: nie byłem dwa razy w niedzielę w kościele, pójdę cztery razy w tygodniu; kłociłem się z rodzicami, teraz postaram się być dla nich miły i uczynny; słownie obrażałem ludzi, teraz postaram się mówić im jakieś dobre rzeczy.... Wiele zależy od inwencji samego pokutującego... J.

18.04.2004

czy pokutę trzeba odmówić przed Komunią świętą???? Czy można po? Bo często się odmawia po, zresztą jeżeli ktoś ma na przykłąd uczynić dobry uczynek to nie może tego zrobić od razu.

Pokutę należy odmówić jak najszybciej po spowiedzi. Jak jednak słusznie zauważyłeś nie zawsze odprawienie pokuty przed komunią jest możliwe... J.

18.04.2004

Czy w piątek 23.04. w uroczystość św. Wojciecha obowiązuje post??? 

Skoro jest to uroczystość (kościelna), to post tego dnia nie obowiązuje... J.

18.04.2004

Mam kilka pytań Mianowicie to ja się tak pytałam o to przysięganie, a to dlatego, ze jak byłam mała to przysięgłam Bogu, że nie będę jeść słodyczy. Tyle, ze to było moim postanowieniem wielkopostnym. A nie zdawałam sobie wtedy sprawy z tego czym jest przysięga. Oczywiście tego nie dotrzymałam. Spowiadać się z tego też nie spowiadałam bo skro to było postanowieniem... Doperio niedawno o tym powiedziałam, ale czy musze prosić o zwolnienie z tej przysięgi??? Kolejna rzecz odnośnie uczenia się w niedziele. jedne ksiadz, a nawet dwóch powiedziało, że to grzech. Kolejna sprawa, to raz nie poszłąm do spowiedzi choć miałam zamiar, bo musiałabym przejść caluteńki kościół. Potem przeczytałam tutaj, ktoś napsiał, ze popełnił grzech cięzki bo własnie tak smao zrobił, a ja choć to przezcytałam, to stwierdziłam, zę to grzech cięzki nie jest, ale postanowiłam, ze to powiem na spowiedzi, ale zapomniałam, i jak byłam na kolejnej to powiedziałam, ze się wstydziłam przejsć tak przez cały kościół. Powiedziałam, ze tak było kiedyś, a nie mówiłam o tym, że to przeczytałam i zlekceweażyłam i co teraz zrobić????

1. Skoro powiedziałaś o tym księdzu, a on do sprawy nie wrócił, to możesz uważać się za zwolniona z przysięgi. Tym bardziej, że nie zdawałaś sobie sprawę czym ona jest i że w takich sprawach przysięgać nie wypada... 2. Powinno się unikać takich sytuacji, bo rzeczywiście uczniowie nie powinni robić w niedzielę tego, co jest ich codziennym obowiązkiem. Tradycyjnie jednak uczenie sie nie jest uważane za pracę w niedzielę niedozwoloną. Jeśli jest to grzech, to na pewno nie ciężki... 3. O ile odpowiadający pamięta w tamtym pytaniu chodziło o wstydzenie się wiary. A Ty nie tyle wstydziłaś się wiary, co przejścia przez kościół do konfesjonału. Szybciej już można to uznać za wstyd przed uznaniem Cię za wielkiego grzesznika... W tym wypadku NA PEWNO nie popełniłaś żadnego grzechu. Daj już sobie i księdzy z tym spokój... Po każdej spowiedzi Bóg odpuszcza Ci wszystkie grzechy. Nawet te, o których zapomniałaś. Nie traktuj go jak kogoś, kto czyha na Twoje niedoskonałości, by Cię wtrącić do piekła. On naprawdę chce zbawienia wszystkich. Bez wyjątku... J. 

18.04.2004

Miałam odmówić pokutę w ten dzień, w którym była spowiedź. Tyle, że szłam spać koło godziny pierwszej w nocy, tak więc przy modlitwie wieczorenj odmówiłam pokutę, no a to przecież jest następny dzień, i co teraz???

Wszystko jest w porządku. Tym bardziej, że dla Ciebie było jeszcze "dzisiaj" :) J.

18.04.2004

Cyz aby udział w liturgii Wielkiej Soboty liczył się jako udział we Mszy Św. wielkanocnej, to konieczna jest procesja? Czy idąc do kościoła w Wielką Sobotę, jeśli nie ma procesji, musimy iść też w Niedzielę Wielkanocną?

Nie ma takiego wymogu... J.

18.04.2004

Czy mogę zapytać o pytanie, a w zasadzie list zakochanego z 12.04.2004? napisał on, że wie, że będzie grzeszył, potem pójdzie do spowiedzi i po jakimś czasie znów powróci do grzechu. Zrozumiałe jest, że człowiek popełnia grzechy, ale kiedy przychodzi do spowiedzi, to musi c h c i e ć s i ę p o p r a w i ć, a jeżeli więc nie zamierza zrezygnować z grzechu, to czy taka spowiedź jest ważna? Do odpuszczenia grzechów konieczny jest żal, a kiedyś usłyszałam, że o tym, czy załujemy, świadczy nasze postanowienie poprawy. Bez żalu i postanowienia poprawy spowiedź nie jest ważna, nawet jeśli zostaje udzielone rozgrzeszenie, ponieważ człowiek musi być, że tak powiem godny, aby je przyjąć.

Masz rację. Wydaje się, że w takiej sytuacji spowiedź byłaby nieważna... J.

17.04.2004

konkurs na najlepszegomproboszcza w RP? Jesli taki, to gdzie go szukać?Ponoć jeden z proboszczów z mojego miasta jest w nim wysoko. 

Wejdź na stronę: http://andrzej.kai.pl/ekai/serwis/?MID=7234 J.

17.04.2004

Niedługo moja chrześnica przystąpi do Komunii Św. Nie chcę kupować jej roweru, zegarka, komórki itp, chciałby podarować jej coś co będzie jej przypominalo o tym sakramencie i oddawlo jego duchowa wartość. A że należy do rodziny "średnio" religijnej, na pewno jej się to przyda. Prosze o pomoc:

Proponujemy kupić jej jakąś ilustrowaną Biblię... J.

17.04.2004

czy wypada m itrzymac chlopaka za reke w kosciele ?? 

To zależy od sytuacji. Jeśli przyszliście poza nabożeństwem razem się pomodlić, to tak. Kiedy wychodzicie po Mszy, też nie ma w tym nic dziwnego. Trudno jednak trzymać się za ręce podczas Mszy albo innego nabożeństwa... J.

17.04.2004

Czy słyszeliście może o RCS (Ruch Czystych Serc) ja przystąpiłam do niego, ale nie byłam w stanie codziennie odmawiać różańca i koronki do Miłosierdzia Bożego, a jak popełniłam grzech ciężki to miałam zaraz iść do spowiedzi, a ja nie poszłam by tak często nie chodzić. W modlitwie zawierzenia było zawarte przyrzeczenie. Odstąpiłam od tego ruchu, czy to grzech ciężki złamać to przyrzeczenie? Bo modlić oczywiście się modlę, staram się też być w stanie łaski uświęcającej, ale jakby nie chce być zoobowiązana obietnicą. To znaczy nie chce zgrzeszyć złamaniem obietnicy. Nie chce podjąć się takiego zoobowiązania, ale chche żyć jak najlepiej bez składania obietnic. Czy to nie źle, że może w pewien sposób boję się podjąć jakieś zoobowiązanie? 

Człowiek nie powinien zbyt pochopnie przyrzekać. Jednak złamanie takiego przyrzeczenia grzechem ciężkim nie jest. Miało pomóc Ci mieć zawsze czyste serce, mobilizować Cię do wysiłku w tej dziedzinie... J.

17.04.2004

Szczęść Boże! moze moje pytanie bedzie dziwne, ale to dla mnie bardzo ważna sprawa. Miesiac temu umarł mój Tata... wierzę, ze Jego dusza jest w Krolestwie Niebieskim, a w grobie pozostało tylko ciało, ale własnie o stan tego ciala chce zapytac. Czy wiadomo jak szybko rozkłada sie cialo czlowieka w grobie? w jakim stanie moze byc teraz - miesiac po pogrzebie? pytam tutaj, bo nie moge znalezc nigdzie informacji na ten temat. Dziękuję. 

Marto... Twoje pytanie rzeczywiście jest dziwne. Może powinnaś przestać o śmierci Taty rozmyślać, a raczej więcej za niego się modlić... Ciało w grobie ulega rozkładowi. Ten jednak zależy od wielu czynników, między innymi temperatury, wilgotności itp. Na pewno nie jest to jednak stan, w którym chciałabyc go (je- ciało) zobaczyć... 

17.04.2004

Jak zacząć rozmowę z osobą twierdzącą, że nie wierzy w Jezusa, chociaż jest chrześcijaninem?

Może od wytłumaczenia, że chrześcijaństwo nie jest jakąś ideologią, ale opiera się na wierze w Jezusa Chrystusa. Bez tego nie ma ono sensu... J.

17.04.2004

Gdzie mogę znaleźć jakieś materiały nt. austriackiego Mariazell? Chodzi mi o historię, tradycję kultu, opisy... Oczywiście w języku polskim, jeśli to mozliwe.

Kliknij TUTAJ J.

17.04.2004

Dlaczego Św. Tereska twierdziła, że to sam Jezus pozbawia jej możliwości przyjmowania Komunii Św. w czasie choroby, aby pragnęła Go czysto duchowo, przecież KK twierdzi. że Jezus chce, byśmy Go jak to możliwe czystym sercem zawsze przyjmowali? Komunia ma większą wartość, gdy się Ją przyjmuje niż tylko pragnie, więc jak Jezus może chcieć, żeby Go nie przyjmować, żeby Go bardziej kochać? Rozumiem jakieś ciemności, żeby Go szukać, ale tego nie.

Niektórych wypowiedzi świętych nie trzeba traktować jak prawdy wiary... Najprawdopodobniej św. Teresa tak sobie ową niemożność przyjmowania w chorobie Ciała Chrystusa wytłumaczyła. Czy istotnie taki był zamysł Boga wie pewnie tylko On sam. Na pewno jednak Bóg może na człowieka dopuszczać różnorakie doświadczenia. Rzeczywiście, często służą one wydoskonaleniu naszej miłości... J.

17.04.2004

Wracam do mojego pytania o odejście z Krk zadanego 11 bm. Ale ja sobie nie życzę, aby Kościół dalej dysponował moimi danymi. Więc co, po odejściu mam wystąpić na drogę prawną? jeśli ja mówię że chcę zniknąć z danych kościelnych to przecież Kościół nie ma prawa mnie w nich pozostawiać. W końcu to nie ja zdecydowałem o przyjęciu mnie do tego akurat wyznania, prawda?

Usunięcie stosownych zapisów z dokumentacji Kościoła byłoby fałszowaniem rzeczywistości. Tego nie nakazuje żadna ustawa... red.

17.04.2004

Szczęść Boże! Od jakiegoś czasu męczy mnie zachowanie koleżanki, która w jakiś sposób była mi bliska. Mam 17 lat, a znamy sie jakieś 10 lat. Zawsze miałam tą świadomość, że ona ma "fantazję" i że nie wszystko co mówi jest do końca prawdą. Nigdy nie mówiłam jej o tym, ani ja ani nikt inny. Była naprawdę wspaniałą osobą, której można było się wyżalić w smutku. Potrafiła pocieszyć. Byłyśmy młode i być może dlatego nie robiłam sobie nic z tych kłamstw. I to był błąd!! Ona całe życie tkwiła w tym kłamstwie. Stało się to uciązliwe...nie tylko dla mnie. Okłamała nie tylko mnie ale innych przyjaciół-nawet ksiedza na spowiedzi i siostre zakonną. Popełniła świętokradztwo i praktycznie nic sobie z tego nie robi. Ja nie mówię, że mi nie zdarza się kłamać, ale robię to nie dla przyjemności. Czasami dla dobra swojego albo bliźniego. Żałuję popełnionego czynu i staram się poprawiać ze swojego grzesznego postępowania. A ona.... wymyśla tak niestworzone historie ze swojego życia... my znamy prawdę! Mieszkamy w małej miejscowości, gdzie wszyscy wokoło doskonale się znają. I kiedy widzę, ze ona przystępuje do komunii to po prostu cała się trzęsę. Próbowaliśmy z nią porozmawiać jako wspólnota. Tłumaczyliśmy jej, że chcemy jej dobra, powiedzieliśmy jej całą prawdę. A dla niej te kłamstwa to tak jak posiłek- na porządku dziennym. Jak mamy jej pomóc? Jezeli rozmowa nie pomogła... pozostaje tylko modlitwa. Czasami wydaje mi się, ze byłoby lepiej gdybym jej nie spotkała w swoim życiu. A może to własnie Pan Bóg postawił ją na mojej drodze i .... do mnie należy pomoc jej. Ja sie staram. Miałam nadzieję ze będa błogosławione owoce naszej (spokojnej, szczerej) rozmowy. Ona płakała, przeprosiła i mnie i siostre zakonną i księdza i wszystkich których zranila. Byliśmy święcie porzekonani, że "coś" się zmieni. Może nie od razu będzie to widoczne, ale chociaż w jakiś sposób pokaże tę chęć poprawy. Stwierdziliśmy że portrzeba wiary i nadziei............................ W tej chwili mi jej brak. Mówię szczerze to, co czuję. Jestem tak zdołowana jej postępowaniem, że nawet nie potrafię się wyciszyc by porozmawiać o tym z Nim, Tym który czeka aż powierzę Mu swoje smutki.Po prostu nie potrafię. Nic tylko usiąść i płakać...... Jak mam jej pomóc. Proszę pomóżcie mi ... Z modlitwą Dorota

Na tego rodzaju sytuacje chyba nie ma dobrej rady. Tym bardziej, że wiele już zrobiłaś... Ale wydaje się, że można jeszcze spóbować wszystko ułożyć tak, by w jakiś sposób ponosiła konsekwencje swoich kłamstw. Niech to będzie np. publiczne ujawnienie jej gry, odsunięcie się od niej itp. Oczywiście musi to być przemyślane i w miarę delikatne. Całkiem możliwe, że za sprawą kryją się coś poważniejszego, np. mitomania. Może warto skłonić ją do wizyty u psychologa... (Mitomania to "skłonność do patologicznego kłamstwa, przeważnie w celu osiągnięcia korzyści lub przedstawienia się w lepszym świetle. Przeważnie występuje u psychopatów histerycznych".) J. 

17.04.2004

Czy iść na urodziny kogoś, z kim wspólnie za sobą nie przepadamy, ale nasi rodzice się przyjaźnią? Czy zachować konwenanse, co wydaje mi się obłudne, bo ani ja nie chcę iść, ani nie jestem tam potrzebna i wiem, że córka znajomych rodziców też by wolała żeby mnie nie było, nie to że się nie lubimy, ale po prostu w ogóle nie umiemy być razem. Może jak to nie ma sensu, to nie iść ?

W takich sytuacjach naprawdę trudno radzić. Najlepiej swoje wątpliwości przedstawić rodzicom. Może też porozmawiać z córką znajomych. Wtedy łatwiej będzie o wyjście, które nikogo nie zrani... J.

16.04.2004

Mam takie pytanie: bo moja dziewczyna uważa, że całowanie się z języczkiem to nie po Bożemu a co dopiero sex, nawet po ślubie, a chce mieć dzieci. Co mam zrobić, żeby Ona się ze mną całowała tak z języczkiem, jak Jej mam to wytłumaczyć, że to po Bożemu jest ?

Problem w tym, że takie całowanie: a) nie wszystkim musi sprawiać przyjemność b) przed ślubem prawie na pewno jest wyrazem pożądania. A tak przed ślubem nie powinno się całować... W sprawie dokładniejszego wyjaśnienia tek kwestii zajrzyj TUTAJ Najprawdopodobniej do waszego ślubu jeszcze daleko i nie wiadomo, czy kiedyś nastąpi. Jeśli swoją dziewczynę naprawdę kochasz, to uszanuj jej poglądy... A o dzieciach porozmawiacie, kiedy sie na ślub zdecydujecie. Ona nie musi być już dziś gotowa do podjęcia współżycia... J.

16.04.2004

czy picie alkoholu i palenie papierosow przez osoby niepelnoletnie jest dozwolone ?? jest to grzechem ciezkim? jak sie to ma do przysiegi na pierwszej komuni??

Podczas uroczystości pierwszej komunii nie składa się przysięgi, ale przyrzeczenie. Ma ono pomóc w zachowaniu abstynencji od alkoholu i papierosów (tudzież narkotyków) aż do czasu pełnoletności, gdy człowiekowi już tak nie szkodzą i nie tak łatwo powodują niekorzystne zmiany w jego osobowości. Trzeba jednak pamiętac, że młodzi nie powinni ani pić, ani palić. Na pewno jest to grzechem. Jego ciężar, przy jakichś sporadycznych przypadkach lub bardzo niewielkich ilościach zapewno nie jest wielki. Zasadniczo jednak stanowi grzech ciężki... J.

16.04.2004

Jak należy rozumieć słowa modlitwy "i niewódz nas na pokuszenie"?

Modlitwy Ojcze nasz nauczył nas sam Pan Jezus (Mt 6, 913). Jeśli otworzyć grecki oryginał Nowego Testamentu (Mt 6,13), to w interesującym nas fragmencie mamy słowa (za tłumaczeniem interlinearnym) "i nie wprowadź nas w doświadczenie (pokusę)". Tłumacze różnie ten tekst oddają. Biblia Tysiąclecia ma "i nie dopuść byśmy ulegli pokusie", Biblia Poznańska: "i nie dozwól nam ulec pokusie", Przekład Ekumeniczny "i nie dopuść, abyśmy ulegli pokusie". Wszystkie więc tłumaczą bardzo podobnie. Można chyba oddać sens tego tekstu także słowami (przepraszamy biblistów) "nie wprowadzaj nas w stan pokuszenia" lub "nie daj, byśmy byli kuszeni" albo "oddal od nas pokusy". Tradycyjne tłumaczenie - "i nie wódź nas na pokuszenie" sugeruje, jakoby Bóg był kusicielem! A to nie jest prawda! Być może zresztą w czasach, gdy nasze tradycyjne tłumaczenie powstało odcień znaczeniowy wyrażenia "wodzić na pokuszenie" był nieco inny. Język jest czymś żywym i słowa zmieniają w nim znaczenie, co po setkach lat prowadzi to do nieporozumień. J. ;)

16.04.2004

Czy istnieją jakieś miejsca (najlepiej w Warszawie), gdzie można znależć pomoc (spowiedż, spowiednik,...) do walki z nałogiem samogwałtu? Wiem, że wychodzi się z tego systematyczną pracą nad sobą i modlitwą, ale nie daję rady... Robię to znowu, dwa, trzy dni po kolejnej spowiedzi... Potrzebuję się uchwycić jakiegoś konkretnego programu wyjścia z tego grzechu, przynajmniej na początek. Bardzo proszę o pomoc!

Skoro uważasz, że żaden z księży w Twojej parafii nie nadaje się na takiego stałego spowiednika, to najlepiej chyba spróbować w miejscach, gdzie jest stały konfesjonał. Po prostu przedstaw spowiednikowi swój problem... Informację o możliwości skorzystania z sakramentu pokuty podajemy za serwisem "Spowiedź" (http://salwatorianie.pl/spowiedz/) Warszawa Praga ul. Floriańska 3 Katedra godz. 6-8.3o oraz 18-19 tel. (0-22) 619 0960 Warszawa, ul. Długa 3 (róg Freta) Paulini zawsze na dzwonek przy konfesjonale tel. (0-22) 831 5475 lub (0-22) 635 6252 Warszawa ul. Świętojańska 10 Jezuici godz. 6.3o-12.45 15-18.45; 20-21 kierownictwo duchowe, spowiedź indywidualna po wcześniejszym ustaleniu terminu, rekolekcje indywidualne, rekolekcje w życiu codziennym (metoda św. Ignacego Loyoli) tel. (0-22) 831 1675 Warszawa, ul. Kapucyńska 4 Kapucyni godz. 6-12 oraz 16-19 tel: (0-22) 831 3109 lub (0-22) 635 7425 Warszawa ul. Zakroczymska 1 OFMConv na dzwonek w godz. 8.3o-19 tel. (0-22) 831 2031 Warszawa św. Anny ul. Krak. Przedm. 68 godz. 7-8 oraz 15.3o-19 poza tym zawsze na każdorazową prośbę tel. (0-22) 826 8991 Warszawa Najśw. Zbawiciela ul. Marszałkowska 37 Poza okresem letnim godz. 7-9.3o oraz 18-19 tel. (0-22) 825 3144 Warszawa ul. Skaryszewska 12 (dolny kościół) Pallotyni 8.3o-12.3o oraz 15-17.3o tel. (0-22) 818 2751 lub (0-22) 818 2771 Warszawa ul. Modzelewskiego 98 A Franciszkanie na dzwonek w godz. 9.3o-17 tel. (0-22) 844 0244 lub (0-22) 848 4235 J.

16.04.2004

Kiedyś jak byłam mała (9lat) powiedziałam coś (kłamstwo) na mamę i poźniej mamie na ciocię że mówi to co ja skłamała. Mam wyrzuty sumienia . Czy powinnam naprawić zło? Nie było większej kłótni, lecz kiedyś przy okazji może mieć mama jakieś uprzedzenie do cioci. Z drugiej strony to było 10 lat temu i głupio jakoś wracać do tego, poza tym mnie trudno przyznać się mamie, że ją oczerniłam.

To rzeczywiście było dawno temu. Jeśli obawiasz się, że tamto oszczerstwo może mieć jakieś negatywne skutki także obecnie, to spróbuj im zapobiec. Dobrze by było, gdybyś oszczerstwo sprostowała. Możesz jednak poczekać z tym do odpowiedniej okazji (lub postarać się ją stworzyć) red.

16.04.2004

Jaka 10 letnia dziewczynka opowiedziałam kłamstwo o kimś a teraz nie odwołałam tego. Chodzi o to że powiedziałam na koleżankę że np tak i tak śpiewała. Czy naprawiać?

A ile lat od tamtego czasu minęło? Jeśli tamta sprawa nie ma już żadnego złego oddziaływania na teraźniejszość, to nie ma sensu jej przypominać. Najlepiej pomódl się za tę koleżankę... red.

16.04.2004

CZY CHRYSTUS NAPRAWDĘ ZMARTWYCHWSTAŁ PRAWDA CZY FAŁSZ?

Chrześcijanie wierzą, że to prawda. Inaczej nasza wiara nie miałaby sensu. A swoją nadzieję opieramy na relacji tych, którym też trudno było w to uwierzyć. Zobaczyli jednak pusty grób i kilka razy Zmartwychwstałego... Oni za tę prawdę oddali swoje życie... J.

16.04.2004

Hej! Poszukuję tekstu pewnych piosenek. Znam tylko urywki. Brzmią tak:" Jeśli w chwilach zwątpienia, pomyślisz sobie, przyjaznego serca mi brak, to przywołaj wspomnienia a powiedzą Ci, że nie o nie ,nie jest tak (...) Nawet jeśli Go zdradzisz, gożką przełknie łżę - serce mocniej uderzy... " i druga " za chwilę przyjdzie Pan w postaci chleba (...) więc przyjdź i Ty do tego miejsca, gdzie, od tylu tylu lat Pan czeka...- serdecznie proszę o pomoc -chodzi mi o cały tekst. Będę bardzo wdzięczna:)

Nie udało nam się odnaleźć tekstu tych piosenek. Może pomoże ktoś z czytelników? red.

16.04.2004

Przeczytałam o żalu za grzechy, no i stwierdzam, że ja dawniej żalu za grzechy przed spowiedzią jakiegoś wielkiego nie czułam, bo nie powtarzałam - Przepraszam, przepraszam. Jeżeli nie czuje się żalu w chwili gdy kapłan mówi by żałować to co? Bo wtedy nie czuję, ale wtedy mówię to po cichu. I jeszcze jedno - kiedyś przezcytałam, ze żal niedoskonały nie odpuszcza grzechów ciężkich, a więc co z tymi grzechami ciężkimi? Czy nie ma mozliwości ich odpuszczenia?

Żal to niekoniecznie uczucie, ale uznanie swoich grzechów, uznanie, że zrobiło się źle. Katechizm tak to ujmuje: (...) Jest to "ból duszy i znienawidzenie popełnionego grzechu z postanowieniem niegrzeszenia w przyszłości" W kwestii żalu i odpuszczenia grzechów... Oczywiście, że nawet najcięższe grzechy Bóg może człowiekowi wybaczyć. Normalną ku temy drogą jest żal i sakramentalna spowiedź. Jeśli jednak ktoś nie ma możliwości udania się do spowiedzi, to sam doskonały żal wystarcza. W Katechizmie stwierdzono (1452): "Gdy żal wypływa z miłości do Boga miłowanego nade wszystko, jest nazywany "żalem doskonałym" lub "żalem z miłości" (contritio). Taki żal odpuszcza grzechy powszednie. Przynosi on także przebaczenie grzechów śmiertelnych, jeśli zawiera mocne postanowienie przystąpienia do spowiedzi sakramentalnej, gdy tylko będzie to możliwe". I dalej (1453) "Żal niedoskonały nie przynosi (...) przebaczenia grzechów ciężkich, ale przygotowuje do niego w sakramencie pokuty". Jeśli po takim żalu była spowiedź, to zyskałaś odpuszczenie grzechów. W Katechizmie (1453-1454) chodzi o to, że żal doskonały odpuszcza grzechy także bez sakramentu pokuty, jeśli człowiek jest w niebezpieczeństwie śmierci... Proszę też pamietać, że często jeden i drugi rodzaj żalu są ze sobą zmieszane i nie ma sensu ich rozdzielać... J.

16.04.2004

Co to znaczy, że Jezus jest Człowiekiem doskonałym? Jakie to przymioty takiego Człowieczeństwa są ?

W stwierdzeniu "Jezus, człowiek doskonały" kryje się zapewne więcej treści. Chodzi zapewne o podkreślenie, że Jezus będąc Bogiem był w pełni człowiekiem z wszystkimi tego, (prócz grzechu), konsekwencjami: czyli że miał ciało, ludzką duszę, że musiał spać, jeść, odczuwał zmęczenie itp. Na pewno też w stwierdzeniu tym chodzi o podkreślenie doskonałości moralnej Chrystusa. On nigdy nie popełnił żadnego grzechu. Dodajmy: choć był ograniczony w swoich ludzkich możliwościach i także - jak my - nie był w stanie pomagać wszystkim potrzebującym... J. 

16.04.2004

Czy w piątek wielkanocny obowiązuje post ?

Dni Oktawy Wielkiej Nocy traktowane są jak uroczystości. A w uroczystości wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych nie obowiązuje... J.

16.04.2004

Jeśli człowiek jest kaleką, niezdolnym do podjęcia współżycia, to nie dostanie ślubu, choćby się kochali i chcieli np. adoptować dzieci ? Proszę o wytłumaczenie Kanonu i dlaczego jest tak ważna różnica - trwała niezdoloność dokonania stosunku małżeńskiego (zakaz małżeństwa?) a niepłodność (nie wzbrania zawarcia małżeństwa ).

Problem jest trudny i wymaga podejścia bardzo roztropnego, a także szanującego naturalne prawo każdego człowieka do zawarcia małżeństwa. Faktycznie kanon o impotencji mieści się w 12 przeszkodach małżeńskich. Ochrania on jeden z podstawowych elementów małżeństwa, jakim jest prokreacja, czyli przyjęcie potomstwa - jest to jeden z naturalnych celów małżeństwa. Bardziej jednak na ten kanon trzeba patrzeć od drugiej strony, tzn. od strony sytuacji po zawarciu małżeństwa, gdy zostają naruszone prawa jednej ze stron, tzn. kiedy okazuje się, że druga strona jest niezdolna do współżycia i przekreśla prawo tej drugiej strony do posiadania własnego potomstwa i współżycia. Wtedy jest możliwe orzeczenie nieważności małżeństwa. Przy czym trzeba wtedy udowodnić, że przeszkoda jest uprzednia i trwała, a więc pewna. Paragraf 2 kanonu 1084 mówi: Jeśli przeszkoda niezdolności jest WATPLIWA nie należy zabraniać zawarcia małżeństwa ani też orzekać jego nieważnońci. I stąd proboszcz spisujący protokół bardziej przykłada wagę do tego, aby dać szansę nupturientom zrealizować ich naturalne prawo - skoro są świadomi tych trudności ze współżyciem; nie bedzie grzebał w tym, jak oni to będą robić, tylko pozwoli im zawrzeć ślub. W razie poważnych wątpliwości, że współżycie na pewno nie jest możliwe (np. paraliż), może się z problemem zwrocić do Kurii, a ta powinna roztopnie problem rozwiązać. Każdy przypadek trzeba badać oddzielnie. Dopuszczenie ludzi do małżeństwa powinno się przede wszystkim opierać na ich naturalnym prawie do zawarcia małżeństwa, a co do kanonu o impotencji, to winno się oprzeć na wątpliwości, czy oni rzeczywiście w żaden sposób nie będą mogli do współżycia doprowadzić. Nawet lekarze bardzo rzadko wydają orzeczenie, że impotencja jest pewna, tzn. trwała i nieuleczalna - w większości wypadków istnieje wątpliwość, a więc szansa na to, by kanon ten nie zabraniał zawarcia małżeństwa. M.G. 

15.04.2004

Co prawo Kościelne mówi na temat adoracji krzyza w Wielki Piątek - czy mozna w kościele wystawic do adoracji kilka krucyfiksów czy powinien byc tylko jeden? Czy odprawiane liturgii Wigilii Paschalnej kiedy słońce nie zaszło i jest dosyc widno(godz.18.00) jest poprawne?

Podczas adoracji powinien być tylko jeden krzyż, gdyż domaga się tego czytelność znaku. Takie zalecenie daje "List okólny o przygotowaniu i obchodzeniu świąt paschalnych" Kongregacji Kultu Bożego z 16 stycznia 1988, nr 69. W tym samym dokumencie (nr 78) napisano: „Wszystkie obrzędy Wigilii Paschalnej odbywają się w nocy: nie wolno ich rozpocząć, zanim nie zapadnie noc, a należy je zakończyć przed świtem niedzieli”. Zasada ta musi być interpretowana ściśle. Przeciwne jej nadużycia i tu i ówdzie praktykowane zwyczaje sprawowania Wigilii Paschalnej o godzinie, w której zwykło się antycypować Mszę niedzielną, zasługują na odrzucenie. Przytaczane przez niektórych powody antycypowania Wigilii Paschalnej, jak np. publiczne niebezpieczeństwo, nie są wysuwane w przypadku nocy Narodzenia Pańskiego lub innego rodzaju zgromadzeń". Całość dokumentu znajdziesz pod adresem: http://www.koszalin.ofmconv.opoka.org.pl/czytelnia/triduum01.html Możesz też zobaczyć TUTAJ J.

15.04.2004

Szczęść Boże. Mam dwa pytania. Czy w niedzielę miłosierdzia Bożego koniecznie należy przystąpić do spowiedzi aby otrzymać odpust (jeśli się nie ma grzechu ciężkiego i niedawno było u spowiedzi) i co to takiego jest anarchia? (koleżanka mnie zapytała co o tym myślę) Z góry dzięki

1. Dla uzyskania odpustu nie jest konieczne przystąpienie do sakramentu pokuty tego samego dnia. Po prostu należy być w stanie łaski uświęcającej... 2. W sprawie rozumienia słowa "anarchia" najlepiej zajrzeć do jakiejś encyklopedii. Na przykład TUTAJ J.

15.04.2004

Co właściwie świętujemy w Poniedziałek Wielkanocny? =)

Poniedziałek to drugi dzień świąt Wielkiej Nocy.... Takie poprawiny :))) J.

15.04.2004

Wyczytałem kiedyś waszą odpowiedź, iż współżycie w małżeństwie, aby było godziwe musi zakończyć się normalnym stosunkiem, tzn. musi być stworzona przez małżonków możliwość poczęcia nowego życia (przytaczaliście wtedy teologię moralną ks. Kaszowskiego). MOJE PYTANIE: Czy w sytuacji, kiedy kobieta (zona) jest w stanie błogosławionym, czyli nie ma już możliwości poczęcia, godziwym i bezgrzesznym będzie, np sex oralny lub piszczoty prowadzace do orgazmu?

Nie. Podobnie zresztą jest w momencie, gdy kobieta jest z przyczyn naturalnych niepłodna... Wydaje się jednak, że w takiej sytuacji ostrość tego zakazu nie jest tak kategoryczna. W tym wypadku problem leży przede wszystkim w tym, by owo współżycie było satysfakcjonujące dla obojga, a nie w unikaniu poczęcia... Na temat sensu katolickiej etyki seksualnej możesz więcej przeczytać: TUTAJ J.

15.04.2004

Chciałabym wiedzieć jakie gesty, postawy i znaki występują w czasie Mszy św., co one oznaczają oraz kto je wykonuje - księża, ministranci, wierni zgromadzeni w kościele czy może wszyscy razem. Byłabym bardzo wdzięczna gdybym dostała odpowiedź na to pytanie.

Najlepiej zajrzeć pod adres: http://www.kkbids.episkopat.pl/ceremonial/ ceremonial1_2.htm#etykieta4 Poza tym warto odwiedzić strony http://www.katecheta.pl/1999/09/E_06.htm www.knob.pl/pub/showpage.asp?lang=1&page=2042 http://www.legnica.oaza.org.pl/postawy.html http://www.polska.lex.pl/prasa/Nasze-Zycie/57/gpl.html J.

15.04.2004

gdzie we wrocławiu można zrobić szybko kurs wychowawcy kolonijnego?

Zobacz np. pod adresem: http://www.wychowawca.friko.pl/kursy.htm J.

15.04.2004

często na różnych obrazach religijnych zauważyłam taką scenę: na łożu leży osoba, a wokół niej zgromadzeni są inni ludzie. co ona przedstawia? 

Zapewne Ostatnią Wieczerzę... W wielu kulturach na ucztach leżało się wokół stołu na sofach... J.

15.04.2004

Gdzie znajdę modlitwę o rozeznawnie na co dzień prawdziwego dobra i mądrość w czynieniu woli Bożej?

Możesz zajrzeć np. TUTAJ . Modlitwa ta pochodzi z Wirtualnego Modlitewnika zamieszonego na stronie Diecezji Gliwickiej. Spis wszystkich modlitw znajdziesz pod adresem: http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/modlitwy/index.php W sprawie rozeznania mozesz jeszcze zajrzeć pod adres: http://www.oaza.org.pl/siloe/files/sil1502.html J.

15.04.2004

Nurtuje mnie kwestia świętych w Kościele Katolickim i Prawosławnym. Z tego co wiem niektórzy święci są wspólni - czy są to święci kanonizowani przed podziałem Kościoła? 

Rzeczywiście, Kościół katolicki i prawosławny ma wielu wspólnych świętych i są to osoby żyjące przed zerwaniem jedności między Wschodem a Zachodem. Trzeba jednak pamiętać, że w pierwszych wiekach nie było kanonizacji. Po prostu powstawał zatwierdzony przez biskupów lokalny kult męczenników i wyznawców, który stopniowo rozszerzał się na cały Kościół. Od X wieku rozwijała się praktyka zwracania się w tych sprawach do papieża, a dopiero pod koniec XII wieku stało się to wymogiem (na mocy dekretu Aleksandra III "Audivimus"). Prowadzenie tych spraw Kongregacji Obrzędów powierzył papież Sykstus V... W Kościele prawosławnym kult świętych zatwierdza Święty Synod.. O procesie beatyfikacyjnym i kanonizacyjnym możesz przeczytać TUTAJ J. 

15.04.2004

coraz czesciej uswiadamiam sie w tym ze,sobie nie radze,zawalam szkołe, rodzine,zycie duchowe...nie chce mi sie zyc!! nie potrafie....mam dosc! czy grzechem jest to ze mam dosyc zycia?zapewne to egoistyczne,ale...

To, że masz dosyć życia grzechem nie jest. Byłoby, gdybyś próbowała sobie to życie odebrać. Spróbuj porozmawiać o swoich problemach z Bogiem. Proś, aby Ci pomógł powolutku, po kolei, odbudować życie... J.

15.04.2004

W jaki sposób jest sprawowany sakrament pokuty i pojednania w kościele prawosławnym, jakie zasady tam obowiazuja?

Kliknij TUTAJ J.

15.04.2004

Człowiek jest istotą grzeszną ale ciągle ma dązyć do doskonałości... Po co nam ta doskonałość skoro jako "ułomni" nigdy jej nie dosięgniemy?? Czy możliwe jest istnienie na ziemi człowieka bez grzechu (wyłączajac z tego Maryję). np. jakiś święty lub błogosławiony???

Człowiek powinien stawiać sobie wysokie wymagania. Bez tego nawet nie zbliży się do ideału. Nie powinniśmy zgadzać się na bylejakość... Jesteśmy ludźmi, więc popełniamy grzechy. Na pewno jednak możliwym jest uniknięcie grzechów ciężkich. Jedne z papieży powiedział kiedyś o sobie, że nie ma świadomości, jakoby kiedykolwiek w swoim życiu popełnił grzech ciężki... J. 

14.04.2004

Czy czynić komuś dobro, kto tego potrzebuje, może nie aż tak bardzo, ale nie chce je przyjąć, bo się obraził i to na poważnie. Czy uszanować jego decyzję czy patrzeć na to, że potrzebuje pomocy, oczywiście nie tylko ja mogę jej udzielić ?

Nie znając sytuacji trudno coś konkretniejszego powiedzieć. Ale chyba lepiej uszanować jego decyzję... W takich razach chyba lepiej przeprosić i nie oferować pomocy. Bywa po prostu upokarzająca... J.

14.04.2004

Jakie jest stanowisko kosciola polskiego w sprawie chleba w zwiasku z jego utylizacja w wg. przepisow Uni Europejskiej Emeryt, bezrobotny, Dzialacz funacji charytatywnej

Kliknij TUTAJ J.

14.04.2004

Potrzebuje rozważanie stacji drogi krzyżowej numer 7.Czy ktos moze wie gdzie moge go szukac??Badz wie jak moglabym je napisac.Prosze o szybka odpowidz.Z gory dziekuje

W internecie jest mnóstwo gotowych rozważań drogi krzyżowej. Między innymi w naszym serwisie... Zobacz pod adresem http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1050941112

14.04.2004

hhm ... Mam pewien problemik :-( Poprostu nie żałuje za grzechy... Popełniając grzechy niezastanawiam sie nad konsekwencjami. W ogole nie widze poprawy w moim zachowaniu, coraz częściej uzywam bardo wulgarnych słów, wiem że ranie nini innych. Ale nie żałuje w ogóle za grzechy :-( Czy ja mam jeszcze sumienie... ??

Skoro to piszesz, to sumienie masz. Zresztą ma je każdy człowiek. Tyle że czasami jest ono zagłuszane lub źle ukształtowane... To, że nie widzisz w Twoim życiu poprawy niekoniecznie świadczy o braku żalu, choć rzeczywiście często tak jest. Może po prostu jesteś człowiekiem o słabej woli. Żal bowiem to przede wszystkim uznanie swojej winy. Prawdą jest jednak, że trzeba się wziąć w garść. Skoro wiesz, ze popełniasz zło, to musisz dołożyć starań, by dalej tak nie było. Nawet jeśli od razu nie uda Ci się wykorzenić wszystkiego... Odpowiadający proponuje codzienną lekturę Pisma Świętego. Przebywanie blisko Boga (a tym przecież jest czytanie Jego słowa) pomaga nam w oczyszczaniu serca, myśli i słów... J. 

14.04.2004

dlaczego ludzie wierzą??

Pytasz o wiarę w Boga? Może dla niektórych wiara jest przyzwyczajeniem. Jeśli jednak ktoś wierzy świadomie to dlatego, że uważa założyciela danej religii za wiarygodnego. Chrześcijanie tak myślą o Chrystusie... J.

14.04.2004

Mt. 6, 5, Pan Jezus mowi ze mamy sie modlic w ukryciu. Dlaczego jest wiec takie wazne chodzenie do kosciola (zwlaszcza w niedziele)? Czy jest cos na ten temat w Pismie Swietym?

Przytoczmy cały tekst z Ewangelii Mateusza (6, 1-6) Strzeżcie się, żebyście uczynków pobożnych nie wykonywali przed ludźmi po to, aby was widzieli; inaczej nie będziecie mieli nagrody u Ojca waszego, który jest w niebie. Kiedy więc dajesz jałmużnę, nie trąb przed sobą, jak obłudnicy czynią w synagogach i na ulicach, aby ich ludzie chwalili. Zaprawdę, powiadam wam: ci otrzymali już swoją nagrodę. Kiedy zaś ty dajesz jałmużnę, niech nie wie lewa twoja ręka, co czyni prawa, aby twoja jałmużna pozostała w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie. Gdy się modlicie, nie bądźcie jak obłudnicy. Oni lubią w synagogach i na rogach ulic wystawać i modlić się, żeby się ludziom pokazać. Zaprawdę, powiadam wam: otrzymali już swoją nagrodę. Ty zaś, gdy chcesz się modlić, wejdź do swej izdebki, zamknij drzwi i módl się do Ojca twego, który jest w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie". W tekście wyraźnie chodzi o pełne pychy obnoszenie się swoją wiarą i pobożnymi uczynkami, a nie o uczestniczenie we wspólnotowej modlitwie. Pierwsze jest sprzeczne z zamysłem Jezusa. Drugie na pewno nie, skoro między innymi powiedział (Mt 18, 20) "Bo gdzie są dwaj albo trzej zebrani w imię moje, tam jestem pośród nich" oraz podczas ustanowienia Eucharystii w Wieczerniku: "To czyńcie na moją pamiątkę" (Łk 22, 19b)... J.

14.04.2004

Skąd wzieło się nabożeństwo Gorzkich Żali? Kiedy powstało, kto jest autorem. Proszę o odpowiedź.

Kliknij TUTAJ J.

14.04.2004

Co musi zrobic osoba ktore chce przejsc z protestantyzmu na katolicyzm? Czy musi ta osoba chodzic na jakies nauki? Czy musi przystapic na nowo do I Komunii i do Bierzmowania?

Zwracamy uwagę, że to poważna decyzja i warto ją przemyśleć... Przede wszystkim osoba taka powinna zgłosić taką chęć. Najlepiej w katolickiej parafii, na terenie której zamieszkuje. Na pewno będzie ona zobowiązana poznać naukę katolicką, a więc potrzebne będą odpowiednie katechezy. Potem powinien nastąpić obrzęd przyjęcia do Kościoła katolickiego. Z przyjęciem Komunii po spowiedzi nie będzie kłopotu. Decyzja o bierzmowaniu wymagać zapewne będzie indywidualnego podejścia. Na pewno jednak bierzmowanie będzie potrzebne, gdyż protestanci nie uznają tego sakramentu... Przykładową instrukcję dotyczącą problematyki konwersji znajdziesz na stronie: http://www.diecezja.gda.pl/kuria/synod/dokumenty2_24.htm J.

14.04.2004

czy moglabym prosić o podanie mi miejsc, w których można prosić o kierownictwo duchowe, bądź rozmowę z kapłanem? jestem z okolic Katowic. z góry dziekuje

Zawsze najlepiej najpierw zapytać we własnej parafii. Można też zapytać w którymś z miejsc, gdzie jest stały konfesjonał. W Katowicach są to: Katowice Katedra godz. 9-13 oraz 16-18 tel. (0-32) 251 2196 Katowice Koszutka Oblaci OMI godz. 9-12 oraz 14-17 tel. (0-32) 203 7191 Katowice Panewniki Franciszkanie godz. 6-12 oraz 15-19 tel. (0-32) 252 6870 J. 

14.04.2004

Kiedy człowiek myli Miłosierdzie Boże z pobłażliwością? Kiedy zaczyna już zuchwale ufać Miłosierdziu? Kiedy pozostaje w zatwardziałości serca, po czym to poznać?

Kliknij TUTAJ J.

14.04.2004

dlaczego zle rzeczy dotykaja dobrych ludzi?

Bóg jest sprawiedliwy, ale nie obiecał nam, że ufający Mu już w tym życiu będą wolni od wszelkich przeciwności losu. Na zlikwidowanie zła musimy jeszcze poczekać aż do czasu powtórnego przyjścia Pana Jezusa... J.

14.04.2004

Bardzo prosze o pomoc: kiedy jest rozwiązanie konkursu Proboszcz Roku i jak sie dowiedzieć o już wybranych 24 finalistach? Te informacje są na stronie e.kai.pl, ale jesli nie jest się zalogowanym nie można ich użyskać. Takie informacje, sa płatne, i to jest trochę przykre, zwłaszcza, ze Kościół utrzymują osoby, którym sie zwykle nie przelewa. Czy moglibyście pomóc, w dojściu do 24 nazwisk półfinalistów? 

Wejdź na stronę: http://andrzej.kai.pl/ekai/serwis/?MID=7234 . Logowanie niepotrzebne :) J.

14.04.2004

gdzie moge znalezc na jaka melodie spiewa sie piesn "Przybadz Duchu swiety"?

Możesz np. zajrzeć do śpiewnika "Exultate Deo", "Śpiewnika Archidiecezji" Katowickiej albo "Śpiewnika kościelnego" J. Siedleckiego... J. 

14.04.2004

Dlaczego Maria Magdalena zwróciła się do "ogrodnika" "Panie" , skoro Żydzi nie mogą wzywać Imienia Pana?

To jakieś nieporozumienie: Żydzi powinni wręcz wzywać imienia Pana (Ps 105, 1: Sławcie Pana, wzywajcie Jego imienia , głoście dzieła Jego wśród narodów! ). Nie powinni jednak tego robić w sprawach czczych, wręcz obraźliwych dla Boga (Pwt 5,11: Nie będziesz brał imienia Pana, Boga twego, do czczych rzeczy, bo nie dozwoli Pan, by pozostał bezkarny ten, kto bierze Jego imię do czczych rzeczy). Żydzi nie wymawiali imienia Bożego Jahwe i zastępowali go w mowie słowem "Pan"... J. 

14.04.2004

Szczęść Boże. Czy para dwojga pobożnych, zdrowych, odpowiedzialnych, kochających się ludzi, będących w stałym związku przez 6 lat, niebędący jeszcze małżeństwem, mających po 24 lata popełnia grzech? Gdy leżąc wieczorem w łóżku, dotykają wzajemnie swoje ciała mając jednocześnie wyznaczoną granice jaką jest (stosunek) której przestrzegają i wiedzą że do stosunku płciowego dojdzie dopiero po ślubie.

Przed ślubem każde zachowanie seksualne jest grzechem. Możesz kliknąć TUTAJ J.

14.04.2004

Wiem, że można tu znaleźć mądre odpowiedzi, a na mój problem trudno o taką... Ale będę wdzięczna za każdą podpowiedź. Macie może jakieś recepty na zakochanie się? Tzn. sposób w jaki można się szybko i możliwie bezboleśnie odkochać? A odkochać się chcę koniecznie, bo zakochanie w przyjacielu, z którym rozumiemy się świetnie itd. jest czymś pięknym, o ile on nie uzna że celibat to jest coś akurat dla niego...

Nie mamy takiej recepty. Zapewne trzeba zacząć rozluźniać kontakty, zacząć dostrzegać wokół siebie także innych ludzi... Trochę to pewnie potrwa... J.

13.04.2004

W związku z odpowiedzią z dnia 7.04.04 o KWC mam pytanie, czy jeśli gdy obecnie czuję że nie jestem w stanie zachować całkowitej abstynencji czy powinnam przemyśleć jeszcze raz tą sprawę i złożyć ewentualną rezygnację?

Możesz to zrobić... J.

13.04.2004

szczęść Boże ! chciałam sie zapytac o historie i znaczenie zwrotu " szczęść Boże", ewentualnie informacje, gdzie moge zasiegnac informacji na ten temat. z gory bardzo dziekuje.

Trudno nam było znaleźć cokolwiek na temat historii tego pozdrowienia. Jednak - co chyba oczywiste - zawiera on życzenie, aby Bóg obdarzał szcześciem osobę pozdrawianą :) red.

13.04.2004

Czy Bóg się uśmiecha ??? np: z naszych heh śmiesznych wpadek ?? czy On się śmieje ???

Bóg na pewno ma poczucie humoru. Skoro potrafił z nas, zadufanych w sobie, tak zażartować, że stał się jednym z nas z wszystkimi tego konsekwencjami... Ale chyba nie sposób mówić o uśmiechaniu się Boga, skoro jest On duchem... J.

13.04.2004

Ostatnio dowiedziałam się o istnieniu różnych odmian różańca - o Różańcu do Siedmiu Boleści Matki Boskiej i o Różańcu do Przenajświętszej Krwi /czerwony różaniec/. Chciałabym się o nich dowiedzieć możliwie najwięcej /czy w ogóle są one uznawane w Kościele Katolickim?/. Czy są jeszcze inne odmiany różańca? Dziękuję ^_^

Różaniec do Siedmiu Boleści Matki Bożej odmawia się w sposób następujący: Wierzę, Ojcze nasz, 3 Zdrowaś, potem na dużych paciorkach Ojcze nasz, na małych Zdrowaś oraz na koniec każdej boleści modlitwę:"Maryjo, pełna miłosierdzia, przypomnij naszym sercom cierpienia Jezusa podczas Jego Męki". Jest siedem tajemnic, w każdej Zdrowaś odmawia się siedem razy. Owych siedem tajemnic to: (1) zapowiedź Symeona o mieczu, który przebije Jej serce, (2) ucieczka do Egiptu, (3) zagubienie Jezusa w świątyni, (4) spotkanie Go na drodze krzyżowej, (5) trwanie u stóp Krzyża, (6) przyjęcie ciała Jezusa zdjętego z Krzyża, (7) bycie świadkiem Jego złożenia do grobu. Po wszystkich tajemnicach dodatkowo jeszcze 3 razy Zdrowaś o uzyskanie odpustu, a potocznie się mówi, że "na otarcie łez Matki Bożej". Ten różaniec (albo koronka, tak też jest nazywany), to jest stara modlitwa pochodząca z Francji, zapomniana nieco, przypomniana przez Apostolstwo Dobrej Śmierci, a także przez Matkę Bożą w czasie objawień w Kibeho O innych formach różańca nic nam nie wiadomo... red.

13.04.2004

czy wypada trzymać swojego chlopaka lub dziewczyne w kosciele za reke ??

To zależy od sytuacji. Jeśli przyszliście poza nabożeństwem razem się pomodlić, to tak. Kiedy wychodzicie po Mszy, też nie ma w tym nic dziwnego. Trudno jednak trzymać się za ręce podczas Mszy albo innego nabożeństwa... J.

13.04.2004

Dlaczego sakrament chorych mogą przyjąć tylko chorzy w niebezpieczeństwie śmierci? To przecież nie jest sakrament dla konających, co ostatno się podkreśla. Czy mogą go przyjąć osoby przewlekle chore, np. na depresję czy schizofrenię w młodym wieku? I co, gdy ksiądz udzielił takiej młodej osobie tego sakramentu, o nic nie pytając, a ta osoba myśląc, że może (choć według definicji nie powinna ) - przyjęła ?

1. Nie jest prawdą jakoby sakrament ten mogły przyjąć tylko osoby będące w bezpośrednim niebezpieczeństwie śmierci. I odpowiadający nie słyszał by ktokolwiek dziś tak uczył. W Katechizmie tak to sformułowano (1514-1515): Namaszczenie chorych "nie jest sakramentem przeznaczonym tylko dla tych, którzy znajdują się w ostatecznym niebezpieczeństwie utraty życia. Odpowiednia zatem pora na przyjęcie tego sakramentu jest już wówczas, gdy wiernym zaczyna grozić niebezpieczeństwo śmierci z powodu choroby lub starości". Jeśli chory, który został namaszczony, odzyskał zdrowie, w przypadku nowej ciężkiej choroby może ponownie przyjąć ten sakrament. W ciągu tej samej choroby namaszczenie chorych może być udzielone powtórnie, jeśli choroba się pogłębia. Jest rzeczą stosowną przyjąć sakrament namaszczenia chorych przed trudną operacją. Odnosi się to także do osób starszych, u których pogłębia się słabość. 2. Skoro księdz zdecydował, że może komuś tego sakramentu udzielić, to nie ma powodu, by mieć z tego powodu jakieś wyrzuty sumienia. Nawet jeśli sprawa dotyczyła osoby młodej... J. 

13.04.2004

Czy uczestniczenie we Mszy świętej w Poniedziałek Wielkanocny jest dla katolika obowiązkowe?

Poniedziałek to drugi dzień świąt Wielkiej Nocy. Udział w Eucharystii nie jest wtedy obowiązkowy... J.

13.04.2004

Dlaczego Jezus mówi "nie zatrzymuj Mnie", jak 40 dni jeszcze był na ziemi? Co znaczy dawniejsze " nie dotykaj Mnie" i dlaczego widnieje takie tłumaczenie w starszych przekładach, i co jako takie oznacza? Bóg zapłać.

Dawniejsze przekłady bazowały na Wulgacie, czyli łacińskim tłumaczeniu Biblii. Z greki lepiej jednak jest przetłumaczyć: "Nie zatrzymuj mnie"... Scenę te różnie się tłumaczy. Biblia Poznańska podaje kilka możliwości: 1. Maria Magdalena uważa, że Jezus już przyszedł powtórnie na ziemię, aby wszystkich uczniów zabrać do siebie. Dlatego Jezus tłumaczy jej, że jeszcze nie wstąpił do Ojca i poleca przypomnieć uczniom, że mają iść do Galilei. 2. Maria Magdalena nie ma obejmować stóp Jeusa tak, jakby więcej miała już go nie zobaczyć. Zobaczy go, bo jeszcze nie wstąpił do Ojca... (o ile obejmowała Jego stopy) 3. Najprawdopodobniejsza: według wierzeń starożytnych dusza zmarłego przebywała w pobliżu ciała jeszcze przez trzy dni, a potem odchodziła do szeolu. Aby powstrzymać to odejście starano się powstrzymać rozkład przez skrapianie ciała wonnymi olejkami. Tak właśnie postąpiła Maria. Jezus mówi jej: przestań myśleć o zatrzymaniu Mnie, bo nie pójdę do szeolu, ale wstąpię do Ojca... Podobnie rzecz ujmuje Komentarz praktyczny do Nowego Testamentu: Maria swoją postawą chciałaby przedłużyć obcowanie z ziemskim Jezusem. On tłumaczy, że już nastąpiło Jego uwielbienie i że nie może już przebywać ze swoimi jak dawniej. Ale że jeszcze jakiś czas pozostanie z Nimi... J.

13.04.2004

Kiedy są imieniny HADRIANA

Hadrian to forma imienia Adrian. Wspomnienie świętych o tym imieniu obchodzimy 9 stycznia i 9 lipca. Imieniny wypadają 4 i 23 marca, 8 lipca i 8 września... (Za książką "Twoje imię" H. Frosa i F. Sowy)... J.

13.04.2004

Mam 15 lat. Jestem pewny że mam powołanie kapłańskie. Najszczęśliwszym dla mnie czasem jest modlitwa i niedzielna msza. Chciałbym zacząć przygotowania do kaplaństwa, ale nie wiem gdzie mam się uczyć.Na seminarium jest jeszcze chyba zbyt wcześnie. Proszę o odpowiedź

Możesz spróbować kształcić sie w którymś z Niższych Seminariów Duchownych. Nie wiemy skąd jesteś, ale możesz zajrzeć np. TUTAJ TUTAJ albo TUTAJ J.

13.04.2004

JESTEM OSOBĄ NIEDOSŁYSZĄCĄ. NIEDOSŁYSZĘ OD KILKU LAT, NIE ZNAM JĘZYKA MIGOWEGO, ZRESZTĄ NIE ZNAM NIKOGO KTO BY SIĘ NIM POSŁUGIWAŁ. DO KOŚCIOŁA CHODZĘ RZADKO NIEWIELĘ MOGĘ ZROZUMIEĆ Z MSZY ŚWIĘTEJ ZNAM PISMO, WYCHWYCĘ NIEKTóRE SŁOWA I WIEM O CZYM BYŁO CZYTANIE, ALE HOMILIA CZASAMI NIEWIEM OCZYM TEN KSIĄDZ MOWIŁ Z KOŚCIOŁA WYCHODZĘ PRZYBITA, SMUTNA WRĘCZ ZŁA. CZY TAKIE ŚWIADOME OPUSZCZANIE MSZY TO GRZECH CIĘŻKI? JAK MOGĘ SIĘ SPOWIADAĆ, OSTATNIO DAŁAM KSIĘDZU KARTECZKĘ PRZY KONFESJONALE, WCZEŚNIEJ ŚPOWIADAŁAM SIĘ INDYWIDUALNIE PODCZAS NORMALNEJ ROZMOWY Z KSIĘDZEM, ALE CZUŁAM SIĘ WTEDY OKROPNIE .JAK SIĘ SPOWIADAĆ? 

1. Kłopoty ze słuchem nie zwalniają Cię z obecności na niedzielnej Eucharystii. Może powinnaś więcej uwagi poświęcić przygotowaniu do udziału w niej: wziąć ze sobą książęczkę do nabożeństwa (tam zazwyczaj są wypisany teksty modlitw, które odmawia ksiądz) i wcześniej przeczytać sobie czytania (znajdziesz je np. w naszym serwisie - okienko u góry po lewej stronie). Homilią zbytnio się nie przejmuj. Możesz np. przeczytać jakąś zamieszczoną w czasopismach religijnych. Np. Gość Niedzielny co tydzień publikuje aktualne. Możesz też znaleźć je w naszym serwisie (trzecie z lewej górne okienko, napis "Dwie homilie na dzisiejszą niedzielę). 2. Oba podane przez Ciebie sposoby spowiadania się są dobre. Skoro nie znasz języka migowego, to ten sposób jest dla Ciebie niedostępny... 3. Najlepiej spróbuj skontaktować się z duszpasterzami osób niesłyszących. Nie wiemy skąd jesteś, ale istnieją specjalne ośrodki takiego duszpasterstwa... Zobacz np. TUTAJ TUTAJ czy TUTAJ J.

13.04.2004

Jaka jest rola kapłana w sakramencie pokuty? Jak nazwać rodzaj więzi jaki może wykształcić się w spowiedzi między kapłanem a osobą spowiadającą się (gdy osoba ta pragnie szczerej spowiedzi jako spotkania z Jezusem)?

O roli kapłana w sakramencie pokuty tak uczy Kościół w Katechizmie (1465-1466): Udzielając sakramentu pokuty, kapłan wypełnia posługę Dobrego Pasterza, który szuka zagubionej owcy; posługę dobrego Samarytanina, który opatruje rany; Ojca, który czeka na syna marnotrawnego i przyjmuje go, gdy powraca; sprawiedliwego Sędziego, który nie ma względu na osobę i którego sąd jest sprawiedliwy, a równocześnie miłosierny. Krótko mówiąc, kapłan jest znakiem i narzędziem miłosiernej miłości Boga względem grzesznika. Spowiednik nie jest panem, lecz sługą Bożego przebaczenia. Szafarz tego sakramentu powinien łączyć się z intencją i miłością Chrystusa. Powinien mieć głęboką znajomość chrześcijańskiego postępowania, doświadczenie w sprawach ludzkich, szacunek i delikatność wobec tego, który upadł; powinien kochać prawdę, być wierny Urzędowi Nauczycielskiemu Kościoła i cierpliwie prowadzić penitenta do uzdrowienia i pełnej dojrzałości. Powinien modlić się za niego i pokutować, powierzając go miłosierdziu Pana. J.

13.04.2004

Szczęść Boże 1) W Wielkanoc wspominamy zmartwychwstanie Pana Jezusa, a co wspominamy w Poniedziałek Wielkanocny (tzn. z jakiej okazji jest to święto)? 2) Ksiądz w kościele mówił, że od Wielkanocy będziemy obchodzili uroczysty obchód święta tj. Oktawę (8 dni), aż do Niedzieli Bożego Miłosierdzia. No dobrze ale od 11 kwietnia do 18 kwietnia mamy 7 dni a nie 8 (12 kwiecień wypada)!? 2.1) Co jeszcze powinienem wiedzieć o tej Oktawie ? nie wiem, może kto i kiedy ustanowił Oktawę? 3) Dlaczego w Poniedziałek Wielkanocny nie było Nowenny? 4)Czy Nowenna na stronie internetowej (Jezu, Ufam Tobie !) którą mi kiedyś polecił pan katecheta jest odmawiana we wszystkich kościołach ? bo w Skarbczyku chyba jej nie znajdę? 5) Nowenna na ww. stronie internetowej jest na 9 dni ? który dzień i dlaczego jest pomijany? 6) Czy tą Nowennę naprawdę dytkował Pan Jezus św Faustynie? Co Serwis Wiara na ten temat sądzi? 7) Do jakiej grupy modlitw należy Nowenna (błagalnych, dziękczynnych)? BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI Przepraszam, za ten natłok pytań ale bardzo mnie to wszystko ciekawi. A cha czy nie należałoby Wielkiego Czwartku, Piątku i Soboty ustanowić dniami wolnymi od pracy bo wiele ludzi by chciało uczestniczyć w tych nabożeństwach, a nie mogą bo w firmie szef ?karze robić? a modlić to się można po pracy, ale wielu wraca z pracy nawet po 20. 

1. Poniedziałek to drugi dzień świąt Wielkiej Nocy.... Takie poprawiny :))) 2. Poniedziałek należy do oktawy. Oktawa to takie poszerzone świętowanie :))) 3. O sprawy związane ze swoją parafią naprawdę powinieneś pytać duszpasterzy z Twojej parafii. Skąd mamy znać takie szczegóły? Przypuszczamy tylko, że z powodu święta... 4. Różne nabożeństwa mają to do siebie, że najczęściej nie są odmawiane publicznie we wszystkich kościołach. Nowenna o którą piszesz przeznaczona jest do prywatnego odmawiania (tak przynajmniej pisze na stronie internetowej z jej tekstem: http://www.katolicka.alleluja.pl/tekst.php?numer=2211 5. Nowenny to nabożeństwo dziewięciodniowe... 6. Tekst nowenny wyraźnie wskazuje, że nie była ona dyktowana siostrze Faustynie... Tylko fragmenty napisane kursywą (pochyłe pismo) pochodzą najprawdopodoniej z Dzienniczka ... 7. W nowennie tej jest sporo próśb... Ale momentami ma takze charakter dziękczynny... 8. Ustalanie dni wolnych od pracy należy do państwa. Kościół może jedynie postulować. Jakiś czas temu uczynienie Wielkiego Piątku dniem wolnym od pracy postulowali protestanci (dla nich to najważniejsze święto. Póki co nic z tego nie wyszło. A szkoda... J.

13.04.2004

Czytając odpowiedzi na niektóre pytania dochodzę do wniosku, że lepiej nie zawierać małżeństwa niż popełnić grzech. Skoro kontakty między osobami płci odmiennej zazwyczaj prowadzą do grzechu to czy nie lepiej pozostać samemu, by uniknąc grzechu lub ewentualnie wybrać stan życia konsekrowanego? Dlaczego Bóg wychodząc naprzeciwko samotności człowieka stworzył mężczyzne i kobietę a nie stworzył ludzi jako wspólnotę życia konsekrowanego? Wtedy nie byłoby przecież grzechu.

Większość naszych odpowiedzi dotyczy spraw pozamałżeńskich. W małżeństwie dozwolone jest wszystko (prócz dewiacji), byle stosunek w swoim przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia... To chyba nie jest tak trudne do zachowania... J.

13.04.2004

Przepraszam bardzo, ale odnośnie przysięgania jest niedokończona odpowiedź. Napisane jest, że wobec powyższego wynikają anstępujące rzeczy: 1. no i napisane jest co wynika 2 i nie ma nic czy mozna prosić o dokończenie wypowiedzi?

Poniżej wklejono całą tamtą odpowiedź... Wydaje się, że najlepiej, jeśli przeczytasz najpierw, co na temat przysięgi napisano w Katechizmie. 2150 Drugie przykazanie zakazuje krzywoprzysięstwa. Przysięgać lub uroczyście przyrzekać oznacza wzywać Boga na świadka tego, co się twierdzi. Oznacza odwoływanie się do prawdomówności Bożej jako do rękojmi swojej własnej prawdomówności. Przysięga angażuje imię Pańskie. "Będziesz się bał Pana, Boga swego, będziesz Mu służył i na Jego imię będziesz przysięgał" (Pwt 6, 13). 2151 Potępienie krzywoprzysięstwa jest obowiązkiem wobec Boga. Bóg - jako Stwórca i Pan - jest normą wszelkiej prawdy. Słowo ludzkie jest albo w zgodzie, albo w sprzeczności z Bogiem, który jest samą Prawdą. Przysięga, jeżeli jest wiarygodna i prawomocna, ukazuje odniesienie słowa ludzkiego do prawdy Bożej. Krzywoprzysięstwo wzywa Boga, by był świadkiem kłamstwa. 2152 Wiarołomcą jest ten, kto pod przysięgą składa obietnicę, której nie ma zamiaru dotrzymać, lub ten, kto złożywszy pod przysięgą obietnicę, nie dotrzymuje słowa. Wiarołomstwo jest poważnym brakiem szacunku względem Pana wszelkiego słowa. Zobowiązanie się pod przysięgą do dokonania złego czynu sprzeciwia się świętości imienia Bożego. 2153 Jezus przypomniał drugie przykazanie w Kazaniu na Górze: "Słyszeliście... że powiedziano przodkom: Nie będziesz fałszywie przysięgał, lecz dotrzymasz Panu swej przysięgi. A Ja wam powiadam: Wcale nie przysięgajcie... Niech wasza mowa będzie: Tak, tak; nie, nie. A co nadto jest, od Złego pochodzi" (Mt 5, 33-34. 37). Jezus uczy, że każda przysięga zawiera odniesienie do Boga i że obecność Boga oraz Jego prawdy powinna być czczona w każdym słowie. Powściągliwość w powoływaniu się na Boga w mowie jest znakiem wielkiego szacunku dla Jego obecności, zaświadczanej lub podważanej w każdym naszym stwierdzeniu. 2154 Powołując się na św. Pawła, tradycja Kościoła przejęła rozumienie słów Jezusa jako nie sprzeciwiających się przysiędze, jeśli składa się ją z ważnego i słusznego powodu (np. w sądzie). "Przysięga, to jest wezwanie imienia Bożego na świadka prawdy, może być składana tylko zgodnie z prawdą, rozwagą i sprawiedliwością". 2155 Świętość imienia Bożego wymaga, by nie używać go do błahych spraw i nie składać przysięgi w sytuacjach, w których mogłoby to być interpretowane jako aprobowanie władzy, która by się tego niesłusznie domagała. Można odmówić złożenia przysięgi, jeżeli domaga się jej nielegalna władza świecka. Należy odmówić, gdy żąda się jej w celach przeciwnych godności osób lub komunii Kościoła. Z powyższego wynikają sprawy następujące: 1. W kwestii jedzenia słodyczy nie powinno się przysięgać, bo jest to sprawa zbyt błaha. 2. Jeśli ktoś nieopatrznie złożył taką przysięgę powinien poradzić się w tej kwestii spowiednika, który może z takiej przysięgi zwolnić. 3. Obietnica, przerzeczenie mają jakby mniejszą rangę. Uroczyste przyrzeczenie, przysięga, mają większą moc zobowiązującą. Ta ostatnia jest wezwaniem Boga na świadka prawdziwości tego co się twierdzi. Dlatego złamanie obietnicy jest mniej istotne, a przysięgi poważniejsze. Dobrze jest dotrzymywać każdej obietnicy. Jednak jeśli dotyczy takiego drobiazgu jak jedzenie słodyczy to na pewno złamanie jej nie jest grzechem. Podobnie w sytuacji, gdy obiecujemy poprawę, a nam nie wychodzi; samo niedotrzymanie obietnicy grzechem nie jest. Jest nim to zło, które się uczyniło... J.

13.04.2004

Własnie przygotowuje sie do przyjęcia sakramentu bierzmowania. Zawsze mozna było dawać sobie imie na bierzmowaniu a nasz ksiądz nam zakazał bo twierdzi ze zgodnie z prawem nie można sobie nadawać imion momoze tak robi sie we wszstkich pafafiach oprocz naszej!!Czy jest to prawda ze jest to niezgodne z prawem??

Przyjęcie nowego imienia jest polskim zwyczajem. Rzeczywiście, zazwyczaj się go praktykuje. Jednak niektórzy wskazując na łączność bierzmowania z chrztem proponują, by nowe imię wybierali tylko Ci, którzy na chrzcie nie otrzymali imienia jakiegoś świętego. W różnych diecezjach Polski mogą więc być w tym względzie różne praktyki... Możesz to sprawdzić odwiedzając najpierw stronę: http://www.kkbids.episkopat.pl/dokumentydlep/bierzmowanie.htm (punkt 11) Potem kliknij TUTAJ , TUTAJ TUTAJ No i możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.

12.04.2004

Czym jest Neokatechumenat?? Dlaczego się tam nie klęczy ?? Czy neokatechumenat jest zagrozeniem dla Kościoła??

Katechumenat to jeden z ruchów działających dziś w Kościele katolickim. Jako taki nie jest dla Kościoła zagrożeniem, ale raczej szansą jego ubogacenia... Najlepiej zapoznaj się z materiałami zawartymi na stronach: http://free.polbox.pl/n/neodroga/ http://www.mateusz.pl/zd/23/zd23-10.htm J. 

12.04.2004

Czy nie jest to hipokryzja z mojej strony? Mam dziewczyne, bardzo sie kochamy (no, przynajmniej jestesmy w sobie zakochani) i mimo ze jeszcze o tym nie mowimy to po cichu kazde z nas planuje wspolna przyszlsc. Za poltora miesiaca spedzimy wspolnie tydzien. Bedzie to pierwszy raz kiedy bedziemy tylko sami i jestem przekonany ze dojdzie miedzy nami do zblizenia. Juz o tym rozmawialismy i oboje tego chcemy. I jest dla nas rzecza oczywista ze bedziemy stosowac srodki antykoncepnyjne zeby uniknac nie planowanej ciazy. Bo ani ona ani ja nie jestesmy jeszcze gotowi na zalozenie rodziny, bo oboje studiujemy. Do czego zmierzam? Otoz chodzi o to, ze ja wiem ze to jest grzech (mimo ze osobiscie trudno mi sie z tym pogodzic) i ze ja zrobie to z cala swiadomoscia ze to jest zakazane przez Kosciol i ze pozniej pojde do spowiedzi (oczywiscie hipokrytycznie odpowiednio pozniej, zeby moc sie "wyszalec") i bede zalowal za grzechy. Owszem, bede zalowal, bo jesli Bog (na lasce ktorego mi zalezy) mowi ze to jest zle to mi jest przykro ze ja to robie ale (swiadomie znowu) bede sie z nia kochal bo to jest przyjemne. I nie sadzicie ze to jest bez sensu? Ze ja grzesze, swiadomie grzesze (a czy wogole mozna grzeszyc nieswiadomie) potem ide do spowiedzi, bo chce byc wsrod grona dzieci bozych. I "w kolo Macieju": pogrzesze sobie, za jakis czas zrobie przerwe, pojde do spowiedzi, bede u komuni powiedzmy przez kilka niedziel, a potem na zas, od nowa, bede oddawal sie cielesnym pokusom. Nie jest to hipokryzja? Kiedys na onecie przeczytalem ze religia katolicka jest religia powrotow. Ladne slowo, ale dla mnie to traci hipokryzja, bo ja z pokora pojde do konfesjonalu, z pokora bede zalowal za to co zrobilem ale wiem ze nie przestane tego robic. Zatem mamy sie pobrac tylko po to zeby moc legalnie sie kochac? Watpie zeby tego Bog chcial, a poza tym nie jestesmy jeszcze "ustawieni" finansowo. Prosze o jakis komentarz, rade albo opinie

Chrześcijaństwo jest religią powrótów, ale nie wyrachowania. Rzeczywiście, w Twojej postawie jest sporo hipokryzji. Sam chyba wiesz, jak powinieneś postąpić... Skoro nie jesteście jeszcze gotowi na małżeństwo nie powinniście też korzystać z praw, jakie tylko małżonkom przysługują. Dokładniej: skoro nie dojrzeliście jeszcze do podjęcia obowiązków, nie powinniście ryzykować, że zostaniecie przez okoliczności do ich podjęcia zmuszeni. Przecież jeszcze nie jesteście ustawieni finansowo... W sprawie woli Boga... Bóg chyba przede wszystkim chce, byście współżycie podejmowali dopiero będąc do tego przygotowani przez wcześniejsze zawarcie małżeństwa. Nie odwracaj kota ogonem ;) J.

12.04.2004

Jeżeli człowiek składa się z ciała i duszy, to czy po śmierci dusza jest jakby niekompletną osoba i jest jakby "upośledzona" w odbiorze Boga- aż do zmartwychwstania ciała?

Trudno powiedzieć, aby była "niekompletna" w odbiorze Boga, skoro może osiągnąć niebo, pełnię wspólnoty z Bogiem. Raczej chodzi tylko o "niepełne człowieczeństwo", bo pozbawione ciała... J.

12.04.2004

Dlaczego Dobrego Łotra obchodzimy 26 marca, a nie z Jezusem, skoro razem umarli?

Widocznie po to, by rzeczywiście go wspominać. Bo w Wielki Piątek zdecydowanie najważniejszy jest Jezus... Poza tym zwróćmy wagę, że Wielki Piątek każdego roku wypada innego dnia miesiąca... J.

12.04.2004

Dzień po Wielkanocy (lany poniedzialek) jest wolny od pracy i jest traktowany jak święto - Co to za święto? Żaden ksiądz tak naprawdę nie wie dlaczego w ten dzień "chodzi się" do kościoła jak w niedzialę.

Poniedziałek Wielkanocny to po prostu drugi dzień świąt. Wielkie święta obchodzimy zwykle dłużej. Tak jak po weselu bywają poprawiny ;))) J.

12.04.2004

gdzie odbywają się koncerty religijne oprócz Lednicy? 

Kliknij TUTAJ J.

12.04.2004

Jaki sens ma modlitwa prośby? Bóg jest przecież dobry i sam wie najlepiej czego nam potrzeba. Czy możemy zmienić wolę Boga modlitwą?

Pan Jezus powiedział (Mt 7, 7-11): Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; kołaczcie, a otworzą wam. Albowiem każdy, kto prosi, otrzymuje; kto szuka, znajduje; a kołaczącemu otworzą. Gdy którego z was syn prosi o chleb, czy jest taki, który poda mu kamień? Albo gdy prosi o rybę, czy poda mu węża? Jeśli więc wy, choć źli jesteście, umiecie dawać dobre dary swoim dzieciom, o ileż bardziej Ojciec wasz, który jest w niebie, da to, co dobre, tym, którzy Go proszą. Z tych słów wynika, że Boże zamiary, przynajmniej w sprawach mniejszej wagi, nie są nieodwołalne i że możemy wpływać na Jego wyroki. Dodajmy jednak: jako wszechwiedzący Bóg na pewno przewidział nasze prośby i mógł je w swoich planach uwzględnić. Jest jeszcze jedna rzecz: prosząc uczymy się rozumieć, czy dana rzecz jest dla nas rzeczywiście dobra; uczymy się, czy powinniśmy o tę rzecz prosić... J.

12.04.2004

Jakis miesiac temu pewna pani pytala sie o tytul i wykonawcow piesni, w ktorej sa zawarte miedzy innymi slowa "byly tam tez 3 anioly". Niestety nikt nie mogl udzielic jej odpowiedzi. Nie mialam do tej pory kiedy napisać, ale jesli jest to mozliwe prosze przekazac tej osobie, ze jest to piesn zespolu "Trzecia Godzina Dnia" pt. "Zmartwychwstal Pan". Pozdrawim. Agata

Owa osoba nie podała wtedy maila. Dziś ujawniamy to , co napisałaś. Może przeczyta... Ale pytała także o tekst tej piosenki :) red.

12.04.2004

Chciałam się zapytać czy istnieją chrześcijańskie programy wyjazdów typu au-pair i innych jeśli tak to gdzie ich szukać?

Kliknij TUTAJ J.

12.04.2004

chciałabym się dowiedzieć czy żeby wstapić do zakonu trzeba ukończyć jakieś liceum lub inną szkołę ponadgimnazjalną i mieć zdaną maturę czy wystarczy skończyć 18 lat i być osobą pełnoletnią ???

To będzie zależało od wymagań, jakie stawia się w danym zakonie. Na pewno jednak cześć zakonów przyjmuje także osoby bez matury. Najlepiej dowiadywać się oto wprost w danym zakonie. Bazę adresów znajdziesz pod adresem: http://salwatorianie.pl/miba/ J.

12.04.2004

jaki jest stosunek młodzieży do Kościoła?i czemu właściwie taki a nie inny? bo ja właściwie to się wtym wszystkim gubię:rację ma przecież zarówno Kościół jak i młodzież.mam jeden wielki mętlik więc będę bardzo wdzięczna jeśli uzyskam wyczerpującą odpowiedź,ale nietylko ze strony Kościoła(sory za błędy :D) 

Nie bardzo wiadomo jak na Twoje pytanie odpowiedzieć. "Młodzież" to pojęcie bardzo szerokie. Jedni młodzi kontestują Kosciół, inni idą do zakonów i wstępują do seminariów. Nie można więc "uśredniać" tych wszystkich postaw... J.

12.04.2004

Czy uczestnictwo we Mszy Św Wielkosobotniej równe jest uczestnictwu w rezurekcji w niedzielę Wielkanocną?

Uczestnictwo w tej liturgii jest spełnieniem obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Mszy. Trudno jednak powiedzieć, by zastępowało udział w rezurekcji, skoro się na niej nie było. Dodajmy jednak, że udział w rezurekcji nie jest obowiązkowy. Trzeba być na Mszy i tyle... Trzeba też przypomnieć, że zgodnie z przepisami liturgicznymi w wielu parafiach procesja rezurekcyjna odbywa się bezpośrednio po Mszy Wigilii Paschanej (w sobotę wieczorem). J. 

12.04.2004

Dlaczego gdy towarzyszy mi przekonanie graniczące z pewnością że nie zostałam powołana przez Stwórcę do życia w małżeństwie i potrzebuję kontaktu z życiem konsekrowanym, bo w klasztorze znajduję pokój i bliskość Boga to gdy to mówię spotykam się z brakiem akceptacji innych ludzi?

Ludzie dzisiejsi często nie rozumieją tych, którzy nie pragną władzy, pieniędzy, wygodnego życia czy zabawy. Szanują jeszcze takich, którzy na pierwszym miejscu stawiają rodzinę. Tolerują drogę kapłaństwa. Ale poszukiwanie przez dziewczynę bliskości Boga w klasztorze wydaje im się zupełnie niedorzeczne. Nie dziw się im. Widocznie nigdy nie odkryli źródeł, z których Ty czerpiesz sens swojego życia. A może po prostu boją się pytań, które stawia im przed oczy Twój wybór. Wolą je zagłuszyć. Choćby głośną zabawą czy alkoholem... Tak czy inaczej bądź pewna, że Twoja postawa większości z nich daje wiele do myślenia... J.

12.04.2004

RE do pytania z 4 kwietnia Do Pyt. 1)) Dalej nie udało mi się przekonać adwersarzy. Nawet argument, że za Jezusem stali prości rybacy, celnik i nierządnica ich nie przekonał i że gdyby to wszystko było bujdą nie przetrwałoby do dzisiaj. Co by tu można jeszcze powiedzieć? PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI

W dyskusji przekonanie kogoś jest praktycznie niemożliwe. Czasami na zmianę poglądów trzeba po prostu poczekać... Aż dojrzeją. Bo jeśli ktoś nie chce przyjąć argumentów, to nie da się go przekonać. Nawet jeśli będzie się rozmawiało o powszechnie znanych faktach. Tym bardziej, jeśli rzecz dotyczy spraw nie tak oczywistych... J.

12.04.2004

1. Wiem kto to diakon, nie rozumiem natomiast pojęć subdiakon i protodiakon. Ostatnio usłyszałem, że wśród kardynałów są kardynałowie protodiakoni, kardynałowie diakoni i kardynałowie kapłani. Proszę wyjaśnić o co chodzi. 2. Gdzie mogę znaleźć informacje na temat tytułów stosowanych w kościele katolickim (np. prałat, infułat, kanonik, rektor, ojciec itp.)?

1. Subdiakonat to jeden ze stopień święceń kapłańskich. Dziś już go nie ma. Więcej na ten temat dowiesz się klikając TUTAJ i TUTAJ Według prawa kanonicznego Kolegium Kardynałów dzieli się na trzy stopnie: biskupów, do którego należą kardynałowie otrzymujący od Biskupa Rzymskiego jako tytuł kościoły podmiejskie oraz patriarchowie wschodni włączeni do Kolegium Kardynałów; prezbiterów i diakonów. Protodiakon to w Kościele katolickim pierwszy spośród kardynałów-diakonów. Na temat kardynałów więcej znajdziesz TUTAJ 2. Tego typu informacji najlepiej szukać w słownikach i encyklopediach. Na przykłąd TUTAJ TUTAJ albo TUTAJ J.

11.04.2004

Ma mytanie dortczące Ikony ktora byla ustawiona obok paieskiego tronu p odczas mszy Swietej Pw I Dzien Swiat Welkiej Nocy. Podobno zostala namalowana przez aniolow. chcialbym Podobno zwiazany jest z nia zwyczja czzwania przy niej papiezy, chcialbym zobaczyc jak wyglada ta ikon, czy jest gdzies jej fotografia w necie?? i jak jest jej historia?

Niewiele więcej na jej temat udało się nam znaleźć. Możesz kliknąć TUTAJ 
11.04.2004

Czy obecność w Wielką Sobotę na nabożeństwie zwalnia od udziału w mszy świętej Niedzieli Zmartwychwstania Pana Jezusa?

Tak. O ile oczywiście chodzi o uczestnictwo w Uroczystościach Wigilii Pachalnej, a nie święceniu potraw ;) J.

11.04.2004

Czy Syrach występuje na obradach Snchedrynu? Jeśli nie to gdzie?

Mądrość Syracha to jedna z ksiąg Starego Testamentu. Jej autorem jest Jezus, syn Syracha. Stąd nazwa księgi... J.

11.04.2004

globalizacja szansa czy zagrożenie, prosze o pomoc w referacie.. Szczęść Boże!

Najlepiej zapoznaj się z artykułami poruszającymi to zagadnienie. Przeczytaj kilka i porównując spróbuj ocenić racje autorów. Owe artykuły znajdziesz w sieci używając wyszukiwarki. Choćby tej znajdującej się u góry naszej stronie. Trzeba tylko wpisać słowa kluczowe: globalizacja szanse zagrożenia... J.

11.04.2004

1 czy petting w małzenstwie w dniach płodnych jest dozwolony i dobry jesli nie to dlaczego? 2 czy sex pozagenitalny jest w małżenstwie dozwolony i dobry jesli nie to dlaczego? 3 co oprocz stosunków przerywanych które sa nie dozwolone w małżenstwie jest mozliwe i zarazem dobre? Prosze o pomoc 

1-2. W małżeństwie dozwolone jest w zasadzie wszystko (prócz działań, które można uznać za dewiacje) byle stosunek w swoim naturalnym przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia. W ocenie moralnej stosowania metod uniemożliwiających poczęcie chodzi o to, by współżycie nie było traktowaniem partnera jak rzeczy, mającej zaspokoić erotyczne fantazje, ale by było spotkaniem osób, odpowiedzialnie podchodzących do siebie i ewentualnie poczętego dziecka; by było otwarte na życie, a nie tylko na użycie. Jeśli stosuje się metody naturalne problem zamknięcia na życie też może istnieć, ale nie jest ono tak drastyczny; małżonkowie stosujący NPR są bardziej na mozliwość poczęcia otwarci... Więcej znajdziesz TUTAJ Ocenę moralną pettingu dodatkowo znajdziesz TUTAJ 3. W małżeństwie dozwolone jest stosowanie naturalnych metod planowania rodziny. Można o nich sporo przeczytać TUTAJ i TUTAJ . J.

11.04.2004

Dla ilu ludzi Zmartwychwstanie Jezusa jest najradośniejszą wiadomością? Dla ilu będzie najtragitniejszą? Ilu będzie zbawionych w stosunku do potępionych? 5%? 10%?

Trudno przytaczać tu jakieś dane liczbowe, tym bardziej, jeśli dotyczą przyszłości. Trzeba jednak pamiętać, że Bóg pragnie zbawienia wszystkich ludzi. Mamy nadzieję, że uda Mu się doprowadzić do siebie znacznie więcej, niż tylko 5-10% ludzi... J.

11.04.2004

Zastanawiam się nad odejściem z Krk do jednego z Kosciołów ewangelicznych... Widzę wiele błedów w doktrynach (np. nauka o chrzcie dzieci, kult świętych i obrazów). W jaki sposób mogę wystapić z Krk tak, by w jego archiwach nie pozostały żadne informacje o mojej osobie. Bo przeczież, jesli nie wyrażam zgody Kościół nie może przechowywać żadnych danych na mój temat, prawda?

Skoro chcesz z Kościoła katolickiego wystąpić, to informacja o tym musi w tym Kościele zostać. Choćby po to, by został jakiś ślad Twoje decyzji... J.

11.04.2004

Bardzo, bardzo, bardzo dziękuję panu katechecie za odpowiedź wysłaną w Wielką Sobotę. Naprawdę nie było to aż tak pilne. 1) Czy na tym polega nasza religia, że to że po naszym ziemskim życiu jest jeszcze inne to zawdzięczamy Panu Jezusowi, który musiał się zgodzić na swoje morderstwo? 2) Dlaczego Bóg od początku nie zrobił, tak że nasze istnienie nie kończy się wraz z chwilą śmierci ciała? Proszę się nie spieszyć z odpowiedzią, i wysłać ją po świętach. PROSZĘ O ODPOWIEDŹ bo ja już nic nie rozumiem im dłużej nad tym wszystkim myślę 

1. W ogólnym zarysie tak. Gdyby nie zbawienie wysłużone przez Chrystusa nie moglibyśmy osiągnać wiecznego szczęścia. Bylibyśmy na zawsze oddaleni od Boga. Ale trzeba pamiętać, że dusze ludzkie są nieśmiertelne. Nieszczęśliwi trwalibyśmy nadal... 2. Człowiek ma jeszcze nieśmiertelną duszę, o czym należy pamietać. Umieranie (w sensie śmierci ciała) jest konsekwencją ludzkiego grzechu... J.

10.04.2004

Czy w Biblii jest gdzieś mowa o celibacie??? Czy to tylko wymysł władz koscielnych ??? Wydaje mi sie , że Chrystus nie ustanowił takich ograniczeń prawa naturalnego, ale chcę sie upewnić... Bóg zapłać.

Pan Jezus kiedyś powiedział: "Bo są niezdatni do małżeństwa, którzy z łona matki takimi się urodzili; i są niezdatni do małżeństwa, których ludzie takimi uczynili; a są i tacy bezżenni, którzy dla królestwa niebieskiego sami zostali bezżenni. Kto może pojąć, niech pojmuje!" (Mt 19, 12) Jest to wyraźna zachęta do podjęcie bezżeństwa dla królestwa Bożego... W Piśmie nie ma nakazu, aby prezbiterzy czy biskupi żyli w celibacie. Na pewno jednak nie jest to coś przez Boga zakazanego. Sam Pan Jezus nie miał żony, podobnie św. Paweł. Co do Apostołów nie jesteśmy tego pewni, ale jedynie o św. Piotrze wiadomo, że miał żonę (bo napisano, że Pan Jezus uzdrowił jego teściową). W sumie nie wiemy jednak, czy nie był wdowcem... Kościół wprowadził obowiązkowy celibat, aby księża wolni od obowiązków rodzinnych niepodzielnym sercem mogli służyć Bogu i Kościołowi... Możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ J.

10.04.2004

czy grzechem jest kochnie się z wzajemnością w kapłanie? czy można uważać że nasza miłość jest Wolą Boga, bo przecież bez Niego nic się stać nie moze ... zaznaczam, że nasz miłośc jest czysto duchowa, bez żadnych kontaktów fizycznych...czy to jest złem? oboje wyznalismy sobie miłośc ale przecież mamy swiadomość swojej przynależności do "innych celów" ale uczucie istnieje... co z tym robić ?

Trudno uznać Waszą miłość za wolę Boga. Prędzej za Boży dopust, z którym powinniście sobie jakoś radzić... Odpowiadający nie podejmuje sie tej sytuacji ocenić. Obawia się bowiem, że utrzymywanie takiej znajomości prędzej czy później źle się skończy. Jeśli uznaliście, że tak jak zrobiliście jest lepiej, to trudno wam coś narzucać. Ale trzeba chyba prosić, byście jednak postarali się nieco rozluźnić łączące was więzy... J.

10.04.2004

co to jest mszał ? czy chodzi o wino mszalne?

Mszał to księga liturgiczna. Zawiera teksty używane podczas odprawiania Mszy...

10.04.2004

Ja też byłam na Mszy św. rzymsko-katolickiej, gdzie sami sobie udzieliliśmy Komunii świętej prosto z kielicha i chyba przedtem sami zamoczyliśmy we Krwi na polecenie księdza, oczywiście po przeistoczeniu przez księdza i wszystko było normalnie, jak w każdej Mszy, więc jak to jest, czy przyjęłam Sakrament niegodnie?

Skoro tak nakazał ksiądz to Ty nie ponosisz za to winy... J. 

10.04.2004

co by bylo gdyby Zydzi nie skazali Jezusa na ukrzyzowanie? I np Jezus umarl by smiercia naturalna? Jak by wygladalo chrzescijanstwo? Nie bylo by wtedy drogi krzyzowej, co by bylo? 

Stało się tak, a nie inaczej. Dlatego na pytanie: "Co by było gdyby" dotyczące tej kwestii chyba nikt nie potrafi odpowiedzieć... J.

10.04.2004

Jestem młoda mężatką i mamą 3 miesiecznej córeczki. Nie stosujemy z mężem żadnych środków antykoncepcyjnych jednak nasze współżycie nie jest pełne i nie dopouszczamy do możliwości zapłodnienia. Zaraz po porodzie ciężko obliczyć dni płodne metodami naturalnymi a my nie chcemy ryzykować poczęcia tak szybko po pierwszym dziecku. Od zawsze byłam praktykującą katoliczką i wiem że aby spowiedz była wazna potrzebny jest żal i mocne postanowienie poprawy tak więc nie wiem czy mamy prawo do spowiedzi? nie jesteśmy bowiem w stanie szczerze postanowić zaprzestania współżycia. Z drugiej strony jest dla mnie czymś bardzo ciężkim życie bez spowiedzi i komuni św. Czy widzi ksiądz jakieś wyjście z tej sytuacji? Byłabym bardzo wdzieczna za odpowiedz.

Chyba trzeba po prostu postarać się wrócić do metod naturalnych. Można o nich sporo przeczytać TUTAJ i TUTAJ . Także w kontekście waszej sytuacji, po niedawnym porodzie. A w razie potrzeby można także zapytać (na tej drugiej stronie)... J.

10.04.2004

Czy można zawrzeć sakrament małżeństwa z osobą, która z przyczyn fizycznych (np. kalectwo) nie jest w stanie podjąć współżycia seksualnego?

Niezdolność do podjęcia współżycia seksualnego jest przeszkodą uniemożliwiającą zawarcie małżeństwa. Prawo kanoniczne tak stanowi (kanon 1084) § 1. Niezdolność dokonania stosunku małżeńskiego uprzednia i trwała, czy to ze strony mężczyzny czy kobiety, czy to absolutna czy względna, czyni małżeństwo nieważnym z samej jego natury. Dalej czytamy: § 2. Jeśli przeszkoda niezdolności jest wątpliwa, czy wątpliwość ta jest prawna czy faktyczna, nie należy zabraniać zawarcia małżeństwa ani też, dopóki trwa wątpliwość, orzekać jego nieważności. § 3. Niepłodność ani nie wzbrania zawarcia małżeństwa, ani nie powoduje jego nieważności, z zachowaniem przepisu kan. 1098. Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

10.04.2004

Czy to prawda, że nie można przerwać ciąży pozamacicznej, która nie ma daje szans na urodzenie dziecka, nawet jeśli zagraża życiu matki?

Każdą taką sytuację trzeba chyba rozpatrywać indywidualnie. Zasadniczo jednak w takim wypadku można usunięcie ciąży potraktować jako uratowanie życia matce. Zobacz np. UTTAJ J.

10.04.2004

Zakochałem się w kobiecie-która ma męża, ale bierze rozwód. Chcę być z nią i tworzyć rodzinę. Jak kościół zapatruje sie na to, co powinienem zrobic, jak postąpić. Mam rozterki.

Kościół nie uznaje rozwodów, a trwanie w drugim związku uważa za cudzołóstwo. Zgodnie zresztą z tym, czego uczył Pan Jezus (Mk 10,11-12) "Powiedział im (Jezus uczniom): Kto oddala żonę swoją, a bierze inną, popełnia cudzołóstwo względem niej. I jeśli żona opuści swego męża, a wyjdzie za innego, popełnia cudzołóstwo". 

10.04.2004

W wątpliowściah nie działać, ale jeżeli ja często mam wątpliwości, a potem okazuje się, że były niepotrzebne, to jak się do tego ustosunkować? Czasami czuję, że nie powinnam przyjmować Komunii Świętej, ale rozum mi podpowiada, że mogę. W końcu to jest takie targowanie, nie mogę bo, a może jednak mogę, a w końcu to wynika tylko z moich lęków i mogę, co robić?

Proponujemy odrzucając wszelkie odczucia wziąć sprawę na rozum. Jeśli on podpowiada, że nie było ciężkiego grzechu, to zapewne ocenia lepiej niż odczucia... J.

09.04.2004

Przeczytałam o pysze - perfekcjonistce. Jeżeli ja taka jestem to, co teraz, czy mam się z tego wyspowiadać? 

Sytuacja którą opisywano w tamtym pytaniu dotyczyła podejścia do sakramentu pokuty. Chodziło o to, że ów ktoś (to było Twoje pytanie? załóżmy że tak) żył w ciągłym przeświadczeni, że źle się spowiada, bo zapomniał o jakichś grzechach z zamierzchłej przeszłości. W odpowiedzi wskazano, że u źródeł takiej postawy paradoksalnie może stać pycha, nieumiejętnośc powierzenia Bogu swojej niedoskonałości. Na pewno pycha nie jest w tym wypadku grzechem cieżkim. Nie trzeba się więc z tego spowiadać. Zwrócmy też uwagę, że dla księdza słuchającego spowiedzi pewne sprawy są i tak oczywiste i same przez się zrozumiałe. Podobnie np. chyba nikt wyznając grzech kradzieży nie mówi, że zgrzeszył także przeciw I przykazaniu. A zgrzeszył, bo złamał nakaz dany przez Boga. W każdym grzechu jest zawarty także grzech przeciwko I przykazaniu. Ale jest to tak oczywiste, że nie ma sensu tego mówić. Odpowiadający nie jest księdzem, ale proponuje Ci zrobić rzecz następującą: choć to najwyżej grzech lekki wyznaj przy najbliższej spowiedzi, że wracając do przeszłości, szukając doskonałego wyznania win, grzeszysz pychą. I postanów poprawę. Pełna pokory nie wracaj do grzechów popełnionych przed laty, dawno wybaczonych w sakramencie pokuty mimo niedoskonałego ich wyznania. Słuchaj spowiednika. Nawet jeśli wydaje Ci się, że powinnaś do czegoś tam jeszcze wrócić. Nie zadręczaj się przeszłością i pokornie zaufaj Bożemu miłosierdziu... J.

09.04.2004

Wiadomo, że przed Komunią jest post, a po Komuni??

Po komunii Kościół nie wymaga żadnego postu :) J.

09.04.2004

witam... gdzie moge znalezc litenie do Imienia Jezusa Chrystusa...???

Zajrzyj np. TUTAJ J.

09.04.2004

chcialbym dowiedziec sie jak wybrać ospowiedni zakon dla siebie

Najlepiej zapoznać się z poszczególnymi zakonami, ich duchowościa, charakterem posługi itp. i wybrać ten, który najbardziej Ci odpowiada. Zajrzyj np. na stronę: http://salwatorianie.pl/miba/ J.

09.04.2004

Dlaczego św. Piotr założył Kościół w Rzymie? Czy dlatego, że Pana Jezusa zamordowali Rzymianie? BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

Rzym był stolica Imperium Rzymskiego. To państwo okupowało w czasach Jezusa Palestynę. Św. Piotr, pierwszy z Apostołów, był pierwszym biskupem tego miasta... To dlatego Rzym jest dziś stolicą Kościóła uznającego władzę następców św. Piotra... J.

09.04.2004

Interesuje mnie Objawienie Maryjne z Guadalupe, lecz nigdzie nie mogę znaleźć informacji na temat tego objawienia. Czy mógłbym prosić o te informacjie (krótka historia i orędzie) Bóg zapłać

Kliknij TUTAJ J.

09.04.2004

Nigdzie nie mogę znależć dokładnego wytłumaczenia słowa "ekumenizm". czy mógłbym otrzymać odpowiedź? Z góry dziękuje i Bóg zapłać

Kliknij TUTAJ J.

09.04.2004

Czy to grzech ciężki? Mianowicie jak byłam już przed spowiedzią, to znaczy dwa dni to jak się modliłam wieczorem to jakoś nie mogłam się skupić, trochę anwet myslałam, że już niedługo spowiedź. Moja modlitwa nie była dogłębna, może trpochę się modliłam żeby się pomodlić i mieć z głowy. Z drugiej strony chyba do końca tego nie chciałam, więc pomodliłam się trochę dłużej, ale też nie było tod gołębne, a przeciez nie czas się liczy tylko to, co czuje. Juz sama nie wiem czy przedłuzyłam tę modlitwę by nie popełnić grzechu przeciwko Duchowi Świętemu... A ostatecznie zapomniałam to wyznać na spoweidzi, po prostu zapomniałam. I jeszcze jedno pytanie, dawniej jakoś przed spowiedzią nie odczuwałam żalu, tylko po spowiedzi przepraszałam i cioeszyłam się, że już nie jestem w grzechu, ale pokutę czasami odmawiałam też żeby sie pomodlić i mieć z głowy, czy więc w takim wypadku moje spwoeidzie są nie ważne? I jeszcze jedno zagadnienie, jak tak patrzę na swoje zycie duchowe to w okresie pokomunijnym, tak gdzies do pierwszej gimnazjum to ono było nijakie. A teraz czytając te czy inne strony o tematyce religijnej widzę jak na wiele rzeczy wogóle nie zwracałam uwagi, nie przykładałam do nich wagi, a to wszystkoe jest niejako trochę skomplikowane. Jest tyle grzechów, których nie widziałam, ale chyba człowiek tak od razu nie może wszsytkiego wiedzieć. (Zresztą nigdy się wszystkiego nie wie) . I jeszcze jedno pytanie - Kiedys tu przeczytałam, że żal niedoskonały nie gładzi grzechów ciężkich, więc jeżeli taki żal czułam, to moje grzechy cięzkie nie są wybaczone? i Jeszce o podorby mięsne. Albo wogóle o mięso. Jezli mama ugotowała na obiad choicaż mówiłam, ze tego nie mozna jkesć, to jak zjem to mam grzech? I czy W Wielką Sobotę obowiązuje post. Za odpiwedzi bardzo dziękuje. Pozdrowienia. 

1. Brak skupienia na modlitwie nie jest grzechem ciężkim. Czasami może wcale nie być grzechem (gdy jest wbrew woli człowieka). Skrócenie modlitwy też nie jest grzechem. I na pewno w żadnym wypadku grzechem przeciwko Duchowi Świętemu! Nie było więc potrzeby wyznawania tych niedoskonałości w konfesjonale. Proszę się więc tą sprawą nie martwić... 2. Na modlitwie wcale nie liczy się to, co czujemy, ale nasze pragnienie modlitwy. Jeśli poświęcamy Bogu nasz czas, choć żadnych wzniosłych odczuć nie mamy, to jest to dobra modlitwa. Tym więc proszę się też nie martwić. 3. Żal polega raczej na uznaniu swojej winy, niekoniecznie odczuwaniu żalu. Skoro dziękowałaś za przebaczenie, to pewnie był to prawdziwy żal. 4. Skoro odmówiłaś jako zadośćuczynienie zadaną modlitwę, to wszystko jest w porządku. Ewentualne rozproszenia na pewno nie uczyniły spowiedzi nieważną. 5. Tak to już bywa, że człowiek nawrócony zaczyna dopiero dostrzegac swoje grzechy. Większość z grzechów dzieciństwa pewnie nie była grzechami cięzkimi. Warto jednak pamiętać, że najbardziej liczy się nasze szczere pragnienie wyznania, a nie faktyczna doskonałość w wyznaniu. Proszę tamte sprawy pozostawić Bogu... Pewnie spowiednik już to wiele razy mówił... 6. "Żal niedoskonały nie przynosi (...) przebaczenia grzechów ciężkich, ale przygotowuje do niego w sakramencie pokuty" (KKK 1454). Jeśli po takim żalu była spowiedź, to zyskałaś odpuszczenie grzechów. W Katechizmie (1453-1454) chodzi o to, że żal doskonały odpuszcza grzechy także bez sakramentu pokuty, jeśli człowiek jest w niebezpieczeństwie śmierci... Proszę też pamietać, że często jeden i drugi rodzaj żalu są ze sobą zmieszane i nie ma sensu ich rozdzielać... 7. Jeśli nie masz wyboru (mama ugotowała) to nie masz też i grzechu... Tym bardziej, że mamę prosiłaś... 8. W Wielką Sobotę duszpasterze zachęcają do zachowania wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych, ale nie jest to obowiązkowe. Kto spożyje tego dnia danie mięsne nie ma żadnego grzechu... J.

09.04.2004

Wiem, że jestem istotą niedoskonałą, która tyle ma zaniedbań, grzechów i wogóle, ale chyba popadłam w skrupulatyzm, bo czuję ciagle wyrzuty sumiania, a Bóg przeciez kocha mnie, nie odrzuca, co zrobić?

Hmmm.... W takim wypadku warto przestać koncentrować się na unikaniu grzechu, ale starać się czynić dobro. Postaraj się być uczynna, życzliwa, cierpliwa, opanowana; miej dla drugich dobre słowo, pomocną dłoń. Pomódl się też za nich. Łatwiej Ci będzie wtedy Twoje słabości zobaczyć we właściwych proporcjach... J.

09.04.2004

I co teraz zrobić? Mianowicie bardzo cxzęsto nachodzą mnie myśli pełne pychcy. Wiem, że są złe, więc tłumaczę sobie, że nie mogę tak myśleć. Ostatnio mi przyszło do głowy, że pewna oosoba nie będzie przeżywałą świąt głęboko, bo skupi się na gotowaniu. Myslałam tak jakbym była lepsza, jakby ja jedyna potrafiła przeżywać święta, jkabym ja Boga poznała. Zaraz sobie powiedziałam - nie mysl tak, nie wolno ci, inni mogą być bliżej Boga niż ty. Czy więc jest to grzech? Bo przez chwilę te myśli były moimi myślami. Albo czasami jakby zazdroszczę innym czegoś, to jest takie ukłucie w sercu - czy wtedy to jest grzechem? Bo tłumacze sobie, że nie mogę, i choć mówię, że nie mgoę to czuję choćby tę zazdrość. Albo nie lubie gdy ktoś mnie określa, mówi, że mnie zna, to też grzech? Albo gdy robię coś i chce uznania? Chociaż to nie jest celem, ale trochę przykro jak nikt nie zauważy, albo jeśli tylko ja chce dostać szóstkę z czegoś, i żeby inny nie dostał, albo, gdy czegoś komuś nie powiem? Jednym słowem, gdy czuję tę pychę w sobie, a zdrugiej strony powtarzam - nie myśl tak, nie myśl tak? Bo uczcue i tak jest, kiedys na przykład pewna dziewczyna mówiła o Bogu, bardzo mądrze, a ja sobie pomyslałam, że filozofuje, że na nic są słowa, a pewnie zazdrościłam jej, że potrafi tak mówić, to czy to grzech? Bo zazdrość też często czuję, i znowu choć mówię - nie myśl tak, to uczucie i tak jest. I jeszcze jedno pytanie także o pychę - ostatnio doszłam do wniosku, że własnie w moi przypadku wystepuje pycha - perfekcjonistka. I jeżeli nawet nachodza mnie myśli, że inni przez Boga są bardziej kochani, ale znwou tłumacze sobie, że tak nie jest, to co wtedy? Bo czsami nawet jakby się podejumuje jakąś taką myśl, ale po krótkiej chwili stiwerdza się, że nie należy tak mysleć, co wtedy? 

Dobrze, że starasz się poskromić swoją pychę i zazdrość. Ale zlituj się, nie rób tego w taki sposób. Bo inaczej pewnie popadaniesz w jakąś nerwicę... Trzeba jasno sobie powiedzieć: negatywne uczucia nie są grzechem, dopóki ich w sobie nie pielęgnujemy lub nimi się nie kierujemy. Podobnie to, że coś przez chwilę pomyślałaś, nie może być grzechem. Jeśli przychodzi Ci do głowy, że jesteś lepsza od innych, ale tę myśl odrzucasz jako nieuzasadnioną, to nie ma mowy o żadnym grzechu. Zresztą - uważaj - możliwe, że w pewnych sprawach rzeczywiście jesteś lepsza. Pychą byłoby, gdybyś to podkreślała, obnosiła się swoją wyższością. Jeśli potrafisz tym, w czym jesteś lepsza usłużyć innym, to nie ma pychy. Zresztą dopóki sprawa pozostaje w sferze myśli, i to odrzucanych, nie może być grzechu. Po prostu staraj się nie okazywać innym swojej wyższości, dostrzeż ich dobre strony, a przede wszystkim nie porównuj się z innymi. Nie wiesz ile oni od Boga otrzymali. Ty jesteś odpowiedzialna za to, co sama otrzymałaś... Podobnie jest z zazdrością. Czasami coś nas ukłuje. Bo innym się powiodła, nam nie. Bo nie zostaliśmy docenieni. Ale dopóki rozum kontroluje takie odczucia, nie pozwala kierować postępowaniem (np. szykować jakiegoś podstępu mającego pogrążyć tych, którym się udało), wszystko jest właściwie w porządku. A więc się nie przejmuj... Z zazdrością walcz nie tylko przez odrzucanie myśli, ale pokorną służbę bliźnim. Bądź dla nich dobra, uczynna, serdeczna. Miej dobre słowo, uśmiech, życzliwy gest... No i sprawa miłości Boga... Bóg kocha nas wszystkich tak samo mocno, ale do każdego z nas podchodzi nieco inaczej. To dlatego wydaje nam się, że nie kocha nas tak samo... Nie martw się: Bóg na pewno chce Twojego dobra. Podobnie jak chce dobra Twoich bliskich, ale i Twoich nieprzyjaciół. Nie jest przeciwko nikomu. I jest mu pewnie przykro, kiedy jedni drugich traktujemy jak wrogów... No i jeszcze jedno... (Niech Ci, którzy tolerują swoją bylejakość dalej nie czytają!!!)... Bóg chce, żebyś była jak najlepsza, ale kocha Cię taką, jaka jesteś. Nie bój się, że się kiedyś od Ciebie odwróci. Dla Niego zawsze będziesz ukochanym dzieckiem. Świadoma tej miłości nie szczędź jej innym. Rozdawaj dobroć, życzliwość, pogodę ducha, pokój i radość. Bądź cierpliwa, opanowana i uczynna... Wtedy pycha i zazdrość same znikną... J. 

09.04.2004

Nie wiem czy było już takie pytanie....ale... Czy całowanie sie z chłopakiem to grzech??

Było, wielokrotnie. Jak zwykle odpowiadamy: kliknij TUTAJ J.

09.04.2004

Kim jest i jaką funkcję spełnia w Kościele wikariusz generalny?

Wikariusz generalny to osoba (biskup pomocniczy lub kapłan), która w określonych prawem kościelnym sytuacjach sprawuje w imieniu biskupa diecezjalnego władzę wykonawczą. J. 

09.04.2004

Przeczytałem, że wierni, którzy w ramach obrzędów liturgicznych Wielkiego Czwartku włączą się we wspólny śpiew hymnu: "Przed tak wielkim Sakramentem..." mogą uzyskać odpust zupełny (zob. Ench. Ind. nr 59). Jak sądzę, hymn ten jest przypisany do liturgii tego dnia, więc powinien być odśpiewany. W moim kościele parafialnym nie miało to jednak miejsca. Czy proboszcz, który odpowiedzialny jest za powierzoną mu wspólnotę, a więc także za należyte sprawowanie liturgii, uniemożliwiając uzyskanie wiernym odpustu popełnił niegodziwość?

Odpusty, o czym zapewne wiesz, można zyskiwać za tyle różnch rzeczy, że opuszczenie tej modlitwy w Wielki Czwartek trudno uznać za jakąś niegodziwość proboszcza. Tym bardziej, że zapewne po prostu sprawę przeoczył... J.

08.04.2004

Czym różni się prawosławna teologia moralna od katolickiej? Co jest dla niej (prawosławnej teologii moralnej), charakterystycznego? Bardzo dziękuje za odpowiedź, bardzo mi na niej zależy.

Piszący te słowa ma wrażenie, że w sferze praktycznej właściwie niczym, choć pewnie mogą istnieć różnice we wskazaniach bardziej szczegółowych. Tyle, że etyka prawosławna jest bardziej prostolinijna. Staje bez odpowiedzi wobec wielu pytań życia praktycznego. Za to stara się wszystkim stawiać wysokie wymagania, które w pełni znajdują swój wyraz w ideale monastycznym jako doskonałym naśladowaniu Chrystusa w niesieniu krzyża i w wyrzeczeniu (Zob. Sergiusz Bułgakow, Prawosławie, Białystok-Warszawa 1992, s. 170). J.

08.04.2004

gdzie znajduje sie niebo i pieklo w tym calym wszechswiecie?bo zwariuje,prosze o szybka odpowiedz!!!!!!!!!!!!!!

Niebo, czyściec, piekło to nie miejsca, ale stany; niebem nazywamy wspólnotę życia i miłości z Bogiem i świętymi (Katechizm Kościoła Katolickiego 1024); czyśćcem nazywamy końcowe oczyszczenie wybranych konieczne do osiągnięcia pełnej wspólnoty z Bogiem i świętymi (KKK 1030-1031). Piekłem natomiast nazywamy ostateczne samowykluczenie z jedności z Bogiem i świętymi (KKK 1033)... J.

08.04.2004

Jeśli uzależnienie od internetu jest grzechem, to co mam robić gdy potrzebuję (i niejako z racji wykształcenia jest taka konieczność) dużo siedzieć przy komputerze w celu poszerzania wiedzy informatycznej (przy założeniu rezygnacji z korzystania z czatów)?

Uzależnienie od internetu może być grzechem w takim stopniu, w jakim szkodzi naszej relacji z Bogiem, bliźnimi i nam samym. Dość trudno to zmierzyć. Zasadniczo jednak trudno mówić o jakimś poważnym grzechu... Swoją wiedzę informatyczną poszerzaj w takim zakresie, w jakim uznasz to za słuszne. Czaty może rzeczywiście ogranicz. I nie zapominaj o Bogu i swoich bliskich... J.

08.04.2004

Czy osoba niewierząca (ochrzczona w Kosciele katolickim) moze być świadkiem na ślubie konkordatowym?

Świadkom ślubu zasadniczo nie stawia się żadnych wymagań oprócz tego, by w razie konieczności zaświadczyli o zawarciu małżeństwa... J.

08.04.2004

Mam pewiem problem. Dość głupi bo to chyba oczywiste. Ale dla spokoju wolałam sie spytać bo może są jakieś ulgi. A więc. Mieszkam na Podlasiu a tu jest dużo wyznawców prawosławia. Ja jestem z kościoła rzymsko-katolickiego. Mój kolega zaprosił mnie na półmetek i jest on w piątek. Z tego co wiem przykazania kościelne mówią o tym, że w piątki nie mozna sie bawić. Nie wiem co robić... Iść czy nie? I czy jeśli bym poszła to byłby to grzech ciężki? Proszę o odpowiedź

Jeśli w ów piątek nie przypada żadna kościelna uroczystość (np. nie jest to piątek w Oktawie Wielkiej Nocy), to nie powinnaś na taką zabawę pójść. Złamanie tego nakazu zasadniczo jest grzechem lekkim, chyba że wynika z pogardy dla prawodawcy - Kościoła... J.

08.04.2004

Mam pytanie odnośnie Marii Magdaleny-czy to ta sama osoba-chodzi mi o ta cudzołoznicę i osobę ,która stała pod krzyzem Jezusa.

Słownik-konkordancja osób Nowego Testamentu P.S. Bosaka informuje, że Marii Magdaleny nie należy utożsamiać z jawnogrzesznicą z Łk 7, 36-50. Więcej na ten temat znajdziesz na stronie: http://biblia.linia.pl/index.html (Kliknij w Święci według alfabetu)... J.

08.04.2004

Wulgaryzmy- jaki to grzech?. Kiedy można je potraktować z przymrużeniem oka.

Używanie wulgaryzmów zasadniczo nie jest grzechem ciężkim (chyba że jest skierowane do drugiej osoby by ją mocno zranić), lecz proszę nigdy nie traktować tego z przymrużeniem oka. To jest rzeczywiście zło. A polega przede wszystkim na czynieniu naszej codzienności brudną, na ściąganiu nas do rynsztoka... W takiej atmosferze nawet poważniejsze zło przestaje razić, a staje się częścią codzienności... J.

08.04.2004

Czy księża lubią słuchać muzyki rockowej?

A gdyby Ciebie zapytano, czy młodzież lubi muzykę klasyczną, to co byś odpowiedział? Że nie? Opowiadający zapewnia Cię, że są tacy młodzi ludzie, którzy ją lubią... Zapewne więc jedni księża lubią rocka, drudzy nie... J.

08.04.2004

Dlaczego wszyscy zarzucają Gibsonowi, że Pasja jesy zbyt krwawa i nie jest zgodna z Ewangelią ? A jeśli Całun jest relikwią, a opisy cierniem ukoronowania w Ewangelii, gro, wprawdzie prywatnych, ale dopuszczalnych objawień świętych, podobnie opisujących te wydarzenia , a śmierć tylu naszych świętych męczenników ( też Apostołów ) nie jest zgodna z duchem Ewangelii, czy to nasze pokolenie stało się już tak wygodne i pozbawione ducha poświęcenia; a kto wreszcie odda cierpienia wewnętrzne Jezusa; myślę, że w rzeczywistości było jeszcze gorzej.Dlaczego teolodzy mówią, że film nie jest zgodny z duchem Ewangelii ?

Proszę wybaczyć, ale teologowie na ogół przychylnie przyjęli ten film. Warto zajrzeć np. TUTAJ J.

08.04.2004

jak daleko sięga Boże miłosierdzie?

Hmmm... Miłosierdzie Boże nie zna granic. To tylko my zatwardziałością naszego serca możemy postawić mu granice... J.

08.04.2004

Jak to jest z oglądaniem skopiowanych filmów. No na przykład Pasja, byłam w kinie na tym filmie, ale w domu mamy też ten film na Cd, ale nielegalny, tata przyniósł z pracy. Czy jeżeli go oglądnę to będę miała grzech?

W grę wchodzi ewentualnie grzech kradzieży... Zastanówmy się: 1) Oglądając ów film nikomu niczego nie zabierasz; właściciel nadal jest w jego posiadaniu i może dowolnie nim dysponować. Jeśli czegoś go pozbawiasz, to spodziewanego zysku. 2) Faktem jest jednak, że stworzyłby swoje dzieło nawet wtedy, gdybyś nie zechciała na film pójść i nie zapłaciła za jego oglądnięcie. Nie jest więc to także sytuacja podobna do niezapłacenia za wykonaną pracę; niczego mu przecież nie obiecywałaś. 3) Dodajmy kolejną sprawę: zapłaciłaś za zobaczenie filmu. Byłaś w kinie. Film bardzo Ci się podobał, więc chcesz go zobaczyć po raz wtóry... Czy w takim razie krzywda jaką wyrządzasz właścicielowi powtórnym obejrzeniem filmu jest wielka? Na pewno nie. Jeśli więc mamy do czynienia z grzechem, to z całą pewnością nie wielkim... J. 

08.04.2004

Witam wiecie skad sie wzial numer 666 ? znaka szatana.,..dlaczegho akurat 666 a nie 989 :D

Kliknij TUTAJ 
08.04.2004

Chciałbym dowiedziec się więcej na temat onanizmu i proszę o wskazanie mi drogi do duchowego oczyszczenia i wzrostu osobowego w odniesieniu do poniższych pytań. Pytania swoje kieruje w kontekscie ostatniej, z dnia: 30.03.2004, wypowiedzi. 1. Jakie musi byc kryterium wolności osoby (np. dotychczas popełniającej ten grzech, chcącej się zmienic; osoby de facto zniewolonej, czyli nie podejmujacej w pełni wolnych wyborów, kierując się rozumem i intelektem jako siłą zarządzającą popędami), aby onanizm był grzechem (w znaczeniu ciężkim)- prosze także wskazac inną od represji, drogę do wychodzenia z nałogu oczywiscie przy współpracy z łaską sakramentalną. 2. Czy grzech onanizmu jest zawsze zlem najgorszym?-czy w przypadku osób niedojrzałych nie gorsze jest chore poczucie winy, które pogłębia lęk jednostki i jej zamknięcie się w sobie przed światem (który dodaje jej wciąż zawsze "grzesznych" podniet), czego konsekwencją jest niedorozwój osobowy i uczuciowo-emocjonalny (po długotrwałej represji, tj. tłumieniu uczuc zdaża się choroba psychosomatyczna-neurotyzm) i podważanie własnej wiary w Boga, który kocha mnie takiego jakim jestem, z moimi słabościami, _bezwarunkowo_? Katechizm mówi o kwestii masturbacji jako o "poważnym nieporządku" i zaradza poznanie siebie - co jednak, gdy tematu w ogóle unikam i popadam w samonegację? KKK 2352: "(...)W celu sformułowania wyważonej oceny odpowiedzialności moralnej konkretnych osób i ukierunkowania działań duszpasterskich należy wziąć pod uwagę niedojrzałość uczuciową, nabyte nawyki, stany lękowe lub inne czynniki psychiczne czy społeczne, które mogą zmniejszyć, a nawet zredukować do minimum winę moralną." 3. Jak ustrzec się tego grzechu w okresie dojrzewania (naturalne zmiany biologiczne i psychiczne, których efektem jest dezintegracja prowadząca ku rozwojowi osobowości). Z Bogiem Jacek //Mój grzech dziś leży u mych stóp...(WMU) 

Odpowiedzi na Twoje pytania lepiej szukać w książkach. Tam siłą rzeczy sprawy te są wyłuszczone dokładniej. Ale spróbujmy... Na początek przypomnienie prawd podstawowych. Przede wszystkim trzeba powiedzieć, że z nałogami należy walczyć a nie szukać dla nich usprawiedliwienia. Człowiek jednak odpowiada za swoje czyny; zbyt łatwe szukanie okoliczności łagodzących (choćby w postaci braku wolnej woli) nie jest dobrą drogą ku wyzwoleniu. Po drugie warto pamiętać, że nikt nie jest dobrym sędzią we własnej sprawie. Dlatego osąd w kwestii ciężaru winy trzeba zostawić spowiednikowi. Po trzecie nawet jeśli w danym przypadku konkretny czyn autoerotyzmu nie będzie grzechem ciężkim, to wielu mądrych spowiedników uważa, że jednak powinno się pójść do spowiedzi. Chodzi o to, by zbyt łatwo nie przechodzić nad upadkami do porządku dziennego. 1.W kwestii kryteriów wolności... Wydaje się, że raczej powinno się mówić o kryteriach braku wolności. To znaczy zakładamy, że każdy człowiek jest wolny, dopóki nie udowodni się czegoś przeciwnego... W praktyce spowiednicy nieraz stosują zasadę, że jeśli penitent wypełnia podane przez nich zalecenia, a jednak popada w grzech, to znaczy, że robi to nie do końca w sposób wolny... Co do innych środków wychodzenia z tego nałogu... Podręczniki podają następujące rady: a) budzenie szacunku dla siebie i własnego ciała b) odkrycie i usunięcie przyczyn masturbacji (np. czynników erotyzujących psychikę człowieka lub inne ewentualne powody, jak poczucie osamotnienia, brak akceptacji wśród rówieśników, tłumienie w ten sposób negatywnych uczuć czy inne) c) pomoc w wyjściu z przesadnego zajmowania się sobą i otwarciu się na innych 2.Katechizm mówi nie tyle, że popełniający ów grzech powinien poznać sam siebie, ile że spowiednik, w celu wyważenia swojej opinii powinien poznać penitenta. Bowiem – jak już powiedziano – nikt nie jest dobrym sędzią we własnej sprawie. Co do poczucia winy... Zadaniem spowiednika między innymi jest pomóc penitentowi w wyrwaniu się z z kręgu obsesji. Ma on budzić odwagę do walki z nałogiem, ufność w skuteczność podejmowanych prób mimo niepowodzeń, podnosić na duchu i ożywiać nadzieję zwycięstwa. Wtedy nie powinno dojść do owych skutków, o których piszesz... Trudno jednak zważyć co jest gorsze: grzech czy poczucie winy. Dobrze, że je mamy. Inaczej nie byłoby motywacji do walki z grzechem. Wmawianie sobie (czy pacjentowi) że nie ma grzechu to po prostu ślepy zaułek... 3. W okresie młodości należy przede wszystkim zwrócić uwagę na sprawy, o których była mowa w punkcie 1: porzucenie przesadnego zajmowania się sobą, otwarcie na innych, budzenie szacunku dla ludzkiego ciała, unikanie czynników erotyzujacych (np. czasopisma, filmy, rozmowy)... J.

07.04.2004

Czy wydawnictwo pphArka jest godne zaufania by zakupic tam ksiażki ?

O ile odpowiadający zdołał się zorientować wydawnictwo to ma w swojej ofercie bardzo różne ksiązki. Niektóre z nich trudno uznać za godne polecenia katolikowi... J.

07.04.2004

Czy zerwanie KWC bez poinformowania ich o tym jest grzechem ciężkim?

Nie. Przystąpienie do Krucjaty jest dobrowolnym zobowiązaniem, którego nie popiera się żadną przysięgą. Dobrze jest więc takiego zobowiązania dotrzymać, ale złamanie go nie jest grzechem, a już na pewno nie ciężkim... J. 

07.04.2004

A jeśliby ktoś dajmy na to przysiągł, że nie będzie jadł słodyczy to, co wtedy? A tak wogóle to jaka jest różnica między przeyrzekaniem, a przysięganiem, a obiecywaniem?

Wydaje się, że najlepiej, jeśli przeczytasz najpierw, co na temat przysięgi napisano w Katechizmie. 2150 Drugie przykazanie zakazuje krzywoprzysięstwa. Przysięgać lub uroczyście przyrzekać oznacza wzywać Boga na świadka tego, co się twierdzi. Oznacza odwoływanie się do prawdomówności Bożej jako do rękojmi swojej własnej prawdomówności. Przysięga angażuje imię Pańskie. "Będziesz się bał Pana, Boga swego, będziesz Mu służył i na Jego imię będziesz przysięgał" (Pwt 6, 13). 2151 Potępienie krzywoprzysięstwa jest obowiązkiem wobec Boga. Bóg - jako Stwórca i Pan - jest normą wszelkiej prawdy. Słowo ludzkie jest albo w zgodzie, albo w sprzeczności z Bogiem, który jest samą Prawdą. Przysięga, jeżeli jest wiarygodna i prawomocna, ukazuje odniesienie słowa ludzkiego do prawdy Bożej. Krzywoprzysięstwo wzywa Boga, by był świadkiem kłamstwa. 2152 Wiarołomcą jest ten, kto pod przysięgą składa obietnicę, której nie ma zamiaru dotrzymać, lub ten, kto złożywszy pod przysięgą obietnicę, nie dotrzymuje słowa. Wiarołomstwo jest poważnym brakiem szacunku względem Pana wszelkiego słowa. Zobowiązanie się pod przysięgą do dokonania złego czynu sprzeciwia się świętości imienia Bożego. 2153 Jezus przypomniał drugie przykazanie w Kazaniu na Górze: "Słyszeliście... że powiedziano przodkom: Nie będziesz fałszywie przysięgał, lecz dotrzymasz Panu swej przysięgi. A Ja wam powiadam: Wcale nie przysięgajcie... Niech wasza mowa będzie: Tak, tak; nie, nie. A co nadto jest, od Złego pochodzi" (Mt 5, 33-34. 37). Jezus uczy, że każda przysięga zawiera odniesienie do Boga i że obecność Boga oraz Jego prawdy powinna być czczona w każdym słowie. Powściągliwość w powoływaniu się na Boga w mowie jest znakiem wielkiego szacunku dla Jego obecności, zaświadczanej lub podważanej w każdym naszym stwierdzeniu. 2154 Powołując się na św. Pawła, tradycja Kościoła przejęła rozumienie słów Jezusa jako nie sprzeciwiających się przysiędze, jeśli składa się ją z ważnego i słusznego powodu (np. w sądzie). "Przysięga, to jest wezwanie imienia Bożego na świadka prawdy, może być składana tylko zgodnie z prawdą, rozwagą i sprawiedliwością". 2155 Świętość imienia Bożego wymaga, by nie używać go do błahych spraw i nie składać przysięgi w sytuacjach, w których mogłoby to być interpretowane jako aprobowanie władzy, która by się tego niesłusznie domagała. Można odmówić złożenia przysięgi, jeżeli domaga się jej nielegalna władza świecka. Należy odmówić, gdy żąda się jej w celach przeciwnych godności osób lub komunii Kościoła. Z powyższego wynikają sprawy następujące: 1. W kwestii jedzenia słodyczy nie powinno się przysięgać, bo jest to sprawa zbyt błaha. 2. Jeśli ktoś nieopatrznie złożył taką przysięgę powinien poradzić się w tej kwestii spowiednika, który może z takiej przysięgi zwolnić. 3. Obietnica, przerzeczenie mają jakby mniejszą rangę. Uroczyste przyrzeczenie, przysięga, mają większą moc zobowiązującą. Ta ostatnia jest wezwaniem Boga na świadka prawdziwości tego co się twierdzi. Dlatego złamanie obietnicy jest mniej istotne, a przysięgi poważniejsze. Dobrze jest dotrzymywać każdej obietnicy. Jednak jeśli dotyczy takiego drobiazgu jak jedzenie słodyczy to na pewno złamanie jej nie jest grzechem. Podobnie w sytuacji, gdy obiecujemy poprawę, a nam nie wychodzi; samo niedotrzymanie obietnicy grzechem nie jest. Jest nim to zło, które się uczyniło... J.

07.04.2004

Córka ma chlopaka. Chodzą ze sobą niby na poważnie, przez pięć miesięcy codziennie spotykali się w naszym domu. Nasza rodzina była tą sytuacja zmęczona, mąz zażądał żeby chłopak przychodził dwa razy w tygodniu. Chyba mamy do tego prawo i mysle że młodzi powinni nas zrozumieć. Niestety córka przy kazdej potyczce nam to wypomina.

Oczywiście mieliście do tego prawo. To Wasz dom, a nie dom Waszej córki, to Wyście go założyli. Ona jest tam tylko do czasu, gdy zechce się usamodzielnić. Powinna się liczyć z innymi domownikami... J.

07.04.2004

Czy jako siostra ponoszę jakąś winę moralną, że brat zawarł niesakramentalny związek ze świadkiem Jehowy?

Każdy człowiek sam odpowiada za swoje czyny. Nie możesz odpowiadać za to, co zrobił brat. Chyba, że w jakiejś konkretnej sytuacji byłabyś współsprawcą czynu (np. namawiałabyś do zła, zmuszała do niego itp). J.

07.04.2004

Czy stosunek seksualny pełnoletniego człowka z zabezpieczniem to grzech?

Stosunki pozamałżeńskie są uważane przez Kościół za grzech. Stosowanie "zabezpieczeń" w małżeństwie także jest grzechem... J.

07.04.2004

Kocham ksiedza i nie wiem co mam zrobic bo nie potrafie bez niego zyc ale wiem ze i tak nie mozemy byc razem bo on jest ksiedzem i z tego powodu bardzo cierpie miewałam nawet mysli samobójcze prosze pomozcie mi bo ja juz nie wiem co sie ze mna dzieje i nie wiem co mam juz myslec

Chyba trzeba zacząć od uświadomienia sobie, że przede wszystkim przeżywasz stan zakochania. Mędrcy wszystkich wieków głowili się jak pomagać nieszczęśliwie zakochanym. Jedni radzili, by znaleźć przyjaciela, który będzie obrzydzał osobę kochaną, inni by poszukać inny "obiekt" miłości, jeszcze inni by rzucić się w wir pracy... W tych sprawach nikt nie jest specjalnie mądry. Ale wydaje się, że najlepiej pójść trudną drogą, którą niegdyś poleciliśmy innym, będącym w podobnej sytuacji... Kliknij TUTAJ J.

07.04.2004

Co by było jakby Jezusa nie ukrzyżowano ? 

Proszę wybaczyć, ale na to pytanie jedyną sensowną odpowiedzią jest "nie wiem". Pewne jest, że Bóg chciał naszego zbawienia i dokonał go w taki, a nie inny sposób... J.

07.04.2004

Czy oglądanie erotycznych gazet to grzech , czy tylko ciekawość ludzkiego ciała?

Kliknij TUTAJ J.

07.04.2004

Czy onanizowanie to grzech? Czy całowanie z chłopakiem to grzech ?

W pierwszej kwestii kliknij TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ W drugiej zajrzyj TUTAJ J.

07.04.2004

Gdzie są gry?

Na czas postu były ukryte. Teraz są TUTAJ J.

07.04.2004

Mobbing/molestowanie moralne czy chrześcijanie mają tu coś do powiedzenia, czy można tu coś poradzić jeżeli chodzi o osobę będącą na teologii?

Jeśli dobrze rozumiemy, to chodzi Ci o znęcanie się nad współpracownikiem, podwładnym czy studentem... Znęcanie się psychiczne nad drugą osobą zawsze jest grzechem przeciwko piątemu przykazaniu (nie zabijaj), niezależnie czy nazwiemy to mobbingiem czy nie. W kwestii obrony przed tego rodzaju działaniem trudno cokolwiek radzić, gdyż nie znamy ani Ciebie, ani osoby prześladującej, ani sytuacji... J.

07.04.2004

czy kobieta jest przyczyną wszystkiego złego?

Podejrzewam, że przyczyną ok. 50% zła są mężczyźni... ;) J.

07.04.2004

Jak się skontaktować z abp. Damianem Zimoniem ??

Informację znajdziesz na stronie: http://www.kuria.katowice.pl/Arcybiskup/abp.html J.

07.04.2004

Czy Chrześcijaństwo dopuszcza transfuzję krwi - czy jako człowiek chory podczas operacji można kupić krew i żyć spokojnie dalej jeśli operacja się powiedzie, jaki należy tu mieć stosunek jeżeli chodzi o osobę modą dwudziestokilkuletnią, wierzącą bardzo, jak chrześcijaństwo zapatruje się na tego typu sprawę???

Chrześcijanie nie sprzeciwiają się transfuzji krwi. Można się jej poddać bez żadnych skrupułów moralnych... J.

07.04.2004

Dlaczego istnieją ludzie którzy są ciągle doświadczani cierpieniami, losem, doświadczeniami mimo iż dawno wszystko stracili a nawet wszystko. Co to oznacza???

Na pytanie o sens cierpienia bardzo trudno odpowiedzieć. Wydaje się, że nieraz dopiero z perspektywy wieczności można je zobaczyć. Istnieją jednak próby odpowiedzi na to pytanie. Proponujemy zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.

07.04.2004

Czy masturbacja jest grzechem ciężkim?

Kliknij TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ J.

07.04.2004

Czy oglądanie pornografii jest grzechem dla osób dorosłych jeżeli nie dokonują one w wyniku tege samogwałtu? Czy to że osoba dorosła chce tylko pooglądać pornografię i nic więcej , bez rzadnego samogwałtu czy też rozbierania w myślach każdej pięknej kobiety czy to jest grzechem w dzisiejszych czasach, czy też nie ??? 

O pornografii tak napisano w Katechizmie (2354): "Pornografia polega na wyrwaniu aktów płciowych, rzeczywistych lub symulowanych, z intymności partnerów, aby w sposób zamierzony pokazywać je innym. Znieważa ona czystość, ponieważ stanowi wynaturzenie aktu małżeńskiego, wzajemnego intymnego daru małżonków. Narusza poważnie godność tych, którzy jej się oddają (aktorzy, sprzedawcy, publiczność), ponieważ jedni stają się dla drugich przedmiotem prymitywnej przyjemności i niedozwolonego zarobku. Przenosi ona ich wszystkich w świat iluzoryczny. Pornografia jest ciężką winą. Władze cywilne powinny zabronić wytwarzania i rozpowszechniania materiałów pornograficznych". Kościół uczy więc, że zarówno tworzenie jak i korzystanie z pornografii jest grzechem cieżkim. Uzasadnienie znaleźć można choćby w takich słowach Jezusa: "Słyszeliście, że powiedziano: Nie cudzołóż! A Ja wam powiadam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa" (Mt 5, 27-28). Korzystanie z pornografii prawie zawsze wiązane jest z pożądliwym spojrzeniem. Prawie, gdyż może się zdarzyć, że ktoś z racji wykonywanej pracy jest zmuszony do zapoznania się z tego typu materiałem (prokurator czy sędzia). Jednak dobrowolne oglądanie tego typu materiałów na pewno jest grzechem ciężkim. Proszę zwrócić też uwagę, że także zgoda na nieczyste myśli jest grzechem. W sytuacji oglądania pornografii nie ma właściwie o czym mówić. A Pan Jezus zaraz po przytoczonych wyżej słowach powiedział: "Jeśli więc prawe twoje oko jest ci powodem do grzechu, wyłup je i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało być wrzucone do piekła. I jeśli prawa twoja ręka jest ci powodem do grzechu, odetnij ją i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało iść do piekła" (Mt 5, 29-30). Dodajmy jeszcze jedną rzecz: zło nie zależy od czasów. Zawsze jest takie samo... J.

07.04.2004

Czy zbawienie osób, określających siebie jako "wierzący-niepraktykujący" rzeczywiście nie jest mozliwe? Często są to dobrzy, porządni ludzie, tylko gdzieś kiedyś zagubili się w swojej relacji z Kościołem, ktoś ich zniechęcił lub zranił tak silnie, że odeszli. Znam też wielu tzw. katolików, którzy nigdy nie podjęli trudu wejścia w osobistą i osobową relację z Bogiem, a Msza św. niedzielna jest dla nich tylko zadośćuczynieniem tradycji. Czasem myslę, że niektórzy z tych pierwszych bywają lepszymi chrześcijanamiami. Nie mieści mi się w głowie, że Bóg, miłosierny Bóg, mógłby iuch odrzucić. Proszę o odpowiedź, bo nieźle mnie to dręczy. Pozdrawiam!

Dla Boga wszystko jest możliwe. Kościół nie zamyka przed nikim możliwości zbawienia. Nawet największy grzesznik może przecież w ostatniej chwili swojego życia okazać skruchę. Jak łotr wiszący obok Jezusa na krzyżu... Wydaje się też, że nie ma sensu porównywanie "wierzących-niepraktykujących" z "katolikami z tradycji". Każdy z nas jest inny, każdy ma własną historię życia i każdemu Bóg mógł dać inne łaski. Dwie rzeczy jednak zwracają w sprawie uwagę. 1. Niepraktykujący często podchodzą do wiary wybiórczo. Przyjmują tylko to, co dla nich wygodne. Stąd bierze się ich dobre samopoczucie. Po prostu często nie zauważają swoich grzechów, bo nie konfrontują ich z obiektywnymi normami moralnymi; ani nie słuchają kazań, ani nie chodzą do spowiedzi, co utrudnia im zobaczenie siebie samych w prawdzie... 2. Pan Jezus wyraźnie mówił o konieczności karmienia się Jego Ciałem (co możliwe jest tylko w Kościele - J 6,53-57): "Rzekł do nich Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim. Jak Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie". Morderca może się tłumaczyć swoim gorącym temperamentem, cudzołożnik słabością, złodziej troską o swoje utrzymanie. Co ma na swoje usprawiedliwienie ktoś, kto opuszcza niedzielną Mszę? Oby "wierzący-niepraktykujący" nie usłyszeli w dniu sądu od Boga: "Wzardziłeś ofiarą Mojego Syna"... J.

07.04.2004

Jakie są grzechy ciężkie? Po jakich gzrechach nalezy sie wyspowiadac, a kiedy mozna pzryjac ciało Chrystysa

Kliknij TUTAJ albo TUTAJ oraz koniecznie TUTAJ . albo TUTAJ Na końcu tych ostatnich odpowiedzi znajdziesz ciekawy linki... J.

07.04.2004

Mam pytanie... czy tańczenie sobie w domu do muzyki.. samotnie.. poprostu poruszać się w rytmie muzyki jest grzechem ?? np: w Wielki Post ??? lub w adwent ?? Nie uprawiam żadnego sportu... dlatego sobie od czasu do czasu puszczam muzyczke i poprostu tańcze.... oczywiście nie chodze na zadne zabawy wtedy kiedy jest to zakazane.. ale za to w domku tańcze.. czy to grzech ??

W żadnym wypadku nie można tego uznać za zabawę. Jedyne co mogłoby być tutaj złe, to możliwość zgorszenia sąsiadów głośną muzyką. Tyle, że głośne słuchanie muzyki trudno uznać za zabawę, a więc łamanie kościelnego przykazania. Faktycznie więc nie ma realnego powodu do zgorszenia... J. 

07.04.2004

Nie dostałam rozgrzeszenia, bo z partnerem którym jestem nie będę mogła wziąć ślubu kościelnego (z mojej strony nie ma przeszkód). Czy mam do końca życia żyć w grzechu, bo rozstanie z nim nie jest raczej możliwe.

Niestety, na to wychodzi. Chyba że owa przeszkoda ustanie... Chodzi zapewne o mężczyznę już raz żonatego. Trzeba przypomnieć, że Kościół nie uznaje rozwodów, a trwanie w drugim związku uważa za cudzołóstwo. Zgodnie zresztą z tym, czego uczył Pan Jezus (Mk 10,11-12) "Powiedział im (Jezus uczniom): Kto oddala żonę swoją, a bierze inną, popełnia cudzołóstwo względem niej. I jeśli żona opuści swego męża, a wyjdzie za innego, popełnia cudzołóstwo". J.

07.04.2004

Chyba A.Frossard czy inny pisarz napisał, że śmierć Jezusa na krzyżu była tylko konsekwencją wydarzeń i prawego życia Jezusa i mogła by w ogóle nie mieć miejsca, bo Bóg by nas zbawił i odkupił inaczej, np. pracą i głoszeniem Słowa. Ale jakiś znany teolog, odpowiedział, że to nie tylko samo następstwo wydarzeń, ale że w planach Bożych miał to być Krzyż, którego Jezus pragnął i na który się zgodził, bo tak wielka jest cena za grzech. Który pogląd jest zgodny z wiarą katolicką? Wiadomo, że Jezus umarł i tak na krzyżu, ale oba poglądy mają później nieco różniące się implikacje i wychodzą z odmiennych założeń.

Może to zabrzmi dziwne, ale oba. To prawda, że Jezus odkupił nas przez krzyż. I że tak było w Bożych planach. Jednak prawdą też jest, iż istota naszego odkupienia polegała nie tyle na samej śmierci Jezusa, ile na posłuszeństwie Bogu aż do śmierci. Tyle że trochę nie ma sensu mówić "co by było gdyby", gdyż tego się nigdy nie dowiemy. Po prostu stało się jak się stało... J.

07.04.2004

Szczęść Boże Dziękuję Panu katechecie J. za przesłanie odpowiedzi o odpustach:) 1) Czym dla katolika powinna być komunia św., bo ksiądz w kościele mówił, że komunia to TYLKO SYMBOL?! 2) Ponadto ksiądz mówił, że to czy Jan Chrziciel rzeczywiście jadł tylko szarańczę i miód to tak naprawdę NIE WIADOMO, ŻE TAK RZECZYWIŚCIE BYŁO. Trochę mnie to zaniepokoiło – przecież to napisał Ewangelista. Proszę mi to wytłumaczyć, dlaczego ksiądz w to „nie wierzy”? 3) Jeżeli to, że Weronika wytarła twarz Panu Jezusowi to tylko legenda, to dlaczego ksiądz o tym mówi w kościele, śpiewamy o tym pieśni podczas Drogi Krzyżowej ......... Jeżeli nie jest to potwierdzone w Ewangelii, to dlaczego to robimy????? 4) Jeżeli obejrzałbym jeszcze jeden raz film „Pasja” i gdybym zadał jeszcze pytania, gdybym czegoś nie rozumiał, to czy mogę liczyć na odpowiedź pana katechety bo już jeden raz zadawałem pytania z tego zakresu? 5) Gdybym podkradł mamie pieniądze na ten film (jestem na bezrobociu) a odczuwam głęboką potrzebę obejrzenia jeszcze raz tego filmu to czy to będzie grzech ciężki? Zaznaczam, że po tym filmie mama się ze mnie naśmiewała i mówiła „chyba się nie rozczuliłeś na tym filmie”, „i co ? podniecające to było?”. PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E – MAILEM Ps. Acha właśnie otrzymałem siedem e – maili od Serwisu Wiara BOG ZAPŁAĆ i to jeszcze zostały wysłane bardzo późnym wieczorem, naprawdę dziękuję. 

1. O obewcności Chtrystusa pod postacią chleba i wina Kościół w Katechizmie uczy: (1374) Sposób obecności Chrystusa pod postaciami eucharystycznymi jest wyjątkowy. Stawia to Eucharystię ponad wszystkimi sakramentami i czyni z niej "jakby doskonałość życia duchowego i cel, do którego zmierzają wszystkie sakramenty". W Najświętszym Sakramencie Eucharystii "są zawarte prawdziwie, rzeczywiście i substancjalnie Ciało i Krew wraz z duszą i Bóstwem Pana naszego Jezusa Chrystusa, a więc cały Chrystus". "Ta obecność nazywa się rzeczywistą nie z racji wyłączności, jakby inne nie były rzeczywiste, ale przede wszystkim dlatego, że jest substancjalna i przez nią uobecnia się cały Chrystus, Bóg i człowiek". (1375) Przez przemianę chleba i wina w Ciało i Krew Chrystusa staje się On obecny w tym sakramencie. Ojcowie Kościoła zdecydowanie potwierdzali wiarę Kościoła w skuteczność słowa Chrystusa i działania Ducha Świętego dla dokonania tej przemiany. Św. Jan Chryzostom wyjaśnia: To nie człowiek sprawia, że dary stają się Ciałem i Krwią Chrystusa, ale sam Chrystus, który został za nas ukrzyżowany. Kapłan reprezentujący Chrystusa wypowiada te słowa, ale ich skuteczność i łaska pochodzą od Boga. To jest Ciało moje, mówi kapłan. Słowa przemieniają dary złożone w ofierze. Święty Ambroży mówi o tej przemianie: Nie ma tu tego, co ukształtowała natura, lecz co uświęciło błogosławieństwo, a błogosławieństwo to większą posiada moc aniżeli natura, ponieważ zmienia samą nawet naturę. Czyż więc słowa Chrystusa, który mógł z niczego stworzyć coś, co nie istniało, nie są w stanie zmienić istniejących rzeczy na to, czym uprzednio one nie były? Nie jest bowiem czymś mniejszym stwarzać naturę rzeczy, aniżeli ją zmieniać . (1376) Sobór Trydencki streszcza wiarę katolicką, nauczając: "Ponieważ Chrystus, nasz Odkupiciel, powiedział, że to; co podawał pod postacią chleba, jest prawdziwie Jego ciałem, przeto zawsze było w Kościele Bożym to przekonanie, które święty Sobór wyraża dzisiaj na nowo, że przez konsekrację chleba i wina dokonuje się przemiana całej substancji chleba w substancję Ciała Chrystusa, Pana naszego, i całej substancji wina w substancję Jego Krwi. Święty Kościół katolicki słusznie i właściwie nazwał tę przemianę przeistoczeniem". (1377) Eucharystyczna obecność Chrystusa zaczyna się w chwili konsekracji i trwa, dopóki trwają postacie eucharystyczne. Cały Chrystus jest obecny w każdej z tych postaci i cały w każdej ich cząstce, a więc łamanie chleba nie dzieli Chrystusa. 2. Nie bardzo wiemy co ów księdz powiedział, a co Ty zrozumiałeś. Faktem jest, że szarańcza i miód były pokarmem ubogich, a cała scena ma pokazaćc Jana na podobieństwo proroków Starego Testamentu... 3. To legenda, która - choć byc może nieprawdziwa - pokazuje nam jaką postawę powinniśmy wobec Jezusa przyjąć. 4. Tak 5. Proszę nie zabierać pieniędzy mamie. Lepiej po prostu poprosić. Może przy okazji skłoni ją to do przemyśleń... J.

07.04.2004

1. Liturgia Wigilii Paschalnej wg wszelkich wskazań liturgicznych powinna rozpocząć się po zmroku - co zrobić by zdyscyplinować proboszcza do przestrzegania tej normy - modlitwa o nawrócenie ;-) póki co nie pomaga, ta zasada liturgiczna łamana jest w mojej parafii rokrocznie. 2. Święte Triduum Paschalne kończy się Nieszporami Niedzieli Zmartwychwstania. O ile obrzędy Wielkiego Czwartku, Wielkiego Piątku, Wielkiej Soboty są w mojej parafii sprawowane, to w Niedzielę Zmartwychwstania mimo, iż jest ona najważniejszym dniem roku liturgicznego, sprawowane są jedynie Msze Święte. Kapłani w mojej parafii (parafia prowadzona przez zgromadzenie zakonne, ponad 20 kapłanów) odmawaiają odprawiania w tym dniu Nieszporów. Jak ich do tego przymusić?

1. Proszę spróbować z proboszczem porozmawiać. Najlepiej, jeśli będzie go przekonywało więcej osób. Tak zazwyczaj jest, że zdania parafian są podzielone. Musi więc mieć mocne oparcie w zwolennikach wierności zasadom sprawowania liturgii... Można też porozmawiać najpierw z innymi księżmi i poszukać sojuszników... 2. Patrz punkt pierwszy ;) Powodzenia :) J.

07.04.2004

Ostatnio byłem na nabozenstwie ku czci sw. Antoniego. Po modlitwach w roznych intencjach oraz po Ojcze nasz i Zdrowas ... byla czesc nbozenstwa odprawiana po lacinie. Bardzo mi sie podobala Mam w zwiazku z tym 2 pytania Pierwsze: jak jest lacinska i polska tresc hymnu spiewanego po tych modlitwach oraz lacinska i polska tresc modlitwy po tym hymne i kolejne: czy takie polsko - lacinski nabozenstwa ku czci swietych do zwykla praktyka liturgiczna czy zalezy od kosciola, proboszcza czy tez liturgi danego nabozenstwa ku czci konkretnego Swietego? 

1. Zazwyczaj układ tego rodzaju nabożeństw zależy od samego prowadzącego. Trudno nam więc odpowiedzieć na pytanie jakimi tekstami się posłużył. 2. Odpowiadający nie spotkał się z tego typu nabożeństwem, więc nie jest to zwykła praktyka... Dodajmy, nabożeństwa nie są właściwie liturgią... J.

06.04.2004

prosze Was bardzo czy nie wiecie gdzie w Maroku (najlepiej w stolicy Rabat) i w jakie dni odprawiana jest Msza św. w kościele katolickim? nie musi być po polsku, nie musi być też w rycie łacińskim, może być morazabski czy jakis inny, byle katolicki. Wyjezdzam tam zaraz po swietach i w jedna z niedziel bede akurat w Maroku. Czy moglibyscie odpwoiedziec do świąt? prosze, to dla mnie bardzo ważna sprawa....... odpowiedziedzicie jesli można na maila, prosze tesh o niepodawanie maila na stronie

Cathedrale St. Pierre Place de Golan Rabat tel. 223 01; 692 39 Marakesz Av. Yacoub Al-Mrini msze w niedziele o 9.00 Najprościej jednak chyba będzie dopytać na miejscu. A. 

06.04.2004

Zc alego serca kocham i wierze w Boga, nie wierze w wiele rzeczy z katolicyzmu jak np. spowiedz. ja spowiadam sie panu Bogu sama, bo dlaczego Bog ma wysluchac nie mnie bezposrednio a przez ksiedza. Jestem tak samo dzieckiem Boga jak ksiadz, a wiem ze Bog lubi sluchac nas i naszych modlitw z naszych ust nie przez poslannikow

Pan Jezus powiedział kiedyś do Apostołów (J 20, 23): "Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane". Wierzący w Niego jednak nie powinien z Nim dyskutować... J.

06.04.2004

mam pytanie.Jestem z moim chłopakiem od 7 miesiecy.Bardzo sie kochamy.Idziemy przez zycie z Chrystusem.Lecz nurtuje mnie jedna rzecz: zastanawia mnie jak daleko mozemy sie posunąć w naszej bliskosci, i od jakiej chwili jest ona grzechem.I czy to ze czasem włada nami namiętność i wzajemnie sie pożądamy czy to tez jest grzechem ? Prosiłabym o odpowiedź ponieważ bardzo mi na tym zależy. Zdaję sobie oczywiście sprawę ze przychodzi wiele podobnych pytan. jednak prosilabym bardzo o odpowiedz - bardzo dziekuje 

W Ewangelii Mateusza czytamy: „Słyszeliście, że powiedziano: Nie cudzołóż! A Ja wam powiadam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa” (Mt 5, 27-28). Samo pożądanie jest więc grzechem... Kościół uczy, że przed ślubem niedozwolone jest wszystko, co wywołuje podniecenie seksualne. Jeśli jest ono wywołane przypadkowo, niechcący, to grzechu nie ma, ale oczywiście nie można tego stanu rzeczy zaakceptować... Celowe wywoływanie podniecenia i pożądanie (oczywiście przed ślubem) są więc przez Kościół katolicki uważane za grzech... Wszystko inne jest dozwolone... red.

06.04.2004

Pan Bog stworzyl nas na swoje podobienstwo, jest najczystsza i najdoskonalsza miloscia to jak mogl stworzyc pieklo i jak moze karac za grzechy?. Co Bog zrobil z duszami ktore do dzis siedza w piekle bo w piatki jedli mieso a dzis to juz kosciol zniosl?

Nauka Kościoła na temat piekła jest konsekwencją: a) nauki samego Chrystusa b) wiary w Bożą sprawiedliwość i Jego sąd nad światem c) refleksji nad ludzką wolnością. Możesz oczywiście - wbrew Pismu - zaprzeczać nauce o istnieniu piekła. Tylko pamiętaj, że nie zgadzasz się wtedy z samym Chrystusem... Może pomocą w zrozumieniu czym jest piekło, dlaczego istnieje, będzie refleksja nad nauką Katechizmu Kościoła Katolickiego 1033-1037 ( TUTAJ ). Jedzenie w piątek mięsa jest zasadniczo grzechem lekkim, więc nie grozi za nie kara wiecznego potępienia. Chyba, że wynika pogardy dla prawodawcy, czyli Kościoła. Ale wtedy to już zupełnie inny grzech... Nawiasem mówiąc owego nakazu wstrzemiężliwości od pokarmów mięsnych w Polsce nikt nie zniósł. Nadal obowiązuje... J.

06.04.2004

prosze aby ktos podzielil sie ze mna refleksja na temat ksiazki Sylvii Browne "Na druga strone i z powrotem". Jest tam wiele sensu, ktorego nie mozna znalezc w np. Biblii. Dzieki tej ksiazce upewnilam sie ze pieklo nie istnieje, ktorym tak bardzo straszy katolicyzm.

Jeśli jest to książka, która zaprzecza, było nie było, jednej z podstawowych prawd objawionych przez Boga w Biblii, to cóż chrześcijanin ma powiedzieć? Podstawowych, bo jeśli nie ma odpłaty za czyny dobre i złe, to Bóg nie jest sprawiedliwy. Odpowiadający wierzy raczej Chrystusowi niż tym, którzy głoszą inne nauki. Inaczej nie byłby godny miana chrześcijanina... A swoją drogą jakoś trudno zauważyć, by rzeczywiście nauczający w Kościele często poruszali sprawę piekła. A niektórym takie przypomnienie by się przydało... J.

06.04.2004

Szczęść Boże 1) Wczoraj w kościołach było czytanie z księgi Izajasza. 42, 1-7. Kupiłem sobie Pismo Święte i co się okazało, a mianowicie pominęliście w czytaniach Mszalnych wiersze nr 8 i 9. Dlaczego? 2) Jakiś czas temu pan katecheta J. napisał mi, że w kościołach Nowy Testament jest czytany po kolei, nie rozumiem jak bo przecież wczoraj czytano Ewangelię wg Św. Jana Rozdział 2 wiersz 1-11 a dziś rozdział 13 wiersz 21 – 38. Nie rozumiem jak może być tu zachowana kolejność? A ze ST wczoraj czytano Iz 42 a dziś Iz 49. Dlaczego tak jest? A co ze środkowymi rozdziałami? 3) Dlaczego Jezus pozwolił na to, aby w Judasza wszedł Szatan po zjedzeniu chleba? Przecież Bóg ma władzę nad złem. BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI 

1. Skoro czytanie wyznaczono do wiersza 7, to nie ma się co dziwić, że nie przeczytano wiersza 8 i 9. Czasami zdarza się, że opuszcza się jakąś część tekstu jako mniej istotną (czytanie nie może przecież być zbyt długie). Wszystko jednak uczciwie zaznacza się w lekcjonarzu, gdzie wyraźnie napisano, które wiersze się czyta. Podobnie robi się podając w kalendarzach czytania na każdy dzień. 2. Proszę dokładniej przeczytać poprzednią odpowiedź. Napisano tam, że owa ciągłość nie dotyczy wszystkich okresów roku liturgicznego. 3. Każdy człowiek jest wolny i sam decyduje o swoichc czynach. Judasz pewnie już zdecydował i dlatego otworzył serce diabłu...

06.04.2004

Mam opory w oddawaniu czci Bogu poprzez kult przedmiotów. Czy zatem mogę odmówić np. przyjęcia peregrynującej po domach ikony bez narażania się na odstępstwo od Kościoła?

Oczywiście możesz nie przyjąć do domu peregrynującej ikony i nie będzie to traktowane jako odstępstwo od wiary. Tyle że Kościół nie czci obrazów, ale tych, których one przedstawiają. Aby to zrozumieć trzeba uświadomić sobie, że czym innym jest znak, a czym innym to, na co znak wskazuje. Przecież przy znaku drogowym informującym o stacji benzynowej nikt przy zdrowych zmysłach nie będzie próbował tankować benzyny. A przy znaku informującym o punkcie gastronomicznym nie będzie zamawiał obiadu. Tak samo chrześcijanie nie czczą obrazu jako takiego, ale tych, których one przedstawiają. Jeśli obraz jest namalowany przez artystę znającego teologię, wtedy często zawiera jeszcze wiele ważnych treści, o którym patrząc na obraz sobie przypominamy... Nie tylko słowo przekazuje treść... J. 

06.04.2004

Co z punktu widzenia wiary może zrobic kobieta która została zgwałcona przez nieznanego jej napastnika? Czy może próbować zrobić cos żeby nie zajść w ciążę? Przecież ona nie chciała tego współżycia - odbyło sie to bez jej zgody i świadomego udziału, a trudno żeby napastnik respektował dni płodne wyliczone z npr? Bardzo proszę o odpowiedx, jesli temat uznacie za zbyt drażliwy na forum proszę o odpowiedx na priva.

Kobieta w takim wypadku może podjąć działania polegające na próbach usunięcia nasienia z organizmu. Nie może jednak stosować środków, które zabiłyby ewentualnie poczęte w takim wypadku dziecko. Nie może ono bowiem ponosić kary za grzech swojego ojca. Jeśli kobieta nie chciałaby wychowywać tego dziecka, może po urodzeniu oddać je do adopcji... J. 

06.04.2004

Kogo Pan Jezus mial na mysli w ewangelii swietego Jana 15,26

"Gdy jednak przyjdzie Pocieszyciel, którego Ja wam poślę od Ojca, Duch Prawdy, który od Ojca pochodzi, On będzie świadczył o Mnie". Pocieszycielem i Duchem Prawdy nazywany jest Duch Święty... J.

06.04.2004

Witam. Piszę referat o grach fabularnych RPG. Chciałabym się dowiedzieć, dlaczego Kościół krzywo patrzy na tego rodzaju zabawę. Psychologia jest nastawiona dość przychylnie do RPG, ludzie ogólnie też. Interesuje mnie w tym wszystkim zdanie Kościoła. Jeśli to możliwe prosiłabym o dobre uargumentowanie odpowiedzi. Pozdrawiam. Ania.

O ile nam wiadomo Kościół nie wydał żadnego oficjalnego dokumentu na ten temat. Podobnie jak o wielu zjawiskach współczesnego świata. Natomiast zdania różnych ludzi - psychologów, wierzących - są podzielone. Najczęściej ocena tych gier jest po prostu niejednoznaczna: wskazuje się na ich dobre, ale i złe strony. Chyba warto w tym względzie zapoznać się z artykułem ze strony: http://www.psycholog.alleluja.pl/tekst.php?numer=1279 J. 

06.04.2004

Jadę na sesje formacyjną do Krakowa, gdy niedawno (na początku wielkiego postu) jechałam na rekolekcje zamknięte w inne miejsce w Krakowie usłyszałam słowa od matki "znowu zaczynasz" (jestem osobą już dorosłą). Czy powiedzieć naprawdę gdzie jadę czy powiedzieć nieprawdę że jadę np w koleżanką w góry albo może tylko zostawić karteczkę, że mnie nie będzie.

Można zostawić karteczkę, że Cię nie będzie albo powiedzieć prawdę. Okłamywać chyba nie ma sensu... J.

06.04.2004

czy gdy kocham kogos a ten ktos mnie okłamał czym rowniez mnie zranił czy pominam mu ponownie zaufac ? 

Dla niektórych przyłapanie na kłamstwie i związane z tym konsekwencje (w postaci niepewności co dalej) będą nauką, by już nigdy nie okłamywać. Dla innych może to być jeden z wielu nieprzyjemnych epizodów w serii kłamstw i zapewnień, że już nigdy więcej. Nie znając sprawy ani was nie możemy nic sensownego poradzić. Musisz decyzję podjąć samodzielnie... J.

06.04.2004

Jak obecnie oceniana jest przez Kościół działalność o. Mateo Ricciego i innych jezuitów, którzy zapoczątkowali działalność misyjną w Chinach. Chodzi mi szczeg. o tolerowanie przez nich chińskiego kultu przodków i innych tradycji chińskich. Jak się to ma do inkulturacji. Znane mi są b.pozytywne wypowiedzi Papieża n/t o.Ricciego. Czy o.Ricci ma szansę na beatyfikację? Z góry dziękuję za odp. i pozdrawiam.

Czyjekolwiek szanse na beatyfikację trudno ocenić, bo nie mamy wglądu w odpowiednie materiały. Skoro jednak papież pozytywnie się o nim wypowiadał, to zapewne istnieją. Jak zapewne pytającemu wiadomo, w działalności misyjnej Kościół stara się dziś odróżnić dwie sprawy: Dobrą Nowinę i kulturę europejską. Przekazując Ewangelię nie musimy prowadzić europeizacji. Można ją głosić nie niszcząc rodzimych zwyczajów i tradycji (o ile oczywiście nie są wprost sprzeczne z wiarą chrześcijańską). Czasami trzeba im po prostu nadać nowy sens. Podobnie jak to zresztą zrobili Ci, którzy niegdyś wieść o Chrystusie przynieśli nam. Jezuici w Chinach tak właśnie starali sie robić: głosić Ewangelię, ale szanować miejscowe zwyczaje. Na ile im się to udało odpowiadający nie potrafi powiedzieć. Faktem jest, że ich oponentom wydawało się, że posunęli się za daleko... Zainteresowanych (zdaje się, że pytający wie na ten temat znacznie więcej) warto odesłać TUTAJ J.

05.04.2004

1. Czy istnieje święty lub błogosławiony o imieniu Przemysław? Bardzo proszę o źródła internetowe lub książkowe jeżeli coś o tym wiedzie. 2. Dlaczego Jezus we fragmencie Mt 15, 21-28 mówi, że został posłany tylko do zgubionych spośród Izraela? Jak to się ma do uniwersalizmu Ewangelii?

1. Nie było świętego ani błogosławionego o tym imieniu... 2. Pan Jezus przyszedł wypełnić zapowiedzi proroków. Jego misja w pierwszym rzędzie była skierowna do Żydów, beneficjentów obietnic związanych ze Starym Przymierzem. Jednak naturalną konsekwencją zawarcia Nowego Przymierza (we krwi Chrystusa) było rozszerzenie dobroczynnego odziaływania Boga także na inne narody. Spełniły się w ten sposób obietnice Starego Testamentu, między innymi ta, dana niegdyś Abrahamowi (Rdz 12, 3b). "Przez ciebie będą otrzymywały błogosławieństwo ludy całej ziemi". Także przed swoją zbawczą śmiercią Jezus ogarnia swoją dobrocią także pogan (Syrofenicjanka, Gerazeńczyk, setnik z Kafarnaum). Szerzej problemem tym zajęli się już autorzy biblijni, np. św. Paweł w liście do Rzymian oraz aotor listu do Hebrajczyków... J. 

05.04.2004

1) Czy księża w Polsce słuchają słów Chrystusa? 2) Kto jest „moderator”? 3) Co to jest gnoza (gnostycyzm)? 4) Czy do Serwisu Wiara dotarło moje pytanie z 25 marca? BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI 

1. Na to pytanie proszę sobie odpowiedzieć samodzielnie... 2. W grupach kościelnych nazywa się tak osobę prowadzącą daną wspólnotę, kierującą nią, zazwyczaj księdza. 3. Zobacz pod adresem http://www.opoka.org.pl/slownik/ltk/gnostycyzm.html 4. Nie.

05.04.2004

Moje pytanie dotyczy sakramentu pojednania. Po spowiedzi św. czuje nieraz pewien niedosyt dotyczący być może tego, że jakiś grzech mi umknął lub, że nie dość dosłownie się wyrażałam. Jak sobie z tym poradzić ? Czy możecie coś mi poradzić ??

Bóg przebacza człowiekowi grzechy nie dlatego, że doskonale je wyznał, ale dlatego, że za nie żałował. Powinniśmy mówić prawdę. Powinniśmy powiedzieć o wszystkich grzechach ciężkich, jakie popełnilismy od ostatniej spowiedzi. Ale jeśli mimo wysiłków wydaje nam się potem, że coś można było zrobić lepiej, to trzeba nam naszą nieoskonałość w pokorze oddać Bogu... Ona (pokora) bardziej zbliża do Boga, niż przekonanie o własnej doskonałości. Choćby to była doskonałość w wyznawaniu grzechów... J.

05.04.2004

Chciałbym zapytać czy grzech z którego ktoś zapomniał się wyspowiadać lub nie miał świadomości że jest to grzech bedzie odpuszczony???

Jeśli ktoś zapomniał podczas spowiedzi o jakimś grzechu ciężkim powinien go wyznać przy następnym przyjmowaniu sakramentu pokuty. Jeśliby w tym czasie umarł należy przyjąć, że został mu wybaczony... Podobnie jeśli ktoś nie miał świadomości popełniania grzechu powinien to zrobić przy pierwszej spowiedzi po uzyskaniu takiej wiedzy. Teoretycznie brak świadomości popełnionego zła sprawia, że dany czyn nie może być uznany za grzech cięzki. Jednak w wypadku gdy ta niewiedza była zawiniona (zaniedbanie poznania nauki Kościoła w tym względzie) mimo wszystko mamy do czynienia z ciężką winą moralną... J.

05.04.2004

Dlaczego w czasie 2 ostatnich tygodni Wielkiego Postu krzyże w kościele są zasłaniane fioletowym materiałem ? 

Zobacz TUTAJ J.

05.04.2004

Jest Wielki Tydzień, a w kosciele krzyz nadaj nie jest zasloniety. Kiedy nalezy zakryc Pana Jezusa na krzyzu?

Krzyże w kościołach są przykrywane od 5 Niedzieli Wielkiego Postu. Uroczyste odsłonięcie następuje podczas Liturgii na cześć Męki Pańskiej... J.

05.04.2004

Czy można samemu sobie udzielić Komunii św. Wiem że tak jest w kościołach protestanckich. Koleżnka powiedziała mi, że była na mszy na której ksiądz po przemienieniu zachęcał wiernych "do samodzienego udzielenia sobie komunii". Podkreślam że był to kościół katolicki.

W Kościele katolickim świeccy przyjmują Komunię z rąk kapłana lub innego ustalonego zgodnie z prawem szafarza... J.

05.04.2004

Chciałabym sie dowiedzieć, czy istnieje taki przezpis w prawie kościelnym, który zakazywałby udzielania chrztu dziecku z małżeństwa niekatolickiego (ślub cywilny), gdy nie ma przeszkód przawnych do zawarcia związku kościelnego, ale istnieją inne przyczyny, dla którego ten związek nie został zawarty. Planujemy wzięcie ślubu kościelnego, ale w pzyszłym roku, a teraz najpierw chcielibyśmy ochrzścić swoje dziecko. Ksiądz z naszej parafii poinformował nas, ze owszem udzieli dziecku chrztu, ale najpierw w tym samy dniu udzieli nam ślubu. My chcemy ten ślub z wielu przyczyn wziac w przyszlym roku, a teraz tylko ochrzcić naszego syna. Bardzo prosze o odpowiedz.

W prawie kanonicznym jest taki zapis (kanon 868 § 1): "Do godziwego ochrzczenia dziecka wymaga się:(...) 2° aby istniała uzasadniona nadzieja, że dziecko będzie wychowane po katolicku; jeśli jej zupełnie nie ma, chrzest należy odłożyć zgodnie z postanowieniami prawa partykularnego, powiadamiając rodziców o przyczynie". Trwanie w związku niesakramentalnym, gdy nie ma przeszkód do jego zawarcia jest znakiem, że rodzice nie przejmują się swoją wiarą. Można wtedy uznać, że nie ma nadziei, iż po chrześcijańsku będą wychowywali swoje dziecko... Zobacz też TUTAJ J.

05.04.2004

Co to znaczy " nie będę spożywał aż (...) w królestwie... " (z Niedzieli Palmowej) ? Dlaczego Jezus Sam przyjął Swoje Ciało i co znaczy, że w królestwie dalej będzie Je spożywał?

Proponujemy najpierw dokładniej zapoznać się z tekstem (Łk 22, 14-20) "A gdy nadeszła pora, zajął miejsce u stołu i Apostołowie z Nim. Wtedy rzekł do nich: Gorąco pragnąłem spożyć Paschę z wami, zanim będę cierpiał. Albowiem powiadam wam: Już jej spożywać nie będę, aż się spełni w królestwie Bożym. Potem wziął kielich i odmówiwszy dziękczynienie rzekł: Weźcie go i podzielcie między siebie; albowiem powiadam wam: odtąd nie będę już pił z owocu winnego krzewu, aż przyjdzie królestwo Boże. Następnie wziął chleb, odmówiwszy dziękczynienie połamał go i podał mówiąc: To jest Ciało moje, które za was będzie wydane: to czyńcie na moją pamiątkę! Tak samo i kielich po wieczerzy, mówiąc: Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana". Tekst ten jest niezwykle bogaty w treść teologiczną. Ostatnia Wieczerza była ucztą paschalną. Żydzi spożywali ją na pamiątkę wyjścia z Egiptu i zawarcia przymierza z Bogiem na Synaju. Podczas takiej uczty spożywano między innymi niekwaszony chleb i wino. Tej uczcie nadaje Jezus nowy sens: staje się ona pamiątką (i uobecnieniem) Jego śmierci; śmierć Jezusa jest nową Pachą, nowym wyjściem (ze śmierci do życia). Odtąd Jego uczniowie mają na pamiątkę Jego śmierci brać udział w nowej uczcie obrzędowej - Eucharystii. Łukasz w przeciwieństwie do pozostałych Synoptyków (Mt i Mk) umieszcza moment ustanowienia Eucharystii po wieczerzy. Jest to dla nas o tyle ważne, że pozwala zaobaczyć, iż Jezus mówiąc o piciu owocu winnego krzewu w Królestwie niekoniecznie ma na myśli spożywanie Jego Krwi, ale samo spożywanie wina. Ostatnia Wieczerza jest ucztą pożegnalą. Ale Apostołowie znów zasiądą ze swoim Mistrzem za stołem w królestwie Bożym (nie sami, zob. np. Łk 13, 29). Może jest to także zapowiedź tej uczty, o której podczas Mszy mówimy: "Błogosławieni, którzy zostali wezwani na ucztę Baranka (zob. Ap 19). Jezus zapowiada więc, że kiedyś jeszcze zasiędzie ze swoimi uczniami do uczty. Ale już nie na ziemi... Na koniec trzy uwagi wychodzące nieco poza zakres Twojego pytania. 1. Bardzo ciekawym byłoby prześledzenie różnych tekstów biblijnych, w których jest mowa o ucztach. Bo przecież i prorocy ukazywali czasy mesjańskie jako czas ucztowania. Zapewne ktoś już to kiedyś zrobił, więc pewnie wystarczy dotrzeć do odpowiedniej pozycji. 2. Druga rzecz: Pan Jezus w słowach ustanowienia Eucharystii podkreśla dwie niezwykle ważne dla nas sprawy. Mianowicie przypomina, że Jego Ciało i Krew zostanie wydane za nas podobnie, jak niegdyś ciało i krew baranka paschalnego zostały wydane dla uratowania pierworodnych w Egipcie. Tyle, że Jego śmierć nie ratuje od śmierci pierworodnych, ale nas wszystkich od śmierci wiecznej. Tę prawdę podkreśla w swojej Ewangelii św. Jan. Pierwszy raz, gdy przypomina słowa wypowiedziane niegdyś przez Jana Chrzciciela nad wodami Jordanu, który zobaczywszy Jezusa powiedział: "Oto Baranek Boży, który głazi grzechy świata". Drugi, gdy w scenie po śmierci Jezusa na krzyżu wspomina, że nie połamano Mu goleni, tylko włócznią otwarto Mu bok. Przypomina, że w przepisach dotyczących spożywania baranka paschalnewgo napisano kiedyś "Kości jego nie będą łamane"... Jezus jest Barankiem Bozym, którego śmierć ratuje nas od śmierci wiecznej. A wszystko to (łącznie z tym, co napisano wyżej o uczcie zbawionych) wspominamy podczas każdej Eucharystii, gdy kapłan podnosząc przed Komunią Ciało Chrystusa wypowiada te z pozoru niewiele znaczące słowa: "Oto Baranek Boży, który gładzi grzechy świata. Błogosławieni, którzy zostali wezwani na Jego ucztę"... 3. Trzeba też zwrócić uwagę na słowa Jezusa o Nowym Przymierzu. Stare, zawarte na Synaju w krwi ofiarnych zwierząt, dało początek Ludowi Bożemu Starego Przymierza, Izraelowi. W Krwi Jezusa zawarte jest Nowe Przymierze, dające początek Nowemu Ludowi Bożemu, Kościołowi... J.

04.04.2004

Widzę,że kochanie księży stało się plagą narodową...:>>>Mam ten sam problem,co "agucha"i doła moralnego...Chcę wiedzieć czy to uczucie to zbrodnia????! Muszę znać opinię kleru! POZDRAWIAM

Odpowiadający nie jest księdzem... Ale proponuje zajrzeć TUTAJ J.

04.04.2004

Czy był taki święty Marian jak tak to prosze mi coś na jego temat napisac - jestem w tym roku bieżmowany i bardzo mi sie podoba te imie prosze napisac i kim on był co zrobił itd. itp. Bóg Zapłać

Niewiele o nim wiadomo... (Kliknij TUTAJ i poszukaj w dziale "Święci wg alfabetu" ). Był on lektorem ujętym w czasie prześladowań Waleriana na terenie Numidii w miejscowości Muguae. Potem odesłano go przed sędziego do niedalekiej Cyrty, a następnie do prefekta w Lambezie. Został skazany na śmierć przez ścięcie... J.

04.04.2004

czy gdzies mozna zakupic książke Katarzyny Emmerlich na temat zycia i męki Pana Jezusa (nie chce tylko wyjatkow z książki jak "Pasja" i " Zmartwychwstanie" ) ale calosc wizji . 

Kliknij TUTAJ J.

04.04.2004

na jakiej stronie można ściągnąć muzyke (mp3) z filmu "Pasja" Mela Gibsona?????

Można kupić :) Kliknij TUTAJ J.

04.04.2004

chciałabym zapytac czy moglby mi ktoś polecić w Krakowie jakiegos dobrego spowiednika. Dziekuje A

Najlepiej chyba spróbować w którymś z miejsc ze stałym konfesjonałem... Zobacz http://salwatorianie.pl/spowiedz/konfes.htm J.

04.04.2004

Mam pytanko: O tym, że narodził się Syn Boży, który zmartwychwstał dowiadujemy się z kart Pisma Św. I jeżeli ktoś patrzy na mnie ze zdziwieniem, że chodzę do kościoła to czy są jeszcze jakieś dowody, potwierdzające wszystko to co jest napisane w Nowym Testamencie. No bo niektórzy mówią, że ktoś całą tę historię sobie wymyślił, po to żeby zażartować z ludzkości. Albo że ludzie sobie tę historię wymyślili, żeby się pewnie czuć w życiu, żeby mieć oparcie w Bogu, Jezusie i Maryji których tak naprawdę nie ma i nigdy nie było. A my chrześcijanie w to wierzymy, budujemy kościoły, chodzimy na Msze, adoracje, Drogi Krzyżowe, spowiadamy się, modlimy się itd..... zupełnie nadaremno....... powierzamy swoje życie komuś fikcyjnemu. No bo kiedyś pan katecheta J. napisał, że jeżeli zapisano gdzieś w kronikach, że żył jakiś król, rycerz to my w to wierzymy, uczymy się o tym w szkole z książek. Więc dlaczego mamy nie wierzyć w Jezusa, którego życie też spisano. Ale w ten sam sposób nie można, podchodzić do Syna Bożego. No bo cała ta historia z Jezusem wydaje się nieprawdopodobna – po śmierci ludzi nie ma nic, ludzie grzeszą więc Bóg sprawia że wybrana przez niego kobieta rodzi dziecko, które okazuje się że jest synem Boga. A ten musi zostać zamordowany, żeby po śmierci mogło istnieć jakieś inne życie. Powiem szczerze że zaczynam się już łamać i że ci ludzie mają rację. Jeżeli bym zaczął wierzyć w Boga – stworzyciela świata i zacząłbym nieuznawać Maryi i Jezusa i bym przestał chodzić do kościoła, ale bym się w domu modlił tylko do Boga, to czy ja byłbym osobą wierząca???????? BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI 

1. Ludzie, którzy widzieli Jezusa zmartwychwstałego oddali za tą sprawę życie. Mało prawdopodobne, by zdecydowali się umrzeć za mrzonki... Jest jeszcze jedno: sprawa nie pochodząca od Boga pewnie by szybko upadła. Tym bardziej, że nie stała za nią żadna armia. Ta przetrwała... 2. Gdybyś modlił się tylko do Boga - Stworzyciela, to byłbyś wierzący, ale trudno by Cię było uznać za chrześcijanina... J.

04.04.2004

dlaczego od 5 niedzieli Wielkiego Postu w kościele zasłania się krzyże

Zobacz TUTAJ J.

03.04.2004

1) Czy każda Msza św. jest święta? 2) Dlaczego tak naprawdę trzeba w niedzielę chodzić do Kościoła? 2.1) Dlaczego Msza św. jest jeszcze sprawowana w tygodniu? 2.2) Na jakiej podstawie Kościół twierdzi, że Pan Jezus ustanowił Mszę św. Przecież On tylko połamał bochenek chleba i wypił kielich wina. Nie rozumiem, skąd było wiadomo że trzeba „stworzyć” Mszę, w czasie której są wymawiane takie a nie inne słowa...... 3) Czy znicze wiszące na trzech łańcuszkach (przy ścianie) to wieczne lampki? Za nimi, w ścianie wmurowany jest krzyż. Nie rozumiem jak one symbolizują obecność Chrystusa w tabernakulum. 4) Jak się nazywa „płaszcz” zakładany przez księdza w czasie Gorzkich Żalów? Bo na pewno nie jest to ornat. 5) Czy książki z których korzystają księża podczas Drogi Krzyżowej i Gorzkich Żalów to agendy liturgiczne, czy coś innego? BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

1. Msza jest świąta, bo święty jest obecny na niej Chrystus. On też wszystkich nas prowadzi ku uświęceniu... 2. Bóg zaprasza ns na ucztę. Nie godzi się tego zaproszenia odrzucać. Zresztą kiedyś Jezus powiedział (J 6, 53-54): "Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym". Kościół ustalił, że powinno się to odbywać nie rzadziej, niż co niedzielę... Zresztą od początku chrześcijanie gromadzili się co niedzielę na Eucharystii... 2.1. Patrz punkt 2. 2.2. Pan Jezus powiedział także podczas Ostatniej Wieczerzy "To czyńcie na moją pamiątkę" (Łk 22, 11). Także tekst cytowany wyżej wiele nam w tej kwestii mówi... Eucharystię sprawowali także pierwsi chrześcijanie... 3. Najprawdopodobniej rzeczywiście są to wieczne lampki. Symbolizują stałą obecność Pana Jezusa stale płonąc. Jezus kiedyś powiedział o sobie: "Ja jestem światłością świata" (J 8, 12) 4. Ten płaszcz to kapa. Więcej na temat strojów liturgicznych znajdziesz na stronie http://www.kkbids.episkopat.pl/anamnesis/13/7.htm 5. Nie wiemy co trzyma w ręku kapłan odprawiający Drogę Krzyżową w Twojej parafii. Może mieć nawet kartki z tekstem rozważań, ktróry ściągnął z internetu... J.

03.04.2004

Mam pyatnie, jaka jest historia różańca???

Kliknij TUTAJ J.

03.04.2004

Szczęść Boże. Mam pytanie:czy na misje można wyjechać będąc osobą świecką? Byłabym tym zainteresowana. Jakie musiałabym spełnić warunki i czym mogłabym się tam zajmować?? Z góry dziękuję za odpowiedź. Bóg zapłać.

Kliknij TUTAJ J.

03.04.2004

Witam bardzo serdecznie! Chcialabym prosic o pomoc. Musze napisac prace z historii hilozofii na temat: Pojecie duszy u sw.Augustyna. Gdzie bym mogla znalesc jakies materialy, informacje na tem temat?Jakie ksiazki itp. Za pomoc wielkie Bog zaplac! Pozdrawiam!

Bardzo ciekawe informacje, wraz z literaturą przedmiotu, znajdziesz w Encyklopedii Katolickiej pod hasłem Augustyn. Nie jest on najnowsza, ale tego typu opracowania raczej się nie dezaktualizują... Warto też znaleźć w bibliotece takie dzieła św. Augustyna jak "O nieśmiertelności duszy" i "O wielkości duszy"... Możesz też kliknąć TUTAJ S. & J.

02.04.2004

Czy mozecie mi podpowiedziec, gdzie moglabym znalezc tekst prawoslawnej "Modlitwy Jezusa" zwanej podobno modlitwa serca i informacje, jak sie ja odmawia uzywajac prawoslawnej odmiany rozanca?

Modlitwa Jezusowa polega na nieustannym powtarzaniu tych samych słów: Panie Jezu Chryste zmiłuj się nade mną. Możesz też zajrzeć TUTAJ J.

02.04.2004

jeszcze raz kieruje moje pytanie do was czy istnieje taka swieta lub blogoslawiona jak Nicola?? Chcialabym wziac sobie to imie na bierzmowanie jednak ciezko mi znalezc jej zyciorys jesli posiadacie jej zyciorys prosze o pilne zamieszczenie go tutaj dzieki pap :)

Kliknij TUTAJ J.

02.04.2004

Czy niepodanie informacji o wieku i stanie przed wyznaniem grzechow w sakramencie pokuty może wpłynąć na ważność spowiedzi? Czy przed każdą spowiedzią należy takie informacje podawać ?

Informacje takie lepiej podawać, bo wtedy spowiednik wie z kim ma do czynienia. Niepodanie ich zasadniczo nie wpływa jednak na ważność spowiedzi. Kapłan zawsze może się dopytać... J.

02.04.2004

Jaka jest gorna granica wiekowa dla osob pragnacych wstapic do Seminarium Duchownego? Rozumiem, ze istnieje jakas gorna granica ale na stronach Semonariow pisze sie tylko o dolnej. 

Prawo kanoniczne nie podaje górnej granicy. Może ją jednak ustanowić miejscowy biskup. W praktyce najczęściej jest to 35 lat, choć zdarza się, że przyjmowane są także osoby starsze... red.

02.04.2004

jak rozpozpoznac w sobie że jest się powolanym do życia kosekrowanego?

Kliknj TUTAJ J.

02.04.2004

niedługo nasz proboszcz będzie obchodził imieniny i urodziny. Ja będę wręczać mu kwiaty. proszę o jakieś gotowe życzenia. dodam że ks jest w bliskich stosunkach z parafianami. czy można zwrócić sie Koczhany księże proboszczu...?

Gotowych życzeń raczej nie powinniśmy podawać. Przecież najważniejsze, by płynęły z serca. A my Waszego proboszcza nie znamy... Można oczywiście zwrócić się do niego "Kochany księę proboszczu"... red.

02.04.2004

Witam serdecznie! Korzystajac z mozliwosci zadania pytan droga internetowa, pragne napisac kilka slow o sobie.Mam 28 lat , jestem kawalerem. Moje dolegliwosci rozpoczely sie, jak sobie teraz mysle jakies 7-8 lat temu. Zawsze bylem czlowiekiem niesmialym, wrecz chorobliwie....W szkole mialem z tego powodu powiedzmy nieprzyjemnosci, chociaz musze przyznac , ze nie bylem ani odrzucany ani nie lubiany.Po prostu koledzy ta moja niesmialosc wykorzystywali:gdy np. nie pojawilem sie na studniowce, bo i z kim?! Po drodze bylo powtorzenie roku w technikum, tez to mocno przezylem... Pozniej o dziwo postanowilem isc na moje wymarzone studia-politologie, zaocznie. Mialem wowczas 23 lata. Pracowalem, zarabialem i sie uczylem... Ale ta sielanka trwala tylko rok i kilka miesiecy. Po raz kolejny okazalo sie , ze boje sie ludzi, blizszych kontaktow z rowiesmikami przeciez... Ciezko bylo studiowac gdy podczas odczytu swojego referatu brakuje sliny w ustach i oblewa cie pot bo przeciez wszyscy sie patrza! Z zajec wychodzilem wczesniej, bo nie chcialem zeby ktoos zabieral sie ze mna samochodem, nie potrafie tego racjonalnie wytlumaczyc do dzis.Coz, rzucilem studia...Musialem o tym jeszcze powiedziec rodzinie i znajomym. Posluzylem sie klamstwem oczywiscie:ze brak pieniedzy itd. Aha, jeszcze jedno, przez rok zylem w zaklamaniu, bo powiedzialem im ze chodze na drugi rok, gdy tymczasem wcale nie jechalem na zajecia tylko Bog wie gdzie, takie bezuzasadnione wagary! Pozniej byly kolejne mierne miejsca pracy i taka jak ja to mowie "banalna egzystencja" z dnia na dzien, bez celu wlasciwie. Do wszystkiego mam slomiany zapal, dopoki plany nie zetkna sie z rzeczywistoscia. Do szalu doprowadza mnie gdy stojac w kosciele nagle zaczyna mi byc duszno, moja twarz oblewa sie potem i musze z niego wyjsc. Albo gdy chce wziac na rece mojego chrzesniaka a on zaczyna plakac, co jest w pewnym sensie normalne, a umnie co :pot i wstyd. Tak, jak sobie teraz mysle to pot jest wszechobecny!!! On mnie pomalu dobija, co dzien - nie pozwala miec dziewczyny, dobrej pracy, studiow i nie pozwala sensowniej zyc. Kazde moje zawahanie w mowie, sytuacja lekko stresowa i on juz sie pojawia na moim czole, brrr....Najgorsze jest to , ze czuje iz marnuje swoje zycie bo czuje ze moglbym w nim naprawde dojsc do czegos. Praktycznie wszyscy moi znajomi, rodzina, mowia ze jestem przystojny, inteliigentny itd , tylko co z tego... Osobna sprawa to kontakty damsko -meskie-ja nie mam ich w ogole. Jest gdzies we mnie taka blokada ktorej nie moge przeskoczyc...sam nie wiem co mam w tym miejscu napisac... Na koniec chcialbym tylko napisac ze czesto mam takie dni, ze wydaje mi sie ze zawoluje caly swiat. Ze krok po kroku odbuduje swoje zycie, takie wielkie, idealistyczne i ciekawe plany mialem. Dzis tez je chyba mam ale sil jakby coraz mniej.... Serdecznie prosze sie o ustosunkowanie sie do mojej krotkiej historii i blagam , nie piszcie ze mam iść do psychiatry bo ja tego i tak nie zrobie.To dla mnie oznaka słabości, niestety....I tyle

Nigdzie wybierać się nie musisz, ale pewnie mógłbyś porozmawiać z psychologiem. Możesz to zrobić dzwoniąc do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-prefix-32-2530-500). Najlepiej za pierwszym razem spytaj o dyżur psychologa. Albo zadzwoń w niedzielę między 6 a 10 rano... J.

02.04.2004

Szczęśc Boże. Mam pytanie, czy grzechem ciezkim jest opowiedzenie kawalu nieprzywoicie okreslajacego moment splodzenia dziecka, i okreslajacy narzady w sposob nie tyle co wulgarny ale porównujący je do przedmiotów. Mialal pewną swiadomosc tego ze nie wypada mi go opowiedziec mozna powiedziec ze przez ulamek sek. ale pomylslalam ze przeciez nic zlego sie nie stanie..... no a potem zrozumialalm ze niie wypadalo mi go opowiedziec, ja bedaca w stanie laski uswiecajacej, jednak stwierdzilam ze nie jest to raczej g.ciezki, i poszlam do Komunii. Chcialabym sie upewnić czy dobrze zrobiłam. dziekuje z tą i dotychczasowe odpowiedzi. Bóg zapłac. 

Nie był to grzech ciężki, bo materia czynu nie jest poważna. W ocenie ważne też będzie komu się ów kawał opowiedziało. Najgorzej jeśli młodej osobie, którą mogło to zgorszyć... J.

02.04.2004

Czy możecie mi powieezieć coś o chlebku z Watykanu ?

To jeden z wielu tzw. łańcuszków. Ktoś pewnie wymyślił to dla żartu... Zobacz np. na stronie: http://www.ceti.pl/~gralinski/chains/index.html J.

02.04.2004

Witam wszystkich! Mam pytanko czy w okresie maj czerwiec jest organizowane spotkanie/masza dka samorządowców w Licheniu? proszę o odpowiedź. Pozdrawiam

Najlepiej zapytać u źródła. Adres i telefon znajdziesz na stronie: http://www.lichen.pl/ J.

02.04.2004

Czy wydawnictwo "Znaki Czasu" jest rzeczywiście wydawnitwem chrześcijańskim i czy proponowana przez nie książka Ellen G.White "Wielki bój" jest wartościową lekturą dla katolika?

Znaki Czasu to wydawnictwo Adwentystów. Ellen G. White jest sztandarową, charyzmatyczną postacią tego odłamu chrześcijaństwa. Zmarła w 1915 roku... Trudno więc uznać, by dla katolika "Wielki bój" było wartościową lekturą... J.

02.04.2004

Czy moge się modlić o to aby pewna osoba mnie pokochała. Bo wydaje mi się że Bóg i tak nie wysłucha jeśli ta osoba modli się np o kogoś innego. Więc jaki jest sens się modlić o coś co z góry jest przekreślone? A żyć nadzieją że może Bóg się jednak zlituje nademną to czy nie odsunie to mnie jeszcze bardziej? 

Modlitwa ma zawsze sens. Między innymi dlatego, że czasami pozwala nam zrozumieć, dlaczego Bóg nie wysłuchuje nas tak, jak byśmy sobie tego życzyli... Powód jest chyba zawsze jeden: nie służy to naszemu dalekowzrocznie rozumianemu dobru... J.

01.04.2004

muszę napisać pracę semestralną o Jairze ( Jezus uzdrowił jago córkę " ona nie umarłe tulko śpi (...) Talita Kum")

Poza tym, co napisano o nim w Ewangeliach (np. Mk 5, 35-43) właściwie nic o nim nie wiemy. Zapewne katechecie chodziło o to, byś przeczytał dokładnie ten tekst i próbował opisać Jaira: kim był, dlaczego trudno mu było prosić Jezusa, dlaczego się jednak na to zdecydował, co przeżywał, gdy szedł do domu, gdy dowiedział się o śmierci córki, jaką przyjął wobec Jezusa postawę.... Zapewne dobrze będzie, jeśli jego zachowanie odniesiesz także do naszych dzisiejszych postaw wobec Jezusa... J.

01.04.2004

Czy prawdą jest, że katoliccy biskupi Francji potępili film "Pasja" Mela Gibsona?

Proszę zobaczyć na stronie: http://www.rzeczpospolita.pl/gazeta/wydanie_040401/ publicystyka/publicystyka_a_12.html . red.

01.04.2004

Gdzie mogę znależć zdjęcia ołtarzy polowych z wqizyt papieże (niekoniecznie w Polsce)?

Najlepiej zajrzeć do albumów poświęconych tym wizytom... red.

01.04.2004

i jeszcze te pytania: 1) kto i kiedy „stworzył” modlitwę „Zdrowaś Maryjo” i „Aniele stróżu mój”? 2) Kto to jest Królowa Polski? (czy inne kraje mają swoją Królową, czy jest to nasz wymysł) 3) Po co i jak Jezus przyjdzie na końcu świata? 4) Jak mają zmartwychwstać ludzie zmarli, których ciała zgniły? (gdy Jezus zmartwychwstał Jego zmartwychwstałe ciało „wyglądało” jak to po śmierci – spoczywające w grobie - tzn. że miał rany). A jak ma zmartwychwstać ktoś kogo ciała już dawno nie ma, lub jest w rozkładzie). 5) Dlaczego zmarłych grzebiemy w ziemi a nie składamy w grotach jak ciało Jezusa? PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM

1. Pierwsza część modlitwy ma swoje źródło w słowach, jakie Archanioł Gabriel i św. Elżbieta wypowiedzieli do Maryi, a które zapisano w Łk 1. Pozdrowienie Anielskie w obecnym kształcie zostało zatwierdzone przez świętego Piusa V w 1566 roku. 2. Królową Polski nazywamy Maryję. Tym tytułem obdarzył ją niegdyś król Jan Kazimierz... 3. Jak mówimy w wyznaniu wiary na końcu świata Pan Jezus Chrystus przyjdzie sądzić żywych i umarłych. 4. Dla Boga nie ma nic niemożliwego. Warto pod tym kątem przeczytać 15 rozdział 1 Listu św. Pawła do Korynian... 5. Istotą pochówku jest, aby do zwłok podchodzić z szacunkiem i by nie uległy zbeszczeszczeniu. Forma pochówku nie ma większego znaczenia. Coś się jednak odpowiadającemu wydaje, że gdybyśmy za konieczne do pochówku uznali umieszczenie człowieka w grocie, to pewnie w okolicach Katowic nie byłoby gdzie grzebać... J.

01.04.2004

Szczęść Boże 1) Dlaczego lekcjonarzy jest siedem a Mszał jeden? 2) Kto napisał Mszał? 3) Jak fachowo nazywa się podstawka pod Mszałem? 4) Od czego zależy, że Msza św. jest koncelebrowana? I co to w ogóle znaczy? 5) Gdy Mszę św. sprawuje kilku księży i ażeby się nie przepychać przy ołtarzu jeden z księży nie korzysta z Mszału, ale z takiej małej książeczki. Jak się ta książeczka fachowo nazywa? Dlaczego mają różne formaty i różne kolory okładek – lekcjonarze wszystkie są identyczne z wyglądu (tak mi się przynajmniej wydaje). BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E – MAILEM i życzę miłego dnia :) PS. Czy tych rzeczy o które pytam uczy się dzieci i młodzież na religii?

1. Jest z tym podobnie jak z podziałem książki na tomy. Wszystko zależy od ilości tekstu, który trzeba w tomie zmieścić i od wielkości, jaka może mieć jeden wolumin. 2. Autorzy modlitw w Mszale pozostają dla ogółu wiernych anonimowi. Ale zawsze można powiedzieć, że stoi za nimi autorytet Kościoła, który je zaaprobował... 3. Nie spotkalismysię z fachową nazwą takiej podstawki ;) 4. Z Mszą koncelebrowaną mamy do czynienia, gdy sprawuje ją więcej niż jeden kapłan. 5. Taka mała książeczka to mszalik. Okładka zależy do wydania.... ad PS. Różnie to bywa ;) W młodszych klasach pewnie tak ;)

01.04.2004

dlaczego od 5 niedzieli Wielkiego Postu w kościołach załania się krzyże

Zobacz TUTAJ J.

